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   Piosenki


    1788

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        FBF_Ta pierwsza morska pBodróż do Australii! 

        FC_ŁFotry przy burtach, prostytCutki w kojach - 

        FBF_Wszyscy się bali, łkBali i rzygali 

        FCF_W drodze do raju. PrzewrotnCości Twoja 

        dg_Pdanie, coś w jeszcze ngam nieznanych planach 

        da_Midał czarne diabły strzegaące wybrzeży 

        BCF_EdBenu, który przCeznaczyłeś dlFa nas, 

        BCd_A w ktBóry nikt, prawdę mCówiąc, nie widerzył! 

      

      
        2.
      

      
        FB_Czym żeśmy, marni, zasłużyli na to?_FB 

        FC_Ten, co zawisnąć miał za kradzież płaszcza -_FC 

        FB_Płakał nad swoją niechybną zatratą;_FB 

        FC_Nie widział Ciebie w robaczywych masztach_FC 

        dg_Statku, co tylko był więzieniem nowym;_dg 

        da_Tej co kupczyła ciałami swych dziatek -_da 

        BCF_Ani przez mgnienie nie przyszło do głowy,_BCF 

        BCd_Że to nadziei - nie rozpaczy statek._BCd 

      

      
        3.
      

      
        FB_Niejeden żołnierz z ponurej eskorty_FB 

        FC_(Bo czym się ich los od naszego różnił?)_FC 

        FB_Wiedział, że nigdy już nie ujrzy portu,_FB 

        FC_Gdzie go podejmą karczmarze usłużni_FC 

        dg_I płatne dziewki; że zabraknie rumu_dg 

        da_Zanim do celu przygnasz okręt szparki._da 

        BCF_Z marynarzami pili więc na umór_BCF 

        BCd_I - wbrew zakazom - grali o więźniarki._BCd 

      

      
        4.
      

      
        FB_Prawda, nie wszyscy próby Twe przetrwali,_FB 

        FC_Ale też ciężkoś nas doświadczał, Panie:_FC 

        FB_Nie oszczędzałeś nam wysokiej fali,_FB 

        FC_Za którą mnogim przyszło w oceanie_FC 

        dg_Zakończyć żywot; innym dziąsła zgniły,_dg 

        da_Wypadły zęby, rozgorzały wrzody…_da 

        BCF_Więc znaczą nasz zielony szlak mogiły_BCF 

        BCd_Szkorbutu, szału, francuskiej choroby.BCd 

      

      
        5.
      

      
        FB_Nikt nie odnajdzie w ruchomych odchłaniach_FB 

        FC_Ciał nieszczęśników - oprócz Ciebie, Boże._FC 

        FB_Ich żywot grzeszny epitafiów wzbrania,_FB 

        FC_Lecz - ukarani. Więc wystarczy może,_FC 

        dg_Żeś się posłużył starszliwym przykładem:_dg 

        da_Oni naprawdę dotarli do piekieł,_da 

        BCF_A umierając nie wierzył z nich żaden,_BCF 

        BCd_Że w swym cierpieniu umiera - człowiekiem.BCd 

      

      
        6.
      

      
        FB_Ląd nam się wydał niegościnny, dziki;_FB 

        FC_Łotr bez honoru, kobieta sprzedajna_FC 

        FB_Z dnia na dzień - jak się stać ma osadnikiem_FB 

        FC_Nieznanych światów? Bo rozpoznać Raj nam_FC 

        dg_Nie było łatwo; znaleść w sobie siłę,_dg 

        da_Wbrew przeciwnościom, bez słowa zachęty_da 

        BCF_By mimo wszystko żyć - nim nam odkryłeś_BCF 

        BCd_Kraj szczodry w zboże, złoto i diamenty.BCd 

      

      
        7.
      

      
        _Łajdacki pomiot, łotrowskie nasienie 

        _Czerpiąc ze spichrza Twoich dóbr wszelakich - 

        _Choć tyle wiemy własnym doświadczeniem: 

        _W nas jest Raj, Piekło - I do obu - szlaki. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    A  Wee drap O' Whisky

    
      Melodia oparta na:_
      piosenka szkocka
    

    
      
        1.
      

      
        fisDfis_A_fiswee drappie whisky, oh wDhen I am wfisearied 

        AfisAE7A_Ma blood it wfisill warm, my spAirits will chE7eer 

        fisE7_For wfishen I sit doon, I intend to be mE7erry 

        ADfis_Come fAill up a bumper and hDand it round_fishere. 

      

      
        2.
      

      
        fisDfis_I can scarce get a hauf oor, oh when I am weariedfisDfis 

        AfisAE7_To tell you the truth that I'm vrocht (wrought) very soreAfisAE7 

        fisE7_My ploo and my lassie is a' my whole pleasurefisE7 

        ADfis_We'll both tak' a kiss an' hae a drap more.ADfis 

      

      
        3.
      

      
        fisDfis_Contented I sit and contented I labourfisDfis 

        AfisAE7_Contented I drink and contented I singAfisAE7 

        fisE7_I never dispute nor fall oot wi' my neeborsfisE7 

        ADfis_For that is a mean and a contentious thing.ADfis 

      

      
        4.
      

      
        fisDfis_Oh few, very few ever hear me compleeninfisDfis 

        AfisAE7_Though ofttimes the load of oppression I bearAfisAE7 

        fisE7_Oh fat is the use o a man aye compleenin'fisE7 

        ADfis_For aye fan he tastes, he maun hae a drap mair.ADfis 

      

      
        5.
      

      
        fisDfis_Come noble waiter, bring in a large measure,fisDfis 

        AfisAE7_I mean hauf a mutchkin the best o' the toonAfisAE7 

        fisE7_An' when it is drunken, it's time to bejogginfisE7 

        ADfis_We'll gang merrily hame wi' the canniest carl.ADfis 

      

      
        6.
      

      
        fisDfis_So good night to you all, I think it's but reason,fisDfis 

        AfisAE7_Altho' that the whisky speaks lood in my earAfisAE7 

        fisE7_Good night and safe home, till farther occasionfisE7 

        ADfis_We'll a' meet in friends and hae a drap mair.ADfis 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    A my nie chcemy uciekać stąd

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski; Przemysław Gintrowski
    

    
      Album:_
      Przybycie Tytanów
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aG_Staanął w ogniu nasz wiGelki dom 

        ea_Deym w korytarzach kręci sznaury 

        aG_Jest głębaoka, naprawdę czGarna noc 

        ea_Z peiwnic płonące uciekaają szczury 

      

      
        2.
      

      
        aG_Krzayczę przez okno, czGoło w szybę wgniatam 

        ea_Heaustem powietrza robię w żaarze wyłom 

        aG_Taen kto mnie słyszy mGa mnie za wariata 

        ea_Weoła: co jeszcze świrze cai się śniło? 

      

      
        3.
      

      
        aG_Więc chwaytam kraty rozgrzGane do białości 

        ea_Twearz swoją widzę, twarz w przeklaeństwach 

        aG_A_aobok sąsiad pGatrzy z ciekawością 

        ea_Jak płeonie na nim kaftan bezpieczaeństwa 

      

      
        4.
      

      
        aG_Daym w dziurce od klucza, a drzwGi bez klamek 

        ea_Pękeają tynki wzdłauż spoconej ściany 

        aG_Wsauwam swój język w rGozpalony zamek 

        ea_Śmieeje się za mną ktoś jak obłąkaany 

      

      
        5.
      

      
        aGea_Lecz wiaększość śpi nGadal, przez seen się uśmiaecha 

        FGeaF_A kto się zbGudzi nie wieerzy w przebudzaenie 

        aGea_Krzayk w wytłumiGonych sealach nie zna_aecha 

        FGeaF_Na rusztach łGóżek meilczy przerażaenie 

      

      
        6.
      

      
        aGea_Cai przywiązGani deymem materaacy 

        FGeaF_PrzepowiadGają żeycia swego słaowa 

        aGea_Naam pod nogGami żearzą się posaadzki 

        FGeaF_Deszcz iskier z sufGitu osieada na głaowach 

      

      
        7.
      

      
        aGea_Daym coraz gGęstszy,_eobcy ktoś się wdziaera 

        FGeaF_A my wciśniGęci w najdealszy sali kaąt 

        aGea_Taędy — wrzGeszczy — nieech was jasna cholaera! 

        FGeaF_A my nie chGcemye_uciekać staąd 

      

      
        8.
      

      
        aGea_A may nie chcGemye_uciekać staąd 

        FGeaF_Krzyczymy w szGale wściekłeości i pokaory 

        aGea_Staanął w_Gogniue_nasz wielki daom 

        FGeaF_Dom dla psychGicznie_ei nerwowo chaorychx3

      

    

    
      Zwrotka 'Dym w dziurce od klucza' nie pojawia się w oficjalnych wersjach, które przeglądałem.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Absztyfikanci Grubej Berty

    
      Słowa:_
      Julian Tuwim
    

    
      Muzyka:_
      Zbigniew Stefański; Jarosław Chrząstek
    

    
      Wykonawca:_
      Bez Jacka
    

    
      
        1.
      

      
        eDee_AbsztyfikDanci grubej Beerty_ 

        GDCGG_i katowDickie węglokCopy_G 

        CGDC_i borysłaGwskie naftowiDerty,_ 

        eDee_i lodzermDensche, bycze chłeopy,_ 

        eDee_warszawskie bDubki, żygoelaki_ 

        GDCGG_z bandą wytDwornych pind na kCupę,_G 

        CGDC_rębajły, frGanty, zabijDaki,_ 

        eDee_całujcie wDy mnie wszyscy w deupę._ 

      

      
        2.
      

      
        eDe_Socjały nudne i ponure,eDe 

        GDCG_pedeki, neokatoliki,GDCG 

        CGD_podskakiwacze pod kulturę,CGD 

        eDe_czciciele radia i fizyki,eDe 

        eDe_uczone małpy, ścisłowiedzy,eDe 

        GDCG_co oglądacie świat przez lupęGDCG 

        CGD_i wszystko wiecie: co, jak, kiedy,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        3.
      

      
        eDe_I ty, fortuny skurwysynu,eDe 

        GDCG_gówniarzu uperfumowany,GDCG 

        CGD_co splendor oraz spleen LondynuCGD 

        eDe_nosisz na mordzie zakazanej,eDe 

        eDe_i ty co mieszkasz dziś w pałacu,eDe 

        GDCG_a srać chodziłeś za chałupę,GDCG 

        CGD_ty wypasiony na Ikacu,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        4.
      

      
        eDe_I tem ów belfer szkoły żeńskiej,eDe 

        GDCG_co dużo chciałby, a nie może,GDCG 

        CGD_i tem profesor Cy… wileńskiCGD 

        eDe_/ Pan wie już za co, profesorze! /eDe 

        eDe_I ty za młodu nie dorżniętaeDe 

        GDCG_Megiero, co masz taki tupet,GDCG 

        CGD_że szczujesz na mnie swe szczenięta;CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        5.
      

      
        eDe_I tem Syjontki palestyńskie,eDe 

        GDCG_Hulace, co lejecie tkliweGDCG 

        CGD_starozakonne łzy kretyńskie,CGD 

        eDe_że „szumią jodły w Tel - Avivie”,eDe 

        eDe_i wszechsłowiańscy marzyciele,eDe 

        GDCG_zebrani w malowniczą trupęGDCG 

        CGD_z byle mistycznym kpem na czele,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        6.
      

      
        eDe_I tem aryjskie rzeczoznawce,eDe 

        GDCG_wypierdy germańskiego duchaGDCG 

        CGD_/ gdy swoją krew i waszą sprawdzę,CGD 

        eDe_wierzcie mi, jedna będzie jucha /,eDe 

        eDe_Karne pętaki i szturmowcy,eDe 

        GDCG_zuchy z Makabi czy Owupe,GDCG 

        CGD_i rekordziści i sportowcy,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        7.
      

      
        eDe_Izraeliccy doktorkowie,eDe 

        GDCG_Widnia, żydowskiej Mekki, flance,GDCG 

        CGD_co w Bochni, Stryju i KrakowieCGD 

        eDe_szerzycie kulturalną francę!eDe 

        eDe_którzy chlipiecie z „Naje Fraje”eDe 

        GDCG_swą intelektualną zupę,GDCG 

        CGD_mądrale, oczytane faje,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        8.
      

      
        eDe_I tem ględziarze i bajdury,eDe 

        GDCG_ciągnący z nieba grubą rentę,GDCG 

        CGD_o, łapiduchy z Jasnej Góry,CGD 

        eDe_z Góry Kalwarii parchy święte,eDe 

        eDe_i ty księżuniu, co kutasaeDe 

        GDCG_zawiązanego masz na supeł,GDCG 

        CGD_żeby ci czasem nie pohasał,CGD 

        eDe_całujcie mnie wszyscy w dupę.eDe 

      

      
        9.
      

      
        eDe_I wy, o których zapomniałem,eDe 

        GDCG_lub pominąłem was przez litość,GDCG 

        CGD_albo dlatego, że się bałem,CGD 

        eDe_albo, że taka was obfitość,eDe 

        eDe_i ty cenzorze, co za wiersz teneDe 

        GDCG_zapewne skażesz mnie na ciupę,GDCG 

        CGD_I żem się stał świntuchów hersztem,CGD 

        eDe_Całujcie mnie wszyscy w dupę!eDe 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ach, kiedy znowu ruszą dla mnie dni

    
      Tytuł alternatywny:_
      Ach, kiedy znowu ruszą…
    

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        De_Minęło wiele miesięcyDe 

        GD_Ale mnie nic nie minęłoGD 

        De_Czas dla mnie w miejscu przystanąłDe 

        GAD_Takie jest chłopcy, takie jest piekłoGAD 

        De_Na odgłos kroków po schodachDe 

        GD_Serce wciąż skacze do gardłaGD 

        De_Że może to jednak to onaDe 

        GAD_Ona to piękna moja zagładaGAD 

      

      
        Ref:
      

      
        Fis7_Ach, kiedy znowu ruszą dla mnie dniFis7 

        h_Noce i dnih 

        GDC_I pory roku krążyć zaczną znówGDC 

        GD_Jak obieg krwiGD 

        Fis7_Lato jesień zima wiosnaFis7 

        hG_Do Boliwii droga prostahG 

        DCG_Wiosna lato jesień zimaDCG 

        DA7_Nic mi nie przypominaDA7 

      

      
        2.
      

      
        De_Ni żyć już można mi umrzećDe 

        GD_Wypłakane łzy doszczętnieGD 

        De_Oddycham ledwie i z bólemDe 

        GAD_Kością mi w gardle staje powietrzeGAD 

        De_Czy tak już będzie i będzieDe 

        GD_Boże mój Boże mój BożeGD 

        De_Zawsze i wszędzie w obłędzieDe 

        GAD_Boże mój wbiłeś we mnie wszytkie nożeGAD 

      

      
        Ref:
      

      
        Fis7_Ach, kiedy znowu ruszą dla mnie dniFis7 

        h_Noce i dnih 

        GDC_I pory roku krążyć zaczną znówGDC 

        GD_Jak obieg krwiGD 

        Fis7_Lato jesień zima wiosnaFis7 

        hG_Do Boliwii droga prostahG 

        DCG_Wiosna lato jesień zimaDCG 

        DA7_Nic mi nie przypominaDA7 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Alpuhara

    
      Słowa:_
      Adam Mickiewicz
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        C_Już w gruzach leżą Maurów posady,C 

        GC_Naród ich dźwiga żelaza,GC 

        C_Bronią się jeszcze twierdze Grenady,C 

        GC_Ale w Grenadzie zaraza.GC 

      

      
        2.
      

      
        GC_Broni się jeszcze z wierz AlpuharyGC 

        GC_Almanzor z garstką rycerzy,GC 

        C_Hiszpan pod miastem zatknął sztandary,C 

        GC_Jutro do szturmu uderzy.GC 

      

      
        3.
      

      
        GC_O wschodzi słońca ryknęły spiże,GC 

        GC_Rwą się okopy, mur wali,GC 

        C_Już z minaretów błysnęły krzyże,C 

        GC_Hiszpanie zamku dostali.GC 

      

      
        4.
      

      
        C_Jeden Almanzor widząc swe rotyC 

        GC_Zbite w upornej obronie,GC 

        C_Przerżnął się między szable i groty,C 

        GC_Uciekł i zmylił pogonie.GC 

      

      
        5.
      

      
        GC_Hiszpan na świeżej zamku ruinie,GC 

        GC_Pomiędzy gruzy i trupy,GC 

        C_Zastawia ucztę, kąpie się w winie,C 

        GC_Rozdziela brańce i łupy.GC 

      

      
        6.
      

      
        GC_Wtem straż oddźwierna wodzom donosi,GC 

        GC_Że rycerz z obcej krainyGC 

        C_O posłuchanie co rychlej prosi,C 

        GC_Ważne przynosząc nowiny.GC 

      

      
        7.
      

      
        C_Był to Almazor, król muzułmanów,C 

        GC_Rzucił bezpieczne ukrycie,GC 

        C_Sam się oddaje w ręce HiszpanówC 

        GC_I tylko błaga o życie.GC 

      

      
        8.
      

      
        GC_Hiszpanie — woła — na waszym progu,GC 

        GC_Przychodzę czołem uderzyć,GC 

        C_Przychodzę służyć waszemu Bogu,C 

        GC_Waszym prorokom uwierzyć.GC 

      

      
        9.
      

      
        GC_Niechaj rozgłosi sława przed światem,GC 

        GC_Że Arab, król zwalczony,GC 

        C_Swoich zwyciężców chce zostać bratem,C 

        GC_Wasalem obcej korony.GC 

      

      
        10.
      

      
        C_Hiszpanie męstwo cenić umieją;C 

        GC_Gdy Alamnzora poznali,GC 

        C_Wódz go uścisnął, inni kolejąC 

        GC_Jak towarzysza witali.GC 

      

      
        11.
      

      
        GC_Almanzor wszystkich wzajemnie witał,GC 

        GC_Wodza najczulej uścisnął,GC 

        C_Objął za szyję, za ręce chwytał,C 

        GC_Na ustach jego zawisnął.GC 

      

      
        12.
      

      
        GC_A wtem osłabnął, padł na kolana,GC 

        GC_Ale rękami drżącemiGC 

        C_Wiążąc swój zawój do nóg HiszpanaC 

        GC_Ciągnął się za nim po ziemi.GC 

      

      
        13.
      

      
        C_Spojrzał dokoła, wszystkich zadziwił,C 

        GC_Zbladłe, zsiniałe miał lice,GC 

        C_Śmiechem okropnym usta wykrzywił,C 

        GC_Krwią mu nabiegły źrenice.GC 

      

      
        14.
      

      
        GC_Patrzcie, o giaury! jam siny, blady,GC 

        GC_Zgadnijcie czyim ja posłem?GC 

        C_Jam was oszukał, wracam z Grenady,C 

        GC_Ja wam zarazę przyniosłem.GC 

      

      
        15.
      

      
        GC_Pocałowniem wszczepiłem w duszęGC 

        GC_Jad, co was będzie pożerał,GC 

        C_Pójdźcie i patrzcie na me katusze:C 

        GC_Wy tak musicie umierać!GC 

      

      
        16.
      

      
        C_Rzuca się, krzyczy, ściąga ramiona,C 

        GC_Chciałby uściśnieniem wiecznymGC 

        C_Wszystkich Hiszpanów przykuć do łona;C 

        GC_Śmieje się śmiechem serdecznym.GC 

      

      
        17.
      

      
        GC_Śmiał się — już skonał — jeszcze powieki,GC 

        GC_Jeszcze się usta nie zwarły.GC 

        C_I śmiech piekielny został na wiekiC 

        GC_Do zimnych liców przywarły.GC 

      

      
        18.
      

      
        GC_Hiszpanie trwożni z miasta uciekli,GC 

        GC_Dżuma za nimi w ślad biegła;GC 

        C_Z gór Alpuhary nim się wywleki,C 

        GC_Reszta ich wojska poległa.GC 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Always look on the bright side of life

    
      Tytuł alternatywny:_
      Bright Side of Life
    

    
      Słowa:_
      Eric Idle
    

    
      Wykonawca:_
      Monthy Python
    

    
      Album:_
      Brian
    

    
      
        1.
      

      
        aDGe_Some_athings in life are_Dbad they can_Greally make you_emad 

        _Other things just make you swear and curse 

        _When you've chewing a life's gristle Don't grumble give a whistle 

        _And this'll help things turn out for the best 

      

      
        Ref:
      

      
        _And always look on the bright side of life 

        GeaD7GeaD7_AlwGays_elook on the_alight_D7side of_GlifeeaD7 

      

      
        2.
      

      
        _If life seems jolly rotten there's something you've forgotten 

        _and that's to laugh and smile and dance and sing. 

        _When you're feeling in the dumps don't be silly chumps 

        _Just purse your lips and whistle - that's the thing 

      

      
        Ref:
      

      
        _And always look on the bright side of life 

        _Come on always look on the bright side of life 

      

      
        3.
      

      
        _For life is quite absurd and death's the final word 

        _you must always face the curtain with a bow 

        _Forget about your sin - give the audience a grin 

        _Enjoy it - it's your last chance anyhow. 

      

      
        Ref:
      

      
        _So always look on the bright side of death 

        _just before you draw your terminal breath 

      

      
        4.
      

      
        _Life's a pice of shit when you look at it 

        _Life's a laugh and death's a joke that's true 

        _You'll see it's all a show keep'em laughing as you go 

        _just remember that the last laugh is on you 

      

      
        Ref:
      

      
        _And always look on the bright side of life 

        _Always look on the right side of life 

      

      
        
      

      
        _(Come on guys, cheer up) 

      

      
        Ref:
      

      
        AFishE7AFishE7A_Always_Fislook on the_hright_E7side of_AlifeFishE7 

        AFishE7AFishE7A_Always_Fislook on the_hright_E7side of_Alife .Fis…hE7 
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    Ambasadorowie

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dCad_Jeszcze pod ręką globus - z taką mapą świata,_dCad 

        dCA_Na jaką stać strategię, plany i marzenia._dCA 

        dCad_Jeszcze insygnia władzy, sobolowa szata,_dCad 

        dCd_Gęsty, trefiony włos i ręki gest bez drżenia._dCd 

        dCad_Jeszcze w zasięgu dłoni zegar - jeszcze wcześnie,_dCad 

        CA_Pewności siebie ruch wskazówki nie odbiera._CA 

        dCad_Wzrok - lustro duszy - widzi wszystko nawet we śnie,_dCad 

        A_Któremu spokój niesie Cyfra i Litera.A 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_Tyle zrobili już, jak na swe młode lata,_DGD 

        GA_Ulega dziejów wosk ich nieomylnym śladom -_GA 

        hFisG_To George de Selve - obiecujący dyplomata_hFisG 

        DADA_I Jean de Dinteville - francuski ambasador.DADA 

      

      
        2.
      

      
        dCad_Dyskretny przepych - tylko echem dostojeństwa,_dCad 

        dCA_Turecki dywan, włoska lutnia - znak obycia._dCA 

        dCad_W milczących ustach bezwzględnego smak zwycięstwa,_dCad 

        dCd_W postawach - wielkość - osiągnięta już za życia._dCd 

        dCad_Ciężka kotara obu wspiera tym - co kryje._dCad 

        CA_Patrzą przed siebie śmiało, pewni swoich racji,_CA 

        dCad_Wszak dyplomacja włada wszystkim dziś - co żyje,_dCad 

        A_A oni - kwiat szesnastowiecznej dyplomacji!A 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_Nie wiedzą, co to ból, co dżuma, albo katar._DGD 

        GA_Zachciankom wielkich - świat uczyni zawsze zadość!_GA 

        hFisG_To George de Selve - obiecujący dyplomata_hFisG 

        DADA_I Jean de Dinteville - francuski ambasador.DADA 

      

      
        3.
      

      
        dCad_Lecz w nastrojonej lutni nagle struna pęka_dCad 

        dCA_I żółkną brzegi kart w otwartej wiedzy księdze…_dCA 

        dCad_Za krucyfiksem błądzi mimowolnie ręka_dCad 

        dCd_Strzałka zegara iść zaczyna coraz prędzej!_dCd 

        dCad_Straszliwy kształt przed nimi zjawia się w pół kroku_dCad 

        CA_I niszczy spokój - czy artysta się wygłupia?_CA 

        dCad_Nie, to nie żart! Na kształt ten trzeba spojrzeć z boku!_dCad 

        A_Żeby zobaczyć jasno, że to czaszka trupia!A 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_Byli - i nie ma ich, ach - cóż za wielka strata!_DGD 

        GA_Jak nazywali się? Któż dzisiaj tego świadom?_GA 

        hFisG_Ach! George de Selve! Obiecujący dyplomata…_hFisG 

        DADA_Ach! Jean de Dinteville, francuski ambasador…DADA 
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    Amsterdam

    
      Tytuł alternatywny:_
      Jest port wielki jak świat
    

    
      Słowa:_
      Jacques Brel
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wojciech Młynarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacques Brel
    

    
      Melodia oparta na:_
      Angielska pieśń ludowa: Greensleeves
    

    
      Wykonawca:_
      Katarzyna Groniec; Piotr Zadrożny; Marian Opania
    

    
      
        1.
      

      
        dC_Jest pdort wielki jak świat, co się zwiCe Amsterdam, 

        BA_MarynBarze od lat pieśni swAe nucą tam. 

        dC_Jest jak świdat wielki port, marynCarze w nim śpią, 

        BAd_Jak dalBeki śpi fiAord, zanim śwdit zbudzi go. 

        FC_Jest pFort wielki jak świat, marynCarze w nim mrą, 

        da_Umierdają co świt, pijąc paiwo i klnąc. 

        Ba_Jest pBort wielki jak świat, co się zwiae Amsterdam, 

        BAd_MarynBarze od lAat nowi rdodzą się tam. 

      

      
        2.
      

      
        dC_Maryndarze od lat złażą tCam ze swych łajb, 

        BA_Obrus wiBelki jak świat czeka_Aich w każdej z knajp. 

        dC_Obnażdają swe kły skłonne wgrCyźć się w tę noc, 

        BAd_W tłuste pBodbrzusza rAyb, w spdasły księżyc i w noc. 

        FC_Do łFapczywych ich łap wszystko wpCada na żer, 

        da_Tłuszcz skdapuje kap, kap, z rybich waątrób i serc. 

        Ba_Potem pBijani w sztok w mrok odchaodzą gdzieś, 

        BAd_A z bebBechów ich wkrAąg płynie czkdawka i śmiech. 

      

      
        3.
      

      
        dC_Jest pdort wielki jak świat, co się zwCie Amsterdam, 

        BA_MarynBarze od lat tańce swAe tańczą tam. 

        dC_Lubią tdo bez dwóch zdań, lubią tCo bez zdań dwóch, 

        BAd_Gdy o brzBuchy swych pAań ocierdają swój brzuch. 

        FC_Potem bFuch kogoś w łeb, aż na dwCoje mu pękł, 

        da_Bo wybrzdydzał się kiep na harmaonii mdły jęk. 

        Ba_AkordBeon też już wydał_aostatni dech, 

        BAd_I znów_Bobrus i tłAuszcz, i znów czkdawka i śmiech. 

      

      
        4.
      

      
        dC_Jest pdort wielki jak świat, co się zwiCe Amsterdam, 

        BA_MarynBarze od lat zdrowie pAań piją tam. 

        dC_Pań tych zdrdowie co noc piją w grCudzień, czy w maj, 

        BAd_Które zBa złota trzAos otwierdają im raj. 

        FC_A gin, wFódka i grog, a grog, wCódka i gin 

        da_Rozpaldają im wzrok, skrzydeł przaydają im. 

        Ba_Żeby nBa skrzydłach tych mogli wzlaecieć, hen, tam, 

        BAd_Skąd się smBarka na świAat i na pdort Amsterdam. 
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    Anioł i diabeł

    
      Tytuł alternatywny:_
      Pod śliwką
    

    
      Słowa:_
      Anna Borowa
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Zieliński
    

    
      Wykonawca:_
      Łucja Prus
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        eCDe_eIdzie diabeł ściCeżką krętą pDełen myśli złeych 

        eCDe_Niee pożyczył mCu na piwo, niDe pożyczył neikt. 

        eCDe_Słeońce smaży gCo od rana, wiDatr gorący dmeucha, 

        eCDe_Dieabeł się z pragniCenia słania w tDen piekielny_eupał. 

      

      
        2.
      

      
        eCDe_eIdzie Anioł wśrCód zieleni, dDobrze mu się wieedzie, 

        eCDe_Peełno grosza mCa w kieszeni_Di przyjaciół wszeędzie. 

        eCDe_Neagle przystanCęli obaj nDa drodze pod śleiwą. 

        eCDe_Zeobaczyli, żCe im wyszedł brDowar naprzeceiwko. 

      

      
        3.
      

      
        eCDe_Niee ma szczęścia nCa tym świecie nDi sprawiedliweości, 

        eCDe_eAnioł pije pCiwo trzecie, DiDabeł mu zazdreości. 

        eCDe_Peostaw kufla mCówi Diabeł - BDóg ci wynagreodzi, 

        eCDe_Mey artyści w tCaki upał żDyć musimy w zgeodzie. 

      

      
        4.
      

      
        eCDe_Nea to Anioł zCatrzepotał skrzDydeł pióropeuszem 

        eCDe_eI powiada - dCam ci dychę w zDamian za twą deuszę. 

        eCDe_Meusiał Diabeł_CAniołowi wściDekłą duszę sprzeedać 

        eCDe_eI stworzyli sCobie piekło z_Dodrobiną nieeba. 
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    Autobiografia

    
      Wykonawca:_
      Perfect
    

    
      
        1.
      

      
        e_Miałem_edziesięć lat, gdy usłyszał o nim świat 

        a7D_W mej piwa7nicy był nasz klDub 

        e_Kumpel_eradio zniósł, usłyszałem "Blue Suede Shoes" 

        a7D_I nie_a7mogłem w nocy spaćD_ 

      

      
        2.
      

      
        e_Wiatr odenowy wiał, darowano reszty kar 

        a7D_Znów się_a7można było śmiaDć 

        e_W kawiareniany gwar jak tornado jazz się wdarł 

        ae_I ja_ateż, chciałeme_grać_ 

      

      
        3.
      

      
        e_Ojciec Bóg wie gdzie martenowski stawiał piece 

        a7D_Mnie paznokieć z palca zszedła7D 

        e_Z gryfu został wiór grałem milion różnych bzdure 

        a7D_I poznałem co to seksa7D 

      

      
        4.
      

      
        e_Pocztówkowy szał, każdy z nas ich pięćset miałe 

        a7D_Zamiast nowej pary jeansa7D 

        e_A w sobotnią noc był Luksemburg, chata, szkłoe 

        ae_Jakże się chciało żyćae 

      

      
        Ref:
      

      
        CDC_Było nas trzech, w każdym_Dz nas inna krew 

        GCh_Ale_Gjeden przyświecał nam_Ccel  _h_ 

        aFa_Za kilka lat mieć u_Fstóp cały świat 

        CC_Wszystkiego w bród 

        CDC_Alpagi łyk i dyDskusje po świt 

        GCh_NiecieGrpliwy w nas ciskał się_Cduch _h_ 

        aFa_Ktoś dostał w nos, to pFopłakał się ktoś 

        CC_Coś działo się_ 

      

      
        5.
      

      
        e_Poróeżniła nas, za jej Poli Raksy twarz 

        a7D_Każdy_a7by się zabić dałD_ 

        e_W peewną letnią noc gdzieś na dach wyniosłem koc 

        a7D_I dosa7tałem to, com chDciał 

        e_Powieedziała mi, że kłopoty mogą być 

        a7D_Ja jeja7, że egzamin mDam 

        e_Odkreęciła gaz Nie zapukał nikt na czas 

        ae_Znów jak_apies byłem seam  _ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDC_Stu różnych ról, czym_Dugasić mój ból 

        GCh_NauGczyło mnie życie jak_Cnikt  _h_ 

        aF_Wa_wyrku na wznak przechlaFpałem swój czas 

        CC_Najlepszy czas 

        CD_WC_knajpie dla braw Klezmer_Dkazał mi grać 

        GCh_Takie_Grzeczy, że jeszcze miC_wstyd _h_ 

        aFa_Pewnego dnia zrozuFmiałem, że ja 

        CC_Nie umiem nic 

      

      
        Ref:
      

      
        CDC_Słuchaj mnie, tam! PokDonałem się sam 

        GCh_Oto_Gwyśnił się Wielki Mój_CSen  _h_ 

        aFa_Tysięczny tłum spija_Fsłowa z mych ust 

        CC_Kochają mnie 

        CDC_W hotelu fan mówi: "DNa taśmie mam 

        GCh_To, jak wG_gardłach im rodzi się_Cśpiew"_h_ 

        aFa_Otwieram drzwi i nie_Fmówię już nic 

        CC_Do czterech ścian 
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    Baba na psy

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        1.
      

      
        dgd_Tak ogólnie to był słaby, chorogwity i niewielki 

        CF_Ale_Cstraszny pies na baby, zwłaszcza_Fna XL-ki 

        dg_Kiedy_dwreszcie się ożenił, mówił_gdo niej per "kobieto" 

        CA_Nikt jej_Cnie zna po imieniu, ale_Awszyscy wiedzą, że to... 

      

      
        Ref:
      

      
        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        CFA_Ten_Cświat cały psu na_Fbudę.A 

        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        AdA_Zwłaszcza na_drude. 

      

      
        2.
      

      
        dgd_Życie tak ją nauczyło, rudy_gpies czy ruda suka 

        CF_Wie, co_Cto pradziwa miłość, i cię_Fnie oszuka. 

        dg_Facet_dkosę wbije w pierś ci, choćby_gbył rodzonym bratem 

        CA_Taki z_Csierścią, czy bez sierści, facet_Awredny jest a zatem... 

      

      
        Ref:
      

      
        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        CFA_Ten_Cświat cały psu na_Fbudę.A 

        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        AdA_Zwłaszcza na_drude. 

      

      
        3.
      

      
        dgd_Rudy pies ma więcej błysku i poglotu niż mężczyzna 

        CF_”Głos WyCbrzeża” nosi w pysku, choć to_FLubelszczyzna 

        dg_Nigdy_dw życiu nie miał kaca, nie tługmaczy się kolegom 

        CA_Że za_Cchwilę musi wracać, bo tam w_Adomu czeka jego... 

      

      
        Ref:
      

      
        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        CFA_Ten_Cświat cały psu na_Fbudę.A 

        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        AdA_Zwłaszcza na_drude. 

      

      
        4.
      

      
        dgd_Kiedyś ludzie uwierzycie w bezgragniczną moc miłości 

        CF_Pies na_Cbaby spędzi życie z koFbietą przy kości 

        dg_A jak_dodejść będzie trzeba w jakąś_gwiosnę albo lato 

        CA_Wezmą_Cich do psiego nieba, bo zaApracowała na to... 

      

      
        Ref:
      

      
        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        CFA_Ten_Cświat cały psu na_Fbudę.A 

        dgd_Baba na psy,_gbaba na psy 

        AdA_Zwłaszcza na_drude. 
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    Bajka

    
      Wykonawca:_
      Paweł Nowaczyk
    

    
      Album:_
      Yapa '94
    

    
      
        1.
      

      
        _Żył raz kiedyś król o wzroku jak nikt na świecie 

        _Lecz było to powodem że kłopot wielki miał 

        _Gdy rano przetarł oczy przez okno z zamku wyjżał 

        _Gdzieś na krańcach świata widział łańcuch wielkich gór 

        _Źle to kiedy coś przeciw królewskiej woli staje 

        _I powstrzymuje bieg jego spojrzenia 

        _Posłał więc król po dwóch swoich synów 

        _A gdy stanęli przed nim do starszeg rzekł: 

      

      
        Ref:
      

      
        _Gdzieś na krańcach świata są wysokie góry 

        _Idź tam i powiedz mi co za nimi jestx2

      

      
        2.
      

      
        _Spełnił wolę ojca pierwszy jego syn 

        _Szedł długo na kamieniach raniąc swoje stopy 

        _Wspinał się wytrwale a gdy na szczycie był 

        _Mógł zobaczyć ogromne spienione fale morza 

        _Gdy wrócił znów do domu w ramiona ojca wpadł 

        _Mów szybko co jest dalej chcę to wiedzieć teraz 

        _A gdy zdyszany syn powiedział co jest za górami 

        _Do drugiego z nich rzecze ojciec tak 

      

      
        Ref:
      

      
        _Tam gdzie kończy się świat jest ogromne morze 

        _Płyń tam i powiedz mi co też za nim jestx2

      

      
        3.
      

      
        _Choć drogę miał trudniejszą ojca prośbę spełnił 

        _Przemykał się swym statkiem przez cisze i sztormy 

        _Aż nadzszedł wreszcie dzień i marynarz z masztu krzyknął 

        _Kapitanie ląd przed nami widzę łańcuch wielkich gór 

        _Więc wyprawił swoje sługi by niosły wieść do króla 

        _A kiedy sam się zjawił jak wryty stanął w drzwiach 

        _Król prawie cały był zżarty przez ciekawość 

        _Usta tylko drgały mówiąc rozkaz ten 

      

      
        Ref:
      

      
        _Gdzieś na krańcach świata są wysokie góry 

        _Idź tam i powiedz mi co za nimi jestx2

      

    

    
      Piosenka pochodzi z 19 Ogólnopolskiego Studenckiego Przeglądu Piosenki Turystycznej Yapa '94.Gość spiewał ją przygrywając sobie na bembenku.Proszę nie spodziewać się akordów :)
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    Bajka o głupim Jasiu

    
      Tytuł alternatywny:_
      Głupi Jasio
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Głupi Jasio
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Ojców dom pożegnał głupi Jasio, 

        d_Szdukać Wody Życia rad nierad. 

        E_StEopy ścisnął swym niedobrym braciom, 

        aEa_Ktaórzy siłą gEo wysłali w świaat. 

        G7C_SchG7edę jego wezmą i zmarnCują — 

        A7d_NA7ic powiedzieć nie mógdł, choćby chciał, 

        H7E_WiH7ęc wyruszył w drogę pogwizdEując — 

        FE_StFarczy mu, że mowę zwierząt znEał, 

        E7a_StE7arczy mu, że mowę zwierząt znaał. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_-- Głdupi Jasiu, głupi Jasiu — 

        a_Śmiaał się w lesie szczebiot ptasi 

        Ea_-- PrEawda to, że ci rozumu braak! 

        d_Wdoda Życia nie istnieje, 

        aa_A w obczyźnie nam zmarniejesz — 

        H7EH7_Ale on przed siebie szedł i tEak, 

        E7aE7_Ale on przed siebie szedł i taak. 

      

      
        2.
      

      
        a_Szaedł za słonkiem tam, gdzie zachodziło; 

        d_Pdod stopami chrzęścił złoty żwir. 

        EE_Ale złoto Jasia nie olśniło, 

        aEa_Wsłauchał się w wieczEorny ptaków trayl. 

        G7C_--_G7Idź — ćwierkały ptaki — do stolCicy, 

        A7d_GdziA7e umiera Król na łożu z pidór. 

        H7EH7_Uzdrów go wywarem z ziarn pszenEicy, 

        FEF_On ci władzę da i jedną z cEór, 

        E7aE7_On ci władzę da i jedną z caór. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_-- Głdupi Jasiu, głupi Jasiu — 

        a_Waabił w lesie szczebiot ptasi 

        Ea_-- WszEak bogactwo lepsze jest od biaedy! 

        d_Nide istnieje Woda Życia, 

        a_Wiaęc przynajmniej miej coś z życia — 

        H7EH7_Ale on i tak przed siebie szEedł, 

        E7aE7_Ale on i tak przed siebie szaedł. 

      

      
        3.
      

      
        a_Niae chciał władzy Jasio, bo był głupi 

        dd_I nie myślał o najsłodszym z ciał, 

        E_BEo by się miłością, władzą upił, 

        aEaa_A on Wodę ŻEycia znaleźć miaał. 

        G7C_ZG7awędrował w osypiska dzCikie, 

        A7d_GdziA7e się węże wiły mu u ndóg. 

        H7EH7_Uciekłby, kto mądry, przed ich sEykiem, 

        FEF_Ale Jasio syk zrozumieć mEógł, 

        E7aE7_Ale Jasio syk zrozumieć maógł. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_-- Głdupi Jasiu, głupi Jasiu, 

        a_Jaeśliś nas się nie przestraszył, 

        EaE_Idź przed siebie ścieżką na sam szczayt. 

        d_Ldecz uważaj na uroki, 

        a_Niae oglądaj się na boki, 

        H7E_BH7o cię wtedy nie ocali nEikt, 

        E7a_BE7o cię wtedy nie ocali naikt. 

      

      
        4.
      

      
        a_Pniae się w górę ścieżką kamienistą 

        d_Wśrdód upiorów, widm, bezgłowych ciał, 

        E_AlEe nie przeraża go to wszystko 

        aEa_Bao nie takie strEachy z domu znaał. 

        G7C_WG7idzi już na szczycie, jak ze źrCódła 

        A7d_WA7oda Życia tryska srebrną mgłdą, 

        H7EH7_A przy źródle jeden z braci mrEuga — 

        FE_PFopatrz Jasiu w dół, tam jest twój dEom, 

        E7a_PE7opatrz Jasiu w dół, tam jest twój daom. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_Głdupi Jasiu, głupi Jasiu, 

        a_Caoś na złudę się połasił, 

        Ea_REaz spojrzałeś w dół, jedyny raaz, 

        d_Nda nic trud i droga krwawa, 

        a_Znaiknął dom i brata zjawa 

        H7EH7_I zmieniłeś się pod szczytem w głEaz, 

        E7aE7_I zmieniłeś się pod szczytem w głaaz. 

      

      
        5.
      

      
        a_Wraaca teraz głupi Jaś z kamienia, 

        d_Pdełznie drogą rok po roku cal, 

        E_LEecz przeminą całe pokolenia, 

        aEa_Naim pokonać zdEoła złota daal. 

        G7CG7_A gdy dotrze już do domu kCamień, 

        A7d_DziA7eciom ktoś opowie o nim bdaśń 

        H7EH7_I pojawi się przy starej brEamie 

        FEF_Ożywiony baśnią głupi JEaś, 

        E7aE7_Ożywiony baśnią głupi Jaaś. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_Głdupi Jasiu, głupi Jasiu, 

        a_Raozumiałeś mowę ptasią, 

        EaE_Ale więcej już rozumiesz dzaiś — 

        d_W bdaśniach śpią prawdziwe dzieje, 

        a_Waoda Życia nie istnieje, 

        H7EH7_Ale zawsze warto po nią_Eiść,x2

        E7aE7_Ale zawsze warto po nią_aiść. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bal

    
      Słowa:_
      W. Wiśniewski
    

    
      Muzyka:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Wykonawca:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Album:_
      Miniony Czas
    

    
      
        1.
      

      
        GDCD_Moje myśli proszę was, siądźcie jak kruki koło mnieGDCD 

        GDCD_I z wierszami wraz zapytajcie co słychać u mnieGDCD 

        GDCD_Ściany przyjaciółki mego domu, jeżeli potraficieGDCD 

        GDCD_Zapytajcie chociaż raz, jak tam świat mój, jak moje życieGDCD 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_A u mnie wir a u mnie balGD 

        GD_Trwa stypa po miłościGD 

        GD_I od toastów huczy stółGD 

        CD_I ja jedyny z moich gościCDx2

      

      
        2.
      

      
        GDCD_Dziś nic dla ciebie moja pani, nie pogrążysz mnie w żadnym grobieGDCD 

        GDCD_Odnalazłem dłoń własną dłoń wyciągniętą ku sobieGDCD 

        GDCD_Rano wyjdę już spokojny, z uśmiechem przyklejonym do twarzyGDCD 

        GDCD_I rozdam krukom wesołe wiersze na sen, na spełnienie marzeńGDCD 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_A u mnie wir a u mnie balGD 

        GD_Trwa stypa po miłościGD 

        GD_I od toastów huczy stółGD 

        CD_I ja jedyny z moich gościCDx2

      

    

    
      To, że piosenk ma 4 akordy na krzyż nie znaczy że należy ją rąbać jak drewno !!!
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada antysojowa

    
      Słowa:_
      Jakub Pochrybniak
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Melodia oparta na:_
      Ballada majowa
    

    
      Wykonawca:_
      21. WDW „Stare Żbiki”
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DA_BrnDąłem do ciebie, bAarze, 

        G0h_Przez mrG0ozy i wiahtry, 

        Gfis_Przez śnieżGyce i zafisspy 

        GA_FagGarasz i TAatry 

        DA_Przez bezbDarwne, bez smaAku 

        G0h_KotlG0ety sojohwe 

        Gfis_I wrGeszcie mięso w bfisarze 

        GAD_O tyle lGepsze od soi, że_Aaż odbiera mDowę 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_A teraz jDeść, nareszcie jAeść 

        G0h_MięsG0iwa — nie shoję 

        Gfis_Smakowe kGubki cieszą sifisę 

        GA_A jelGita z tęsknoty aż stAoją 

        DA_CięlęcinDa, wołowinAa 

        G0h_ZapG0achem swym nęhci 

        Gfis_Od mięsa krGów, szalonych krfisów 

        GAD_Wprost w głGowie się krAęci Vivat miDęso! 

      

      
        2.
      

      
        DA_PłDyną przeze mnie kAęsy 

        G0h_RozkG0oszy dodahjąc 

        Gfis_Wielka jGest kiełbasy mfisoc 

        GA_O jej smGaku nie wspominAając 

        DA_TkwDi w moim wnętrzu miAęso 

        G0h_Z mięsa sG0iła ogromna powsthaje 

        Gfis_Kwatermistrz — sGoi z Tesco ffisan 

        GAD_Nawet niGe wie ile dAobre mięso dDaje 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Mięso, mięsDo wspaniałe jAest 

        G0h_A sG0oja nie cahłkiem 

        Gfis_Jak soję zjGesz, to bardzo chcfisesz 

        GA_KwatermGistrza uderzyć wAałkiem 

        DA_Marzy mi siDę, marzy mi siAę 

        G0h_Z kiełbG0asą fasholka 

        Gfis_Jeśli kwatGermistrz soję dfisa 

        GAD_To bGędzie rozpierdAolkDa 

      

    

    
      Powstało w czasie obozu 21. WDH w Rumunii w 2003 roku, gdy kwatermistrz zagroził podaniem na stół po raz siódmy w tygodniu kotletów sojowych._
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada majowa

    
      Słowa:_
      Józef Baran
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Czarny blues o czwartej nad ranem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DA_BrnDąłem do ciebie mAaju 

        G0h_Przez_G0mrozy i bhiele, 

        Gfis_Przez śGnieżyce i zfisaspy 

        GA_I lGute zawiAeje 

        DA_Przez bezbDarwne szpitAalne 

        G0h_KG0orytarze sthycznia 

        Gfis_W tGych korytarzach słfisońce 

        GAD_GGasło ustawAicznieD 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_A teraz mDaj dokoła mAaj 

        G0h_WyświG0ęca ogrhody 

        Gfis_I cały jGa i cały jfisa 

        GA_ZanurzGony w Jordanie pogAody 

        DA_A teraz mDaj i maj i mAaj 

        G0h_DokG0oła się świhęci 

        Gfis_Od wonnych bGzów szalonych bzfisów 

        GAD_Wprost w głGowie się krAęci…Dx2

      

      
        2.
      

      
        DA_I płDyną przeze mnie dmuchAawce 

        G0h_Jak dziecG0iństwa_hecha 

        Gfis_I wielka jGest majowa mfisoc 

        GA_Kiedy niGebo się do ziemi uśmiAecha 

        DA_ŚpDi w twoim wnętrzu chłAopiec 

        G0h_W chłopcu piG0erwszy zachwyt pozhnaję 

        Gfis_Z twoich ziGaren wyrosną sfisady 

        GA_StrudzonGemu pielgrzymką_Aulżyj 

        D_Dodaj wiDary 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_A teraz mDaj dokoła mAaj 

        G0h_WyświG0ęca ogrhody 

        Gfis_I cały jGa i cały jfisa 

        GA_ZanurzGony w Jordanie pogAody 

        DA_A teraz mDaj i maj i mAaj 

        G0h_DokG0oła się świhęci 

        Gfis_Od wonnych bGzów szalonych bzfisów 

        GAD_Wprost w głGowie się krAęci…Dx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada na urodziny

    
      Słowa:_
      Józef Baran
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Makatki
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            h
            e
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            D
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            D
            h
            e
            a
            D
            G
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        hCDG_Jakby nigdy nic brodzę już w smudze cieniahCDG 

        heaD_hI widzę jak zacheodzi słonko_aojca i matkiD 

        GhCD_GJakby nigdy nic przyjaciół paru na cmentarzachhCD 

        heaDG_hJakby nigdy nic kwitną na nich kwiatkieaDG 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            h
            C
            D
            h
            e
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            D
            G
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            D
            h
            e
            a
            D
            G
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        GhCD_GJakby nigdy nic słońce świeci innymhCD 

        heaD_hI kto inny ze światem się zżywaeaD 

        GhCD_GJakby nigdy nic żartujemy pijemyhCD 

        heaDG_hChoć przy stole wciąż kogoś ubywaeaDG 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            h
            C
            D
            h
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            a
            D
            G
            G
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        3.
      

      
        GhCD_GJakby nigdy nic kolejna jesień mijahCD 

        heaD_hJakby nigdy nic życie uciekaeaD 

        GhCD_GJakby nigdy nic robię dobrą minę do złej gryhCD 

        HeaDG_HI z nadzieją na jutro czekameaDG 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            h
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            D
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    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o arenie cyrkowej

    
      Słowa:_
      Józef Baran
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Makatki
    

    
      
        1.
      

      
        GhCG_Na koniec rozwiązano teatrGhCG 

        DG_Więc cała w sztucznych ogniach terazDG 

        De_Kręci się arena cyrkowaDe 

        CDG_Naszych czasów metaforaCDG 

      

      
        2.
      

      
        GhCG_Nic tu na pewno wszystko na nibyGhCG 

        DG_Małpka jest w cyrku idolemDG 

        De_Karzeł podkręca szatańską korbkęDe 

        CDG_Arena toczy się kołemCDG 

      

      
        3.
      

      
        GhCG_Niczym piłeczki w palcach żonglerówGhCG 

        DG_Duszyczki nasze wirują w kołoDG 

        De_Życie przestało być sztukąDe 

        CDG_I stało się sztuczką cyrkowąCDG 

      

      
        4.
      

      
        GhCG_Dwie siostry syjamskie prawda kłamstwoGhCG 

        DG_Wbiegają w zwinnych podskokachDG 

        De_Nikt nie odróżni jednej od drugiejDe 

        CDG_Są w jednakowych trykotachCDG 

      

      
        5.
      

      
        GhCG_Bóg gdyby nawet w krzaku ognistymGhCG 

        DG_Pojawił się między namiDG 

        De_Mówilibyśmy że to magikDe 

        CDG_Kolejną sztuczką nas mamiCDG 

      

      
        6.
      

      
        GhCG_Lecz dokąd można w cyrku żyćGhCG 

        DG_Pytamy stojąc na głowieDG 

        De_Słyszymy drwiący błazna śmiechDe 

        CDG_I to jedyna odpowiedźCDG 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o cześku piekarzu

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            D
            A
            G
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        DAD_Chleba takiego jak tAen od Cześka 

        eGFishe_Nie kupisz nGigdzie nFisawet w Warshzawie 

        GAG_Bo Czesiek piekarz nAie piekł lecz tworzył 

        DAD_Bochny jak z mąki słAonecznej kołacze 

        DAD_Kłaniali mu się lAudzie gdy wyjrzał 

        _Przez okno w kitlu łyknąć powietrza 

        GAG_A kromkę masłem smarAując każdy 

        DAD_MDówił: nad chleby ten chAleb od CzDeśka 

      

      
        Ref:
      

      
        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        CheC_bo nad chlheb być może_eco! 

        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        C_nCiech ci nigdy nie zabraknie 

        DAehGDAGD_dDrożdży wAody reąk i ziharna (mGrucDzał CAzesiek_Gtak noc wD_noc) 

      

      
        2.
      

      
        _A o porankach chlebem pachnących 

        _Gdy pora idzie spać na piekarzy 

        _Zaczerwienione przymykał oczy 

        _Czesiek, i siadał z dłutem przy stole 

        _Ciągle te same oczy i trochę 

        _Za duży nos w drewnie cierpliwym 

        _Pieściły ręce dziesiątki razy 

        _W poranki świeżym chlebem pachnące 

      

      
        Ref:
      

      
        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        CheC_bo nad chlheb być może_eco! 

        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        C_nCiech ci nigdy nie zabraknie 

        DAehGDAGD_dDrożdży wAody reąk i ziharna (mGrucDzał CAzesiek_Gtak noc wD_noc) 

      

      
        3.
      

      
        _nikt takich słów jak miasto miastem 

        _nie znał i źle się dzieje mówili 

        _na obraz czerniał Czesiek razowca 

        _kruszał podobnie bułce zleżałej 

      

      
        4.
      

      
        _Gdy go znaleźli na pasku z wojska 

        _dłuto jak w bochen wbite miał w garści 

        _i nie wie nikt co Cześka wzięło 

        _lecz śpiewa każdy jak miasto miastem 

      

      
        Ref:
      

      
        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        CheC_bo nad chlheb być może_eco! 

        CGea_chCleb się chlGebie chleeb się chlaebie 

        C_nCiech ci nigdy nie zabraknie 

        DAehGDAGD_dDrożdży wAody reąk i ziharna (mGrucDzał CAzesiek_Gtak noc wD_noc) 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o człowieku z kwiatami

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Album:_
      Prośba
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        aEFC_Zbierał człaowiek na łEące kwiaty piFęknie pachnCące, 

        aEaE_Kwiaty piaęknie kwitnEące zrywał człaowiek na łEące, 

        daeaead_Piękne kwiaaty,e_hej, na łaące,e_piękne kwiaaty. 

      

      
        2.
      

      
        aEFC_Najpierw bayły rumiEanki, białe jFak śnieg jest biCały, 

        aEaE_Człowiek staał wśród rumiEanków, człowiek biaały był cEały, 

        daeaead_Wśród rumiaanków,e_cały biaały,e_wśród rumiaanków. 

      

      
        3.
      

      
        aEFC_Druga łaąka zielEona, hej, zielFona tam trCawa, 

        aEaE_Człowik rzaucił rumiEanek, jął zielaonym się stEawać, 

        daeaead_Hej, zielaonym,e_hej, się staawać,e_hej, zielaonym. 

      

      
        4.
      

      
        aEFC_Ach, cudaowna jest ziEeleń, pięknie żFyć wśród ziCeleni, 

        aEaE_Jednak naudzi się człEowiek, życie praagnie odmiEenić, 

        daeaead_Hej, odmiaenić,e_życie praagnie,e_hej, odmiaenić. 

      

      
        5.
      

      
        aEFC_Hej, zakwaitły już mEaki, maki piFękne czerwCone, 

        aEaE_Hej, kuszaące są mEaki, człowiek rauszył w ich strEonę, 

        daeaead_Hej, w czerwaone,e_ruszył w straonę,e_hej, w czerwaone. 

      

      
        6.
      

      
        aEFC_Maki zwiaędły i zblEadły, koniec_Fich jakże mCarny, 

        aEaE_Człowiek czaerwień porzEucił, żeby staanąć przy czEarnym, 

        daeaead_Żeby staanąc,e_hej, przy czaarnym,e_żeby staanąć. 

      

      
        7.
      

      
        aEFC_Idzie człaowiek po łEące, zrywa kwiFaty pachnCące, 

        aEaE_Wypatraując na pEolu, spokojniaejszych kolEorów, 

        daeaead_Hej, kolaorów,e_spokojniaejszych,e_hej, kolaorów. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o dziewczynie co piła gorące mleko

    
      Słowa:_
      Agnieszka Osiecka
    

    
      Muzyka:_
      Katarzyna Sobolewska
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Poniedzielski
    

    
      
        1.
      

      
        DfisGDD_Są małe stacje wfisielkich kolei, nieznGane jak obce imDiona 

        GDGA_MGałe stacje wiDelkich kolei, jakiś nGapis i lampa ziAelona 

        DfisGDD_Na takiej stacji dfisawno już temu, z dGaleka jadąc, z dDaleka 

        GDAD_WidzGiałem dziewczynę w nieDbieskim szaliku, jaAk piła gorące_Dmleko 

      

      
        Ref:
      

      
        GDGD_TGeraz tamtędy już nDigdy nie jeżdżę, a mGiasto moje dDaleko 

        GDAD_Lecz mGyślę czasem o tDamtej dziewczynie, jak_Apiła gorące_Dmleko. 

        GDGD_I nGieraz chciałbym_Daby tu była,_Gmoże to miałobyD_sens. 

        GDAD_Jak ona śmGiesznie to mleko pDiła, gAapiąc się na mnie spodD_rzęs.x2

      

      
        2.
      

      
        _Mam swoje sprawy, inne podróże i nie tamtędy mi droga. 

        _Lubię ulice wesołe i długie i kolorowe światła na rogach. 

        _Może ma chłopca tamta dziewczyna, a może wybrała się w świat. 

        _Albo po prostu może jest głupia jak jej siedemnaście lat. 

      

      
        Ref:
      

      
        _Z resztą to przecież nie ma znaczenia, mieszkam naprawdę daleko. 

        _Lecz myślę czasem o tamtej dziewczynie, jak piła gorące mleko. 

        _I nieraz chciałbym aby tu była, może to miałoby sens. 

        _Jak ona śmiesznie to mleko piła, gapiąc się na mnie spod rzęs.x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o Dzikim Zachodzie

    
      Słowa:_
      Wojciech Młynarski
    

    
      Muzyka:_
      Tadeusz Suchocki
    

    
      Wykonawca:_
      Wojciech Młynarski
    

    
      Album:_
      Wojciech Młynarski - Prawie Całość CD_2
    

    
      
        1.
      

      
        GCG_Potwierdzają to setne przykładyGCG 

        eDG_Że westerny wciąż jeszcze są w modzieeDG 

        GCG_Wysłuchajcie więc państwo balladyGCG 

        eDG_O tak zwanym najdzikszym zachodzieeDG 

        CG_Miasto było tam jakich tysiąceCG 

        CG_Wokół preria i skały naprzeciwCG 

        GCG_Jak gdzie indziej świeciło tam słońceGCG 

        eDG_Marli starcy, rodziły się dziecieDG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_I tym tylko od innych różni się ta balladaCDGC 

        CG_Że w tym mieście gdzieś na prerii krańcachCG 

        CDCG_Na jednego mieszkańca jeden szeryf przypadałCDCG 

        eDG_Jeden szeryf na jednego mieszkańcaeDG 

      

      
        2.
      

      
        GCG_Konsekwencje ten fakt miał ogromneGCG 

        eDG_Bo nikt w mieście za spluwę nie chwytałeDG 

        GCG_I od dawna już każdy zapomniałGCG 

        eDG_Jak wygląda prawdziwy bandytaeDG 

        CG_Choć finanse poniekąd leżałyCG 

        CG_Gospodarka i przemysł był na nicCG 

        GCG_Ale każdy, czy duży, czy małyGCG 

        eDG_Czuł się za to bezpieczny bez graniceDG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_I tym tylko od innych różni się ta balladaCDGC 

        CG_Że w tym mieście gdzieś na prerii krańcachCG 

        CDCG_Na jednego mieszkańca jeden szeryf przypadałCDCG 

        eDG_Jeden szeryf na jednego mieszkańcaeDG 

      

      
        3.
      

      
        GCG_Jeśli państwa historia ta nudziGCG 

        eDG_To pocieszcie się tym, że nareszcieeDG 

        GCG_Którejś nocy krzyk ludzi obudziłGCG 

        eDG_Bank rozbity, bandyci są w mieścieeDG 

        CG_Dobrzy ludzie na próżno wołacieCG 

        CG_Nikt nie wstanie za spluwę nie chwyciCG 

        GCG_Skoro każdy świadomość zatraciłGCG 

        eDG_Czym się różnią od ludzi bandycieDG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_A tym tylko od innych różni się ta balladaCDGC 

        CG_Że w tym mieście gdzieś na prerii krańcachCG 

        CDCG_Na każdego człowieka nagle strach upadł bladyCDCG 

        eDG_Od szeryfa do zwykłego mieszkańcaeDG 

      

      
        4.
      

      
        GCG_Potwierdzają to setne przykładyGCG 

        eDG_Że westerny wciąż jeszcze są w modzieeDG 

        GCG_Wysłuchaliście państwo balladyGCG 

        eDG_O tak zwanym najdzikszym zachodzieeDG 

        CG_Miasto było tam jakich tysiąceCG 

        CG_Ludzkie w nim krzyżowały się drogiCG 

        GCG_Lecz nie wszystkim świeciło tam słońceGCG 

        eDG_Bo bandyci krążyli bez trwogieDG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDCG_Wyciągnijmy więc morał w tej balladzie ukrytyCDCG 

        CG_Gdy nie grozi nam żadne rififiCG 

        CDCG_Że czasami najtrudniej rozpoznać bandytęCDCG 

        eDG_Gdy dokoła sami szeryfieDGx3

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o Janku Wiśniewskim

    
      
        1.
      

      
        aEaa_Chłopcy z Grabówka, chłopcy z ChyloniiEa 

        aEaa_Dzisiaj milicja użyła broniEa 

        GCG_Dzielnieśmy stali, celnie rzucaliC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

      
        2.
      

      
        aEaa_Na drzwiach ponieśli go ŚwiętojańskąEa 

        aEaa_Naprzeciw glinom, naprzeciw tankomEa 

        GCG_Chłopcy stoczniowcy, pomścijcie druhaC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

      
        3.
      

      
        aEaa_Huczą petardy, ścielą się gazyEa 

        aEaa_Na robotników sypią się razyEa 

        GCG_Padają dzieci, starcy, kobietyC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

      
        4.
      

      
        aEaa_Jeden zraniony, drugi zabityEa 

        aEaa_Krew się polała grudniowym świtemEa 

        GCG_To partia strzela do robotnikówC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

      
        5.
      

      
        aEaa_Stoczniowcy Gdyni, stoczniowcy GdańskaEa 

        aEaa_Idźcie do domu, skończona walkaEa 

        GCG_Świat się dowiedział, nic nie powiedziałC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

      
        6.
      

      
        aEaa_Nie płaczcie matki to nie na darmoEa 

        aEaa_Nad stocznią sztandar z czarną kokardąEa 

        GCG_Za chleb i wolność i nową PolskęC 

        EaE_Janek Wiśniewski padła 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o krzyżowcu

    
      Słowa:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Staszek Wawrykiewicz
    

    
      Album:_
      Przeboje Trampów - Karczma Dla Samotnych (składanka)
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Dokąd pędzisz w stal odziany? 

        CC_Pewnie tam, gdzie błyszczą w dali 

        DD_Jeruzalem białe ściany. 

        ee_Pewnie myślisz, że w świątyni 

        AA_Zniewolony Pan twój czeka, 

        CC_Żebyś przyszedł go ocalić, 

        DD_Żebyś przybył doń z daleka. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        2.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Byłem dzisiaj w Jeruzalem, 

        CC_Przemierzałem puste sale, 

        DD_Pana twego nie widziałem. 

        ee_Pan opuścił Święte Miasto 

        AA_Przed minutą, przed godziną, 

        CC_W chłodnym gaju na pustyni 

        DD_Z Mahometem pije wino. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        3.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Chcesz oblegać Jeruzalem 

        CC_Strzegą go wysokie wieże, 

        DD_Strzegą go Mahometanie. 

        ee_Pan opuścił Święte Miasto, 

        AA_Na nic poświęcenie twoje 

        CC_Po cóż niszczyć białe wieże, 

        DD_Po cóż ludzi niepokoić? 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        4.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Porzuć walkę niepotrzebną, 

        CC_Porzuć miecz i włócznię swoją, 

        DD_I jedź ze mną, i jedź ze mną. 

        ee_Bo gdy szlakiem ku północy 

        AA_Podążają hufce ludne, 

        CC_Ja podnoszę dumnie głowę 

        DD_I odjeżdżam na południe. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o róży

    
      Słowa:_
      J. Koprowski
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Wykonawca:_
      Browar Żywiec
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CaC_Raz w przezroczysty dziaeń słoneczny 

        dGdGd_Jakiś niebGoszczyk cdzy przechGodzień 

        CaC_Ubrany czarno niaedorzeczny 

        dGdGd_W kwitnącym znGalazł sidę ogrGodzie 

        CGC_Przepłoszył dłonią ptasie śpiGewy 

        ae_Zataoczył się od mocnych weoni 

        FC_A kiFedy róży dojrzał krCzewy 

        GC_Bardzo głębGoko się ukłConił 

      

      
        2.
      

      
        CaC_Patrzał i oto_aod spojrzenia 

        dGdGd_Gałązka pGękiem strdun zadrżGała 

        CaC_I z ciszy liścia z taego cienia 

        dGdGd_Pąsowa nGagle pdopatrzGała 

        CGC_Dwa pąki dwojga piersi strzGegły 

        aea_Uśmiech jak róża się rozweinął 

        FC_WFargi gorąco krwią nabiCegły 

        GC_I rosę z płGatków spił jak wCino 

      

      
        3.
      

      
        CaC_Drapieżnie bronią kaolce dzikie 

        dGdGd_Rozchylił płGatki drżdącej rGóży 

        CaC_I szorstkim liściem czay językiem 

        dGdGd_W mięsistość płGonnie sidę zanurGzył 

        CGC_Trwało to dłużej od westchniGenia 

        ae_A paotem umknął niby złeodziej 

        FC_ZgFinął jak plama w światłociCeniach 

        GC_Dziwny niebGoszczyk czy przechCodzieńx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o smutnym skinie

    
      Wykonawca:_
      Big Cyc
    

    
      
        1.
      

      
        DGDD_Skin jest całkem łysy, włosków on nie nosiGD 

        DGDD_Glaca w słońcu błyszczy jakby kombajn kosiłGD 

        DGDD_Pejsów nie ma skin, kitek nienawidziGD 

        DGDD_Boją się go Rabi Murzyni i ŻydziGD 

        DGDD_Najgorsza dla skina jest co roku zimaGD 

        DGDD_Jak on ją przetrzyma przecież włosków ni maGD 

      

      
        Ref:
      

      
        eDhee_Nałóż czapkę skinie, skinie nałóz czapkęDhe 

        eDhee_Kiedy wicher wieje, gdy pogoda w kratkęDhe 

        GADhG_Uszka ci się przeziębią, kark zlodowacejeADh 

        GADhG_Resztki myśli z mózgu wiaterek przewiejeADh 

      

      
        2.
      

      
        DGDD_Mamusia na drutach czapkę z wełny robiGD 

        DGDD_Nałuż ją skinie gdy się ochłodziGD 

        DGDD_Wełna główkę grzeje, ciepło jest pod czaszkąGD 

        DGDD_I komórki szare wówczas nie zamarznąGD 

        DGDD_Nasz skin był odważny, czapki nie nałożyłGD 

        DGDD_Całą zimę biegał łysy, wiosny już nie dożyłGD 

        DGDD_Główka mu zsiniała, uszka odmroziłyGD 

        DGDD_Czaszka na pół pękła, szwy wewnątrz puściłyGD 

      

      
        Ref:
      

      
        eDhee_Nałóż czapkę skinie, skinie nałóz czapkęDhe 

        eDhee_Kiedy wicher wieje, gdy pogoda w kratkęDhe 

        GADhG_Uszka ci się przeziębią, kark zlodowacejeADh 

        GADhG_Resztki myśli z mózgu wiaterek przewiejeADh 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o świętym Mikołaju

    
      Słowa:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Wykonawca:_
      Seta
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aGEa_W rozstrzelGonej chEacie 

        aGa_RaozpalGiłem_aogień 

        aGEa_Z rozwalGonych piEeców 

        FE_PiFeśni wyniosłem wEęgle 

        aC_Naciągnaąłem na drzCazgi gontów 

        dEd_Błękitną płEachtę nieba 

        CFCE7a_BCędę malFował od nCoE7waa 

        dEaGd_WioskEę w dolainieG 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Święty MGikołaju 

        CEC_Opowiedz jEak tu było 

        adCEa_Jaakie pideśni śpiewCaEnao 

        dEaG(d E a)d_Gdzie się pEasłya_kGonie(d E a)x2

      

      
        2.
      

      
        aGEa_A on niGe chce gEadać 

        aGaa_Ze mnGą po paolsku 

        aGEa_Z wypalGonych źrEenic 

        FEF_Tylko deszcze płEyną 

        aCdE_Ej ślaepcze naCuczę swoje dzidecko pEo łemkowsku 

        CFCE7a_BCędziecie rFazem żCeE7braać 

        dEa(d E a G)d_W malowEanych wiaoskach(d E a G)x2

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Święty MGikołaju 

        CEC_Opowiedz jEak tu było 

        adCEa_Jaakie pideśni śpiewCaEnao 

        dEaG(d E a)d_Gdzie się pEasłya_kGonie(d E a)x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada o trzeźwym diable

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Metrum:_
      2/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Pod wiaeczór dobrze było gdy 

        Ga_Na pGolu pełnym zbaóż 

        C_Z diCabłem się spotkał Dobry Pan 

        GCG_I JGego Anioł StrCóGż 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Diaabeł był zdrowy jak ten rGydz 

        a_Po prostu czart na schwaał 

        aGa_Anioł zalany w drobny mGak 

        a_Na nogach ledwo staał 

        Ga_Uuu… Na nGogach ledwo staał 

      

      
        2.
      

      
        a_Chłaop gdy usłyszał Pana głos 

        Ga_PoprGosił ich na straonę 

        CC_I poczęstował z flachy wprost 

        GCG_ŚwieżGutkim samogConGem 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Pociaągnął zdrowo Anioł StrGóż 

        a_I flachę Panu daał 

        aG_A czaart do gardła nie lał nGic 

        a_A czart się tylko śmiaał 

        Ga_Ha ha… A czGart się tylko śmiaał 

      

      
        3.
      

      
        a_Robaotnik co z roboty szedł 

        Ga_Przez drGogi asfaltaowe 

        C_WyciCągnął z torby chleba pół 

        GCG_I tGyleż wyborCowGej 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Pociaągnął zdrowo Anioł StrGóż 

        a_I flachę Panu daał 

        aG_A czaart do gardła nie lał nGic 

        a_A czart się tylko śmiaał 

        Ga_Ha ha… A czGart się tylko śmiaał 

      

      
        4.
      

      
        a_Ksiądz praoboszcz który wracał z mszy 

        Ga_PrywGatnym samochaodem 

        C_ZaprCosił na plebanię i 

        GCG_UgGościł starym miCodGem 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Pociaągnął zdrowo Anioł StrGóż 

        a_I flachę Panu daał 

        aG_A czaart do gardła nie lał nGic 

        a_A czart się tylko śmiaał 

        Ga_Ha ha… A czGart się tylko śmiaał 

      

      
        5.
      

      
        a_Minaister wyznań witał się 

        Ga_Z PGanem jak z własnym braatem 

        C_A pCotem piękny toast wzniósł 

        GCG_WytwGornym ,,ArarCatGem'' 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Pociaągnął zdrowo Anioł StrGóż 

        a_I flachę Panu daał 

        aG_A czaart do gardła nie lał nGic 

        a_A czart się tylko śmiaał 

        Ga_Ha ha… A czGart się tylko śmiaał 

      

      
        6.
      

      
        a_A raano gdy ich dopadł kac 

        Ga_W przydrGożnym wiejskim raowie 

        CC_Anioł do Pana rzecze tak 

        GCG_Mój dGobry Panie pCowiGedz 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Czy diaabeł sobie wszGył czy co 

        a_Że trzeźwym musi bayć 

        aG_Paan odpowiedział spGójrz na kraj 

        GaG_On już nie musi paić. 

      

    

    
      W śpiewniku Daukszewicza pod koniec każdej czwartej linijki zamiast CG jest E. Ale mi brzmi lepiej tak.W tymże śpiewniku brak zwrotki o ministrze wyznań, której oryginalność budzi zatem moją wątpliwość.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada rajdowa

    
      Tytuł alternatywny:_
      Ballada o harcerzu
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

      
        1.
      

      
        GD_Właśnie tGu na tej ziemi, młody hDarcerz meldował 

        CG_Swą gotCowość umierać za PGolske. 

        GD_Tak, jak tGy niesiesz plecak, on niósł w rDęku karabin 

        CG_W sercu mCiłość, nadzieję i trGoskę. 

        GD_Może tGu w Nowej Słupi, DaleszDycach, Bielicach 

        CG_BrzozowCymi krzyżami znaczGonych, 

        GD_Swą dziewczGynę pożegnał nic nie wiDedząc, że tylko 

        CG_Kilka dnCi życia mu przeznaczGone. 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

      
        2.
      

      
        GD_Na pomnGiku wyryto, ze szesnDaście miał wiosen, 

        CG_Że był śmiCały, odważny, radGosny. 

        GD_Kiedy pGadał płakała cała pDuszcza jodłowa, 

        CG_Nie doczCekal czekanje tak wiGosny. 

        GD_I choć_Gon nie doczekał, to nie zgDinał tak sobie — 

        CG_Przetarł szlCak, którym dzisiaj wędrGujesz, 

        GD_Kiedy tGak przy ognisku śpiewasz sDobie balladę, 

        CG_Tak jak_Con w sercu ojczyznę czGujesz. 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ballada wrześniowa

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e_Dłeugośmy na ten dzień czekali 

        aa_Z nadzieją niecierpliwą w duszy, 

        Fis7_KiFis7edy bez stów Towarzysz Stalin 

        HH7H_Na mapie fajką strzH7ałki ruszy. 

      

      
        2.
      

      
        e_Krzeyk jeden pomknął wzdłuż granicy, 

        aa_I zanim zmilkł zagrzmiały działa. 

        Fis7Fis7_To w bój z szybkością nawałnicy 

        HH7H_Armia Czerwona wH7yruszała. 

      

      
        3.
      

      
        e_eA cóż to za historia nowa? 

        GG_Zdumiona spyta Europa, 

        ae_Jaak to? To chłopcy Meołotowa 

        HH7eE7H_I sojusznH7icy ReibbentrE7oppa.x2

      

      
        4.
      

      
        e_Zweycięstw się szlak ich serią znaczy 

        aa_Sztandar wolności okrył chwałą. 

        Fis7_GłFis7owami polskich posiadaczy 

        HH7_Brukują Ukrainę całą.HH7 

      

      
        5.
      

      
        e_Pada Podole, w hołdach Wołyń,e 

        a_Lud pieśnią wita ustrój nowy.a 

        Fis7_Płoną majątki i kościołyFis7 

        HH7_I Chrystus z kulą w tyle głowy.HH7 

      

      
        6.
      

      
        e_Nad polem bitwy dłonie wzniosąe 

        G_We wspólną pięść co dech zapieraG 

        ae_Nieprzeliczone dzieci Soso,ae 

        HH7eE7_Niezwyciężony miot Hitlera.HH7eE7x2

      

      
        7.
      

      
        e_Już starty z map wersalski bękart,e 

        a_Już wolny Żyd i Białorusin,a 

        Fis7_Już nigdy więcej Polska rękaFis7 

        HH7_Ich do niczego nie przymusi.HH7 

      

      
        8.
      

      
        e_Nową im wolność głosi "Prawda",e 

        a_Świat cały wieść obiega w lot,a 

        Fis7_Że jeden odtąd łączy sztandarFis7 

        HH7_Gwiazdę, sierp, hakenkreuz i młot.HH7 

      

      
        9.
      

      
        e_Tych dni historia nie zapomni,e 

        G_Gdy stary ląd w zdumieniu zastygłG 

        ae_I święcić będą nam potomniae 

        HH7eE7_Po pierwszym września - siedemnasty.HH7eE7x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Balonik

    
      Tytuł oryginalny:_
      Szarik
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Agnieszka Osiecka
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Płaacze dziewczdynka, 

        G7E7a_BG7alon_E7uciekł jaej, 

        ad_Laudzie mówią — nide płacz, 

        E7a_E7A balonik haen. 

      

      
        2.
      

      
        ad_Płaacze dziewczdyna, 

        G7E7a_ChłG7opca trzE7eba jaej, 

        ad_Laudzie mówią — nide płacz, 

        E7a_E7A balonik haen. 

      

      
        3.
      

      
        ad_Płaacze kobideta, 

        G7E7a_MG7ąż porzE7ucił jaą, 

        ad_Laudzie mówią — nide płacz, 

        E7a_E7A balonik haen. 

      

      
        4.
      

      
        ad_Płaacze starduszka, 

        G7E7a_ŻG7ycie mE7oje wraóć! 

        ad_aA balonik wrdócił 

        E7a_E7I błękitny jaest. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bar na stawach

    
      Tytuł alternatywny:_
      Pieśń o przemijaniu
    

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina - kaseta
    

    
      
        
      

      
        
          
            F9/6
            C9/5
            G
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Jeszcze się w nocy kołysze mC9/5iasto 

        G_G8,15 na stawach bar 

        F9/6C9/5_Bramę otwF9/6iera wchodzimy_C9/5tedy 

        G_GJa i Hnatowicz Jan 

      

      
        
      

      
        
          
            F9/6
            C9/5
            G
         _
          
          x2
        

      

      
        2.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Co tu zostało z wierszy MistrzaC9/5 

        G_GKlasa robotnicza, fasolka z bufetu 

        F9/6C9/5_F9/6A smak poranny piwa łapczywieC9/5 

        G_GPoznają poematy w beretach 

      

      
        3.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Wszedł dzielnicowy krokiem szeryfaC9/5 

        G_GTępo spod dacha popatrzył 

        F9/6C9/5_F9/6Nie mieści mu się w głowie służbowejC9/5 

        G_GŻe można wypić na czczo 

      

      
        4.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Co tu zostało z wierszy MistrzaC9/5 

        G_GKiedy trzeba wyjść na papierosa 

        F9/6C9/5_F9/6A bufetowa grozi glinąC9/5 

        G_GGdy ktoś coś powie głośniej 

      

      
        5.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Pod ścianą zaraz przy wejściuC9/5 

        G_GPaląc Sporty z rękawa 

        F9/6C9/5_F9/6Siedli goście wprost z wierszy MistrzaC9/5 

        G_GBubu Makino wypisz wymaluj 

      

      
        6.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Słuchaliśmy ich z HnatowiczemC9/5 

        G_GJak żywy poemat stawów 

        F9/6C9/5_F9/6Poezją był brzęk ich kufliC9/5 

        G_GKosmiczny wymiar miały słowa 

      

      
        7.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Lecz chłopakom od sąsiedniego stolikaC9/5 

        G_GChyba z podstawówki pobliskiej 

        F9/6C9/5_F9/6Nagle się dziwnie zachciałoC9/5 

        G_GŻeby te zgredy wyszli 

      

      
        8.
      

      
        F9/6C9/5_F9/6Co tu zostało z wierszy MistrzaC9/5 

        G_GChłodem powiało od drzwi niedomkniętych 

        F9/6C9/5_F9/6I wyszliśmy z HnatowiczemC9/5 

        G_GGdzie indziej szukać poezjix3

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bar w Beskidzie

    
      Tytuł alternatywny:_
      Lej się chmielu
    

    
      Słowa:_
      Wiesław Jarosz
    

    
      Muzyka:_
      Wiesław Jarosz
    

    
      Wykonawca:_
      EKT Gdynia
    

    
      Album:_
      Ja Stawiam
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDCGDGDCDGCD_La la la…GDCGDGDCDGCDx2

        GDG_Jeśli chcesz z gardła kDurz wypłukać 

        CD_Tu kCażdy wskaże ci drDogę 

        GDG_W bok od przystanku_DPKS--u 

        CDGCD_W pCrawo od szDosy asfaltGowejCD 

        GDG_Kuszą napisy ołDówkiem kopiowym 

        CD_Na drzwiCach od dziesiątej otwDartych 

        GDG_Dziś polecamy kDotlet mielony 

        CD_I lCokal kategorii czwDartej 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_LGej się chmiDelu, lej się chmielu 

        CG_Nieś muzCyko po bukowym lGesie 

        eh_Panna Zeosia ma w oczach dwa niheba 

        CD_Trochę lCata z nowej beczki przyniDesiex2

      

      
        2.
      

      
        GDCGDGDCDGCD_La la la…GDCGDGDCDGCD 

        GDG_W środku chłopaki rzucDają łaciną 

        CD_O sCufit i o cztery ściDany 

        GDG_Dym z extra mocnych strzDela jak szampan 

        CDGCD_BlCedną obrDusy lniGaneCD 

        GDG_Za to wieczorem gdy lDipiec duszny 

        CDC_Okna otworzy na_Doścież 

        GDG_Gwiazdy wpadają dDo pełnych kufli 

        CD_PoCobgryzanych jak paznDokcie 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_LGej się chmiDelu, lej się chmielu 

        CG_Nieś muzCyko po bukowym lGesie 

        eh_Panna Zeosia ma w oczach dwa niheba 

        CD_Trochę lCata z nowej beczki przyniDesiex2

      

      
        3.
      

      
        GDCGDGDCDGCD_La la la…GDCGDGDCDGCD 

        GDG_Kiedy chłopaki na nDogach z waty 

        CD_WracCają po mokrej kolDacji 

        GDG_Świat się jak okręt mDorski kołysze 

        CDGCD_GoścCiniec dzDiwnie ślimGaczyCD 

        GDG_A czasem któryś ze strDachem na wróble 

        CD_PogCada o politDyce 

        GDG_Jedynie cerkiew mDarszczy zgorszona 

        CD_SzCorstkie od gnotów lDice 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_LGej się chmiDelu, lej się chmielu 

        CG_Nieś muzCyko po bukowym lGesie 

        eh_Panna Zeosia ma w oczach dwa niheba 

        CD_Trochę lCata z nowej beczki przyniDesiex2

      

      
        
      

      
        GDCGDGDCDGCD_La la la…GDCGDGDCDGCDx2

      

    

    
      Piosenka opisuje bar "Leśny" w Krempnej, który, wg zeznań świadków, nie ma już tego klimatu, co ongi.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bartne

    
      Słowa:_
      Bogusław Diduch
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Czyżykiewicz; Bogusław Diduch
    

    
      Wykonawca:_
      Ostatnia wieczerza w karcznie przeznaczonej do rozbiórki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        Ca_Na zachodzie słońce jeszcze się toczyCa 

        dG_I butelka nad ławą rzuca cieńdG 

        Ca_Wojtek Bellon zagląda mi w oczyCa 

        dG_W Bartnem pod bacówką gaśnie dzieńdG 

        Ca_Mówią mi, że gdy gram jego songCa 

        dG_Głos mi drży i do oczu płyną łzydG 

        Ca_Wojtek przez głośniki wypiek Cześka sławiCa 

        dG_Jego pieśń ponad góry niosą mgłydG 

      

      
        1.
      

      
        CDG_UtonCęły w zieleni gDór i puchu niGeba 

        FEaGF_W morzu lFiści i w wełniEanym swetrze z traawGF 

        dGC_Moja pdamięć moje mGyśli niezbadCane 

        FdG_ZaklFęte w meldodii ruskich chGat 

        CDG_Gdzieś na krCańcu świataD_gdzie nie widać piGekieł 

        FEaGF_Tylko niFebo na ikEonach srebrem lśnaiGF 

        dGC_Święty spdokój ofiarGuje nam MikCołaj 

        FdG_Święty spFokój w jego skdośnych oczach tkwGi 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_Dobry PCan mnie wiedzie wyboistą draogą 

        FEaGF_Dobry PFan życzEenia moje znaaGF 

        dGC_W górach mdyśli poszybGują ku pradCawnym bogom 

        FdG_A w kopFułach cerkwid_wieczność trwGa 

        Ca_Na tej drCodze różne słowa już padaały 

        FEaGF_Słowa złFe i dobre, mEiłość szła i śmiaerćGF 

        dGC_Tylko bduki w górach niGewzruszone stCoją 

        FGC_Jakby chciFały się do niGeba wzniCeść 

      

      
        2.
      

      
        CDG_Nikt nie spiCeszy się, nie zżDyma, nie złorzGeczy 

        FEaGF_Życie mFusi mieć swój smEak i stały taaktGF 

        dGC_Wprawdzie żdycia tutaj niGe da się zaprzCeczyć 

        FdG_Każde słFowo znaczy tdo, co znaczyć mGa 

        CDG_Nie ma miCejsca na spojrzDenia ukradkGowe 

        FEaGF_Tutaj lFudziom musisz pEatrzeć prosto w twaarzGF 

        dGC_Tutaj sderce na wszGystko masz gotCowe 

        FdG_Tu na szczFytach blisko nideba wiecznie trwGasz 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_Dobry PCan mnie wiedzie wyboistą draogą 

        FEaGF_Dobry PFan życzEenia moje znaaGF 

        dGC_W górach mdyśli poszybGują ku pradCawnym bogom 

        FdG_A w kopFułach cerkwid_wieczność trwGa 

        Ca_Na tej drCodze różne słowa już padaały 

        FEaGF_Słowa złFe i dobre, mEiłość szła i śmiaerćGF 

        dGC_Tylko bduki w górach niGewzruszone stCoją 

        FGC_Jakby chciFały się do niGeba wzniCeść 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Baśń

    
      Słowa:_
      Maciek Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciek Służała
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      Album:_
      Baśń
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            F
            C
            G
            a
         _
          
           
        

        
          
            F
            C
            G
            a
         _
          
           
        

        
          
            F
            G
            a
         _
          
           
        

        
          
            F
            G
            a
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        aFCGaa_W zaklętym sFadziCeG_barwny saen 

        FCGa_W wieczFornCym tchniGeniu szepty gwiaazd 

        FGaF_Zielony ksiGężyc pośród drzaew 

        FGaF_Niebieskie jGabłka z kosza kraadł. 

      

      
        Ref:
      

      
        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, już_aucichł miasta gwar 

        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, w zegaarze starym drzemie czas 

        FG_Śnij o wiFośnie, śnij o lGesie, 

        a_W ptasim laocie szukaj słów, 

        FG_Śnij o mForzu, o bezkrGesie, 

        a_Daj marzaeniom mknąć bez tchu. 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            G
            a
         _
          
          x2
        

      

      
        2.
      

      
        aFCGaa_W zaklętym sFadziCeG_barwny saen 

        FCGa_W szeptFaniCu gwiGezdnym stara baaśń 

        FGaF_Malutki rGycerz odpiął miaecz, 

        FGaF_Z ogromnym smGokiem w kości graa. 

      

      
        Ref:
      

      
        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, już_aucichł miasta gwar 

        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, w zegaarze starym drzemie czas 

        FG_Śnij o wiFośnie, śnij o lGesie, 

        a_W ptasim laocie szukaj słów, 

        FG_Śnij o mForzu, o bezkrGesie, 

        a_Daj marzaeniom mknąć bez tchu. 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            G
            a
         _
          
          x2
        

      

      
        3.
      

      
        aFCGaa_W zaklętym sFadziCeG_barwny saen 

        FCGa_W bezmiFarzCe lGiści wiatru szaum 

        FGaF_W głębokim lGesie szary wailk 

        FGaF_Małej dziewczGynki strzeże snau. 

      

      
        Ref:
      

      
        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, już_aucichł miasta gwar 

        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, w zegaarze starym drzemie czas 

        FG_Śnij o wiFośnie, śnij o lGesie, 

        a_W ptasim laocie szukaj słów, 

        FG_Śnij o mForzu, o bezkrGesie, 

        a_Daj marzaeniom mknąć bez tchu. 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            G
            a
         _
          
          x2
        

      

      
        4.
      

      
        aFCGaa_W zaklętym sFadziCeG_barwny saen 

        FCGa_W obłFokCu mglGistym skrzaci ciaeń 

        FGaF_W zamczysku mrGocznym stary kraól 

        FGaF_Biednej sierGotce nuci piaeśń. 

      

      
        Ref:
      

      
        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, już_aucichł miasta gwar 

        FEa_ZFaśnij, zEaśnij, w zegaarze starym drzemie czas 

        FG_Śnij o wiFośnie, śnij o lGesie, 

        a_W ptasim laocie szukaj słów, 

        FG_Śnij o mForzu, o bezkrGesie, 

        a_Daj marzaeniom mknąć bez tchu. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Śnij o wiFośnie, śnij o lGesie, 

        a_Niech się waije senna nić. 

        FG_Śnij o mForzu, o bezkrGesie 

        a_Niech marzaeniom starczy sił… 

        aFCGaa_W zaklętym sFadziCeG..a. 

      

    

    
      Adam F. poleca kapodaster na 2. progu.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bawitko

    
      Słowa:_
      Andrzej Poniedzielski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Poniedzielski
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Poniedzielski
    

    
      Album:_
      13 łatwych utworów tanecznych
    

    
      
        1.
      

      
        dCd_Wdagą zabrCaną Temdidzie 

        dCd_Bdawimy sCię w sprawiedldiwość 

        dCFG_Na jeddnej szCali złFo kładzGiemy 

        dCd_Na drdugiej doCbro i lidtośćx2

      

      
        2.
      

      
        dCd_Wszdyscy się cCieszą z równodwagi 

        dCd_Gadrdła zdzieCramy w wiwdatach 

        dCFG_Wszdyscy się ciCeszą z rFównowGagi 

        dCd_Wskazdówkę puszcCzamy po ldatachx2

      

      
        Ref:
      

      
        dCd_dOj niełCadnie człowieku nideładnie 

        dCd_dOj niełCadnie człowieku brzdydko 

        dCd_dTy się całe żCycie tylko bawdisz 

        dCd_dCzasem sobie zmiCeniasz bawditkox2

      

      
        3.
      

      
        dCd_Księgdami bawCimy się w mdądrość 

        dCd_Zabdawa tCo dla updartych 

        dCFG_Z ksidąg budujCemy nauFki i doGmy 

        dCd_A przdecież ksCięgi to kdartyx2

      

      
        4.
      

      
        dCd_Rdaz huczą brCawa, raz ddziała 

        dCdd_Już się gubCimy w errdatach 

        dCFG_Na idle to mCądre na iFle stGarczy 

        dCd_Ktdoś nas osCądzi po ldatachx2

      

      
        Ref:
      

      
        dCd_dOj niełCadnie człowieku nideładnie 

        dCd_dOj niełCadnie człowieku brzdydko 

        dCd_dTy się całe żCycie tylko bawdisz 

        dCd_dCzasem sobie zmiCeniasz bawditkox2

      

      
        5.
      

      
        dCd_Jedst jeszcze jCedna zabdawa 

        dCd_Tdeż populCarna choć niendowa 

        dCFG_Ddo niej potrzCebne jest dFwoje lGudzi 

        dCd_I słdowa, i słCowa, i słdowax2

      

      
        6.
      

      
        dCd_Słowdami bawiCmy się w mdiłość 

        dCd_Słdowa składCamy w kwidatach 

        dCFG_Pdotem przypCrószą je lFiście jesiGeni 

        dCd_dOdgrzebujCemy po ldatachx2

      

      
        Ref:
      

      
        dCd_dOj niełCadnie człowieku nideładnie 

        dCd_dOj niełCadnie człowieku brzdydko 

        dCd_dTy się całe żCycie tylko bawdisz 

        dCd_dCzasem sobie zmiCeniasz bawditkox2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Bellonika z miastem

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Album:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CG_KtCóra to znów piosGenka 

        FCF_Dla której JoCanny 

        ad_Za_aoknem pierwszy trdamwaj 

        FG_OddzwFonił nowy dziGeń 

        CG_KtCóra to noc bezsGenna 

        FCF_Która kartka biCała 

        ad_Na waątłym płatku nidesie 

        FG_Jak_Fołów ciężką trGeść 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Za oknem wiCelkiego miasta szGum 

        FC_IF_uciec by się chciCało 

        ad_W ramiaonach Twoich jak w gdórach 

        FG_BezpiFecznie schronić siGę 

        CG_Za oknem wiCelkiego miasta chłGód 

        FC_I tFylko Twoje ciCało 

        ad_W półmraoku obiecduje 

        FG_SpoFkojny ciepły sGen 

      

      
        2.
      

      
        CG_KtCóra to znowu wGojna 

        FCF_Za jaką znów sprCawę 

        ad_Co naic nam nie przynidesie 

        FG_Prócz pFaru smutnych dGat 

        CG_KtCóra to noc bezsGenna 

        FCF_Prześcieradło blCade 

        ad_Całaując Twoje włdosy 

        FG_PowFoli zmieniam świGat 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Za oknem wiCelkiego miasta szGum 

        FC_IF_uciec by się chciCało 

        ad_W ramiaonach Twoich jak w gdórach 

        FG_BezpiFecznie schronić siGę 

        CG_Za oknem wiCelkiego miasta chłGód 

        FC_I tFylko Twoje ciCało 

        ad_W półmraoku obiecduje 

        FG_SpoFkojny ciepły sGen 

      

    

    
      W akordach na stronie zespołu zamiast d-mol występuje D7-dur, ale to chyba jakaś literówka…W refrenie na stronie, tak jak w tekście w śpiewniku, w ostatniej linijce jest słowo bezpieczny - zawsze śpiewaliśmy spokojny, i IMHO lepiej brzmi, ale tu zapisuję zgodnie z oryginałem.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Beskid

    
      Słowa:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Album:_
      YAPA - turystyczne przeboje, cz. 1
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CFGCC_A w Beskidzie rFozzłocGony bCuk 

        CFEdC_A w Beskidzie rFozzłocEony bduk 

        FG7C_Będę chFodził bukowG7iną z dłutem w rCęku 

        FC_By w dziewczFęcych twarzach_Cuśmiech rzeźbić 

        FG_NiFech nie płaczą jGuż 

        FG7C_Niech się ciFeszą po kaplG7iczkach moich drCóg. 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGC_W BeskCidziFe malowGany cerkiewny dCach 

        CFEa_W BeskCidziFe zapach miEodu w bukowych pniaach 

        FG_Tutaj wrFacam gdy ruda jGesień 

        CF_Na przełCęcze swój tobół niFesie 

        CFG_Słucham bCicia dzwonów w przFedwieczorny czGas 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGC_W BeskCidziFe malowGany wiatrami dCom 

        CFEa_W BeskCidziFe tutaj słEowa inaczej brzmiaą 

        FG_Kiedy krzFyczę w jesienną cGiszę 

        CF_Kiedy wiCatrem szeleszczą lFiście 

        CFG_Kiedy wColność się tuli w ciFepło moich rGąk 

        FGC_Gdy jak źrFebak się tGuli do mych rCąk. 

      

      
        2.
      

      
        CFGCC_A w Beskidzie zFamyślGony czCas 

        CFEdC_A w Beskidzie zFamyślEony czdas 

        FG7_Będę chFodził gór poddG7aszem 

        CF_By zerwCanych marzeń strFuny 

        CFG_PrzewiązCywać w niespokFojne dłonie drzGew 

        FG7C_Niech mi grFają na rozstG7ajach moich drCóg. 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGC_W BeskCidziFe malowGany cerkiewny dCach 

        CFEa_W BeskCidziFe zapach miEodu w bukowych pniaach 

        FG_Tutaj wrFacam gdy ruda jGesień 

        CF_Na przełCęcze swój tobół niFesie 

        CFG_Słucham bCicia dzwonów w przFedwieczorny czGas 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGC_W BeskCidziFe malowGany wiatrami dCom 

        CFEa_W BeskCidziFe tutaj słEowa inaczej brzmiaą 

        FG_Kiedy krzFyczę w jesienną cGiszę 

        CF_Kiedy wiCatrem szeleszczą lFiście 

        CFG_Kiedy wColność się tuli w ciFepło moich rGąk 

        FGC_Gdy jak źrFebak się tGuli do mych rCąk. 

      

    

    
      Występują dość różne wersje tekstu tej piosenki. Postarałem się dobrać skrzyżowanie najpopularniejszego z najsensowniejszym - acz niestety nie słyszałem nagrania, więc trudno mi stwierdzić, na ile trafiłem w oryginał.Występują też różne wersje akordów. U nas gra się takie, częściej spotykana jest tonacja G-dur zamiast C-dur.W refrenie występuje drugi głos.
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    Beskid jesienią

    
      
        1.
      

      
        aeaCdE7_Już pustką świecą hale, samotny gnie się świerk,aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_Na granitowej skale, zmęczony rogacz legł.FA7dFE7ae(G) 

        aeaCdE7_Słoneczko ledwie wstaje a już się kładzie spać,aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_Już tylko wiatr po polanie zaczyna liście gnać.FA7dFE7ae(G) 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaeFGae_O, już się złoci hora, gromadki szuka ptak,aGaeFGae 

        aeadFE7_Już to jesienna pora i bliskiej zimy znakaeadFE7 

      

      
        2.
      

      
        aeaCdE7_Buki jak ogień gorzą, modrzewiom żółknie włos,aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_Rano wschodzącą zorzę liliowy wita wrzos.FA7dFE7ae(G) 

        aeaCdE7_Szałasy smutne stoją, ogień nie trzaska w nich,aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_Pasterze już nie poją w źródłach owieczek swych.FA7dFE7ae(G) 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaeFGae_O, już się złoci hora, gromadki szuka ptak,aGaeFGae 

        aeadFE7_Już to jesienna pora i bliskiej zimy znakaeadFE7 

      

      
        3.
      

      
        aeaCdE7_Ucichła już trąbita, juhasów zamilkł śpiew.aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_Tylko na skalnych szczytach wiatr śpiewa pośród drzew.FA7dFE7ae(G) 

        aeaCdE7_Z południa Tatry dumne patrzą na Beskid swój,aeaCdE7 

        FA7dFE7ae(G)_A chmurki jak rozumne zdobią go w złoty strój.FA7dFE7ae(G) 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaeFGae_O, już się złoci hora, gromadki szuka ptak,aGaeFGae 

        aeadFE7_Już to jesienna pora i bliskiej zimy znakaeadFE7 
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    Bez słów

    
      Tytuł alternatywny:_
      Chodzą ulicami ludzie
    

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Chodzą ulicDami ludzie, 

        ehe_Maj przechodzą, lhipiec, grudzień 

        CGDC_Zagubieni wśrGód ulic brDam. 

        GDG_Przemarznięte grzDeją dłonie 

        ehe_Dokądś pędzą, zha czymś gonią 

        CGDC_I budują wciGąż domki z kDart. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_A tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

        CGC_Porzuć kroków rGytm na bruku, 

        CGC_Spróbuj — znajdziesz, jGeśli szukać 

        CGD_ZCechcesz — nowy świaGt, własny śwDiat. 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Płyną ludzie miastem szarzy,D 

        ehe_Pozbawieni złudzeń, marzeń,h 

        CGDC_Omijają wciąż główny nurt.GD 

        GDG_Kryją się w swych norach krecichD 

        ehe_I śnić nawet o karecie,h 

        CGDC_Co lśni złotem - nie potrafią jużGD 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_A tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

        CGC_Porzuć kroków rGytm na bruku, 

        CGC_Spróbuj — znajdziesz, jGeśli szukać 

        CGD_ZCechcesz — nowy świaGt, własny śwDiat. 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Żyją ludzie, asfalt depcząD 

        ehe_Nikt nie krzyknie, każdy szepczeh 

        CGDC_Drzwi zamknięte zaklepany krągGD 

        GDG_Tylko czasem kropla z oczuD 

        ehe_Po policzku w dół się stoczyh 

        CGDC_I to dziwne drżenie rąkGD 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Bo tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

      

    

    
      Alternatywne chwyty:
zwrotka c G / a e / F C g,
refren F C / F C / F C G.

Wbrew pozorom ostatni refren śpiewa się tylko do połowy!!!
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    Będziesz moją panią

    
      Wykonawca:_
      Marek Grechuta
    

    
      
        1.
      

      
        CGCGC_GCGBędziesz zbierać kwiaty 

        CGCGC_GCGBędziesz się uśmiechać 

        CGCGC_GCGBędziesz liczyć gwiazdy 

        CGCC7C_GCC7Będziesz na mnie czekać 

      

      
        2.
      

      
        fcfGcC7f_cfGcC7I ty właśnie ty będziesz moją panią 

        fcfGcf_cfGcI ty tylko ty będziesz moją panią 

      

      
        3.
      

      
        GisDisGis_DisBędą ci grały skrzypce lipowe 

        fcf_cBędą śpiewały jarzębinowe 

        gDisfGg_DisfGDrzewa, liście, ptaki wszystkie 

      

      
        4.
      

      
        CGCGC_GCGBędę z tobą tańczyć 

        CGCGC_GCGBajki opowiadać 

        CGCGC_GCGSłońce z pomarańczy 

        CGCC7C_GCC7W twoje dłonie składać 

      

      
        5.
      

      
        fcfGcC7f_cfGcC7I ty właśnie ty będziesz moją panią 

        fcfGcf_cfGcI ty tylko ty będziesz moją panią 

      

      
        6.
      

      
        GisDisGis_DisBędą ci grały nocą sierpniową 

        fcf_cWiatry strojone barwą słońca 

        gDisfGg_DisfGBędą śpiewały, śpiewały bez końca 

      

      
        7.
      

      
        CGCGC_GCGBędziesz miała imię 

        CGCGC_GCGJak wiosenna róża 

        CGCGC_GCGBędziesz miała miłość 

        CGCC7C_GCC7Jak jesienna burza 

      

      
        8.
      

      
        fcfGcC7f_cfGcC7I ty właśnie ty będziesz moją panią 

        fcfGcf_cfGcI ty tylko ty będziesz moją panią 
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    Biała baśń

    
      Słowa:_
      Mirosław Ostrycharz
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        hcisfis_W osypanych śnieżnym puchemhcisfis 

        D7+EA7+_Koleinach leśnych drógD7+EA7+ 

        D7+cis_Wznieca wiatr nagłym podmuchemD7+cis 

        D7+cisfis_Burze lśniących bielą smug.D7+cisfis 

      

      
        2.
      

      
        hcisfis_Świt przejrzysty, wklęty w ciszę,hcisfis 

        D7+EA7+_Zatopiony w śnieżną jaśń,D7+EA7+ 

        D7+cis_Blaskiem słońca w brzozach piszeD7+cis 

        D7+cisEfisFis_Oszronioną, mroźną baśń.D7+cisEfisFisx2

      

      
        3.
      

      
        AE_Tak się dziwnie w oczach mieniAE 

        hfis_Oszadziały, cichy las…hfis 

        DA_Pójdźmy w odmęt tej przestrzeni,DA 

        hcisD7+_W której dotąd brakło nas.hcisD7+ 

      

      
        4.
      

      
        _Niech nas mrozem wiatr owionie… 

        _Nim zaginie po nas ślad, 

        _Razem z nami w snach utonie 

        _Zbłękitniały, śnieżny świat. 

      

      
        5.
      

      
        _Zagubimy się w dąbrowie, 

        _W białych słońcach, w siwych mgłach 

        _I nikt o nas się nie dowie, 

        _Gdzieśmy byli, w jakich snach… 
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    Biała lokomotywa

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Marek Gałązka
    

    
      Wykonawca:_
      Marek Gałązka i Grupa Balladowa "Po Drodze"
    

    
      Album:_
      (1980 - 1988)
    

    
      
        1.
      

      
        E_SunEęła poprzez czarne łąki 

        AE_SunAęła przez spalony lEas 

        E_MijEała bram zwęglone szczątki 

        AE_PłynAęła przez wspomnienia miEast 

        HBAE_BiHała_B_loAkomotywEa 

        E_Skąd wziEęła się w krainie śmierci 

        AE_Ta żAywa zjawa, istny cEud 

        E_Tu pEośród pustych marnych wierszy 

        AE_Tu gdAzie już tylko czarny kEurz 

        HBAE_BiHała_B_loAkomotywEa 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Ach czGyj, ach czDyj to jCestG 

        GDCG_Tak piGękny hDojny gCestG 

        GhaG_Kto_Gmi tu przhysłał jaąG 

        GDCGH_GBym sDię wydCostaGł stHąd 

        GDCG_Ach ktGóż, no ktDóż to mCoże bGyć 

        GDCG_BezGe mnie ktDo nie umiCe żGyć 

        GhaG_I bGym zmartwhychstał błaaga mnGie 

        GDCGH_GBy mDnie obCudziGł jasny_Hzew 

        E_Białej lokomotEywy 

      

      
        2.
      

      
        E_SuniEemy poprzez czarne łąki 

        AE_SuniAemy przez spalony lEas 

        E_MijEamy bram zwęglone szczątki 

        AE_PłyniAemy przez wspomnienia miEast 

        HBAE_Z biHałą_B_loAkomotywEą 

        E_Gdzie brzEęczą pszczoły, pluszcze rzeka 

        AE_Gdzie słAońca blask i cienie drzEew 

        E_Do tEej, co na mnie w życiu czeka 

        AE_Do żAycia znowu nieś mnie niEeś 

        HBAE_BiHała_B_loAkomotywEo 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Ach czGyj, ach czDyj to jCestG 

        GDCG_Tak piGękny hDojny gCestG 

        GhaG_Kto_Gmi tu przhysłał jaąG 

        GDCGH_GBym sDię wydCostaGł stHąd 

        GDCG_Ach ktGóż, no ktDóż to mCoże bGyć 

        GDCG_BezGe mnie ktDo nie umiCe żGyć 

        GhaG_I bGym zmartwhychstał błaaga mnGie 

        GDCGH_GBy mDnie obCudziGł jasny_Hzew 

        E_Białej lokomotEywy 

      

    

    
      Piosenka występuje też w innych wykonaniach, np. SDMu czy oryginalnym Stachury. Wtedy oczywiście inne chwyty.
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    Biała sukienka

    
      Słowa:_
      Spinakery
    

    
      
        1.
      

      
        cisgisAEcis_Czasami gdy mam chandrę i jestem samgisAE 

        cisgisAHEcis_Kieruję wzrok za okno wysoko tamgisAHE 

        Gis7cisAEGis7_Gdzie nad dachami domów i w noc i dniemcisAE 

        AEH7EA_Nadpływa kołysząca marzeniem snemEH7E 

      

      
        Ref:
      

      
        EHE_I ona taka w tej białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno jej obie ręceEA 

        EHE_Oczarowany, zasłuchany w słodki śmiechH 

        EHE_I cała w żaglach jak w białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno ster w obie ręceEA 

        EHEE_I żeglowałem zasłuchany w fali śpiewHE 

      

      
        2.
      

      
        cisgisAEcis_Wspomnienia przemijają, w sercu żalgisAE 

        cisgisAHEcis_Wciąż w łajbę się przemienia dziewczęcy czargisAHE 

        Gis7cisAEGis7_Jeśli mi nie wierzysz, to gnaj co tchucisAE 

        AEH7EA_Tam w kei możesz ujrzeć coś z mego snuEH7E 

      

      
        Ref:
      

      
        EHE_I ona taka w tej białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno jej obie ręceEA 

        EHE_Oczarowany, zasłuchany w słodki śmiechH 

        EHE_I cała w żaglach jak w białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno ster w obie ręceEA 

        EHEE_I żeglowałem zasłuchany w fali śpiewHE 

      

      
        3.
      

      
        cisgisAEcis_Nie wiem, czy jeszcze kiedyś zobaczę jągisAE 

        cisgisAHEcis_Czy tylko w moich myślach jej oczy lśniągisAHE 

        Gis7cisAEGis7_Gdy pochylona ostro do wiatru szłacisAE 

        AEH7EA_Znowu się przeplatają obrazy dwaEH7E 

      

      
        Ref:
      

      
        EHE_I ona taka w tej białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno jej obie ręceEA 

        EHE_Oczarowany, zasłuchany w słodki śmiechH 

        EHE_I cała w żaglach jak w białej sukienceH 

        EAEE_Jak piękny ptak, który zapiera w piersi dechAE 

        HEAH_Chwyciłem mocno ster w obie ręceEA 

        EHEE_I żeglowałem zasłuchany w fali śpiewHE 
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    Biały kaftanik

    
      Słowa:_
      Maciek Służała, Darek Brzuska i spółka
    

    
      Melodia oparta na:_
      Zielony mundur
    

    
      Wykonawca:_
      Maciek Służała
    

    
      Album:_
      brak
    

    
      
        1.
      

      
        GeCD_GDawno minął czeas rCesocjalizDacji 

        GeCD_GChoć na spacer cieągle wCyjść nie możesz sDam 

        GeCD_GMógłbyś jeszcze czeasem dCostać palpitDacji 

        GeCD_GLecz pamiętaj_eo tym lCekarz to twój brDat 

        GeCD_GI znowu ci włeożą kCaftanik przez głDowę 

        GeCD_GI znowu kareetka powiCezie cię w dDal 

        GeCD_GPsychiatra obeejrzy postCawi diagnDozę 

        GeCD_GPasami do łeóżka przycCisną tDak 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCDGeC_GAceh.C..Tak_Dchciałbym zGnóew_C_białDy kGaftanik mieeć_C 

        DGeCD_I lDeczyć siGę, leczyć sieę, leczyć siCę, na mDózgx2

      

      
        2.
      

      
        GeCD_GByłeś jeszcze maeły_Cgdy dostałeś w głDowę 

        GeCD_GPotem biały szpeital_Cminął czasu szDmat 

        GeCD_GI znów przy poseiłku_Cnie dali ci nDoża 

        GeCD_GChcesz wyjść na koreytarz_Ca tu klamki brDak 

        GeCD_GI szedłeś przed sieebie_Cw asyście psychiDatrów 

        GeCD_GTwą drogę wyzneaczał_Ckorytarzy sDzlak 

        GeCD_GNa oddział zamkneięty_Cdo innych wDariatów 

        GeCD_GPatrzyłeś dokeoła_Ci myślałeś tDak 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCDGeC_GAceh.C..Tak_Dchciałbym zGnóew_C_białDy kGaftanik mieeć_C 

        DGeCD_I lDeczyć siGę, leczyć sieę, leczyć siCę, na mDózgx2

      

      
        3.
      

      
        GeCD_GNie ma na co czeekać_Cnie ma co rozpDaczać 

        GeCD_GPo co dłużej zwleekać_Cjaki problem mDasz 

        GeCD_GTy wciąż jesteś weariat_Clekarz się postaDrzał 

        GeCD_GNie rozumiesz teego_Cbo ci myśleć strDach 

        GeCD_I pGójdziesz przed seiebie w aCsyście psychiatrówD 

        GeCD_GTwą drogę wyznaczey_Ckorytarzy szlakD 

        GeCD_GNa oddział zamkniętey_Cdo innych wariatówD 

        GeCD_GPopatrzysz wokołeo_Ci zanucisz takD 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCDGeC_GAceh.C.. Jak dDobrze zGnóew_C_białDy kGaftanik mieeć_C 

        DGeCD_I lDeczyć siGę, leczyć sieę, leczyć siCę, na mDózgx2

      

    

    
      Piosenka ta powstała w efekcie harcerskiej głupawki w pewnej harcerskiej harcówce w 1983 roku._
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    Bieszczady

    
      Słowa:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Album:_
      Gdy powieje latem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e9a7e9_Tu w dolinach wstaje mgła7ą wilgotny dzień 

        D7GH7D7_Szczyty ogniem płoną stGoki kryje ciH7eń 

        e9a7e9_Mokre rosą trawy wa7ypatrują dnia 

        D7GH7D7_Ciepła, które pierwszy słGońca promień dH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 

      

      
        2.
      

      
        e9a7e9_Tęczą kwiatów barwny pa7ołoniny łan 

        D7GH7D7_Słońcem wypełniony jGagodowy dzbH7an 

        e9a7e9_Pachnie świeżym sianem pa7okos pysznych traw 

        D7GH7D7_Owiec dzwoneczkami cGisza niebu grH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 

      

      
        3.
      

      
        e9a7e9_Serenadą świerszczy, ka7askadami gwiazd 

        D7GH7D7_Noc w zadumie kroczy mrGoku ścieląc płH7aszcz 

        e9a7e9_Wielkim Wozem księżyc ra7usza na swój szlak 

        D7GH7D7_Pozłocistym sierpem gGasi lampy dniH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 
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    Bieszczadzki rajd

    
      Słowa:_
      Piotr Frankowicz, Julian Jaworz-Dutka
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Frankowicz, Julian Jaworz-Dutka
    

    
      Wykonawca:_
      Wołosatki - Grube Dudy
    

    
      Album:_
      Bieszczady jak co roku…
    

    
      
        1.
      

      
        CaDGCaDG_ZebrCało siaę nas tDutGaj wiCelu taakich jak_DtGy 

        CC7FfCGCG7_SiCadaj z nC7ami prFzyjacifelu_Ca zaśpiewGamy cCi_G7 

      

      
        2.
      

      
        CaDG_RCajd raajd biDeszczadzki rGajd 

        CaDG_CCzy to w słaońce cDzy to w dGeszcz 

        CC7Ff_CIdziesz z nC7ami prFzyjacifelu 

        CGCG7_BCo sGam chcCesz_G7x2

      

      
        3.
      

      
        CaDGCaDG_Każdy harcerz przeżyć chce ten bieszczadzki rajdCaDGCaDG 

        CC7FfCGCG7_Aby wzmocnićswoje siły jemy dużo pajdCC7FfCGCG7 

      

      
        4.
      

      
        CaDG_RCajd raajd biDeszczadzki rGajd 

        CaDG_CCzy to w słaońce cDzy to w dGeszcz 

        CC7Ff_CIdziesz z nC7ami prFzyjacifelu 

        CGCG7_BCo sGam chcCesz_G7x2

      

      
        5.
      

      
        CaDGCaDG_Czasem chleba nam brakuje ale fajno jestCaDGCaDG 

        CC7FfCGCG7_Ktoś nas wtedy poratuje to braterski gestCC7FfCGCG7 

      

      
        6.
      

      
        CaDG_RCajd raajd biDeszczadzki rGajd 

        CaDG_CCzy to w słaońce cDzy to w dGeszcz 

        CC7Ff_CIdziesz z nC7ami prFzyjacifelu 

        CGCG7_BCo sGam chcCesz_G7x2

      

      
        7.
      

      
        CaDGCaDG_Może kiedyś tu za rok wszysczy się spotkamyCaDGCaDG 

        CC7FfCGCG7_Obsiądziemy ogień w koło i tak zaśpiewamyCC7FfCGCG7 

      

      
        8.
      

      
        CaDG_RCajd raajd biDeszczadzki rGajd 

        CaDG_CCzy to w słaońce cDzy to w dGeszcz 

        CC7Ff_CIdziesz z nC7ami prFzyjacifelu 

        CGCG7_BCo sGam chcCesz_G7x2

      

    

    
      Piosenka powstała lub/i była śpiewana podczas "Harcerskiej Operacji Bieszczady 40"._
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    Bieszczadzki trakt

    
      Słowa:_
      Bogdan Adamek
    

    
      Muzyka:_
      Bogdan Adamek
    

    
      
        1.
      

      
        GDCGG_Kiedy nadejdzie czas wabi nas ognia blaskDCG 

        DCGD_Na polanie gdzie króluje złyCG 

        GDCGG_Gwiezdny pył, w ogniu tym łzy wyciśnie nam dymDCG 

        DCGD_Tańczą iskry z gwiazdami a myCG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasDG 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasDe 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeDGe 

        CDGC_Nie starzejemy sięDG 

      

      
        2.
      

      
        GDCGG_W lesie gdzie licho śpi ma przygoda swe drzwiDCG 

        DCGD_Chodźmy tam gdzie na ścianie lasu lśniąCG 

        GDCGG_Oczy sów, wilcze kły, rykiem powietrze drżyDCG 

        DCGD_Tylko gwiazdy przyjazne są dziśCG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasDG 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasDe 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeDGe 

        CDGC_Nie starzejemy sięDG 

      

      
        3.
      

      
        GDCGG_Dorzuć do ognia drew w górę niech płynie śpiewDCG 

        DCGD_Wiatr poniesie go wilgotny światCG 

        GDCGG_Każdy z nas o tym wie, znowu spotkamy sięDCG 

        DCGD_A połączy nas Bieszczadzki traktCG 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasDG 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasDe 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeDGe 

        CDGC_Nie starzejemy sięDG 
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    Bieszczadzkie anioły

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Bieszczadzkie anioły
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aG_Aniaoły są takie ciche, zwłaszcza tGe w Bieszczadach 

        ae_Gdy spaotkasz takiego w górach, wieele z nim nie pogadasz 

        CGCF_NajwCyżej na ucho ci pGowie, gdy bCędzie w dobrym humForze 

        CGaea_Że skrzCydła nosi w plecGaku naawet przy deobrej pogaodzie 

      

      
        2.
      

      
        aG_Anioły są całe zielone, zwłaszcza te w BieszczadachaG 

        ae_W trawiae łatwo się kryją i w opuszczonych sadache 

        CGCF_W zielone grają ukradkiem, nawet karty mają zieloneCGCF 

        CGaea_Zielone mają pojęcie, a nawet zielony kielonekCGaea 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_AniCoły bieszczGadzkie, bieszczadzkie anaioły 

        CGa_Dużo w wCas radości i dGobrej pogaody 

        CGa_BiCeszczadzkie anGioły, anioły bieszczaadzkie 

        CGa_Gdy skrzCydłem cię doGtkną, już jesteś ich braatem 

      

      
        3.
      

      
        aG_Anioły są całkiem samotne, zwłaszcza te w BieszczadachaG 

        ae_W kapliczkach zimą drzemią, choć może im nie wypadaae 

        CGCF_Czasem taki anioł samotny zapomni, dokąd ma leciećCGCF 

        CGaea_I wtedy całe Bieszczady mają szaloną uciechęCGaea 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie aniołyCGa 

        CGa_Dużo w was radości i dobrej pogodyCGa 

        CGa_Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkieCGa 

        CGa_Gdy skrzydłem cię trącą, już jesteś ich bratemCGa 

      

      
        4.
      

      
        aG_Anioły są wiecznie ulotne, zwłaszcza te w BieszczadachaG 

        ae_Nas też czasami nosi po ich anielskich śladachae 

        CGCF_One nam przyzwalają i skrzydłem wskazują drogęCGCF 

        CGaea_I wtedy w nas się zapala wieczny bieszczadzki ogieńCGaea 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie aniołyCGa 

        CGa_Dużo w was radości i dobrej pogodyCGa 

        CGa_Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkieCGa 

        CGa_Gdy skrzydłem cię musną, już jesteś ich bratemCGa 
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    Blue nose

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        ee_W słoneczny wietrzny dzień 

        DGD_W mym mieście LunenbergG 

        eae_W 21 roku zrodził sięa 

        DGD_Miał piękny ostry dzióbG 

        H7eH7_Solidny mocny torse 

        aH7ea_A ochrzczono go po prostu ,,Blue Nose''H7e 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGeC_,,Blue Nose'' dzielne imę tweDGe 

        CDGH7C_Zna cię morze i ocean znaDGH7 

        CDGeC_,,Blue Nose'' północnych szlaków królDGe 

        aH7ea_Sława twoja w ślad za tobą szłaH7e 

      

      
        2.
      

      
        ee_Tysiące przebył mil 

        DGD_20 długich latG 

        eae_Ten szkuner z oceanem za pan brata 

        DGD_Miał zawsze dosyć siłG 

        H7eH7_Lecz jednak rafy ciose 

        aH7ea_Powalił go i zginął tak ,,Blue Nose''H7e 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGeC_,,Blue Nose'' dzielne imę tweDGe 

        CDGH7C_Zna cię morze i ocean znaDGH7 

        CDGeC_,,Blue Nose'' północnych szlaków królDGe 

        aH7ea_Sława twoja w ślad za tobą szłaH7e 

      

      
        3.
      

      
        ee_Lecz by w legendzie tej 

        DGD_Zachować żywą treśćG 

        eae_To gdy z pochylni kiedyś szkuner zszedła 

        DGD_Zaszemrał gapiów tłumG 

        H7eH7_Usłyszeli wiatru głose 

        aH7ea_Popatrzcie to po prostu ,,Blue Nose''H7e 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGeC_,,Blue Nose'' znów poniesiesz nasDGe 

        CDGH7C_Znało morze i ocean znałDGH7 

        CDGeC_,,Blue Nose'' będziesz królem znówDGe 

        aH7ea_Dobry wiatr twym żaglom życie dałH7e 
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    Blues dla małej

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Live in Łowicz
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        CG_WystCukaj po torach dGo mnie list 

        aG_Wtedy napraawdę nie wyjedziesz cGała 

        FC_Niech bFędzie w nim lokomotywy gwCizd 

        h7/5-Ea_Tylko to zrh7/5-óbE_jeszcze dla mnie Maała 

        CG_WystCukaj po torach dGo mnie list 

        aG_Chaoćby w alfabecie MGorse'a 

        FC_Moja ulFica jeszcze twardo śpCi 

        h7/5-Ea_Jeśli tak chch7/5-eszE_w liście zaostań 

      

      
        1.
      

      
        h7/5-_A mh7/5-ogliśmy Mała razem łąką iść 

        a_Świt waitać po kolana w rosie 

        G_A mGogliśmy Mała razem piwo pić 

        E_Dom nasz zamiEenić na sto pociech 

        F_A mFogliśmy Mała konie kraść 

        C_Z niebieskiCego boskiego pastwiska 

        h7/5-_A mh7/5-ogliśmy Mała w środku lata 

        Ea_ZbudEować słoneczną przaystań 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_NCapisz od serca dGo mnie list 

        aG_I zamiaeszkaj w tym liście cGała 

        FC_Niech śmiechu dFużo będzie w nCim 

        h7/5-Ea_Obiecaj mh7/5-iE_to dzisiaj Maała 

        CG_NCapisz od serca dGo mnie list 

        aG_Lecz praoszę nie wysyłaj go nGigdy 

        FC_W szufladzie zFamknij go na klCucz 

        h7/5-Ea_Niech czeka wcih7/5-ążE_lepszych dnai 

      

      
        2.
      

      
        h7/5-_A mh7/5-ogliśmy Mała razem łąką iść 

        a_Świt waitać po kolana w rosie 

        G_A mGogliśmy Mała razem piwo pić 

        E_Dom nasz zamiEenić na sto pociech 

        F_A mFogliśmy Mała konie kraść 

        C_Z niebieskiCego boskiego pastwiska 

        h7/5-_A mh7/5-ogliśmy Mała w środku lata 

        Ea_ZbudEować słoneczną przaystań 
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    Blues niepotrzebnych powrotów

    
      Wykonawca:_
      Elżbieta Adamiak
    

    
      
        1.
      

      
        A7D7A7Fis7_DopA7ala się świD7eca, malA7eńki płomień drżFis7y 

        h7E7A7D7A7_Powh7oli zza piE7eca wychA7odząD7_szare snA7y 

        D7F7E7_ZaciD7ęła się płyta, adF7apter się biE7edzi 

        D7F7E7_StukD7ają w podłogę zmęczF7eni sąsiE7edzi 

        A7D7A7h7CD7A7_Więc_A7idź już, nie wrD7acaj, niA7e przh7eszkCadzD7aj mA7i 

      

      
        
      

      
        
          
            A7
            D7
            A7
            G
            E7
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        A7D7A7Fis7_Nie było cię długo, przestałam liczyć dniA7D7A7Fis7 

        h7E7A7D7A7_Wolałeś tę drugą, kwiaciarkę z vis a vish7E7A7D7A7 

        D7F7E7_Zapomniał korytarz, jak brzmią twoje krokiD7F7E7 

        D7F7E7_Nie poznał cię nawet twój fotel głębokiD7F7E7 

        A7D7A7h7CD7A7_Więc po co tu siedzisz, dziwisz nocne ćmyA7D7A7h7CD7A7 

      

      
        
      

      
        
          
            A7
            D7
            A7
            G
            E7
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        A7D7A7Fis7_Posłuchaj, latarnie wołają cię zza mgłyA7D7A7Fis7 

        h7E7A7D7A7_Nie patrz tak na mnie, wiesz przecież, gdzie są drzwih7E7A7D7A7 

        D7F7E7_Potrafię bez ciebie oddychać i śpiewaćD7F7E7 

        D7F7E7_Choć coraz bezbarwniej jest ptakom na drzewachD7F7E7 

        A7D7A7h7CD7A7_A tamte dwie krople, to wcale nie są łzyA7D7A7h7CD7A7 

      

      
        
      

      
        
          
            A7
            D7
            A7
            G
            E7
         _
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    Bob Dylan

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        DFishD_Ocean w nas śpi i horyzont z nas drwiFish 

        hGAh_Płytka fala fałszywie się mieniGA 

        DFishD_A prawdziwy jest rejs do nieznanych miejscFish 

        DGADD_Kiedy płyniesz na przekór przestrzeniGAD 

      

      
        2.
      

      
        DGADD_I na tej z wielu dróg po co ci para nógGAD 

        DGAD_I tak dotrzesz na pewno do końcaGA 

        GDFishG_Nie potrzebny ci wzrok żeby wyczuć swój krokDFish 

        DGADD_I nie musisz wciąż radzisz się słońcaGAD 

      

      
        3.
      

      
        DGDD_Wielbicieli i sług tłum ci zawisł u nógGD 

        DGAD_To wolności twej chciwi strażnicyGA 

        GDFishG_Zaprowadzisz ich tam gdzie powinieneś być samDFish 

        DGADD_Z nimi żadnej nie przejdziesz granicyGAD 

      

      
        4.
      

      
        GDFishG_Zlekceważą twój głos którym wróżysz im losDFish 

        DGAD_Od jakiego ich nic nie wyzwoliGA 

        DGDD_Bo zabije ich las rąk co klaszczą na czasGD 

        DGADD_W marsza rytm co śmierć niosąc nie boliGADx2

      

      
        5.
      

      
        DFishD_Patrz jak piją i żrą twoją żywią się krwiąFish 

        hADh_I żonglują słowami twych pieśniAD 

        DFishD_Lecz nic nie śni się im a najlepiej wiesz żeFish 

        DGADD_Nie istnieje wszak to co się nie śniGAD 

      

      
        6.
      

      
        DGDD_By przy śmierci twej być płakać, śmiać się i drwićGD 

        DGAD_To jedyny cel twojej eskortyGA 

        GDFishG_Oddaj komuś rząd dusz i na własny szlak ruszDFish 

        DGADD_Tam gdzie żadne nie zdarzą się portyGAD 

      

      
        7.
      

      
        DGDD_Mówić będą żeś zbiegł ale wyjdą na brzegGD 

        DGAD_I zdradzieckie ci lampy zapaląGA 

        GDFishG_Ale ty patrząc w dal płynąc będziesz wśród falDFish 

        DGADD_Aż sam wreszcie staniesz się faląGADx2
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    Bombonierka

    
      Słowa:_
      Basia Stępniak-Wilk
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Turnau, Basia Stępniak-Wilk
    

    
      
        
      

      
        aE_A gdy paatrzę takE 

        aE_Śmiaejesz sięE 

        aE_Śmiaejesz sięE 

      

      
        1.
      

      
        aEaE_Dziaeń pogania nEoc śwaitem purpurEowym 

        aEaA7_Tay jak czarny kEot kaończysz łA7owy 

        dCdA7_Ndic mi do twych zdrCad, chdociaż dziwi, żA7e 

        dEadEad_Ich gorzkEawy smaak cidągle kEusi ciaę 

      

      
        
      

      
        dG_A gdy pdatrzę tak, śmiGejesz się: 

        CE_NCic mi do twych zdrEad 

        a_Ale wiaem 

      

      
        Ref:
      

      
        A_ChAoć papierków po cukierkach 

        d_Tdu i ówdzie ślad 

        A_MAarzy ci się bombonierka 

        d_Tdaka jak ja 

        C_NCiby nic, a jednak zerkasz 

        F_JFak się dostać do pudełka 

        EaE_Odkryć tajemnaicę słodką 

        HE_DHelikatnie zdjEąć złotko 

      

      
        
      

      
        A_ChAoć papierków po cukierkach 

        d_Śldad i tam i tu 

        A_MAarzy ci się bombonierka 

        dd_Istny cud 

        C_ŻCeby tak nasycić się 

        FF_Ale wciąż w zapasie mieć 

        EaE_I rozgryzać taę zagadkę 

        dGCd_G_Tę zagCadkę 

        dEa_Pdo ostatniąE_czekolaadkę 

      

      
        2.
      

      
        aEaE_Naoc pogania dziEeń szaafirowym zmiEerzchem 

        aEaA_Taobie kocich giEer niae dość jAeszcze 

        dAdC_Ndic mi do twych zdrAad, chdociaż dziwi, żCe 

        dEadEad_Ostry kEolor kłaamstwd_nie rEazi ciaę 

      

      
        
      

      
        dG_A gdy pdatrzę tak, śmiGejesz się: 

        CE_NCic mi do twych zdrEad 

        a_Ale wiaem 

      

      
        Ref:
      

      
        A_ChAoć papierków po cukierkach 

        d_Tdu i ówdzie ślad 

        A_MAarzy ci się bombonierka 

        d_Tdaka jak ja 

        C_NCiby nic, a jednak zerkasz 

        F_JFak się dostać do pudełka 

        EaE_Odkryć tajemnaicę słodką 

        HE_DHelikatnie zdjEąć złotko 

      

      
        
      

      
        A_ChAoć papierków po cukierkach 

        d_Śldad i tam i tu 

        A_MAarzy ci się bombonierka 

        dd_Istny cud 

        C_ŻCeby tak nasycić się 

        FF_Ale wciąż w zapasie mieć 

        EaE_I rozgryzać taę zagadkę 

        dGCd_G_Tę zagCadkę 

        dEa_Pdo ostatniąE_czekolaadkę 
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    Bosman

    
      
        1.
      

      
        aC_Na pokładzie od ranaaC 

        aA7_Ciągle słychać bosmana,aA7 

        da_Bez potrzeby cholernie się drze.da 

        A7d_Choćbyś ręce poranił,A7d 

        a_Bosman zawsze cię zgania 

        E7a_I powiada: ,,Zrobione jest źle!''E7a 

      

      
        2.
      

      
        _,,Jeszcze raz czyścić działo, 

        _Cóż wam chłopcy się stało? 

        _Jak do żarcia, to każdy się rwie. 

        _To nie balia niemiecka, 

        _Trzeba wiedzieć od dziecka, 

        _Że to okręt wojenny RP.'' 

      

      
        3.
      

      
        _Ale czasem się zdarzy, 

        _Że się bosman rozmarzy 

        _Każdy bosman uczucie to zna. 

        _Gdy go wtedy poprosisz, 

        _Swą harmonię przynosi, 

        _Siada w kącie na rufie i gra. 

      

      
        4.
      

      
        _Opowiada o morzach, 

        _O bezkresnych przestworzach 

        _I o walkach, co przeżył on sam. 

        _O dziewczętach z Bombaju, 

        _Co namiętnie kochają 

        _I całują tak mocno do krwi. 

      

      
        5.
      

      
        _A gdy spytasz go tylko, 

        _O czym marzył przed chwilką, 

        _Czemu nagle pojaśniał mu wzrok? 

        _Mówi: ,,W Gdyni, w Orłowie, 

        _Będę chodził na głowie, 

        _Tak mi przypadł do serca ten port.'' 

      

      
        6.
      

      
        _Bosman skończył, wiatr ścicha, 

        _Aż tu nagle, u licha! 

        _Pojaśniało coś nagle we mgle 

        _Poznał bosman, jak cała 

        _Polska w blaskach wstawała, 

        _Na pokładzie okrętu RP. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Broadway

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Album:_
      Bieda
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e_Po uleicy przetaczał się bajecznie barwny tłum 

        C_MigoCtała reklama jakiejś wody ,,Silver moon'' 

        a_I drapaacze drapały wierzchołkami brzuchy chmur 

        e_Kiedy deołem przejeżdżał gigantyczny wozów sznur 

      

      
        Ref:
      

      
        H7_Taki BrH7oadway to Broadway z kolorowych pięknych kart 

        Ce_Taki BrCoadway to Broadway którym się zachwyca świate 

      

      
        2.
      

      
        e_A na roegu ulicy może być czterdzieści dwa 

        C_Stary mCurzyn wirtuoz na gitarze bluesa grał 

        a_Tak namiaętnie jak tylko czarny umie bluesa grać 

        e_Całe seerce w to włożył żeby innym ludziom dać 

      

      
        Ref:
      

      
        H7_Taki BrH7oadway ten Broadway z kolorowych pięknych kart 

        Ce_Taki BrCoadway ten Broadway którym się zachwyca świate 

      

      
        3.
      

      
        e_Czasem kteoś się zatrzymał i na życie quartra dał 

        C_Czasem słCyszał jak mówią, że ten czarny dobrze gra 

        a_Wtedy rauszał do baru bo już nie mógł tego znieść 

        e_Że nie czeują przechodnie jaka w bluesach drzemie treść 

      

      
        Ref:
      

      
        H7_Taki BrH7oadway ten Broadway z kolorowych pięknych kart 

        Ce_Taki BrCoadway ten Broadway którym się zachwyca świate 

      

      
        4.
      

      
        e_Aż któreegoś popołudnia kiedy grał za marny grosz 

        C_Stanął przCy nim z gitarą niepozorny biały gość 

        a_I choć naa tej gitarze prawie jak amator grał 

        e_To wyśpieewał genialnie to co czarny w sercu miał 

      

      
        Ref:
      

      
        H7_Taki BrH7oadway ten Broadway z kolorowych pięknych kart 

        Ce_Taki BrCoadway ten Broadway którym się zachwyca świate 

      

      
        
      

      
        
          
            e
            C
            a
            e
            H7
            C
            e
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        e_A gdy skeończył się koncert stary Murzyn go zaprosił 

        C_Na kolCejne popołudnie i te bluesy na dwa głosy 

        a_Potem spaytał go jeszcze skąd znasz me niedole 

        e_I usłeyszał odpowiedź ,,bracie I'm from Poland'' 

      

      
        Ref:
      

      
        H7_Taki BrH7oadway ten Broadway z kolorowych pięknych kart 

        Ce_Taki BrCoadway ten Broadway którym się zachwyca świate 

      

    

    
      W śpiewniku Daukszewicza ciut inne chwyty, ale tam chwyty nawet nie zgadzają się ze sobą (te nad tekstem inne niż te nad nutami), że nie wspomnę o melodii, więc zostawiam tak, jak u nas się śpiewa.
Ponoć refreny są różne, np. zaczynają się od słów ,,Cały Broadway'', ,,Ach ten Broadway'' itp., trzeba by je sprawdzić ze śpiewnikiem — Alek
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    Bruces Philosophers' song

    
      Słowa:_
      Monty Python
    

    
      Muzyka:_
      Monty Python
    

    
      Wykonawca:_
      Monty Python
    

    
      
        1.
      

      
        G_ImmGanuel Kant was a real piss-ant 

        D_who was very rarely stDable. 

        D_HeidDeggar, Heideggar was a boozy beggar 

        G_who could think you under the tGable. 

        G_DGavid Hume could out-consume 

        C_Schoppenhauer and HCegel. 

        D_And WhDittgenstein was a beery swine 

        G_who was just as sloshed as ScGhlegel. 

      

      
        Ref:
      

      
        D_There's nothing NiDetzsche couldn't teach 'ya 

        _  'bout the raising of the wrist. 

        GD_SGocrates, himself, was permanently piDssed. 

      

      
        2.
      

      
        G_John Stewart Mill, of his own free will_G 

        D_On half a pint of shanty was particularly ill._D 

        D_Plato they say could stick it away,_D 

        G_Half a crate of whiskey every day._G 

        G_Aristotle, Aristotle was a bugger for the bottle,_G 

        C_And Hoppes was fond of his dram._C 

        D_And Rene Descartes was a drunken fart._D 

        G_  "I drink, therefore I am."_G 

      

      
        Ref:
      

      
        D_Yes, Socrates himself is particularly missed;_D 

        GD_A lovely little thinker, but a bugger when he's pissed._GD 
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    Bukowina I

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a7d7e7a7a7_W Bukowinie gd7óry w nie7ebie pa7ostrzępionym 

        a7d7e7a7a7_W Bukowinie rd7osną skrze7ydła świa7ętym bukom 

        C7+GC7+a7_Minął dziC7+eń wiatrem z hGalC7+_rozdzwonia7ony 

        d7e7a7_I nie md7ogę zne7aleźć Ba7ukowiny 

        d7e7a7d7_I nie me7ogę zna7aleźć 

        d7a7e7a7_Chociaż gwid7azdy mnie pra7owadzą cie7ągle sza7ukam 

      

      
        2.
      

      
        a7d7e7a7a7_W Bukowinie zard7ośnie7ęte_a7echem lasy 

        a7d7e7a7a7_W Bukowinie ld7iść ziele7eni sia7ę i złoci 

        C7+GC7+a7_Śpiewa czC7+asem bGaniorC7+_ciemnym ba7asem 

        d7e7a7_I nie md7ogę zne7aleźć Ba7ukowiny 

        d7e7a7d7_I nie me7ogę zna7aleźć 

        d7a7e7a7_Choć już szd7ukam godzin kra7ocie_e7i dni kra7ocie 

      

      
        3.
      

      
        a7d7e7a7a7_W Bukowinie dd7eszczem z chme7ur opa7ada 

        a7d7e7a7a7_Okrzyk ptasi zd7awiesze7ony w nia7ebie 

        C7+GC7+a7_Nocka gwiC7+ezdną gGadkęC7+_górom ga7ada 

        d7e7a7_I nie md7ogę zne7aleźć Ba7ukowiny 

        d7e7a7d7_I nie me7ogę zna7aleźć 

        d7a7e7a7_Choć mnie wd7oła Bukowa7ina wcie7ąż do sia7ebie 
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    Bukowina II

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CdFC_DCość wytoczyli bań pdróżnych przed dFomy kalCecy 

        CdFC_ŻCyją jak żyli, bezwdolni, głFusi i ślCepi 

        dGed_Nie współczuj, szGkoda łeez i żalu 

        dGCead_Bezbarwni sGą, bo chCcą beyć szaarzy 

        eFFisGC_Ty wyeżej, wFyżFisej bGądź i dCalej 

        dGC_Niż cdi, co sGię wyzbyli mCarzeń. 

      

      
        Ref:
      

      
        CFG_Niechaj zCalśni BFukowina w barwie mGalin 

        CFG_Niechaj zCabrzmi BFukowina w wiatru szGumie 

        CdC_DziCeń minął, dzideń minął, nCadszedł wieczór 

        FGF_Świece gwiazd zapGalił 

        CdFC_SiCadł przy ogniu, pideśń posłFyszał i_Cumilkł. 

      

      
        2.
      

      
        CdFC_PCo dniach zgiełkliwych, po ndocach wFyłożonych brCukiem 

        CdFC_W zCastygłym szkliwie gwidazd neonFowych próżno szCukać 

        dGed_Tego, co tylko ziGeloneością 

        dGCead_Na palcach zGapleciConeych drzaemie 

        eFFisGC_Rozeewrzyj dłFoniFise mGocniej, mCocniej 

        dGC_Za kdark chwyć słGońce, sięgnij w niCebo. 

      

      
        Ref:
      

      
        CFG_Niechaj zCalśni BFukowina w barwie mGalin 

        CFG_Niechaj zCabrzmi BFukowina w wiatru szGumie 

        CdC_DziCeń minął, dzideń minął, nCadszedł wieczór 

        FGF_Świece gwiazd zapGalił 

        CdFC_SiCadł przy ogniu, pideśń posłFyszał i_Cumilkł. 

      

      
        3.
      

      
        CdFC_COdnaleźć musisz, gdzie gdóry chmFurom dłoń podCają 

        CdFC_GdziCe deszcz i susza, gdzie ldipce, pFaździerniki, mCaje 

        dGed_Stają się rGokiem, weęzłem życia. 

        dGCead_Twój dom bukGowy zCawieeszaony 

        eFFisGC_U nieeba pniFaFis_krGoplą żCywicy 

        dGC_Błękditny, złGoty i zielCony. 

      

      
        Ref:
      

      
        CFG_Niechaj zCalśni BFukowina w barwie mGalin 

        CFG_Niechaj zCabrzmi BFukowina w wiatru szGumie 

        CdC_DziCeń minął, dzideń minął, nCadszedł wieczór 

        FGF_Świece gwiazd zapGalił 

        CdFC_SiCadł przy ogniu, pideśń posłFyszał i_Cumilkł. 
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    Burza

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Służała
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      Album:_
      Baśn
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Znów chmaury zmęczone przysiadły na grani 

        G_CiężkGimi brzuchami pieszczą górskie grzbiety 

        F_Już drzFewa jęknęły smagnięte wichrami 

        E_I trEawy przerażone knują głośne szepty 

      

      
        2.
      

      
        a_Umailkły już ptaki w gniazdach cicho siedzą 

        G_ŚwiGat czeka w napięciu z licem pociemniałym 

        F_ZbudzFiły się biesy, z driadami tańczą 

        E_Już błEysk srebrnej nici zalśnił oniemiały 

      

      
        3.
      

      
        a_Piaerwsze ciężkie krople dopadły już ziemi 

        G_Jak ślGepi mocarze chcą powalić wszystko 

        F_JFuż strumienie wody leją się za nimi, 

        E_SzEumiąc potokami spływają z gór szybko 

      

      
        4.
      

      
        a_Naowa srebrna nić przecięła czerń nieba 

        G_GEcho przerażone ryczy dzikim grzmotem 

        F_DrzFewa w wiatru graniu szamoczą się z deszczem 

        E_Jak rycEerze antyczni zmagając się z sobą 

      

      
        5.
      

      
        a_Jak taurkot karety znów grzmot się przewalił 

        G_I znGów atakują kropli ciężkich fale 

        F_A tFe, co dopadły straciwszy swą siłę 

        E_StrEumieniem wezbranym z góry odpływają 

      

      
        6.
      

      
        a_I faala za falą i w dół jak lawina, 

        G_Lecz sGił już nie starcza ni kroplom ni wiatrom 

        F_FI nagle blask słońca przez chmury przenika 

        E_EI tęcza w deszczowych drobinkach jak flaga 

      

      
        7.
      

      
        a_I caisza i spokój i znów świergot ptaka 

        G_I słGońce szaleje wśród zroszonej trawy 

        F_I drzFewa co z włosów wytrzepują krople 

        E_I wszEystko się cieszy po deszczowej kurzawiex3

        a_I caisza 
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    Buty

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      
        1.
      

      
        aEaa_Znów buty buty buty tupot nógEa 

        GA7dG_I ptaków oszalałych czarny wiatrA7d 

        FaF_Kobiety stają wśród rozstajnych dróga 

        EaE_Piechocie odchodzącej patrzą w ślada 

      

      
        2.
      

      
        aEaa_Czy słyszysz werbel werbel werbel graEa 

        GA7dG_Żołnierzu żegnaj ją pożegnaj jąA7d 

        FaF_Odchodzi pluton tylko mgła i mgłaa 

        EaE_I tylko przeszłość nie zachodzi mgłąa 

      

      
        3.
      

      
        aEaa_A męstwo nasze gdzie na miły BógEa 

        GA7dG_Gdy przyjdzie wracać na rodzinny prógA7d 

        FaF_Kobiety za pazuchę kładą jea 

        EaE_Jak piskle ukradzone nam we śniea 

      

      
        4.
      

      
        aEaa_A gdzie kobiety nasze powiedz gdzieEa 

        GA7dG_I gdy nadejdzie wytęskniony dzieńA7d 

        FaF_Witają w progu nas i wiodą tama 

        EaE_Gdzie wszystko ukradziono nama 

      

      
        5.
      

      
        aEaa_A nam nie łzy, nie załamania rąkEa 

        GA7dG_A my z nadzieją w nadchodzące dniA7d 

        FaF_A pośród pól żerują stada wrona 

        EaE_A pośród miast echami wojna brzmia 

      

      
        6.
      

      
        aEaa_I znów w zaułkach buty, tupot nógEa 

        GA7dG_I ptaków oszałych czarny targA7d 

        FaF_Kobiety stoją u rozstajnych dróga 

        EaE_W żołnierski podgolony patrzą karka 
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    Byłoby miło

    
      Słowa:_
      Tomasz Wachnowski
    

    
      Album:_
      Właśnie Tak
    

    
      
        1.
      

      
        _Byłem jak płyta przegrany, złość zdrapywałem ze ścian 

        _Gdy usłyszałem: kochany, spróbuj od dzisiaj być z sobą 

        _Sam nie wiem jak to się stało, bo jeszcze wczoraj nasz świat 

        _Był jednym z tych, których mało, dziś jednym z tych, których brak 

      

      
        2.
      

      
        _Byłoby miło, gdyby ta miłość 

        _Nie znała gorzkich słow 

        _Byłoby miło, gdyby ta miłość 

        _Umiała wrócić znów 

      

      
        3.
      

      
        _Kładę się później niż wstaję, zawsze gdzie indziej niż ty 

        _Świat pełen jest takich bajek, ktośbywa dobry, ktoś zły 

      

      
        4.
      

      
        _Byłoby miło, gdyby ta miłość 

        _Nie znała gorzkich słow 

        _Byłoby miło, gdyby ta miłość 

        _Umiała wrócić znów 

      

      
        5.
      

      
        _Wiem, że już nic nas nie zmieni i znowu starczy mi sił 

        _By tak jak tamtej jesieni wstać, trzasnąć drzwiami i wyjść 
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    Chłopaki nie płaczą

    
      Wykonawca:_
      T.Love
    

    
      
        1.
      

      
        Dh_Mówisz, życie jak cukierekDh 

        DhA_Gorzkie jest czasamiDhA 

        _Mówisz panna zostawiła 

        _Kumple dawno cię olali 

        BACH_Ale nie bój nic - minie jakiś czasBACH 

        GAGA_Poczuj chłodny świt, wszystko przejdzie ciGAGA 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_U-u-u chłopakiDG 

        DG_U-u-u nie płacząDG 

        eA_U-u-u chłopakieA 

        eA_U-u-u nie płacząeA 

        hBDh_Nie nie nie nie nie niehBDh 

      

      
        2.
      

      
        _Nie masz kaski - odpuść sobie 

        _Jutro przecież też jest dzień 

        _Może kiedyś ci pomogę 

        _Może ty nie wystawisz mnie 

        _Ale nie bój nic - minie jakiś czas 

        _Poczuj chłodny świt, wszystko przejdzie ci 

      

      
        Ref:
      

      
        _U-u-u chłopaki 

        _U-u-u nie płaczą 

        _U-u-u chłopaki 

        _U-u-u nie płaczą 

        _Nie nie nie nie nie nie 
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    Chodź pomaluj mój świat

    
      Wykonawca:_
      Dwa Plus Jeden
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Piszesz mi w liście, że kiedy padaad 

        Ga_Kiedy nasturcje na deszczu moknąGa 

        CG_Siadasz przy stole, wyjmujesz farbyCG 

        dEa_I kolorowe otwierasz oknodEa 

      

      
        2.
      

      
        _Trawa i drzewa są takie szare 

        _Barwę popiołu przybrało niebo 

        _W ciszy tak smutno szepce zegarek 

        _O czasie co mi go wcale nie trzeba 

      

      
        Ref:
      

      
        Cd_Więc chodź pomaluj mi światCd 

        FC_Na żółto i na niebieskoFC 

        CdF(G)_Niech na niebie stanie tęcza malowana twoja kredkąCdF(G) 

      

      
        Ref:
      

      
        _Więc chodź pomaluj mi życie 

        _Niech świat mój się zarumieni 

        _Niech na niebie zalśni tęcza kolorami całej ziemi 

      

      
        3.
      

      
        _Za siódmą górą i siódmą rzeka 

        _Swoje sny zamieniasz na pejzaże 

        _Niebem się wlecze wyblakłe słońce 

        _Oświetla ludzkie wyblakle twarze 
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    Chory na wyobraźnię

    
      Tytuł alternatywny:_
      Vincent van Gogh
    

    
      Słowa:_
      Mariusz Zadura
    

    
      Muzyka:_
      Mariusz Zadura
    

    
      Wykonawca:_
      Mariusz Zadura
    

    
      
        
      

      
        
          
            e
            D
            C
            D
            e
            D
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        eae_Dawno już w mieście drwaił z niego każdy 

        eae_Pośmiewiskiem był laudziom na co dzień 

        CGCGC_Ot wGariat chory nCa wyobrGaźnię 

        aH7_Wiecznie w draodze spóźniH7ony przechodzień 

        eae_Dokąd idziesz pytaali go bliscy 

        eae_Z tego bracie to trzaeba się leczyć 

        CGCGC_A on bGrał tekturCową waliGzkę 

        aH7_I wychaodził swym obrH7azom naprzeciw mówiąc 

      

      
        Ref:
      

      
        eaH7ee_Idę taam gdzie bH7ezmiar błękeitu 

        eaH7ee_Światłociaenie cyprH7ysów przy dreodze 

        CGCG_FCeerią bGarw każdy rCanek rozkwGita 

        aH7a_Chociaż wiem że do cH7elu nie dojdęx2

      

      
        
      

      
        
          
            e
            D
            C
            D
            e
            D
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        eae_Gdy malował świat mailkł jak zaklęty 

        eae_Kurczył się w skrawek płaótna na ramach 

        CGCGC_A on piGeścił je jCak pierś kobiGety 

        aH7_W siedmiobaarwnych tęcz krH7eskach i plamach 

        eae_Kiedy skończył wpatraywał się w ciszę 

        eae_By natchnieniem nasaycić znów duszę 

        CGCGC_A gdy jGuż dał się mCarszandom wGykpić 

        aH7_Pił noc caałą by z brzH7askiem wyruszyć mówiąc 

      

      
        3.
      

      
        eae_Dawno już w mieście drwaił z niego każdy 

        eae_Pośmiewiskiem był laudziom na co dzień 

        CGCGC_Ot wGariat chory nCa wyobrGaźnię 

        aH7_Wiecznie w draodze spóźniH7ony przechodzień 

        eae_Dokąd idziesz pytaali go bliscy 

        eae_Z tego bracie to trzaeba się leczyć 

        CGCGC_A on bGrał tekturCową waliGzkę 

        aH7_I wychaodził swym obrH7azom naprzeciw mówiąc 

      

      
        
      

      
        
          
            e
            D
            C
            D
            e
            D
            C
            D
         _
          
           
        

      

    

    
      Metrum zmienne - w zwrotce na 4, w refrenie na 3
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    Chyba już czas wracać do domu

    
      Słowa:_
      Adam Drąg
    

    
      Muzyka:_
      Adam Drąg
    

    
      Wykonawca:_
      Adam Drąg
    

    
      Album:_
      Chyba już czas
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CC_Zawinięte w kłębek drogi 

        C7G_LC7iczą na twój czGas 

        CG7FC_Zamieniony w wiG7elkie słFońce 

        GC_DziGeń powoli gCasł 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W słońcu się chGyli wierzbainy lGiść 

        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W ciszy powrGotu tak_aiść i_Giść 

      

      
        2.
      

      
        CC_O zielonej mokrej ziemi 

        C7G_GłC7ośniej śpiewa wiGatr 

        CG7FC_By najkrótszą drG7ogę wFybrać 

        GC_WrGóży z liści kCart 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W słońcu się chGyli wierzbainy lGiść 

        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W ciszy powrGotu tak_aiść i_Giść 

      

      
        3.
      

      
        CC_Światło dnia już pobłądziło 

        C7G_W drzC7ewach i na ściGeżce 

        CG7FC_Nie okryty mrG7okiem zFostał 

        GC_TGylko wyraz ,,jCeszcze'' 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W słońcu się chGyli wierzbainy lGiść 

        CGaG_ChCyba już czGas wraacać do dGomu 

        CGaGC_W ciszy powrGotu tak_aiść i_Giść 
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    Ci wszyscy ludzie

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dzieci Hioba
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      1
    

    
      
        1.
      

      
        Ea_Ci wszyscy lEudzie, którzy poszli praecz 

        G7CE_Z naszego żG7ycia, z naszego żCycia,E 

        Ea_To także nEasza rzecz, nie tylko_aich to rzecz, 

        GFE_To stawka wGiny nie do przebFiciEa. 

        Ea_To także nEasza rzecz, nie tylko_aich to rzecz, 

        Ea_To stawka wEiny nie do przebaicia. 

      

      
        2.
      

      
        Ea_Ci wszyscy lEudzie, których kazał mainąć 

        GCE_Nasz pośpiech nGagły, nasz pośpiech nCagłEy, 

        Ea_NieodwracEalnie z pamięci naszej gainą 

        GCE_I całych świGatów kształt odchodzi w diCabłEy. 

        EF_NieodwracEalnie z pamięci naszej gFiną 

        Ea_I całych świEatów kształt odchodzi w diaabły. 

      

      
        3.
      

      
        Ea_Ci wszyscy lEudzie, których nie ma jauż 

        GCE_(Nas dla nich niGe ma też, nas dla nich niCe mEa) 

        Ea_Wiedzą, że nEawet nie wiemy gdzie ich graób, 

        GCE_Że oni dla nGas to tylko rozmów tCemEat. 

        EF_Wiedzą, że nEawet nie wiemy gdzie ich grFób, 

        Ea_Że oni dlEa nas to tylko rozmów taemat. 

      

      
        4.
      

      
        Ea_Ci wszyscy lEudzie, którzy wokół naas 

        GCE_Zawsze - nie tGacy, zawsze - nie tCacy,E 

        EF_Niegodni rEozmów i niegodni łFask - 

        GE_Są, żyją, błGądzą, więc nie mają rEacji. 

        EF_Niegodni rEozmów i niegodni łFask - 

        Ea_Są, żyją, błEądzą, więc nie mają raacji. 

      

      
        5.
      

      
        Ea_Ci wszyscy lEudzie, czyli wszyscy - may 

        GC_My pominiGęci, my pochowCani, 

        A7d_Żyjemy, jA7ak pozwalaliśmy żdyć — 

        HE_NiepamiętHanym, niewysłuchEanym. 

        EF_Żyjemy, jEak pozwalaliśmy żFyć — 

        Ea_NiepamiętEanym, niewysłuchaanym. 
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    Cichutko

    
      
        1.
      

      
        eD_Cichutko, pomaleńku_eD 

        eD_Gdzie wiatr w gałęziach drzew_eD 

        CGD_Dogania ciszę ptasich gniazd_CGD 

      

      
        2.
      

      
        eD_Gdzie gwiazd milczących daleD 

        eD_Odległa, niewiadomaeD 

        CGD_Ukryta w bezmiar swej pięknościCGD 

      

      
        3.
      

      
        eD_Cichutko, pomaleńkueD 

        eD_Przez świata dziwny świateD 

        CGD_Nie zważaj na okrutne oczy dniaCGD 
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    Czarny blues o czwartej nad ranem

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Czarny blues o czwartej nad ranem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        Acis_Czwarta nad rAanem, może scisen przyjdzie 

        DA_D_Może mnie odwiAedzisz 

        Efis_Czwarta nad rEanem może sfisen przyjdzie 

        DEA_D_Może mnEie odwiAedzisz 

      

      
        1.
      

      
        AE_Czemu Cię niAe ma na odległość rEęki 

        fiscis_Czemu mówfisimy do siebie listcisami 

        DA_Gdy Ci to śpiDewam u mnie pełnia lAata 

        DE_Gdy to usłDyszysz będzie środek zEimy 

      

      
        2.
      

      
        AE_Czemu się bAudzę o czwartej nad raEnem 

        fiscis_I włosy twfisoje próbuję ugłcisaskać 

        DA_Lecz nigdzie niDe ma twoich włAosów 

        DE_Jest tylko blDada nocna lEampka 

        fis_Łysa śpiewfisaczka 

      

      
        3.
      

      
        AE_Śpiewamy bluAesa bo czwarta nad rEanem 

        fiscis_Tak cicho żefisby nie zbudzić sąsicisadów 

        DA_Czajnik z gwDizdkiem świruje na gAazie 

        DE_MyślałbDy kto że rodem z ManhattEanu 

      

      
        Ref:
      

      
        Acis_Czwarta nad rAanem, może scisen przyjdzie 

        DA_D_Może mnie odwiAedzisz 

        Efis_Czwarta nad rEanem może sfisen przyjdzie 

        DEA_D_Może mnEie odwiAedzisz 

      

      
        4.
      

      
        AE_Herbata czAarna myśli rozjEaśnia 

        fiscis_A lfisist twój sam się czcisyta 

        DA_Że można go śpiDewać, za oknemA_mruczą bluesa 

        DED_Topole z KrupnEiczej 

      

      
        5.
      

      
        AE_I jeszcze strAażak wszedł na sEolo 

        fiscis_Ten z Marifisackiej wcisieży 

        DA_Jego trDąbka jak księżyc biAegnie nad topolą 

        DED_Nigdzie się jej nie spiEeszy 

      

      
        Ref:
      

      
        Acis_Już piAąta, może scisen przyjdzie 

        DA_D_Może mnie odwiAedzisz 

        Efis_Już piEąta, może sfisen przyjdzie 

        DEA_D_Może mnEie odwAiedzisz 
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    Czarny chleb czarna kawa

    
      Słowa:_
      Czarny chleb czarna kawa
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztofa „Grabaża” Grabowski
    

    
      Wykonawca:_
      Strachy na Lachy
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        AC_JedzieA_pociąg złe wagony, do wiCęzienia wiozą mnie 

        GA_Świat ma_Gtylko cztery strony, a w tym_Aświecie nie ma mnie 

        AC_Gdy swe_Aoczy otworzyłem, wielki_Cżal ogarnął mnie 

        GA_Po poGliczkach łzy spłynęły, zrozuAmiałem wtedy, że 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        2.
      

      
        AC_Młodsza_Asiostra zapytała: mamo,_Cgdzie braciszek mój? 

        GA_Brat Twój w_Gciemnej celi siedzi, odsiaAduje wyrok swój 

        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        _(Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie!) 

      

      
        3.
      

      
        AC_Wtem do_Aceli klawisz wpada i zaCczyna więźnia bić 

        GA_Młody_Gwięzień na twarz pada, serce_Amu przestaje bić 

        AC_I_Anadejdzie chwila błoga, śmierć_Czabierze oddech mój 

        GA_Moje_Gciało stąd wyniosą, a pod_Acelą będą znów: 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Inny czAarny, czarny chleb i czaCrna kawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        _(Chcesz czy nie, nie!) 
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    Czarny kot

    
      Tytuł oryginalny:_
      Czornyj kot
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Witold Dąbrowski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      2/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        a_Na podwaórku, tuż za bramą, 

        E_Czarnej siEeni czarny wlot. 

        E_W sieni dziEeń i noc tak samo 

        a_Rezyduje Czarny Kaot. 

      

      
        2.
      

      
        a_Uśmiechaając się pod wąsem, 

        E_Czai siEę w ciemnościach, łotr. 

        E_DrEą się koty wniebogłosy, 

        a_Ale milczy Czarny Kaot. 

      

      
        3.
      

      
        a_Myszy daawno już nie łowi, 

        E_Stroszy wEąs i śmieje się — 

        E_Łapie wszEystkich nas za słowo 

        a_I kiełbasę naszą żrae. 

      

      
        4.
      

      
        a_Ani żaąda, ani prosi, 

        E_Kryje w ślEepiach żółty blask. 

        E_Każdy sEam mu coś wynosi, 

        a_Jeszcze mu się kłania w paas. 

      

      
        5.
      

      
        a_Nie zamiaauczy ani razu, 

        E_Ale z siEeni - ani rusz; 

        E_O framEugę ostrzy pazur, 

        a_Jakbyś miał na gardle naóż! 

      

      
        6.
      

      
        a_Stąd też wszayscy przygnębieni, 

        E_Wszystko w dEomu - byle jak… 

        E_Światło bEy założyć w sieni… 

        a_Ale jakoś chętnych braak! 
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    Czas

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Służała
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        d_Czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

        d_Tylko czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

      

      
        1.
      

      
        dCd_Spdójrz! Oto żCycia twego tajemnicza ksidęga. 

        dCGd_Pdisana piórem gwiazd, atrCamentem tGęczy.d 

        B_W ozdBobnych kartach zatrzymany czas. 

        GA_BurzGowe chmury, słonAeczny blask. 

        d_Świat zndany i nieznany… 

      

      
        Ref:
      

      
        d_Czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

        d_Tylko czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

      

      
        2.
      

      
        dCd_Pdatrz! W pCajęczynę zawiązane twoje drdogi. 

        dCGd_Pdoplątane wiatrem, pComylone mrGokiem.d 

        B_W zaBułków gąszczu, spłoszona myśl. 

        GA_IlGuzja, przepaść, wAątła nić. 

        d_Ostrdożnie stawiasz kroki! 

      

      
        Ref:
      

      
        d_Czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

        d_Tylko czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

      

      
        3.
      

      
        dCd_Spdójrz! W starym kCotle kipi wywar z twoich mdarzeń. 

        dCGd_Prdagnienie, żądza, pCotrzeba, włGadza.d 

        B_W kipiBeli wiary - namiętności błysk. 

        GA_W opGarach jawy - tęsknAoty krzyk: 

        d_Obdejrzyj się za siebie! 

      

      
        Ref:
      

      
        
          
            d
            B
            C
            d
            d
            B
            C
            d
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        dCd_Widedz! Ja znam wszCystkie twoje tajemndice. 

        dCGd_Ukłdadam twoje myśli. NCiczego nie ukrGyjesz.d 

        B_To mBoja dłoń układa twój szlak. 

        GA_Pod nGogi piasek czy w plAecy wiatr. 

        d_Bezde mnie nic nie znaczysz! 

      

      
        Ref:
      

      
        d_Czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz. 

        d_Tylko czdas płynie wciąż tak jak wąż poplątany ogon 

        BB_Dnia minionego mgłą ktoś wypatruje nocą 

        C_GwiCazd zimny śmiech wiatru gwizd szary przedsmak świata 

        d_Jdest nie ma nic chwil minionych już nie złapiesz.x3

      

    

    
      W refren po zwrotkach wchodzi drugi głos jeszcze podczas trwania ostatniej linijki zwrotki.
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    Czasem nagle smutniejesz

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        dBC_Czadsem nagle smutnBiejeszC 

        AgA_To jaAkby dngia ubAywa 

        Bg_I nieB_wiem jak ci pgomóc 

        AA7_Więc tAylko proszę wA7ybacz 

      

      
        2.
      

      
        d_Czdasem łzy w twoich oczach 

        B_Na krBótką chwilę goszczą 

        g_I nige wiem czy coś mówić 

        AA7_I naAwet nie wiem po coA7 

      

      
        3.
      

      
        dBC_dPuszczam więc wteBdy latCawce 

        AgA_AZe śmiechu mgego śmiAeszne 

        Bg_BI znowu dnia przgybywa 

        AA7_PowAietrze staje się lżA7ejsze 

      

      
        4.
      

      
        d_I lżdejsza staje się wędrówka 

        B_Z plecBakiem wciąż coraz cięższym 

        g_Nad dogmem przysiadła tęcza 

        AA7_Na niAeba niebieskiej gałęziA7 
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    Człowiek bez butów

    
      Słowa:_
      Janusz Kubicki
    

    
      Muzyka:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      Wykonawca:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      Kapodaster:_
      1
    

    
      
        1.
      

      
        Ge_GBył człowiek bez butów i_edobry był człowiek 

        CD_CSamotnie swe życie nad_Dmyślą przetrudził 

        Ge_GJak ludzkim niedolom i beiedom zapobiec 

        CDG_CWymyślił w świat poszedł pDomagać chciał lGudziom 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GStój dDokąd idziesz jCuż nogi ustGały 

        GDCDG_GStój przDecież widzisz bez bCutów nDic nie zdzGiałasz 

      

      
        2.
      

      
        Ge_GI królem się ostał peoddani choć ślepi 

        CD_CI cnotę i mądrość chwDalili 

        Ge_GAż błazen z radością do neóg mu się czepił 

        CDG_CBez butów jest krzyknął i_Dz tronu strGącili 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GStój dokąd idziesz gdy nikim się stałeśDCG 

        GDCDG_GTy królem być mogłeś lecz butów nie miałeśDCDG 

      

      
        3.
      

      
        Ge_GKochankiem dla brzydkiej dziewcezyny chciał zostać 

        CD_CNie chciała go brzydka dziewDczyna 

        Ge_GI nie zmógł miłości bez beutów nie sprostał 

        CDG_CKochanek po cierniach siDę wsGpina 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GStój dokąd idziesz z miłości wyzutyDCG 

        GDCDG_GKochankiem być chciałeś lecz byłeś bez butówDCDG 

      

      
        4.
      

      
        Ge_GI księgi im pisał mądroeści im prawił 

        CD_CNauczył ich koła i skrDótów 

        Ge_GA lud go w podzięce kijeami oprawił 

        CDG_CNie możesz być mądrym bDez bGutów 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GStój dokąd idziesz z ranami na twarzyDCG 

        GDCDG_GTy wciąż jesteś mądry choć o butach marzyszDCDG 

      

      
        5.
      

      
        Ge_GI chodził po świecie i żeycie swe chwalił 

        CD_CNie stracił nadziei choć zblDakły mu włosy 

        Ge_GAż trafił na miejsce gdzie beutów nie znali 

        CDG_CI stał się równym wśrDód bGosych 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GStój dokąd idziesz gdzie szukasz niebaDCG 

        GDCDG_GStój przecież widzisz że tu cię najbardziej potrzebaDCDGx2

      

    

    
      Nie ma oficjalnego wydawnictwa
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    Dam ci ptaszka

    
      Tytuł alternatywny:_
      chóry Andrusa
    

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        1.
      

      
        _Zamiast bać się czarnej dziury, 

        _lękać się imperium zła, 

        _ludzie, ludzie zakładajmy chóry, 

        _wszędzie gdzie się da. 

      

      
        Ref:
      

      
        _Chór na dworcu, 

        _chór na plaży, 

        _chór upadłych dziennikarzy, 

        _chór noszących okulary, 

        _chór imienia Che Guevary, 

        _chór wyniosłych decydentów, 

        _chór wypożyczalni sprzętów, 

        _chór powracających z gór, 

        _i zwalczających dur. 

      

      
        2.
      

      
        _Nie trać czasu na wygłupy, 

        _miałeś chamie czapkę z piór, 

        _ludzie, ludzie zbierzmy się do kupy, 

        _i załóżmy jakiś chór . 

      

      
        Ref:
      

      
        _Chór w komendzie, 

        _chór w szpitalu, 

        _chór hurtowni i detalu, 

        _chór klientów punktu ksero, 

        _mały męski chór hetero, 

        _chór budowy autostrady, 

        _chór turystów spod Hurghady, 

        _i podpierających mur, 

        _chór pradawnych cór. 

      

      
        3.
      

      
        _Zamiast wyczekiwać kiedy, 

        _wróg zaczai się u bram, 

        _ludzie, ludzie każdy z nas ma kredyt, 

        _pozostały nam ... 

      

      
        4.
      

      
        _O jasny, jasny ptasząt śpiew 

        _W krwawym polu srebrne ptasze, 

        _Dam ci ptaszka jakich mało, 

        _Ej! Przeleciał ptaszek. 
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    Deszcz jesienny

    
      
        1.
      

      
        DGDD_Deszcz jesienny smutne pieśni łkaGD 

        A7DA7DA7_Mokną na nim karabiny hełmy kryje rdzaDA7D 

        GDGDG_Nieś po błocie w dal w zapłakany światDGD 

        A7DA7DA7_Przemoczone pod plecakiem osiemnaście latDA7D 

      

      
        2.
      

      
        DGDD_Gdzieś daleko stąd mrok zapada znówGD 

        A7DA7DA7_Ciemna główka twej dziewczyny chyli się do snuDA7D 

        GDGDG_Może właśnie dziś patrzy w mroczną mgłęDGD 

        A7DA7DA7_Modlitwą prosi Boga by zachował CięDA7D 

      

      
        3.
      

      
        DGDD_Deszcz jesienny deszcz bębni w hełmu stalGD 

        A7DA7DA7_Idziesz młody żołnierzyku gdzieś w nieznaną dalDA7D 

        GDGDG_Może dobry Bóg da, że wrócisz znówDGD 

        A7DA7DA7_Będziesz tulił ciemną głowę miłej twej do snuDA7D 

      

      
        4.
      

      
        GDGDG_Da że wrócisz znów, da że wrócisz znówDGD 

        A7DA7DA7_Będziesz tulił ciemną głowę miłej twej do snuDA7D 
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    Dezyderata

    
      Słowa:_
      Max Ehrmann
    

    
      Tłumaczenie:_
      Andrzej Jakubowicz
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Walewski
    

    
      Wykonawca:_
      Piwnica pod Baranami
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        
          
            a
            d2
            a
            d2
         _
          
           
        

        ad2ad2_Daezyderd2ata, daezyderd2ata… 

        CG_PrzCechodź spokojnie przez hGałas i pośpiech 

        dh0_i pamidętaj, jaki spokój można znh0aleźć w ciszy. 

        h0_O_h0ile to możliwe bez wyrzekania się siebie 

        h0CE_bh0ądź na dobrej stopie ze wszystkCimi.E 

        ad_Waypowiadaj swdoją prawdę 

        GC_jGasno i spokCojnie, 

        Fd_wFysłuchaj_dinnych, 

        Ea_nEawet tępych_ai nieświadomych, 

        ad_aoni też mdają 

        GC_swGoja opCowieść, 

        FdE_Foni też mdają opEowieść. 

      

      
        2.
      

      
        ad2ad2_aUnikaj głd2ośnych i naapastld2iwych, 

        ad2a_aunikaj głd2ośnych są udraęką ducha. 

        CG_Niech twCoje osiągnięcia zarGówno jak plany 

        dh0_bdędą dla Ciebie źrh0ódłem radości. 

        h0_Bh0ądź ostrożny w interesach, bądź ostrożny w interesach, 

        h0CE_na świh0ecie bowiem pCełno oszEustwa. 

        ad_Baądź sobą, zwłdaszcza 

        GC_nie udGawaj uczCucia. 

        Fd_FAni też nie pdodchodź 

        Ea_cynEicznie do miłaości, 

        ad_bao_dona jest 

        GC_wiGeczna jak trCawa, 

        FdE_bFo_dona jest wiEeczna. 

      

      
        3.
      

      
        ad2ad2_Unaikaj głd2ośnych i naapastld2iwych, 

        ad2a_aunikaj głd2ośnych, są udraęką ducha. 

        CG_PrzCyjmij spokojnie co ci lGata doradzają 

        dh0_z wdzidękiem wyrzekając się sprh0aw młodości. 

        h0_Jh0esteś dzieckiem wszechświata nie mniej niż drzewa i gwiazdy, 

        h0CE_mh0asz prawo być tCutaj.E 

        ad_Taak więc żyj w zgdodzie z Bogiem, 

        GC_czymkGolwiek On ci się wydCaje, 

        Fd_w zgiFełkliwym pomieszdaniu 

        Ea_żEycia zachaowaj spokój, 

        ad_w zgiaełkliwym pomieszdaniu 

        GC_żGycia zachCowaj 

        FdE_spFokój zde swą dEuszą. 

      

      
        4.
      

      
        ad_Przay całej swdej złudności, 

        GC_znGoju i rozwiCanych marzeniach 

        FdE_jFest to piękny świdat, jEest to piękny świat. 

      

      
        5.
      

      
        ad_Znaalezione w stdarym kościele 

        GC_ŚwiGętego Pawła w BCaltimore. 

        FdE_dFatowane tdysiąc sześćset dziewiEędziesiąty drugi rok. 

      

      
        6.
      

      
        ad_Przay całej swdej złudności, 

        GC_znGoju i rozwiCanych marzeniach 

        FdE_jFest to piękny świdat, jEest to piękny świat.x2

        
          
            a
            d
            G
            C
            F
            d
            E
            a
         _
          
          x5
        

      

    

    
      Wikipedia: Dezyderata (od łac. desideratio - życzenie, pragnienie, potrzeba) to poemat napisany przez Maksa Ehrmanna, zawierający wskazówki na temat dobrego życia.

Utwór powstał w 1927 roku. W roku 1933 autor złożył go w formie życzeń na Boże Narodzenie dla przyjaciół. W 1948 wdowa po Ehrmannie opublikowała go w tomiku The poems of Max Ehrmann, skąd dwa lata później, w 1950, do zbioru nabożnych pieśni zaczerpnął go pastor kościoła pod wezwaniem Św. Pawła w Baltimore. Dopiero tą drogą Dezyderata dostała się do kultury masowej. Plotka na temat anonimowego autora i błędna data powstania - 1692 rok - pochodzą stąd, że strona, na której znajdował się tekst utworu w owym zbiorze, miała nagłówek z informacją: "Stary kościół św. Pawła" i datą 1692 (w rzeczywistości to data budowy kościoła). Wskutek częstego kopiowania jedynie tej strony, informacja zaczęła być błędnie odczytywana. Dezyderata jest uznawana za nieoficjalny hymn ruchu Anonimowych Alkoholików, odwoływali się do niej także hippisi. Znane wykonania w postaci piosenki napisanej na jej podstawie przez Lesa Crane'a z muzyką Freda Wernera (po raz pierwszy nagrana w 1970 przez brytyjską grupę Every Which Way) oraz piosenki kabaretu Piwnica pod Baranami.
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    Diridonda

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        1.
      

      
        GCGC_La, la, la, la..._GCGC 

      

      
        2.
      

      
        CC_Po białym winie, mój Boże,_ 

        G_Czerwone miałam oczy,_G 

        GG_On mnie prowadził nad morze_ 

        C_I mierzwił mi warkoczyk._C 

        FCF_Splot był słoneczny, słonCeczny był Split,_ 

        FCF_Nie był niegrzeczny i grCzeczny nie był zbyt,_ 

        GG_Mierzwił, czarował, całował_ 

        C_I śpiewał aż po świt:_C 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Diri diri din, di diri din donda,_ 

        CAdC_Ukrast ću te, znaj, moja mAala bjdonda,_ 

        dd_Diri diri din, di diri din donda,_ 

        dGCd_Voljet ću te jGa, moja mCala bjonda,_ 

        GCGC_La, la, la, la..._GCGC 

      

      
        3.
      

      
        C_Wszystkie koszule z rozcięciem,_C 

        G_Bo zarost miał na klatce,_G 

        G_Mówił, że dziadek był księciem,_G 

        C_A zęby ma po matce,_C 

        FC_Że ma gitarę i zna basistę Queen,_FC 

        FC_Ma pod Zadarem rozlewnię białych win_FC 

        G_I czy ja w sumie rozumiem,_G 

        C_Co znaczy "diri din"?_C 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Diri diri din, di diri din donda,_ 

        CAdC_Ukrast ću te, znaj, moja mAala bjdonda,_ 

        dd_Diri diri din, di diri din donda,_ 

        dGCd_Voljet ću te jGa, moja mCala bjonda,_ 

        GCGC_La, la, la, la..._GCGC 

      

      
        4.
      

      
        Cis_Gdy się zjawi wstyd, niczego się nie bój,_Cis 

        CisBdis_Wspomnij sobie Split i ten wielki przebój._CisBdis 

        dis_Wspomnieniami leć, po brzegu, po zboczu,_dis 

        disGisCis_Czasem trzeba mieć winny kolor oczu._disGisCis 

      

      
        5.
      

      
        Cis_I uśmiechaj się do męża, do żony,_Cis 

        CisBdis_Każdy dobrze wie, na co biją dzwony,_CisBdis 

        dis_Póki w sercu gra, zapomnij o wstydzie_dis 

        disGisCis_Młodość jeszcze trwa, gdy choć raz na tydzień..._disGisCis 

        Gis_Diri diri din, din, din,_Gis 

        Cis_Diri diri don, don, don,_Cis 

        Gis_Diri diri din, din, din_Gis 

        Cis_Diri diri donda._Cis 
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    Dla Michasia

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DG_Nie wierzDyłem, dobry BGoże, 

        D_Że się zdDarzyć tyle może, 

        GAD_Że cię kiGedyś, mały sAynku, będę miDał. 

        GA_Spadłeś z niGeba mi akAurat, 

        DG_Kiedy szDedłem z głową w chmGurach — 

        DAGAD_-- NiedospDany, skacowAany i jak pGalAec sDam. 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_Dam Ci plGecak pAełen mDarzeń, 

        GAD_Grać naGuczę nAa gitDarze, 

        GFishG_Na barGana CiFisę przenihosęG 

        DAGAD_Przez świat smDutny jAak kalGosze.AD 

      

      
        2.
      

      
        DG_Miejsca zDagrzać nie umiGałem, 

        D_Trochę grDałem, malowałem, 

        GAD_Życie mGi się nieustAannie wychylDało z ram. 

        GA_Spadłeś z niGeba mi akAurat, 

        DG_Kiedy szDedłem z głową w chmGurach — 

        DAGAD_NiedospDany, skacowAany i jak pGalAec sDam. 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_Dam Ci plGecak pAełen mDarzeń, 

        GAD_Grać naGuczę nAa gitDarze, 

        GFishG_Na barGana CiFisę przenihosęG 

        DAGAD_Przez świat smDutny jAak kalGosze.AD 

      

      
        3.
      

      
        DG_Może kiDedyś Ci opGowiem, 

        D_Kim są lDudzie, a kim człowiek, 

        GAD_O jaszczGurkach w skórze kAobiet, które sDączą jad. 

        GA_Może kiGedyś — a na rAazie 

        DG_Dam Ci plDecak pełen mGarzeń 

        DAGAD_I poniDosę na barAana przez parszGywAy świDat. 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_Dam Ci plGecak pAełen mDarzeń, 

        GAD_Grać naGuczę nAa gitDarze, 

        GFishG_Na barGana CiFisę przenihosęG 

        DAGAD_Przez świat smDutny jAak kalGosze.AD 

      

    

    
      Nie znam autorów!!!
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    Dni których nie znamy

    
      Wykonawca:_
      Grechuta Marek
    

    
      
        1.
      

      
        aCGC_Tyle było dni do utraty siłaCGC 

        dACG_Do utraty tchu, tyle było chwildACG 

        _Gdy żałujesz tych z których nie masz nic 

        _Jedno warto znać, jedno tylko wiedz 

      

      
        Ref:
      

      
        dE7a_Że ważne są tylko te dni                        d F GdE7a 

        FGCA7_Których jeszcze nie znamy                       a F GFGCA7 

        _Ważnych jest kilka tych chwil 

        _Tych na które czekamy 

      

      
        2.
      

      
        _Pewien znany ktoś, kto miał dom i sad 

        _Zgubił nagle sens i w złe kręgi wpadł 

        _Choć majątek prysł, on nie stoczył się 

        _Wytłumaczyć umiał sobie wtedy właśnie, że 

      

      
        Ref:
      

      
        _Że ważne są tylko te dni… 

      

      
        3.
      

      
        aeCG_Jak rozpoznać ludzi których już nie znamyaeCG 

        _Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych 

        dACG_Jak oddzielić nagle serce od rozumudACG 

        aeCG_Jak usłyszeć siebie pośród śpiewu tłumuaeCG 

      

      
        Ref:
      

      
        _Bo ważne są tylko te dni… 

      

      
        4.
      

      
        _Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy 

        _Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych 

        _Jak odnaleźć nagle radość i nadzieję 

        _Odpowiedzi szukaj, czasu jest tak wiele 

      

      
        Ref:
      

      
        _Bo ważne są tylko te dni… 
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    Dobosz

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ea_Przez czarne mieasta białe wsiae 

        DG_Po zDaśnieżonych drGogach 

        a_Przeciwko saobie armie dwie 

        H7_UpH7arcie szły na wroga 

        ea_I siały_earmie śmierć ze saobą 

        DG_Po miDastach i po wiGoskach 

        a_A w każdej_aarmii kroczył dobosz 

        H7_Co wH7erbel miał i rozkaz 

      

      
        Ref:
      

      
        aD7_Doboszu graaj doboszu_D7idź 

        Ge_Choćby sięG_świat zawealił 

        aH7_Trzeba nam_aiść i w werbel bH7ić 

        eE7_Przed sieebie dalej i dE7alej 

        aD7_Poprzez bitaewny zgiełk i kD7urz 

        Ge_Do broniG_krzycz do breoni 

        aH7_Bo tamten daobosz to twój wrH7óg 

        eH7e_I śmieerć mu wH7erbel dzweoni 

      

      
        2.
      

      
        ea_Aż wreszcie nea rozstajach draóg 

        DG_ArmDia się z armią zwGarła 

        a_I przyczajaona w bębnach śmierć 

        H7_SkoczH7yła im do gardła 

        ea_I krew na śnieegu zbiegła straugą 

        DG_I zamDilkły armie_Gobie 

        a_Tylko dwa baębny długo długo 

        H7_WarczH7ały przeciw sobie 

      

      
        Ref:
      

      
        aD7_Doboszu graaj doboszu_D7idź 

        Ge_Choćby sięG_świat zawealił 

        aH7_Trzeba nam_aiść i w werbel bH7ić 

        eE7_Przed sieebie dalej i dE7alej 

        aD7_Poprzez bitaewny zgiełk i kD7urz 

        Ge_Do broniG_krzycz do breoni 

        aH7_Bo tamten daobosz to twój wrH7óg 

        eH7e_I śmieerć mu wH7erbel dzweoni 

      

      
        3.
      

      
        ea_Koło dobeosza dobosz laegł 

        DG_Na skrDaju wsi pod dGębem 

        a_I z drzewa siaę posypał śnieg 

        H7_I wH7erblem zbudził bęben 

        ea_I zagrał beęben naprzód naaprzód 

        DG_I tDoczy się po drGogach 

        a_A drugi mau wtóruje w marszu 

        H7_A drH7ugi zagrał odzew 

      

      
        Ref:
      

      
        aD7_Doboszu graaj doboszu_D7idź 

        Ge_Choćby sięG_świat zawealił 

        aH7_Trzeba nam_aiść i w werbel bH7ić 

        eE7_Przed sieebie dalej i dE7alej 

        aD7_Poprzez bitaewny zgiełk i kD7urz 

        Ge_Do broniG_krzycz do breoni 

        aH7_Bo tamten daobosz to twój wrH7óg 

        eH7e_I śmieerć mu wH7erbel dzweoni 

      

      
        4.
      

      
        ea_Spokojnie leeżą armie dwiae 

        DG_Pod krzDyżem na rozstGajach 

        a_I tylko naocą poprzez śnieg 

        H7_Dwa bH7ębny werblem grają 

        _Jednaki odzew grają… 

      

      
        Ref:
      

      
        aD7_Doboszu graaj doboszu_D7idź 

        Ge_Choćby sięG_świat zawealił 

        aH7_Trzeba nam_aiść i w werbel bH7ić 

        eE7_Przed sieebie dalej i dE7alej 

        aD7_Poprzez bitaewny zgiełk i kD7urz 

        Ge_Do broniG_krzycz do breoni 

        aH7_Bo tamten daobosz to twój wrH7óg 

        eH7e_I śmieerć mu wH7erbel dzweoni 

      

    

    
      Nie mam pojęcia, czyj jest ten tekst i ta muzyka. Wysyłam maila z zapytaniem do Rzeszowa, może tam wiedzą…
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    Dokąd nas zaprowadzisz Panie

    
      
        1.
      

      
        GDG_Dokąd nas zaprowadzisz PanieD 

        GDG_Bez bagażu i bólu głowyD 

        aGa_I gdy nic nam na drodze nie stanieG 

        FEaGFEF_Czy będziemy mogli zacząć na nowoEaGFE 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Bo wiesz u nas nie zawsze jest słońceD 

        GDG_Choć przed deszczem nas chroni parasolD 

        aGa_Czasem jednak przemoczy nam sercaG 

        FEaGFEF_Inny deszcz co spływa po twarzyEaGFE 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Więc nas zabierz bez tych uśmiechówD 

        GDG_Co dzień rano zostawianych w lustrzeD 

        aGa_I bez śniadań w pośpiechu by zdążyćG 

        FEAGFEF_Na kolejny autobus do jutraEAGFE 

      

      
        4.
      

      
        GDG_Bo my tu tak do jutra do zarazD 

        GDG_Do pierwszego i do wakacjiD 

        aGa_Rozliczając geniuszy z geniuszuG 

        FEaGFEF_A zjadaczy chleba z kolacjiEaGFE 

      

      
        5.
      

      
        GDG_Więc już jutro zaprowadź nas PanieD 

        GDG_Bez bagażu i bólu głowyD 

        aGa_I gdy nic nam na drodze nie stanieG 

        FEaGFEF_Spróbujemy zacząć od nowaEaGFE 

      

      
        6.
      

      
        GDG_Dokąd nas zaprowadzisz PanieD 

        GDG_Bez bagażu i bólu głowyD 

        aGa_I gdy nic nam na drodze nie stanieG 

        FEaGFEF_Czy będziemy mogli zacząć na nowoEaGFE 
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    Dom w górach

    
      Słowa:_
      Ewa Gaworska
    

    
      Muzyka:_
      Ewa Gaworska
    

    
      Wykonawca:_
      Ewa Gaworska; Wojtek Starck
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aC_W_ajesienną głogów_Cczerwień 

        dE_W złotdawą młodość brzEozy 

        aC_Wiatr z_agłowy czapkę_Czerwie 

        dE_Pod_dstopy gór połEoży 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_I_dzbudujemy_Gdom bez_Cstrychów i bez_apiwnic 

        dGCa_Zapłdonie lampą_Gklon, zapCachem lasów_agrzybnych 

        dada_Nie_dtrzeba stawiać_apieców, nie_dmusisz okien_aszklić 

        daEa_I_dzbudujemy_adom, bo taki_Edom musi_abyć 

      

      
        2.
      

      
        aC_I naiebu się pokłConisz 

        dE_I wdyżej wciąż bez słEowa 

        aC_Na wayciągniętej dłConi 

        dE_Będzidemy dom budEować 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_I_dzbudujemy_Gdom bez_Cstrychów i bez_apiwnic 

        dGCa_Zapłdonie lampą_Gklon, zapCachem lasów_agrzybnych 

        dada_Nie_dtrzeba stawiać_apieców, nie_dmusisz okien_aszklić 

        daEa_I_dzbudujemy_adom, bo taki_Edom musi_abyć 

      

      
        3.
      

      
        aC_I wzniaesiesz twarz gdzie szczCyty 

        dE_I wydżej wciąż bez słEowa 

        aC_Na ściaeżkach mgłą okrCytych 

        dE_Będzidemy dom budEować 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_I_dzbudujemy_Gdom bez_Cstrychów i bez_apiwnic 

        dGCa_Zapłdonie lampą_Gklon, zapCachem lasów_agrzybnych 

        dada_Nie_dtrzeba stawiać_apieców, nie_dmusisz okien_aszklić 

        daEa_I_dzbudujemy_adom, bo taki_Edom musi_abyć 

      

      
        4.
      

      
        aC_Od laat już po kryjComu 

        dE_Nawdiedza nas nocEami 

        aC_Banaalny sen o dComu 

        dE_I rdośnie razem z nEami 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_I_dzbudujemy_Gdom bez_Cstrychów i bez_apiwnic 

        dGCa_Zapłdonie lampą_Gklon, zapCachem lasów_agrzybnych 

        dada_Nie_dtrzeba stawiać_apieców, nie_dmusisz okien_aszklić 

        daEa_I_dzbudujemy_adom, bo taki_Edom musi_abyć 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_I_dzbudujemy_Gdom na_Ccztery świata_astrony 

        dGCa_Zapłdonie lampą klGon, wędrCowcom dniem_aznużonym 

        dada_Nie trdzeba stawiać piaeców, nie mdusisz okien sazklić 

        daEa_I zbdudujemy daom, bo taki dEom musi_abyć 

      

    

    
      Na dostępnych nagraniach są tylko dwie pierwsze zwrotki.
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    Dom wschodzącego słońca

    
      
        1.
      

      
        aCDFa_Przez ciemne szyby zagląda już mrokCDF 

        aCEa_W łóżeczku mały chłopiec śpiCE 

        aCDFa_Sen jakiś dziwny wykrzywił mu twarzCDF 

        aEaEa_Pod powiekami lśnią łzyEaE 

      

      
        2.
      

      
        aCDFa_Wczoraj wieczorem dowiedział się żeCDF 

        aCEa_Jest w Orleanie taki domCE 

        aCDFa_Wschodzącym Słońcem nazywa się goCDF 

        aEaEa_Mieszkają w nim chłopcy jak onEaE 

      

      
        3.
      

      
        aCDFa_W oknach ma kraty przy drzwiach stoi stróżCDF 

        aCEa_I patrzy wzrokiem ponurymCE 

        aCDFa_Na małych chłopców więzienny ich strójCDF 

        aEaEa_Na ogolone głowyEaE 

      

      
        4.
      

      
        aCDFa_Ale nadzieja nie zgaśnie w nichCDF 

        aCEa_Pomimo więziennych murów celCE 

        aCDFa_Wschodzące słońce zabłyśnie znówCDF 

        aECa_Nad małym domem w kraju tymEC 
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    Drzewa

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CadC_Dany jest drzaewom tdaki sen, 

        GCG_Co korę w puchu mgiCeł zanurza, 

        ada_Przegina wiatry zgidętym pniem 

        GCG_I twardnieć każe w lCetnich burzach. 

      

      
        Ref:
      

      
        A7dA7_Dlatego człowiek mdarszcząc brwi, 

        GCG_Powalił pień żelCaza błyskiem, 

        ada_By pierworodny jdego syn 

        GCG_Z drzewa wyciętą miCał kołyskę.x2

      

      
        2.
      

      
        CadC_Dany jest drzaewom tdaki szum, 

        GCG_Co liśćmi w struny głCosu ścieka, 

        ada_Po to, by żywy głdos z tych strun 

        GCG_Gałęzie drzewom pCooblekał. 

      

      
        Ref:
      

      
        A7dA7_Dlatego człowiek_dujął nóż, 

        GCG_Odciął szumiącą gCałąź drzewa, 

        ada_By głos fujarki łdanom zbóż, 

        GCG_Radość i smutek mCógł wyśpiewać.x2

      

      
        3.
      

      
        CadC_Dana jest drzaewom tdaka moc 

        GCG_W ziemię i w niebo ciCałem wrastać, 

        ada_Gałęziom dzień, korzdeniom noc 

        GCG_Na poły w mrokach tkwCić i blaskach. 

      

      
        Ref:
      

      
        A7dA7_Dlatego człowiek tdopór wzniósł, 

        GCG_Uderzył w drzewo jCak w kolumnę, 

        ada_By na ostatniej drdodze wóz 

        GCG_Drewnianą mu potCoczył trumnę.x2

      

    

    
      Piosenka do nas do drużyny przyszła z "Pomarańczarni", konkretnie z ich śpiewnika szczepowego. Tam nie ma żadnej wzmianki o autorstwie tej piosenki, a wyszukiwanie po sieci nic nie daje.
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    Dwie skały

    
      Tytuł alternatywny:_
      Two Rocks
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dwie Skały
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        
          
            a
            F0
            a
            F0
         _
          
           
        

        aF0aF0_Po sztaormach, burzach, nawałnF0icach, szkwaałachF0 

        aF0a_Na dwaóch bliźniaczych zamieszkF0ałem skałaach. 

        GC_Trzymam się_Gobu w ciszy i zawiCei — 

        dH7E_Skały rozpdaczy i skH7ały nadziEei. 

      

      
        1.
      

      
        aF0aF0_Obie praastare i_F0obie rzeźbiaoneF0 

        FF0a_Siłą żywiFołów niF0eświadomych znaaczeń; 

        CGC_Skałą rozpCaczy — nadziGeje stracCone, 

        H7EaF0aF0_Skałą nadziH7ei — przetrwEane rozpaacze.F0aF0 

      

      
        Ref:
      

      
        aF0aF0_Po sztaormach, burzach, nawałnF0icach, szkwaałachF0 

        aF0a_Na dwaóch bliźniaczych zamieszkF0ałem skaałach. 

        GC_Od świtu do zmiGerzchu, od zmierzchu do śwCitu 

        dH7E_Na skale grdozy i skH7ale zachwEytu. 

      

      
        2.
      

      
        aF0aF0_Obie potaężne i_F0obie wspaniaałeF0 

        FF0a_Wbrew horyzFontom posF0ągowe paozy; 

        CGC_Na skale grCozy - zachwGyty zwietrzCałe, 

        H7EaF0aF0_W skale zachwH7ytu - ciEemna ruda graozy.F0aF0 

      

      
        Ref:
      

      
        aF0aF0_Po sztaormach, burzach, nawałnF0icach, szkwaałachF0 

        aF0a_Na dwaóch bliźniaczych zamieszkF0ałem skaałach. 

        GC_Czekały nGa mnie przecież od poczCątku: 

        dH7E_Skała szaldeństwa i skH7ała rozsEądku. 

      

      
        3.
      

      
        aF0aF0_Obie lekaarstwem przF0eciw nudzie daucha,F0 

        FF0a_Obie modlFitwy gF0odne i przeklaeństwa; 

        CGC_W skale szalCeństwa - rozsGądku grań krCucha, 

        H7EaFisbFis0bFis0_W skale rozsH7ądku - jEaskinie szalaeństwFisa.bFis0bFis0 

      

      
        Ref:
      

      
        bFis0bFis0_Po sztbormach, burzach, nawałnFis0icach, szkwbałachFis0 

        bFis0b_Na dwbóch bliźniaczych zamieszkFis0ałem skbałach. 

        GisCis_Jedna dla drGisugiej lustrem i wyrzCisutem, 

        disC7F_A przecież z jdisednej enC7ergii wyklFute. 

      

      
        4.
      

      
        bFis0bFis0_Łączy je w głbębiach niFis0ewidoczny kborzeńFis0 

        FisFis0b_Którym na trwFisałe w sFis0edno bytu wbbite; 

        CisGisCis_Tam, gdzie rozsCisądek - rozpGisaczą i grCisozą 

        CFb_Nadzieja - szalCeństwem, szalFeństwo - zachwbytem. 

      

    

    
      Refren — agresywnie, zwrotki — łagodnie, w ostatniej o jeden ton w górę.
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    Dwudziesty czwarty lutego

    
      Tytuł alternatywny:_
      Bijatyka
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dzwony
    

    
      
        1.
      

      
        _To dwudziesty czwarty był lutego, 

        _Poranna zrzedła mgła, 

        _Wyszło z niej siedem uzbrojonych kryp, 

        _Turecki niosły znak. 

      

      
        2.
      

      
        _No i… 

        _Znów bijatyka, no i… 

        _Znów bijatyka, no i… 

        _Bijatyka cały dzień, 

        _I porąbany dzień, i porąbany łeb, 

        _Razem bracia, aż po zmierzch! 

      

      
        3.
      

      
        _Już pierwszy skrada się do burt, 

        _A zwie się "Goździk" i 

        _Z Algieru Pasza wysłał go, 

        _Żeby nam upuścił krwi. 

      

      
        4.
      

      
        _Następny zbliża się do burt, 

        _A zwie się "Róży Pąk". 

        _Plunęliśmy ze wszystkich rur - 

        _Bardzo prędko szedł na dno. 

      

      
        5.
      

      
        _W naszych rękach dwa i dwa na dnie, 

        _Cała reszta zwiała gdzieś, 

        _No a jeden z nich zabraliśmy 

        _Na starej Anglii brzeg. 
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    Dym z jałowca

    
      Muzyka:_
      Ryszard Pomorski
    

    
      Wykonawca:_
      Ryszard Pomorski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DhD_Dym z jałowca łhzy wyciska, 

        GA7_NGoc się coraz wA7yżej wznosi. 

        DhD_Strumień srebrną fhalą błyska, 

        GA7_CzGyjś głos w leśnej cA7iszy prosi, ciszy prosi, ciszy prosi… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 

      

      
        2.
      

      
        DhD_Usiądź z nami przhy ognisku, 

        GA7_PłGomień twarz ci zA7arumieni. 

        DhD_Usiądziemy przhy nim blisko, 

        GA7_JGedną myślą pA7ołączeni, połączeni, połączeni… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 

      

      
        3.
      

      
        DhD_Tuż za szczytem sihę zatrzymaj, 

        GA7_SpGójrz jak gwiazdy w dA7ół spadają. 

        DhD_Spójrz jak drży koshodrzewina, 

        GA7_GGóry z tobą wrA7az wołają, wraz wołają, wraz wołają… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 
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    Dzielna Margot

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      Wykonawca:_
      Zespół Reprezentacyjny
    

    
      
        1.
      

      
        A_W naszej_Awsi bezbronnego kotka 

        A7D_Znalazła_A7w trawie raz MargDot 

        hfis_A że_hsama była siefisrotką 

        EA_Wzięła_EgoA 

        AA7_Był maAlutki jeszcze więc_A7chciała 

        D_Jakąś poduszkę zdobyć_Dmu 

        hE_A jedhyną jaką znalEazła 

        ADA_Był jej_Dbiust 

        hFis_Kotek_hwziął ją za swoją_Fismamę 

        hFis_I ssać_hzaczął dzielną MargFisot 

        hFis_Ona_hzaś ze wzruszenia_Fisnagle 

        hFis_Straciła_hgłosFis 

        hFis_Syn sołthysa właśnie przeFischodził 

        hFis_Ujrzał_hrzadki obrazek_Fisten 

        hFis_I pohleciał z nowiną_Fisdo wsi 

        EA_A na drugi_EdzieńA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA7D_Gdy MarAgot stanik_A7swój rozpiDnała 

        DD6DD0D_By miał_Dkotek_D6biedactwo co ssDaćD0D 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        Ais_By po_Aispa pa pa pa pa pa 

        AA7DD6D_A nieAwinna_A7Margot przypuszDczałaD6D 

        DD0D_Że do_Dkotka co z_D0jej piersi_Dssał 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        B_By po_Bpa pa pa pa pa pa 

      

      
        2.
      

      
        AA_Nauczyciel lekcje porzucił 

        A7DA7_Kowal podkowy pole kmiećD 

        hfish_I pognali prędko na skrótyfis 

        EAE_Na tę wieśćA 

        AA_Nasz listonosz taki uczciwy 

        A7DA7_Na tę wieść listy ciepnął w migD 

        hEh_Których czytać i tak w tej chwiliE 

        ADA_Nie chciał niktD 

        hFish_Na tę wieść zaufawszy BoguFis 

        hFish_Że im odpuści grzeszną myślFis 

        hFish_Ministranci w lot dali nogęFis 

        hFish_W środku mszyFis 

        hFish_Nawet gliniarz postrach ludnościFis 

        hFish_Tak z natury tępy jak słupFis 

        hFish_Staną opodal oszołomionyFis 

        EAE_Sceną jak ze snuA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA7D_Gdy MarAgot stanik_A7swój rozpiDnała 

        DD6DD0D_By miał_Dkotek_D6biedactwo co ssDaćD0D 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        Ais_By po_Aispa pa pa pa pa pa 

        AA7DD6D_A nieAwinna_A7Margot przypuszDczałaD6D 

        DD0D_Że do_Dkotka co z_D0jej piersi_Dssał 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        B_By po_Bpa pa pa pa pa pa 

      

      
        3.
      

      
        AA_Ale w pozostałych niewiastach 

        A7DA7_Wszak każdej zwiał i gach i mążD 

        hfish_Powolutku jęła narastaćfis 

        EAE_Dzika złośćA 

        AA_Wreszcie przyszedł we wsi dzień gniewu 

        A7DA7_Każda chwyciła tęgi kijD 

        hEh_I zatłukł biedne maleństwoE 

        ADA_Z żądzy krwiD 

        hFh_A Margot po roku lamentówF 

        hFish_By się pocieszyć wzięła ślubFis 

        hFish_I już tylko się mąż z jej wdziękówFis 

        hFish_Cieszyć mógłFis 

        hFish_Z czasem o tym pozapominanoFis 

        hFish_Oprócz starców już mało ktoFis 

        hFish_Mówi dzieciom dziś na dobranocFis 

        EAE_O dzielnej MargotA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA7D_Gdy MarAgot stanik_A7swój rozpiDnała 

        DD6DD0D_By miał_Dkotek_D6biedactwo co ssDaćD0D 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        Ais_By po_Aispa pa pa pa pa pa 

        AA7DD6D_A nieAwinna_A7Margot przypuszDczałaD6D 

        DD0D_Że do_Dkotka co z_D0jej piersi_Dssał 

        DHEA_Biegła_Dnas biegła_Hnas cała_EzgraAja 

        D_By po_Dpa pa pa pa pa patrzeć 

        B_By po_Bpa pa pa pa pa pa 
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    Dziesięć w skali Beauforta

    
      Wykonawca:_
      Szanty
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Kołysał nas zachodni wiatr,ad 

        E7a_Brzeg gdzieś za rufą został.E7a 

        da_I nagle ktoś, jak papier zbladł -da 

        H7E7_Sztorm idzie, panie bosman !H7E7 

      

      
        Ref:
      

      
        FCFC_A bosman tylko zapiął płaszczFCFC 

        FE7a_I zaklął - Ech, do czorta !FE7a 

        FGCE7a_Nie daję łajbie żadnych szans,FGCE7a 

        dE7a(dE7a)_Dziesięć w skali Beauforta !dE7a(dE7a) 

      

      
        2.
      

      
        _Z zasłony ołowianych chmur 

        _Ulewa spadła nagle. 

        _Rzucało nami w górę, w dół 

        _I fala zmyła żagle. 

      

      
        3.
      

      
        _O pokład znów uderzył deszcz 

        _I padał już od rana. 

        _Diabelnie ciężki to był rejs, 

        _Szczególnie dla bosmana. 

      

      
        4.
      

      
        _Prawdziwe czasem sny się ma, 

        _Dziesięć w skali Beauforta !x2
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    Dziś do ciebie

    
      
        1.
      

      
        aa_Dziś do ciebie przyjść nie mogę 

        ada_Idę zaraz w nocny mrokd 

        dd_Nie wyglądaj za mną oknem 

        dad_We mgle tonie próżno wzroka 

        aa_Po cóż ci kochanie wiedzieć 

        AdA_Że do lasu idę spaćd 

      

      
        2.
      

      
        dad_Dłużej tu nie mogę siedzieća 

        EaE_Na mnie czeka leśna braćax2

      

      
        3.
      

      
        aa_Księżyc zaszedł hen za lasem 

        ada_We wsi gdzieś szczekają psyd 

        dd_A nie pomyśl sobie czasem 

        dad_Że do innej tęskno mia 

        aa_Kiedy wrócę znów do ciebie 

        AdA_Może w dzień, a może w nocd 

      

      
        4.
      

      
        dad_Dobrze będzie nam jak w niebiea 

        EaE_Pocałunków dasz mi mocax2

      

      
        5.
      

      
        aa_Gdy nie wrócę niechaj wiosną 

        ada_Rolę moją sieje bratd 

        dd_Kości moje mchem porosną 

        dad_I użyźnią ziemi szmata 

        aa_W pole wyjdź któregoś ranka 

        AA_Na snop żyta ręce złóż 

      

      
        6.
      

      
        dad_I ucałuj jak kochankaa 

        EaE_Ja żyć będę w kłosach zbóżax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Easy Rider

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Album:_
      Pralnia
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aDaD_A kiedy naic już nie miDałem w miaeście do robDoty 

        aDa_Bo na wiaększość poDetów skaończył się tu popyt 

        d_Wsiadłem w_dauto i rzekłem pora mi uciekać 

        E_Do tej PEolski gdzie jeszcze kocha się człowieka 

        d_Tam gdzie rdowy przydrożne ubarwione mleczem 

        HE_ZapraszHają wędrowca: wstEąpcie do miasteczek! 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Easy Raider 

        d_Przdeszło mi przez głowę 

        a_Easy Raider 

        a_Głaupiec jednym słowem 

        d_Lecz ciagndęły mnie panny 

        d_Cidepłe jak poranek 

        E_Kiedy mlEeko skwaszone 

        E_WnEoszą mi na ganek 

        ada_Easy Raiderd, Easy Raider 

      

      
        2.
      

      
        aDaD_W miasteczku piaerwszym zamkniDęty baył jedyny hDotel 

        aDa_Bo persaonel miał wDolne właaśnie w tę sobotę 

        d_A w prywdatnym mieszkaniu drzwi otworzył blondyn 

        E_I zapEytał mnie z miejsca jakie masz poglądy 

        d_Sprawiedldiwość i prawda to jest dla mnie wszystko 

        HE_Wtedy pHadła odpowiedź: zjEeżdżaj aktywisto 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Easy Raider 

        d_Przdeszło mi przez głowę 

        a_Easy Raider 

        a_Głaupiec jednym słowem 

        d_Lecz ciągndęły mnie dalej 

        d_Widerzby malowane 

        E_I te nEasze dziewczyny 

        E_ŁEadne jak z pisanek 

        ada_Easy Raiderd, Easy Raider 

      

      
        3.
      

      
        aDaD_W następnym daomku z ogrDódkiem miaejski prokurDator 

        aDa_Różom kaolce przycDinał raówno ciął sekator 

        d_Przywitdałem się grzecznie prosząc o mieszkanie 

        E_On zapEytał mnie tylko jakie ma pan zdanie 

        d_Sprawiedldiwość i prawda to jest dla mnie wszystko 

        HE_Wtedy pHadła odpowiedź:_Eodejdź ekstremisto 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Easy Raider 

        d_Przdeszło mi przez głowę 

        a_Easy Raider 

        a_Głaupiec jednym słowem 

        d_Lecz ciągndęło mnie jeszcze 

        d_Ddo gościnnych wiosek 

        E_Gdzie częstEują każdego 

        E_MiEodem i bigosem 

        ada_Easy Raiderd, Easy Raider 

      

      
        4.
      

      
        aDaD_Solidny daom z pruskiej cDegły siaatką ogrodzDony 

        aDa_I na braamie tablDiczka:_aobcym wstęp wzbroniony 

        d_I na gdanku gospodarz czerstwy jak bochenek 

        E_Wziął przywEitał pytaniem co najbardziej cenię 

        d_Sprawiedldiwość i prawda to jest dla mnie wszystko 

        HE_Burek biHerz miastowego bEędzie widowisko 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Easy Raider 

        d_Przdeszło mi przez głowę 

        a_Easy Raider 

        a_Głaupiec jednym słowem 

        d_Lecz ciągndęło mnie jeszcze 

        d_W strdony te dalekie 

        E_Gdzie tak swEojsko nam pachnie 

        E_SiEanem i człowiekiem 

        ada_Easy Raiderd, Easy Raider 

      

      
        5.
      

      
        aDaD_A kiedy mainął już miDesiąc w maej samotnej drDodze 

        aDa_Gdzieś na szlaaku zatrzDymał paojazd mój wędrowiec 

        d_Sprawiedldiwość i prawda rzekłem do rodaka 

        E_I był piEerwszym co spytał: dobrze, ale jaka? 

        d_I podzidelił się ze mną chlebem i kłopotem 

        HE_To był tHeż Easy Rider tEylko na piechotę 

        a_Easy Raider 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Emeryt

    
      Słowa:_
      Tomasz Piórski
    

    
      Muzyka:_
      Ryszard Muzaj
    

    
      Wykonawca:_
      EKT Gdynia
    

    
      
        1.
      

      
        d_Ldeżysz wtulona w pościel 

        a_Coś cichautko mruczysz przez sen 

        F_ŁFóżko szerokie, a pościel świeża 

        A_Za_Aoknem prawie dzień 

        d_A jdeszcze niedawno koja 

        C_W niej pachnCący rybą koc 

        F_FFale bijące o pokład 

        A_I bosmAana zdarty głos 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        2.
      

      
        d_Nie gndiewaj się kochanie 

        a_Że traudno ze mną żyć 

        F_Że zFapomniałem kupić mleko 

        A_A_I gary zmyć 

        d_Lecz jdeszcze niedawno pokład 

        C_Mym drCugim domem był 

        F_Tam nie stFało się w kolejkach 

        A_Tam nie bAyło miejsca dla złych 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        3.
      

      
        d_Upłdynie sporo czasu 

        a_Nim przayzwyczaję się 

        F_CzterdziFeści lat na morzu 

        A_ZamkniAętych w jeden dzień 

        d_Skąd lekdarz może wiedzieć 

        C_Że za mCorzem tęskno mi 

        F_Że dFuszę się na lądzie 

        A_Że śni mi się pAokład pełen ryb 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        4.
      

      
        d_Widem masz do mnie żal 

        a_Mielaiśmy do przyjaciół iść 

        F_SpotkFałem kolegę z rejsu 

        A_On w mAorze idzie dziś 

        d_Siedzidałem potem na kei 

        C_Ze łzCami patrzyłem na port 

        F_Jeszcze przFyjdzie taki dzień 

        A_Kiedy opAuszczę go a na razie 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdająx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Fiddler's Green

    
      Słowa:_
      J. Rogacki
    

    
      Muzyka:_
      J. Conolly
    

    
      Wykonawca:_
      4 Refy
    

    
      
        
      

      
        
          
            F
            C
            e
            d
            G
            C
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        CaC_Stary port się powoli układał do snua 

        CGC_Świeża bryza zmarszczyła morze gładkie jak stółG 

        FdCF_Stary rybak na kei zaczął śpiewać swą pieśńdC 

        a7d7FGAa7_Zabierzczie mnie chłopcy mój czas skończył sięd7FGA 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCC_Tyko wezmę swój sztormiak i sweterGC 

        FCGF_Ostatni raz spojrzę na PirsCG 

        FCeF_Pozdrów moich kolegów powiedz że dnia pewnegoCe 

        dGCd_Spotkamy się wszyscy tam w Fiddeler's GreenGC 

      

      
        2.
      

      
        CaC_Fiddeler's Green szłyszłem nie raza 

        CGC_Jeśli piekło ominę dopłynąć chcę tamG 

        FdCF_Gdzie delfiny figlują w wodzie czystej jak łzadC 

        a7d7FGAa7_O mroźnej Grenlandii zapomina się tamd7FGA 

      

      
        3.
      

      
        CaC_Stary port się powoli układał do snua 

        CGC_Świeża bryza zmarszczyła morze gładkie jak stółG 

        FdCF_Stary rybak na kei zaczął śpiewać swą pieśńdC 

        a7d7FGAa7_Zabierzczie mnie chłopcy mój czas skończył sięd7FGA 

      

      
        4.
      

      
        CaC_Kiedy już tam dopłynę oddam cumy na ląda 

        CGC_Różne bary są czynne cały dzień i całą nocG 

        FdCF_Piwo nic nie kosztuje a dziewczęta jak sendC 

        a7d7FGAa7_Rum w butelkach rośnie na każdym z drzewd7FGA 

      

      
        5.
      

      
        CaC_Stary port się powoli układał do snua 

        CGC_Świeża bryza zmarszczyła morze gładkie jak stółG 

        FdCF_Stary rybak na kei zaczął śpiewać swą pieśńdC 

        a7d7FGAa7_Zabierzczie mnie chłopcy mój czas skończył sięd7FGA 

      

      
        6.
      

      
        CaC_Aureola i harfa to nie to o czym śnięa 

        CGC_O morza rozkołys i wiatr modlę sięG 

        FdCF_Stare pudło wyciągnę zagram coś w cichą nocdC 

        a7d7FGAa7_Wiatr w takielunku zaśpiewa swój songd7FGA 

      

      
        7.
      

      
        CGCC_Tyko wezmę swój sztormiak i sweterGC 

        FCGF_Ostatni raz spojrzę na PirsCG 

        FCeF_Pozdrów moich kolegów powiedz że dnia pewnegoCe 

        dGCd_Spotkamy się wszyscy tam w Fiddeler's GreenGCx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Francois Villon

    
      Tytuł alternatywny:_
      Modlitwa
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      A. Mandalian
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Dopóki nam Ziemia kręci się,ad 

        E7a_Dopóki jest tak czy siak,E7a 

        A7d_Panie, ofiaruj każdemu z nasA7d 

        G7C_Czego mu w życiu brak.G7C 

        A7d_Mędrcowi darować głowę racz,A7d 

        H7D0E7_Tchórzowi dać konia chciej,H7D0E7 

        aA7d_Sypnij grosz szczęściarzomaA7d 

        H7E7a_I mnie w opiece swej miej.H7E7a 

      

      
        2.
      

      
        ad_Dopóki nam Ziemia obraca się,ad 

        E7a_O, Panie, daj nam znak.E7a 

        A7d_Władzy spragnionym uczyń,A7d 

        G7C_By władza poszła im w smak.G7C 

        A7d_Hojnych puść między żebraków,A7d 

        H7D0E7_Niech się poczują lżej,H7D0E7 

        aA7d_Daj Kainowi skruchęaA7d 

        H7E7a_I mnie w opiece swej miej.H7E7a 

      

      
        3.
      

      
        ad_Ja wiem, że Ty wszystko możesz,ad 

        E7a_Ja wierzę w Twą moc i gest,E7a 

        A7d_Jak wierzy żołnierz zabity,A7d 

        G7C_Że w siódmym niebie jest,G7C 

        A7d_Jak zmysł każdy chłonie z wiarąA7d 

        H7D0E7_Twój ledwie słyszalny głos,H7D0E7 

        aA7d_Jak wszyscy wierzymy w Ciebie,aA7d 

        H7E7a_Nie wiedząc, co niesie los.H7E7a 

      

      
        4.
      

      
        ad_Panie zielonooki mójad 

        E7a_Boże jedyny spraw,E7a 

        A7d_Dopóki nam Ziemia toczy sięA7d 

        G7C_Zdumiona obrotem spraw,G7C 

        A7d_Dopóki czasu i prochuA7d 

        H7D0E7_Wciąż jeszcze wystarcza jej,H7D0E7 

        aA7d_Dajże nam wszystkim po trochuaA7d 

        H7E7a_I mnie w opiece swej miej.H7E7a 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gdy mnie kochać przestaniesz

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Muzyka:_
      Jan Hnatowicz
    

    
      Wykonawca:_
      Pod Budą
    

    
      Album:_
      Pod Budą
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      
        1.
      

      
        DGD_Gdy mnie kDochać przestGaniesz to pDowiedz 

        GAGA_Powiedz kiGedy mnie kAochać przestGaniAesz 

        DGD_To się człDowiek wypłGacze jak człDowiek 

        GAD_W białym łGóżku nad rAanDem 

        DGD_Nie przysDyłaj mi lGistów ostDatnich 

        GAGA_Nie owijGaj w bawAełnę słów pGarAu 

        DGD_Lepiej siDądźmy do ciGepłej kolDacji 

        GAD_Pod okGapem wieczAorDu 

      

      
        Ref:
      

      
        AD_Na talAerzach świecy bDlask 

        AD_Dymi wAaza pełna gwiDazd 

        fisD_A pod stfisołem kot się łDasi 

        fisD_Coś stuknfisęło na tarDasie 

        AD_MAoże wiDatr 

        AD_Piętro wAyżej ćwiczą LisDzta 

        AD_A zawiAane towarzDystwo 

        fisD_Gdzieś pod bfisramą wykrzyDkuje 

        fisD_Stróż im tfisego nie darDuje 

        AD_StrAóż artDysta 

      

      
        2.
      

      
        DGD_PosiedzDimy tak sGobie we dDwoje 

        GAGA_Pośród sprGaw których nAigdy nie bGyłAo 

        DGD_Potem w stDarym zacGisznym pokDoju 

        GAD_Znowu wGyznasz mi mAiłDość 

        DGD_Gdy mnie kDochać przestGaniesz bez rDacji 

        GAGA_Powiedz_Go tym od rAazu kochGanAy 

        DGD_Wtedy zjDemy kolGejną kolDację 

        GAD_Na wieczGoru dywAanDie 

      

      
        Ref:
      

      
        AD_Na talAerzach świecy bDlask 

        AD_Dymi wAaza pełna gwiDazd 

        fisD_A pod stfisołem kot się łDasi 

        fisD_Coś stuknfisęło na tarDasie 

        AD_MAoże wiDatr 

        AD_Piętro wAyżej ćwiczą LisDzta 

        AD_A zawiAane towarzDystwo 

        fisD_Gdzieś pod bfisramą wykrzyDkuje 

        fisD_Stróż im tfisego nie darDuje 

        AD_StrAóż artDysta 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gdy tak siedzimy

    
      Słowa:_
      L. Szaluga?
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_Gdy tak siedzimy nad bimbremG 

        dd_Ojczyzna nam umiera 

        CGC_Gniją w celach koledzyG 

        aEaa_Wolno się kręci powielaczEa 

        aGa_Drukujemy ulotkiG 

        dd_O tym, że jeszcze żyjemy 

        CGC_Grozi nam za to wyrokG 

        aEaa_Dziesięciu lat więzieniaEa 

        aGa_Gdzieś niedalekoG 

        dd_Patrol jednego z nas zatrzymał 

        CGC_Pijemy jego zdrowieG 

        aEaa_W więzieniu to mu się przydaEa 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gdybym miał gitarę

    
      
        1.
      

      
        aEaa_Gdybym miał gitarę to bym na niej grałEa 

        daEad_Opowiedziałbym o swej miłości którą przeżyłem samaEa 

      

      
        Ref:
      

      
        aCEAa_A wszystko te czarne oczy gdybym ja je miałCEA 

        daEad_Za te czarne cudne oczęta serce duszę bym dałaEa 

      

      
        2.
      

      
        aEaa_Fajki ja nie palę, wódki nie pijęEa 

        daEad_Ale z żalu, żalu wielkiego ledwo co żyjęaEa 

      

      
        Ref:
      

      
        aCEAa_A wszystko te czarne oczy gdybym ja je miałCEA 

        daEad_Za te czarne cudne oczęta serce duszę bym dałaEa 

      

      
        3.
      

      
        aEaa_Ludzie mówią głupi po coś ty ją brałEa 

        daEad_Po coś to dziewcze czarne figlarne mocno pokochałaEa 

      

      
        Ref:
      

      
        aCEAa_A wszystko te czarne oczy gdybym ja je miałCEA 

        daEad_Za te czarne cudne oczęta serce duszę bym dałaEa 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gdziekolwiek

    
      
        1.
      

      
        e_Gdziekolwiek będziesz, cokolwiek się staniee 

        D_Będą miejsca w książkach i miejsca przy stoleD 

        C_Kasztan kiedy kwitnie lub owoc otwieraC 

        h_Będą drzewa, ulice, ktoś nagle zawołah 

        _Ktoś do drzwi zapuka, pamięć przyniesie 

        _Z kwiatem, z godziną, z kolorem 

        _Gdziekolwiek będziesz, cokolwiek się stanie 

        _Gdziekolwiek będziesz 

      

      
        2.
      

      
        _Gdziekolwiek będziesz, cokolwiek się stanie 

        _Będą miejsca w książkach i miejsca przy stole 

        _Kasztan kiedy kwitnie lub owoc otwiera 

        _Wciąż będzie początek, bo wszędzie są mosty 

        _Prawdziwe jak powietrze ode mnie do ciebie 

        _Gdziekolwiek będę, cokolwiek się stanie 

        _Gdziekolwiek będę 

      

      
        3.
      

      
        _Gdziekolwiek będziesz, cokolwiek się stanie 

        _Będą miejsca w książkach i miejsca przy stole 

        _Kasztan kiedy kwitnie lub owoc otwiera 

        _Będą drzewa, ulice, ktoś nagle zawoła 

        _Ktoś do drzwi zapuka, pamięć przyniesie 

        _Z kwiatem, z godziną, z kolorem 

        _Gdziekolwiek będziesz, cokolwiek się stanie 

        _Gdziekolwiek będziesz 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gloria

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Dla wszystkich starczy miejsca / Sercopisanie
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            Ge
            Ga
            CD
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        GeGaG_Chwała najsampierw komu, komu gloriaeGa 

        CDG(G7)C_Na wysokościachDGG7 

        CDeC_Chwała najsampierw tobie, trawo przychylna każdemuDe 

        CDCC_Kraino na dół od EdenuDC 

        DG(G)_Gloria gloriaDG(G) 

      

      
        2.
      

      
        GeGaG_Chwała tobie słońce odyńcu samotnyeGa 

        CDG(G7)C_Co wstajesz rano z trzęsawisk nocnychDGG7 

        CDeC_I w górę bieżysz w niebo sam się wzbijaszDe 

        CDCC_I chmury czarne białym kłem przebijaszDC 

        DCD_I to wszystko bezkrwawo brawo, brawoC 

        DCD_I to wszystko złociście i nikogo nie boliC 

        DG(G)_Gloria, gloria in exelsis soliDG(G) 

      

      
        3.
      

      
        GeGaG_Z słońcem pochwalonym teraz pędźmy razemeGa 

        CDG(G7)C_Na nim na odyńcu galopujmy dalejDGG7 

        CDeC_Chwała tobie wietrze, wieczny ty młodzikuDe 

        CDCC_Sieroto świata, ulubieńcze losuDC 

        DCD_Od złego ratuj i kąkoli w zbożuC 

        DCD_Łagodnie kołysz tych co są na morzuC 

        DG(G)_Gloria gloria in excelsis eoliDG(G) 

      

      
        
      

      
        
          
            Ge
            Ga
            CD
            GG7
            CD
            e
            CD
            CD
            CD
            G
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        GeGaG_Z wiatrem pochwalonym teraz pędzimy społemeGa 

        CDG(G7)C_Na nim na koniku galopujemy polemDGG7 

        CDeC_Chwała wam ptaszki śpiewająceDe 

        CDCC_Chwała wam ryby pluskająceDC 

        DCD_Chwała wam zające na łąceC 

        DG(G7)D_Zakochane w biedronceGG7 

      

      
        5.
      

      
        CDeC_Chwała wam zimy, wiosny, lata i jesienieDe 

        CDCC_Chwała temu co bez gniewu idzieDC 

        DCD_Poprzez śniegi, deszcze, blaski oraz cienieC 

        DCD_W piersi pod koszulą całe jego mienieC 

        DG(G)_Gloria gloriaDG(G) 

      

      
        
      

      
        
          
            Ge
            Ga
            CD
            GG7
            CD
            e
            CD
            CD
            CD
            G
         _
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    Głupi Gienek

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        _Gienek gra na gitarze 

        DA_Miał być szewcem_DGA 

        D_Lecz mu nie wyszłoD 

        _Za oknem jesień 

        eh_Przybija podkóewkhi 

        GA7_Chyba na przyszłośćGA7 

      

      
        Ref:
      

      
        D_Gitara Gienka jest taka cienkaD 

        DA_Po prostu mało ma strunDA 

        GD_Lecz Gienek jej wierzy,GD 

        eh_Wie że struna pękaeh 

        GA7_Zwłaszcza gdy cienka i jużGA7 

      

      
        2.
      

      
        _Gienek nie będzie już szewcem 

        _Bo wbił sobie w głowę gwóźdź 

        _Woli gitarę mieć za żonę 

        _Z gitarą bierze ślub 

      

      
        Ref:
      

      
        D_Gitara Gienka jest taka cienkaD 

        DA_Po prostu mało ma strunDA 

        GD_Lecz Gienek jej wierzy,GD 

        eh_Wie że struna pękaeh 

        GA7_Zwłaszcza gdy cienka i jużGA7 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Gonić marzenia

    
      Tytuł oryginalny:_
      Za tumanom
    

    
      Słowa:_
      Jurij Kukin
    

    
      Muzyka:_
      Jurij Kukin
    

    
      Wykonawca:_
      Jurij Kukin
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ea_Na włóczeęgę dziś wyruszyć przyszła paora, 

        H7eCH7_Las nas wH7oła śpiewem ptaków, szumem drzeewCH7 

        ea_I wołeają nas już pola i jeziaora, 

        H7e_ZeszłorH7oczny nasz wesoły pomnąc śpieew. 

        E7a_Ludzie mE7ają swoje prace, ludzie laubią się bogacić, 

        DGH7_Pełne brzDuchy mają chcą mieć pełen trzGos.H7 

      

      
        Ref:
      

      
        ea_A ja geonię, a ja gonię swe marzaenia, 

        H7e_Szukam szczH7ęścia gdzie kaczeńce i gdzie wrzeos.x1

      

      
        2.
      

      
        ea_Tak to preoste że i gadać szkoda czaasu, 

        H7eCH7_Tylko plH7ecak wziąć i iść przed siebie teak.CH7 

        ea_Szukać wieatru i zapachu szukać laasu, 

        H7e_Jak najdH7alej z zadymionych wielkich mieast. 

        E7a_Zrozum brE7acie, to tak trzeba łóżkiem traawa, dachem drzewa, 

        DGH7_Z wiatrem gDonić i z ptakami śpiewać w głGos!H7 

      

      
        Ref:
      

      
        ea_Trzeba geonić trzeba gonić swe marzaenia 

        H7e_I nie czH7ekać ile trosk przyniesie leos!x1

      

      
        3.
      

      
        ea_Tym co_eiść nie lubią, mówię do widzaenia, 

        H7eCH7_Za dni kH7ilka może się spotkamy zneów.CH7 

        ea_Idę w świeat, by tam dogonić swe marzaenia, 

        H7e_Aby spH7ełnić kilka swoich złotych sneów. 

        E7a_Więc z dziewcE7zyną swą pod rękę i z gitaarą, i z piosenką, 

        DGH7_Precz mi smDutki, precz przykrości słońce świGeć!H7 

      

      
        Ref:
      

      
        ea_Idę geonić idę gonić swe marzaenia 

        H7e_I spokH7oju szukać pośród starch drzeew.x1
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    Goryl

    
      Tytuł oryginalny:_
      Le Gorille
    

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      Tłumaczenie:_
      Filip Łobodziński
    

    
      Muzyka:_
      Georges Brassens
    

    
      Wykonawca:_
      Zespół Reprezentacyjny
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        C_W naszym zoCo trzymali goryla 

        G_W klatce z bardzo grubych kGrat 

        G_Zaś przed nią bGaby stawały co chwila 

        C_I podziwiały samca bez szCat 

        C_Zwłaszcza na jCedną część jego ciała 

        G_Wszystkie bezwstydnie gapiły się wciGąż 

        G_Nie powiem nGa co lecz nie było to małe 

        C_Każda wzdychała gdzie przy nim mój mCąż 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        2.
      

      
        C_Lecz oto mCałpa wychodzi ukradkiem 

        G_Ku zaskoczeniu szacownych pGań 

        G_Chyba ktGoś źle zamknął klatkę 

        C_Jak to się stało nie wiem sCam 

        C_Goryl stCanął wolnością zachwycon 

        G_I odezwał się słowem tGym 

        G_Od dziś nie bGędę już dziewicą 

        C_A oto jak słowo przeszło w czCyn 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        3.
      

      
        C_Dyrektor zoCo postradał zmysły 

        G_I powtarzał ciągle bez tchGu 

        G_Mój goryl niGe miał nigdy samicy 

        C_On jest silniejszy niż ludzi stCu 

        C_Gdy dowiedziCały się o tym niewiasty 

        G_Zaraz podniosły straszliwy krzGyk 

        G_I zamiast skorzGystać z wielkiej szansy 

        C_Idiotki dały drapaka w mCig 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        4.
      

      
        C_Nawet te z nCich co jeszcze przed chwilą 

        G_Marzyły o małpim supermGanie 

        G_Teraz zwiewGały aż się kurzyło 

        C_A więc to były tylko marzCenia 

        C_Ten ich strCach był tym mniej zrozumiały 

        G_Że przecież goryl to na schwał chłGop 

        G_Bo nawet Don JGuan nie dałby mu rady 

        C_Szczęście było dosłownie o krCok 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        5.
      

      
        C_Ludzie pierzchnCęli we wszystkie strony 

        G_Bo dziki samiec przeraził ich tGak 

        G_Pozostał tGylko pewien sędzia młody 

        C_I jakaś staruszka (stuletni wrCak) 

        C_Goryl wCidząc jedynie tych dwoje 

        G_Poczuł gwałtowny erotyki głGód 

        G_Więc aby żGądze swe zaspokoić 

        C_Ku nim skierował swój kaczy chCód 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        6.
      

      
        C_Starucha czCując nagłą ochotę 

        G_Westchnęła — więc jednak zdarzył się cGud 

        G_Ktoś jeszcze miGewa do mnie ciągoty 

        C_Już nie liczyłam na szczęścia łCut 

        C_Ciekawe jCaką samicę tu znajdzie 

        G_Chyba tę starą przecież nie mniGe 

        G_Pomyślał sGędzia lecz przyszłość zasię 

        C_Dowiodła jak bardzo mylił siCę 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        7.
      

      
        C_Bo zastanCówmy się w tym momencie 

        G_Gdyby ktoś inny na miejscu mGałpy 

        G_Musiał tu wGybrać starucha czy sędzia 

        C_Komu z nich szczęścia spróbować dCałby 

        C_Ja gdybym rozwiCązać miał osobiście 

        G_Alternatywę taką już dzGiś 

        G_Bym wybrał babGinę oczywiście 

        C_Choć włos się jeży na samą mCyśl 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        8.
      

      
        C_Ale niestCety co prawda goryl 

        G_Jest arcymistrzem w miłosnej grzGe 

        G_Lecz jeśli chGodzi o smak czy urodę 

        C_Wiadomo powszechnie raczej niCe 

        C_Albowiem zCamiast zgwałcić staruchę 

        G_Jak to uczynił by byle ktGo 

        G_Ten sędziGego ułapił za ucho 

        C_I w jakieś krzaki zaciągnął gCo 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 

      

      
        9.
      

      
        C_Dalszego ciCągu zdradzić nie mogę 

        G_Chociaż i miejsce na to i czGas 

        G_Lecz mi nie wGolno a wielka szkoda 

        C_Bo ubawiło by to wCas 

        C_Jako że sCędzia w szczytowym momencie 

        G_Zapłakał głośno i krzyknął ,,mGamo'' 

        G_Zupełnie jak człGowiek którego na ścięcie 

        C_Skazał był właśnie tego dnia rCano 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGCGC_Strzeż się gCoGrCyGlCaGC 
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    Gór mi mało

    
      Słowa:_
      Tom Borkowski
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Szymański
    

    
      Wykonawca:_
      Dom o zielonych progach
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        CdGC2GC_dGC2Gx4

      

      
        1.
      

      
        CG_Drogi MCistrzu, Mistrzu mojej drGogi, 

        dG_Mistrzu Jderzy i Mistrzu WojciGechu, 

        CG_Przez was w gCórach schodziłem nGogi, 

        dG_Nie mdogąc złapać oddGechu. 

        CG_Gór, co stCoją nigdy nie dogGonię, 

        dG_Znikajdących punktów na mGapie, 

        CG_Jakie miCejsce nazwę swym dGomem, 

        dG_Jakim ddotrę do niego szlGakiem. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Gór mi mCało i trzeba mi wiGęcej, 

        ae_Żeby przaetrwać od zimy do zeimy, 

        FC_Ktoś mnie skFazał na wieczną wędrCówkę 

        dG_Po śldadach, które sam zostawGiłem. 

        CG_Góry, gCóry i ciągle mi niGe dość, 

        ae_Skazanaemu na gór dożeywocie, 

        FC_Świat na dFobre mi zbieszczCadział, 

        dG_Szczyty wdolnym mijają mnie krGokiem. 

      

      
        
      

      
        CdGC2GC_dGC2Gx2

      

      
        2.
      

      
        CG_Pańscy świCęci, święci bezpGańscy, 

        dG_Święty Jderzy, Mikołaju, MichGale, 

        CG_StarodCawni gór świętych mieszkGańcy, 

        dG_Imię wdasze pieśniami wychwGalam. 

        CG_Gór, co stCoją nigdy nie dogGonię, 

        dG_Znikajdących punktów na mGapie, 

        CG_I chCaty, by nazwać ją swym dGomem, 

        dG_Do której żdaden szlak by nie trGafił. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Gór mi mCało i trzeba mi wiGęcej, 

        ae_Żeby przaetrwać od zimy do zeimy, 

        FC_Ktoś mnie skFazał na wieczną wędrCówkę, 

        dG_Po śldadach, które sam zostawGiłem. 

        CG_Góry, gCóry i ciągle mi niGe dość, 

        ae_Skazanaemu na gór dożywocie,e 

        FC_Świat na dFobre mi zbieszczCadział, 

        dG_Szczyty wdolnym mijają mnie krGokiem.x2

      

      
        
      

      
        CdGC2GC_dGC2Gx4
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    Górska ballada

    
      Słowa:_
      Leszek Kopeć
    

    
      Muzyka:_
      Leszek Kopeć
    

    
      Wykonawca:_
      Leszek Kopeć
    

    
      Album:_
      Na szlaku - Turystyczne przeboje - cz. 3
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            F
            G
            a
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        CFGC_PrzyłCączył się dFo nas na jGednej z wędCrówek 

        Fe_Razem z nFami przemierzał górskie szleaki 

        FedC_RzFadko do keogoś oddezwał się słCowem 

        FG_Lecz chFyba mu dobrze było z nGami 

        CFGC_Raz kiCedyś w schronFisku gdy nGoc nas zdybCała 

        Fe_OtwForzył jakiś zeszyt wypłowieały 

        FedC_Spod pFalców spłyneęły mu dźwidęki gitCary 

        FG_I słFowa nieznane lecz bliGskie 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_Bo zagrał swaą balleadę 

        dGC_A w niej zdamknąłG_echa gCór 

        ae_Bo zagrał swaą balleadę 

        FGC_GFórskich potGoków szCumx2

      

      
        
      

      
        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            F
            G
            a
         _
          
          x2
        

      

      
        2.
      

      
        CFGC_Od tCego wieczForu już zGawsze nam śpiCewał 

        Fe_O nim sFamym mówiły pioseenki 

        FedC_Jakieś_Fimię dziewczeyny wspomnidenia dużego miCasta 

        FG_Dym z_Fognisk i noce nieprzespGane 

        CFGC_Na jCednym ze szlFaków pożGegnał się z nCami 

        Fe_Odszedł drFogą inną niezneaną 

        FedC_Odszedł jFak Majster Bieeda może kidedyś powrCóci 

        FG_ZFawsze na niego czekGamy 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_By zagrał swaą balleadę 

        dGC_A w niej zdamknąłG_echa gCór 

        ae_By zagrał swaą balleadę 

        FGC_GFórskich potGoków szCumx2

        FGC_GFórskich potGoków szCum 

      

      
        
      

      
        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            a
            a7
            a
            a6
         _
          
           
        

        
          
            F
            G
            a
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          x2
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    Harcerska dola

    
      
        1.
      

      
        h_Z miejsca na_hmiejsce, z wiatrem wtór 

        ehGFise_Z lasu do_hlasu,_Gz pól do_Fispól 

        hH7e_Wszędzie nas_hpędzi,_H7wszędzie_egna 

        ehFishe_Harcerska_hdola_Fisradoshnax2

      

      
        2.
      

      
        h_Nam trud niehstraszny ani znój 

        ehGFise_Bo myśmy_hzłu_Gwydali_Fis_bój 

        hH7e_I z nim do_hwalki_H7wciąż nas_egna 

        ehFishe_Harcerska_hdola_Fisradoshnax2

      

      
        3.
      

      
        h_Nasza pohgoda, jasny wzrok 

        ehGFise_Niechaj rozhjaśnią_Gludziom_Fismrok. 

        hH7e_Niechaj i_hinnym_H7szczęście_eda 

        ehFishe_Harcerska_hdola_Fisradoshnax2

      

    

    
      Alternatywne, uproszczone chwyty:
[a / a E a / a A7 d / E a]
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    Harcerskie ideały

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DAeD_Na ścianie mAasz koleekcję swoich barwnych wspomnień: 

        DAeD_Suszony kwiAat, naszeyjnik, wiersz i liść. 

        DAeD_Już tyle lAat przypeinasz szpilką na tej słomie 

        DAeD_To wszystko, cAo cennieejsze jest niż skarb. 

      

      
        2.
      

      
        DAeD_Pośrodku sAam geneerał Robert Baden–Powell, 

        DAeD_Rzeźbiony w drAewnie lileijki smukły kształt, 

        DAeD_Jest krzyża znAak i sreebrny orzeł jest w koronie, 

        DAeD_A zaraz pAod nim harceerskich dziesięć praw. 

      

      
        3.
      

      
        DAeh_Ramię prDęż, słabość krAusz i nie zeawiedź w potrzhebie, 

        DAeh_Podaj swDą pomocną dłAoń Tym, co leiczą na Cihebie, 

        DAeh_Zmieniaj świDat, zawsze bAądź sprawiedleiwy i odwhażny, 

        DAe_Śmiało zwDalczaj wszelkie złAo, niech twym breatem będzie każdy. 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_I świGeć przykłAadem, świDeć, 

        GAD_I lGeć w przestwAorza lDeć, 

        GAD_I niGeś ze sAobą wiDeść, 

        GAD_Że bGyć harcAerzem chcDesz. 

      

      
        4.
      

      
        DAeh_A gdy spDyta cię ktAoś: „Skąd ten krzeyż na twej pihersi”, 

        DAeh_Z dumą_Dodpowiesz mAu: ,,Taki meają najdzielnihejsi 

        DAeh_I choć mDało mam lAat w mym harceerskim mundhurze 

        DAe_Bogu, lDudziom i ojczAyźnie na ich wieeczną chwałę służę.'' 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_I świGeć przykłAadem, świDeć, 

        GAD_I lGeć w przestwAorza lDeć, 

        GAD_I niGeś ze sAobą wiDeść, 

        GAD_Że bGyć harcAerzem chcDesz. 
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    Hej przyjaciele

    
      Słowa:_
      Paweł Kasperczyk
    

    
      Muzyka:_
      Paweł Kasperczyk
    

    
      Wykonawca:_
      Babsztyl
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CGFC_TCam, dokąd chciałem jGuż nie dojdę, szkFoda zdzierać nCóg, 

        CGFC_JCuż wędrówki nGaszej wspólnej nFadchodzi krCes. 

        CGFC_WCy pójdziecie_Ginną drogą zFostawicie mniCe, 

        CGFC_OdCejdziecie — sGam zostanę nFa rozstaju drCóg. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 

      

      
        2.
      

      
        CGFC_ZnCów spóźniłem siGę na pociąg_Fi odjechał jCuż, 

        CGFC_TCylko jego mglGisty koniec zFamajaczył mCi. 

        CGFC_StCoję smutny nGa peronie z tFą walizką jCedną 

        CGFC_TCak, jak człowiek, ktGóry zgubił od dFomu swego klCucz. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 

      

      
        3.
      

      
        CGFC_TCam, dokąd chciałem jGuż nie dojdę, szkFoda zdzierać nCóg, 

        CGFC_JCuż wędrówki nGaszej wspólnej nFadchodzi krCes. 

        CGFC_WCy pójdziecie_Ginną drogą zFostawicie mniCe, 

        CGFC_ZCamazanych drGogowskazów niFe odczytam jCuż. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 
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    Hiszpanka z Callao

    
      Słowa:_
      Henryk Czekała; Sławomir Klupś
    

    
      Muzyka:_
      Tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Mechanicy Shanty
    

    
      
        1.
      

      
        GeG_Przepuściłem znów całą forsę swąe 

        CDC_Na hiszpańską dziewkę z CallaoD 

        GeG_Wyciągnęła ze mnie cały szmale 

        CDC_I spłukałem na nią się do cnaD 

      

      
        2.
      

      
        GeG_Już znikają główki portue 

        CDC_W którym stary został domD 

        GeG_Znów za rufą niknie w dalie 

        CDC_Ukochany stały lądD 

      

      
        Ref:
      

      
        GeG_Dalej chłopcy rwijmy fałye 

        CDC_Niech uderzy w żagle wiatrD 

        GeG_W morze znów wypływamye 

        CDC_Ile tam spędzimy latD 

      

      
        3.
      

      
        GeG_Już niejeden pokład mym domem byłe 

        CDC_I niejeden bat me plecy biłD 

        GeG_Choć robota ciężka i żarcie psiee 

        CDC_W Callao po rejsie znajdziesz mnieD 

      

      
        4.
      

      
        GeG_Już znikają główki portue 

        CDC_W którym stary został domD 

        GeG_Znów za rufą niknie w dalie 

        CDC_Ukochany stały lądD 

      

      
        Ref:
      

      
        GeG_Dalej chłopcy rwijmy fałye 

        CDC_Niech uderzy w żagle wiatrD 

        GeG_W morze znów wypływamye 

        CDC_Ile tam spędzimy latD 

      

      
        5.
      

      
        GeG_Zaprószyłem tam nieraz głowę swąe 

        CDC_W barze u Hiszpanki z CallaoD 

        GeG_Butlę rumu wielką dała mie 

        CDC_I ciągnęła ze mną aż po świtD 

      

      
        6.
      

      
        GeG_Już znikają główki portue 

        CDC_W którym stary został domD 

        GeG_Znów za rufą niknie w dalie 

        CDC_Ukochany stały lądD 

      

      
        Ref:
      

      
        GeG_Dalej chłopcy rwijmy fałye 

        CDC_Niech uderzy w żagle wiatrD 

        GeG_W morze znów wypływamye 

        CDC_Ile tam spędzimy latD 

      

      
        7.
      

      
        GeG_A pod Cape Horn gdzie nas poniesie wiatre 

        CDC_Popłyniemy z sztormem za pan bratD 

        GeG_Przez groźne burze śnieg i lóde 

        CDC_Dojdziemy aż do piekła wrótD 

      

      
        8.
      

      
        GeG_Choć zgarbieją z zimna ręcee 

        CDC_Zadek mokry dzień i nocD 

        GeG_Jedna myśl rozgrzewa sercee 

        CDC_O Hiszpance z CallaoD 

      

      
        Ref:
      

      
        GeG_Dalej chłopcy rwijmy fałye 

        CDC_Niech uderzy w żagle wiatrD 

        GeG_W morze znów wypływamye 

        CDC_Ile tam spędzimy latD 

      

    

    
      Fragmenty tekstą są cytatami z Edwarda Stachury
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    Hiszpańskie dziewczyny

    
      
        1.
      

      
        eCh7_Żegneajcie nam dziś hiszpCańskie dziewch7zyny 

        eGD_Żegneajcie nam dziś marzGenia ze sDnów 

        CDe_Ku brzCegom angiDelskim już reuszać nam pora 

        Ch7e_Lecz kiCedyś na pewno wróh7cimy tu zenów 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        2.
      

      
        eCh7_Niedłeugo ujrzymy znów w dCali Cape Deh7adman 

        eGD_I głeowę baranią sterczGącą wśród wzgDórz 

        Ch7e_I stCatki stojh7ące na reedzie przy Plymouth 

        Ch7e_KlaroCwać kotwicę najwyh7ższy czas jeuż 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        3.
      

      
        eCh7_A poetem znów żagle na mCasztach rozkwh7itną 

        eGD_Kurs szyeper wyznaczy na PoGrtland i WiDght 

        CDe_I znCów stara łDajba poteoczy się ciężko 

        Ch7e_Przez fCale w kierunku na Beh7achie Fairleie 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        4.
      

      
        eCh7_Zabłeysną nam bielą skał zęCby spod Dh7over 

        eGD_I zneów noc w kubryku wśród lGegend i bDajd 

        CDe_PowColi i znDojnie tak płeynie nam życie 

        Ch7e_Na wCodach i w portach South Fh7oreland Lieght 

      

      
        5.
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esiłx2
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    Hymn harcerski

    
      Tytuł alternatywny:_
      Wszystko co nasze
    

    
      Słowa:_
      Ignacy Kozielewski; Olga Drahonowska-Małkowska
    

    
      Melodia oparta na:_
      Pie�ń "Na barykady"
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        _Wszystko co nasze Polsce oddamy 

        _W niej tylko życie, więc idziem żyć 

        _Świty się bielą otwórzmy bramy 

        _Rozkaz wydany, wstań w słońce idź 

        _Ramię pręż, słabość krusz 

        _Ducha tęż ojczyźnie miłej służ 

        _Na jej zew w bój czy w trud 

        _Pójdzie rad harcerzy polskich ród 

        _Harcerzy polskich ród 

      

    

    
      
    Strofy wiersza Ignacego Kozieleckiego uzupełniła refrenem Olga Drahonowska-Małkowska, adaptując do jednocześnie do melodii pieśni "Na barykady". 
    Tekst i nuty pieśni "Wszystko, co nasze" zostały opublikowane w czasopiśmie "Skaut" jesienią 1912 roku.
    Hymn ZHP od 1918 roku.
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    I'm a rover and seldom sober 

    
      Melodia oparta na:_
      piosenka szkocka
    

    
      
        1.
      

      
        Ge_IG'm a a rover and seeldom sober 

        GD7_IG'm a rover, o' high degrD7ee; 

        hG_And when I'm dhrinking, I'm always thGinking 

        D7G_How to gain_D7my love's compaGny. 

      

      
        2.
      

      
        _Though the nicht be dark as dungeon 

        _No' a star to be seen above, 

        _I will be guided without a stumble 

        _Into the airms o' my ain true love. 

      

      
        3.
      

      
        _He steppit up to her bedroom window, 

        _Kneelin' gently upon a stone; 

        _He rappit at her bedroom-window 

        _"Darlin' dear, do you lie alone?" 

      

      
        4.
      

      
        _She raised her heid on her snaw-white pillow 

        _Wi' her arms aboot her breast, 

        _"Wha' is that at my bedroom window 

        _Disturbin' me at my lang night's rest?" 

      

      
        5.
      

      
        _"It's only me, your ain true lover, 

        _Open the door and let me in. 

        _For I hae come on a lang journey, 

        _And I'm near drenched to the skin." 

      

      
        6.
      

      
        _She opened the door wi' the greatest pleasure, 

        _She opened the door and let him in, 

        _They baith shook hands and embraced each other 

        _Until the mornin' they lay as one. 

      

      
        7.
      

      
        _The cocks were crawin', the birds were whistlin' 

        _The burns they ran free abune the brae; 

        _"Remember, lass, I'm a ploughman laddie 

        _And the fairmer I must obey." 

      

      
        8.
      

      
        _"Noo, my lass, I must gang and leave thee 

        _And though the hills they are high above, 

        _I will climb them wi' greater pleasure 

        _Since I been in the airms o' my love. 
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    Idą leśni

    
      Słowa:_
      Jerzy Jurandot
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Wasowski
    

    
      Wykonawca:_
      Janusz Zakrzeński
    

    
      
        1.
      

      
        aEE7a_Nie ma nikt na świecie domu jEak my mE7amy,_ 

        E7aE7_Jest zielony latem , zima śniaeżnobiały, 

        A7dA7_Mamy dach z gałęzi, z mchu midękkiego łóżko,_ 

        H7EE7H7_Lampa jest nam księżyc ponad lEeśna drE7óżka, 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_Idą, idą leśni, kE7ompas maja z gwiazd,_ 

        E7aE7_Nikt nie słyszy pieśni, taylko jeden las,_ 

        A7dA7_Idą, idą leśni, ddrogę leśnym daj,_ 

        aEaa_Tam gdzie my jesteśmy, tam jest wolEny karaj._ 

      

      
        2.
      

      
        aEE7_Górą chmurka płynie, ptak po niebie tańczy,aEE7 

        E7a_Dołem przez gęstwinę idą partyzanci,E7a 

        A7d_Drapieżniki leśne, wilków złych wataha,A7d 

        H7EE7_Żandarm wejść tu nie chce i SS ma stracha.H7EE7 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_Idą, idą leśni, kE7ompas maja z gwiazd,_ 

        E7aE7_Nikt nie słyszy pieśni, taylko jeden las,_ 

        A7dA7_Idą, idą leśni, ddrogę leśnym daj,_ 

        aEaa_Tam gdzie my jesteśmy, tam jest wolEny karaj._ 

      

      
        3.
      

      
        aEE7_Nie wiadomo nigdy gdzie i skąd spadniemyaEE7 

        E7a_Mścić niemieckie krzywdy wobec polskiej ziemi,E7a 

        A7d_Długa nasza droga, bron ugniata ramie,A7d 

        H7EE7_Kule są dla wroga, a ostatnia dla mnie.H7EE7 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_Idą, idą leśni, kE7ompas maja z gwiazd,_ 

        E7aE7_Nikt nie słyszy pieśni, taylko jeden las,_ 

        A7dA7_Idą, idą leśni, ddrogę leśnym daj,_ 

        aEaa_Tam gdzie my jesteśmy, tam jest wolEny karaj._ 

      

      
        4.
      

      
        aEE7_Nie martw się dziewczyno, trzeba mieć nadzieje,aEE7 

        E7a_Wszak nie wszyscy giną, może ocaleje,E7a 

        A7d_Jak będzie ładnie wrócić do swej wioski,A7d 

        H7EE7_Gdy ostatni padnie żołdak hitlerowski.H7EE7 
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    Idą skauci

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aFE_Iadą skauci łFez dolEiną 

        aFEaEa_Naocką głuchą nFocką sEiną raaz, dEwa, trazy 

        CGA7_HCej druhowie gdGzie idziA7ecie 

        dFGCE7a_Czdego szukacFie po świGecie rCaz, dE7wa, trazy 

      

      
        2.
      

      
        aFE_May idziemy w zFórz świtEanie 

        aFEaEa_Taam gdzie Polski zmFartwychwEstanie raaz, dEwa, trazy 

        CGA7C_Ramię w ramię drGuhu mA7iły 

        dFGCE7ad_W pełni mocFy w pełni sGiły rCaz, dE7wa, trazy 

      

      
        3.
      

      
        aFEa_Siła nasza w sFercach bEędzie 

        aFEaEaa_Z nią zwyciężym wrFoga wszEędzie raaz, dEwa, trazy 

        CGA7_PCoprzez burze_Gi zawiA7eje 

        dFGCE7a_Ldepsza przyszłość PFolsce dniGeje rCaz, dE7wa, trazy 

      

      
        4.
      

      
        aFE_W zbaożnej pracy w dFucha trEudzie 

        aFEaEa_Rzaucim światu pFieśń o cEudzie raaz, dEwa, trazy 

        CGA7C_Będziem śpiewać pGieśń radA7ości 

        dFGCE7ad_O wspaniałym dniFu wolnGości rCaz, dE7wa, trzay, 

        aEaaEa_raaz, dwEa, trzay, raaz, dwEa, trzay 
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    Idąc zawsze idź

    
      Słowa:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Album:_
      Ja to mam szczęście…
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        ee_Przyszedł do mnie, jak do swego 

        Fis_Twarz z powieści Witkacego miFisał 

        HH_I dwie książki. Jak nie patrzeć 

        eH_Bursa Andrzej i Wojaczek ReafHał 

        ee_W oczach miał zmęczenie światem 

        Fis_I chciał ze mną, tak jak z bratem_Fisiść w rozmowy szał 

        aa_Więc od razu bez przymiarki 

        FH_Takie słowne dwa ogarki mFi dHał 

      

      
        Ref:
      

      
        eDG_Sieedząc, zDawsze siGedź 

        Cea_CIdąc, zeawsze_aidź 

        DG_PiDerwsze kroki stGawiaj w chmurach 

        HeD_ChHoćbyś wiedział, żee nie wskDórasz 

        GEa_W tGakich chmEurach naic 

        FisH_FisAbsolutnie nHic 

        eDG_Kieedy mDówisz, mGów 

        Cea_KiCedy meilczysz, mailcz 

        DG_NiDechaj wielka bGędzie cisza 

        HeD_THak by każdy jeą usłDyszał 

        GEa_GłGośniej nEiż twój krzayk 

        FisH_Więc: kiFisedy milczysz, mHilcz 

      

      
        2.
      

      
        ee_Milczeliśmy przez godzinę 

        Fis_Popijając połowinę pFisod kwas 

        HH_Gdy byliśmy już w rozpędzie 

        eH_Wstał, powiedział: na mnie będzie jeuż czHas 

        ee_Jeszcze na mnie spojrzał, jak ten 

        Fis_Który miał miasteczka każdy wiFise, gdzie 

        aa_Na odchodnym, bez przymiarki 

        FisH_Rzucił słowne dwa ogarki bFisym pamiętał, żHe 

      

      
        Ref:
      

      
        eDG_Sieedząc, zDawsze siGedź 

        Cea_CIdąc, zeawsze_aidź 

        DG_PiDerwsze kroki stGawiaj w chmurach 

        HeD_ChHoćbyś wiedział, żee nie wskDórasz 

        GEa_W tGakich chmEurach naic 

        FisH_FisAbsolutnie nHic 

        eDG_Kieedy mDówisz, mGów 

        Cea_KiCedy meilczysz, mailcz 

        DG_NiDechaj wielka bGędzie cisza 

        HeD_THak by każdy jeą usłDyszał 

        GEa_GłGośniej nEiż twój krzayk 

        FisH_Więc: kiFisedy milczysz, mHilcz 
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    Imperatyw

    
      Słowa:_
      Piotr Bakal
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Pod wielkim dachem nieba
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e9C7+_Będziemy szle9i nieprzerwC7+anie 

        a7GH7_W ulewie skwa7arzeG_huragH7anie 

        GCG_Przez chwiejne mGosty grzCąskie bGagna 

        a7GH7_Cha7aszcze pustGynie i mokrH7adła 

        e9C7+e9_Będziemy szle9i przC7+ez zamie9ecie 

        C7+a7GH7_Przez grudnie, mC7+arce, cza7erwce, siGerpniH7e 

        C7+e9_Upalne lC7+ata mroźne ze9imy 

        a7H7_Będziemy szla7i nie zawrócH7imy 

      

      
        Ref:
      

      
        CGH7_Z wiCarą w nastGępny zakręt drH7ogi 

        GCD_Co znów okGażeC_się nie tDen 

        Ga7H7_W tGajne przymia7erze z Panem BH7ogiem 

        e9C_W naszego tre9udu jakiś sCens 

      

      
        2.
      

      
        e9C7+_Będziemy szle9i bez wytchniC7+enia 

        a7GH7_Upadaja7ącyG_ze zmęczH7enia 

        GCG_Bez gromkich fGanfarC_i okrzGyków 

        a7GH7_Ba7ez pozy dGumnych wojownH7ików 

        e9C7+e9_Będziemy szle9i wbrC7+ew loge9ice 

        C7+a7GH7_Powolnym_C7+marszema7_całe żGycieH7 

        C7+e9_Będziemy mC7+ówić że już de9osyć 

        a7H7_I dalej, da7alej, dalej krH7oczyć 

      

      
        Ref:
      

      
        CGH7_Z wiCarą w nastGępny zakręt drH7ogi 

        GCD_Co znów okGażeC_się nie tDen 

        Ga7H7_W tGajne przymia7erze z Panem BH7ogiem 

        e9C_W naszego tre9udu jakiś sCens 
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    Ja mam tylko jeden świat

    
      Słowa:_
      J. Strąkowski
    

    
      Muzyka:_
      J. Strąkowski
    

    
      
        1.
      

      
        DeD_Kiedy w piątek świeci słońcee 

        ADA_Serce mi do góry wzlataD 

        DeD_Że w sobotę wezmę plecake 

        ADA_W podróż do mojego świataD 

      

      
        Ref:
      

      
        DeD_Bo ja mam tylko jeden świate 

        ADD7A_Słońce góry pola wiatrDD7 

        DeD_I nic mnie więcej nie obchodzie 

        ADA_Bom turystą się urodziłD 

      

      
        2.
      

      
        DeD_Dla mnie w mieście jest za ciasnoe 

        ADA_Wśród pojazdów kurzu spalinD 

        DeD_Ja w zieloną jadę ciszęe 

        ADA_W ścieżki pełne słodkich malinD 

      

      
        Ref:
      

      
        DeD_Bo ja mam tylko jeden świate 

        ADD7A_Słońce góry pola wiatrDD7 

        DeD_I nic mnie więcej nie obchodzie 

        ADA_Bom turystą się urodziłD 

      

      
        3.
      

      
        DeD_Myślę leżąc pośród kwiatówe 

        ADA_Czy w jęczmienia żółtym łanieD 

        DeD_Czy przypadkiem za pół wiekue 

        ADA_Coś z tym światem się nie stanieD 

      

      
        Ref:
      

      
        DeD_Bo ja mam tylko jeden świate 

        ADD7A_Słońce góry pola wiatrDD7 

        DeD_I nic mnie więcej nie obchodzie 

        ADA_Bom turystą się urodziłD 

      

      
        4.
      

      
        DeD_Chciałbym żeby ten mój świate 

        ADA_Przetrwał jeszcze tysiąc latD 

        DeD_Żeby mogły nasze dziecie 

        ADA_Z tego świata też się cieszyćD 

      

      
        Ref:
      

      
        DeD_Bo ja mam tylko jeden świate 

        ADD7A_Słońce góry pola wiatrDD7 

        DeD_I nic mnie więcej nie obchodzie 

        ADA_Bom turystą się urodziłD 
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    Jagienka i orzechy

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Olek Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Olek Grotowski; Małgosia Zwierzchowska
    

    
      
        1.
      

      
        D_Żyła raz jedna panienka_D 

        A_Która zwała się Jagienka;_A 

        A_Wiele z niej było pociechy,A 

        D_Bo tłukła pupą orzechy._D 

        D_Opisał ją, że jest taka,D 

        G_Sam pan Sienkiewicz w "Krzyżakach"._G 

        GDh_Wpierw żyła w cnocie jak mniszka,_GDh 

        eAD_A potem wyszła za Zbyszka._eAD 

      

      
        2.
      

      
        D_I wiodło im się chędogo,_D 

        A_Chociaż, niestety, ubogo,_A 

        A_Bo się pokończyły wojny,A 

        D_Zaczął się okres spokojny,_D 

        D_A rycerz - rzecz znana wszędzie -D 

        G_Żyje z tego, co zdobędzie._G 

        GDh_Ruszył więc Zbyszko konceptem_GDh 

        eAD_I wpadł na taką receptę:_eAD 

      

      
        3.
      

      
        D_Przywiesił na bramie druczek,_D 

        A_Że tu się orzechy tłucze_A 

        A_I od każdego orzechaA 

        D_Zgarniał taryfę do miecha._D 

        D_Laskowy orzech maleńkiD 

        G_To nie problem dla Jagienki;_G 

        GDh_Mogła za jednym przysiadem_GDh 

        eAD_Stłuc całe pół kilo zadem,_eAD 

      

      
        4.
      

      
        D_A gdy dorwała fistaszka_D 

        A_Zostawała z niego kaszka._A 

        A_Niewiele też większej troskiA 

        D_Przysparzał jej orzech włoski._D 

        D_Aż raz przybył jakiś młokos,D 

        G_Przywożąc z Afryki kokos,_G 

        GDh_I zwrócił się do Jagusi,_GDh 

        eAD_Że mu tę rzecz roztłuc musi._eAD 

      

      
        5.
      

      
        D_Spłoniła się żwawa młódka,_D 

        A_Wzięła dech, napięła udka,_A 

        A_Pomodliła się przelotnieA 

        D_I w ten kokos jak nie grzmotnie!_D 

        D_Niestety twarda skorupaD 

        G_Nawet przy tym nie zachrupa..._G 

        GDh_Wrzasła Jaguś wniebogłosy,_GDh 

        eAD_Podskoczyła pod niebiosy_eAD 

      

      
        6.
      

      
        D_I jak drugi raz przywali!_D 

        A_...a ten bydlak jak ze stali!_A 

        A_Natomiast biedna dziewczynaA 

        D_Zrobiła się całkiem sina,_D 

        D_Oddech jej się jakby urwał,D 

        G_Wymamrotała: - O kurwa..._G 

        GDh_Potem się zaniosła wyciem_GDh 

        eAD_I się pożegnała z życiem!_eAD 

      

      
        7.
      

      
        D_Wniosek: Na ogół umiemy_D 

        A_Rozgryzać własne problemy,_A 

        A_Lecz zagraniczne nowościA 

        D_Przysparzają nam trudności!_D 

        D_Morał: Tylko wzrost oświatyD 

        G_Może zmniejszyć nasze straty._G 

        GDh_I hasło bezwarunkowo:_GDh 

        eAD_Mniej dupą, a więcej głową!!!_eAD 

      

    

    
      Trudność: Początkujący
Strojenie: klasyczne (E A D G H e)
Tonacja:     G
W oparciu o: http://www.zdjecia.szymczak.waw.pl/szanty/spiewnik_2008-09-07.pdf
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    Jak

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        DA_DJak po nocnym niebie sunAące 

        GD_Białe obłGoki nad lDasem 

        eGD_eJak na szGyi wędrowca apaszka szamotana wiDatrem 

      

      
        2.
      

      
        DA_DJak wyciągnięte tAam powyżej 

        GD_GwiaździGste ramiona_Dwasze 

        eGD_A teu są nasze, a tGu są nDasze 

      

      
        3.
      

      
        DA_DJak suchy szloch w tę dżdżAystą noc 

        GD_Jak wiGnny li niewinny sumiDenia wyrzut 

        eGD_Że się żeyje gdy umGarło tylu tylu tDylu 

      

      
        4.
      

      
        DA_DJak suchy szloch w tę dżdżAystą noc 

        GD_Jak lGizać rany cDelnie zadane 

        eGD_Jak leepić serce w prGoch potrzaskaDne 

      

      
        5.
      

      
        DA_DJak suchy szloch w tę dżdżAystą noc 

        GD_PudGowy kamień, pudDowy kamień 

        eG_Ja nae_nim stanę, on naG_mnie stanie 

        D_On nDa mnie stanie, spod niego wstanę 

      

      
        6.
      

      
        DA_DJak suchy szloch w tę dżdAżystą noc 

        GD_Jak złGota kula nad wodDami 

        eGD_eJak świt pod spuchniGętymi powiekDami 

      

      
        7.
      

      
        DA_DJak zorze miłe ślAiczne polany 

        GD_Jak słGońca pierś jak gDarb swój nieść 

        eGD_Jak deo was siostry mgławicGowe ten zawodzDący śpiew 

      

      
        8.
      

      
        DA_DJak biec do końca pAotem odpoczniesz 

        GD_GPotem odpoczniesz cDudne manowce 

        eGD_Ceudne manowce, cGudne, cudne manDowcex2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jak będę stary zgrzybiały…

    
      
        1.
      

      
        CGFCC_A jak będę już stary zgrzybiały to pozwól miGFC 

        CGFCC_Raz ostatni na górskie szlaki samotnie wyjśćGFC 

        CGFCC_Siądę sobie spokojnie na reglu w promieniach dniaGFC 

        CGFCC_Wtedy kostuchę z komurki wypuść by po mnie szłaGFC 

        eadGCe_I mgłą jak płaszczem królewskim otuliłaadGC 

        eaFGCe_Bóg mi na siwe włosy koronę daaFGC 

        CGFCC_Gdy jesienią zobaczysz na niebie żurawi kluczGFC 

        CGFCC_Wtedy cichutko do ciebie pójdę po szczytach górGFCx2
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    Jak dobrze nam

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Jak dobrze naam zdobywać gdóry 

        E7a_I młodą piE7ersią chłonąć wiaatr. 

        aA7d_Prężnymi staopy dA7eptać chmdury 

        E7a_I palce rE7anić o szczyt Taatr. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Mieć w uszach szaum, strumieni śpidew, 

        E7a_A w żyłach rE7ozognioną kraew, 

        aE_Hejże haej, hejże hEa, 

        da_Żyjmy widęc póki czaas, 

        aA7d_Bo kto wiae, bA7o kto wide, 

        E7a_Kiedy znE7owu ujrzę Waas. 

      

      
        2.
      

      
        ad_Jak dobrze naam głęboką ndocą 

        E7a_Wędrować jE7asną wstęgą szaos, 

        aA7d_Patrzeć jak gwiaazdy niA7ebo złdocą 

        Ea_I czekać, cEo przyniesie laos. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Mieć w uszach szaum, strumieni śpidew, 

        E7a_A w żyłach rE7ozognioną kraew, 

        aE_Hejże haej, hejże hEa, 

        da_Żyjmy widęc póki czaas, 

        aA7d_Bo kto wiae, bA7o kto wide, 

        E7a_Kiedy znE7owu ujrzę Waas. 

      

      
        3.
      

      
        ad_Jak dobrze naam tak przy ogndisku 

        E7a_Tęczową wstE7ęgę marzeń snauć, 

        aA7d_Patrzeć jak w niaebo_A7iskra trdyska 

        E7a_I wokół siE7ebe przyjaźń czauć. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Mieć w oczach blaask i ogna żdar, 

        E7a_A w duszy miE7eć młodości czaar. 

        aE_Hejże haej, hejże hEa, 

        da_Żyjmy widęc póki czaas, 

        aA7d_Bo kto wiae, bA7o kto wide, 

        E7a_Kiedy znE7owu ujrzę Waas. 

      

    

    
      Autor nieznany
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jaka jesteś

    
      Tytuł alternatywny:_
      Bitwa
    

    
      Słowa:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Muzyka:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Wykonawca:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      
        1.
      

      
        DG_DJesteś bitwą moją nieskończonąG 

        AD_AW której ciągle o przyczułek walczęD 

        DG_DJesteś drzwiami które otworzyłemG 

        AD_AA potem przycięły mi palceD 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG 

        AD_AUciekałem między latarniamiD 

      

      
        2.
      

      
        DG_DJesteś mgłą ogromną nie zmierzonąG 

        AD_ACiszą w huku i łoskotem w ciszyD 

        DG_DJesteś piórem i wyblakłą kartkąG 

        AD_AKtórym i na której dzisiaj piszęD 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG 

        AD_AUciekałem między latarniamiD 

      

      
        3.
      

      
        DG_DPrzyszłaś do mnie a ja nie spostrzegłemG 

        AD_ADzisiaj tylko mogę mówić byłaśD 

        DG_DNie wiem czy na jawie wzięłaś mnie za rękęG 

        AD_ACzy jak wszystko ty się tylko śniłaś.D 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG 

        AD_AUciekałem między latarniamiD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jaką cenę…

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        hh_Ilu ludzi nasz świat uniesie 

        AA_Aby wciąż jeszcze mógł się kręcić 

        ciscis_Ilu trzeba dzisiaj poetów 

        fisfis_By choć wiersz pozostał w pamięci 

        aa_Jak nazwać co jeszcze nie nazwane 

        GG_I co jeszcze może czekać na człowieka 

        hh_Jaką tajemnicę dźwiga każdy kamień 

        AA7A_Że nie wie o niej nawet rzekaA7 

      

      
        Ref:
      

      
        hAGFisGFish_Tamdamdaradaj…AGFisGFis 

      

      
        2.
      

      
        hh_Czy poto tutaj tylko jesteśmy 

        AA_By przed nocą bardziej się zmęczyć 

        ciscis_Czy liść z twego wielkiego drzewa 

        fisfis_Jest zaledwie kaprysem gałęzi 

        aa_Zostawiłeś nam ślady swych stóp 

        GG_Na nieba niebieskiej korze 

        hh_Tak mało ich i tak bardzo wiele 

        AA7A_Bo przecież ty wszystko możeszA7 

      

      
        Ref:
      

      
        hAGFisGFish_Tamdamdaradaj…AGFisGFis 

      

      
        3.
      

      
        hh_Jaką cenę trzeba zapłacić 

        AA_Za to ziemske ciche przebywanie 

        ciscis_Jakie skrzypce trzeba usłyszeć 

        fisfis_Aby wiedzieć co jeszcze jest grane 

        aa_Ile śliwek rozebrać do pestki 

        GG_Aby poznać ten śliwkowy błękit 

        hh_Ile spotkać kamieni nad rzeką 

        AA7A_By się znudzić jeszcze poetąA7 

      

      
        Ref:
      

      
        hAGFisGFish_Tamdamdaradaj…AGFisGFis 

      

      
        4.
      

      
        hh_Z której strony czekać na sen 

        AA_I gdzie sny chować na dzień 

        ciscis_Ile musi dojrzeć poziomek 

        fisfis_Aby lato miało swój koniec 

        aa_Jak opisać porannego wróbla 

        GG_Który w szare piórka się ubrał 

        hh_Jak podejść koło po kamieniu w wodzie 

        AA7A_Jak z tym dziwnym światem być w zgodzieA7 

      

      
        Ref:
      

      
        hAGFisGFish_Tamdamdaradaj…AGFisGFis 
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    Jaki był ten dzień

    
      Wykonawca:_
      Turbo
    

    
      
        1.
      

      
        dBCa_Pdóźno jBuż, otwiCera się mraok, 

        BFGA_Sen podchBodzi do drzFwi na pGalcach jak kAot. 

        dBCa_Ndadchodzi czBas uciCeczki na aaut. 

        BFGA_Gdy kolBejny mój dziFeń wspomiGeniem się stAał. 

      

      
        Ref:
      

      
        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, co darCował co wziaął, 

        BFGA_Czy mnie wyniBósł pod niFebo czy rzGucił na dnAo? 

        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, czy coś zmiCenił czy niae, 

        BFGA_Czy był tBylko nadziFeją na dGobre i złAe? 

      

      
        2.
      

      
        dBCa_Łdagodny mrBok zasłCania mi twaarz, 

        BFGA_Jakby przBeczuł, że chcFę być sGobą choć rAaz. 

        dBCa_Nie skdarżę siBę, że mCam to co maam, 

        BFGA_Że przBegrałem coś znFów, że jGestem znów sAam. 

      

      
        Ref:
      

      
        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, co darCował co wziaął, 

        BFGA_Czy mnie wyniBósł pod niFebo czy rzGucił na dnAo? 

        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, czy coś zmiCenił czy niae, 

        BFGA_Czy był tBylko nadziFeją na dGobre i złAe? 
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    Jałta

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        DGD_Jak nDowa rezydGencja cDarów 

        DAD_SłDużba swe obowiAązki znDa 

        DGD_PrDecz wysiedlono stGąd TatDarów 

        DAD_GdziDe na świat wyrok zapAaść mDa 

        DGDD_Okna już widzą słGyszą ściDany 

        DAD_Jak kDaszle nad cygAarem lDew 

        DGD_JDak skrzypi wózek pGopychDany 

        DAD_Z kalDekim demokrAatą w tlDe 

        AFis7h_LAecz nikt nie widzi_Fis7i nie słhyszy 

        GDAD_CGo robi GDóral w krAymską nDoc 

        AFis7h_GdAy gestem w wiernych tFis7owarzhyszy 

        GDAD_WpGaja swDą legendAarną mDoc 

      

      
        
      

      
        dCd_Nie midejcie żalu dCo Staldina 

        dCd_Nie_don się za tym wsCzystkim kdrył 

        dCd_Przdecież to nie jest jCego wdina 

        dCd_Że Rodosevelt w Jałcie niCe miał sdił 

        dCd_Gddy się triumwirat wspCólnie brdał 

        dCd_Za świdata historCyczne ksztdałty 

        dCdC_Wiaddomo ktCo Cezdara grCał 

        DAD_I tDak rozumieć trzAeba JDałtę 

      

      
        2.
      

      
        DGD_W resztce cygara mdłym ognikuDGD 

        DAD_Pływała Lwa Albionu twarzDAD 

        DGD_Nie rozmawiajmy o BałtykuDGD 

        DAD_Po co w Europie tyle państwDAD 

        DGD_Polacy — chodzi tylko o toDGD 

        DAD_Żeby gdzieś w końcu mogli żyćDAD 

        DGD_Z tą Polską zawsze są kłopotyDGD 

        DAD_Kaleka troszczy się i drżyDAD 

        eFis7h_Lecz uspokaja ich gospodarzeFis7h 

        GDAD_Pożółkły dłonią głaszcząc wąsGDAD 

        eFis7h_Mój kraj pomocną dłoń im podaeFis7h 

        GDAD_Potem niech rządzą się jak chcąGDAD 

      

      
        
      

      
        dCd_Nie miejcie żalu do ChurchilladCd 

        dCd_Nie on wszak za tym wszystkim stałdCd 

        dCd_Wszak tylko po to tylko był tryumwiratdCd 

        dCd_By Stalin dostał to co chciałdCd 

        dCd_Komu zależy na pokojudCd 

        dCd_Ten zawsze cofnie się przed gwałtemdCd 

        dCdC_Wygra, kto się nie boi wojendCdC 

        DAD_I tak rozumieć trzeba JałtęDAD 

      

      
        3.
      

      
        DGD_Ściana pałacu słuch napinaDGD 

        DAD_Gdy do kaleki mówi LewDAD 

        DGD_Ja wierzę w szczerość słów StalinaDGD 

        DAD_Dba chyba o radziecką krewDAD 

        DGD_I potakuje mu kalekaDGD 

        DAD_Niezłomny demokracji stróżDAD 

        DGD_Stalin to ktoś na miarę wiekuDGD 

        DAD_Oto mąż stanu, oto wódz!DAD 

        eFis7h_Bo sojusz wielkich to nie zmowaeFis7h 

        GDAD_To przyszłość świata, wolność, ładGDAD 

        eFis7h_Przy nim i słaby się uchowaeFis7h 

        GDAD_I swoją część otrzyma stratGDAD 

      

      
        
      

      
        dCd_Nie miejcie żalu do RooseveltadCd 

        dCd_Pomyślcie ile musiał znieśćdCd 

        dCd_Fajka, dym cygar i butelkadCd 

        dCd_Churchill co miał sojusze gdzieśdCd 

        dCd_Wszakże radziły trzy imperiadCd 

        dCd_Nad granicami co zatartedCd 

        dCdC_W szczegółach zaś już siedział BeriadCdC 

        DAD_I tak rozumieć trzeba JałtęDAD 

      

      
        4.
      

      
        DGD_Więc delegacje odleciałyDGD 

        DAD_Ucichł na Krymie carski gródDAD 

        DGD_Gdy na zachodzie działa grzmiałyDGD 

        DAD_Transporty ludzi szły na wschódDAD 

        DGD_Świat wolny święcił potem tryumfDGD 

        DAD_Opustoszały nagle frontyDAD 

        DGD_W kwiatach już prezydenta gróbDGD 

        DAD_A tam transporty i transportyDAD 

        eFis7h_Czerwony świt się z nocy budzieFis7h 

        GDAD_Z woli wyborców odszedł ChurchillGDAD 

        eFis7h_A tam transporty żywych ludzieFis7h 

        GDAD_A tam obozy długiej śmierciGDAD 

      

      
        
      

      
        dCd_Nie miejcie więc do Trójcy żaludCd 

        dCd_Wyrok historii za nią stałdCd 

        dCd_Opracowany w każdym caludCd 

        dCd_Każdy z nich chronił, co już miałdCd 

        dCd_Mógł mylić się, zwiedziony chwilądCd 

        dCd_Nie był Polakiem ani BałtemdCd 

        dCdC_Tylko ofiary się nie mylądCdC 

        DAD_I tak rozumieć trzeba JałtęDAD 
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    Jasnowłosa

    
      Słowa:_
      Bogdan Kuśka
    

    
      Melodia oparta na:_
      Tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Tonam & Synowie
    

    
      Album:_
      Tonam & Synowie
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GCDG_Na tGańcach ją poznałem długCowłDosą blGond 

        GeCD7_DziewczGynę moich mearzeń, nie wiadComo, skD7ąd 

        GeCFD7G_Ona się tam wzieęła piękna nCiczym kwiFaD7t 

        GCD7G_Czy jak syrGena wyszła z morza czy ją przCygnD7ał wiGatr 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

      
        2.
      

      
        GCDG_UjGąłem ją za rękę delikCatnDą jGak 

        GeCD7_LGatem mały meotyl albo rCóży kwiD7at 

        GeCFD7_PoszGedłem z nią na pleażę wsłuchać siCę w szum fFaD7l 

        GCD7G_PokazGałem jasnowłosej wielki mCorzD7a czGar 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

      
        3.
      

      
        GCDG_Za mGoment wyruszam w długi, trCudnDy rGejs 

        GeCD7_I z piGękną mą dziewczeyną przyjdzie rCozstać siD7ę 

        GeCFD7_ŻGagle pójdą w geórę, wiatr mnie pCogna w przFóD7d 

        GCD7G_I przez mGorza mnie powiedzie, ty zostCaniD7esz tGu. 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jaworzyna

    
      Słowa:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Wykonawca:_
      Browar Żywiec
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Letni deszcz po dachówkach szumi 

        eGe_Spać się kładzie każdy kto umie zGasnąć 

        GaFGG_Zasnąć gdy pada laetni deszczFG 

        aa_Rzeki się pod mostami cisną 

        eGe_Tysiące kropel drążą swe pismo na szGybach 

        GaFGG_Na szybach kładzie ciaenie zmierzchFG 

      

      
        Ref:
      

      
        CFCC_Jaworzyna gFórom się kłCania 

        CFCC_Spod obłoków szczFyt odsłCania 

        GCFG_PogGoda będzie jutro będzie łCadny świtFG 

        CFCC_Rozchmurzyła siFę JaworzCyna 

        CFCC_Już nie płacze śmiFać się zaczCyna 

        GCFG_PogGoda będzie jutro nie będzie smCutny niktFG 

      

      
        2.
      

      
        aa_Noc się ściele na lasach mokrych 

        eGe_Gasną światła w oknach domów samGotnych 

        GaFGG_W nocy samotność gaorsza jestFG 

        aa_Ludzie się kryją w swoich myślach 

        eGe_Zamknięte drzwi zamknięte oczy sen blGisko 

        GaFGG_Blisko za oknem szczaeka piesFG 

      

      
        Ref:
      

      
        CFCC_Jaworzyna gFórom się kłCania 

        CFCC_Spod obłoków szczFyt odsłCania 

        GCFG_PogGoda będzie jutro będzie łCadny świtFG 

        CFCC_Rozchmurzyła siFę JaworzCyna 

        CFCC_Już nie płacze śmiFać się zaczCyna 

        GCFG_PogGoda będzie jutro nie będzie smCutny niktFG 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jedyne co mam

    
      Wykonawca:_
      Pod Budą
    

    
      
        Ref:
      

      
        a_Jedyne co mam to złudzenia,a 

        CGa_Że mogę mieć własne pragnienia.CGa 

        da_Jedyne co mam to złudzenia,da 

        Ga_Że mogę je mieć.Ga 

      

      
        1.
      

      
        a_Miałem siebie na własność,a 

        CGa_Ktoś zabrał mi prywatność.CGa 

        da_Co mam zrobić, bez siebie jak żyć,da 

        Ea_Bez siebie jak żyć.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Jedyne co mam to złudzenia,a 

        CGa_Że mogę mieć własne pragnienia.CGa 

        da_Jedyne co mam to złudzenia,da 

        Ga_Że mogę je mieć.Ga 

      

      
        2.
      

      
        a_Miałem słowa własne,a 

        CGa_Ktoś stwierdził, że zbyt ciasne.CGa 

        da_Co mam zrobić, bez słów jak żyć,da 

        Ea_Bez słów jak żyć.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Jedyne co mam to złudzenia,a 

        CGa_Że mogę mieć własne pragnienia.CGa 

        da_Jedyne co mam to złudzenia,da 

        Ga_Że mogę je mieć.Ga 

      

      
        3.
      

      
        a_Miałem serce dla wszystkich,a 

        CGa_Ktoś klucz do niego wymyślił.CGa 

        da_Co mam zrobić, bez serca jak żyć,da 

        Ea_Bez serca jak żyć.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Jedyne co mam to złudzenia,a 

        CGa_Że mogę mieć własne pragnienia.CGa 

        da_Jedyne co mam to złudzenia,da 

        Ga_Że mogę je mieć.Ga 

      

      
        4.
      

      
        a_Miałem myśli spokojne,a 

        CGa_Lecz ktoś wywołał w nich wojnę.CGa 

        da_Co mam zrobić, teraz jak żyć,da 

        Ea_Jak teraz żyć.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Jedyne co mam to złudzenia,a 

        CGa_Że mogę mieć własne pragnienia.CGa 

        da_Jedyne co mam to złudzenia,da 

        Ga_Że mogę je mieć.Ga 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesienna zaduma

    
      Słowa:_
      Jerzy Harasymowicz
    

    
      Muzyka:_
      Elżbieta Adamiak
    

    
      Wykonawca:_
      Elżbieta Adamiak
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ee_Nic nie mam 

        FeF_Zdmuchnęła mnie ta jesień ceałkiem 

        e_Neawet nie wiem 

        FeF_Jak tam sprawy za leasem 

        GFish_RGano wstFisaję pohemat chwalę 

        CDe_BiCorę się za słDowo jak za chleeb 

      

      
        Ref:
      

      
        eDG_Rzeczyweiście tDak jak ksiGężyc 

        ae_Ludzie znaają mnie tylko z jeednej 

        DaeD_Jesiennej straoneyx2

      

      
        2.
      

      
        ee_Nic nie mam 

        FeF_Tylko z daszkiem nieba zamyślony keaszkiet 

        e_Niee zważam 

        FeF_Na mody byle jeakie 

        GFish_PGiszę wyłFisącznie phiszę wyłącznie 

        CDeC_Uczuć stDarym drapeakiem 

      

      
        Ref:
      

      
        eDG_Rzeczyweiście tDak jak ksiGężyc 

        ae_Ludzie znaają mnie tylko z jeednej 

        DaeD_Jesiennej straoneyx3

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesienne wino

    
      Słowa:_
      Andrzej Koczewski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Koczewski
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Koczewski; Zbigniew Bogdański
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        eDeDe_Z brzękiem_Dostróg wjechałem do mieastaD 

        eDGe_Pod jesień bDyło czas złotych lGiści nastał 

        aGDea_W kieszeni wGorek srebraD_czas do deomu 

        DCeD_Wtem za plecCami woła głeos 

        DeDD_Jej głeosD 

      

      
        Ref:
      

      
        eGe_Usiądź razem zGe mną 

        DG_SprDóbuj mego wGina 

        aGa_Z czereśni wiśni resztek lGata 

        DCa7_Choć jDesień siCę zacza7yna 

        eG_Teyle tej jesiGeni 

        DG_JDeszcze jest przed nGami 

        aGa_Zdążysz wrócić do dGomu 

        DCa7eDeD_Nim nDoc zawita nCad droga7ami, heej!DeD 

      

      
        2.
      

      
        eDeDe_Słońce stDało w zeniciee, bił południowy żDar 

        eDGe_A w gardle kDurz przebytych drGóg 

        aGDea_Co tam spocznę chwGilę przDecież nie zaszkeodzi 

        DCeD_DDo przejścia niCedaleką jeeszcze drogę mDam 

        eD_A ona keusiD 

      

      
        Ref:
      

      
        eGe_Usiądź razem zGe mną 

        DG_SprDóbuj mego wGina 

        aGa_Z czereśni wiśni resztek lGata 

        DCa7_Choć jDesień siCę zacza7yna 

        eG_Teyle tej jesiGeni 

        DG_JDeszcze jest przed nGami 

        aGa_Zdążysz wrócić do dGomu 

        DCa7eDeD_Nim nDoc zawita nCad droga7ami, heej!DeD 

      

      
        3.
      

      
        eDeDe_Zbudziłem siDę w czerwieniach zacheoduD 

        eDGe_Pod starą kDarczmą co rynek zamGyka 

        aGDea_Zabrała mGoje srebro dDuszę i ostreogi 

        DCeDD_Zostało pragniCenie i teępy głowy bDól 

        eD_I pamięć jej słeówD 

      

      
        Ref:
      

      
        eGe_Usiądź razem zGe mną 

        DG_SprDóbuj mego wGina 

        aGa_Z czereśni wiśni resztek lGata 

        DCa7_Choć jDesień siCę zacza7yna 

        eG_Teyle tej jesiGeni 

        DG_JDeszcze jest przed nGami 

        aGa_Zdążysz wrócić do dGomu 

        DCa7eDeD_Nim nDoc zawita nCad droga7ami, heej!DeDx3

      

    

    
      Nie jestem pewien czy autorem muzyki nie jest Bogdański, różne źródła różnie mówią… I nie jestem pewien na 100% rozmieszczenia akordów, bo pisałem tak, jak ja gram (a ja gram ciut inne chwyty, choć chyba te są standardowe)
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesienne wspominanki

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      
        1.
      

      
        CEa7C_Letnich wieczorów wspomnienieEa7 

        FCF_Wraca jak bumerangC 

        CEa7C_Wygasłych ognisk płomienieEa7 

        FGF_Tlą się jeszcze we snachG 

        CEaC_Na twarzy ślad opaleniznyEa 

        FGF_Po każdym myciu bledszyG 

        CeaC_Zaczynamy się wstydzić goliznyea 

        d7GCFCd7_Zaczynamy ubierać się cieplejGCFC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEaC_Odwijamy wspomnienia ze szpulekEa 

        FGCF_Wyświetlamy na ścianie koloryGC 

        FGCF_Przekładamy z plecaków do biurekGC 

        FGF_Długie wieczoryG 

      

      
        2.
      

      
        CEa7C_Cieplej ubrani w swetryEa7 

        FCF_W grube skarpety wełnianeC 

        CEa7C_Niespokojnie w kaloryfer wpatrzeniEa7 

        FGF_A nuż grzać nie będzie wcaleG 

        CEaC_Na pociechę sięgamy do pudełEa 

        FGF_Wyciągamy stare fotografieG 

        CeaC_Zapatrzeni w nie cicho myślimyea 

        D7GCFCD7_O lecie które będzie — jakie?GCFC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEaC_Odwijamy wspomnienia ze szpulekEa 

        FGCF_Wyświetlamy na ścianie koloryGC 

        FGCF_Przekładamy z plecaków do biurekGC 

        FGF_Długie wieczoryG 

      

      
        3.
      

      
        CEa7C_Za oknem pierwsze płatki śnieguEa7 

        FCF_Choć to jeszcze nie zimaC 

        CEa7C_Mieszkanie zimne jak biegunEa7 

        FGF_A my ciągle myślimyG 

        CEaC_Co czeka nas w przyszłym rokuEa 

        FGF_Jakie nam dane przygodyG 

        CeaC_Widzimy sznur ptaków na niebieea 

        d7GCFCd7_Jesień znów straszy niepogodąGCFC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEaC_Odwijamy wspomnienia ze szpulekEa 

        FGCF_Wyświetlamy na ścianie koloryGC 

        FGCF_Przekładamy z plecaków do biurekGC 

        FGF_Długie wieczoryG 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesienny obrazek

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Służała
    

    
      
        1.
      

      
        DC_Klucz ptDaków na niebie wyglCąda wspaniale 

        GD_Choć chmGury zwiastują deszczDową pogodę 

        DC_Wiatr lDiście pozrywał i rzCucił na trawę 

        GD_A niGebo jest dziwnie różDowe 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCe_JesiGenny obrDazek malCują małe reęce 

        CGD_C_Las i ptGaki i nic wiDęcej 

        GDGD_JesiGenny obrDazek malGują małe rDęce 

        CGAD_C_Las i ptGaki i nic wiAęcejD 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            A
            D
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        DC_W tym mDałym obrazku zmieścCiło się wszystko 

        GD_Co jGesień ze sobą przyniDosła na pola 

        DC_I słDońce i deszcz i nCamiot niebieski 

        GD_RozbGity pod starą topDolą 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCe_JesiGenny obrDazek malCują małe reęce 

        CGD_C_Las i ptGaki i nic wiDęcej 

        GDGD_JesiGenny obrDazek malGują małe rDęce 

        CGAD_C_Las i ptGaki i nic wiAęcejD 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            A
            D
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        DC_Deszcz chDyba już pada, lecz słCońce wciąż świeci 

        GD_ZGaraz powinna pojDawić się tęcza 

        DC_To cDały obrazek spod dziecCinnej ręki 

        GD_I cGała to o nim piosDenka 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCe_JesiGenny obrDazek malCują małe reęce 

        CGD_C_Las i ptGaki i nic wiDęcej 

        GDGD_JesiGenny obrDazek malGują małe rDęce 

        CGAD_C_Las i ptGaki i nic wiAęcejD 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            A
            D
         _
          
           
        

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesień idzie

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Aleksander Grotowski; Małgorzata Zwierzchowska
    

    
      Album:_
      Jesień idzie
    

    
      
        1.
      

      
        eA7eA7_eRaz staruszek, spacerując w lesie,A7eA7 

        eA7H7_eUjrzał listek przywiędły i bladyA7H7 

        eA7eA7_eI pomyślał — Znowu idzie jesień,A7eA7 

        CH7e_CJesień idzie, nie ma na to rady!H7e 

      

      
        2.
      

      
        CDGe_CI podreptał do chaty po dróżce,DGe 

        CDGe_CI oznajmił, stanąwszy przed chatą,DGe 

        CDGe_CSwojej żonie, tak samo staruszceDGe 

        CH7e_C- Jesień idzie, nie ma rady na to!H7e 

      

      
        3.
      

      
        eA7eA7_eA staruszka zmartwiła się szczerze,A7eA7 

        eA7H7_eZamachała rękami obiema:A7H7 

        eA7eA7_e- Musisz zacząć chodzić w pulowerze.A7eA7 

        CH7e_CJesień idzie, rady na to nie ma!H7e 

      

      
        4.
      

      
        CDGe_CMoże zrobić się chłodno już jutroDGe 

        CDGe_CLub pojutrze, a może za tydzieńDGe 

        CDGe_CTrzeba będzie wyjąć z kufra futro,DGe 

        CH7e_CNie ma rady, jesień, jesień idzie!H7e 

      

      
        5.
      

      
        eA7eA7_eA był sierpień. Pogoda prześliczna.A7eA7 

        eA7H7_eWszystko w złocie trwało i w zieleniA7H7 

        eA7eA7_ePrócz staruszków nikt chyba nie myślałA7eA7 

        CH7e_CO mającej nastąpić jesieni.H7e 

      

      
        6.
      

      
        CDGe_CAle cóż, oni żyli najdłużej.DGe 

        CDGe_CMieli swoje staruszkowe zasadyDGe 

        CDGe_CI wiedzieli, że prędzej czy późniejDGe 

        CH7e_CJesień przyjdzie, nie ma na to rady.H7e 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jesień w górach

    
      Słowa:_
      Sieciarz; A. Turbus
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Mróz
    

    
      
        1.
      

      
        ada_Lato zamknięte kluczem ptakówd 

        GCG_Zostawia tylko swe wspomnieniaC 

        dad_Jesień odważnie stawia krokia 

        H7EH7_Zaczyna mgłami dyszeć ziemiaE 

        aA7da_A w górach nie ma już nikogoA7d 

        GCG_Niebo nasz straszy niepogodąC 

        dad_Lato do ciepłych stron umykaa 

        H7EH7_W skłębionych chmurach i stumykachE 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jest już za późno, nie jest za późno

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GaG_JGeszcze zdążymy w dżaungli ludzkości siGebie odnaleźć 

        CGaD7_CTęskność zawrGotna przybliża naaD7s 

        GaG_GZbiegną się wreszcie taory sieroce nasGzych dwu planet 

        CGaD7_CCudnie spokrGewnią się ciała naaD7m 

      

      
        2.
      

      
        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hCa_hJest już za późno,_Cnie jest za paóźnox2

      

      
        3.
      

      
        GaG_GJeszcze zdążymy tanio wynająć małą mansardęaG 

        CaGD7_CZ oknem na rzekę lub też na parkaGD7 

        GaG_GZ łożem szerokim, piecem wysokim, ściennym zegaremaG 

        CaGD7_CSchodzić będziemy codziennie w świataGD7 

      

      
        4.
      

      
        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hCa_hJest już za późno,_Cnie jest za paóźnox2

      

      
        5.
      

      
        GaG_GJeszcze zdążymy naszą miłością siebie zachwycićaG 

        CaGH7_CSiebie zachwycić i wszystko w krągaGH7 

        GaG_GWojna to będzie straszna bo czas nas będzie chciał zniszczyćaG 

        CaGH7_CLecz nam się uda zachwycić goaGH7 

      

      
        6.
      

      
        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hC_hJest już za późno,_Cnie jest za późno 

        hCa_hJest już za późno,_Cnie jest za paóźnox2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Jest taki samotny dom

    
      Wykonawca:_
      Budka Suflera
    

    
      
        1.
      

      
        eDah_Uderzył deszcz, wybuchła noc, przy drodze pusty dwóreDah 

        aDaH_W katedrach drzew, w przyłbicach gór wagnerowski tonaDaH 

      

      
        2.
      

      
        eDah_Za witraża dziwnym szkłem pustych komnat chłódeDah 

        aDaH_W szary pył rozbity czas, martwy, pusty dwóraDaH 

      

      
        3.
      

      
        eh7a7h_Dorzucam drew, bo ogień zgasł, ciągle burza trwaeh7a7h 

        aDaH_Nagle feeria barw i mnóstwo świec, ktoś na skrzypcach graaDaH 

      

      
        4.
      

      
        eh7a7h_Gotyckie odrzwia chylą się i skrzypiąc suną w bokeh7a7h 

        eh7a7H_I biała pani płynie z nich, w brylantowej mgleeh7a7H 

      

      
        5.
      

      
        eh7a7h_Zawirował z nami dwór, rudych włosów płomieńeh7a7h 

        eh7a7h_Nad górami lecę, lecę z nią, różę trzyma w dłonieh7a7h 

      

      
        6.
      

      
        hDeGDeDe_(A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokójhDeGDeDe 

        hDeGDeDe_Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien)hDeGDeDe 

      

      
        7.
      

      
        _(A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój) 

        hDeGDeDe_Znowu szary, pusty dom, gdzie schroniłem sięhDeGDeDe 

        _(Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien) 

        hDeGDeDe_I najmilsza z wszystkich, wszystkich mi, na witraża szklehDeGDeDe 

      

      
        8.
      

      
        _(A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój) 

        hDeGDeDe_Znowu w drogę, w drogę trzeba iść, w życie się zanurzyćhDeGDeDe 

        _(Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien) 

        hDeGDeDe_Chociaż w ręce jeszcze tkwi lekko zwiędła różahDeGDeDe 

      

      
        9.
      

      
        _(A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój) 

        hDeGDeDe_Lecz po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokójhDeGDeDe 

        _(Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien) 

        hDeGDeDe_Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okienhDeGDeDex2
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    Jestem mały miś

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      
        1.
      

      
        ad6a_Nigdy w życiu mym nie umiałem zdjąćd6 

        FEaFEF_Czapki przed nikimEaFE 

        ad6a_A teraz na twarz na kolana rymsd6 

        FEaFEF_Przed jej bucikiemEaFE 

        ad6a_Byłem wściekłym psem ona uczy mnied6 

        FEaFEF_Jak jeść z jej rączkiEaFE 

        ad6a_Miałem wilcze kły zamieniłem jed6 

        FEaFEF_Na mleczne ząbkiEaFE 

      

      
        Ref:
      

      
        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEa_Co palec ssie kiedy zasypiaGCE 

        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEaa_Co mamy chce gdy jej dotykamGCEa 

      

      
        2.
      

      
        ad6a_Byłem twardy drań ona sprawia żed6 

        FEaFEF_Jak z makiem kluskaEaFE 

        ad6a_Smaczny, słodki, ciepluteńki wciążd6 

        FEaFEF_Wpadam w jej ustaEaFE 

        ad6a_Mleczne ząbki ma kiedy śmieje sięd6 

        FEaFEF_I kiedy śpiewaEaFE 

        ad6a_Lecz ma wilcze kły gdy jest na mnie zład6 

        FEaFEF_I gdy się gniewaEaFE 

      

      
        Ref:
      

      
        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEa_Co palec ssie kiedy zasypiaGCE 

        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEaa_Co mamy chce gdy jej dotykamGCEa 

      

      
        3.
      

      
        ad6a_Siedzę w kącie mym i cichutko łkamd6 

        FEaFEF_Pod jej pantoflemEaFE 

        ad6a_Kiedy wścieka się choć powodów brakd6 

        FEaFEF_Bo jest zazdrosnaEaFE 

        ad6a_Pewiem śliczny kwiat wydał mi się razd6 

        FEaFEF_Ładniejszy od niejEaFE 

        ad6a_Pewien śliczny kwiat zginąć musiał więcd6 

        FEaFEF_Pod jej pantoflemEaFE 

      

      
        Ref:
      

      
        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEa_Co palec ssie kiedy zasypiaGCE 

        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEaa_Co mamy chce gdy jej dotykamGCEa 

      

      
        4.
      

      
        ad6a_Wszyscy mędrcy wciąż wykrzykują mid6 

        FEaFEF_Że w jej ramionachEaFE 

        ad6a_Gdy skrzyżują się i oplotą mnied6 

        FEaFEF_Niechybnie skonamEaFE 

        ad6a_Może będzie tak może będzie siakd6 

        FEaFEF_Ale dość krzykówEaFE 

        ad6a_Jeśli zginąć mam jeśli wisieć mamd6 

        FEaFEF_To na jej krzyżuEaFE 

      

      
        Ref:
      

      
        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEa_Co palec ssie kiedy zasypiaGCE 

        aHEa_Jestem mały miś własność lali tejHE 

        aGCEaa_Co mamy chce gdy jej dotykamGCEa 
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    Jeszcze nie czas

    
      Słowa:_
      Andrzej Koczewski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Koczewski
    

    
      
        1.
      

      
        CF7+CF7+_Wieczór w granatowym swym płaszczuCF7+CF7+ 

        CF7+Ce7_Gwiazdy już pozapalałCF7+Ce7 

        aF_Z kątów wyłażą zrudziałe smutkiaF 

        FCG_A my gramy na swych gitarachFCG 

        CF7+CF7+_I ciche nutki zbieramyCF7+CF7+ 

        CF7+Ce7_By grały nam razem do taktuCF7+Ce7 

        aF_Niebieskie myśli odganiamyaF 

        FCGCC7_Bo przecież jeszcze nie czasFCGCC7 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCe7a_Jeszcze nie czas swe marzenia do walizek kłaśćFGCe7a 

        FGCC7_Jeszcze nie czas, by piosenki nasze śpiewał tylko wiatrFGCC7 

        FGCe7a_Jeszcze nie czas, by gitary spały na dnie szafFGCe7a 

        FGFC_Póki tyle jest muzyki jeszcze w nasFGFC 

      

      
        2.
      

      
        CF7+CF7+_A kiedy zabraknie przyjaciółCF7+CF7+ 

        CF7+Ce7_By wieczór przegadać do ranaCF7+Ce7 

        aF_To przecież masz jeszcze swoją gitaręaF 

        FCG_Strun kilka, melodii paręFCG 

        CF7+CF7+_Gdy piasek nie chce się wsypaćCF7+CF7+ 

        CF7+Ce7_Pod oczy i do snu zaprosićCF7+Ce7 

        aF_To trzeba gdzieś odejść, by dłużej nie płakaćaF 

        FCGCC7_I smutku w swym sercu nie nosićFCGCC7 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCe7a_Jeszcze nie czas swe marzenia do walizek kłaśćFGCe7a 

        FGCC7_Jeszcze nie czas, by piosenki nasze śpiewał tylko wiatrFGCC7 

        FGCe7a_Jeszcze nie czas, by gitary spały na dnie szafFGCe7a 

        FGFC_Póki tyle jest muzyki jeszcze w nasFGFC 

      

      
        3.
      

      
        CF7+CF7+_Gdy włożą cię w dębową skrzynkęCF7+CF7+ 

        CF7+Ce7_Niech włożą razem z gitarąCF7+Ce7 

        aF_Niech w niebie ci grają struny srebrzysteaF 

        FCGCC7_Melodię twą ukochanąFCGCC7 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCe7a_Jeszcze nie czas swe marzenia do walizek kłaśćFGCe7a 

        FGCC7_Jeszcze nie czas, by piosenki nasze śpiewał tylko wiatrFGCC7 

        FGCe7a_Jeszcze nie czas, by gitary spały na dnie szafFGCe7a 

        FGFC_Póki tyle jest muzyki jeszcze w nasFGFC 
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    Jezioro

    
      Słowa:_
      Jan Błyszczak
    

    
      Muzyka:_
      Jan Błyszczak
    

    
      Wykonawca:_
      Jan Błyszczak
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        CdC_Tam gdzie najtdęższej sośnie 

        GC_GUpić się czCasem zdarzy 

        adGda_Gdzie wiatr jak wdinem z morzaG_jodem dmide 

        CdC_Gdzie wierzba ndad strumykiem 

        GCG_Rozgrzane chłCodząc stopy 

        adGda_Północ bez trdudu dojrzyG_w ładny dzideń 

        CaC_Rzeźbiarz zamaorski sławny 

        dGd_Przemierzał kiGedyś lata 

        CadGC_Wilgotnych bautów znaczył każdy krdokG 

        FCdCF_ZakatarzConym marszem ddo domu swCego wracał 

        dCdCC7+d_Zgubił cudCownych lustder stCoC7+ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_W najpiękniejszym spGośród luster 

        aea_Zanurzyłem dzbeany puste 

        FCeF_Zanim słońce cCicho wzeszło na pogeodę 

        dGd_Dzbany młodość dGopijały 

        CaC_W świat odbity świaat wspaniały 

        dGad_Wrysowałem swGe odbicie młaode 

      

      
        2.
      

      
        CdC_Kiedyś już pdóźnym latem 

        GCG_Na liście jCesień spadła 

        adGda_I po swojdemu splotła wGystrój dnida 

        CdC_Jak dzikich kdaczek stado 

        GCG_Z odlotem siCę wstrzymała 

        adGda_By się w mym ldustrze przejrzećG_jeszcze rdaz 

        CaC_I każdy ktao przechodził 

        dGd_U lustra mGego stawał 

        CadGC_Rumieńcem baarw wytaczał obraz swdójG 

        FCdCF_I tylko zCima biała_dodbicia niCe znalazła 

        dCdCC7+d_Znalazła chłCodnych pdowiek lCódC7+ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_W najpiękniejszym spGośród luster 

        aea_Zanurzyłem dzbeany puste 

        FCeF_Zanim słońce cCicho wzeszło na pogeodę 

        dGd_Dzbany młodość dGopijały 

        CaC_W świat odbity świaat wspaniały 

        dGad_Wrysowałem swGe odbicie młaode 
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    Już lato

    
      
        
      

      
        
          
            a
            a7+
            a7
            a6
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        aH7_Wiaat i słońce rozbawione laH7tem 

        E7a_PrzE7eplatane snami o przaygodzie 

        Cd_GCdzieś z maleńkiej stacji koledjowej 

        aE_Wyrauszyły ze mną w dErogę 

      

      
        Ref:
      

      
        AE7A_JAuż lato w koszE7uli rozpAiętej 

        AH7E7_WyAsoko malH7uje obłE7oki 

        DH7E7_I cDiepłym dH7eszczem w poE7łudnie 

        AE7A/a_DziewcAzętom rE7ozkręca lA/aoki.._ 

      

      
        
      

      
        
          
            a
            a7+
            a7
            a6
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        aH7_Rozstąpiły sie zielone drzewaaH7 

        E7a_Utworzyły chłodny tunel z liściE7a 

        Cd_A gospodarz przy starej zagrodzieCd 

        aE_Życzył szczęścia w dalszej drodze_aE 

      

      
        3.
      

      
        aH7_Rozstąpiły sie zielone drzewaaH7 

        E7a_Utworzyły chłodny tunel z liściE7a 

        Cd_A gospodarz przy starej zagrodzieCd 

        aE_Życzył szczęścia w dalszej drodze_aE 

      

    

    
      przygrywka, to akord a-moll, zaś 7+/7/6 itd, to są kolejno dodawane palce na strunie e (zaczynamy od 3 progu, później 2 i na końcu 1)
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    Już rozpaliło się ognisko

    
      
        1.
      

      
        C_Już rozpaliło się ogniskoC 

        CG_Dając nam dobrej wróżby znakCG 

        G_Siedliśmy wszyscy przy nim bliskoG 

        GC_Bo w całej Polsce siedzą takGC 

      

      
        Ref:
      

      
        C7F_Siedzą harcerki  przy płomieniachC7F 

        GC_Ciepły blask ognia skupia jeGC 

        C_Wszystko co złe to szuka cieniaC 

        GC_Do światła dobro garnie sięGC 

      

      
        2.
      

      
        _Mówiłaś druhno komendantko, 

        _Że zaufanie do nas masz, 

        _Że wierzysz w nasze dobre chęci, 

        _Że ty harcerskie serca znasz 

      

      
        Ref:
      

      
        _Warunki tylko warunkami 

        _Od dawna wszak słyszymy to 

        _Lecz my jesteśmy harcerkami 

        _I zwyciężymy wszelkie zło 
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    Kaganek

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dad_Nocą każdą zapaalasz kaganek, 

        dad_Płomień chwieje się, taańczy i drga. 

        FGF_By wskazywać drGogę zbłąkanym, 

        FGaF_W oknie twoim się_Gpali do dniaa, 

        dada_Do dnidaa, do dnidaa… 

      

      
        Ref:
      

      
        dad_Każdy z nas szuka gdziaeś swego światła 

        dad_By mu drogę wskazaało przez mrok 

        FGF_Każdy z nas wierzy w mGały kaganek 

        FGaF_By móc prędzej w tę nGoc zrobić kraok 

        dada_Zrobić krdoak, zrobić krdoak… 

      

      
        2.
      

      
        dad_Może kiedy i tay stąd wyruszysz 

        dad_Przyjdzie nocą wędraować przez trakt 

        FGF_Jakoś raźniej ci bGędzie na duszy 

        FGaF_Gdy światełko zobGaczysz wśród chaat 

        dada_Wśród chdaat, wśród chdaat… 

      

      
        Ref:
      

      
        dad_Każdy z nas szuka gdziaeś swego światła 

        dad_By mu drogę wskazaało przez mrok 

        FGF_Każdy z nas wierzy w mGały kaganek 

        FGaF_By móc prędzej w tę nGoc zrobić kraok 

        dada_Zrobić krdoak, zrobić krdoak… 
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    Kamienie

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Tam na skraju świata dziwyC 

        dEd_Tam na skraju świata cudaE 

        aCa_Byli tacy co wierzyliC 

        dEd_Że tam dojdą, że się udaE 

        aCa_Ledwie przeszli kilka krokówC 

        dEd_I za siebie obejrzeliE 

        aCa_Tak jak stali w jednej chwiliC 

        dEd_W martwe głazy skamienieliE 

      

      
        Ref:
      

      
        aCa_Hej, hej, na, na, na, na, na, na, na, na, na, naC 

        aCa_I stoją tak już od lat pogrzebani w pamięciC 

        aCa_Myśli mają kamienne i sny kamienne mająC 

        aCa_I nikt już nie wie jak długo we śnie kamiennym trwająC 

      

      
        2.
      

      
        aCa_Prędko, prędko pieśń się bajeC 

        dEd_Nie tak prędko koń wyskoczyE 

        aCa_Kto zdobędzie wodę życiaC 

        dEd_Kto kamieniom pryśnie w oczyE 

        aCa_Kto kamieniom pryśnie w oczyC 

        dEd_Kto ich w ludzi pozamieniaE 

        aCa_Kto ich wyrwie z odrętwieniaC 

        dEd_Kto ich wreszcie oduroczyE 
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    Kantyczka z lotu ptaka

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski; Przemysław Gintrowski
    

    
      
        1.
      

      
        a_— Patrz, mój dobrotliwy Boże,a 

        C_Na swój ulubiony ludek,C 

        G_Jak wychodzi rano w zbożeG 

        E7_Zginać harde karki z trudem.E7 

        a_Patrz jak schyla się nad pracą,a 

        C_Jak pokornie klęski znosiC 

        G_I nie pyta – Po co? Za co?G 

        E7_Czasem o coś Cię poprosiE7 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_— Ujmij trochę łaski nieba!aE7a 

        CG_Daj spokoju w zamian chleba!CG 

        E7a_Innym udziel swej miłości!E7a 

        FaE7_Nam – sprawiedliwości!FaE7 

      

      
        2.
      

      
        a_— Smuć się, Chryste Panie, w chmurzea 

        C_Widząc, jak się naród bawi,C 

        G_Znowu chciałby być przedmurzemG 

        E7_I w pogańskiej krwi się pławić.E7 

        a_Dymią kuźnie i warsztaty,a 

        C_Lecz nie pracą a – skargami,C 

        G_Że nie taka jak przed latyG 

        E7_Łaska Twoja nad hufcami:E7 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_— Siły grożą Ci nieczysteaE7a 

        CG_Daj nam wsławić się, o Chryste!CG 

        E7a_Kalwin, Litwin nam ubliża!E7a 

        FaE7_Dźwigniem ciężar Krzyża!FaE7 

      

      
        3.
      

      
        a_— Załam ręce, Matko Boska;a 

        C_Upadają obyczaje,C 

        G_Nie pomogła modłom chłosta –G 

        E7_Młodzież w szranki ciała staje.E7 

        a_W nędzy gzi się krew gorącaa 

        C_Bez sumienia, bez oddechu,C 

        G_Po czym z własnych trzewi strząsaG 

        E7_Niedojrzały owoc grzechu.E7 

      

      
        Ref:
      

      
        aE7a_— Co zbawienie nam, czy piekło!aE7a 

        CG_Byle życie nie uciekło!CG 

        E7a_Jeszcze będzie czas umierać!E7a 

        FaE7_Żyjmy tu i teraz!FaE7 

      

      
        4.
      

      
        h_— Grzmijcie gniewem Wszyscy Święci!h 

        D_Handel lud zalewa boży,D 

        A_Obce kupce i klienciA 

        Fis7_W złote wabią go obroże.Fis7 

        h_Liczy chciwy Żyd i Niemiech 

        D_Dziś po ile polska czystość;D 

        A_Kupi dusze, kupi ziemieA 

        Fis7_I zostawi pośmiewisko…Fis7 

      

      
        Ref:
      

      
        hFis7h_— Co nam hańba, gdy talaryhFis7h 

        DA_Mają lepszy kurs od wiary!DA 

        Fis7h_Wymienimy na walutęFis7h 

        GhFis7_Honor i pokutę!GhFis7 

      

      
        5.
      

      
        h_— Jeden naród, tyle kwestii!h 

        D_Wszystkich naraz – nie wysłuchasz! –D 

        A_Zadumali się NiebiescyA 

        Fis7_W imię Ojca, Syna, Ducha…Fis7 
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    Kara Barabasza

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Głupi Jasio
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aB_W kaarczmie z widokiem nBa Golgotę 

        Ba_MBożesz się dzisiaj naapić z łotrem, 

        aB_Laeje się wino krwBawe, złote, 

        Ba_StBoły i pyski świaecą mokre. 

        E7a_Ten ścE7isk to zysk dla gaospodarza, 

        E7a_WiE7eść się po mieście szaerzy chyża, 

        BE7_Że mBożna ujrzeć tE7u zbrodniarza, 

        BE7_Co włBaśnie wyłgał siE7ę od krzyża. 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Żyjaemy! Dobra nGasza! 

        Ba_Co z życia chcBesz, za życia biaerz! 

        aG_Paijmy za BarabGasza! 

        BE7a_BBarabasz pE7ije taeż! 

      

      
        2.
      

      
        aB_Paije, lecz mowy niBe odzyskał, 

        Ba_JBeszcze nie pojął, żae ocalał. 

        aB_Dłaoń, która kubek wBina ściska — 

        Ba_JBakby ściskała łaeb bretnala. 

        E7a_StE7opy pod stołem plaącze w tańcu, 

        E7a_SzalE7eńca, co o draogę pyta: 

        BE7_KBażda z nich stopą jE7est skazańca, 

        BE7_A wBolna! Żywa! NiE7eprzebita! 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Żyjaemy! Dobra nGasza! 

        Ba_Co z życia chcBesz, za życia biaerz! 

        aG_Paijmy za BarabGasza! 

        BE7a_BBarabasz pE7ije taeż! 

      

      
        3.
      

      
        aB_Paiją mieszczanie_Bi żebracy, 

        Ba_ŻołdBacy odstawilai włócznie 

        aB_aI piją też po ciBężkiej pracy, 

        Ba_BBawi się całe miaasto hucznie. 

        E7a_NamiE7estnik dał dowaody łaski! 

        E7a_Bez łE7aski — czymże bayłby żywot? 

        BE7_ToBasty, śpiewy_E7i oklaski 

        BE7_-- JBest na tym świecie sprE7awiedliwość!x3

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Żyjaemy! Dobra nGasza! 

        Ba_Co z życia chcBesz, za życia biaerz! 

        aG_Paijmy za BarabGasza! 

        BE7a_BBarabasz pE7ije taeż! 

      

      
        4.
      

      
        aB_Rayknął Barabasz śmiBechem wreszcie, 

        Ba_RBęce szeroko raozkrzyżował - 

        aB_aI poszła nowa wiBeść po mieście: 

        Ba_-- ŻByje! Żartuje, baestia zdrowa! 

        E7a_SłE7ychać w pałacu, cao się święci, 

        E7a_PrE7óżno się Piłat_ausnąć stara, 

        BE7_BezłBadnie tańczą mE7u w pamięci 

        BE7_SłBowa - polityka, tłE7um i wiara…x3

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Żyjaemy! Dobra nGasza! 

        Ba_Co z życia chcBesz, za życia biaerz! 

        aG_Paijmy za BarabGasza! 

        BE7a_BBarabasz pE7ije taeż! 

      

      
        5.
      

      
        aB_W kaarczmie z widokiem nBa Golgotę 

        Ba_Blask śwBitu po skoraupach skacze, 

        aB_Gaospodarz przegnał prBecz hołotę 

        Ba_BI liczy zysk. Baraabasz płacze. 

        E7a_W kE7arczmie z widokiem naa Golgotę 

        E7a_Blask śwE7itu po skoraupach skacze, 

        BE7_GospBodarz przegnał prE7ecz hołotę 

        BE7_I lBiczy zysk. BarE7abasz płacze. 

        BE7_BBarabasz płE7acze.x2

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Żyjaemy! Dobra nGasza! 

        Ba_Co z życia chcBesz, za życia biaerz! 

        aG_Paijmy za BarabGasza! 

        BE7a_BBarabasz człE7owiek taeż! 
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    Karol Levittoux

    
      Słowa:_
      Jerzy Czech
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Album:_
      Kamienie
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Zbrodnaiczy spisek w gimnazjalnej klasie 

        d_Zagrdaża państwu w jego spokój godzi 

        E7_E7Inspiratorów wkrótce wykryć da się 

        a_Wciaąż niepoprawni Polaczkowie młodzi 

        a_Ten Laevittoux był hersztem jak się zdaje 

        d_Przez ndiego w duszę sączy się trucizna 

        E7_ŚlE7edztwo prowadźcie zgodnie ze zwyczajem 

        a_W maig się przyzna prędko się przyzna 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Drogi paanie Levittoux 

        d_Prawdę wdyznać chciej 

        a_Gdy wspólnaików podasz tu 

        E7_Sercu bE7ędzie lżej 

        d_Milczysz pdanie Levittoux 

        a_Nie unaikniesz kar 

        E7_Młodzież wiE7odłeś ty ku złu 

        a_Smuci siaę nasz car 

      

      
        2.
      

      
        a_Maury kazamat dostatecznie grube 

        d_Żdeby krzyk każdy wytłumić dokładnie 

        E7_BłE7ogosławiony kto przejdzie tę próbę 

        a_A ktao się złamie przekleństwo nań spadnie 

        a_Logaika dziejów nakłada kajdany 

        d_Sprdawiedliwości zgrzytają zasuwy 

        E7_I ciE7ągle jedna myśl tłucze o ściany 

        a_Nic nie maówić, nie mówić, nie mówić 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Wszakże paanie Levittoux 

        d_Nie działdałeś sam 

        a_Gdy cię paozbawimy snu 

        E7_Wszystko pE7owiesz nam 

        d_Miejże rdozum Levittoux 

        a_Próżny jaest twój trud 

        E7_Żadnej strE7awy nie dać mu 

        a_By go złaamał głód 

      

      
        3.
      

      
        a_Naa przesłuchaniu wziął czterysta pałek 

        d_Konideczny był tu bezpośredni przymus 

        E7_ŚlE7edztwo da skutek jeśli jest wytrwałe 

        a_Bez kaońca przecież nie może się trzymać 

        a_Zwiniaęty w szmatę leży sztandar ciała 

        d_Szdarpie go w strzępy ptaszysko dwugłowe 

        E7_KrwiE7ą pokreślona pleców karta biała 

        a_Na niej naapis nie powiem, nie powiem 

      

      
        Ref:
      

      
        a_W końcu z ciaebie Levittoux 

        d_Tryśnie zdeznań zdrój 

        a_Zaznasz knauta dzień po dniu 

        E7_Pęknie_E7upór twój 

        d_Chciałeś_duciec Levittoux 

        a_Coś ci słaabo szło 

        E7_Krzycz do_E7ostatniego tchu 

        a_Nas nie wzrauszy to 

      

      
        4.
      

      
        a_Paonad siennikiem migoce kaganek 

        d_Mnidej boli ogień niźli ran płomienie 

        E7_DzE7iś sobie takie rozścielę posłanie 

        a_Co maoją celę w jeden krzyk zamieni 

        a_Skaąpo tu światła Moskale mi dali 

        d_dAle wystarczy żeby spłonął człowiek 

        E7_PE7atrzcie jak długo ten więzień się pali 

        a_Co już naic nie powie, nie powie 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Zwaęglone resztki wyniesiono rano 

        d_Bdól szybko wsiąka w kamień cytadeli 

        a_Pao incydencie tym rozkaz wydano 

        E7_By wiE7ęźniom światła nie dawać do celi 

      

    

    
      Nie jestem pewien, czy ta piosenka nie wystąpiła na jakimś nagraniu przed 'Kamieniami'. Ale na kamieniach na pewno jest.
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    Kasper

    
      Słowa:_
      Ryszard Wolbach
    

    
      Muzyka:_
      Ryszard Wolbach
    

    
      Wykonawca:_
      Babsztyl
    

    
      Album:_
      Bazuna - 40 lat - "Przegląd na szlaku..."
    

    
      
        1.
      

      
        CGCGC_Czy pamiętasz rGude włosy? RCoześmianą twGarz? 

        aGa_Śmieszną czapkę miał na głowie_GKasper, kumpel nasz... 

        CGCGC_Gdzie nie poszedł,_Gco nie zrobił -_Czawsze coś nie tGak. 

        aGa_Forsy nie miał... Domu nie miał... WGolny był jak ptak! 

        CF7+CF7+C_Dobrze nam się z KasF7+prem żyło,_Con polubił_F7+nas 

        CF7+CF7+C_W góry razem sF7+ię chodziło, oCgień nocą siF7+ę paliło 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce7aG_KaCsper z wie7atrem daobrze żGył 

        FCGC_FFajkę pCalił, wGódkę pCił ,_ 

        GCGCG_jakG_ja... jak tCy.. jak_Gja...CG 

      

      
        2.
      

      
        CGCG_Miał gitarę złotostrunną, nocą na niej grał.CGCG 

        aG_Sto piosenek w swym śpiewniku Kasper chyba miałaG 

        CGCG_Kiedy w miejscu siedzieć przyszło, bo deszcz padał, ciągle padałCGCG 

        aG_Kasper fajkę swoją tlił, bajdy różnie opowiadałaG 

        CF7+CF7+_Co nie zrobił, czego nie miał - diabeł jeden wie!CF7+CF7+ 

        CF7+CF7+_Kiedy fajkę swoją kurzył, świat maleńki stawał się...CF7+CF7+ 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce7aG_KaCsper z wie7atrem daobrze żGył 

        FCGC_FFajkę pCalił, wGódkę pCił ,_ 

        GCGCG_jakG_ja... jak tCy.. jak_Gja...CG 

      

      
        3.
      

      
        CGCG_Dzisiaj nie ma Kaspra z nami, zginął po nim śladCGCG 

        aG_Gdzieś w Bieszczadach go widzieli - mały jest ten świataG 

        CGCG_Gdzie ballady, opowieści?... Gdzie ogniska żar?...CGCG 

        aG_Kiedy Kaspra nie ma z nami, pryska przygód czar...aG 

        CF7+CF7+_Dobrze nam się z Kasprem żyło, on polubił nasCF7+CF7+ 

        CF7+CF7+_W góry razem się chodziło, ogień nocą się paliło_CF7+CF7+ 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce7aG_KaCsper z wie7atrem daobrze żGył 

        FCGC_FFajkę pCalił, wGódkę pCił ,_ 

        GCGCG_jakG_ja... jak tCy.. jak_Gja...CG 

      

      
        
      

      
        _(na melodię: "Hej, Zuzanno") 

        _Hej, Zuzanno! Oddaj Kaspra nam! Parapa... 
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    Kaszubskie noce

    
      Tytuł alternatywny:_
      Tu szumi las…
    

    
      Słowa:_
      Zbigniew Kowalczyk, Tomasz Krzepkowski, Dariusz Jagodziński
    

    
      Muzyka:_
      Dariusz Jagodziński
    

    
      Wykonawca:_
      7 DH Wędrowników im. phm Alka Dawidowskiego ZHPzgk (Kanada, Ontario)
    

    
      
        1.
      

      
        CAC_Kaszubskie noce,_Anad nami lśniące 

        DGD_Harcerski krąg,_Gogniska blask, 

        CAC_Gdy się tu znajdziesz,_Awtedy zrozumiesz 

        DGD_Że wszystko to,_Głączy nas. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        2.
      

      
        CAC_I choć Ojczyzna,_Ajest tak daleko 

        DGD_Lecz nasze myśli,_Gwciąż do niej mkną 

        CAC_Tam też wśród nocy,_Apłoną ogniska 

        DGD_Harcerskie piosnki,_Gunosi wiatr. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        3.
      

      
        CAC_A gdy drużyna,_Aznowu jest razem 

        DGD_Płonie ognisko,_Ggitara gra, 

        CAC_Znów wspominamy,_Apierwsze wyprawy 

        DGD_Trudy radości,_Gwspaniały czas. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        4.
      

      
        CAC_Czy ty pamiętasz,_Apierwsze ognisko 

        DGD_Pierwsze spojrzenie,_Gcudowna noc, 

        CAC_Gwiazdy na niebie,_Abyłeś tak blisko 

        DGD_Mówiłaś wtedy:_G„Kocham Cię” [a ja nie!] 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

    

    
      Piosenka nie opowiada wcale o Kaszubach w Polsce. Opowiada o Kaszubach w Ontario [1], Kanada, co wyjaśnia sens słów: "I choć Ojczyzna jest tak daleko" [2].

Cytując za [3]:
Tekst piosenki pisany był etapami. Pierwsze dwie zwrotki i refren powstały podczas biwaku na Kaszubach. Napisane na stanicy Karpaty w październikowy wieczór, gdy drużyna ruszyła w teren patrolami a drużynowy miał natchnienie…
Darek rzadko wtedy rozstawał się z gitarą. W trakcie krótkiej przerwy między roboczym zadaniem a wyprawą w teren powstała melodia. Melodia była gotowa, ale z tekstem nie wychodziło – było kilka pierwszych słów i pomysł na temat, czyli Kaszuby. Gdy wędrownicy wrócili z wyprawy drużynowy miał już tekst. Taki był początek. 

Trzecia zwrotka (w kolejności w jakiej powstawał tekst) została napisana latem następnego roku podczas obozu Szczepu Warszawa na terenie ‘przy tartaku’. Dh Tomek Krzepkowski był wtedy oboźnym podobozu wędrowników. Gdzie wraz z Darkiem znaleźli inspirację do napisania tekstu tego już nie wiem ;) Czwarta zwrotka ‘a gdy drużyna…’ powstała w późniejszych latach, w pewnym sensie jako przypomnienie, że nasze drogi się rozchodzą i coraz rzadziej mamy szansę, by spotkać się, porozmawiać, powspominać. Oczywiście po latach niektórzy próbowali dodać jakieś gesty, kołysanie fal, itp., co mija się z głębszym sensem piosenki i spłyca zawarte myśli. Dla ułatwienia zmieniano sobie także tonację, jednak Kaszubskie Noce prawidłowo brzmią jedynie w oryginalnej tonacji, czyli w E-dur. Napisałem, że początek i inspiracja to 7DHW, gdyż w tej drużynie wiele się działo i wiele piosenek zostało przez nią rozpropagowanych, no i powstała ta jedna własna. W składzie w jakim powstały Kaszubskie Noce drużyna działała od 1985 do 1989 roku.

[1] https://goo.gl/maps/cz6w4VbnqgmLAdZS9
[2] http://kronikamontrealska.com/2012/07/06/kanadyjskie-kaszuby-ontario/
[3] https://www.zhpharcerki.org/organizacja_harcerek/egazetka_4/gazetka_4_piosenki_A.htm
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    Katarynka

    
      Tytuł oryginalny:_
      Szaemanka
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wiktor Woroszylski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        GD7_ZwodnGico — katarynko, teój głos tak słodko brzmD7i, 

        D7G_Ach, dD7okąd, katarynko, wskazujesz drogę mGi? 

        H7eE7a_Po rH7óżnych drogach wieelu dreptE7ałem w życiu daość, 

        aeH7e_Lecz paowiedz, jak do ceelu mam w ciH7asnych butach deojść. 

      

      
        2.
      

      
        GD7_RobGota jest robotą — a któż by bez niej żD7ył? 

        D7G_RobD7oty mamy potąd, niech tylko starczy sGił. 

        H7eE7a_WiadH7omo — bywa reóżnie, wiadE7omo — ma się daość, 

        aeH7e_A przaydałby się_euśmiech, gdy żH7ycie daje w keość. 

      

      
        3.
      

      
        G_RobGota jest robotą. 
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    Kiedy mówisz

    
      Słowa:_
      ks. Jan Twardowski
    

    
      Muzyka:_
      Michał Korch
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e9e_Nie9e płacz w leiście 

        e9e_nie9e pisz że los ciebie keopnął 

        e9eG0H_nie9e ma sytueacji na ziG0emi bez wHyjścia 

        ehGa_kieedy Bóg drzwhi zamyka - tGo otwiera_aokno 

        ehGa_kieedy Bóg drzwhi zamyka - tGo otwiera_aokno 

        aGFe_odaetchnGij pFopeatrz 

      

      
        2.
      

      
        e9e_spe9adają z obłeoków 

        e9ee9e_małe wie9elkie nieszczeęścia potrze9ebne do szczeęścia 

        G0H_a od zwG0ykłych rzeczy naucz się spokHoju 

        ehGa_i zapeomnij że jhesteś gdy mGówisz że kaochasz 

        ehGa_i zapeomnij że jhesteś gdy mGówisz że kaochasz 

        ehGa_kieedy Bóg drzwhi zamyka tGo otwiera_aokno 

        aGFe_więc zapaomnij że jGesteś gdy mFówisz że keochasz 
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    Kiedy w piątek

    
      Wykonawca:_
      Strąkowski
    

    
      
        1.
      

      
        De_KiedDy w piąteke_słońce świeci 

        _Serce mi do góry wzlata 

        _Że w sobotę wezmę plecak 

        _W podróż do mojego świata. 

      

      
        Ref:
      

      
        _Bo ja mam tylko jeden świat: 

        _Słońce, góry, pola, wiatr, hej! Pola, wiatr! 

        _I nic mnie więcej nie obchodzi 

        _Bom turystą się urodził. 

      

      
        2.
      

      
        _Dla mnie w mieście jest za ciasno 

        _Wśród pojazdów, kurzu, spalin. 

        _Ja zielone wolę ścieżki 

        _Pełne wszędzie słodkich malin 

      

      
        3.
      

      
        _I tak leżąc w lesie myślę 

        _Niczym na wielkim dywanie: 

        _Czy przypadkiem, za lat tysiąc 

        _Coś z tym światem się nie stanie? 

      

      
        4.
      

      
        _I chciałbym, żeby ten mój świat 

        _Przetrwał jeszcze z tysiąc lat 

        _I żeby mogły moje dzieci 

        _Z tego świata też się cieszyć. 
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    Kim właściwie była ta piękna pani, która pewnego wieczoru w mojej samotni mnie odwiedziła

    
      Tytuł oryginalny:_
      Kim byłaś...
    

    
      Tytuł alternatywny:_
      Madame
    

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Dla wszystkch starczy miejsca
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        aGeadCGa_Lalalala lGalalalala,e_lalalala laalalala,d_lalala,C_lalala,G_lalalax2

      

      
        1.
      

      
        aGa_Nikt nie zna ścieżek gwiGazd 

        ea_Wybreańcem kto wśród naas 

        dCG_Zapukał ktdoś to dCo mnie gGość 

        aGa_Włóczyłem się jak ciGeń 

        ea_Czekeałem na ten dziaeń 

        dCG_Już stoisz w drzwidach jak dzCiwny ptGak 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Więc bFardzo proszę wGejdź 

        ea_Tu sieadaj rozgość siaę 

        FG_I zdradź mi kFim tyś jest madGame 

        ea_Albo nie zdreadzaj mai 

        G_Lepiej nie mGówmy nic 

        FC_LFepiej nie mówmy nCicx2

      

      
        2.
      

      
        aGa_Nieśmiało sunie brzGask 

        ea_Zatrzeymać chciałbym czaas 

        dCG_Inaczej jdest czas mCusi biGec 

        aGa_Gdzieś w dali zapiał kGur 

        ea_Niemeodny wdziewasz straój 

        dCG_Już stoisz w drzwidach jak dzCiwny ptGak 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Więc jFednak musisz pGójść 

        ea_Poseyłasz mi przez praóg 

        FG_Ulotny_Fuśmiech swój madGame 

        ea_Lecz będę czeekać przayjdź 

        G_Gdy tylko zGechcesz przyjdź 

        FC_BędziFemy razem żCyćx2

        ea_Ja będę czeekać przayjdź 

        G_Gdy tylko zGechcesz przyjdź 

        FC_BędziFemy razem żCyć 

      

      
        
      

      
        aGeadCGa_Lalalala lGalalalala,e_lalalala laalalala,d_lalala,C_lalala,G_lalalax2
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    Klasówka z fragmentu wolności

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Album:_
      Prośba
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Nie paomni dziś filozof pan 

        C_HistCoryk i teolog 

        d_Kto piderwszy krzyknął - Wolność dam! 

        E_Czy tEyran, czy też prorok? 

        a_I cao na myśli człek ów miał 

        C_Też nCikt z nas nie pamięta 

        F_Czy łFańcuch, co dwie ręce skuł 

        E_Czy rEozerwane pęta? 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Lecz: Waolność! Wolny! 

        C_Jak piCęknie się odmienia 

        G_WGolność! Wolny! 

        E_Przez wiEeki bez wytchnienia 

        a_Waolność! Wolny! 

        C_I nCikt jej nie rozbudził 

        F_Bo wFolność, ludzie 

        E_To tEylko lep na ludzi 

      

      
        2.
      

      
        a_Bo taen, co wisiał w cieniu drzew 

        C_Przed śmiCercią się pocieszał 

        d_Że tdo za wolność, chociaż też 

        E_Tak mEyślał ten, co wieszał 

        a_A taen, co wydał rozkaz: śmierć 

        C_SzampCanem się uraczył 

        F_Bo wFyrok brzmiał: za wolność! 

        E_Więc pan sEędzia mu wybaczył 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Lecz: Waolność! Wolny! 

        C_Jak piCęknie się odmienia 

        G_WGolność! Wolny! 

        E_Przez wiEeki bez wytchnienia 

        a_Waolność! Wolny! 

        C_I nCikt jej nie rozbudził 

        F_Bo wFolność, ludzie 

        E_To tEylko lep na ludzi 

      

      
        3.
      

      
        a_I trwaa to już tysiące lat 

        C_I nCic się tu nie zmienia 

        d_Krzycdzymy przede wszystkim tak 

        E_By spEały nam sumienia 

        a_Choć kaażdy wiek przykłady dał 

        C_Te przCypłacone głową 

        F_By wiFerzyć, że ta wolność 

        E_To nie tEylko piękne słowo 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Lecz: Waolność! Wolny! 

        C_Jak piCęknie się odmienia 

        G_WGolność! Wolny! 

        E_Przez wiEeki bez wytchnienia 

        a_Waolność! Wolny! 

        C_I nCikt jej nie rozbudził 

        F_Bo wFolność, ludzie 

        E_To tEylko lep na ludzi 

      

      
        4.
      

      
        a_Więc laeją się przez cały czas 

        C_KrwCi purpurowe strugi 

        d_Bo zdawsze jednym bywa śmierć 

        E_By wEolność była drugim 

        a_I zaawsze jakiś człowiek jest 

        C_Co w czCasach niespokojnych 

        F_ZarzFuca sobie pętlę, bo 

        E_NaprEawdę chce być wolnym 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Lecz: Waolność! Wolny! 

        C_Jak piCęknie się odmienia 

        G_WGolność! Wolny! 

        E_Przez wiEeki bez wytchnienia 

        a_Waolność! Wolny! 

        C_I nCikt jej nie rozbudził 

        F_Bo wFolność, ludzie 

        E_To tEylko lep na ludzi 
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    Kochać

    
      Wykonawca:_
      Piotr Szczepanik
    

    
      
        1.
      

      
        CGCG_Kochać - jak to łatwo powiedziećCGCG 

        _Kochać - to nie pytać o nic 

        FCa_Bo miłość jest niepokojemFCa 

        FGCG_Nie zna dnia, który da się powtórzyćFGCG 

      

      
        2.
      

      
        CG_Nagle świat się mieści w twoich oczachCG 

        FCG_Już nie wiem, czy ciebie znamFCG 

        FGa_Chwile, kolorowe przeźroczaFGa 

        FGCG_Więdną, szybko zmienia je czasFGCG 

      

      
        3.
      

      
        _Kochać - jak to łatwo powiedzieć 

        _Kochać - tylko to więcej nic 

        _W tym słowie jest kolor nieba 

        _Ale także rdzawy pył gorzkich dni 

      

      
        4.
      

      
        _Jeszcze obok ciebie moje ramię 

        _A jednak szukamy się 

        _Może nie pójdziemy już razem 

        _Słowa z wolna tracą swój sens 

      

      
        5.
      

      
        _Kochać - jak to łatwo powiedzieć 

        _Kochać - to nie pytać o nic 

        _Bo miłość jest niewiadomą 

        _Lecz chcę wiedzieć, czy wiary starczy mi 
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    Kochaj mnie i dotykaj

    
      Słowa:_
      Tomasz Żółtko
    

    
      Muzyka:_
      Tomasz Żółtko
    

    
      Wykonawca:_
      Tomasz Żółtko
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            G
            F
            C
            C
            G
            F
            C
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        CGFC_Dawnych mistGyków ludzkiej duszy piFeśń 

        G_KsiężGyca ciemna strona 

        CGFC_Słońce zabGija na raty nFas 

        G_W nGadfiolecie 

        CGFC_Schodami do niGeba zacząłem się piFąć 

        G_Tam niGe ma autostrady 

        CGFC_Myślę o TGobie, a ptakiem jest mFyśl 

        C_Zbytek słCów 

        aE_Me świaaty są obce bez nEocy i dnia 

        GF_Tam wiGersze z obłędu powstFają 

        CGFC_Lecz póki tu jGestem, proszę, kochaj mniFe, 

        C_Dotykaj mniCe… 

      

      
        Ref:
      

      
        FdBC_DotFykaj delikdatnie, bezszelBestnie, ciCepłem palców 

        FdBC_DotFykaj, aksamditnie, rzęs pokłBonem, niCe przestawaj 

        FdBC_DotFykaj, całowdaniem i oddBechem, tCak jak lubisz 

        FdBC_DotFykaj, smugą włdosów, niby mBuślin, bólCowi zadaj ból 

      

      
        2.
      

      
        CGFC_Kochaniem samGotność można wypić do dnFa 

        G_ChGoć to trudne 

        CGFC_Miłość prawdzGiwą daje tylko BFóg 

        G_I zrGozumienie 

        CGFC_Wszędzie Go szGukam, dla niego chcę żFyć 

        G_Wbrew potępiGeniom 

        CGFC_Tęsknię za cGiszą bezludnych wFysp, 

        C_Dzikich plCaż 

        aE_Me świaaty są obce bez nEocy i dnia 

        GF_Tam wiGersze z obłędu powstFają 

        CGFC_Lecz póki tu jGestem, proszę, kochaj mniFe, 

        C_Dotykaj mniCe… 

      

      
        Ref:
      

      
        FdBC_DotFykaj delikdatnie, bezszelBestnie, ciCepłem palców 

        FdBC_DotFykaj, aksamditnie, rzęs pokłBonem, niCe przestawaj 

        FdBC_DotFykaj, całowdaniem i oddBechem, tCak jak lubisz 

        FdBC_DotFykaj, smugą włdosów, niby mBuślin, bólCowi zadaj ból 

      

      
        3.
      

      
        D7G7_Wiem, że chcD7esz wspólnych snG7ów 

        EaA_Dam ci jEe, nie bój siaę, nie bój sAię 

      

      
        4.
      

      
        CGFC_Dziwne jest piGękne, wciąż twierdzę tFak 

        G_GGorsząc dewotów 

        CGFC_Na urodzGiny sam sobie dziś dFam 

        G_ZnGak pokoju 

        CGFC_Kochaniem samGotność można wypić do dnFa 

        G_ChGoć to trudne 

        CGFC_Więcej nic niGe mów, tylko przytul siFę 

        C_Dotykaj mniCe… 

      

      
        Ref:
      

      
        FdBC_DotFykaj delikdatnie, bezszelBestnie, ciCepłem palców 

        FdBC_DotFykaj, aksamditnie, rzęs pokłBonem, niCe przestawaj 

        FdBC_DotFykaj, całowdaniem i oddBechem, tCak jak lubisz 

        FdBC_DotFykaj, smugą włdosów, niby mBuślin, bólCowi zadaj ból 

      

      
        5.
      

      
        CGFC_I więcej nic niGe mów, tylko kochaj mniFe 

        C_Jestem TwCój… 

      

    

    
      Piosenka w oryginalnym tekście. U nas się śpiewa ciut inaczej, w szczególności kończy się po dwóch zwrotkach i dwóch refrenach.Za to akordy są wstawione tak, jak u nas. W oryginale są ciut inne, oraz w tonacji G-dur a nie C-dur.
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    Kocham Cię jak Irlandię

    
      Słowa:_
      Andrzej Marek Michorzewski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Kraiński
    

    
      Wykonawca:_
      Kobranocka
    

    
      Album:_
      Kwiaty na żywopłocie (1990)
    

    
      
        1.
      

      
        Dfis_ZnikDałaś gdzieś w domu nad Wfisisłą 

        D7e_PamiD7ętam to tak dokłeadnie 

        CGC_Twoich czarnych_Goczu bliskość 

        DA_Wciąż kDocham Cię jak IrlAandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_A tDy się temu nie dzfisiwisz 

        D7e_Wiesz dD7obrze co byłoby dealej 

        CG_JakbCyśmy byli szczęśGliwi 

        DAD_GdDybym nie koAchał Cię wDcale 

      

      
        2.
      

      
        Dfis_Przed szczDęściem żywić obfisawę 

        D7e_Z nadziD7eją że mi ją skreadniesz 

        CGC_Wlokę ten ból przGez Włocławek 

        DA_KochDając Cię jak IrlAandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_A tDy się temu nie dzfisiwisz 

        D7e_Wiesz dD7obrze co byłoby dealej 

        CG_JakbCyśmy byli szczęśGliwi 

        DAD_GdDybym nie koAchał Cię wDcale 

      

      
        3.
      

      
        Egis_GdziEeś na ulicy Fabrgisycznej 

        E7fis_SpE7otkać nam się wypfisadnie 

        DAD_Lecz takie są wAidać wytyczne 

        EH_By kEochać Cię jak IrlHandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Egis_A tEy się temu nie dzgisiwisz 

        E7fis_Wiesz dE7obrze co byłoby dfisalej 

        DA_JakbDyśmy byli szczęśAliwi 

        EHE_GdEybym nie kochał Cię wHcaleE 

      

      
        4.
      

      
        FisG_Czy mFisi to kiedyś wybaGczysz 

        Fis7gis_DziałFis7ałem tak nieporgisadnie 

        EHE_Czy to dla cieHbie coś znaczy 

        FisCis_Że kFisocham Cię jak IrlCisandię 

      

      
        Ref:
      

      
        FisG_A tFisy się temu nie dzGiwisz 

        Fis7gis_Wiesz dFis7obrze co byłoby dgisalej 

        EH_JakbEyśmy byli szczęśHliwi 

        FisCis_GdFisybym nie kochał Cię wCiscalex2

        Fis_Cię wFiscale 
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    Kocham wolność

    
      Wykonawca:_
      Chłopcy z placu broni
    

    
      Album:_
      Kocham wolność
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_Tak niewiele żądamaGa 

        aGa_Tak niewiele pragnęaGa 

        aGa_Tak niewiele widziałemaGa 

        aGF_Tak niewiele zobaczęaGF 

        aGa_Tak niewiele myślęaGa 

        aGa_Tak niewiele znaczęaGa 

        aGa_Tak niewiele słyszałemaGa 

        aGF_Tak niewiele potrafięaGF 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_Wolność, kocham i rozumiemae 

        GF_Wolności oddać nie umiemGF 

      

      
        2.
      

      
        aGa_Tak niewiele miałemaGa 

        aGa_Tak niewiele mamaGa 

        aGa_Mogę stracić wszystkoaGa 

        aGF_Mogę zostać samaGF 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_Wolność, kocham i rozumiemae 

        GF_Wolności oddać nie umiemGF 
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    Kolekcja

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        _Spocznij! 

      

      
        2.
      

      
        ada_Ten za odwagę, a ten za męstwod 

        GCG_Ten jest za dzielność, ten za woli hartC 

        ada_Ten za niezłomność, ten za nieugiętośćd 

        EE_Ten za niewzruszoność mimo zmiany wart 

      

      
        3.
      

      
        ada_Ten jest za upór, a ten za wytrwałośćd 

        GCG_Ten jest za zaciętość, ten za ducha mocC 

        ada_Ten za odporność, ten za wytrzymałośćd 

        EE_Ten za niestrudzoność w dzień i w noc 

      

      
        4.
      

      
        ada_Ten za prawomyślność, a ten za lojalnośćd 

        GCG_Ten za milczenie, a ten za ,,hura''C 

        ada_Ten za posłuszeństwo, a ten za karnośćd 

        EaEaE_Ten jest za ,,nie'', a ten jest za ,,tak''aEa 

      

      
        5.
      

      
        aDFaEaada_Ten nie pamiętam, a ten nie powiemDFaEaad 

        GCG_Ten jest za darmo, ten za złotych stoC 

        ada_Ten za chorobę, a ten za zdrowied 

        EE_Ten za dobry wzrok, a ten za dobry słuch 

      

      
        6.
      

      
        ada_Ten za kichnięcie, a ten za wzdęcied 

        GCG_Ten za od oklasków zwichnięty barkC 

        ada_Ten za historycznych procesów pojęcied 

        EE_Ten za twardy łeb, ten za zgięty kark 

      

      
        7.
      

      
        ada_Ten za jak wyżej, a ten zapomniałemd 

        GCG_Zresztą nieważne, jak dają bierzC 

        ada_Chcesz bohaterem być życie całed 

        EE_Nie nadstawiaj głowy, nadstawiaj pierś 
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    Kołysanka

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        _W sierocińcu po dziedzińcu chodzą dzieci w koło 

        _A za siatką wróbli stadko bawi się wesoło 

      

      
        2.
      

      
        _Rozćwierkały w świecie całym, stąd i ja wiem o tym 

        _Że to wprawdzie sierociniec, ale nie sieroty 

      

      
        3.
      

      
        _Moja mama jest w Paryżu, a mój tata siedzi 

        _Siostrę miesiąc już w ukryciu trzymają sąsiedzi 

      

      
        4.
      

      
        _Z łóżka mnie nad ranem wzięli kiedy tatę brali 

        _Mówiąc — teraz my będziemy cię wychowywali 

      

      
        5.
      

      
        _Twoja stara zwiała — szczwana i nieprędko wróci 

        _Stary wyrok ma nagrany trójkę z karku zrzuci 

      

      
        6.
      

      
        _I co począć z takim fantem niech się państwo głowi 

        _Chcesz być małym milicjantem popraw broń wujkowi 

      

      
        7.
      

      
        _Kim chcę być ani ja myślę mówić byle komu 

        _Tylko martwię się kto przyjdzie mieszkać u nas w domu 

      

      
        8.
      

      
        _W sierocińcu po dziedzińcu chodzą dzieci w koło 

        _A za siatką wróbli stadko bawi się wesoło 

      

      
        9.
      

      
        _Rozćwierkały w świecie całym, stąd i ja wiem o tym 

        _Że to wprawdzie sierociniec, ale nie sieroty 

      

      
        10.
      

      
        _Tata z mamą są w obozie od pierwszej niedzieli 

        _Im jest znacznie niż mnie gorzej bo nic nie wiedzieli 

      

      
        11.
      

      
        _O tym, że ja tutaj jestem nie wie nikt znajomy 

        _Żebym tak mógł chociaż jeszcze wysłać list do domu 

      

      
        12.
      

      
        _Ulepiliśmy bałwana w czarnych okularach 

        _Obsikaliśmy go z rana i stanęli w parach 

      

      
        13.
      

      
        _Baczność, spocznij mówi do nas dziś generał straszak 

        _Wrona orła nie pokona wiosna będzie nasza 

      

      
        14.
      

      
        _W sierocińcu po dziedzińcu chodzą dzieci w koło 

        _A za siatką wróbli stadko bawi się wesoło 

      

      
        15.
      

      
        _Rozćwierkały w świecie całym, stąd i ja wiem o tym 

        _Że to wprawdzie sierociniec, ale nie sieroty 

      

      
        16.
      

      
        _Tato był w kopalni kiedy wojsko szło do boju 

        _Opowiadał górnik jeden co uciekł z konwoju 

      

      
        17.
      

      
        _Opowiadał mojej mamie, że ich otoczyli 

        _Tato z szuflą stał przy bramie i go tam zabili 

      

      
        18.
      

      
        _Mamę wzieli do szpitala i pod drzwiami stoją 

        _Ale ja nie myślę wcale czekać aż nas zgnoją 

      

      
        19.
      

      
        _Gdy się skończy już to wszystko gdzieś około lata 

        _Będę antysocjalistą takim jak mój tata 

      

      
        20.
      

      
        _W sierocińcu po dziedzińcu chodzą dzieci w koło 

        _A za siatką wróbli stadko bawi się wesoło 

      

      
        21.
      

      
        _Rzucisz śniegiem zamiast chlebem wróbli sejm odleci 

        _A po lodzie tak jak codzień będą chodzić dzieci 
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    Kołysanka dla Joanny I

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        1.
      

      
        Ce_Zanim mi sen na oczy spłynieCe 

        dCG_Moje myśli szybują przez lufcikdCG 

        _Żeby cię ujrzeć w ową chwilę 

        _Gdy włosy czeszesz przed lustrem 

      

      
        2.
      

      
        _A kiedy zaśniesz w ciepłej pościeli 

        _Zmęczone długim przelotem 

        _Jak ptaki głowy w skrzydła wtulają 

        dCGCC7+C5C_Patrząc na sen twój spokojnydCGCC7+C5C 

      

      
        3.
      

      
        Ce_Niech ci się przyśnią pory rokuCe 

        dCG_Niech grają we śnie twoim i tańcządCG 

        CG_Jesień prężąca liście do lotuCG 

        CG_Lato w upale słonecznymCG 

      

      
        4.
      

      
        CG_A jeśli zima, to w śniegu całaCG 

        CG_Wiosna w miłków wiosennych łąkachCG 

        CF_Śpij, moje myśli nad tobą czuwająCF 

        eGa_Na parapecie za oknemeGax3
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    Kołysanka dla misiaków

    
      Tytuł alternatywny:_
      Chcę Ci dać trochę wiary w cud
    

    
      Wykonawca:_
      Martyna Jakubowska
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DD_W tym pokoju bardzo cicho dziś 

        _Po trzech dniach nareszcie śpisz 

        GD_Gdzieś za drzwiGami został_Dból 

        DD_Całych siebie chcemy dać 

        _Kilku ludzi dobrze nas zna 

        GD_Tylko_Gczasem słabnie nam_Dpuls 

      

      
        Ref:
      

      
        eGDe_Już dobrzGe, dobrze jDużx2

      

      
        2.
      

      
        D_Może trzeba upaść na twarzD 

        _Swoje rzeczy ubogiemu dać 

        DGD_I zacząć malować bez farbDGD 

        D_Przeklinamy dzień za dniemD_ 

        _Śpisz, bo życie nie, nie jest snem 

        DGD_Taki ciężar tylko zgina ci karkDGD 

      

      
        Ref:
      

      
        eGDe_Już dobrzGe, dobrze jDużx2

      

      
        3.
      

      
        D_W kącie siedzi Anioł StróżD 

        _Strzeże naszych ciał i dusz 

        DGD_Za godzinę muszę wyjśćDGD 

        D_Przyjdź po bliskość moich ustD 

        _Chcę Ci dać trochę wiary w cud 

        DGD_Póki możesz moje wino pijDGD 

      

      
        Ref:
      

      
        eGDe_Już dobrzGe, dobrze jDużx2

      

      
        Ref:
      

      
        eGDe_Już dobrzGe, dobrze jDużx2
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    Koncert

    
      Słowa:_
      Aleksandra Kiełb
    

    
      Muzyka:_
      Aleksandra Kiełb
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo / Ola Kiełb
    

    
      Album:_
      Pod wielkim dachem nieba
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        
      

      
        
          
            H7
            e
            H7
            e
            e
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        H7eH7_W kołnierz wtulam twearz 

        H7eH7_Chowam się przed mieastem 

        CGH7_Jego ciCenie żłobią w mGojej twarzy wH7ąwóz 

        CG_Trzeszczy jCak ułamek szkłGa 

        aG_Mój codziaenny niepGokój 

        CG_Jak wydCostać się z ciGenia 

        H7_Może wtH7edy 

      

      
        2.
      

      
        C_Gdyby kConcert grać 

        G_Ten na trGąbki i skrzypce 

        CG_Tak by dźwiCęki ułożyły się w wiGersz 

        C_Gdyby łCyżką światła 

        G_RozwesGelić to wszystko 

        H7e_Żeby wH7e mnie zaśpiewało coś teeżx2

        H7e_Żeby wH7e mnie zaśpiewało coś teeż 

      

      
        3.
      

      
        H7e_RH7ośnie we mnie mgłea 

        H7e_JH7ak ze studzien steu 

        CGH7_Nie wiem_Cilu trzeba ksiGąg, by ją rozwiH7ać 

        CG_Jedno wiCem, że muszę biGec 

        aG_Póki saił mi wystGarczy 

        CG_Póki tCylko ta nGuta 

        H7_Mam ją w sH7obie 

      

      
        4.
      

      
        CC_Będę koncert grać 

        GG_Ten na trąbki i skrzypce 

        CGC_Tak by dźwięki ułożyły się w wierszG 

        CGC_Będę łyżką światła rozweselać to wszystkoG 

        H7eH7_Żeby w tobie zaśpiewało coś teżex2

        H7eH7_Żeby w tobie zaśpiewało coś teże 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            C
            G
            C
            G
            H7
            e
            H7
            e
         _
          
           
        

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Koniec

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        A7+C0_Już ostA7+atni płomień zgC0asł 

        A7+fis_Trzeba_A7+odejść kryjąc twfisarz 

        h7cis7hh7EE5+_Przez życzlh7iwie_cis7uchylone drzwhih7EE5+ 

      

      
        2.
      

      
        A7+G0_Ktoś powiA7+edział nazbyt wiG0ele 

        hd6_Ktoś się phoczuł przyjacid6elem 

        A7+cis7hh7EE5+_I z dnia nA7+a dzień nicis7e zostało nhich7EE5+ 

      

      
        3.
      

      
        A7+G0_Ktoś powiA7+edział nazbyt wiG0ele 

        hd6_Ktoś się phoczuł przyjacid6elem 

        A7+hh7A7+A7_I z dnia nA7+a dzień nihe zosh7tało nA7+icA7 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Jutro wstDanie nowy dzień po starfisemu 

        Dfis_Dzwoni mlDeczarz butelkami daje znfisać 

        Dcis7_I na pDewno nic na zewnątrz sicis7ę nie zmieni 

        h7Dd6E7A7+_Trzeba sh7obie tylko jDakoś z sobą sd6amymE7_radę dA7+ać 

      

      
        4.
      

      
        A7+C0_Już ostA7+atni płomień zgC0asł 

        A7+fis_To już kA7+oniec na mnie czfisas 

        h7cis7hh7EE5+_Drugi brzh7eg w oddali dcis7awno znhikłh7EE5+ 

      

      
        5.
      

      
        A7+G0_Tyle sA7+erca kosztowG0ało 

        hd6_Jak wyjść theraz z tego cd6ało 

        A7+cis7hh7EE5+_Gdy z dnia nA7+a dzień nicis7e zostało nhich7EE5+ 

      

      
        6.
      

      
        A7+G0_Tyle sA7+erca kosztowG0ało 

        hd6_Jak wyjść theraz z tego cd6ało 

        A7+hh7A7+A7_Gdy z dnia nA7+a dzień nihe zosh7tało nA7+icA7 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Jutro wstDanie nowy dzień po starfisemu 

        Dfis_Dzwoni mlDeczarz butelkami daje znfisać 

        Dcis7_I na pDewno nic na zewnątrz sicis7ę nie zmieni 

        h7Dd6E7A7+_Trzeba sh7obie tylko jDakoś z sobą sd6amymE7_radę dA7+ać 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Korowód

    
      Słowa:_
      Marek Grechuta
    

    
      Muzyka:_
      Marek Grechuta
    

    
      Wykonawca:_
      Marek Grechuta
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        eG_Kto pieerwszy szedł przed siGebie 

        De_Kto pieDrwszy cel wyzneaczył 

        GD_Kto pieGrwszy w nas rozpDoznał 

        GD_Kto wroGgów kto przyjDaciół 

        ae_Kto piearwszy sławę wszeelką 

        GD_I włGości swe miał zDa nic 

        eC_A kteo nie umiał zaCsnąć 

        H7e_Nim nH7ie wymyślił greanic? 

      

      
        2.
      

      
        eG_Kto pieerwszy w noc bezseGnną 

        De_WymDyślił wielką aermię 

        GD_Kto zoGstał bohatDerem 

        GD_Kto żGył i umarł mDarnie 

        ae_Kto piearwszy został paenem 

        GD_Kto pieGrwszy został słDugą 

        eC_Kto muesiał wstawać wczCeśnie 

        H7e_A ktH7o mógł spać za dłeugo? 

      

      
        Ref:
      

      
        eA_Zaepatrzeni w słAońce 

        eA_Zaepatrzeni w niAebo 

        fish_Zafispatrzeni w thańcu 

        fish_Zafispatrzeni w shiebie 

        eA_Wcieąż niepewni sAiebie 

        eA_Sieebie niewiadAomi 

        fisA_Pyfistać wciąż będziAemy 

        CDH7_PyCtać pDo kryjH7omu 

      

      
        3.
      

      
        eG_Kto pieerwszy szedł przed sieGbie 

        De_Kto pieDrwszy cel wyzneaczył 

        GD_Kto pieGrwszy w nas rozpDoznał 

        GD_Kto wrGogów kto przyjDaciół 

        ae_Kto piearwszy możnym raedził 

        GD_A ktGo był buntowniDkiem 

        eC_Kto pieerwszy został sCobą 

        H7e_Kto pieH7rwszy został niekim? 

      

      
        4.
      

      
        eG_Kto pieerwszy był fakiGrem 

        De_Kto pieDrwszy astroleogiem 

        GD_Kto pieGrwszy został krDólem 

        GD_A ktGo chciał zostać bDogiem 

        ae_Kto z gwiaazdozbioru Weega 

        GD_PatrząGc na Ziemię zgDadnie 

        eC_Kto pieerwszy był człowiCekiem 

        H7e_Kto bH7ędzie nim osteatni? 

      

      
        Ref:
      

      
        eA_Zaepatrzeni w słAońce 

        eA_Zaepatrzeni w niAebo 

        fish_Zafispatrzeni w thańcu 

        fish_Zafispatrzeni w shiebie 

        eA_Wcieąż niepewni sAiebie 

        eA_Sieebie niewiadAomi 

        fisA_Pyfistać wciąż będziAemy 

        CDH7_PyCtać pDo kryjH7omu 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Kowalska

    
      Tytuł alternatywny:_
      Myśliwa
    

    
      Słowa:_
      Ewa Andrzejewska
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Kowalik
    

    
      Wykonawca:_
      Dagmara Korona
    

    
      Album:_
      Dzień dobry (CD, 2008)
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_Jak fantastycznie bGyć myśliwą 

        aGa_Potrząsać złotą płGową grzywą 

        aGa_I pierś w triumfie prGężyć w dal 

        aGaa_Ja także chce byćG_femme fataale 

        aGa_Ja nie mam zbędnych wGątpliwości 

        aGa_Zdrowe podejście dGo miłości 

        aGa_Mężczyzna to jest pGodłe bydle 

        aGaa_Więc chyba pójdzieG_jak po maydle 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Od zwiaerza do zwiGerza 

        aG_Byle dao mnie nalGeżał 

        aG_Od dauszy po piGęty 

        aG_Maoją magią_Gowładnięty 

        aG_Na łaowy, na łGowy 

        aG_Cao tam okres gGodowy 

        aG_Naa tygrysa, na bGyka 

        aGaa_I niech grGa muzayka 

      

      
        2.
      

      
        aGa_Gdy polowanie rGozpoczynam 

        aGa_Cała w perfumach_Gi rubinach 

        aGa_Trafiam na famy_Gi na żony 

        aGaa_Co lepszy obiekt,G_to strzeżaony 

        aGa_Więc chyba jednak pGozostanę 

        aGa_Przy urzędowo włGasnym panu 

        aGa_Lecz z życia mu uczGynie plamę 

        aGaa_Za to marzenieG_zmarnowaane 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Od zwiaerza do zwiGerza 

        aG_Byle dao mnie nalGeżał 

        aG_Od dauszy po piGęty 

        aG_Maoją magią_Gowładnięty 

        aG_Na łaowy, na łGowy 

        aG_Cao tam okres gGodowy 

        aG_Naa tygrysa, na bGyka 

        aGaa_I niech grGa muzayka 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Od zwiaerza do zwiGerza 

        aG_Byle dao mnie nalGeżał 

        aG_Od dauszy po piGęty 

        aG_Maoją magią_Gowładnięty 

        aG_Na łaowy, na łGowy 

        aG_Cao tam okres gGodowy 

        aG_Naa tygrysa, na bGyka 

        aGaa_I niech grGa muzayka 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Kraina Łemków

    
      
        1.
      

      
        GEaDG_Na połEudniu Polski jaest_Dmiejsce gdzie_ 

        GEaDG_Raz do_Eroku równa braać zDłazi się 

        GEaDG_Każdy_Edobry humor_ama, pioDsenek wiele zna_ 

        GEaDG_Więc nam_Eczas płynie_aszybko i wesDoło. 

      

      
        Ref:
      

      
        GEaD_Laj la la laj..._GEaD 

      

      
        2.
      

      
        GEaD_Wędrujemy tydzień już ziemia drżyGEaD 

        GEaD_Krajem Łemków co urzeka pięknem swym_GEaD 

        GEaD_Dzikie szczyty każdy z nas zdobywać tutaj chceGEaD 

        GEaD_Strome zbocza, wąwozów poznać urok.GEaD 

      

      
        3.
      

      
        GEaD_Aura figle płata wciąż - nie jest źleGEaD 

        GEaD_Chociaż czasem pada śnieg albo deszczGEaD 

        GEaD_Przyjacielem każdy szlak, my znamy przygód smakGEaD 

        GEaD_Zawsze cel wypraw swoich osiągamy.GEaD 

      

      
        4.
      

      
        GEaD_Każdy w błocie utaplany ze aż strachGEaD 

        GEaD_W butach chlupie ale w duszy ciągle graGEaD 

        GEaD_Zasłyszanych dźwięków moc które wczoraj ktośGEaD 

        GEaD_Cały czas podśpiewywał w porze zmierzchu.GEaD 

      

      
        5.
      

      
        GEaD_Jeszcze raz unicki krzyż żegna nasGEaD 

        GEaD_I dukielski stary pocztowy szlakGEaD 

        GEaD_W Bieczu pożegnamy się lecz każdy z nas wieGEaD 

        GEaD_Że za rok powrócimy tu na pewno.GEaD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Krajka

    
      Słowa:_
      T. Chmielewski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        adE_Chaorałem dzwonków dzideń rozkwEita, 

        aFG_Jaeszcze od rosy rzFęsy mGokre, 

        Cd_WCe mgle turkoce piderwsza bryka, 

        EE7_SłEońce wyrusza nE7a włóczęgę. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce się wznosi ndad stodołą, 

        EE7_BEędzie tańczyć wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        2.
      

      
        adE_Schraypnięte skrzypki strdoją świEerszcze, 

        aFG_Żauraw się wsparł o cFembrowGinę, 

        Cd_WiCele nanosi wdody jeszcze, 

        EE7_WiEelu się ludzi z niE7ej napije. 

        adE_Haelios dojechał nda połEudnie, 

        aFG_aOd potu ludzkie kFarki mGokre, 

        Cd_W kCurzu terkoce drduga bryka, 

        EE7_SłEońce w zenicie nE7ad stodołą. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce w zenicie ndad stodołą, 

        EE7_DEalej tańczy wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        3.
      

      
        adE_Zaapachem siana grda muzEyka, 

        aFG_Wiaeczorną rosą ziFoła mGokre, 

        Cd_DrCogą przemknęła trzdecia bryka, 

        EE7_PEurpurą płoną strzE7echy złote. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce zachodzi zda stodołę, 

        EE7_KEończy tańczyć wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        4.
      

      
        adE_Paoszumem, mgły się dzideń zamEyka, 

        aFG_aOstatni świerszcz już schFował skrzGypce, 

        Cd_W cCiszy terkoce czwdarta bryka, 

        EE7_SłEońce już zaszło zE7a stodołę. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce już zaszło zda stodołą, 

        EE7_ZEakończyło wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Kraków, Piwna 7

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Wykonawca:_
      Pod Budą
    

    
      Album:_
      Zmowa Z Zegarem
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        CFGCC_Byłem u wróżki - Piwna 7FGC 

        eaeGe_Wysokie kręte schodyaeG 

        CFGCC_Ile mi jeszcze chciałem wiedziećFGC 

        eaeGe_Upłynie w Wiśle wodyaeG 

        CFGCC_Jaka mnie kiedyś czeka biedaFGC 

        eaeGe_Lub jakie urodzajeaeG 

        CFGCC_Czy mi gitarę przyjdzie sprzedaćFGC 

        eaeGe_Czy lecieć na HawajeaeG 

        aea_A wróżka pukae 

        aea_W szkalną kulęe 

        aeGa_I mówi do mnie czuleeG 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCC_Przed tobą sławaGC 

        CGCC_Wieczna zabawaGC 

        FGF_Wszystko jak z nutG 

        FGF_Pieniędzy w bródG 

        CGCC_Wspaniałe płytyGC 

        CGCC_Piękne kobietyGC 

        FGF_Zdrowie jak dzwonG 

        FGF_Wygodny tronG 

      

      
        2.
      

      
        CFGCC_Żegnam staruszkę lekki całyFGC 

        eaeGe_I ruszam w dół po schodachaeG 

        CFGCC_Nagle potykam się o małyFGC 

        eaeGe_Wyjątek w jej prognozachaeG 

        CFGCC_I myślę tak spadając z hukiemFGC 

        eaeGe_Niby dojrzała gruszkaaeG 

        CFGCC_W końcu przyszedłem po naukęFGC 

        eaeGe_Zatem niech żyje wróżkaaeG 

        aea_Niech częściej pukae 

        aea_W szklaną kulęe 

        aeGa_I mówi do nas czuleeG 

      

      
        3.
      

      
        CGCC_Przed wami sławaGC 

        CGCC_Wieczna zabawaGC 

        FGF_Wszystko jak z nutG 

        FGF_Pieniędzy w bródG 

        CGCC_Wspaniałe płytyGC 

        CGCC_Piękne kobietyGC 

        FGF_Zdrowie jak dzwonG 

        FGF_Wygodny tronGx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Krąg

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        DAD_ZamkniDemy w krAęgu świDatło 

        GDA_WysGokich jDasnych gwiAazd. 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu płDomień, 

        GDA_OgnGiska ciDepły blAask. 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu rDadość, 

        GDA_By niGe uciDekła stAąd. 

        GADG_A pGotem brAatnie słDowGo 

        DAD_PodDamy z rAąk do rDąk.x2

      

      
        2.
      

      
        DAD_ZamkniDemy w krAęgu sDiłę, 

        GDA_Niech niGe opuDszcza nAas. 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu wiDarę, 

        GDA_Że wrGóci dDobry czAas. 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu pDamięć, 

        GDA_By niGe uciDekła stAąd, 

        GADG_A pGotem brAatnie słDowGo 

        DAD_PodDamy z rAąk do rDąk.x2

      

      
        3.
      

      
        DAD_ZamkniDemy w krAęgu drDogi, 

        GDA_WytrwGałość nDaszych nAóg, 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu słDońce, 

        GDA_By rGozpraszDało chłAód. 

        DAD_ZamkniDemy w krAęgu przDyjaźń, 

        GDA_By niGe uciDekła stAąd. 

        GADG_A pGotem brAatnie słDowGo 

        DAD_PodDamy z rAąk do rDąk.x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Królowa Nadbałtyckich Raf

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        1.
      

      
        Fd_Słodycz jego uFst_d 

        gC_Smakowała w tagńcu,_C 

        Fd_Trochę gniótł_Fją w biudst 

        gC_Gruby, złoty łgańcuch_C 

        Fd_On jej obiFecał gwiazdkę_dz nieba, 

        ggis_Że zestrzegli sztuczny kgiswiat, 

        ad_Że po sezoanie sprzeda kdebab 

        gCC7_I że wyrusgzą razem w śwCiat_C7 

      

      
        Ref:
      

      
        FdF_Spójrzże na mnie edjże, 

        gCg_No weźże płyńże doC_mnie w pław 

        FdF_Ja ci się obejrzę!d 

        gCg_Królowo NadbałtyckCich Raf_x2

      

      
        2.
      

      
        Fd_Ona mu co dniaFd 

        gC_Muszli sznur nawleka,gC 

        Fd_Mówi mu,_Fd 

        gC_że ma odlotowy siekaczgC 

        Fd_Że kilogramów parę zgubi,Fd 

        ggis_Że pieniędzy będzie dośćggis 

        ad_I że jej mąż go też polubi,ad 

        gCC7_Bo w sumie to w porządku gośćgCC7 

      

      
        Ref:
      

      
        FdF_Spójrzże na mnie edjże, 

        gCg_No weźże płyńże doC_mnie w pław 

        FdF_Ja ci się obejrzę!d 

        gCg_Królowo NadbałtyckCich Raf_x2

      

      
        3.
      

      
        Fd_Chociaż trochę żal...Fd 

        gC_Skończy się, jak zwyklegC 

        Fd_On odjedzie w dal_Fd 

        gC_czarnym motocyklemgC 

        Fd_Jeszcze go kiedyś spotka w windzieFd 

        ggis_I bez emocji da mu w twarz,ggis 

        ad_Bo przecież wie, że on gdzie indziejad 

        gCC7_Na setkach innych polskich plażgCC7 

      

      
        Ref:
      

      
        Fd_Spójrzże na mnie ejże,Fd 

        gC_No weźże płyńże do mnie w pławgC 

        Fd_Ja ci się obejrzę!Fd 

        gC_Królowo Podkarpackich RafgC 

      

      
        Ref:
      

      
        Fd_Spójrzże na mnie ejżeFd 

        gC_No weźże płyńże do mnie w pław,gC 

        Fd_Ja ci się obejrzę!Fd 

        gC_Królowo {Świętokrzyskich | Mazowieckich | Warmińsko-Mazurskich | Górnośląskich} Raf...gCx4

      

      
        Ref:
      

      
        Fd_Ja ci się obejrzę...Fd 

        Fd_Ja ci się obejrzę!Fd 

        gC_Królowo Białowieskich Raf...gC 

      

    

    
      Tonacja:     F
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Księżniczka i pirat

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dwie skały
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Pirat z saoli i goryczy 

        FaEa_W sieci świFata się szamaoEczae. 

        a_Gwiazdy drżaą Księżniczce w oczach, 

        FaEa_W pustym zFamku sowa krzayEczay. 

        CE0_On zza mCórz przyzywa bE0urze, 

        d_By mu szldak kreśliły w toni. 

        G7_Ona wdG7ycha z linii dłoni, 

        aE_Bukiet taęsknot i odEurzeń. 

        aaEa_On zza maórz przyzywa bauErzae. 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Z niewiadomych oddaali 

        EaE_Płynie fala ku faali. 

        A7dA7_Czy ją spotka, czy mdinie 

        aaEa_W ciemnych wairów gęstwaiEniae? 

      

      
        2.
      

      
        a_Sztorm go rzauca na wybrzeże, 

        FaEa_Gdzie KsiężnFiczki stoi zaaEmaek. 

        a_Ona mau otwiera bramę, 

        FaEa_Pirat jFą w ramiona biaeErzae. 

        CE0_Tętnią ściCany i sklepiE0enia 

        d_Cieni szdeptem i oddechem, 

        G7_Jego sG7erce — suchy wiecheć, 

        aE_Lecz jej saerce jest z płomiEenia. 

        aaEa_Tętnią ściaany i sklepiaeEniaa. 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Fala z falą się zdaerza 

        EaE_Poszukując przymiaerza. 

        A7dA7_Czy je znajdą, spldątane, 

        aaEa_Czy rozpraysną się w piaaEnaę? 

      

      
        3.
      

      
        a_On ją trzayma, ona krzyczy, 

        FaEa_Ona krzFyczy, kielich straąEcaa. 

        a_Tak się miaesza w nich bez końca 

        FaEa_Trunek tFęsknot i gorayEczay. 

        CE0_UsypiCają o porE0anku, 

        d_Oślepideni swym olśnieniem, 

        G7_Ścichły_G7echa, zgasły cienie, 

        aE_Milczy saowa w pustym zEamku. 

        aaEa_Usypiaają o poraaEnkau. 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Fala wtapia się w faalę 

        EaE_I zapada w oddaale. 

        A7dA7_Czy wśród burz i kipideli 

        aaEa_Nic ich jauż nie rozdziaeElai? 

      

      
        4.
      

      
        a_On odpłaywa odurzony, 

        FaEa_Zdobyć dlFa niej złote graoEday. 

        a_Bierze w draogę tęsknot słodycz, 

        FaEa_Jej czekFanie smak ma słaoEnay. 

        CE0_Czy on świCat zdobędzie dlE0a niej 

        d_I Księżndiczka z nim odpłynie? 

        G7_Czy on wrG7óci i zostanie, 

        aE_Czy za widnaokręgiem zgEinie? 

        aaEa_Czy on świaat zdobędzie dlaaE_niaej? 

      

      
        5.
      

      
        EaE_Płyną fale przed siaebie 

        EaE_I znikają w oddaali. 

        A7dA7_Nie pytajcie się fdali 

        aaEa_O to, czaego nikt niaeE_wiae.x2

      

    

    
      Po każdym aEa jest motyw (podaje dźwieki): a e h c gis a dis e a, a między ref. a zwrotką: a gis a h c h c e a e c h a gis a h.
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    Kubuś

    
      Tytuł alternatywny:_
      Walczyk grzecznego Kubusia
    

    
      Słowa:_
      Waldemar Chyliński lub Jacek Zwoźniak
    

    
      Wykonawca:_
      OCIPIEC
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        eAD_Na steole stAoi wazDonik, 

        eAD_Pierdeut w wazAonik kamiDeniem, 

        GD_Jak piGęknie wazonik zadzwDoni, 

        eA_Cicheutko spadając na ziAemię. 

        eAD_Na łeóżku śpAi sobie baDbcia, 

        eAD_Lecz beabcia jAest trochę głDucha, 

        GD_Lecz mGoże mej babci poDmoże, 

        eA_Gdy włeożę jej druta do_Aucha. 

      

      
        Ref:
      

      
        eAD_To wealczyk grzecznAego KubDusia, 

        eAD_Znaneego w cAałym miastDeczku, 

        GD_Co nGocą do majtek nie siDusia, 

        eA_I grzeecznie się bawi w piasAeczku. 

      

      
        2.
      

      
        eAD_Dziadkeowi, co od lAat trzydziDestu 

        eAD_Fajeeczkę ćmAi nałogDowo, 

        GD_ZamiGeniam tytoń „AmfDora” 

        eA_Z mieszeanką ciut ciut wybuchAową. 

        eAD_Gdy dzieadek się w nAocy obDudził, 

        eAD_Fajeeczkę zapAalił po ciDchu, 

        GD_To tGak mu buchnęło z cybDucha, 

        eA_Że beabci szukał na strAychu. 

      

      
        Ref:
      

      
        eAD_To wealczyk grzecznAego KubDusia, 

        eAD_Znaneego w cAałym miastDeczku, 

        GD_Co nGocą do majtek nie siDusia, 

        eA_I grzeecznie się bawi w piasAeczku. 

      

      
        3.
      

      
        eAD_Mój teata to tAeż jest apDarat, 

        eAD_Czaseami nie wrAaca do dDomu, 

        GD_Lecz jGa go tego odDuczę, 

        eA_Do keawy wsypuję mu brAomu. 

        eAD_O meamie mAojej w tym wzglDędzie 

        eAD_Powieedzieć nie mAogę nic złDego, 

        GD_Na wszGelki wypadek do zDupy 

        eA_Doleewam jej kwasu solnAego. 

      

      
        Ref:
      

      
        eAD_To wealczyk grzecznAego KubDusia, 

        eAD_Znaneego w cAałym miastDeczku, 

        GD_Co nGocą do majtek nie siDusia, 

        eA_I grzeecznie się bawi w piasAeczku. 

      

      
        4.
      

      
        eAD_Na geórze miAeszka sąsiDadka, 

        eAD_Kteórej nie lAubi mamDusia, 

        GD_Więc jGutro jej z samego rDana, 

        eA_W buteelkę po mleku nasiAusiam. 

        eAD_Maleutką córAeczkę sąsiDadki 

        eAD_Po ceichu w brAamie zaszkDoczę, 

        GD_Na sGiłę jej ściągnę majtDeczki 

        eA_I geumkę wyciągnę na prAocę. 

      

      
        Ref:
      

      
        eAD_To wealczyk grzecznAego KubDusia, 

        eAD_Znaneego w cAałym miastDeczku, 

        GD_Co nGocą do majtek nie siDusia, 

        eA_I grzeecznie się bawi w piasAeczku. 

      

      
        5.
      

      
        eAD_I reośnie nam KAubuś malDutki, 

        eAD_I reośnie nam KAubuś wspaniDały, 

        GD_I rGośnie nam chluba narDodu, 

        eA_Przepreaszam dziś naród za mAały. 

      

    

    
      Tu znalazłem nagranie: 

1984: https://youtu.be/Q1xk_DQ25jU?si=Lih8C3__Vr8Vpzmt&t=2549

i

1987: https://youtu.be/PPqOC3jT334?si=5hVan1O3PxRJ36jN&t=4326
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    Kubuś Puchatek

    
      
        1.
      

      
        CadG_KCubuś Puchaatek bdył miś malGutki 

        CadG_SCypiał przykłaadnie nide pijał wGódki 

        CadG_JedCną miał waadę wśrdód zalet tGylu 

        CadGC_O męskim mayślał wcdiąż seksapGilu 

      

      
        2.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2

      

      
        3.
      

      
        CadG_KCubuś Puchaatek mdała świntGusia 

        CadG_BCo w poniedziaałek tdo zaraz mGusiał 

        CadG_ChCwytał telaefon cdo stał pod krzGaczkiem 

        CadG_WoCłał Prosiaaczka i żydł z ProsiGaczkiem 

      

      
        4.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2

      

      
        5.
      

      
        CadG_WCe wtorek mayślał skrdobiąc swą mGiskę 

        CadG_W jaCkiej pozaycji modżna z TygrGyskiem 

        CadG_A_Cw środę gday się judż zdecydGował 

        CadG_ZwCabił Tygrayska i_dzdeprawGował 

      

      
        6.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2

      

      
        7.
      

      
        CadG_W czwCartek miał Kaubuś prdoblem tGotalny 

        CadG_BCo się spotakali judż naturGalnie 

        CadG_NCajpierw ze straachem — rzdekł — potem hGardziej 

        CadG_TCo właśnie Tygrays ldubił najbaGrdziej 

      

      
        8.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2

      

      
        9.
      

      
        CadG_W piCątek zaś Kaubuś midał problem z głGowy 

        CadG_LCos mu podsaunął obdiekt gotGowy 

        CadG_SaCm Kłapoauchy rzedkł doń kolGego 

        CadG_WCeź raz biednaego KłdapouchGego 

      

      
        10.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2

      

      
        11.
      

      
        CadG_KtCoś opowiaadał kdawał ladGaco 

        CadG_ŻCe z Kangurzaycą midał miś co niGeco 

        CadG_LeCcz to są palotki zadzdrosnych paGnien 

        CadG_BCo nie był Kaubuś edrotomGanem 

      

      
        12.
      

      
        CadG_MmCm, mmam, mrudczanka, mGruczankax2
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    Lato z ptakami odchodzi

    
      Muzyka:_
      Adam Cichocki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ada_Laato z ptakdami odchaodzi 

        daEa_Widatr skręca laiście w warkEocaze 

        ada_Dywaanem_dokrywa szlaaki 

        daEa_Szkdarłaty wiaesza na zbEoczaach 

      

      
        2.
      

      
        dG_Przyobldekam myśli w kolGory 

        Ca_W liści złCoto w buków purpaurę 

        dG_Palę w_dogniu letnie wspomniGenia 

        CA7_Idę wCymachując kostA7urem 

      

      
        Ref:
      

      
        dG_Idę w gdóry cieszyć się żGyciem 

        Ca_Oddać dłConiom halnego właosy 

        dG_W szelest ldiści wsłuchać się prGagnę 

        CA7_W odlatujCących ptaków głA7osyx2

      

      
        3.
      

      
        ada_Słaony pdot czuję w_austach 

        daEa_Dzideń spracowaany uciEekaa 

        adaa_Anioł zdapala gwiaazdy 

        daEad_Oświetla draogę człowiEekaa 

      

      
        4.
      

      
        dG_Już niedłdugo rozpalę_Gogień 

        Ca_Na rozlCegłej górskiej polaanie 

        dG_Już niedłdugo szałas zielGony 

        CA7_Wśród dostCojnych buków powstA7anie 

      

      
        Ref:
      

      
        dG_Idę w gdóry cieszyć się żGyciem 

        Ca_Oddać dłConiom halnego właosy 

        dG_W szelest ldiści wsłuchać się prGagnę 

        CA7_W odlatujCących ptaków głA7osyx2
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    Lekcja historii klasycznej

    
      Tytuł alternatywny:_
      Galia
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Krzyk
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        EH_GEalia est omnis divisa in partes trHes 

        fisGis_Quorum_fisunam incolunt Belgae aliam AquitGisani 

        cisA_Tertiam qui_cisipsorum lingua Celtae nostra Gali apelAantur 

        EH7EAEH_O ave CEaesar, moritH7uri te salutEant!AEH 

      

      
        1.
      

      
        EH_NEad Europą twardy krok legionów grzHmi 

        fisGis_Nifiseunikniony wróży koniec republGisiki 

        cisA_Gncisiją wzgórza galijskie w pomieszanej krwAi 

        EH7EAEH_A Juliusz CEezar pisze swH7oje pamiętnikEiAEH 

      

      
        Ref:
      

      
        EH_GEalia est omnis divisa in partes trHes 

        fisGis_Quorum_fisunam incolunt Belgae aliam AquitGisani 

        cisA_Tertiam qui_cisipsorum lingua Celtae nostra Gali apelAantur 

        EH7EAEH_O ave CEaesar, moritH7uri te salutEant!AEH 

      

      
        2.
      

      
        EH_PEozwól Cezarze gdy zdobędziemy cały świHat 

        fisGis_Gwfisałcić rabować sycić wszelkie pożądGisania 

        cisA_Prcisoste prośby żołnierzy te same są od lAat 

        EH7EAEH_A Juliusz CEezar milcząc zH7abaw nie zabraniEaAEH 

      

      
        Ref:
      

      
        EH_GEalia est omnis divisa in partes trHes 

        fisGis_Quorum_fisunam incolunt Belgae aliam AquitGisani 

        cisA_Tertiam qui_cisipsorum lingua Celtae nostra Gali apelAantur 

        EH7EAEH_O ave CEaesar, moritH7uri te salutEant!AEH 

      

      
        3.
      

      
        EH_CEywilizuje podbite narody nowy łHad 

        fisGis_Rfisosną krzyże przy drogach od Renu do NGisilu 

        cisA_Skcisargą krzykiem i płaczem rozbrzmiewa cały świAat 

        EH7EAEH_A Juliusz CEezar ćwiczy lH7apidarność stylEuAEH 

      

      
        Ref:
      

      
        EH_GEalia est omnis divisa in partes trHes 

        fisGis_Quorum_fisunam incolunt Belgae aliam AquitGisani 

        cisA_Tertiam qui_cisipsorum lingua Celtae nostra Gali apelAantur 

        EH7EAEH_O ave CEaesar, moritH7uri te salutEant!AEH 
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    Leluchów

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Bieszczadzkie Anioły
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aCGa_Wyjedź zCe mną dziś jGeszcze 

        aCGa_Przecież blCisko jest dwGorzec 

        aCGa_Wyjedź zCe mną natGychmiast 

        aCD7a_Tylko tCo nam pomD7oże 

      

      
        Ref:
      

      
        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_CzerCeśnie dziko krwGawią 

        CG_Tam grCanicy pilnuje cGałkiem 

        aD7a_Wesoły_D7anioł 

         

        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_ZaczCyna się koniec świGata 

        CG_Tam_Canioł traci głGowę 

        aCGa_ZC_brzozami się bratGa 

      

      
        2.
      

      
        aCGa_Wyjedź zCe mną do lGata 

        aCGa_Przecież jCeszcze nie kGoniec 

        aCGa_Schowaj trCochę uśmiGechu 

        aCD7_Na naaszą wspCólną drD7ogę 

      

      
        Ref:
      

      
        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_CzerCeśnie dziko krwGawią 

        CG_Tam grCanicy pilnuje cGałkiem 

        aD7a_Wesoły_D7anioł 

         

        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_ZaczCyna się koniec świGata 

        CG_Tam_Canioł traci głGowę 

        aCGa_ZC_brzozami się bratGa 

      

      
        3.
      

      
        aCGa_Kiedy bCędziesz już zGe mną 

        aCGa_To nikComu nie pGowiem 

        aCGa_Że szczęślCiwi bylGiśmy 

        aCD7_KiaedyśC_w LeluchD7owie 

      

      
        Ref:
      

      
        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_CzerCeśnie dziko krwGawią 

        CG_Tam grCanicy pilnuje cGałkiem 

        aD7a_Wesoły_D7anioł 

         

        G_W LGeluchowie - miła 

        CG_ZaczCyna się koniec świGata 

        CG_Tam_Canioł traci głGowę 

        aCGa_ZC_brzozami się bratGa 
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    Leniwa niedziela

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      
        1.
      

      
        a_Jadą_aauta małe duże 

        da_Roztrądcają w krąg kałauże 

        FG_Bo orzFekli w radio spGece 

        CC7_Będzie ciCepło jak za piC7ecem 

        FG_Nie przekrFacza nikt sześćdziGesiąt 

        Cd_Nie ma tCakich co się spideszą, 

        aE_Mają dzaiś obywatEele 

        E7a_LenE7iwą niedziaelę 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        2.
      

      
        a_Asfalt paachnie świeżym deszczem 

        da_Jak podłdogi przedświątaeczne 

        FG_Co w nadwFoziach aut serGyjnych 

        CC7_Tworzy nCastrój familC7ijny 

        FG_Ludzie dFobrzy są od rGana 

        Cd_Jak z audCycji ,,W Jeziordanach'' 

        aE_W taki dziaeń gdy wypEadnie 

        E7a_Nawet złE7odziej nie kraadnie 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        3.
      

      
        a_Pani laekkich obyczajów 

        da_Porzucdiła wrota raaju 

        FG_Wraca wFolno prosto z_GEssen 

        CC7_Swoim piCerwszym mercedC7esem 

        FG_Puder spłFywa jej po twGarzy 

        Cd_I przeszkadzCa w jeździe mdarzyć 

        aE_Jak tu łaóżko wymEościć 

        E7a_By się_E7oddać z maiłości 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        4.
      

      
        a_Docent z chłaopskim pochodzeniem 

        da_Jedzie w ndowym volkswagaenie 

        FG_Jego dziFeci widzą w rGowie 

        CC7_Chłopca ktCóry je razC7owiec 

        FG_Też by zjFadły coś takiGego 

        Cd_Coś innCego coś wiejskidego 

        aE_Ale tataa się złEości 

        E7a_Że chcą jE7eść tak jak praości 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        5.
      

      
        a_Dyplomaatę sen rozbudził 

        da_Że ma żdyć wśród prostych laudzi 

        FG_Jedzie wFolno wedle mGody 

        CC7_W dwa słCużbowe samochC7ody 

        FG_Szofer w rFandze porucznGika 

        Cd_Sennie wiCezie dostojndika 

        aE_Drzemie paani jego żEona 

        E7a_I znudzE7ona ochraona 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        6.
      

      
        a_A chłopakai z braku zdarzeń 

        da_Grają w kdarty na radaarze 

        FG_Kto przegrFywa ten ma z głGowy 

        CC7_Plik mandCatów kredytC7owych 

        FG_Sierżant nFie ma dzisiaj fGartu 

        Cd_Więc prywCatnie tak dla żdartu 

        aE_Wsadził blaotki dEo ula 

        E7a_I powiE7edział: mam faula 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        7.
      

      
        a_A po draodze mkną górnicy 

        da_Naukowcdy urzędnaicy 

        FG_Nawet chłFopi czując bluGesa 

        CC7_DołączCyli na UrsC7usach 

        FG_Tylko czFasem jakieś aGuto 

        Cd_Zjeżdża wColno w rowu strdonę 

        aE_A kolaumna jak sEalwą 

        E7a_Żegna zgE7ubę klaksaonem 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 

      

      
        8.
      

      
        a_A na staacji benzynowej 

        da_Ajent włdożył strój wyjściaowy 

        FG_SalutFuje samochGodom 

        CC7_Które dzCiś donikąd wiC7odą 

        FG_Nie przekrFacza nikt sześćdziGesiąt 

        Cd_Nie ma tCakich co się spideszą 

        aE_Mają dzaiś obywatEele 

        E7a_LeniwE7ą niedziaelę 

        daEE7_      _d_      _a_      _E_      _E7_   _ 
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    Leonardo

    
      Tytuł alternatywny:_
      W górę szlaban
    

    
      Słowa:_
      Agnieszka Osiecka, Jacek Kleyff
    

    
      Wykonawca:_
      Maryla Rodowicz
    

    
      Album:_
      Absolutnie nic (CD, 1995)
    

    
      Metrum:_
      8/8
    

    
      
        1.
      

      
        DAD_Ja nie wesoła,_Aale z kokardą, 

        hGA_Lhecę do słońca, hGej LeonAardo! 

        DAD_A ja się kręcę, bAo stać nie warto, 

        hGA_Nhaprzód planeto, hGej LeonAardo! 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        2.
      

      
        DAD_Diabeł mnie trzyma, tAarga za włosy, 

        hGA_Dhokąd, wariatko, chcGesz dziś wyrAuszyć? 

        DAD_A ja gotowa, jAa z halabardą 

        hGA_Lhecę do słońca, hGej LeonAardo! 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        3.
      

      
        DAD_Panie w koronie, PAanie z liczydłem, 

        hGA_Nihe chcę być mrówką — jGa chcę być szczAygłem, 

        DAD_A moja sława, drAoga i muzyka 

        hGA_Dho brązowego żGycia pomAyka. 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        4.
      

      
        DAD_Przyszłam z bylekąd,_Aale co z tego 

        hGA_Zmiherzch jest daleko, hGej, hej kolAego! 

        DAD_Odłóżmy sprawę, kAochany synku, 

        hGA_Nha jakieś dziesięć miGejsc po przecAinku… 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

    

    
      Specyficzne bicie.

Piosenka występuje też pod nieoficjalnymi tytułami: "Dość jest wszystkiego", "W górę szlaban". 18 września 1993 r., w radiowym koncercie Agnieszki Osieckiej "Kobiety mojego życia", Maryla Rodowicz wykonała ten utwór na żywo wraz z Jackiem Kleyff, który zaśpiewał dodatkową zwrotkę napisaną przez siebie. Ponadto, to on napisał refren: "Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie. W górę szlaban!". Pozostałe zwrotki napisała Agnieszka Osiecka.
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    Let it be

    
      Wykonawca:_
      The Beatles
    

    
      
        1.
      

      
        CGAmF_When I_Cfind myself in_Gtimes of trouble,_AmMother Mary_Fcomes to me 

        CGFC/eDmCC_Speaking words of_Gwisdom, let it_FbeC/eDmC 

        CGAF_And inC_my hour of dGarkness, She is stAanding right in_Ffront of me 

        CGFCDCC_Speaking words of_Gwisdom, Let it_Fbe _C__D_ _C__ 

      

      
        Ref:
      

      
        AGFC_Let it_Abe, let it_Gbe, let it_Fbe, let it_Cbe 

        CGFCDCC_Whisper words of_Gwisdom, let it_Fbe_C_ _D_ _C_ 

      

      
        2.
      

      
        CGAF_And wheCn the broken heGarted people, LiAving in the_Fworld agree 

        CGFCDCC_There will be an aGnswer, let it bFe _C__D_ _C_ 

        CGAF_But thoCugh they may beG_parted, There is sAtill a chancFe that they may see 

        CGFCDCC_There will be an aGnswer, let it bFe _C__D_ _C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        AGFC_Let it_Abe, let it_Gbe, let it_Fbe, let it_Cbe 

        CGFCDCC_There will be an_Ganswer, let it_Fbe_C_ _D_ _C_ 

        AGFC_Let it_Abe, let it_Gbe, let it_Fbe, let it_Cbe 

        CGFCDCC_Whisper words of_Gwisdom, let it_Fbe_C_ _D_ _C_x2

      

      
        3.
      

      
        _And when the night is cloudy, There is still a light that shines on me 

        _Shine on till tomorrow, let it be 

        _I wake up to the sound of music, Mother Mary comes to me 

        _Speaking words of wisdom, let it be 
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    Limeryk o narodach

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Był Anglik, co przyjaźń nawiązał z Hindusem 

        GG_Z najczystszej sympatii, a nie pod przymusem. 

        FF_Do dzisiaj by trwała 

        EE_Ta przyjaźń wspaniała, 

        aEaa_Lecz Hindus nieświeży dał mu ser.Ea 

        aa_Pretensje mieć trudno do tego Anglika, 

        GG_Gdy druh w narodowej go dumie dotyka. 

        FF_Więc wzgardził pariasem 

        EE_I przyjaźń swą z czasem 

        aEaa_Położył u stóp - Irlandczyka.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        2.
      

      
        aa_Raz Francuz sąsiada miał, co był z Somalii, 

        GG_W Tuluzie mieszkali i pastis pijali. 

        FF_Lecz wnet się przekonał 

        EE_Potomek Daltona 

        aEaa_Że druh jego łeb ma ze stali.Ea 

        aa_Nie mieli pretensji koledzy Francuza, 

        GG_Że przepić nie umiał czarnego łobuza, 

        FF_Lecz rzekli: Mon ami, 

        EE_Jak pić chcesz - to z nami! 

        aEaa_Bo nie dla przybłędów Tuluza.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        3.
      

      
        aa_Raz Chińczyk w Japonce się tak zauroczył, 

        GG_Że wizje małżeństwa był przed nią roztoczył, 

        FF_Lecz Kwiat Kraju Wiśni 

        EE_Rzekł -ani się mi śni! 

        aEaa_Spójrz w lustro, wszak skośne masz oczy!Ea 

        aa_Cóż z sercem złamanym uczynić na świecie? 

        GG_Więc poszedł do wojska i śnił o odwecie. 

        FF_Lecz - losu ironio! - 

        EE_Brak wojny z Japonią 

        aEaa_Do mnichów dziś strzela w Tybecie!Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        4.
      

      
        aa_Sympatię Singalez raz czuł do Tamila, 

        GG_Choć wrogość dzieliła ich ludy na Sri-La- 

        FF_Nce - dawnym Cejlonie, 

        EE_Gdzie nawet są słonie, 

        aEaa_W polityce mądre nad wyraz.Ea 

        aa_Lecz słoń Singaleza - Tamilów sympatyk - 

        GG_Zwykł noc mu po nocy wykradać granaty, 

        FF_I pojął Singalez, 

        EE_Że musi, choć z żalem 

        aEaa_Sympatie swe spisać na straty.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        5.
      

      
        aa_Był też Palestyńczyk, co z Żydem się bratał 

        GG_W przyjaźni tej widząc nadzieję dla świata, 

        FF_Strzelając do niego 

        EE_Powtarzał: Kolego, 

        aEaa_Ta krew nas połączy na lata.Ea 

        aa_Lecz w takiej przyjaźni nie widział Żyd cnoty, 

        GG_Bo nie miał ochoty na nowe Golgoty, 

        FF_Więc rzekł - przyjacielu, 

        EE_My tu, w Izraelu 

        aEaa_Nie mamy dla ciebie roboty!Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        6.
      

      
        aa_Libijczyk, choć żony miał trzy, muzułmanki, 

        GG_Czadyjkę sprowadził do swojej lepianki 

        FF_I rzekł: Dla przykładu 

        EE_Dam ja z tobą czadu. 

        aEaa_I brał ją - wieczory i ranki.Ea 

        aa_Choć miłość przeszkody pokonać potrafi - 

        GG_Nie zebrał za czyn swój Libijczyk ów braw i 

        FF_Dla dobra socjali- 

        EE_Zmu ją mu zabrali 

        aEaa_Ci, których wychował Kadafi.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        7.
      

      
        aa_Bez tchu w herbaciarni wypiwszy pięć herbat 

        GG_Albańczyk zapałał przyjaźnią do Serba, 

        FF_Lecz Serb po śliwowi- 

        EE_cy Albańczykowi 

        aEaa_Na zębach wypisał swój herbarz.Ea 

        aa_Szczerbaty Albańczyk - to pół Albańczyka, 

        GG_Niejeden polityk się na tym potyka, 

        FF_Choć jęczy duch Tity, 

        EE_Że zbędny polityk, 

        aEaa_Gdzie trzeba dentysty - praktyka.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        8.
      

      
        aa_Na Cyprze był Turek, co druha miał - Greka, 

        GG_Obydwu zabrała rodzima bezpieka, 

        FF_Przy więźniów wymianie 

        EE_Spotkali się w bramie - 

        aEaa_Bez słowa minęli - człek człeka.Ea 

        aa_Wnet Greczyn u Turków, u Greków zaś Turek 

        GG_O jednej godzinie stanęli pod murek. 

        FF_W czas potem niedługi 

        EE_Na jednym i drugim 

        aEaa_Piaszczysty się wznosił pagórek.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        9.
      

      
        aa_Rosjanin był, który - nie jego to wina - 

        GG_Za brata uważał pewnego Gruzina. 

        FF_Czas drużby był krótki, 

        EE_Bo ów nie pił wódki, 

        aEaa_Rosjanin nie pijał zaś wina.Ea 

        aa_Napisał na niego gdzie trzeba więc donos 

        GG_I łzę nad przyjaźnią utoczył wzmocnioną. 

        FF_W obozie zaś Gruzin 

        EE_Odsiedział lat tuzin, 

        aEaa_Lecz przecież go w końcu zwolniono!Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        10.
      

      
        aa_Ci wszyscy, o których tak długo ty mendzę, 

        GG_Co dzień się widują na forum OeNZet 

        FF_I skarżą się wzajem 

        EE_Na ludy i kraje, 

        aEaa_Nie skarżąc się jednak na nędzę.Ea 

        aa_Bo mają do siebie już to kuluary 

        GG_Gdzie naród z narodem się chwyta za bary, 

        FF_Że nie o to chodzi, 

        EE_Kto komu gdzie szkodzi, 

        aEaa_Lecz o to - po ile dolary.Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        11.
      

      
        aa_Był Polak-patriota, co przy wódki skrzynce 

        GG_Zawierał przyjaźni pakt z Ukraińcem. 

        FF_Od słowa do słowa 

        EE_Dotarli do Lwowa, 

        aEaa_Ścierając się jak dwa odyńce.Ea 

        aa_Gdy bić się skończyli, trafili za kraty 

        GG_Podarłszy w pamięci doniosłe traktaty: 

        FF_Bo gdy przyjdzie czas - 

        EE_Wy nas, a my was! 

        aEaa_Po brzuchach! - i: budem rezaty!Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        dd_Narody, narody! Po diabła narody 

        aa_Stojące na drodze do szczęścia i zgody? 

        EE_Historia nam daje dobite dowody: 

        aA7a_Pragniecie pokoju? - Usuńcie przeszkody -A7 

        dEad_Narody, narody, narody!Ea 

      

      
        12.
      

      
        dd_Ach gdybyż narodów na świecie nie było, 

        aa_Jak nam by się wtedy szczęśliwie tu żyło! 

        EE_Dla dobra człowieka, dla szczęścia ludzkości, 

        aA7a_Złączonej w potężnym uścisku miłości,A7 

        dEad_Aż z trzaskiem pękałyby kości.Ea 
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    List

    
      Słowa:_
      Duet całoroczny
    

    
      
        
      

      
        
          
            C9/6
            G
            C9/6
            G
            C9/6
            G
            C9/6
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        C9/6GC9/6_List do najpiękniejszej kobiety jaką znałemG 

        C9/6GC9/6_Serce miałem kiedyś jedno i mi sięG 

        C9/6GC9/6_Potrzaskało straszliwie i doszczętnieG 

        C9/6GC9/6_I nie udało mi się posklejać skorupek tegoG 

        C9/6GC9/6_Dzbanka ani łzami — tym klejem białymG 

        C9/6GC9/6_Ani krwią — tym klejem czerwonymG 

        C9/6GC9/6_Nie udało mi się i myślałem, że jużG 

        C9/6GC9/6_Zawsze będę tak żyć bez sercaG 

        C9/6G_C9/6Lecz nagle zjawiłaś się Ty i pomóc chciałaś miG 

        _Czemu? - nie wiem do dziś 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGC_Przygarnęłaś mnie, bo byłem jak bezpański piesGCG 

        CGDCGC_I nie wiem skąd wzięłaś do serca mego klejGDCG 

      

      
        2.
      

      
        _Dałaś mi ciepło swe dałaś mi dobroć swą 

        _Twe piękno było dla mnie i serce twe 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGC_Przygarnęłaś mnie, bo byłem jak bezpański piesGCG 

        CGDCGC_I nie wiem skąd wzięłaś do serca mego klejGDCG 

      

      
        3.
      

      
        _Byłem tak szczęśliwy, mało szczęścia przedtem miałem 

        _Skleiłaś serce me — kochać zacząłem Cię 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGC_Przygarnęłaś mnie, bo byłem jak bezpański piesGCG 

        CGDCGC_I nie wiem skąd wzięłaś do serca mego klejGDCG 

      

      
        4.
      

      
        _Lecz wielkie szczęście tak już jest nie może dla mnie wiecznie trwać 

        _Gdy już kochałem Cię ode mnie odwróciłaś się 

        _To moja wina, tak ja wiem, miłości mojej nie można znieść 

        _Lecz za te chwile szczęścia — dziękuję Ci 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCGC_Przygarnęłaś mnie, bo byłem jak bezpański piesGCG 

        CGDCGC_I nie wiem skąd wzięłaś do serca mego klejGDCG 

      

      
        5.
      

      
        _Ten list piszę teraz bo rozmawiać ze mną nie chcesz już 

        _Może zaśpiewam kiedyś go by go wysłuchać ktoś mógł 

        _Może ten ktoś gdzieś spotka Cię, opowie dziękczynienie me 

        CGC_W ten sposób dowiesz sięG 

        CDGC_Jak bardzo wciąż niestety kocham CięDG 

      

      
        6.
      

      
        CGCGC_Przygarnęłaś mnie bo byłem jak bezpański piesGCG 

        CGDCGC_I nie wiem skąd wzięłaś do serca mego klejGDCGx2

      

      
        7.
      

      
        _P.S. Naprawdę dziękuję Ci za to że dzięki Tobie mogę znowu kochać ludzi 

        _Że mogę śpiewać im o szczęściu którego zasmakowałem przy Tobie 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    List do Małego Księcia

    
      
        
      

      
        
          
            G
            e
            C
            D
            h
            C
            G
            a
            C
            D
            D7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        GeG_Zagubieni Książę jesteśmye 

        CDC_Pod gwiazdami grzejemy ręceD 

        hCh_Niebo śmieje się szerokoC 

        GaCG_Nasze niebo to jednak coś więcejaC 

        DD7_      _D_      _D7_   _ 

      

      
        2.
      

      
        GeG_Niespokojnie Książe żyjemye 

        CDC_Wśród szeptanych krucho skargD 

        hCh_Dzień do dnia się dodajeC 

        GaCG_W dobrą gwiazdę trzeba wierzyć namaC 

        DD7_      _D_      _D7_   _ 

      

      
        3.
      

      
        GeG_Nasze wieczne ucieczki wycieczkie 

        CDC_Nasze wzdychanie w nieznaneD 

        hCh_Kiedy niebo Cię olśniC 

        GaCG_Wiesz że zaczął się wielki taniecaC 

      

      
        
      

      
        GeCDhCGaCDD7_      _G_      _e_      _C_      _D_      _h_      _C_      _G_      _a_      _C_      _D_      _D7_   _ 

      

      
        4.
      

      
        GeG_Pod gwiazdami Książe jesteśmye 

        CDC_Pod gwiazdami grzejemy ręceD 

        hCh_Niebo śmieje się otwarcieC 

        GaCG_I nie trzeba wtedy nic więcejaC 

      

      
        
      

      
        GeCDhCGaCDD7_      _G_      _e_      _C_      _D_      _h_      _C_      _G_      _a_      _C_      _D_      _D7_   _ 
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    List do świata

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      
        1.
      

      
        CFCC_Na moim podwórzu jest ściana łaciataFC 

        FGF_Na ścianie tej dzieci list piszą do świataG 

        CGC_Ogromny zbiorowy listG 

        CFCC_W tym liście są żale i skargi dziecięceFC 

        FGF_Pisane niedbale bazgrane naprędceG 

        CGC_Gdy z okien nie patrzy niktG 

        FGCF_Gdy z okien nie patrzy niktGC 

      

      
        2.
      

      
        CGCC7C_Gdyby te listy czytał światGCC7 

        FedF_To pewnie by się zmieniłed 

        GCFG_A mędrcy mądrzy że aż strachCF 

        dFGG7d_Milczeli zawstydzeniFGG7x2

      

      
        3.
      

      
        CFCC_Na moim podwórzu jest ściana łaciataFC 

        FGF_Na ścianie tej dzieci list piszą do świataG 

        CGC_Ogromny zbiorowy listG 

        CFCC_A ja wam stokrotnie powiedzieć chcę dziękiFC 

        FGF_Bo wasze pisanie i moje piosenkiG 

        CGC_To w mroku zapałki błyskG 

        FGCF_To w mroku zapałki błyskGC 

      

      
        4.
      

      
        CGCC7C_Gdyby piosenek słuchał światGCC7 

        FedF_To pewnie by się zmieniłed 

        GCFG_A mędrcy mądrzy że aż strachCF 

        dFGG7d_Milczeli zawstydzeniFGG7x2
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    List o czekaniu

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Szymański
    

    
      Wykonawca:_
      Dom o Zielonych Progach
    

    
      Album:_
      W górach jest wszyatko co kocham
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aEa_Śmiechem pisane z kalendEarza, 

        EaE_Kartki rozwiały się po świaecie, 

        FC_U_Fobcych ludzi śpią w rupiCeciach 

        dE_Pamidątki niegdysiejszych zdEarzeń. 

      

      
        2.
      

      
        aEa_Leniwie daty chat się chEylą 

        EaE_Przed karczmą w stylu nowoczaesnym. 

        FC_A tFej dla Ciebie słowa piCeśni, 

        dE_Którego nide ma który bEyłeś. 

      

      
        Ref:
      

      
        aE_Znów paora, nasza górska jesiEeni, 

        aG_Powiaetrze liśćmi rozzłGocone, 

        FC_PFachnie drewnianym ciepłem dComu 

        dE_I mrdokiem starych opowiEeści.x2

      

      
        3.
      

      
        aEa_Przyjdzie rzuci twoje_Eimię, 

        EaE_Ze śmiechem spyta jak Ci laeci, 

        FC_A tFej dla ciebie słowa piCeśni, 

        dE_Którego nide ma który bEyłeś. 

      

      
        4.
      

      
        aEa_Dni na okrągło jak kapEusta, 

        EaE_Czas ani miodem ani mlaekiem, 

        FC_MFoże czekaniem na człowiCeka 

        dE_Wypełnić midejsce po nim pEuste. 

      

      
        Ref:
      

      
        aE_Znów paora, nasza górska jesiEeni, 

        aG_Powiaetrze liśćmi rozzłGocone, 

        FC_PFachnie drewnianym ciepłem dComu 

        dE_I mrdokiem starych opowiEeści.x2

      

      
        5.
      

      
        
          
            a
            E
            a
            G
            F
            C
            d
            E
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        aE_Znów paora, nasza górska jesiEeni, 

        aG_Powiaetrze liśćmi rozzłGocone, 

        FC_PFachnie drewnianym ciepłem dComu 

        dE_I mrdokiem starych opowiEeści.x2
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    Lumberjack's song

    
      Słowa:_
      Monty Python
    

    
      
        
      

      
        _Lumberjack: 

        _I never wanted to be in such a shambledy sketch. 

        _I always wanted to be…a lumberjack! 

        _Leaping from tree to tree… 

        _as they float down the mighty rivers of British Columbia! 

        _The larch…the redwood…the mighty sequioa… 

        _with my best girl by my side! 

        _The giant deadwood, the spruce… 

        _the little Californian root tree! We'd sing, sing, sing! 

      

      
        Ref:
      

      
        _Lumberjack : 

        GCG_I'm a lumberjack and IC'm OK, 

        DG_I slDeep all night and I wGork all day. 

      

      
        Ref:
      

      
        _Choir and Girl : 

        _He's a lumberjack and he's OK, 

        _he sleeps all night and he works all day. 

      

      
        1.
      

      
        _Lumberjack : 

        GCDG_I cGut down trees, I eCat my lunch, I_Dgo to the lavatoGry. 

        GCDG_On WGednesdays I go shCopping, and have bDuttered scones for tGea. 

         

        _Choir : 

        _He cuts down trees, he eats his lunch, he goes to the lavatory. 

        _On Wednesdays he goes shopping, and has buttered scones for tea. 

      

      
        Ref:
      

      
        _Lumberjack : 

        _I'm a lumberjack and I'm OK, 

        _I sleep all night and I work all day. 

         

        _Choir : 

        _He's a lumberjack and he's OK, 

        _he sleeps all night and he works all day. 

      

      
        2.
      

      
        _Lumberjack : 

        _I cut down trees, I skip and jump, I like to press wild flowers. 

        _I put on women's clothing, and hang around in bars. 

         

        _Choir : 

        _He cuts down trees, he skips and jumps, he likes to press wild flowers. 

        _He puts on women's clothing, and hangs around in bars? 

      

      
        Ref:
      

      
        _Lumberjack: 

        _I'm a lumberjack and I'm OK, 

        _I sleep all night and I work all day . 

         

        _Choir and Girl : 

        _He's a lumberjack and he's OK, 

        _he sleeps all night and he works all day. 

      

      
        3.
      

      
        _Lumberjack : 

        _I cut down trees, I wear high heels, suspenders and a bra. 

        _I wish I'd been a girlie, just like my dear papa. 

         

        _Choir : 

        _He cuts down trees, he wears high heels, suspenders and a bra? 

         

        _John Cleese: What kind of god damn fairy cunny fairy faggot… 

      

      
        Ref:
      

      
        _All except Girl : 

        GC_IG'm a lumberjack and_CI'm OK, 

        DG_I slDeep all night and I wGork all day. 

        GCDG_I'm a lumberjack and IC'm OK!D 
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    Łabędzi puch

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        1.
      

      
        hFish_Z monoklem w oku,_Fisw podróż do wód 

        aEa_Ze śpiewem opon_Epo nitkach dróg 

        AD7+cisFisA_W salach lustrzanych po_D7+świt, blady świt wielki bcisal.Fis 

        hFis_Białym latawcem w górę do gwiazdhFis 

        aE_Chmurką z dmuchawca do ptasich gniazdaE 

        AD7+cisFis_Może jutro, lecz dziś, dziś wszystko mam.AD7+cisFis 

      

      
        Ref:
      

      
        a6/9a7/9a6/9_Niezmiennie kołysz mnia7/9e 

        a6/9a7/9a6/9_Bezsennie kołysz_a7/9mnie 

        hE6cisFish_Za ścianą pijanyE6_świat w koło kręci sięcisFis 

        _Niezmiennie kołysz mnie 

        _Bezsennie kołysz mnie 

        _W różowy, tęczowy niesiony wiatrem mknie 

        _Lekki łabędzi puchx3

        _W nim ja. 

      

      
        2.
      

      
        hFis_Z twarzą w ekranie w nudę i fałszhFis 

        aE_W mydlanej pianie ulicznych planszaE 

        AD7+cisFis_W piesko niebieski, w rzuciki w krzyżyki ten rajAD7+cisFis 

        _W święta kolęda, przyjęcia raut 

        _Porannej twarzy wytworny kształt 

        _Kłębi się wczoraj, lecz ty, ty chwilo trwaj. 

      

      
        Ref:
      

      
        a6/9a7/9a6/9_Niezmiennie kołysz mnia7/9e 

        a6/9a7/9a6/9_Bezsennie kołysz_a7/9mnie 

        hE6cisFish_Za ścianą pijanyE6_świat w koło kręci sięcisFis 

        _Niezmiennie kołysz mnie 

        _Bezsennie kołysz mnie 

        _W różowy, tęczowy niesiony wiatrem mknie 

        _Lekki łabędzi puchx3

        _W nim ja. 
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    Łemkowyna

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Dausza moja kamienna 

        dE_I sderce z kamiEenia 

        aa_I oczy zmrożone 

        dE_Grdanitami szczEytów 

        a_Zaimne echo ulicy 

        dEd_Odbija krEoki 

        adEaa_I kolana chłdodzi posEadzka kościaoła 

      

      
        Ref:
      

      
        dG_I cdóż mi pGowiesz 

        CE_PaniCenko przeczysta jarzębEino 

        ada_Ikono ldeśna 

        E_Przydrożna leszczEyno 

        dG_Czdegóż mnie naGuczysz 

        CE_Pod drewniCanym dEachem 

        ad_Płomaykiem lampki drżdącym 

        Ea_BukEowym zapaachem 

      

      
        2.
      

      
        a_Dłaonie moje stalowe 

        dE_I nderwy ze stEali 

        a_Zaimna porcelana 

        dE_Błyszczdący widEelec 

        a_Naawet krzyż na ścianę 

        dE_Wdykrojony z blEachy 

        ada_I żelaznym gwdoździem 

        Ea_PrzybEity do mauru 

      

      
        Ref:
      

      
        dG_I cdóż mi pGowiesz 

        CE_PaniCenko przeczysta jarzębEino 

        ada_Ikono ldeśna 

        E_Przydrożna leszczEyno 

        dG_Czdegóż mnie naGuczysz 

        CE_Pod drewniCanym dEachem 

        ad_Płomaykiem lampki drżdącym 

        Ea_BukEowym zapaachem 

      

      
        3.
      

      
        a_Naigdy nie zrozumiem 

        dE_Wdaszych ciepłych dłEoni 

        aa_I drewnianych łyżek 

        dE_Ndasiąkniętych zEupą 

        a_Twaarz przytulam do belek 

        dE_Lecz_dukłon do prEogu 

        ada_I wracam do sidebie 

        Ea_ŻelEazną kolaeją 

      

      
        Ref:
      

      
        dG_I cdóż mi pGowiesz 

        CE_PaniCenko przeczysta jarzębEino 

        ada_Ikono ldeśna 

        E_Przydrożna leszczEyno 

        dG_Czdegóż mnie naGuczysz 

        CE_Pod drewniCanym dEachem 

        ad_Płomaykiem lampki drżdącym 

        Ea_BukEowym zapaachemx2
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    Madonna

    
      
        Ref:
      

      
        FGa_PFolsko--rGuska madaonna 

        FGa_PFolsko--stGarocerkiaewna 

        FGaF_Z gorejącGego złaota 

        FGa_Z żFywego drGewna, sraebra 

      

      
        1.
      

      
        FGdF_BizantGyjsko--słowidańska 

        FGdF_W śnieżnobiGałych sukidenkach 

        FGdF_Nie na bielGonych płdótnach 

        CGC_Na trumiennych dGeskach 

      

      
        Ref:
      

      
        FGa_PFolsko--rGuska madaonna 

        FGa_PFolsko--stGarocerkiaewna 

        FGaF_Z gorejącGego złaota 

        FGa_Z żFywego drGewna, sraebra 

      

      
        2.
      

      
        FGdF_Nie bojGarska, nie cdarska 

        FGdF_ZasmucGona, kamidenna twarz 

        FGdF_Nie bojGarska, nie cdarska 

        CG_ZasmucCona, chłopska ikGona 

      

      
        Ref:
      

      
        FGa_PFolsko--rGuska madaonna 

        FGa_PFolsko--stGarocerkiaewna 

        FGaF_Z gorejącGego złaota 

        FGa_Z żFywego drGewna, sraebra 
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    Majka

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GeCDG_Gdy jestem seam,C_myślami biDegnę 

        GeCDG_Do mej najdreoższej,C_jak rzeka wiDernej 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertCD 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGateCD 

      

      
        2.
      

      
        GeCDG_Choć dni mijeająC_i czas uciDeka 

        GeCDG_Ty jesteś wieerna,C_wierna jak rzDeka 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertCD 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGateCD 

      

      
        3.
      

      
        GeCDG_Byłaś mą gwieazdą,C_byłaś mą wiDosną 

        GeCDG_Sennym marzeeniem,C_myślą radDosną 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertCD 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGateCD 

      

      
        4.
      

      
        GeCDG_Oddałbym wszeystko,C_bo jesteś_Dinna 

        GeCDG_Za jeden_euśmiech,C_jedno spojrzDenie 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertCD 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGateCD 
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    Majster bieda

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        
          
            D
            G
            fis
            e
            A
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        DG_SkDąd przychodził ktGo go znał 

        DGA_KtDo mu rękę pGodał kiAedy 

        DA_Nad rDowem siadał wyjmAował chleb 

        fish_Sfiserem przekładał i dzihelił się z psem 

        AGfise_TAyle wszystkiego co z sGobą miałfise 

        ADGfiseAD_MAajster BiDedaGfiseAD 

      

      
        2.
      

      
        DG_CzDapkę z głowy ściGągał gdy 

        DGA_WiDatr gałęzie chGylił drzAewom 

        DA_ŚmiDał się do słońca i śpiAewał do gwiazd 

        fish_Drfisogę bez końca co przhed nim szła 

        AGfise_ZnAał jak pięć palców jak szGeląg złyfise 

        ADGfiseAD_MAajster BiDedaGfiseAD 

      

      
        3.
      

      
        DG_NDikt nie pytał skGąd się wziął 

        DGA_GdDy do ognia siGę przysiAadał 

        DA_WtDulał się w krąg ciAepła jak w kożuch 

        fish_Znfisużony drogą wędrhowiec boży 

        AG_ZasAypiał długo gGapiąc się w noc 

        ADGfiseAD_MAajster BiDedaGfiseAD 

      

      
        4.
      

      
        DGD_Aż nastąpił tGaki rok 

        DD7GA_SmDutny rD7ok tak wGidać trzAeba 

        DA_Nie przDyszedł Bieda ziAeloną wiosną 

        fish_Mifisejsce gdzie siadał zihelskiem zarosło 

        AGA_I choć niejeden wytGężał wzrok 

        AG_ChAoć lato pustym goścGińcem przeszło 

        AG_Z rAudymi liśćmi jesiGeni schedą 

        AG_WiAatrem niesiony popłGynął w przeszłość 

        AG_WiAatrem niesiony popłGynął w przeszłość 

        AGAGfise_WiAatrem niesiony popłGynął w przAeszłośćGfise 

        DAGfiseAD_MaDjster BiAedaGfiseAD 
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    Makatka kusząca

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      M. Ziobro
    

    
      
        1.
      

      
        DGADD_Ej ty Ewo rajskie dziewczęGAD 

        FGADF_Nie wykręcisz się dzisiaj ogryzkiemGAD 

        H7eAH7_Miecz ognisty nie wisi nad namieA 

        FGDF_Michał w karty gra z CherbinemGD 

        DGADD_Nie bądź z tych co tylko wzdychająGAD 

        FGADF_Klucz ściskając w kieszeni fartuszkaGAD 

        H7eAH7_Niechaj tańczą dziś wszystkie drzewaeA 

        FGDF_Nawet ciężka od upału gruszaGD 

      

      
        2.
      

      
        DGADFGDD_La la la laGADFGDx2

      

      
        3.
      

      
        DGADD_Pod jabłonią wreszcie odpoczniemyGAD 

        FGADF_W zbożu włosów ukryję się całyGAD 

        H7eAH7_I będziemy świat błogosławićeA 

        FGDF_Że jest dla nas znowu łaskawyGD 

        DGADD_A pod wieczór cicho przyjdąGAD 

        FGADF_Skrzydlaci wysłannicy PanaGAD 

        H7eAH7_Nie jadłem żadnego ogryzka — powiemeA 

        FGDF_Skusiły mnie tylko jabłkaGD 
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    Makatka z aniołem

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        GC_Na twGarzy twej rumiCeńce 

        DG_Jakbyś bDył uduchowiGony 

        CGDD7_Przez gruźlCicę płuc a dGobroć twą nieziDemskąD7 

        eCGD_Zameykasz na niebiCeski klGuczD 

        CDG_ZamCykasz na niebiDeski klGucz 

      

      
        Ref:
      

      
        CD_NajczCęściej można spDotkać cię 

        eC_Nad przepeaścią lukrowCaną 

        GC_Gdy przGez dziurawą kłCadkę 

        Aisa7G_PrzeprowAisadzasza7_swoje dziGeci 

      

      
        2.
      

      
        GC_NGocą może chciCałbyś 

        DG_OdDerwać się od ściGany 

        CGDD7_Ale jCedno skrzydło gwGóźdź ci przedziurDawiD7ł 

        eCGD_Wieęc zostajesz z nCamGiD 

        CDG_Na wiCeki wiDeków_Gamen 

      

      
        Ref:
      

      
        CD_NajczCęściej można spDotkać cię 

        eC_Nad przepeaścią lukrowCaną 

        GC_Gdy przGez dziurawą kłCadkę 

        Aisa7G_PrzeprowAisadzasza7_swoje dziGeci 
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    Malarze

    
      Tytuł oryginalny:_
      Żywopiscy
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Andrzej Drawicz
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        eH7e_Hej, malearze, nuże pH7ędzle zanurzeajcie 

        eH7e_W zorze mieasta o wieczH7orze, w nasze dzeiś. 

        FisH7e_Niech powtFisórzą gwar podwH7órek na Arbeacie 

        FisH7e_Wasze pFisędzle jak jesiH7enny lotny leiść.x2

      

      
        2.
      

      
        eH7e_Zanurzeajcie, kładźcie fH7arby jak się peatrzy, 

        eH7e_Kładźcie błeękit, kładźcie rH7azem blask i cieeń. 

        FisH7e_NamalFisujcie i z zapH7ałem, i z sympeatią, 

        FisH7e_Jak z sympFisatią przechadzH7amy się dzień w dzieeń.x2

      

      
        3.
      

      
        eH7e_Niech zatłeoczą się ulH7ice rozbudzeone! 

        eH7e_Niech się zeacznie, niech się zH7iści to, co chcee! 

        FisH7e_Wy malFisujcie, wszystko bH7ędzie policzeone. 

        FisH7e_Nie będziFisemy zgadywH7ali: dobrze? źlee?x2

      

      
        4.
      

      
        eH7e_Przesądzeajcie nasze lH7osy jak sędzieowie, 

        eH7e_Pokoszteować nam przyszłH7ości dajcie keęs. 

        FisH7e_Choć nie znFisamy się, malH7ujcie nas na zdreowie, 

        FisH7e_A ja tFisym, co nie pojmH7ują, wskażę seens!x2
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    Mały Książę

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        CC_Gdzie jesteś Mały Książę gdzie 

        E7FE7_Odszedłeś z mej książeczki kartF 

        FGCaF_Czy po pustyni błądzisz znówGCa 

        dGCC7d_Rozmawiasz z echem pośród skałGCC7x2

      

      
        2.
      

      
        CC_Czy tam gdzie świecie złoty wóz 

        E7FE7_Oglądasz Ziemię w swoich snachF 

        FGCaF_Czy pozostała z dawnych dniGCa 

        dGCC7d_Niby wspomnienie bajka taGCC7 

      

      
        3.
      

      
        CC_W maleńkiej róży kochał się 

        E7FE7_Książę na jednej wielu gwiazdF 

        FGCaF_Nie widział jeszcze innych różGCa 

        dGCC7d_Kiedy w daleki poszedł światGCC7 

      

      
        4.
      

      
        CC_Na Ziemi zwątpił w miłość swą 

        E7FE7_Ten najpiękniejszy z wszystkich snówF 

        FGCaF_Bo jak miał w jednej kochać sięGCa 

        dGCC7d_Gdy ujrzał park z tysiącem różGCC7 

      

      
        5.
      

      
        _Nie wierz swym oczom szepną wiatr 

        _Jeżeli kochasz sercem patrz 

      

      
        6.
      

      
        CC_Zrozumiał wtedy książe to 

        E7FE7_Że tylko jedna w świecie jestF 

        FGCaF_Ta którą kochał z wszystkich siłGCa 

        dGCC7d_I wrócił znów do róży swejGCC7 

      

      
        7.
      

      
        CC_Gdzie jesteś Mały Książe gdzie 

        E7FE7_Odszedłeś z mej książeczki kartF 

        FGCaF_W świecie gdzie nikt nie kocha różGCa 

        dGCC7d_Na zawsze ktoś pozostał samGCC7 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Marchewkowe pole

    
      Wykonawca:_
      Lady Pank
    

    
      
        1.
      

      
        _Marchewkowe pole rośnie wokół mnie 

        _W marchewkowym 

        _Polu jak warzywo tkwię 

        _Głową na dół 

        _Zakopany niczym struś 

        _Chcesz mnie spotkać 

        _Głowę obok w ziemię włóż 

      

      
        Ref:
      

      
        _Wszystko się może zdarzyćx2

      

      
        
      

      
        
          
            D
            A
            G
            F
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        _Marchewkowe 

        _O ogrodzie miewam sny 

        _W marchewkowym 

        _Stanie jest najlepiej mi 

        _Rosnę sobie 

        _Dołem głowa górą nać 

        _Kto mi powie 

        _Co się jeszcze może stać 

      

      
        Ref:
      

      
        _Wszystko się może zdarzyćx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Marinette

    
      Tytuł oryginalny:_
      Marinette
    

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      Tłumaczenie:_
      Jarosław Gugała
    

    
      Muzyka:_
      Georges Brassens
    

    
      Wykonawca:_
      Zespół Reprezentacyjny
    

    
      Album:_
      Pornograf
    

    
      
        1.
      

      
        DDD_Ujrzałem po raz pierwszy ją_Dgdzieś w tłumie na ulicy 

        DDD7D_i pierwszym już spojrzeniem_Ddo swych stóp rzuciła mnie.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Zdumiony, tylko gębę głupio_ADrozdziawiłem,H7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia sweAD 

      

      
        
      

      
        
          
            D
            Dis
            E
            A
            D
            Dis
            E
            A
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        DDD_Poszedłem potem do niej,_Dby zaśpiewać jej piosenkę, 

        DDD7D_Lecz powiedziano mi,_Dże w filharmonii właśnie jest.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Z gitarą w rękach, gębę głupioA_DrozdziawiłemH7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia swe.AD 

      

      
        3.
      

      
        DDD_Gdy w któreś popołudnie_Dsłój z musztardą jej przyniosłem, 

        DDD7D_ma miła chwilę przedtem_Djuż raczyła skończyć jeść.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Na słój się gapiąc, gębę tylkoA_Drozdziawiłem,H7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia swe.AD 

      

      
        4.
      

      
        DDD_Gdy w dniu urodzin rower_Djej w prezencie chciałem oddać, 

        DDD7D_jej kochający tatuś _Dwłaśnie auto sprawił jej.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Więc na rowerze siedząc, gębęA_Drozdziawiłem,H7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia swe.AD 

      

      
        5.
      

      
        DDD_A kiedy się z mą miłą_Dpewnej nocy umówiłem, 

        DDD7D_po ciemku z jakimś typem strasznym_Dpomyliła mnie.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Na ich umizgi patrząc, gębęAvDrozdziawiłem,H7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia swe.AD 

      

      
        6.
      

      
        DDD_Następnym razem nóż zabrałem,_Dby z nią wreszcie skończyć, 

        DDD7D_lecz powiedziano mi,Dże śmierć przerwała życie jej.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Więc z nożem w garści gębę głupioA_Drozdziawiłem,H7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia sweAD 

      

      
        7.
      

      
        DDD_Nieotulony w żalu więc_Dposzedłem na jej pogrzeb, 

        DDD7D_Lecz ją cudownym trafem_Dodratować dało się.D7 

      

      
        Ref:
      

      
        GADH7G_Z żałobnym wieńcem w dłoniach gębęA_DrozdziawiłemH7 

        EADE_wybałuszyłem durne ślepia swe.AD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Mazurscy kolumbowie

    
      Słowa:_
      Mirosław Kowalewski
    

    
      Wykonawca:_
      Zejman & Garkumpel
    

    
      
        1.
      

      
        aeaG_Gdzieś daleko Ameryka,aeaG 

        CdCG_Z ortodromą loksodroma,CdCG 

        aeFG_Na odkrycie swoje czeka|aeFG 

        CGa_Gdzieś za morzem przyczajona.|CGa 

      

      
        Ref:
      

      
        Cd_A my, hej! Pochwyćmy wiatru powiew,Cd 

        CFG_Niech nam zawsze sprzyja niebo.CFG 

        aGaG_My, Mazurscy Kolumbowie,aGaG 

        aGa_Odkrywamy Węgorzewo.aGa 

      

      
        2.
      

      
        _Na wyprawę swoich marzeń 

        _Wyruszyli z ranną bryzą 

        _Nieugięci wprost żeglarze, 

        _Z lękiem gnali za horyzont. 

      

      
        Ref:
      

      
        _A my, hej! Pochwyćmy wiatru powiew, 

        _By w nieznane miejsca płynąć. 

        _My, Mazurscy Kolumbowie, 

        _Odkrywamy dzisiaj Sztynort. 

      

      
        3.
      

      
        _Na wyprawie długiej przyszło 

        _Znosić bunty i zwątpienia, 

        _Aż ktoś w końcu z masztu krzyknął 

        _To magiczne słowo: "Ziemia!" 

      

      
        Ref:
      

      
        _A my, hej! Pochwyćmy wiatru powiew, 

        _Obce lądy nie są blisko. 

        _My, Mazurscy Kolumbowie, 

        _Odkrywamy dziś Giżycko. 

      

      
        4.
      

      
        _Powrócili cali w glorii, 

        _Wieszcze mieli o czym pisać, 

        _No i przeszli do historii, 

        _Bo przywieźli... ...syfilisa. 

      

      
        Ref:
      

      
        _A my, hej! Pochwyćmy wiatru powiew, 

        _Fale, sztormy to nie bajki. 

        _My, Mazurscy Kolumbowie, 

        _Odkrywamy Mikołajki. 

      

      
        5.
      

      
        Cd_Za Kolumbem morskie mile,Cd 

        CFG_Za nim rejs co wart był życia,CFG 

        aGaG_A my mamy jeszcze tyleaGaG 

        GaG_Jakichś Mazur do odkrycia, do odkrycia, do odkrycia…GaG 
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    Miasto

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Album:_
      Jeszcze raz na żywo znowu we Wrocławiu
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        
          
            A
            D
            E
            A
            D
            E
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        ADE_Ciemną nAocą po schDodach ulEiczek 

        ADE_Po gorAących MDostu kamiEeniach 

        DE_Pełen pDiwa łeb niosę w chmEurach 

        ADE_I gitAarę i pDustkę w kieszEeniach 

        ADEADEA_DEADE 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Żegnam się z MiDastAem 

        DAE_Które stDałAo się mEoje 

        DAE_Jego wiDeże jAego drEogi 

        A_Kroki mAoje 

        DA_Żegnam się z MiDastAem 

        DAE_Jego MDostem gdziAe wieczEorem 

        DAE_SpadDały gwiAazdy mEonet 

        A_Za muzAykę 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            D
            E
            A
            D
            E
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        ADE_NazbierAałem po cDałym MiEeście 

        ADE_Sprawy wAażne i tDe nic nie wEarte 

        DE_Ot w podDeszwach dziury na wEylot 

        ADE_Bicie dzwAonów, brDamy otwEarte 

      

      
        Ref:
      

      

      
        
      

      
        
          
            A
            D
            E
            A
            D
            E
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        ADE_Gwiazdy w rzAece tDu się zacEzyna 

        ADE_I tu kAończy opDowieść mEoja 

        DE_Chciałbym dzDisiaj jak wtedy wieczEorem 

        ADE_Siedzieć z TAobą na MDoście KarEola 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            D
            E
            A
            D
            E
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Michał Wołodyjowski

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aCEa_W stepie szerokim którego okiemCE 

        aCEa_Nawet sokolim nie zmierzyszCE 

        adaa_Wstań unieś głowę wsłuchaj się w słowada 

        aEadaa_Pieśni o małym rycerzuEada 

      

      
        Ref:
      

      
        aCEa_Choć mały całkiem rębacz wspaniałyCE 

        aCEa_Wyrósł nad pierwsze szermierzeCE 

        adaa_I wieki całe będą śpiewałyda 

        aEadaa_Pieśni o małym rycerzuEada 

      

      
        2.
      

      
        aCEa_Ty któryś w boju i ty coś w znojuCE 

        aCEa_I ty co uczysz i mierzyszCE 

        adaa_Stań unieś głowę wsłuchaj się w słowada 

        aEadaa_Pieśni o małym rycerzuEada 

      

      
        Ref:
      

      
        aCEa_Choć mały całkiem rębacz wspaniałyCE 

        aCEa_Wyrósł nad pierwsze szermierzeCE 

        adaa_I wieki całe będą śpiewałyda 

        aEadaa_Pieśni o małym rycerzuEada 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Miejcie nadzieję

    
      Słowa:_
      Adam Asnyk
    

    
      Muzyka:_
      Zbigniew Preisner
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Wójcicki
    

    
      
        1.
      

      
        aEaa_Miejcie nadzieję nie tę lichą marnąEa 

        CGEC_Co rdzień spruchniały w wątły kwiat ubieraGE 

        FGaF_Lecz tę niezłomną która tkwi jak ziarnoGa 

        dEad_Przyszłych poświęceń w duszy bohateraEa 

      

      
        2.
      

      
        aEaa_Miejcie odwagę nie tę jednodniowąEa 

        CGEC_Co w rozpaczliwym przedsięwzięciu pryskaGE 

        FGaF_Lecz tę co wiecznie z podniesioną głowąGa 

        dEad_Nie da się zepchnąc ze swego stanowiskaEa 

      

      
        3.
      

      
        aisFaisais_Miejcie odwagę nie tę tchnącą szałemFais 

        CisGisFCis_Która na oślep leci bez orężaGisF 

        FisGisaisFis_Lecz tę co sama niezdobytym wałemGisais 

        disFGdis_Przeciwne losy stałością zwyciężaFGx2

      

      
        4.
      

      
        aisFaisais_Przestańmy własną pieścić się boleściąFais 

        CisGisFCis_Przestańmy ciągłym lamentem się poićGisF 

        FisGisaisFis_Kochać się w skargach jest rzeczą niewieściąGisais 

        disFGdis_Mężom przystoi w milczeniu się zbroićFGx2

      

      
        5.
      

      
        hFishh_Lecz nie przestańmy czcić świętości swojeFish 

        DAFisD_I przechowywać ideał czystościAFis 

        GAhG_Do nas należy dać im moc i zbrojęAh 

        eFishe_By z kraju marzeń przeszły w rzeczywistośćFishx2

      

      
        6.
      

      
        aEaa_Miejcie nadzieję nie tę lichą marnąEa 

        CGEC_Co rdzień spruchniały w wątły kwiat ubieraGE 

        FGAF_Lecz tę niezłomną która tkwi jak ziarnoGA 

        dEad_Przyszłych poświęceń w duszy bohateraEax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Między nami tyle śniegu

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dB_Ślady Twdoje zasypBało 

        Ad_W śniegu cAałkiem się zgubdiły 

        BF_Szukać trBudno — wszędzie biFało 

        C_Czekać — tCeż nad moje siły 

        dAd_Gdzie Cię poniosło na tych sAaniach? 

        BF_Co Ci się stBało w środku zFimy? 

        C_A jeszcze lCatem byłaś ze mną 

        A_Czy w twoje żAycie wszedł ktoś inny? 

      

      
        Ref:
      

      
        dB_Między ndami tyle śniBegu 

        Ad_Między nAami tyle ldodu 

        BF_Czy trafBimy znów na siFebie 

        C_W naszych_Coknach szyby chłodu 

        dAd_Może wiosna Cię odmiAeni 

        BF_Może lBato da zapFomnieć 

        C_Czekam tCylko do jesieni 

        dAd_Więc przypdomnijA_sobie_do mnie 

      

      
        2.
      

      
        dB_Mam po Tdobie listów kBilka 

        Ad_I krzyżAówkę bez dwóch hdaseł 

        BF_Pięć bilBetów tramwajFowych 

        C_Pewnie dzCisiaj też nie zasnę 

        dA_Bo wciąż w mdyślach biję się ze sAobą 

        BF_Gdybyś dziś znBów stanęła na prFogu 

        C_Ze śniegu pCewnie bym Cię otrzepał 

        A_I dziękAował sam nie wiem komu 

      

      
        Ref:
      

      
        dB_Między ndami tyle śniBegu 

        Ad_Między nAami tyle ldodu 

        BF_Czy trafBimy znów na siFebie 

        C_W naszych_Coknach szyby chłodu 

        dAd_Może wiosna Cię odmiAeni 

        BF_Może lBato da zapFomnieć 

        C_Czekam tCylko do jesieni 

        dAd_Więc przypdomnijA_sobie_do mnie 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Miłość

    
      Słowa:_
      K. K. Baczyński
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DD7+_SłDońce słońce w ramiD7+onach 

        D7GD7_Czy twego ciała krGyształ pełen 

        G0DG0_Owoców białych gdzie zdrDój zielony tryska 

        e_Gdzie_eoczy miękkie w mroku 

        GDG_Tak pół mnie a pół BDogux2

      

      
        2.
      

      
        DD7+_Twych krDoków korowD7+ody 

        D7GD7_W urojonych alejGach twe odbicia 

        G0DG0_U wody jak w pragniDeniach nadziejach 

        ee_Twe usta u źródeł 

        GDG_To syte to znów głDodne 

        e_I Twój śmieech i płakanie 

        GDG_Nie odpłynie zostDanie 

      

      
        3.
      

      
        D7G_UniD7osę je przeniGosę 

        G0DG0_Jak ramionami głDosem 

        D7_W czas dalD7eki wysoko 

        G_W obcowGanie obłokom 

        G0D_Tak pół mniG0e a pół TDobiex2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Miły mój

    
      Słowa:_
      Aleksandra Kiełb
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        Ce_DCo mnie tu przyjdź ie_słuchaj pieśni 

        aFG_Złożaonej z tęsknot, marzeń wFyobrGaźni 

        Ce_CA jeśli chcesz teo zabrzmi głośniej 

        FG_TFy dodasz do niej miłość swGą 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        Ce_TCa wielka noc gdey pierwszy strach 

        aFG_aTrzymał ciała nasze nFa odległość rGamion 

        Ce_DCawno już dziś zszearzała zbladła 

        FG_WcFhodzimy razem w jasny dziGeń 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        Ce_GCdy miły mój zegubi drogę 

        aFGa_I mówi do mnie — daj mi rFękę mGiła 

        CeC_Nie trzeba już neic więcej mówić 

        FG_DziFelimy każdy śmiech i łzGy 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        4.
      

      
        Cd_CLa la la…d 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            C
            d
            F
            C
         _
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    Mister Stormalong

    
      
        
      

      
        
          
            B
            A
            d
            A7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        dA7dd_Nie żyje stary Stormy jużA7d 

        gBA7g_Way hej mister StormalongBA7 

        dA7dd_Nie żyje stary Stormy jużA7d 

        BAdB_Hej mister StormalongAd 

      

      
        
      

      
        dA7_      _d_      _A7_   _ 

      

      
        2.
      

      
        dA7dd_Najlepszy ze wszystkich szyprów byłA7d 

        FgBA7F_Lecz teraz śmierci cień go skryłgBA7 

        FgdF_Urodził się gdzieś pod Cape Horngd 

        dAdd_Gdy szalał w morzu wielki sztormAd 

      

      
        3.
      

      
        dA7dd_Pod Cape Horn gdzie potargał wiatrA7d 

        FgBA7F_Nam żagle i potrzaskał masztgBA7 

        FgdF_Z łańcuchem złotym aż na dnogd 

        dAdd_Rzewnie płacząc spuśćmy goAd 

      

      
        4.
      

      
        dA7dd_Pół wieku pod żaglami trwałA7d 

        FgBA7F_Czy bryza wiała czy też szkwałgBA7 

        FgdF_Nie krzyknie więcej ,,żagle staw''gd 

        dAdd_Nie grożą mu już zęby rafAd 

      

      
        5.
      

      
        dA7dd_Bo już skończone jego dniA7d 

        FgBA7F_I jak kotwica w morzu tkwigBA7 

        FgdF_Ciało rekiny będą miećgd 

        dAdd_Stormy'ego dusza diabła rzeczAd 

      

      
        
      

      
        
          
            d
            A7
            d
            F
            g
            B
            A7
            F
            g
            d
            d
            A
            d
            d
            A7
            d
            F
            g
            B
            A7
            F
            g
            d
            d
            A
            d
         _
          
           
        

      

      
        6.
      

      
        dA7dd_Hej umarł Stormy dzielny chwatA7d 

        gBA7g_Way hej mister StormalongBA7 

        dA7dd_Wielki kapitan z dawnych latA7d 

        BAdB_Hej mister StormalongAd 

        BAdB_Hej mister StormalongAd 

      

      
        
      

      
        
          
            B
            A
            d
            A7
            d
            A7
            d
         _
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    Mniszek

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        afa_Pójdę jak szary brat zakonnyf 

        afa_Albo włóczęga lnianowłosyf 

        ada_W tę stronę z której na zagonyd 

        GaG_Leje się jasne mleko brzozya 

        afa_Chcę Ziemię z krańca w kraniec zmierzyćf 

        afa_Idąc za blaskiem gwiazdy płonnejf 

        ada_I w szczęście bliźnich znów uwierzyćd 

        GaG_Na miedzy żytem rozdzwonioneja 

      

      
        Ref:
      

      
        aFa_I mówię tak samemu sobieF 

        GaG_Patrząc na wite z łyka kręgia 

        aFa_Szczęśliwy kogo przyozdobiłF 

        GaG_Kijem i torbą los włóczęgia 

      

      
        2.
      

      
        aFa_Kto w swym ubóstwie nie zna troskiF 

        GaG_Ani przyjaciół ani wrogówa 

        aFa_I może z wioski iść do wioskiF 

        GaG_Modląc się do spotkanych stogówa 

        afa_Świt z ręką pełną chłodnej rosyf 

        afa_Rumiane jabłka zorzy strącaf 

        ada_Kosiarze grabiąc traw pokosyd 

        GaG_Pieśnią witają mnie na łącea 

      

      
        Ref:
      

      
        aFa_I mówię tak samemu sobieF 

        GaG_Patrząc na wite z łyka kręgia 

        aFa_Szczęśliwy kogo przyozdobiłF 

        GaG_Kijem i torbą los włóczęgia 
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    Modlitwa

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dzieci Hioba
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        eaea_Jeeśli nas Maatka Beoska nie obraoni 

        CH7C_To co się stanie z tym narH7odem? 

        aH7Caa_Codzienne mH7odły wiCęc zanoszę dao niej 

        GaH7G_By ocaliłaa nas przed głH7odem 

      

      
        2.
      

      
        eaea_Przeed głodem_aust, kteórym zabrakło chlaeba 

        CH7C_Przed głodem serc, w których nie mieszka mH7iłość 

        aH7Caa_Przed głodem zH7emsty, ktCórej nam nie trzaeba 

        GaH7G_Przed głodem władzy,a_co jest tylko sH7iłą 

      

      
        3.
      

      
        eaea_Jeeśli nas Maatka Beoska nie obraoni 

        CH7C_To co się stanie z PolakH7ami? 

        aH7Caa_Codzienne mH7odły wiCęc zanoszę dao niej 

        GaH7G_By ocaliła naas przed nH7ami 

      

      
        4.
      

      
        eaea_Neami, co taoną, teonąc innych taopią 

        CH7C_Co marzą, innym odmawiając mH7arzeń 

        aH7Caa_Co z głową w pH7ętli jCeszcze nogą kaopią 

        GaH7G_By ślad zostawića_na kopniętej twH7arzy 

      

      
        5.
      

      
        eaea_Jeeśli nas Maatka Beoska nie obraoni 

        CH7C_To co się stanie z tym narH7odem? 

        aH7Caa_Codzienne mH7odły wiCęc zanoszę dao niej 

        GaH7G_By ocaliłaa nas przed głH7odem 
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    Modlitwa jesienna

    
      Słowa:_
      Mirosław Ostrycharz
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        cisgis_Przez szyby twych okien zapatrzonych w stawycisgis 

        cisgis_Przychodzi jesień cicho, sennie i srebrzyście,cisgis 

        fiscis_Rozrzuca strzępy złota miedzy zeschłe trawy,fiscis 

        HA_Gdy modlę się o ciebie do żółknących liści.HA 

      

      
        2.
      

      
        cisgis_Blada mgła jesienna snuje się przez wrzosycisgis 

        cisgis_I pieśń o barwnej ciszy w sercu wciąż mi dzwoni,cisgis 

        fiscis_Płynie wiatr alejami, rozwiewa twe włosy,fiscis 

        HGis_Jakby chciał się na pamięć nauczyć ich woni.HGis 

      

      
        3.
      

      
        cisgis_Ostatnie już w tym roku kwiaty mrą pod płotem,cisgis 

        cisgis_Stary żuraw studzienny skrzypi gdzieś w oddali,cisgis 

        fiscis_Jakieś burze błękitne i czarne i złotefiscis 

        HGis_Przepływają w twych oczach nie znane mi wcale.HGis 
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    Modlitwa o wschodzie słońca

    
      Słowa:_
      Natan Tenenbaum
    

    
      Tłumaczenie:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski; Przemysław Gintrowski
    

    
      
        1.
      

      
        FCFC_KFażdy TwCój wyrok przFyjmę twCardy 

        FCG7C_Przed mFocą TwCoją sG7ię ukCorzę 

        FCFCF_Ale chrCoń mnie Panie_Fod pogCardy 

        FCG7C_PrzFed nienawCiścią strzG7eż mnie BCoże 

      

      
        2.
      

      
        GDGD_WszGak TDyś jest niGezmierzone dDobro 

        GDA7D_KtGórDego nie wyrA7ażą słDowa 

        GDGDG_WiDęc mnie od niGenawiści_Dobroń 

        GDA7DG_I od pogDardy mnA7ie zachDowaj 

      

      
        3.
      

      
        AEAE_CAo pEostanowisz niAech się zEiści 

        AEH7E_NiAechaj się wEola TwH7oja stEanie 

        AEAEA_Ale zbEaw mnie_Aod nienawEiści 

        AEH7EA_Ocal mniEe od pogH7ardy PEaniex2

      

    

    
      Ta piosenka dysponuje dwoma typami chwytów - jedne ze wzoszącą się tonacją (bardziej popularna), druga płaska. Tu zaprezentowana ta wznosząca.
Ponadto rozmieszczenie chwytów jest takie, jak ja śpiewam, niekoniecznie zgodne z kasetowym.
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    Modlitwa wędrownego grajka

    
      Słowa:_
      Jan Kasprowicz
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Mróz
    

    
      Wykonawca:_
      Seta
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dC_Przy mdałej wiejskiej kaplCiczce 

        Cd_StojCącej wedle drdogi 

        dCd_Ukląkł rzępoląc na skrzCypkach 

        Cd_WędrCowny grajek ubdogi 

        dC_Od czdasu do czasu grajCący 

        Cd_BezzCębne otwierał wdargi 

        dC_Tdo przekomarzał się z BCogiem 

        Cd_To znCowu się korzył bez skdargi 

      

      
        2.
      

      
        g_Hgej Panie Boże coś wielkim 

        d_Gdazdą nad gazdami 

        C_PCo coś mi dał taką skrzypkę 

        dCd_Co jdeno tumCani i mdamix2

      

      
        3.
      

      
        dC_Sprdaw to ażebym na zCawsze 

        CdC_Umiał dziękować ci Pdanie 

        dC_Że sdobie rzępolę jak mCogę 

        Cd_Że dCaję ci na co mnie stdanie 

        dC_A jdeszcze bardziej chrCoń mnie 

        Cd_I_Cod najmniejszej zawdiści 

        dC_Że sdą na świecie grajkCowie 

        Cd_PCełni szumniejszych mdyśli 

      

      
        4.
      

      
        g_Hgej Panie Boże coś wielkim 

        d_Gdazdą nad gazdami 

        C_PCo coś mi dał taką skrzypkę 

        dCd_Co jdeno tumCani i mdamix2

      

      
        5.
      

      
        dC_I nidechaj pomnę w mym żCyciu 

        Cd_Czy blCiskim czy też daldekim 

        dC_Żem człdekiem jest przede wszCystkim 

        Cd_I nCiczym więcej jak człdekiem 

        dC_Spraw w kdońcu by przy tej kaplCiczce 

        CdC_Obok tej wiejskiej drdogi 

        dC_Kldękał i grywał na skrzCypkach 

        Cd_WędrCowny grajek ubdogi 

      

      
        6.
      

      
        g_Hgej Panie Boże coś wielkim 

        d_Gdazdą nad gazdami 

        C_PCo coś mi dał taką skrzypkę 

        dCd_Co jdeno tumCani i mdamix2

      

    

    
      Tekst oryginalny Kasprowicza odbiega od powyższego (w szczególności ma ciut więcej zwrotek i w nieco innej kolejności)
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    Moi przyjaciele

    
      Tytuł alternatywny:_
      Opowieść o przyjaźni
    

    
      Słowa:_
      Agata Budzyńska
    

    
      Muzyka:_
      Agata Budzyńska
    

    
      Wykonawca:_
      Agata Budzyńska
    

    
      Album:_
      Rozmowa z przyjacielem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Ge_KiGedy was nie ma, teo jakby nagle 

        CD_ZabrCakło w moim żDyciu muzyki, 

        Ge_KiGedy was nie ma to czeas mnie straszy, 

        CD_ŻCe przeminę, że będę chwDilą. 

        Ge_KiGedy was nie ma, teo jakby niebo 

        CD_MiCało się rozstać na zDawsze ze słońcem, 

        Ge_KiGedy was nie ma, deość mam wszystkiego 

        CD_I prCagnę z stąd na zDawsze odejść. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ge_MGoi przyjaciele, meoi przyjaciele, 

        CD_MCoi przyjaciele, bądźcie zDawsze ze mną, 

        Ge_MGoi przyjaciele, meoi przyjaciele, 

        C_Z WCami wiem, że wszystko mogę, 

        DGeCD_ŻDe wystarczy tylko chciGeć.eCD 

      

      
        2.
      

      
        Ge_JGak mam wyśpiewać, jeak mam dziękować? 

        CD_JCak wytłumaczyć, że bDez was mnie nie ma? 

        Ge_PrzGytulam do was sweoją miłość, 

        CD_I wdziCęczność swą w modlDitwę zamieniam. 

        Ge_MGilion aniołków nearysuje 

        CD_I wszCystkie razem postrDącam z nieba, 

        Ge_DGom na górze wybeuduje 

        CD_I zCagram dla was kiDedy trzeba. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ge_MGoi przyjaciele, meoi przyjaciele, 

        CD_MCoi przyjaciele, bądźcie zDawsze ze mną, 

        Ge_MGoi przyjaciele, meoi przyjaciele, 

        C_Z WCami wiem, że wszystko mogę, 

        DG_ŻDe wystarczy tylko chciGeć.x2

      

    

    
      Zamiast "zagram dla was" w tekście oryginalnym jest "zagram klauna" ;) — tu pozwoliłem sobie nie zmienić, a resztę zmian wprowadziłem_
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    Moje miasto

    
      Słowa:_
      Arkadiusz Kobus
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        FisH*HCis_Po latach znów w tym samym mieścieFisH*HCis 

        disbHFis_gdzie z nudów pękają trotuarydisbHFis 

        HdisHFis_wylądowałeś na swoje nieszczęścieHdisHFis 

        gisbHCisFis_tu chodzą do tyłu miejskie zegarygisbHCisFis 

      

      
        2.
      

      
        FisH*HCis_Dworcowe upiory wtulone we wnękęFisH*HCis 

        disbHFis_poznają żeś wrócił z dalekiej podróżydisbHFis 

        HdisHFis_filozof pijak uściska ci rękęHdisHFis 

        gisbHCisFis_szczerbata Cyganka za darmo powróżygisbHCisFis 

      

      
        3.
      

      
        FisH*HCis_Stare gazety na mokrym asfalcieFisH*HCis 

        disbHFis_ostatnia latarnia dawno już zgasładisbHFis 

        HdisHFis_z ołowiu żołnierz zasnął na warcieHdisHFis 

        gisbHCisFis_na murze zatarte rewolucji hasłagisbHCisFis 

      

      
        4.
      

      
        FisH*HCis_Mieszczanie zamknięci na trzy spustyFisH*HCis 

        disbHFis_kawiarnia odstrasza wygasłym neonemdisbHFis 

        HdisHFis_czerwone żarówki na domu rozpustyHdisHFis 

        gisbHCisFis_tam nikt nie chodzi spać wieczoremgisbHCisFis 

      

      
        5.
      

      
        FisH*HCis_Na świecie spełniają się wszystkie marzeniaFisH*HCis 

        disbHFis_tu wstaje się zawsze lewą nogądisbHFis 

        HdisHFis_od lat nic tu się nie zmieniaHdisHFis 

        gisbHCisFis_to miasto zawsze pozostaje sobągisbHCisFis 
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    Mona

    
      Tytuł oryginalny:_
      Lifeboat "Mona"
    

    
      Słowa:_
      Peggy Seger
    

    
      Tłumaczenie:_
      Anna Peszkowska
    

    
      Muzyka:_
      tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Packet
    

    
      
        Ref:
      

      
        aGa_Baył pięćdziesiąty dziGewiąty raok, 

        ae_Pamaiętam ten grudniowy dzeień, 

        aea_Gdy_aośmiu mężczyzn zeabrał sztaorm 

        dea_Gdzieś w_doceanu wieeczny cień.a 

      

      
        1.
      

      
        aGa_Wa_grudniowy płaszcz okrytGa śmiaerć 

        ae_Spaod czarnych nieba zeszła chmeur, 

        aGa_aPrzy brzegu konał smGukły brayg, 

        dea_Na pomdoc "Mona" peoszła mau. 

         

        aGa_Gday przyszedł sygnał kGażdy z naich 

        ae_Wpaół dojedzonej strawy dzbean 

        aGa_aPorzucił by na przGystań baiec, 

        dea_By ruszdyć w dziki z meorzem taan. 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Baył pięćdziesiąty dziGewiąty raok, 

        ae_Pamaiętam ten grudniowy dzeień, 

        aea_Gdy_aośmiu mężczyzn zeabrał sztaorm 

        dea_Gdzieś w_doceanu wieeczny cień.a 

      

      
        2.
      

      
        aGa_A faale wściekle bGiły w brzaeg, 

        ae_Rayk morza tłumił chłopców krzeyk, 

        aGa_"aMona" do brygu dziGelnie szłaa, 

        dea_Lecz brdygu już nie weidział naikt. 

         

        aGa_Na_abrzegu kobiet niGemy szlaoch, 

        ae_W raamiona ich nie wrócą jeuż, 

        aGa_aGdy oceanu twGarda piaęść 

        dea_Uderzdy w ratowneiczą łaódź. 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Baył pięćdziesiąty dziGewiąty raok, 

        ae_Pamaiętam ten grudniowy dzeień, 

        aea_Gdy_aośmiu mężczyzn zeabrał sztaorm 

        dea_Gdzieś w_doceanu wieeczny cień.a 

      

      
        3.
      

      
        aGa_I taylko krwawy słGońca daysk 

        ae_Sachyliło już po ciężkim dneiu, 

        aGa_aMrok okrył morze, niGebo, brzaeg, 

        dea_Wiecznego cdałun ścieeląc snau. 

         

        aGa_Waiem dobrze, że synGowie_aich 

        ae_Taeż w morze pójdą, kiedy zneów 

        aGa_aDo oczu komuś zGajrzy śmiaerć 

        dea_I wezwdie ratowneiczą łaódź. 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Baył pięćdziesiąty dziGewiąty raok, 

        ae_Pamaiętam ten grudniowy dzeień, 

        aea_Gdy_aośmiu mężczyzn zeabrał sztaorm 

        dea_Gdzieś w_doceanu wieeczny cień.a 

      

    

    
      Utwór opowiada o tragicznych losach załogi łodzi ratowniczej jednej z wielu jakie miały miejsce w historii żeglugi. W polskiej tradycji żeglarskiej kultywowano dawniej piękny zwyczaj śpiewania tej pięknej piosenki w pozycji stojącej.
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    Morskie opowieści

    
      
        1.
      

      
        aa_Kiedy rum zaszumi w głowie 

        GG_Cały świat nabiera treści 

        aCa_Wtedy chętnie słucha człowiekC 

        E7aE7_Morskich opowieścia 

      

      
        2.
      

      
        aa_Kto chce niechaj słucha 

        GG_Kto nie chce niech nie słucha 

        aCa_Jak balsam są dla uchaC 

        E7aE7_Morskie opowieścia 

      

      
        3.
      

      
        aa_Jak spod Helu raz dmuchnęło 

        GG_Żagle zdarła moc nadludzka 

        aCa_Patrzę w koję mi przywiałoC 

        E7aE7_Nagą babkę z Puckaa 

      

      
        4.
      

      
        aa_Niech drżą gitary struny 

        GG_Niech wiatr grzywacze pieści 

        aCa_Gdy płyniemy pod banderąC 

        E7aE7_Morskich opowieścia 

      

      
        5.
      

      
        aa_Pływał raz po morzu majtek 

        GG_Czort, rasputin, bestia taka 

        aCa_Że sam kręcił kabestanemC 

        E7aE7_I to bez handszpakaa 

      

      
        6.
      

      
        aa_Hej tam kolejkę nalej 

        GG_Hej tam kielichy wznieśmy 

        aCa_To zrobi doskonaleC 

        E7aE7_Morskim opowieścioma 

      

      
        7.
      

      
        aa_Łajba to jest morski statek 

        GG_Sztorm to wiatr co dmucha z gestem 

        aCa_Cierpi kraj na niedostatekC 

        E7aE7_Morskich opowieścia 

      

      
        8.
      

      
        aa_Kto chce niechaj wierzy 

        GG_Kto chce niech nie wierzy 

        aCa_Nam na tym nie zależyC 

        E7aE7_Więc wypijmy jeszczea 

      

      
        9.
      

      
        aa_Pływał raz marynarz który 

        GG_Żywił się wyłącznie pieprzem 

        aCa_Sypał pieprz do konfituryC 

        E7aE7_I do zupy mleczneja 

      

      
        10.
      

      
        aa_Może ktoś się będzie zżymał 

        GG_Mówiąc że to zdrożne wieści 

        aCa_Ale to jest właśnie klimatC 

        E7aE7_Morskich opowieścia 
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    Morze Północne

    
      
        1.
      

      
        GCGGCGG_Słuchajcie morscy bracia, jak w linach śpiewa wiatrCGGCG 

        aDa_O strasznym losie majtka co zwał się Jan van DyckD 

        GCGGCGG_Pod nogą pokład chwiejny, portowych tawern gwarCGGCG 

        aGea_Północne Morze wokół i przyjaźń w szklance groguGe 

        aDGa_Bogactwo tylko takie znałDG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        GCGGCGG_Dowodził nim kapitan co morski zgłębił fach,CGGCG 

        aDa_Pochodził z Amsterdamu i piękną córkę miałD 

        GCGGCGG_Niejeden więc marynarz u stóp jej serce kładł,CGGCG 

        aGea_Kapitan był jak Morze Północne, zimne morzeGe 

        aDGa_Żadnemu chłopcu nigdy nie był rad.DG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        GCGGCGG_A gdy hiszpańskich królów z Holandii wygnał lud,CGGCG 

        aDa_Kapitan powiódł okręt swój, strzec Amsterdamu wrótD 

        GCGGCGG_Jesienny czas już nastał, świat cały tonął we mgle,CGGCG 

        aGea_Wtem z masztu ktoś zawołał: hiszpański widzę okrętGe 

        aDGa_Krzyknęli więc: Hiszpanom śmierć!DG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        GCGGCGG_Usłyszał to kapitan, na pokład spiesznie zbiegłCGGCG 

        aDa_Znak krzyża skreślił szpadą i tak załodze rzekłD 

        GCGGCGG_Ten z was, co wrogi okręt na morza pośle dno,CGGCG 

        aGea_Zostanie nagrodzony bogactwem niezmierzonym,Ge 

        aDGa_Za żonę pojmie córkę mą.DG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        GCGGCGG_Spojrzeli na grzywacze i w oczach mieli strach,CGGCG 

        aDa_Gdy nie chce nikt — ja pójdę! — powiedział Jan van DyckD 

        GCGGCGG_W jesienne morze skoczył, popłynął poprzez toń,CGGCG 

        aGea_Łaskawe bądź mi morze i ocal mnie BożeGe 

        aDGa_Szepnął dziurawiąc galeonu dno.DG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        6.
      

      
        GCGGCGG_Wśród fal Jan znowu płynie, gdzie okręt czekać miałCGGCG 

        aDa_Wtem widzi, że jego okręt wziął kurs na AmsterdamD 

        GCGGCGG_Oszukał go kapitan, miast córki śmierć mu dał,CGGCG 

        aGea_Dokoła tylko Morze Północne, zimne morzeGe 

        aDGa_I ludzkiej zdrady gorzki smak.DG 

        
          
            G
            C
            G
            G
            C
            G
         _
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    Motyle pocałunki

    
      Tytuł alternatywny:_
      Domino
    

    
      Słowa:_
      Rafał Traczyk
    

    
      Muzyka:_
      Witold Kozaczkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Apogeum
    

    
      Album:_
      Siła
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        cisEH6/7Hcis_Do snu ukłEadać TwH6/7oje pocałHunki, 

        cisEH6/7Hcis_Ciepłymi dlEońmi głH6/7adzić Twoje snHy, 

        cisEH6/7Hcis_Co noc wpatrEywać siH6/7ę w Twoje_Hoczy 

        cisEH6/7HcisEH6/7Hcis_Aż wreszcie rumiEeniec znH6/7iknie z Twoich lHiccis..E.H6/7H 

        cisEH6/7H_Z Twoich lcisic, z Twoich lEic, z Twoich lH6/7ic, z TwHoich. 

      

      
        Ref:
      

      
        EFGisAE_Choćby żFycie miało trwGisać tylko chwAilę, 

        HCisGisAH_Zaraz pCisotem przGisyszła śmiAerć. 

        EFGisAE_Jak malFeńkie kolorGisowe motAyle 

        HCisGisH_Będziemy wirCisować, nim przGisyjdzie 

        cisEH6/7HcisEH6/7H_jego krcises, jego krEes, jego krH6/7es, jHego krcisesE.H6/7H 

      

      
        2.
      

      
        cisEH6/7Hcis_Tak bliscy sEobie w jH6/7ednym oddHechu, 

        cisEH6/7Hcis_Wyruszać będziEemy w nH6/7asze dnHi. 

        cisEH6/7Hcis_Czułość zamEykać w sH6/7erdecznym uśmiHechu. 

        cisEH6/7HcisEH6/7Hcis_A nocą szEukać w ciH6/7ałach naszych chwHil,cisEH6/7H 

        cisEH6/7H_Naszych chwcisil, naszych chwEil, naszych chwH6/7il, nHaszych. 

      

      
        Ref:
      

      
        EFGisAE_Choćby żFycie miało trwGisać tylko chwAilę, 

        HCisGisAH_Zaraz pCisotem przGisyszła śmiAerć. 

        EFGisAE_Jak malFeńkie kolorGisowe motAyle 

        HCisGisH_Będziemy wirCisować, nim przGisyjdzie 

        cisEH6/7HcisEH6/7H_jego krcises, jego krEes, jego krH6/7es, jHego krcisesE.H6/7H 

      

      
        Ref:
      

      
        EFGisAE_Choćby żFycie miało trwGisać tylko chwAilę, 

        HCisGisAH_Zaraz pCisotem przGisyszła śmiAerć. 

        EFGisAE_Jak malFeńkie kolorGisowe motAyle 

        HCisGisH_Będziemy wirCisować, nim przGisyjdzie 

        cisEH6/7HcisEH6/7H_jego krcises, jego krEes, jego krH6/7es, jHego krcisesE.H6/7H 

      

    

    
      Trochę inny tekst, niż oryginał i inna melodia. Gra się nie akordami (tu zasymulowane), a specjalną palcówką.
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    Mucha w szklance lemoniady

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dwie skały
    

    
      
        1.
      

      
        
          
            e
            Cis0
            H7
            e
            Cis0
            H7
            e
            G
            E
            a7
            Cis0
            H7
            e
            Cis0
            H7
            e
         _
          
           
        

        Cis0H7e_OlCis0iwnej lampy płH7omyk się wypealił, 

        Cis0H7e_W rodzCis0ynki się zmarszczH7yły winogreona. 

        GEa7_Wbrew sGobie, syty bEaśni, usnął ka7alif, 

        Cis0H7eCis0H7e_Za włCis0os go szarpie mH7ałpka osweojona.Cis0H7e 

      

      
        Ref:
      

      
        H7e_Śnij nieszczH7ęsny, śnij szczęściearzu 

        Ea_O swej wiEerze i zwątpiaeniu, 

        H7C_Śnij o łH7asce, śnij o kCarze, 

        aH7e_aO oH7azie i pragnieeniu. 

        H7e_O pustH7yni i wielbłeądzie, 

        Ea_O bogEactwie i o naędzy. 

        H7C_KołowrH7otek śnij i kCądziel, 

        aH7e_Łaad dywH7anu, chaos przeędzy. 

        GH7F0_Wyśnij skrzGydlatH7ego kF0onia, 

        aF7Fis0_Wyśnij_aosła pF7od kierFis0atem, 

        eCCis0_Labireyntu siCeć na dłCis0oniach, 

        H7Cis0H7_Każdą zdH7obycz_Cis0i utrH7atę. 

        GH7F0_Śnij korzGenie, śnH7ij owF0oce, 

        aF7Fis0_Śnij pałaace, śnF7ij ruFis0iny, 

        eCCis0_Dni milczeące, gwCarne nCis0oce, 

        H7Cis0e_Góry mrH7ok i blCis0ask kotleiny. 

        H7e_We śnie nie śpiH7esz się, masz czeas, 

        Ea_Snom daj płEynąć, a nie płaonąć, 

        H7C_Śnij, jak śnH7i się tylko rCaz 

        aH7e_Swaą malH7eńką nieskończeoność… 

      

      
        2.
      

      
        Cis0H7e_I tCis0ak minęła nH7oc tysięczna pieerwsza, 

        Cis0H7e_OdpłCis0ynął śpiewny głH7os Szeherezeady, 

        GEa7_Nie słGychać w palenEisku śmiechu świa7erszcza, 

        Cis0H7eCis0H7e_Trup mCis0uchy pływa w szklH7ance lemonieady.Cis0H7e 

      

      
        Ref:
      

      
        H7e_Śnij nieszczH7ęsny, śnij szczęściearzu 

        Ea_O swej wiEerze i zwątpiaeniu, 

        H7C_Śnij o łH7asce, śnij o kCarze, 

        aH7e_aO oH7azie i pragnieeniu. 

        H7e_O pustH7yni i wielbłeądzie, 

        Ea_O bogEactwie i o naędzy. 

        H7C_KołowrH7otek śnij i kCądziel, 

        aH7e_Łaad dywH7anu, chaos przeędzy. 

        GH7F0_Wyśnij skrzGydlatH7ego kF0onia, 

        aF7Fis0_Wyśnij_aosła pF7od kierFis0atem, 

        eCCis0_Labireyntu siCeć na dłCis0oniach, 

        H7Cis0H7_Każdą zdH7obycz_Cis0i utrH7atę. 

        GH7F0_Śnij korzGenie, śnH7ij owF0oce, 

        aF7Fis0_Śnij pałaace, śnF7ij ruFis0iny, 

        eCCis0_Dni milczeące, gwCarne nCis0oce, 

        H7Cis0e_Góry mrH7ok i blCis0ask kotleiny. 

        H7e_We śnie nie śpiH7esz się, masz czeas, 

        Ea_Snom daj płEynąć, a nie płaonąć, 

        H7C_Śnij, jak śnH7i się tylko rCaz 

        aH7e_Swaą malH7eńką nieskończeoność… 

      

    

    
      Metrum zwrotek 4/4, refren 3/4.
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    Mur 1

    
      Słowa:_
      Zbigniew Herbert
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      
        1.
      

      
        eaee_Stoimy pod muremae 

        DeD_Zdjęto to nam młodość jak koszulę skazańcome 

        DeD_Czekamye 

        eaeDee_Zanim tłusta kula usiądzie na karkuaeDe 

        DeD_Mija 10, 20 late 

        GDeG_Mur jest wysoki i mocnyDe 

        GDeG_Za murem jest drzewo i gwiazdaDe 

        GDGDG_Drzewo podważa mur korzeniamiDGD 

        GDeG_Gwiazda nagryza kamień jak myszDe 

        eaee_Za 100, 200 latae 

        DeD_Będzie już małe okienkoe 

        DeD_Będzie już małe okienkoe 

        DeD_Już małe okienkoe 

        DeD_Małe okienkoe 
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    Mur 2

    
      Wykonawca:_
      Zespół Reprezentacyjny
    

    
      
        1.
      

      
        eH7ee_Stary Swiset kiedyś mówił miH7e 

        eH7e_Staliśmy w bramie, był świtH7 

        CH7CaC_Gdy oczekiwaliśmy na słońca wschódH7Ca 

        eH7ee_I samochodów rósł szumH7e 

        eH7ee_Mówił mi czy muru nie widziszH7e 

        eH7e_Wszystkich nas trzyma ten murH7 

        CHCaC_Gdy nie będziemy bronić sięHCa 

        eH7ee_Zagrodzi nam każdą z drógH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        H7eH7_Gdy uderzymy runie mure 

        H7eH7_Nie może przecież wiecznie trwaće 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_Nie pozostanie po nim ślade 

        H7eH7_Jeśli uderzysz mocno tue 

        H7eH7_A ja uderzę mocno tame 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_I wolny będzie cały świate 

      

      
        2.
      

      
        eH7ee_Lecz minęło już wiele latH7e 

        eH7e_Ręce mam starte do krwiH7 

        CH7CaC_A gdy czuję że sił mi brakH7Ca 

        eH7ee_Mur rośnie wyższy niż byłH7e 

        eH7ee_Wiem już, że ledwo się trzymaH7e 

        eH7e_Lecz ciężko ruszyć go stądH7 

        CH7CaC_Nawet gdy czuję przypływ siłH7Ca 

        eH7ee_Powtórz Swisecie pieśń swąH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        H7eH7_Gdy uderzymy runie mure 

        H7eH7_Nie może przecież wiecznie trwaće 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_Nie pozostanie po nim ślade 

        H7eH7_Jeśli uderzysz mocno tue 

        H7eH7_A ja uderzę mocno tame 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_I wolny będzie cały świate 

      

      
        3.
      

      
        eH7ee_Stary Swiset nie mówi nicH7e 

        eH7e_Słowa porwał zły wiatrH7 

        CH7CaC_Dokąd on jeden tylko wieH7Ca 

        eH7ee_Ja w bramie tkwię cały czasH7e 

        eH7ee_I gdy przychodzę mówi wciążH7e 

        eH7e_Słyszę jak rośnie mój głosH7 

        CH7CaC_Śpiewamy ostatnią Swiseta pieśńH7Ca 

        eH7ee_Tę, której nauczył nas onH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        H7eH7_Gdy uderzymy runie mure 

        H7eH7_Nie może przecież wiecznie trwaće 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_Nie pozostanie po nim ślade 

        H7eH7_Jeśli uderzysz mocno tue 

        H7eH7_A ja uderzę mocno tame 

        aea_Na pewno runie, runie, runiee 

        H7eH7_I wolny będzie cały świate 
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    Mury

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        eH7eH7e_OnH7_naetcH7hniony i młody był, ich nie policzyłby nikt 

        CHCHeC_OnH_iCm_Hpieeśnią dodawał sił, śpiewał że blisko już świt 

        eH7eH7e_ŚwH7iece_tH7ysiące palili mu, znad głów podnosił się dym 

        CHCC_ŚpHieCwał, że czas by runął mur.. 

        HeH_Onei śpiewali wraz z nim 

      

      
        Ref:
      

      
        HeH_Wyerwij murom zęby krat! 

        HeH_Zeerwij kajdany, połam bat! 

        aea_A_emury runą, runą, runą 

        HeH_I_epogrzebią stary świat! 

      

      
        2.
      

      
        eH7eH7_Wkrótce na pamięć znali pieśń i sama melodia bez słóweH7eH7 

        CHCHe_Niosła ze sobą starą treść, dreszcze na wskroś serc i główCHCHe 

        eH7eH7_Śpiewali więc, klaskali w rytm, jak wystrzał poklask ich brzmiałeH7eH7 

        CHC_I ciążył łańcuch, zwlekał świtCHC 

        He_On wciąż śpiewał i grałHe 

      

      
        Ref:
      

      
        HeH_Wyerwij murom zęby krat! 

        HeH_Zeerwij kajdany, połam bat! 

        aea_A_emury runą, runą, runą 

        HeH_I_epogrzebią stary świat! 

      

      
        3.
      

      
        eH7eH7_Aż zobaczyli ilu ich, poczuli siłę i czaseH7eH7 

        CHCHe_I z pieśnią, że już blisko świt szli ulicami miastCHCHe 

        eH7eH7_Zwalali pomniki i rwali bruk: Ten z nami? Ten przeciw nam?eH7eH7 

        CHC_Kto sam ten nasz najgorszy wróg!CHC 

        He_A śpiewak także był samHe 

      

      
        Ref:
      

      
        He_Patrzył na równy tłumów marszHe 

        He_Milczał wsłuchany w kroków hukHe 

        ae_A mury rosły, rosły, rosłyae 

        He_Łańcuch kołysał się u nógHe 
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    Na błękicie jest polana

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Paweł Konieczny
    

    
      Wykonawca:_
      Niebieska Tancbuda
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DGDAD_Powiedz mGi, pDowiedz co byś chciAała, 

        DGDAD_Cuda ja czGynię, cDuda moja mAała — 

        eAe_Martwe zamiAeniam w żywe, 

        DH7D_Zgasłe w płonH7ącą grzywę, 

        eADe_Powiedz mAi co byś chciałDa. 

      

      
        2.
      

      
        GAG_Na błękicie jAest polana, 

        DH7D_Dwa obłoki tH7o hosanna, 

        eADe_Jeden chłopak, drAugi pDanna.x2

      

      
        3.
      

      
        DGDAD_Jeśli chcGesz jDeszcze wiAęcej, 

        DGDAD_Wezmę cię jGa,D_wezmę na rAęce, 

        eAe_W góry uniAosę dzikie, 

        DH7D_Zastęp latH7awców skrzyknę, 

        eADe_Jeśli chcAesz jeszcze wDyżej. 

      

      
        4.
      

      
        GAG_Na błękicie jAest polana, 

        DH7D_Dwa obłoki tH7o hosanna, 

        eADe_Jeden chłopak, drAugi pDanna.x2

      

      
        5.
      

      
        DGDAD_Powiedz mGi, pDowiedz co byś chciAała, 

        DGDAD_Cuda ja czGynię, cDuda moja mAała. 

        eAe_Masz chęć na lAody może 

        DH7D_Albo na młH7ode zboże — 

        eADe_Wszystko dla ciAebie dziś zrDobię, 

        eADe_Mój ty mAały wielki bDoże. 

      

      
        6.
      

      
        GAG_Na błękicie jAest polana, 

        DH7D_Dwa obłoki tH7o hosanna, 

        eADe_Jeden chłopak, drAugi pDanna.x2
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    Na kredyt zaufania

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        CGis0C_Krzątasz się po całej makatceCGis0C 

        FCde_że w bezruchu cię nie uchwycęFCde 

        ae_do krwi masz powyszywane palceae 

        FCdGC_a pod oczami smutne księżyceFCdGC 

      

      
        2.
      

      
        CGis0C_Mówisz mi czasem że wyjedziemyCGis0C 

        FCde_w góry gdzie słońce pszenice siejeFCde 

        ae_lecz zawsze jakoś nam schodziae 

        FCdGC_choć ciągle mamy jeszcze nadziejeFCdGC 

      

      
        3.
      

      
        CGis0C_A w mieście tylko jedna pora rokuCGis0C 

        FCde_makatka mieszkania szaraFCde 

        ae_żyjemy całkiem parterowoae 

        FCdGC_na kredyt zaufaniaFCdGC 
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    Na Mazury

    
      Słowa:_
      Lucjusz" Michał Kowalczyk
    

    
      Muzyka:_
      Lucjusz Michał Kowalczyk
    

    
      Wykonawca:_
      Spinakery
    

    
      
        1.
      

      
        CGC_Się masz witam CięG 

        GCG_Piękną sprawę mamC 

        CGC_Pakuj bety sweG 

        GCG_I jedź ze mną tamC 

        FCF_Rzuć kłopotów stosC 

        GCG_No nie wykręcaj sięC 

        FCF_Całuj wszystko w nosC 

        GG_Osobowym drugą klasą 

        GG_Przejedziemy się 

      

      
        Ref:
      

      
        CFCC_Na Mazury Mazury MazuryFC 

        CGCC_Popływamy tą łajbą z tekturyGC 

        CFCC_Na Mazury gdzie wiatr silny wiejeFC 

        CGCC_Gdzie są ryby i grzyby i kniejeGC 

        FCF_Tam gdzie fale nas bujająC 

        GCG_Gdzie się ludzie opalająC 

        FCF_Wschody słońca piękne sąC 

        GCG_I komary w dupę tnąC 

        FCF_Gdzie przy ogniu gra muzykaC 

        GCG_I gorzała w gardle znikaC 

        FCF_Pan leśniczy nie wiadomo skądC 

        GCG_Woła do nas poszła wonC 

      

      
        2.
      

      
        CGC_Uszczelniłem dnoG 

        GCG_Lekko chodzi mieczC 

        CGC_Węzy[?] smrodów stoG 

        GCG_Przewietrzyłem przeczC 

        FCF_Ster nie spada jużC 

        GCG_I grot luzuje sięC 

        FCF_Więc się ze mną ruszC 

        GG_Już nie będzie tak jak wtedy 

        GG_Nie denerwuj się 

      

      
        Ref:
      

      
        CFCC_Na Mazury Mazury MazuryFC 

        CGCC_Popływamy tą łajbą z tekturyGC 

        CFCC_Na Mazury gdzie wiatr silny wiejeFC 

        CGCC_Gdzie są ryby i grzyby i kniejeGC 

        FCF_Tam gdzie fale nas bujająC 

        GCG_Gdzie się ludzie opalająC 

        FCF_Wschody słońca piękne sąC 

        GCG_I komary w dupę tnąC 

        FCF_Gdzie przy ogniu gra muzykaC 

        GCG_I gorzała w gardle znikaC 

        FCF_Pan leśniczy nie wiadomo skądC 

        GCG_Woła do nas poszła wonC 

      

      
        3.
      

      
        CGC_Skrzynkę piwa mamG 

        GCG_Ty otwieracz weźC 

        CGC_Napić Ci się damG 

        GCG_Tylko mi ją nieśC 

        FCF_Coś rozdziawił dzióbC 

        GCG_I masz głupi wzrokC 

        FCF_No nie stój jak ten słupC 

        GG_Z Węgorzewa na Ruciane 

        GG_Wykonamy skok 

      

      
        Ref:
      

      
        CFCC_Na Mazury Mazury MazuryFC 

        CGCC_Popływamy tą łajbą z tekturyGC 

        CFCC_Na Mazury gdzie wiatr silny wiejeFC 

        CGCC_Gdzie są ryby i grzyby i kniejeGC 

        FCF_Tam gdzie fale nas bujająC 

        GCG_Gdzie się ludzie opalająC 

        FCF_Wschody słońca piękne sąC 

        GCG_I komary w dupę tnąC 

        FCF_Gdzie przy ogniu gra muzykaC 

        GCG_I gorzała w gardle znikaC 

        FCF_Pan leśniczy nie wiadomo skądC 

        GCG_Woła do nas dzień dobry żeglarzeC 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Na potoczku-m prała

    
      Melodia oparta na:_
      Piosenka łemkowska
    

    
      
        1.
      

      
        d_Na potoczku-m prała,d 

        A7_Na werboczku-m kłała,A7 

        d_Pomoży mi, Pan’e Boże,d 

        A7d_Szczo-m sobi dumała.A7d 

      

      
        2.
      

      
        d_Jam sobi dumaład 

        A7_Chłopcia mołodoho,A7 

        d_A mene wydalid 

        A7d_Za dida staroho.A7d 

      

      
        3.
      

      
        d_Jak mn’e wydawali,d 

        A7_Tak mene kazali,A7 

        d_Abyś moja Doniud 

        A7d_Dida czestuwała.A7d 

      

      
        4.
      

      
        d_Ja dida czesuju,d 

        A7_Czestuwaty muszu,A7 

        d_Pomoży mi, Pan’e Boże,d 

        A7d_Wiźmi z dida duszu!A7d 

      

      
        5.
      

      
        d_Wiźmi z dida duszu,d 

        A7_Taj powiś na chruszu,A7 

        d_Szczuby starym znaty,d 

        A7d_Jak mołodu braty.A7d 

      

      
        6.
      

      
        d_Zabrał Boh staroho,d 

        A7_Nie dał mołodoho.A7 

        d_Pomoży mi, Pan’e Boże,d 

        A7d_Widdaj choć staroho!A7d 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nadal będę

    
      Tytuł alternatywny:_
      Powietrza trzeba mi
    

    
      Słowa:_
      Ziomkowisko
    

    
      Muzyka:_
      Ziomkowisko
    

    
      Wykonawca:_
      Ziomkowisko
    

    
      
        1.
      

      
        dAdAd_Powietrza trzAeba mi wdody z nieba tArzeba mi 

        dAdA_tdam znajdę CAię tam zndajdę CAię 

      

      
        2.
      

      
        dAdA_sudchą stAopą przdejdę bez sAkaz 

        dAdA_pdróżno chAód i pdędzący czaAs 

        dAA7d_nda nic przAeszkody poA7d nogami kłdody   _ 

        Ad_gdy w sAercu nadziei pokłdady   _ 

        dAA7d_nda nic przeszAkody pod_A7nogami kłdody 

        Ad_gdy chAoć odrobinę ogdłady mam 

      

      
        Ref:
      

      
        dAdA_nadal będę igrał z powietrzem,dAdA 

        dAdA_z deszczem wreszcie śniegiem co jeszczedAdA 

        dAdA_wcześniej wody łyk z września nadejściemdAdA 

        dAdA_póki jesień znajdzie mniedAdAx2

      

      
        3.
      

      
        dAdA_gdy cierpliwości i braknie siłdAdA 

        dAdA_i nawet gdy plan b pójdzie w tyłdAdA 

        dAA7d_na nic przeszkody pod nogami kłodydAA7d 

        Ad_gdy w sercu miłości pokładyAd 

        dAA7d_na nic przeszkody pod nogami kłodydAA7d 

        AAdd_gdy choć odrobinę miłości mamAAdd 

      

      
        Ref:
      

      
        dAdA_nadal będę igrał z powietrzem,dAdA 

        dAdA_z deszczem wreszcie śniegiem co jeszczedAdA 

        dAdA_wcześniej wody łyk z września nadejściemdAdA 

        dAdA_póki jesień znajdzie mniedAdAx2

      

      
        4.
      

      
        dAdA_Powietrza trzeba mi wody z nieba trzeba midAdA 

        
          
          
          x2
        

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nadaremność

    
      Słowa:_
      Bolesław Leśmian
    

    
      Muzyka:_
      Adam Kalus
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        GDeCD_W znoju słońca mozolnie razem z ciszą dzwoniGDeCD 

        BFCD_Rozgrzanych płotów chrust.BFCD 

        eD_Pocałunek sam siebie składa mi na skroni,eD 

        GDCBCG_Sam - bez pomocy ust...GDCBCGx2

      

      
        2.
      

      
        GDeCD_Z rozwalonej stodoły brzmi niebu przez szparyGDeCD 

        BFCD_Jaskółek płacz i śmiech -BFCD 

        eD_Do pokoju, spłowiałe wzdymając kotary,eD 

        GDCBCG_Wyrywa się wiosny dech!GDCBCGx2

      

      
        3.
      

      
        GDeCD_Boże, coś pod mym oknem na czarną godzinę_GDeCD 

        BFCD_Wonny rozkwiecił bez,BFCD 

        eD_Przebacz, że wbrew twej wiedzy i przed czasem ginę_eD 

        GDCBCG_Z woli mych własnych łez!...GDCBCGx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nadziei amatorski zespół

    
      Tytuł oryginalny:_
      Nadieżdy maleńskij orkiestrik
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Ziemowit Fedecki
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Nadieżdy maleńskij orkiestik
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aEaG7Ca_Wesołych trąbek słychać grEanie —a_natężasz_G7ucha, równasz krCok, 

        CdB7EC_A słowa same jak mdotyleB7_sfruwają z warg i lecą w mrEok. 

        adG7CEa_Któż namm gorącą piosnkę przdysłał,G7_choć ziąb i rzeką płynie krCa?E 

        daEa_Nadziei_damatorski zaespół,E_co pod batutą serca graa.x2

      

      
        2.
      

      
        aEaG7Ca_W latach pożegnań, w ciężkiej dEobiea_żelazny dG7eszcz tysiącem strCug 

        CdB7EC_Zacinał ostro w nasze twdarzeB7_i w karki bezlitośnie tłEukł. 

        adG7CEa_Kiedy ochrypną już dowdódcy,G7_kto u żołnierzy posłuch mCa?E 

        daEa_Nadziei_damatorski zaespół,E_co pod batutą serca graa!x2

      

      
        3.
      

      
        aEaG7Ca_Pogięte trąby i puzEony,a_pękł doboszG7owi w bębnie szCew, 

        CdB7EC_Flecista drutem flet obwidązał,B7_lecz każdy pręży się jak lEew! 

        adG7CEa_Łatany strój, instrument kidepski,G7_ale najwięcej zbiera brCawE 

        daEa_Nadziei_damatorski zaespół,E_co pod batutą serca graa!x2
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    Najemnicy

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        FBFC_W dżFunglach KatBangi_Fi bagnach KConga, 

        FBFC_W stFepach JemBenu, w piFaskach SudCanu, 

        FBFC_GdziFe śmierć swe żnBiwa zbFiera codziCennie 

        FBFC_WFalczą psy wBojny, nFajemni żołniCerze. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        2.
      

      
        FBFC_GdFy huczą dziBała, śwFiszczą pocCiski, 

        FBFC_GdFy serce wBali jFak opętCane 

        FBFC_BrFudni od kBurzu,_Fod potu ciCemni 

        FBFC_BiFegną w atBaku, biFegną w nieznCane. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        3.
      

      
        FBFC_GdFy przy ognBisku, przFy ognisku siCąda 

        FBFC_FI dawne dziBeje wspFominać zCaczną, 

        FBFC_FUśmiech rozjBaśni zmFęczone twCarze, 

        FBFC_GdFy z bronią w rBęku wśrFód dżungli zCasną. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        4.
      

      
        FBFC_DlFa tych, co w piBaskach ZFambii i KConga, 

        FBFC_FI dla tych, cBo w bezFimiennych grCobach, 

        FBFC_DlFa wszystkich, ktBórzy pFolegli w wCalce, 

        FBFC_BFóg wojny wiBeniec niFesie laurCowy. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

    

    
      Bicie agresywne.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nasza klasa

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        dA_Cdo się stało z naszą klasą, pAyta Adam w Tel Awiwie, 

        dA_Cidężko sprostać takim czasom, ciAężko w ogóle żyć uczciwie, 

        Fg_CFo się stało z naszą klasą, Wgojtek w Szwecji w porno--klubie 

        dA_Pdisze dobrze mi tu płacą zAa to, co i tak wszak lubię 

        dBAd_Zda to, co i tak wszBak lAubidę 

      

      
        2.
      

      
        dA_Kdaśka z Piotrkiem są w Kanadzie, bAo tam mają perspektywy, 

        dA_Stdaszek w Stanach sobie radzi, PAaweł do Paryża przywykł, 

        Fg_GFośka z Przemkiem ledwie przędą, w mgaju będzie trzeci bachor, 

        dA_Prdóżno skarżą się urzędom, żAe też chcieliby na Zachód. 

        dBAd_Żde też chcieliby nBa ZAachdód. 

      

      
        3.
      

      
        dA_Zda to Magda jest w Madrycie_Ai wychodzi za Hiszpana, 

        dA_Mdaciek w grudniu stracił życie, gdAy chodzili po mieszkaniach, 

        Fg_JFanusz ten co zawiść budził, żge go każda fala niesie 

        dA_Jdest chirurgiem, leczy ludzi,_Aale brat mu się powiesił. 

        dBAdd_Ale brat mu się pBowiAesdił. 

      

      
        4.
      

      
        dA_Mdarek siedzi za odmowę, bAo nie strzelał do Michała. 

        dAd_A ja piszę ich historię_Ai to już jest klasa cała. 

        Fg_JFeszcze Filip fizyk w Moskwie dzgiś nagrody różne zbiera, 

        dA_Jdeździ kiedy chce do Polski, bAył przyjęty przez premiera. 

        dBAd_Bdył przyjęty przez prBemiAerda. 

      

      
        5.
      

      
        dAd_Odnalazłem klasę całą nAa wygnaniu, w kraju, w grobie, 

        dAd_Ale coś się pozmieniało, kAażdy sobie żywot skrobie. 

        Fg_FOdnalazłem całą klasę, wgyrośniętą i dojrzałą. 

        dA_Rdozdrapałem młodość naszą, lAecz za bardzo nie bolało. 

        dBAd_Ldecz za bardzo nie bBolAałdo. 

      

      
        6.
      

      
        dA_Jduż nie chłopcy lecz mężczyźni, jAuż kobiety nie dziewczyny. 

        dA_Młdodość szybko się zabliźni, nAie ma w tym niczyjej winy. 

        Fg_WszFyscy są odpowiedzialni, wszgyscy mają w życiu cele, 

        dA_Wszdyscy w miarę są normalni,_Aale przecież to niewiele. 

        dBAdd_Ale przecież to niBewiAelde. 

      

      
        7.
      

      
        dA_Ndie wiem sam co mi się marzy, jAaka z gwiazd nade mną świeci, 

        dA_Gddy wśród tych nieobcych twarzy szAukam ciągle twarzy dzieci, 

        Fg_CzFemu wciąż przez ramię zerkam, chgoć nie woła nikt: "kolego!" 

        dA_Żde ktoś ze mną zagra w berka, lAub przynajmniej w chowanego… 

        dBAd_Ldub przynajmniej w chowBanAegdo… 

      

      
        8.
      

      
        dA_Włdasne pędy, własne liście zAapuszczamy każdy sobie 

        dAd_I korzenie oczywiście, na wAygnaniu,w kraju,w grobie 

        Fg_W dFół, na boki, wzwyż ku słońcu, nga stracenie, w prawo, w lewo. 

        dA_Ktdo pamięta, że to w końcu jAedno i to samo drzewo. 

        dBAd_Jdedno i to samBo drzAewdo. 
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    Nasza klasa '92

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dA_dOsiągnęliśmy dojrzałość, zAajmujemy stanowiska, 

        dA_Cdo się zżarło i wychlało - nAa zmęczonych puchnie pyskach. 

        FG_- CFośmy pozapominali - zGostawiło w oczach pustkę; 

        dA_Żdar zwycięstwa nas wypalił, jAak karabinową łuskę, 

        dBAd_Jdak karabinBową łAuskdę. 

      

      
        2.
      

      
        dA_Rdysiek wreszcie umył ręce, dAotąd czarne po drukarni, 

        dA_Prdocesuje się zawzięcie_Ao nagłówek "Solidarni". 

        FG_JFulek grać nie umiał w piłkę, zwGali go - "pryszczata menda", 

        dA_Tdaktyki ujawnił żyłkę w_Aotoczeniu Prezydenta, 

        dBAd_W_dotoczenia PrBezydAentda. 

      

      
        3.
      

      
        dA_Kdopnął źle, wszedł do rezerwy,_Aale nawet z ławki - kopie, 

        dA_Nide zawiodą Julka nerwy w ZjAednoczonej Europie… 

        FG_FEla żyje nawet nieźle, cGo rok jeździ do Nepalu, 

        dA_Przdekazuje, co przywiezie, przAetrwa z tego, co odpalą, 

        dBAd_Przdetrwa z tego, cBo odpAaldą. 

      

      
        4.
      

      
        dA_Ldena wyszła nieszczęśliwie zAa bezwzględne beztalencie, 

        dA_Cdo się dziesięć lat nią żywi: LAena urok ma i wzięcie, 

        FG_ZdzFich uczciwie robi pieniądz, wiGęc nerwice ma i wrzody 

        dA_Alde mu zazdrości Henio, niAezadbany, zły i głodny, 

        dBAd_Nidezadbany, zły_Bi głAodndy… 

      

      
        5.
      

      
        dA_Zda wzór zawsze robił Henio_Aodrzucania trefnych ofert: 

        dA_Zndał Pascala i Montaigne'a,_Aetyki był filozofem. 

        FG_Z tFej zazdrości i z tej złości znGów dziś robi za wyrocznię 

        dA_Etdykę mu cel uprościł znAiszczy Zdzicha zanim spocznie, 

        dBAd_Zndiszczy Zdzicha zBanim spAocznide. 

      

      
        6.
      

      
        dA_W sdumie przyszłościowy rocznik w wiAek XXI-wszy wchodzi: 

        dA_Dzideci Marca, Grudnia, stoczni, chrzAestni bólów przy porodzie; 

        FG_KFajam się za wstyd i gorycz, zGa niewyważenie racji; 

        dA_Widęc ze skruchą i pokorą_Auzupełniam obserwacje, 

        dBAd_dUzupełniam_BobserwAacjde: 

      

      
        7.
      

      
        dA_dIrka z Jurkiem gdzieś ugrzęźli nAa wsi krytej eternitem, 

        dA_Pdewnie się nie odnaleźli w TrzAeciej Rzeczypospolitej. 

        FG_ZbFyszek, Romek, Anka, Paweł sGą tak prawi, że aż łyso 

        dA_dI czym żyją, nie wiem nawet, wiAęc i nie ma o czym pisać, 

        dBAd_Widęc i nie ma o czBym pAisdać. 

      

    

    
      Specyficzny akompaniament.
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    Nazywali go Marynarz  (szanta narciarska)

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        
      

      
        
          
            d
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        dCd_Nazydwali_Cgo Madrynarz, 

        dCd_Bo odpaskę_Cmiał na_doku, 

        gdg_Na każdym stoku dziewdczyna, 

        dAd_Dziewdczyna na_Akażdym_dstoku. 

      

      
        2.
      

      
        dCd_Podchodzi_Cspod Pozdnania, 

        dCF_Poddobno_Cumie_Fwróżyć z kart, 

        gdg_Panny rwie na wiądzania, 

        BAd_MęBżatki_Ana długość_dnart. 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Cadryco_Amokrego_dśniegu, 

        dg_Radtrakiem płynę do ciebie pod_gprąd, 

        gdg_Dobrze, że stoisz na_dbrzegu, 

        BAd_Bo ja_Bwłaśnie_Aschodzę na_dląd… 

      

      
        3.
      

      
        dCd_Nigdy_dsię nie_Clękał_dbiedy, 

        dCd_I się_dnie przejCmował_djutrem. 

        gd_A_gjego ratrak był_dkiedyś, 

        BAd_ZwyBczajnym ryAbackim_dkutrem. 

      

      
        4.
      

      
        dCdd_I woził_Cdorsze i_dśledzie, 

        dCFd_Zimą i_Clatem, oFkrągły rok. 

        gdg_Teraz jak nieraz przedjedzie, 

        BAd_RyBbami_Aczuć cały_dstok. 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Cadryco_Amokrego_dśniegu, 

        dg_Radtrakiem płynę do ciebie pod_gprąd, 

        gdg_Dobrze, że stoisz na_dbrzegu, 

        BAd_Bo ja_Bwłaśnie_Aschodzę na_dląd… 

      

      
        5.
      

      
        dCd_Wszyscy w_dporcie_Codedtchnęli, 

        dCd_Zwiał,_dnim się zaCkończył_dsezon. 

        gd_Jeszcze się_gtam jak żagiel_dbieli, 

        BAd_Jego_Bczarny_Akombidnezon. 

      

      
        6.
      

      
        dCdd_Odpłynął_Cpod Usdtrzyki, 

        dCF_I_dprzez koCbiety_Fwpadł w kłopoty. 

        gdg_Forsę z polowań_dna orczyki, 

        BAd_PrzeBhulał_Ana antydbiotyk. 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Cadryco_Amokrego_dśniegu, 

        dg_Radtrakiem płynę do ciebie pod_gprąd, 

        gdg_Dobrze, że stoisz na_dbrzegu, 

        BAd_Bo ja_Bwłaśnie_Aschodzę na_dląd… 

      

      
        7.
      

      
        dCd_Jeśli_dkiedyś_Cgo zodbaczysz, 

        dCd_Na radtraku w_Cpodłym_dświecie, 

        gd_To_gpowiedz mu, że w Kardpaczu, 

        BAd_CzeBkają na_Aniego_ddzieci. 

      

      
        8.
      

      
        dCd_I_dkiedy oCpuszcza_dstatek, 

        dCFd_Żeby się_Cznowu_Foddać złu, 

        gdg_Każda z dwudziestu_dsiedmiu matek, 

        BAd_DzieBciątku_Aśpiewa do_dsnu. 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Cadryco_Amokrego_dśniegu, 

        dg_Radtrakiem płynę do ciebie pod_gprąd, 

        gdg_Dobrze, że stoisz na_dbrzegu, 

        BAd_Bo ja_Bwłaśnie_Aschodzę na_dląd… 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Cadryco_Amokrego_dśniegu, 

        dg_Radtrakiem płynę do ciebie pod_gprąd, 

        gdg_Dobrze, że stoisz na_dbrzegu, 

        BAd_Bo ja_Bwłaśnie_Aschodzę na_dląd… 
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    Nie — prośba o rękę

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      
        1.
      

      
        gg_Łaskawie chciej oszczędzić strzał 

        dd_Wprost w plecy tego który dał 

        ada_Nam tyle szczęściad 

        gg_Kupidyn żartem napiął łuk 

        dd_A ty byś chciała zaraz już 

        adD7a_Ustrzelić mężadD7 

      

      
        Ref:
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłoń 

      

      
        2.
      

      
        gg_Chcę aby dzikich ptaków klucz 

        dd_Otwierać wolność zawsze mógł 

        ada_Bez której zginęd 

        gg_Precz z marynatą która ma 

        dd_Zakonserwować serca dwa 

        adD7a_Na wieczną zimędD7 

      

      
        Ref:
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłoń 

      

      
        3.
      

      
        gg_Czar Wenus często traci moc 

        dd_Gdy okazuje się że noc 

        ada_Poświęca praniud 

        gg_Za żadną cenę nie chcę by 

        dd_Mej róży płatki w sosie szły 

        adD7a_Na drugie daniedD7 

      

      
        Ref:
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłoń 

      

      
        4.
      

      
        gg_Syreni blednie rychło blask 

        dd_Gdy nim szafujesz raz po raz 

        ada_Wszędzie i ciągled 

        gg_Zatłuścić łatwo czuły list 

        dd_Gdy wśród kotletów jarskich tkwi 

        adD7a_W kucharskiej księdzedD7 

      

      
        Ref:
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłoń 

      

      
        5.
      

      
        gg_Może wydawać komuś się 

        dd_Że puszka to odkrycie jest 

        ada_Rewolucyjned 

        gg_Lecz ja mam swój prywatny sąd 

        dd_I nie dam siebie wsadzić do 

        adD7a_Konserwy rybnejdD7 

      

      
        Ref:
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłoń 

      

      
        6.
      

      
        gg_Kucharki w tobie nie chcę mieć 

        dd_Gosposia marna z ciebie jest 

        ada_Więc daruj sobied 

        gg_Zechciej mi tylko służyć tam 

        dd_Gdzie miejsce jest dla wielkich dam 

        adD7a_I mnie pocałujdD7 

      

      
        7.
      

      
        gCg_Mam zaszczy więc nie prosić CięC 

        FA7F_O rękę twąA7 

        dCd_I zamiast niej wyciągnij ku mnieC 

        dd_Swoją dłońx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie brookliński most

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        dC_Rozdzierający, jak tygrysa pazurdC 

        dCd_Antylopy plecy jest smutek człowieczy.dCd 

      

      
        2.
      

      
        CdC_Nie brookliński most, ale przemienićCdC 

        dCd_W jasny, nowy dzień najsmutniejszą noc -dCd 

        Cd_To jest dopiero coś!Cd 

      

      
        3.
      

      
        dC_Przerażający, jak ozdoba światadC 

        dCd_Co w malignie bredzi jest obłęd człowieczy.dCd 

      

      
        4.
      

      
        CdCd_Nie brookliński most, lecz na drugą stronę głową przebić sięCdCd 

        Cd_Przez obłędu los -Cd 

        Cd_To, jest dopiero coś!Cd 

      

      
        5.
      

      
        dC_Będziemy smucić się starannie,dC 

        dC_Będziemy szaleć nienagannie!dC 

        dC_Będziemy naprzód niesłychanie!dC 

        dC_Ku polanie!dC 

      

      
        6.
      

      
        CdC_Nie brookliński most, ale przemienićCdC 

        dCd_W jasny, nowy dzień najsmutniejszą noc -dCd 

        Cd_To jest dopiero coś!Cd 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie chodź tam

    
      Słowa:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Wykonawca:_
      Browar Żywiec
    

    
      Album:_
      Jaworzyna
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a7e7a7_Tak smutno patrzysz przez otwarte_e7okno 

        FCF_Już się latarnie w mieście zapalCają 

        FdDF_I nic nie mówisz pdatrzysz tylko w dDół 

        a7FGC_Nie chodź ta7am gdzie ulFiczny_Gobcy tłCum 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGCC_Usiądź tu_Fobok mniGe w fotCelu 

        CFGC_SłConecznikFowe pGestki grCyź 

        CFEaC_A ja piosFenkę CEi zanaucę 

        FCGC_TFę której słCuchać chciGałaCbyś 

        CFGC_NiCe strącaj z biFurka kGałamCarza 

        CFGC_NiCe zrywaj z kFalendGarza dnCi 

        CFEa_JCeśli nie lFubisz tEej piosaenki 

        FCGCG CF_Inną, ładniCejszą zGagram CCiG C 

      

      
        2.
      

      
        a7e7a7_Zasnęło słońce gdzieś za antene7ami 

        FCF_Wyłażą koty z piwnic i śmietnCików 

        FdDF_Zadzwonił tramwaj jduż ostatni kDurs 

        a7FGC_Nie chodź ta7am puste plFace znGiknął tłCum 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGCC_Usiądź tu_Fobok mniGe w fotCelu 

        CFGC_SłConecznikFowe pGestki grCyź 

        CFEaC_A ja piosFenkę CEi zanaucę 

        FCGC_TFę której słCuchać chciGałaCbyś 

        CFGC_NiCe strącaj z biFurka kGałamCarza 

        CFGC_NiCe zrywaj z kFalendGarza dnCi 

        CFEa_JCeśli nie lFubisz tEej piosaenki 

        FCGCG CF_Inną, ładniCejszą zGagram CCiG C 

      

      
        3.
      

      
        a7e7a7_A kiedy przyjdziesz do mnie znów poje7utrze 

        FCF_Popatrzysz smutno przez okno otwCarte 

        FdDF_Wsłuchasz się w miasta przdedwieczorny szDum 

        a7FGC_Powiem Ca7i — nie chodź tFam gdzie_Gobcy tłCum 

      

      
        Ref:
      

      
        CFGC_SiCądziesz tu_Fobok mniGe w fotCelu 

        CFGC_SłConecznikFowe pGestki grCyźć 

        CFEaC_A ja piosFenkę CEi zanaucę 

        FCGC_TFę której słCuchać chciGałabCyś 

        CFGC_MCoże kałFamarz strGącisz z biCurka 

        CFGC_LCub z kalendFarza zGerwiesz dziCeń 

        CFEa_MCoże już lFubisz tEę piosaenkę 

        FCGCG CF_A może nCawet lGubisz mniCeG C 

      

    

    
      Nie jestem na bank pewien, czy ta piosenka jest na "Jaworzynie", acz jest to jedyny album wydany przez Browar Żywiec, więc pewnie tak…<br>Nie jestem również pewien akordów - te dla mnie pasują, acz zdarza się sporo modyfikacji w różnych źródłach.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie lubię

    
      Tytuł oryginalny:_
      Ja nie lublu
    

    
      Słowa:_
      Włodzimierz Wysocki
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wiktor Woroszylski
    

    
      Muzyka:_
      Włodzimierz Wysocki
    

    
      Wykonawca:_
      Włodzimierz Wysocki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        ea_Ja nienaweidzę fatalnego kaońca, 

        D7G_Nie lD7ubię kiedy los się śmieje w nGos. 

        aa6_Nie znosze paory roku, dnia, miesia6ąca, 

        aa6H7_Gdy kaością w gardle wła6asny staje głH7os. 

        eFis_Nie lubię, gdey się draństwem chełpią drFisanie, 

        aH7_Nie lubię, gday nieśmiali drżą jak lH7iść. 

        eE7a_Ani, gdy zeaglądE7ając mi przez raamię, 

        H7e_Ktoś_H7obcy razem ze mną czyta leist! 

      

      
        2.
      

      
        ea_Nie lubię sieebie, gdy mnie tchórz oblaeci, 

        D7G_I wstD7yd i wstręt ogarnia wtedy mniGe. 

        aa6_Bardzo nie laubię, gdy strzelają w pla6ecy, 

        aa6H7_A kiaedy między_a6oczy także niH7e! 

        eFis_Nie wierzę leudziom, gdy za głośno klFisaszczą, 

        aH7_We mglae frazesów głupio mi i źlH7e. 

        eE7a_Nie lubię, gdey pod siE7erść mnie jacyś głaaszczą, 

        H7e_I gdH7y żelazo zgrzyta mi po szklee! 

      

      
        3.
      

      
        ea_Odpycha mniee zarozumiała saytość 

        D7G_I miD7erzi język, co zapomniał słGów 

        aa6_Takich zwyczaajnych: ,,honor'', ,,przyzwoa6itość''… 

        aa6H7_O, niaechby je przypa6omniał sobie znH7ów! 

        eFis_Nie bawi mniee, gdy dołki kopią w nFisocy, 

        aH7_Gdy paodstawiają nogę — kiepski żH7art. 

        eE7a_Nie lubię_ei przemE7ocy i niemaocy, 

        H7e_Tylko ChrystH7usa mi na krzyżu żeal… 

      

      
        4.
      

      
        ea_W zaduchu pleotek duszę się i krztauszę, 

        D7G_Mam za złD7e pustym, rozmemłanym dniGom. 

        aa6_Nie lubię, gday butami włażą w da6uszę, 

        aa6H7_A jeszcze baardziej, kiedy pla6ują w niH7ą! 

        eFis_Nie miłe mei igrzyska, targowFisiska! 

        aH7_Ich zgiaełk i taniość i w rękawie nH7óż! 

        eE7a_Słyszałem, żee jutrzenka zmiE7an na błayska, 

        H7e_Lecz tH7ego nie polubię nigdy jeuż! 

      

    

    
      Agresywnie. Przetłumaczył też Kaczmarski, ale śpiewa na trochę inną melodię.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie lubię wampirów

    
      Słowa:_
      Kabaret ,,Potem''
    

    
      Muzyka:_
      Władysław Sikora
    

    
      Wykonawca:_
      Kabaret ,,Potem''
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Ca_Mrok zapCada, ciemna naoc 

        dG_Gwiazdy jduż na niebie świGecą 

        dG_Na ddole lampy świGecą 

        Ca_Więc świCatła jest co niaeco 

        G_Więc czGemu to plugastwo pęta się?! 

      

      
        2.
      

      
        C_Nie lCubię wampirów jak jasna cholera 

        FC_Jak spFotkam, natrzaskam po rCyju! 

        EA_To strEaszna hołota, bo brzAydsza od błota 

        DG_A wszDystkim się rzuca na szGyję! 

        C_Nie lCubię wampirów, bo ryje to brzydkie 

        FC_A zFęby ma gorsze od zwiCerzy 

        EA_Te zEęby wystają — zahAaczy w tramwaju 

        DG_I rDobią się dziury w odziGeży! 

      

      
        Ref:
      

      
        G_GAjajajajaj, jak ja ich nie lubię! 

        G_CzGemu to łazi takie głupie? 

        G_GGębę ma, jakby ukradł małpie 

        G_ZGęby takie, że w plecy się podrapie 

      

      
        3.
      

      
        C_Nie lCubię wampirów i innych straszydeł 

        FC_Jak spFotkam, łeb wyrwę z płucCami! 

        EA_Bo wEyje to w nocy, nie wiAadomo po co 

        DG_I zgrzDyta o marmur zębGami! 

        C_Ja wstCaję codziennie na siódmą do pracy 

        FC_Z siekiFerą się w nocy nie pCętam 

        EA_Ja wEyspać się muszę, lecz kiAedyś się wkurzę 

        DG_WytłDukę w niedziele i świGęta! 

      

      
        Ref:
      

      
        G_GAjajajajaj, jak ja ich nie lubię! 

        G_CzGemu to łazi takie głupie? 

        G_GGębę ma, jakby ukradł małpie 

        G_ZGęby takie, że w plecy się podrapie 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie patrz na to miła

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Wykonawca:_
      Pod Budą
    

    
      Album:_
      żal za
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        heAD_Świat jest thaki a nie_einny i zapAewne się nie zmiDeni 

        heA_ogłoshili wczoraj słeynni dwaj uczAeni 

        eAeA_a w przypeadku słynnych lAudzi każda meyśl jest całkiem dAobra 

        eA_więc ci geoście otrzymali zaraz NAobla 

        heAD_Mieli rhację jest jak beyło czyli cAałkiem nieciekDawie 

        heA_w rowie lheży pierwsza meiłość po zabAawie 

        eAeA_jak się beawić to się bAawić krzyż na szeyi w dłoni "sAeta" 

        eA_i na nieebie czasem zjawi się komAeta 

      

      
        Ref:
      

      
        DAD_Zamknij_Doczy nie patrz nAa to moja mDiła 

        hE7A_pod powiheką znaczenie lE7epsze są widAoki 

        GADG_i w tym nGasza sAiła i w tym nDasza sGiła 

        DAD_że umiDemy jeszcze czAasem mDarzyćx2

      

      
        2.
      

      
        heAD_Jak się bhawić to się beawić a tu biAedy coraz wiDęcej 

        heA_i ważnihejszy jest kareabin niźli sAerce 

        eAeA_tutaj sieę zabawą żAyje za to teępe rządzą głAowy 

        eA_a czaseami kretyn z kijem bejsbAolowym 

        heAD_Nie patrz mhiła na to wszeystko człowiek mAusi się szanDować 

        heA_niech nie schhyla się za neisko twoja głAowa 

        eAeA_lecz na chweilę moment jAeden za to z geóry ci dziękAuję 

        eA_otwórz oczey tylko kiedy mnie całAujesz 

      

      
        Ref:
      

      
        DAD_A na rDesztę zamknij_Aoczy moja mDiła 

        hE7A_pod powiheką znaczenie lE7epsze są widAoki 

        GADG_i w tym nGasza sAiła i w tym nDasza sGiła 

        DAD_że umiDemy jeszcze czAasem mDarzyć 

      

      
        Ref:
      

      
        DAD_A na rDesztę zamknij_Aoczy moja mDiła 

        hE7A_pod powiheką znaczenie lE7epsze są obrAazy 

        GADG_i w tym nGasza sAiła i w tym nDasza sGiła 

        DAD_że umiDemy jeszcze czAasem mDarzyćx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie rozdziobią nas kruki

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Dolina w długich cieniach
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        DG0hG_Nie rozdziobią nas krukiDG0hG 

        FiseA74_Ni wrony, ani nic!FiseA74 

        DG0hG_Nie rozszarpią na sztukiDG0hG 

        DAG_Poezji wściekłe kły!_DAG 

      

      
        Ref:
      

      
        Fish_Ruszaj się Bruno, idziemy na piwo;Fish 

        GDA_Niechybnie brakuje tam nas!GDA 

        Fish_Od stania w miejscu niejeden już zginął,Fish 

        GDAD_Niejeden zginął już kwiat!_GDAD 

      

      
        2.
      

      
        DG0hG_Nie omami nas forsaDG0hG 

        FiseA74_Ni sławy pusty dźwięk!FiseA74 

        DG0hG_Inną ścigamy postać:DG0hG 

        DAG_Realnej zjawy tren!DAG 

      

      
        Ref:
      

      
        Fish_Ruszaj się Bruno, idziemy na piwo;Fish 

        GDA_Niechybnie brakuje tam nas!GDA 

        Fish_Od stania w miejscu niejeden już zginął,Fish 

        GDAD_Niejeden zginął już kwiat!_GDAD 

      

      
        3.
      

      
        DG0hG_Nie zdechniemy tak szybko,DG0hG 

        FiseA74_Jak sobie roi śmierć!FiseA74 

        DG0hG_Ziemia dla nas za płytka,DG0hG 

        DAG_Fruniemy w góry gdzieś!_DAG 

      

      
        Ref:
      

      
        Fish_Ruszaj się Bruno, idziemy na piwo;Fish 

        GDA_Niechybnie brakuje tam nas!GDA 

        Fish_Od stania w miejscu niejeden już zginął,Fish 

        GDAD_Niejeden zginął już kwiat!_GDAD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Nie wierzcie piechocie

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        _Nie wierzcie piechocie 

        _Że tak nie rozumna czasami bez tchu 

        _My zawsze w pochodzie 

        _Gdy wiosna nad ziemią szaleje od bzu 

      

      
        2.
      

      
        _Jak długo tak można 

        _Bezdroża mokradła i błota i piach 

        _I wierzba przydrożna 

        _Jak siostra pobladła zostaje we łzachx2

      

      
        3.
      

      
        _Nie wierzcie pogodzie 

        _Gdy deszcze trzydniowe zaciągnie wśród drzew 

        _Nie wierzcie piechocie 

        _Gdy w pieśni bojowej odwaga i gniew 

      

      
        4.
      

      
        _Nie wierzcie, nie wierzcie 

        _Gdy w sadach słowiki zakrzyczą co sił 

        _Wy jeszcze nie wiecie 

        _Co komu pisane i kto będzie żyłx2

      

      
        5.
      

      
        _Uczyłaś ojczyzno 

        _Że żyć trzeba umieć i słyszeć twój głos 

        _Mój chłopcze mężczyzno 

        _A jednak niezgorszy przypada ci los 

      

      
        6.
      

      
        _My zawsze w pochodzie 

        _I tylko to jedno nas zrywa ze snu 

        _Dlaczego w pochodzie 

        _Gdy wiosna nad ziemią szaleje od bzu 

        _Dlaczego w odwrocie 

        _Gdy wiosna nad ziemią szaleje od bzu 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Niebieska piosenka

    
      Słowa:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      
        1.
      

      
        GDehG_Kto wstawi siDę za namie_u Pana cho drogami 

        CGA7DC_KrętGymiA7_każe_Diść 

        GDehG_Kto nas usprDawiedliwie_gdy Pan się bhędzie dziwił 

        CGF7EC_Że tGo jużF7_właśnie mEy 

        aa7D_Ja wstaawię się za Ta7obą i z pDodniesioną głową 

        GDeE7G_Dziękować bDędę żeeE7 

        aa7D_Pan daał mi właśnie Cia7ebie w radDości i w potrzebie 

        GDeA7DG_Na lepsze_Di na złeeA7D 

      

      
        2.
      

      
        GDehG_A ty choć pDowiedz słowoe_że zawsze bhyłem z Tobą 

        CGA7DC_Bo chciGałem takA7_i jDuż 

        GDehG_I razem chlDeb jedliśmye_i równym krhokiem szliśmy 

        CGF7EC_Wśród wGichrówF7_pośród bEurz 

        aa7D_Ty wciaąż mnie ratowa7ałaś za rDękę mnie trzymałaś 

        GDeE7G_Gdy z drogi chciDałem zeejśćE7 

        aa7D_A jaa otuchy kra7ople gdy_Doczy miałaś mokre 

        GDeA7DG_Nie raz musiDałem nieeśćA7D 

      

      
        3.
      

      
        GDehG_I tak będziDemy stalie_aż w tej niebiheskiej sali 

        CGA7DC_Do wGalcaA7_zaczną grDać 

        GDehG_Ja wtedy z piDerwszym takteme_poproszę Cihę i raptem 

        CGFE_ZaczniCemy wirGować, wolniFutko walcEować 

        aa7D_I kraęcąc się kra7ęcić na pDalcach na pięcie 

        aa7D_Troszaeczkę bezma7yślnie jak wiDosną przebiśnieg 

        GDFE_Ty niGeco szalDona, cóż żFona to żEona 

        aa7D_I w maojej twa ra7ęka niebiDeska piosenka 

        aa7DG_Za saerca nas chwa7yta niebiDeska muzGyka 

      

    

    
      Zmienne metrum - od słów "zaczniemy wirować" przechodzi na walcowe, na 3.
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    Niebo do wynajęcia

    
      Wykonawca:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      
        1.
      

      
        e7_Na table7icy ogłoszeń pod hasłem lokale 

        _Przeczytałem przedwczoraj ogłoszenie ciekawe. 

        a7_Na tabla7icy ogłoszeń fioletowym flamastrem 

        _Ktoś nabazgrał słów kilka, dziwna była ich treść: 

      

      
        
      

      
        
          
            D
            h7
            e7
            D
            h7
            e7
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        2.
      

      
        _Pomyślałem to świetnie - takie niebo na ziemi, 

        _Grzechów nikt nie przelicza nikt nie szpera w szufladzie. 

        _Pomyślałem: to świetnie i spojrzałem na adres, 

        _Lecz deszcz rozmył litery i już nie wiem gdzie jest… 

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        3.
      

      
        _Gdy wróciłem do domu, gdzie się błękit z betonem splata 

        _W Babel wysoki sięgający do chmur, 

        _Zaparzyłem herbatę w swym pokoju nad światem, myśląc: 

        _Nic nie straciłem, pewnie tak jest i tam 

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        4.
      

      
        _Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj. 

        na_Niebo do wynajęcia, niebo z widokiemna 

        _Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj. 

        _Niebo do wynajęcia, niebo… 

        Ecis7fis7Ecis7fis7E_Niebocis7_do wynajfis7ęcia,_Eniebocis7_z widokiem na rfis7aj. 

        _Niebo do wynajęcia, niebo… 
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    Niedokończona jesienna fuga

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Sylwester Szweda
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            G6
            E4
            E
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        aG6FC7+_aA jeślG6i mniFe dom buczC7+yną spięty 

        E4E7aGC_tE4ej nocE7y przyjmie w swaojGe prCogi 

        gCF7+H7_zgapalCę gwiazdy w nF7+ocy głH7ębi 

        eA7dE7_ea sam zA7akwitnę gdórskE7im głogiem 

      

      
        2.
      

      
        aG6FC7+_aA jeślG6i mniFe dom buczC7+yną spięty 

        E4E7aGC_tE4ej nocE7y przyjmie w swaojGe prCogi 

        gCF7+eE7/4_zgapalCę gwiazdy w nF7+ocey głE7/4ębi 

        aG6a_aa sam zG6akwitnaę głogiem 

      

      
        Ref:
      

      
        f9C7+_Bf9eskid kołysze siC7+ę i szumi 

        dea_i chwidać się beędzie drżaeniem nieba 

        hEaGF_hi horEyzontu zmiaenGi drFogi 

        dea_i_dumrzeć meoim słaowom nie dax2

      

      
        3.
      

      
        aG6FC7+_Do końca drogi swej noc zmierzaaG6FC7+ 

        E4E7aGC_i płoną drzewa w nocnym chłodzieE4E7aGC 

        gCF7+eE7/4_czy gościem będę w nim czy muszęgCF7+eE7/4 

        aG6a_do domu swego wejść jak złodziejaG6a 

      

      
        Ref:
      

      
        f9C7+_Beskid woła znak mi dajef9C7+ 

        dea_wiem oto droga już niedługadea 

        hEaGF_i trwa świt złocąc wyświechtanahEaGF 

        dea_jesiennym wiatrem biedna fugadeax2
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    Niepokój

    
      Słowa:_
      Józef Baran
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Makatki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        dB_Mdosty które pod osłBoną nocy 

        A7_PrzerzucA7iliśmy do siebie 

        BA7_PorBywa_A7świt 

        dB_Trwa pdotop jutrzenki po_Bobu brzegach 

        A7_BezrA7adnie biegamy 

        BA7_RBęce do siebie wyciągA7amy 

      

      
        Ref:
      

      
        BA7_TwBoje_A7oczy 

        d_Rozwdarte szeroko rozstaniem 

        BA7d_OddalBają siA7ę i sderce za nimi podąża 

        BA7d_OglądBając siA7ę rdaz po raz za siebie 

        BA7d_OglądBając siA7ę za sidebie 

      

      
        2.
      

      
        dB_Przdez niebo przebiega drBeszcz niepokoju 

        A7_RozstępujA7e się świat 

        BA7_Na dwiBe pA7ołowy 

        dB_I cordaz mniejsza stBaje się 

        A7_WłosA7ów chmura 

        BA7_KBasztanA7owa 

      

      
        Ref:
      

      
        BA7_TwBoje_A7oczy 

        d_Rozwdarte szeroko rozstaniem 

        BA7d_OddalBają siA7ę i sderce za nimi podąża 

        BA7d_OglądBając siA7ę rdaz po raz za siebie 

        BA7d_OglądBając siA7ę za sidebie 

      

      
        3.
      

      
        dB_I twdoja ręka wyrwBana z mojej 

        A7_Do stA7acji 

        BA7_ZbliżBają sA7ię 

        dB_Robotndicy dnia powszBedniego 

        A7_O twarzA7ach przeraźliwie 

        BH7_TrzBeźwH7ych 

      

      
        Ref:
      

      
        BA7_TwBoje_A7oczy 

        d_Rozwdarte szeroko rozstaniem 

        BA7d_OddalBają siA7ę i sderce za nimi podąża 

        BA7d_OglądBając siA7ę rdaz po raz za siebie 

        BA7d_OglądBając siA7ę za sidebie 
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    Nina

    
      
        1.
      

      
        _Nino nam nie trzeba płakać 

        _Szkoda naszych wspólnych łez 

        _Bo już taka dola nasza 

        _Że musimy rozstać się 

      

      
        Ref:
      

      
        _Może z innym znajdziesz szczęście swe 

        _Może inny szczęście Ci da kochana Nino 

        _Ale proszę wspomnij szary zmierzch 

        _I tego który kochał Cię 

      

      
        2.
      

      
        _Ogorzały i osmalony 

        _Z karabinem w ręku stał 

        _Polski mundur w strzępach cały 

        _W ustach popiół, w oczach łza 

      

      
        Ref:
      

      
        _Może z innym znajdziesz szczęście swe 

        _Może inny szczęście Ci da kochana Nino 

        _Ale proszę wspomnij szary zmierzch 

        _I tego który kochał Cię 

      

      
        3.
      

      
        _A jeśli będzie inaczej 

        _Jeśli żądło kuli złej 

        _Przetnie życie, nie rozpaczaj 

        _Ale błagam wspomnij mnie 

      

      
        Ref:
      

      
        _Może z innym znajdziesz szczęście swe 

        _Może inny szczęście Ci da kochana Nino 

        _Ale proszę wspomnij szary zmierzch 

        _I tego który kochał Cię 
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    Noc albo oczekiwanie na śniadanie

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Pod Wielkim Dachem Nieba
    

    
      
        1.
      

      
        ae_Ty się pochyl róża-bógae 

        ae_ty się do mnie pochyl iae 

        Ga_i na ucho jak kolczyk róża-bógGa 

        GaGa_aaa…GaGa 

      

      
        2.
      

      
        ae_Moje ucho ma dzbanae 

        ae_z niego pić tylko tobie nikomuae 

        Ga_a twój kolczyk jak ucho na dzbanGa 

        GaGa_aaa…GaGa 

      

      
        3.
      

      
        ae_O modlitwy mnie wabisz_ae 

        ae_O, wabisz. Że błysk nożaae 

        Ga_w najpiękniejsze serce kozyGa 

        GaGa_aaa…GaGa 

      

      
        4.
      

      
        ae_Z tobą czystość zachować to gorzejae 

        ae_każdy lew by się spalił już dawnoae 

        Ga_las popiołu z jego grzywy nic więcejGa 

        GaGa_aaa…GaGa 

      

      
        5.
      

      
        ae_Ty się pochyl róża-bógae 

        ae_Ty się do mnie pochyl we mnieae 

        Ga_Wytryśniemy jak słońce wytryśnieGa 

        GaGa_aaa…GaGa 

        GaGa_aaa…GaGa 
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    Noc niespodzianek

    
      
        1.
      

      
        CGC_Opowieść będzie to prawdziwa chociaż dziwnaG 

        GCG_Legliśmy w sianie obok legła płeć przeciwnaC 

        CGC_A wiatr złowrogi nucił pieśni swe złowieszczeG 

        GCG_Że tu się mogą zdarzyć dziwne rzeczy jeszczeC 

      

      
        2.
      

      
        CGC_To będzie noc pełna niespodzianekG 

        GCG_W stodole tej na słomie i na sianieCx2

      

      
        3.
      

      
        CGC_Lecz chłopcom utrudzonym dziewcząt holowaniemG 

        GCG_Nie w głowie były figle tylko spanieC 

        CGC_A że dzieczęta to wrażliwe są stworzeniaG 

        GCG_Nie spały pogrążone w sianie i marzeniachC 

      

      
        4.
      

      
        CGC_To będzie noc pełna niespodzianekG 

        GCG_W stodole tej na słomie i na sianieCx2

      

      
        5.
      

      
        CGC_Więc znawca kobiet wielki Szczypaw wódz szczypawekG 

        GCG_Zawezwał uszczypliwy naród na naradęC 

        CGC_By każdy w pracy mógł się wspiąć na wyżynyG 

        GCG_To będzie piękne do szczypania miał dziewczynyC 

      

      
        6.
      

      
        CGC_To będzie noc pełna niespodzianekG 

        GCG_W stodole tej na słomie i na sianieCx2

      

      
        7.
      

      
        CGC_Nic dziwnego że niejeden chłopak musiałG 

        GCG_Zabawić się tej nocy w pana TadeuszaC 

        CGC_A że niejeden całkiem niezłą miał w tym wprawęG 

        GCG_Więc stracił armię wielki Szczypaw, wódz szczypawekC 

      

      
        8.
      

      
        CGC_To będzie noc pełna niespodzianekG 

        GCG_W stodole tej na słomie i na sianieCx2
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    Noc w bacówce

    
      
        1.
      

      
        a7_Pa7orwały nas deszczem, 

        dEd_Przegoniły wiEatrem 

        a_I zdały na siaebie. 

        a_W przygodnym nam daomu 

        d_Miejsca nie zagrzdały, 

        EaA7_W tym gEórskim niby niaebieA7. 

      

      
        Ref:
      

      
        d_I dzidury w tym niebie 

        G7C_WiG7atrem łatCane, 

        dEaA7d_W bacówce tEylko my saamiA7. 

        d_I ndic nie mówimy 

        Ea_TEylko dotyk raęki 

        H7_By nie psuć chwH7il, 

        FEa_Co przed nFaEmaix2

      

      
        2.
      

      
        a7F7_A mrok - sprzymierzenieca7F7 

        E_Przygarnął mi Ciebie,E 

        EadE7_Ciepło - Twoje ręce.EadE7 

        aF_(Ech) stara bacówkoaF 

        F_Niebo w nas się rodzi,F 

        EaA7_Przyjaźń czy coś więcej.EaA7 

      

      
        Ref:
      

      
        d_I dzidury w tym niebie 

        G7C_WiG7atrem łatCane, 

        dEaA7d_W bacówce tEylko my saamiA7. 

        d_I ndic nie mówimy 

        Ea_TEylko dotyk raęki 

        H7_By nie psuć chwH7il, 

        FEa_Co przed nFaEmaix2
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    Nocna piosenka o mieście

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CG_W miCeście jak ryby tramwGaje 

        FaG7_A miFasto jak studnia bez dnaaG7 

        CGG7a_A niCebo jak żGuraw, a niG7ebo jak żauraw 

        Cd_SchCyla się nocą i śwditem powstaje 

        Eea_Nad rEybną steudnią bez dnaax2

      

      
        Ref:
      

      
        A7F_ZaA7ułków lipcem sparzFonych 

        GFC_WycGiszyć nie mFoże zmrCok 

        E7a_ZasiE7edli na ławkach, zasiaedli na ławkach 

        FC_LFudzie co twarze dniCem umęczone 

        GCGa_Pod lGipiec kładą i zmrCok, pod lGipiec kładą i zmraok 

      

      
        2.
      

      
        CG_NiCe śpię, bo spotkać chcę w miGeście 

        FaG7_Tę cFiszę, co gęsta jak naoG7c 

        CGG7a_RozmCawiać z krokGami, swoG7imi krokaami 

        Cd_I_Coto idę ndocy na przeciw 

        Eea_Bo wEokół ceisza i naocx2

      

      
        Ref:
      

      
        A7F_CzA7ekam, aż neon przytłFumi 

        GFC_RozmGyta latFarnia dniCa 

        E7a_OdnE7ajdą się cienie, odnaajdą się cienie 

        FC_I lFudźmi ulice zatłCumią 

        GCGa_CzGekam na przyjście dniCa, czGekam na przyjście dniaa 

      

      
        3.
      

      
        CG_W miCeście jak ryby tramwGaje 

        FaG7_A miFasto jak studnia bez dnaaG7 

        CGG7a_A niCebo jak żGuraw, a niG7ebo jak żauraw 

        Cd_SchCyla się nocą i śwditem powstaje 

        Eea_Nad rEybną steudnią bez dnaa 

      

      
        4.
      

      
        CG_W miCeście jak ryby tramwGaje 

        CG_A miCasto jak studnia bez dnGa 

        CG_A niCebo jak żuraw, a niebo jak żGuraw 

        CG_SchCyla się nocą i śwGitem powstaje 

        CG_Nad rCybną studnią bez dnGax2

      

    

    
      Ostatnią zwrotkę śpiewa się w kanonie, do wspólnego wyhamowania na 'W mieście jak ryby tramwaje'
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    Nocny kamboj

    
      Słowa:_
      Aktorzy łódzkiej szkoły filmowej
    

    
      Muzyka:_
      na motywach ścieżki dźwiękowej autorstwa Johna Barry'ego
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        
      

      
        _wersja polska 

      

      
        1.
      

      
        CC_Kiedy kamboj nie ma konia, 

        C7C7_Kiedy kamboj nie ma konia, 

        FGC_FGCNie wie po co żyje, po co je(st).x2

      

      
        2.
      

      
        FGF_GJedź do miasta wielkiego, 

        CeaC_eaDo wielkiego miasta jedź, 

        FGCF_GCTam kambojom bez konia łatwiej żyć, 

      

      
        3.
      

      
        FGCeaF_GCeaZapytają Cię ludzie - Gdzie jest twój koń 

        FGCF_GCPowiedz by się nie przypierdalali doń.x2

      

      
        
      

      
        _wersja angielska 

      

      
        4.
      

      
        _(O,) łen de kamboj hez noł horsez, 

        _Łen de kamboj hez noł horsez, 

        _Hi daznt noł tu bi or not tu bi.x2

      

      
        5.
      

      
        _Lets goł tu big siti, 

        _Tu big siti lets goł 

        _Zer łiwałt horses izjer tu liw. 

      

      
        6.
      

      
        _End wej łil ask ju - Wer iz jor hors 

        _End ju anser “Kis maj as” 

        x2

      

      
        
      

      
        _wersja rosyjska 

      

      
        7.
      

      
        _Niet łoszadi u kamboja, 

        _Niet łoszadi u kamboja, 

        _On nie znajet kak jemu żyt’x2

      

      
        8.
      

      
        _Ujezżaj w balszoj gorad, 

        _W balszoj gorad ujezżaj, 

        _am kambojom bez łoszadi liegczie żyt’_ 

      

      
        9.
      

      
        _Budu sprasziwat’ ludi – Gdzie łoszad’ twaja, 

        _Niet łoszadi, nit szczastia ni chuja.x2

      

      
        
      

      
        _wersja łódzka 

      

      
        10.
      

      
        _Kiedy aktor nie ma rola, 

        _Kiedy aktor nie ma rola, 

        _Nie wie po co żyje, po co jest. 

      

      
        11.
      

      
        _Kiedy aktor nie ma roli, 

        _Lub gdy rolę swą spierdoli 

        _Nie wie, po co żyje, po co jest. 

      

      
        12.
      

      
        _Jedź do miasta małego, 

        _Do małego miasta - Uć. 

        _Tam aktorom bez rola łatwiej żyć 

      

      
        13.
      

      
        _Zapytają koledzy - Gdzie sukces twój 

        _"Sukces mój, biznes mój i (taki)…"x2
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    Nowa

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        EHEE_I znowu nadzy i ona tuż obokHE 

        AHA_Spojrzałem na tamte wszystkie noceH 

        cisgiscis_Przykryj się choć prześcieradłemgis 

        AHA_Ja się już chyba nie zmienięH 

        EHEE_Już dawno było za późnoHE 

        AHEA_Zupełnie spokojny poszedłemHE 

        AHA_Zupełnie spokojny poszedłemH 

      

      
        Ref:
      

      
        EHEE_Nie zostawaj w raju do jesieniHE 

        EAHE_I nie próbuj wracać na wiosnęAH 

        cisAcis_Drzewa bez liści nie dają cieniaA 

        cisAcis_Anioły w swetrach nie są ulotneA 

        EHEE_A przecież kręcą się światyHE 

        AHEA_Gdzieś w końcu musi być latoHE 

      

      
        2.
      

      
        EHEE_Szukałem tamtych miejsc do znudzeniaHE 

        AHA_Aż wychodziłem dziury w butachH 

        cisgiscis_A kiedy w końcu znalazłemgis 

        AHA_Brudne ulice oblazłe ścianyH 

        EHEE_Nie były już nawet wspomnieniemHE 

        AHEA_A wszyscy ludzie obcyHE 

        AHEA_Zupełnie spokojny poszedłemHE 

        AHA_Zupełnie spokojny poszedłemH 

      

      
        Ref:
      

      
        EHEE_Nie zostawaj w raju do jesieniHE 

        EAHE_I nie próbuj wracać na wiosnęAH 

        cisAcis_Drzewa bez liści nie dają cieniaA 

        cisAcis_Anioły w swetrach nie są ulotneA 

        EHEE_A przecież kręcą się światyHE 

        AHEA_Gdzieś w końcu musi być latoHE 

      

      
        3.
      

      
        EHEE_I znowu jesień i pora ruszyćHE 

        AHA_Pudełka pełne czarno-białych zdjęćH 

        cisgiscis_Myśli słów i twarzy ludzkichgis 

        AHA_Gdzie ciebie znowu w świat goniH 

        EHEE_Tak szczerze mówiąc to nie wiemHE 

        AHEA_Zupełnie spokojny poszedłemHE 

        AHA_Zupełnie spokojny poszedłemH 

      

      
        4.
      

      
        EHEE_Nie zostawaj w raju do jesieniHE 

        EAHE_I nie próbuj wracać na wiosnęAH 

        cisAcis_Drzewa bez liści nie dają cieniaA 

        cisAcis_Anioły w swetrach nie są ulotneA 

        EHEE_A przecież kręcą się światyHE 

        AHEA_Gdzieś w końcu musi być latoHEx2

      

      
        5.
      

      
        AHEA_Zupełnie spokojny poszedłemHEx2
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    Nuta z Ponidzia

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        1.
      

      
        aFGC7+_Polami, polami, po miedzach, po miedzachaFGC7+ 

        d7GC7+_Po błocku skisłym w mgłę i wiatrd7GC7+ 

        h7E_Nie za szybko, kroki drobiąch7E 

        aG6F7+G_Idzie wiosna, idzie namaG6F7+G 

        aGeEa_Idzie wiosna, idzieaGeEa 

        
          
            F
            E
            a
            F
            E
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        aFGC7+_Rozłożyła wiosna spódnicę zielonąaFGC7+ 

        d7GC7+_Przykryła błota bury łand7GC7+ 

        h7E_Pachnie ziemia ciałem młodymh7E 

        aG6F7+G_Póki wiosna, póki trwaaG6F7+G 

        aGeEa_Póki wiosna, póki trwaaGeEa 

        
          
            F
            E
            a
            E
            a
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        aFGC7+_Rozpuściła wiosna warkocze kwiecisteaFGC7+ 

        d7GC7+_Zbarwniały łąki niczym kramd7GC7+ 

        h7E_Będzie odpust pod Wiślicąh7E 

        aG6F7+G_Póki wiosna, póki trwaaG6F7+G 

        aGeEa_Póki wiosna, póki trwaaGeEa 

        
          
            F
            E
            a
            F
            E
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        aFGC7+_Ponidzie wiosenne, Ponidzie leniweaFGC7+ 

        d7GC7+_Pręży się jak do słońca kot,d7GC7+ 

        h7E7_Rozciągnięte po tych polachh7E7 

        h7E7_Lichych lasach, pstrych łozinachh7E7 

        h7E7_Skałkach słońcem rozognionychh7E7 

        h7E7_Nidą w łąkach roziskrzonąh7E7 

        aG6F7+G_Na Ponidziu wiosna trwaaG6F7+G 

        aG6F7+G_Na Ponidziu wiosna trwaaG6F7+G 

        aGFa_Na PonidziuaGFa 
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    O braciach którzy pytali się

    
      
        1.
      

      
        DG_Wyszli brDacia, wiatr we włosach, co za czGas, 

        DA_W oczach gwiDazdy i drzewa na spAodzie, 

        DG_PochylDeni, zanurzeni po pGas, 

        AGA_Brodzą w nAocy czerwcGowej jak w wAodzie. 

        DG_ZatrzaśniDęte na krzyż okiennGice, 

        DA_NieskoszDony jescze zapach łAąk 

        DG_I już płDoną pozrywane księżGyce 

        AGA_W białych lAampach zamkniGętych rAąk. 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_A z miłDością się niGe jest, czy jDest, 

        DGDA_Powiedz piDerwszy, z kochGania słDyniAesz. 

        DGD_Jeśli niDe ma, to i tGak szkoda łDez, 

        DGDGDAD_Jeśli jDest, to i tGak kiedyś mDiGniDe.AD 

        DGD_WędrowDali tak pewnGego dniDa, 

        DGD_WędrowDali tak w głębGokie snDy. 

        DGD_Pierwszym brDatem chyba bGyłem jDa, 

        DGDGDAD_Drugim brDatem pGewnie bDyłeś tGy.DAD 

      

      
        2.
      

      
        DG_Czy to żDycie jest, czy tylko sGen, 

        DA_Pomyśl piDerwszy, potem jAa pomyślę. 

        DG_I dziwDili się to tamten, to tGen, 

        AGA_Las się chwiAeje, jakby stGał na WAiśle. 

        DG_Mamy_Dumrzeć, czy żyć dalej, może wiGesz, 

        DA_Rozważ piDerwszy, potem jAa rozważę, 

        DG_A już spDadał powoli jak zmiGerzch 

        AGA_Odgłos dzwAonów bijGących na twAarze. 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_A z miłDością się niGe jest, czy jDest, 

        DGDA_Powiedz piDerwszy, z kochGania słDyniAesz. 

        DGD_Jeśli niDe ma, to i tGak szkoda łDez, 

        DGDGDAD_Jeśli jDest, to i tGak kiedyś mDiGniDe.AD 

        DGD_WędrowDali tak pGewnego dniDa, 

        DGD_WędrowDali tak w głębGokie snDy. 

        DGD_Pierwszym brDatem chyba bGyłem jDa, 

        DGDGDAD_Drugim brDatem pGewnie bDyGłeś tDy.ADx2

      

    

    
      Zwrotka 4/4, refren 3/4.
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    O krok

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Między nami
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aEa_O krok od źraódła konEają z pragniaenia. 

        CdE_O krok od piCekła szaldeją z rozkEoszy. 

        FAdF_Trzeźwieją z mFarzeń o krAok od spełnidenia.F 

        aE7aE_O krok od caelu włE7asny cień ich płaoszy.E 

      

      
        2.
      

      
        aEa_Krok od triaumfu_Eopuszczają głaowy. 

        CdE_Podnoszą głCowy o krdok od wyrEoku. 

        dEFd_O krok od łdaski trEacą dar wFymowy.d 

        aEaFis7_Krok od przepaaści przEyspieszają kraoku.Fis7 

      

      
        3.
      

      
        hFish_O krok od zhemsty nFisagle wielcy dhuchem. 

        DeFis_O krok od drDogi błeądzą w próżnych spFisorach. 

        eFisGe_O krok od czeynu wFisolą frazy krGuche.e 

        hFishFis7_O krok od jhutra przFiseżywają wczhoraj.Fis7 

      

      
        4.
      

      
        hFish_O krok od zghody pFisusta złość ich biherze. 

        DeFis_O krok od wiDedzy wdycheają zabobFison. 

        GHeG_O krok od BGoga zHaprzeczają wieerze.G 

        hFishH7_O krok od sihebie niFise chcą stać się shobą.H7 

      

      
        5.
      

      
        eHe_O krok od śmieerci żHywot im niedreogi. 

        GaH7_O krok od żGycia śniaą minione kH7aźnie. 

        CE7aC_Gromadzą ksiCęgi o krE7ok od pożaogi.C 

        eH7eE7_O krok od kleęski czH7ują się najreaźniej.E7 

      

      
        6.
      

      
        aE7a_Tak przez godzainę, dziE7eń, miesiąc, raok, 

        CdE_Aż zrobią ten jCeden nideuchronny krEok… 

        FA7dF_Tak przez godzFinę, dziA7eń, miesiąc, rdokF 

        aE7a_Aż zrobią ten jaeden niE7euchronny kraok. 
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    Obława

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        aCGC_Skulony w jakiejś ciemnej jamie smaczniem sobie spał_aCGC 

        FE_I spały małe wilczki dwa - zupełnie ślepe jeszczeFE 

        aCGC_Wtem stary wilk przewodnik co życie dobrze znałaCGC 

        FE_Łeb podniósł warknął groźnie aż mną szarpnęły dreszczeFE 

      

      
        2.
      

      
        aFEa_Poczułem nagle wokół siebie nienawistną wońaFEa 

        FE_Woń która tłumi wszelki spokój zrywa wszystkie snyFE 

        aFEa_Z daleka ktoś gdzieś krzyknął nagle krótki rozkaz: gońaFEa 

        FE_I z czterech stron wypadły na nas cztery gończe psyFE 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_aFGC 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!FE 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_aFGC 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_FEa 

      

      
        3.
      

      
        aCGC_Ten który rzucił na mnie się niewiele szczęścia miał_aCGC 

        FE_Bo wypadł prosto mi na kły i krew trysnęła z rany_FE 

        aCGC_Gdym teraz - ile w łapach sił - przed siebie prosto rwał_aCGC 

        FE_Ujrzałem małe wilczki dwa na strzępy rozszarpane!FE 

      

      
        4.
      

      
        aFEa_Zginęły ślepe, ufne tak puszyste kłębki dwa_aFEa 

        FE_Bezradne na tym świecie złym nie wiedząc kto je zdławił_FE 

        aFEa_I zginie także stary wilk choć życie dobrze zna_aFEa 

        FE_Bo z trzema naraz walczy psami i z ran trzech naraz krwawi_FE 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_aFGC 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!FE 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_aFGC 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_FEa 

      

      
        5.
      

      
        aCGC_Wypadłem na otwartą przestrzeń pianę z pyska tocząc_aCGC 

        FE_Lecz tutaj też ze wszystkich stron - zła mnie otacza woń!_FE 

        aCGC_A myśliwemu co mnie dojrzał już się śmieją oczy_aCGC 

        FE_I ręka pewna, niezawodna podnosi w górę broń!_FE 

      

      
        6.
      

      
        aFEa_Rzucam się w bok, na oślep gnam aż ziemia spod łap tryska_aFEa 

        FE_I wtedy pada pierwszy strzał co kark mi rozszarpuje_FE 

        aFEa_Wciąż pędzę, słyszę jak on klnie! I krew mi płynie z pyska_aFEa 

        FE_On strzela po raz drugi! Lecz teraz już pudłuje!_FE 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_aFGC 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!FE 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_aFGC 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_FEa 

      

      
        7.
      

      
        aCGC_Wyrwałem się z obławy tej schowałem w jakiś las_aCGC 

        FE_Lecz ile szczęścia miałem w tym to każdy chyba przyzna_FE 

        aCGC_Leżałem w śniegu jak nieżywy długi długi czas_aCGC 

        FE_Po strzale zaś na zawsze mi została krwawa blizna!FE 

      

      
        8.
      

      
        aFEa_Lecz nie skończyła się obława i nie śpią gończe psy_aFEa 

        FE_I giną ciągle wilki młode na całym wielkim świecie_FE 

        aFEa_Nie dajcie z siebie zedrzeć skór! Brońcie się i wy!_aFEa 

        FE_O, bracia wilcy! Brońcie się nim wszyscy wyginiecie!FE 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_aFGC 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!FE 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_aFGC 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_FEa 

      

    

    
      Wg piosenki "Obława na wilki" W. Wysockiego
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    Obława 2

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        eHee_Obce lasy przebiegłem serce szarpie mi krtańHe 

        HeH_Nie ze strachu z wściekłości rozpaczye 

        aEaa_Ślad po wilczych gromadach mchy pokryły i darńEa 

        EaE_Niedobitki los cierpią sobaczya 

        HCH_Z gąszczu żaden kudłaty pysk nie wyjrzy na krokC 

        HaHH_W ślepiach obłęd lęk chciwość lub zdradaaH 

        aEaa_Na otwartych przestrzeniach dawno znikł wilchy tropEa 

        CHC_Wilk wie dobrze czym pachnie zagładaH 

      

      
        Ref:
      

      
        eae_Słyszę wciąż i uszom nie wierzęa 

        FisHFis_Lecz potwierdza to wzrok wszystko miH 

        eae_Zwierzem jesteś i żyjesz jak zwierzea 

        CHeC_Lecz nie wilki nie wilki już wyHe 

      

      
        2.
      

      
        eHee_Myśli brat że bezpieczny skoro schronił się w lasHe 

        HeH_Lecz go ściga nie Bóg ściga człowieke 

        aEaa_Śmigieł świst nad głowami grad pocisków i wrzaskEa 

        EaE_Co wyrywa źrenice spod powieka 

        HCH_Strzelców twarze pijane — w drzew konarach znad lufC 

        HaHH_Wrzący deszcz wystrzelonych ładunkówaH 

        aEaa_To już nie polowanie nie obława nie łówEa 

        CHC_To planowe niszczenie gatunkówH 

      

      
        Ref:
      

      
        eae_Z rąk w mundurach z helikopterówa 

        FisHFis_Maszynowa broń wbija we łbyH 

        eae_Czarne kule i wrzask oficerówa 

        CHeC_Wy nie wilki nie wilki już wyHe 

      

      
        3.
      

      
        eHee_Kto nie popadł w szaleństwo kto nie poszedł pod strzałHe 

        HeH_Jeszcze biegnie klucząc po norache 

        aEaa_Lecz już nie ma kryjówek które miał które znałEa 

        EaE_Wszędzie wściekła wywęszy go sforaa 

        HCH_I pomyśleć że kiedyś ją traktował jak łupC 

        HaHH_Który nie wart wilczych był kłówaH 

        aEaa_Dziś krewniaka swym panom zawloką do stópEa 

        CHC_Lub poszarpią na rozkaz bez słów!H 
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    Obok Ciebie

    
      Słowa:_
      Orkiestra Naszych Dni
    

    
      Muzyka:_
      Orkiestra Naszych Dni
    

    
      Wykonawca:_
      Orkiestra Naszych Dni
    

    
      Album:_
      Skrzypek
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        hG_Phewnie nie zdążę opłGynąć świata, 

        eAFis7_Niee są mi dane EverAesty sFis7ine, 

        hGh_Ale do szczęścia wystGarczyć może 

        eFis7_Leekki podmuch nFis7ad Niegocinem. 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_A Ty, mDiły, szukasz czegoś stAale, 

        eh_Na końcu świeata, albo jeszcze dalej — w nihebie, 

        GD_PrzemierzGając morza cDałe, 

        A_A to cAoś jest obok Ciebie.x2

      

      
        2.
      

      
        hG_Płhyńcie koledzy w dalGekie Horny, 

        eAFis7_Zeorza otuli nAad biegunFis7ami, 

        hGh_A moje szczęście bGywa po prostu 

        eFis7_Wscheodem słońca nad WigrFis7ami. 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_A Ty, mDiły, szukasz czegoś stAale, 

        eh_Na końcu świeata, albo jeszcze dalej — w nihebie, 

        GD_PrzemierzGając morza cDałe, 

        A_A to cAoś jest obok Ciebie.x2

      

      
        3.
      

      
        hG_Nihe chcą się spełniać wiGelkie marzenia, 

        eAFis7_Cheodzę po ziemi więc mAocno, mój kFis7otku, 

        hG_Krhótki jest opis mojGego szczęścia — 

        eFis7_Teo łajba z Tobą w śrFis7odku. 

      

      
        Ref:
      

      
        DAD_A Ty, miły, szukasz czegoś stAale, 

        eh_Na końcu świeata, albo jeszcze dalej — w nihebie, 

        GD_PrzemierzGając morza cDałe, 

        A_A ten ktAoś jest obok Ciebie.x2
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    Obozowe Tango

    
      
        1.
      

      
        E7aA7dE7_Obozowe_atango,_A7śpiewam dla_dCiebie, 

        a_Wiatr je niesie,_alas kołysze 

        E7aE7_Do snu dziewczę_ame. 

        E7aA7dE7_Śpij moja_akochana i_A7czekaj_dna mnie, 

        a_Może gdy się_aobóz skończy 

        E7aE7_Znów spotkamy_asię. 

      

      
        Ref:
      

      
        G_I choć nas_Gdzieli, 

        C_Może tysiące_Cwiosek i mil, 

        E7a_Nie zapoE7minaj razem spędzonych_achwil. 

        A7d_Tę leśną serenadę_A7śpiewam dla_dCiebie, 

        aE7a_Obozowe_atango, które_E7znów połączy_anas. 

      

      
        2.
      

      
        E7aA7dE7_Czy pamiętasz_amiła/y_A7jak przy ogdnisku, 

        a_W ciemnym lesie,_ana polanie 

        E7aE7_Poznaliśmy_asię. 

        E7aA7dE7_Las nam szumiał_arzewnie,_A7byłaś/eś tak_dblisko. 

        a_Serca nasze_az żarem iskier 

        E7aE7_Połączyły_asię. 

      

      
        Ref:
      

      
        G_I choć nas_Gdzieli, 

        C_Może tysiące_Cwiosek i mil, 

        E7a_Nie zapoE7minaj razem spędzonych_achwil. 

        A7d_Tę leśną serenadę_A7śpiewam dla_dCiebie, 

        aE7a_Obozowe_atango, które_E7znów połączy_anas. 
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    Ocean

    
      Słowa:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        AGDA_OceAanie sinowłGosy białe stDatki ku mnie wAyślij 

        AGDA_Dwa kamAyki moje mGyśli na otwDartych dłoniach niAosę 

        AEGD_Daj mi miAejsce w głębi mEorza szczyptę lGądu, szczyptę skDały 

        AG9/6DA_Tu zbudAuję zamek biG9/6ały, tutaj gniDazdo swe załAożę 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            G9/6
            D
            A
            A
            G9/6
            D
            A
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        AGDA_Gdzieś dAaleko w stu stolGicach żyją lDudzie, biją w dzwAony 

        AGDA_NiezliczAone bataliGony przyczajDone na granicAach 

        AEGD_MarszałkAowie szklanoEocy palą_Gowce i dziewczDęta 

        AG9/6DA_Kto o kwiAatach dziś pamiG9/6ęta, szumią giDełdy w głębi nAocy 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            G9/6
            D
            A
            A
            G9/6
            D
            A
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        AGDA_W głębi mAorza zabłGąkany nie chcę nDic o ludziach słAyszeć 

        AGDA_Biały kAolor, kolor cGiszy, w moim zDamku białe ściAany 

        AEGD_W moim zAamku gdzieś w ogrEodzie będę czGytać wschodnie bDaśnie 

        AG9/6DA_Zanim słAońce w morzu zgG9/6aśnie, żeby z mDorza powstać cAo dzień 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            G9/6
            D
            A
            A
            G9/6
            D
            A
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        AGDA_A gdy lAudzie wypełniGeni nienawDiścią w jednej chwAili 

        AGDA_Zniszczą wszAystko co stworzGyli wielkim_Dogniem z wnętrza ziAemi 

        AEGD_Znikną lAądy zniknie mEorze nie wie nGikt co będzie pDotem 

        AG9/6DA_W białych świAatach ja z powrG9/6otem w łonie mDatki się ułAożę 
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    Oczy me pełne…

    
      Słowa:_
      Leopold Staff
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        Ah7_Oczy me pełne ciebie,Ah7 

        cis7D_jak polne krynice,cis7D 

        Ah7_Gdzie niebiosa swe jasneAh7 

        DE_odbijają lice.DE 

      

      
        2.
      

      
        Ah7_Uszy me pełne ciebie,Ah7 

        cis7D_jak muszla echowa,cis7D 

        Ah7_Co szumy oceanuAh7 

        DE_w swej głębi chowa.DE 

      

      
        3.
      

      
        DE_Nozdrza me pełne ciebie,DE 

        Afis_jak duszne ogrodyAfis 

        DE_Zapachu róż szkarłatnej,_DE 

        cisfis_królewskiej urody.cisfis 

        Dcisfis_Róż królewskiej urody.Dcisfis 

      

      
        4.
      

      
        Ah7_Usta me pełne ciebie,Ah7 

        cis7D_jak pszczela pasiekacis7D 

        Ah7_Pełna miodnego wina,_Ah7 

        DE_kwiatowego mleka.DE 

      

      
        5.
      

      
        Ah7_Dłonie me pełne ciebie,Ah7 

        cis7D_jak plecione kosze,cis7D 

        Ah7_Gdzie jesień składaAh7 

        DE_owoców rozkosze.DE 

      

      
        6.
      

      
        DE_Serce me pełne ciebie,_DE 

        Afis_jak korona drzewaAfis 

        DE_Gniazd ptactwa, co upojnąDE 

        cisfis_miłości pieśń śpiewa.cisfis 

        Dcisfis_Upojną pieśń śpiewa.Dcisfis 

      

      
        7.
      

      
        DE_Dusza ma pełna ciebie,DE 

        Afis_jako wirów morze,Afis 

        DE_Co nigdy uśpić swego_DE 

        cisfis_szaleństwa nie może!cisfis 

        Dcisfis_Uśpić szaleństwa nie może!Dcisfis 
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    Odeszły dziewczęta

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Odeszły dziewczęta zostały wspomnienia 

        dEd_Które goni wiatrE 

        aa_Odeszli koledzy pozostał wsród jodeł 

        dEd_Obozowisk śladE 

      

      
        Ref:
      

      
        aFa_Przy blasku ogniska gdy dzień kończy się wschodzi mrokF 

        aEa_Płynie pieśń smutna pieśńE 

        adFEa_O dziewczętach z którymi nie można już iśćdFE 

        adFEaa_O piosenkach śpiewanych płynących jak ogniska dymdFEa 

      

      
        2.
      

      
        aa_Wspominasz czasami dzień smutnych pożegnań 

        dEd_Urok tamtych chwilE 

        aa_Wspominasz przyjaciół przebytych wędrówek 

        dEd_Polnej drogi pyłE 
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    Odpowiedź na ankietę ,,Twój system wartości''

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Pochwała łotrostwa
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        d_Poldityka mi wisi 

        d_Dordodnym kalafiorem. 

        B_BłogBosławieni cisi 

        B_I cBi, co pyszczą w porę. 

        g_Histgoria mnie nie bierze, 

        g_Litgeratura nudzi. 

        A_JAa tam dziś w nic nie wierzę, 

        A_A jAuż na bank - nie w ludzi. 

        FCda_Nawet drzFewa twardniCeją, by przdeżayć, 

        BFA_Co tu mBówić o lFudziach, frajAerzy! 

      

      
        2.
      

      
        d_A jdak się urządzili 

        d_Ci z włdadz i z opozycji? 

        B_Ten bBił, a tego bili — 

        B_ObBydwaj dziś w policji. 

        g_Więc żgaden mnie nie skusi 

        g_Na bgyle ćmoje-boje. 

        A_BłAogosławieni głusi 

        A_I cAi, co słyszą swoje. 

        FCda_Nawet drzFewa, by przCeżyć, korzdeniae 

        BFA_ZapuszczBają głębFoko pod ziAemię. 

      

      
        3.
      

      
        d_Katdabas kirchę wznosi 

        d_Nie dlda nas, a dla Pana. 

        B_Więc jBakby sam się prosił 

        B_By z glBana kapelana. 

        g_Mnie tgego nikt nie wrzepi, 

        g_Ja chcgę mieć święty spokój. 

        A_BłAogosławieni ślepi 

        A_I cAi, co widzą w mroku. 

        FCda_Nawet drzFewa rCosną w ciemndościaach, 

        BFA_W dupie mBają —F_na czyich kAościach. 

      

      
        4.
      

      
        d_Mnie nide rajcuje kasa, 

        d_Kwatdera czy gablota. 

        B_Jak trBafię skórę — klasa — 

        B_PierBoga wyłomotam. 

        g_Wykgaże test, żem HIVnik, 

        g_To w żgyłę — i odjadę. 

        A_BłAogosławieni sztywni 

        A_I cAi, co żyją z czadem. 

        FCda_Nawet drzFewa próchniCeją przedwczdeśniae, 

        BFA_A przBecież istniFeją bezgrzAesznie. 
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    Ogień

    
      
        1.
      

      
        CF_Zwyczaj to stary jak światCF 

        GC_Ogień, ogień, ogieńGC 

        _Rozpalmy blisko nas 

        _Ogień, ogień, ogień 

      

      
        Ref:
      

      
        _Dla spóźnionego wędrowca, 

        _Dla wszystkich spóźnionych w noc 

        _Rozpalmy tu, rozpalmy tu 

        _Ogień, ogień, ogień 

      

      
        2.
      

      
        _Pierwsza gwiazdka już wzeszła, 

        _Czas by ogień rozpalić 

        _Lipy, sosny i buki 

        _Chylą gałęzie ku nam 

      

      
        Ref:
      

      
        _Dla spóźnionego wędrowca, 

        _Dla wszystkich spóźnionych w noc 

        _Rozpalmy tu, rozpalmy tu 

        _Ogień, ogień, ogień 

      

      
        3.
      

      
        _Najpiękniejsze ogniska 

        _Z trzaskiem sypią się skry 

        _Wokół samych przyjaciół masz 

        _Zaśpiewaj z nami i ty 

      

      
        Ref:
      

      
        _Dla spóźnionego wędrowca, 

        _Dla wszystkich spóźnionych w noc 

        _Rozpalmy tu, rozpalmy tu 

        _Ogień, ogień, ogień 
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    Ona sobie tego nie życzy

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GG_Już o nic nie zapytam 

        DD_Nigdy więcej 

        CC_Tylko co mam robić 

        GG_Kto mi powie 

        GDG_Żeby powstrzymać ręceD 

        CC_Które mi się same 

        GG_Wyrywają do niej 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_A to ją złości 

        DD_A to ją drażni 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDG 

        GG_Nie chce mych włości 

        DD_Nie chce mych danin 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDG 

        GDG_A kiedy mówię do niej pozwólD 

        CGC_Poszukać pójdę wiatru w poluG 

        GDG_Ona sobie sobie sobie tego tego nie życzyD 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDGx2

      

      
        2.
      

      
        GG_Już o nic nie zapytam 

        DD_Nigdy więcej 

        CC_Tylko co mam robić 

        GG_Kto mi powie 

        GDG_Żeby powstrzymać serceD 

        CC_Które mi się samo 

        GG_Wprost wyrywa do niej 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_A to ją złości 

        DD_A to ją drażni 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDG 

        GG_Nie chce mych włości 

        DD_Nie chce mych danin 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDG 

        GDG_A kiedy mówię do niej pozwólD 

        CGC_Poszukać pójdę wiatru w poluG 

        GDG_Ona sobie sobie sobie tego tego nie życzyD 

        CDGC_Ona sobie tego nie życzyDGx2
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    Opadły mgły wstaje nowy dzień

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GC_Opadły mgłGy i miasto ze snCu się budzi 

        GD_GGórą czmycha już nDoc 

        GC_Ktoś tam_Gcicho czeka by ktCoś powrócił 

        GDD7_Do gwGiazd jest bliżej niDż kD7rok 

        GC_Pies się wGłóczy popod mCurami bezdomny 

        GDG_Niesie_Gsię tęsknota_Dczyjaś na świata cztery_Gstrony 

      

      
        Ref:
      

      
        GC_A Ziemia tGoczy toczy swój_Cgarb uroczy 

        GDG_Toczy toczy się lDosx2

        GC_Ty co_Gpłaczesz ażeby_Cśmiać mógł się ktoś 

        GD_Już_Gdość, już dość, już_Ddość 

        G_Odpędź_Gczarne myśli 

        C_Dość już_Ctwoich łez 

        GD_Niech to_Gwszystko przepadnie we_Dmgle 

        G_Bo nowy_Gdzień wstaje 

        C_Bo_Cnowy dzień wstaje 

        GDG_Nowy_Ddzieńx3

        GD_Wstaje nowy_GdzieńD 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Z dusznego snu już miasto się wynurzaD 

        GCG_Słońce wschodzi gdzieś tamC 

        GDG_Tramwaj na przystanku zakwitł jak różaD 

        GCG_Uchodzą cienie do bramC 

        GDG_Ciągną swoje wózki dwukółki mleczarzeD 

        GDGG_Nad dachami snują się sny podlotków pełne marzeńDG 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_A Ziemia toczy toczy swój garb uroczyC 

        GDG_Toczy toczy się losDx2

        GCG_Ty co płaczesz ażeby śmiać mógł się ktośC 

        GDG_Już dość, już dość, już dośćD 

        GG_Odpędź czarne myśli 

        CC_Porzuć błędny wzrok 

        GDG_Niech to wszystko zabierze już nocD 

        GG_Bo nowy dzień wstaje 

        CC_Bo nowy dzień wstaje 

        GDG_Nowy dzieńDx3

        GDG_Wstaje nowy dzieńD 
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    Opowieść pewnego emigranta

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        dC_dNie bój się, nie zabraknie,_Cto krajowa czysta 

        A7gd_Ja_A7widzisz przed wojną bgyłem komudnista 

        C_Bo ja chciałem być kimś, bo ja_Cbyłem Żyd 

        A7_A jak_A7Żyd nie był kimś, to ten Żyd był nikt 

        dC_Może stąd dla świata tyle z nas pożytkudC 

        A7gd_Że bankierom i skrzypkom nie mówią: ty Żydku!A7gd 

      

      
        2.
      

      
        dC_Ja bankierem nie byłem, ani wirtuozemdC 

        A7gd_Wojnę w Rosji przeżyłem, oswoiłem się z mrozemA7gd 

        CC_I na własnych nogach przekroczyłem Bug 

        A7A7_Razem z Armią Czerwoną, jako politruk 

        dC_Ja byłem jak Mojżesz, niosłem prawa nowedC 

        A7gd_Na których się miało oprzeć odbudowęA7gd 

      

      
        3.
      

      
        dC_A potem mnie — lojalnego komunistędC 

        A7gd_Przekwalifikowali na manikiurzystęA7gd 

        CC_Ja kocham Mozarta, bóg to dla mnie Bach 

        A7A7_A tam, gdzie pracowałem, tylko krew i strach 

        dC_Spałem dobrze przez ścianę słysząc ludzkie krzykidC 

        A7gd_A usnąć nie mogłem przy dźwiękach muzykiA7gd 

      

      
        4.
      

      
        dC_W następstwie października tak zwanych wydarzeńdC 

        A7gd_Już nie byłem w Urzędzie, byłem dziennikarzemA7gd 

        CC_Ja znałem języki, nie mnie uczyć jak 

        A7A7_Pisać wprost, to, co łatwiej, można pisać wspak 

        dC_Wtedy myśl się zrodził, niechcący być możedC 

        A7gd_Żem się z krajem tym związał jak mogłem najgorzejA7gd 

      

      
        5.
      

      
        dC_Za tę hańbę zasługi — Warszawa czy KrakówdC 

        A7gd_Gomułka nam powiedział — Polska dla PolakówA7gd 

        CC_Już nie dla przybłędów pospolita rzecz 

        A7A7_Wiesław jak faraon popędził nas precz 

        dC_I szli profesorowie, uczeni, pisarzedC 

        A7gd_Pracownicu Urzędu, szli i dziennikarzeA7gd 

      

      
        6.
      

      
        dC_W Tel Awiwie właśnie, zza rogu, z rozpędudC 

        A7gd_Wpadłem na byłego kolegę z UrzęduA7gd 

        CC_I pod Ścianę Płaczu iść mi było wstyd 

        A7A7_Czy ja komunista, czy Polak, czy Żyd? 

        dC_Nie umiałem jak on, chwały czerpać terazdC 

        A7gd_Z tego, że się z bankruta robi bohateraA7gd 

      

      
        7.
      

      
        dC_Wyjechałem, przeniosłem się tutaj, do StanówdC 

        A7gd_Mówią: czym jest komunizm, ucz AmerykanówA7gd 

        CC_Powiedz im co wiesz, co na sumieniu masz 

        A7A7_A odkupisz grzechy i odzyskasz twarz 

        dC_A ja przecież nie umiem nawet ująć w słowadC 

        A7gd_Jak wygląda to, com niszcząc budowałA7gd 

      

      
        8.
      

      
        dC_I tak sam sobie zgotowałem zgubędC 

        A7gd_Meloman — nie skrzypek, nie bankier — a ubekA7gd 

        CC_Oficer polityczny — nie russkij gieroj 

        A7A7_Ani syjonista, ani też i goj 

        dC_Jak ja powiem Jehowie: za mną Jahwe stań!dC 

        A7gd_Z tą Polską związanym pępowiną hańbA7gd 
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    Orła cień

    
      Słowa:_
      Katarzyna Stankiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Robert Janson
    

    
      Wykonawca:_
      Varius Manx
    

    
      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Widziałam_Forła_Ccień 

        FC_Do góry_Fwzbił się niczym_Cwiatr 

        aF_Niebo_ato jego_Fświat 

        aGC_Z obłokiem_atańczył wG_świetle_Cdnia 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F7+
            C
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Widziałam_Forła_Ccień 

        FC_Do góry_Fwzbił się niczym_Cwiatr 

        aF_Niebo_ato jego_Fświat 

        aGC_Z obłokiem_atańczył wG_świetle_Cdnia 

      

      
        1.
      

      
        FC_Słyszał_Fludzki_Cszept 

        FC_Krzyczał, że_Fwolność domem_Cjest 

        aF_Nie ma_akońca drogi_Ftej 

        aGC_I że_anie wie,_Gco to_Cgniew 

      

      
        2.
      

      
        FC_Przemierzał_Fżycia_Csens 

        FC_Skrzydłami_Fwitał każdy_Cdzień 

        aF_Zataczał_alądy, morza_Fłez 

        aGC_Beznaamiętnie_Ggasił_Cgniew 

      

      
        3.
      

      
        FC_Choć pamięć_Fkrótka_Cjest 

        FC_Zostawiła_Fsłów tych_Ctreść 

        aF_Nie umknie_ajej już żaden_Fgest 

        aGC_Żadna_amyśl i_Gżaden_Csens 
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    Osada

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dGCa_Ndad jeziGorem las otwiCera wrota swae, 

        dGCC7d_Więc rozbij nGamiot_Ci nie przejmuj siC7ę. 

        dGCa_Wdokół ciGebie brCatnie serca saą, 

        dGEd_One pomGogą zEabić w tobie zło. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 

      

      
        2.
      

      
        dGCa_Wcidąż na nGowo swCój odkrywasz świaat, 

        dGCC7d_Las dla ciGebie zCawsze jest jak brC7at, 

        dGCa_dA więc przGystań_Ci zastanów siaę, 

        dGEd_Co nowGego niEesie tobie nowy dzień. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 

      

      
        3.
      

      
        dGCa_Gddy wyjGechać masz już stCąd to nie smuć siaę, 

        dGCC7d_Bo na pGewno znCów spotkamy siC7ę 

        dGCa_dI znów żGycie dCobrą lekcję daa 

        dGEd_I znów zGabrzmi piEosnka ta. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 
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    Ostatnia mruczanka albo spleen Kubusia Puchatka

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Melodia oparta na:_
      Kubuś Puchatek
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        CadG_SłCuchaj, Malaeństwo, słduchaj dziGecię, 

        CadG_JCak Mama Kaangurzdyca płGacze… 

        CadG_HCohonie właóczą sidę po lGesie, 

        CadG_NCa próżno szauka cidę ProsiGaczek. 

        CadG_W gCęstwinie jaego hdart nic niGewart, 

        CadG_GdCy Krzyś się naudzi… bdo - dojrzGewa. 

      

      
        2.
      

      
        CadG_WiCelkie przaekleństwo ddorosłGości 

        CadG_COkreśla maarny ldos zwierzGątek: 

        CadG_KrCólik Puchaatka nide ugGości, 

        CadG_CA Kłapoauchy strdaci wGątek - 

        CadG_NiCe będzie wiaęcej fdilozGofem, 

        CadG_GdCy Krzyś okaaże sidę KrzysztGofem. 

      

      
        3.
      

      
        CadG_ZCabawa siaę wypdełni trwGogą; 

        CadG_KrzCysztof z Weltschmaerzem sidę borGyka - 

        CadG_KłCapouchaemu_durwie_Gogon, 

        CadG_Z wściCekłością prztayknie w ndos KrólGika, 

        CadG_CA co najgaorsze w tdym przeklGeństwie — 

        CadG_CCałkiem zapaomni_do MalGeństwie. 

      

      
        4.
      

      
        CadG_TCygrysek traanu nide dostGanie, 

        CadG_(NCamiętność caałkiem ndałogGowa) 

        CadG_Z pComocą niae pospideszy_Gani 

        CadG_Z pCigułką - Przaemądrzdała SGowa, 

        CadG_KtCo zresztą wiae, co stdara brGedzi, 

        CadG_GdCy nikt jej naigdy nide odwiGedzi? 

      

      
        5.
      

      
        CadG_KCubuś Puchaatek, jdak do trGunku 

        CadG_NCad dzbankiem miaodu łdepek skłGania. 

        CadG_DlCa znacznie wiaększych tdo rozGumków 

        CadG_SprCawy są niae do rdozwikłGania. 

        CadG_MCałe co niaeco nide wyjGaśni 

        CadG_JCakże tu żayć po śmiderci… bGaśni. 

      

      
        6.
      

      
        CadG_KiCedyś drewniaanym pdudłem dGuszy 

        CadG_PCotrząśnie Krzaysztof, jdak skrzypcGami. 

        CadG_MCoże się naawet trdochę wzrGuszy, 

        CadG_LCecz raczej wzrauszy rdamionGami. 

        CadG_BCo, chociaż baaśń ożdywią smGyczki, 

        CadG_TCo tylko raaz się grda w patGyczki. 

      

    

    
      Wiersz napisany przez Jacka Kaczmarskiego, gdy już nie mógł śpiewać. Oficjalnie nie ma więc melodii. Ja zasugerowany tytułem śpiewam go na melodię Kubusia Puchatka, co wydaje mi się (wbrew pozorom) współbrzmi z tym tekstem.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Pacyfik

    
      
        1.
      

      
        DD_Kiedy szliśmy przez Pacyfik 

        DAD_Way hej roluj goA 

        DD_Zwiało nam z pokładu skrzynki 

        DD_Pełne śledzia i sardynki 

        DD_Kosze krabów beczkę sera 

        DD_Kalesony oficera 

        DD_Sieć jeżowców jedną żabę 

        DD_Kapitańską zmyło babę 

        DD_Beczki rumu nam nie zwiało 

        DD_Pół załogi ją trzymało 

        ADA_Taki był cholerny sztormD 

        DGD_Hej znowu zmyło cośG 

        DAD_Zniknął w morzu jakiś gośćA 

        DGD_Hej policz który tamG 

        ADA_Jaki znowu zmyło kramD 

        DGD_Hej znowu zmyło cośG 

        DAD_Zniknął w morzu jakiś gośćA 

        DGD_Postawcie wina dzbanG 

        ADA_Opowiemy dalej wamD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Pajączek

    
      Słowa:_
      Janusz Kubicki
    

    
      Muzyka:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      Wykonawca:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Był sobie raz pajączek co żywot wiódł radosny 

        GaGG_Rozsnuwał co noc sieć swą od sosny aż do sosnyaG 

        aa_Kres szczęściu przynósł wietrzyk co nieraz sobie dmucha 

        GaGG_Z jego bowiem sprawą do tej sieci wpadła muchaaG 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_Aaa…Ga 

        aGaGa_Aaa…GaG 

        aGa_Aaa…G 

        aGa_Aaa…G 

      

      
        2.
      

      
        aa_I tutaj nasz pajączek postąpił wbrew naturze 

        GaGG_Miast wrąbać ją na obiad — on w muszcze się zadurzyłaG 

        aa_Co było dalej myślcie i każdy jak potrafi 

        GaGG_Ja o tym wam nie powiem bo nie lubię pornografiiaG 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_Aaa…Ga 

        aGaGa_Aaa…GaG 

        aGa_Aaa…G 

        aGa_Aaa…G 

      

      
        3.
      

      
        aa_Wystąpił ród pajęczy ratując konwenanse 

        GaGG_Zabronił pajączkowi popełniać mezalianseaG 

        aa_Przewidzieć skutku czynu pajączek już nie zdążył 

        GaGG_Bo z lewej konwenanse a z prawej mucha w ciążyaG 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_Aaa…Ga 

        aGaGa_Aaa…GaG 

        aGa_Aaa…G 

        aGa_Aaa…G 

      

      
        4.
      

      
        aa_Oj przykład to poważny i prosto z życia wzięty 

        GaGG_Bo nie tylko nasz pajączek musi płacić alimentyaG 

        aa_Historia pajączka niech czasem panów przejmie 

        GaGG_Ruszajcie trochę głową gdy dziewczyna suknię zdejmieaG 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_Aaa…Ga 

        aGaGa_Aaa…GaG 

        aGa_Aaa…G 

        aGa_Aaa…G 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Pamiątka ze spływu

    
      Słowa:_
      J. Borowicz
    

    
      Muzyka:_
      J. Borowicz
    

    
      
        1.
      

      
        eH7ee_Żegnamy gasnący dzieńH7e 

        eH7ee_I mgły co nad wodąH7e 

        aDGCa_I wiatr co w szuwarach zaplątał się takDGC 

        aH7a_Jak mucha we włosach rozczochranychH7 

        aDGCa_I cień lipcowej nocy co błądzi gdzieś po dnieDGC 

        aH7EE7a_Z parą pasiastych okoniH7EE7 

      

      
        2.
      

      
        aDGCa_Dobranoc niebo dobranoc wodoDGC 

        aH7EE7a_Dobranoc już dobranocH7EE7x2

      

      
        3.
      

      
        eH7ee_Już pora rozbijać namiotyH7e 

        eH7ee_I zbierać chrust na ogniskoH7e 

        aDGCa_Chleb kroić powszedni i z wiadrem po wodęDGC 

        aH7a_Iść do zagrodyH7 

        aDGCa_Lecz jeszcze popatrzymy jezioro się złociDGC 

        aH7EE7a_Słońce czerwono tak niskoH7EE7 

      

      
        4.
      

      
        aDGCa_Dobranoc niebo dobranoc wodoDGC 

        aH7EE7a_Dobranoc już dobranocH7EE7x2
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    Pan Kmicic

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dzieci Hioba
    

    
      
        
      

      
        
          
            aa
            ad
         _
          
          x4
        

      

      
        1.
      

      
        ad_Wilcze_azęby, oczy_dsiwe 

        Ea_Groźnie_Egarść obuszkiem_afurczy 

        ad_Gniew wa_zawody z wichru_dzrywem 

        Ea_Dzika_Eradość, lot jaskółczya 

        Ad_Czyn to_Aczyn zapadła_dklamka 

        HE_Puścić_Hkura po_Ezaściankach 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        2.
      

      
        ada_Przodkom kule między oczyd 

        EaE_Krótką rozkosz dać sikorkoma 

        ada_Po łbie kto się napatoczyd 

        EaE_Kijów sto chudopachołkoma 

        AdA_Potem picie do obłędud 

        HEH_Studnia, śnieg — my z tobą JędruśE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        3.
      

      
        ada_Zdrada, krzyż, na krzyż przysięgad 

        EaE_Tak krucyfiks cyrografema 

        ada_I oddala się Oleńkad 

        EaE_Żądze się wychłoszcze batema 

        AdA_Za to swoich siec czy obcychd 

        HEH_Jedna sprawa — za mną chłopcyE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        4.
      

      
        ada_Wreszcie lek na duszy bliznyd 

        EaE_Polska suknem Radziwiłaa 

        ada_Wróg prywatny, wróg ojczyznyd 

        EaE_Niespodzianka jakże miłaa 

        AdA_Los, sumienie, panny stratęd 

        HEH_Wynagrodzi spór z magnatemE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        5.
      

      
        ada_Jasna Góra, czas pokutyd 

        EaE_Trup, trup — Kmicic strzela z łukua 

        ada_Klasztor płaszczem nieb zasnutyd 

        EaE_W Szwedzkich armat strasznym hukua 

        AdA_Jędrek się granatem bawid 

        HEH_Ksiądz Kordecki błogosławiE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        6.
      

      
        ada_Jest nagroda za cierpienied 

        EaE_Kto się śmieli, ten korzystaa 

        ada_Dawnych grzechów odpuszczenied 

        EaE_Król Jędrkowi skronie ściskaa 

        AdA_Masz Tatarów, w drogę ruszajd 

        HEH_Raduj Boga rzeźą w PrusachE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

      
        7.
      

      
        ada_Krzyż, ojczyzna, Bóg, prywatad 

        EaE_Warchoł w oczach zmienia skóręa 

        ada_Wierny jest jak topór katad 

        EaE_I podobną ma naturęa 

        AdA_Więc za słuszną sprawność rękid 

        HEH_Będzie ręka i OleńkiE 

        AdA_Łaska króla, dworek dziecid 

        HEH_Szlachcic co przykładem świeciE 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej, kto_aszlachta za_dKmicicem 

        aEaa_Hajda na WołmontoEwiczaex2

      

    

    
      27.10.1989
(wg H. Sienkiewicza)
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    Pan Podbipięta

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aGaGaa_Krwi, krwi, krwi krzyczał pan ZagłobaGaGa 

        GEG_Na widok trupa pana PodbipiętyE 

        aGaGaa_Krwi zawrzasnęła Zbarska załogaGaGa 

        GCG_A Litwin chwiał się do krzyża przybityC 

        dad_Święty Sebastian strzałami przeszytya 

        FEaGaF_Słodki, niewinny, cichy obojętnyEaGa 

      

      
        2.
      

      
        aGaGaa_Rycerz bez skazy co jak smok gruchotałGaGa 

        GEG_Czerń co jest czerń dzisiaj nie ma czerniE 

        aGaGaa_Na jasnej twarzy ślad grotu i cnotaGaGa 

        GCG_Której się Longin radośnie wyzbyłbyC 

        dad_Po tym jak ciosem jednym zerwał trzy łbya 

        FEaGaF_Ludzi o których wierzył że niewierniEaGa 

      

      
        3.
      

      
        CGC_Lecz przecież krew ta jest tak miła BoguG 

        CG7C_Że zaraz kreskę w niebieskim rejestrzeG7 

        aCa_Zarabiał szlachcic siekąc tępych wrogówC 

        EE_Co tylko po to wschodzili w granice 

        aa_Słabej lecz wiecznej Rzeczypospolitej 

        FEaGaF_Aby się mogła na ich trupach wesprzećEaGa 

      

      
        4.
      

      
        aGaGaa_Kiedy Zagłoba pił miód nie dla chamówGaGa 

        GEG_Picie to było inne niż BohunaE 

        aGaGaa_Horyłka, beczka dziegciu wymiar stanuGaGa 

        GCG_Nieszczęśliwego dzielnego kozakaC 

        dad_Co śmiał Kniaziównę kochać zawadiakaa 

        FEaGaF_Cham co boskiego się nie zląkł piorunaEaGa 

      

      
        5.
      

      
        CGC_I na paliki zaostrzone świeżoG 

        CGC_Gładko nizali się stron cierpiętnicyG 

        aGa_Król płakał modlił się głęboko wierzącG 

        FEF_Że hekatomba historię oczyściE 

        dEd_Jak wiatr las czyści ze sczerniałych liściE 

        FeaF_By pole bitwy gniło dla winnicyea 

      

      
        6.
      

      
        aGaGaa_Krwi, krwi, krwi krzyczał pan ZagłobaGaGa 

        GeG_I krew się lała sprawiedliwie, szczodrzee 

        aGaGaa_Lecz pan Longinus rycerstwa ozdobaGaGa 

        GCG_Nie mógł pozornych tryumfów być już świadkiemC 

        dad_Grymasem śmierci dając znak ukradkiema 

        FEaGaF_Że wie zbyt wiele by było mu dobrzeEaGax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Pan Wołodyjowski

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aEaa_Do nieba leci mały rycerzEa 

        aGCa_Wybuchem rozerwany w strzępyGC 

        CdaC_W Rzeczypospolitej graniceda 

        aEaa_Tureckie kładą się zastępyEa 

        aEaGa_Pęka imperium pełne swobódEaG 

        CGCC_Rozerwą je sąsiedzi rychłoGC 

        FCdaF_Jak Basi rzekł tak powie BoguCda 

        dEad_Pan Michał swoje credo: Nic toEa 

      

      
        2.
      

      
        aEaa_Trzęsie się z płaczu pan ZagłobaEa 

        aGCa_Nad symboliczną Polski trumnąGC 

        CdaC_I krwi nie woła — sam nad grobemda 

        aEaa_Bo umrzeć łatwo, żyć jest trudnoEa 

        aEaGa_Więc szloch rycerskie trzęsie piersiEaG 

        CGCC_Kaja bohater się i nicpońGC 

        FCdaF_Wobec tak niepojętej śmierciCda 

        dEad_O której Michał rzekł, że Nic toEa 

      

      
        3.
      

      
        aEaa_Lecz nic to śmierć, czy nic to życieEa 

        aGCa_Potyczki, zwady i miłostkiGC 

        CdaC_Do nieba leci mały rycerzda 

        aEaa_Do nieba jest najbliżej z PolskiEa 

        aEaGa_Swoje odsłuchał i odsłużyłEaG 

        CGCC_Wiatraczkiem, sztychem, fintą płytkąGC 

        FCdaF_I oto dzieło jego w gruzyCda 

        dEad_Więc rację chyba miał, że Nic toEa 

      

      
        4.
      

      
        aEaa_Nie znał mądrości swej żołnierzykEa 

        aGCa_Zajęty Baśką i szabelkąGC 

        CdaC_Nie wątpić, w sens ofiary wierzyćda 

        aEaa_Jest rzeczą łatwą — bywa wielkąEa 

        aEaGa_Lecz potem wbrew serc pokrzepieniuEaG 

        CGCC_Łzę cenić tylko na policzkuGC 

        FGCDF_I na niebieskim na sklepieniuGCD 

        aEaa_Wypisać krwią dewizę — Nic toEa 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Panna kminkowa

    
      Słowa:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Wykonawca:_
      Browar Żywiec
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            DG
            C
            D
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        GDGG_Obróciła się_Dwiosna na_Gpięcie 

        CGDC_Wyminęła się_Gz latem we_Ddrzwiach 

        GDGG_Wpatrywałaś się_Dw okno_Gzawzięcie 

        CGDG(H7)C_Może_Gwyjdzie_Dkominarz_Gna dachH7 

        eH7ee_Potem jechał gdzieś_H7pociąg_espóźniony 

        CC7+aDC_Ktoś trzy_C7+asy wyłaożył na_Dstół 

        GCGG_A ty kwiaty_Cwkładałaś_Gw wazony 

        CDC_I słyszałaś_Dz daleka stuk kół 

        GDGG_A tymczasem_Drozgościł się_Glipiec 

        CGDC_Na wesele_Gzaprosił_Dze stu 

        eH7ee_Pasikonik_H7pożyczył mu_eskrzypiec 

        CDC_I w tym graniu tak_Dbiegłaś bez tchu 

      

      
        Ref:
      

      
        G(D)e(D)G_Panno kminkowaD, _epanno lipcowaD 

        GDG_Twoje są łąki twoje skowronki_Dwszystkich łąk 

        e(CD)GCe_Idziesz polami_CDGw palcach łodyżkę_Cmasz 

        GDG(CD)G_I gryziesz kminek_Dczarny przecinek_Gnasz_CD 

        G(D)e(D)G_Panna kminkowaD, _epanna lipcowaD 

        GDG_Śmiać się gotowa letnia królowa_Dkwietnych łąk 

        e(CD)GCe_Idzie polami_CDGw palcach łodyżkę_Cma 

        GDG(CD)G_I gryzie kminek_Dczarny przecinek_Gdnia _CD 

      

      
        2.
      

      
        GDGG_Noce śniły_Dbudziły się_Granki 

        CGDC_Koniczyny_Gpoczwórny byłD_liść 

        GDGG_Rwałaś groszek_Dzielony przed_Ggankiem 

        CGDG(H7)C_Kiedy_Gprzyszło_Dpolami nam_Giść_H7 

        eH7ee_Trwało lato i_H7trwała_emuzyka 

        CC7+aDC_RumieC7+niłaś się_awiśnią z mych_Dust 

        GCGG_Las na wzgórzu_ChoryzontG_zamykał 

        CDC_A ty biegłaś ku_Dniemu bez tchu 

      

      
        Ref:
      

      
        G(D)e(D)G_Panno kminkowaD, _epanno lipcowaD 

        GDG_Twoje są łąki twoje skowronki_Dwszystkich łąk 

        e(CD)GCe_Idziesz polami_CDGw palcach łodyżkę_Cmasz 

        GDG(CD)G_I gryziesz kminek_Dczarny przecinek_Gnasz_CD 

        G(D)e(D)G_Panna kminkowaD, _epanna lipcowaD 

        GDG_Śmiać się gotowa letnia królowa_Dkwietnych łąk 

        e(CD)GCe_Idzie polami_CDGw palcach łodyżkę_Cma 

        GDG(CD)G_I gryzie kminek_Dczarny przecinek_Gdnia _CD 

      

      
        3.
      

      
        GDGG_A gdy lipiec się w_Ddrogę_Gspakował 

        CGDC_Oddał skrzypce i_Gposzedł gdzieś_Dw świat 

        GDGG_Ty zostałaś mi_Dpanno_Gkminkowa 

        CGDG(H7)C_I łodGyżki rzucDane na_Gwiatr_H7 

        eH7ee_Jesień deszczem twe_H7łąki_eprzemoczy 

        CC7+aDC_ZimaC7+_śniegiem_aokryje na_Dmróz 

        GCGG_A gdy lipiec zaglCądnie ci w_Goczy 

        CDC_Znowu będziesz tak_Dbiegła bez tchu 

      

      
        Ref:
      

      
        G(D)e(D)G_Panno kminkowaD, _epanno lipcowaD 

        GDG_Twoje są łąki twoje skowronki_Dwszystkich łąk 

        e(CD)GCe_Idziesz polami_CDGw palcach łodyżkę_Cmasz 

        GDG(CD)G_I gryziesz kminek_Dczarny przecinek_Gnasz_CD 

        G(D)e(D)G_Panna kminkowaD, _epanna lipcowaD 

        GDG_Śmiać się gotowa letnia królowa_Dkwietnych łąk 

        e(CD)GCe_Idzie polami_CDGw palcach łodyżkę_Cma 

        GDG(CD)G_I gryzie kminek_Dczarny przecinek_Gdnia _CD 

      

      
        
      

      
        GDG(CDG)G_I gryzie kminek_Dczarny przecinek_Gdnia_CDG 
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    Pastikowa Biedronka

    
      
        1.
      

      
        GD_Gdy Cię piGerwszy raz uDjrzałem_ 

        eC_Wielkim teirem zajechCałaś_ 

        GD_Ja się w TGobie zakochDałem_ 

        eCG_A Ty na menie nieC_spojrzaGłaś! 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        2.
      

      
        GD_Gdy Cię drugi raz ujrzałem_GD 

        eC_Na sklepowej półce stałaś_eC 

        GD_Ja Ci list miłosny słałemGD 

        eCG_A Ty na mnie nie spojrzałaś!_eCG 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        3.
      

      
        GD_Kiedy w końcu nas kupili_GD 

        eC_I do domu nas zawieźlieC 

        GD_To Ty na mnie spoglądałaś_GD 

        eCG_I się we mnie zakochałaś_eCG 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        4.
      

      
        GD_To już koniec tej piosenkiGD 

        eC_Mój Ty widzu ukochany_eC 

        GD_Jeśli Ci się spodobałaGD 

        eCG_To zaśpiewaj razem z nami!_eCG 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 
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    Pejzaże harasymowiczowskie

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Kiedy stałem w przedśwDicie a Synaj 

        CeC_Prawdę głosił przez treąby wiatru 

        GDG_Zasmerczyły się chmury iglDiwiem 

        eCDe_Bure świerki o gCóry wspDarte 

        GDG_I na niebie byłem ja jDeden 

        CeC_Plotąc pieśni w warkeocze bukowe 

        GDG_I schodziłem na ziDemię za kwestą 

        eCDe_Przez skrzydlącą się brCamę LackDowej 

      

      
        Ref:
      

      
        GCGG_I był Beskid i bCyły słGowa 

        GCDG_Zanurzone po pCępki w cerkwi bDaniach 

        D_RozłożDyście złotych 

        CDGC_Smagających się wiDatrem do krwGi 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Moje myśli biegały kDońmi 

        CeGC_Po niebieskich meokrych połonGinach 

        GDG_I modliłem siDę złożywszy dłonie 

        eCD_Do geór do madonny brunCatnolDicej 

        GDG_A gdy serce kroplDami tęsknoty 

        CeC_Jęło spadać na geóry sine 

        GDG_Czarodziejskim kwiDatem paproci 

        eCDe_Rozgwieździła siCę bukowDina 

      

      
        Ref:
      

      
        GCGG_I był Beskid i bCyły słGowa 

        GCDG_Zanurzone po pCępki w cerkwi bDaniach 

        D_RozłożDyście złotych 

        CDGC_Smagających się wiDatrem do krwGi 
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    Piechotą do lata

    
      Wykonawca:_
      Bajm
    

    
      
        1.
      

      
        CadG_ZnCów przyjdzie maaj,_da z majem bzGy 

        CadGC_I czaekać mam nda lepsze dnGi 

        CE7aF_ZnCów przyjdzie mE7i nosić przaykrótkie snFy 

      

      
        Ref:
      

      
        CadGC_I dCo lata, dao lata, ddo lata, piGechotą będę szłaC 

        adGa_Ah, ah, ah, ah, ydeah, yeah, yeah,_Guh, uh, uh 

      

      
        2.
      

      
        CadG_ZnCów kupisz mai coś nda imieninGy 

        CadGC_Mmmm, ja to waiem_di czuję, żGe 

        CE7aF_ZnCów przyjdzie mE7i naosić przykrótkie snFy 

      

      
        Ref:
      

      
        CadGC_I dCo lata, dao lata, ddo lata, piGechotą będę szłaC 

        adGa_Ah, ah, ah, ah, ydeah, yeah, yeah,_Guh, uh, uh 

      

      
        3.
      

      
        F_PrzFykrótkie sny nie w porę 

        f_Zbyt lfekko się ubiorę 

        c_Noc dłcuga, świt w szronach 

        C7_I wiC7osna spóźniona 

        F_I twFoje słowa zimne, 

        f_Że nife ma drogi innej 

        CGis_Do lCata, do lata, do lata tak dłuży się czGisas 

        G_GdGybyś tylko chciał! 

      

      
        4.
      

      
        CadG_TCo było bay tdo lato jGuż 

        CadGC_I słońce_ai szdaleństwo bGurz 

        CE7aF_LCecz dajesz mE7i tylko przaykrótkie snFy 

      

      
        Ref:
      

      
        CadGC_Więc dCo lata, dao lata, ddo lata, piGechotą będę szłaC 

        adGa_Ah, ah, ah, ah, ydeah, yeah, yeah,_Guh, uh, uh 
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    Pieśń gruzińska

    
      Tytuł oryginalny:_
      Gruzinskaja piesnia
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Andrzej Mandalian
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Dopóki nam Ziemia toczy się… (Poka Ziemla jeszczo wiertitsa…)
    

    
      Metrum:_
      12/8
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Spulchnię ziaemię na zboczu i pestkę winogron w niej złdożę, 

        GCE7_A gdy wGinnym owocem gronowa obrodzi mi wCić,E7 

        ad_Zwołam wiaernych przyjaciół i serce przed nimi otwdorzę… 

        E7a_Bo doprE7awdy — czyż warto inaczej na ziemi tej żayć? 

        Cd_Cóż, czym chCata bogata! Darujcie, że progi za ndiskie, 

        GCE7_Mówcie wprGost, czy się godzi siąść przy mnie, ucztować i pCić.E7 

        ad_Pan Bóg grzaechy wybaczy i winy odpuści mi wszdystkie… 

        E7a_Bo doprE7awdy — czyż warto inaczej na ziemi tej żayć? 

      

      
        2.
      

      
        ad_W czerni swaej i czerwieni zaśpiewa mi znów moja Ddali, 

        GCE7_Runę w czGerni i bieli do stóp jej, niech przędzie swą nCić!E7 

        ad_I o wszaystkim zapomnę i  umrę z miłości i żdalu… 

        E7a_Bo doprE7awdy — czyż warto inaczej na ziemi tej żayć? 

        Cd_A gdy zmiCerzch się zakłębi i cienie po kątach się spldotą, 

        GCE7_Niech się cGisną do oczu, niech wiecznie pozwolą mi śnCićE7 

        ad_Płowy baawół i orzeł srebrzysty i  pstrąg szczerozłdoty… 

        E7a_Bo doprE7awdy — czyż warto inaczej na ziemi tej żayć? 
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    Pieśń na wejście

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        a_Cahodź człowieku coś ci powiem 

        d_Chodźcie wsdzystkie stany 

        E_KolorEowi biali czarni 

        FG_Chodźcie zwłFaszcza wy ludkGowie 

        ae_Przez na_aoścież breamy 

      

      
        2.
      

      
        CGae_Dla wszyCstkich staGrczy miaejscae 

        CGae_Pod wiCelkim dGachem naiebae 

        CG_RozsiCądźcie się na drGogach 

        ae_Na łąkach, na rozłaogache 

        CG_Na pColach, błoniach i wygGonach 

        ae_W blasku słońca, w ciaeniu chmure 

        FG_RozsiFądźcie się na nGiżu 

        FG_RozsiFądźcie się na wGyżu 

        FG_RozsiFądźcie się na płaskowGyżu 

        ae_W blasku słońca w cieaniu chmure 

      

      
        3.
      

      
        CGae_Dla wszyCstkich stGarczy miaejscae 

        CGae_Pod wiCelkim dGachem naiebae 

        CGa_Na ziemi którą jCa i tGy teża 

        CGa_ZamienilCiśmy w morzGe łezax4
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    Pieśń na wyjście

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        a_aIdź człowieku idź rozpowiedz 

        d_Idźcie_dwszystkie stany 

        E_KolorEowi biali czarni 

        FG_IdźciFe zwłaszcza wy ludkGowie 

        ea_Przez nea oścież_abramy 

      

      
        2.
      

      
        CGae_Dla_Cwszystkich stGarczy maiejscae 

        CGae_Pod_Cwielkim dGachem_aniebae 

        CG_RozCejdźcie się po dGrogach 

        Gea_Po łąkach, po rozGłogachea 

        CG_Po pColach, błoniach i wyGgonach 

        Gea_W blasku_Gsłońca, w cieniu chmuera 

        FG_RoFzejdźcie się po nGiżu 

        FG_RFozejdźcie się po_Gwyżu 

        FG_RFozejdźcie się po płaskoGwyżu 

        Gea_W blasku słońca_Gw cieniu chmurea 

      

      
        3.
      

      
        CGae_Dla_Cwszystkich sGtarczy_amiejscae 

        CGae_Pod_Cwielkim_Gdachem_aniebae 

        CGa_Na_Cziemi której jGa i tay 

        CGa_NiCe zamienGimy w bagno_akrwix4
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    Pieśń o śnie

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        a_Z zimna drżaąc przy domowym ognisku 

        E_ZasłuchEani w głodowy kiszek marsz 

        a_Po ostaatnim wypijmy kieliszku 

        E_Zanim świEecy dotli się blask 

        a_Papieraosa puśćmy dokoła 

        E_PrzeczytEajmy z zakazanych coś ksiąg 

        a_Bo nad raanem nikt przecież nie woła 

        Ea_NEikt nie wywoła nas staąd 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Gdzie łaCjdak pokGaja się szczaerze 

        FCG_Gdzie złFodziej_Codda swój łGup 

        CE7aF_Gdzie ktoCś zanim pE7owie nie wiaerzFę 

        CGa_ŚwiętCemu upGadnie do staóp 

        CGa_Gdzie krzCywdy nie bGędą pomszczaone 

        FCG_LFecz wynagrodzCone do cnGa 

        CE7aF_Gdzie dziCecko bezpiE7ecznie zrodzaonFe 

        CGa_SiąCdzie obok jagniGęcia i lwaa 

      

      
        2.
      

      
        a_Otuleni w swoją obecnośća 

        E_Czując w ustach wspomnienia smakE 

        a_Nie dbajmy o świadomą koniecznośća 

        E_Co w twarze sypie nam makE 

        a_Noc jest jedna i świt jest po nocya 

        E_Pod zamkniętą powieką trwa blaskE 

        a_I nikomu nie zabraknie pomocya 

        E_Dopóki nie zabraknie mu nasE 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Gdzie zdrada to wtręt z obcej mowyCGa 

        FCG_Podobnie jak przemoc i gwałtFCG 

        CE7aF_Gdzie myśli nie chowa się w słowaCE7aF 

        CGa_Lecz jawny jej daje się kształtCGa 

        CGa_Gdzie rozpacz i ból są kojoneCGa 

        FCG_I żadna nie kala się łzaFCG 

        CE7aF_Gdzie dziecko bezpiecznie zrodzoneCE7aF 

        CGa_Siądzie obok jagnięcia i lwaCGa 

      

      
        3.
      

      
        a_Ktoś powie to senne marzeniea 

        E_Nie ma nic prawdziwszego od snuE 

        a_Więc w obecność swą otulenia 

        Ea_Wspólnie wyśnimy go tuEa 

        CGa_Ktoś powie to senne marzenieCGa 

        FCG_Nie ma nic prawdziwszego od snuFCG 

        CE7aF_Więc w obecność swą otuleniCE7aF 

        CGa_Wspólnie wyśnimy go tuCGa 
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    Pieśń pożegnalna

    
      Tytuł oryginalny:_
      Auld Lang Syne
    

    
      Słowa:_
      Robert Burns / Jerzy Zbigniew Litwiniuk
    

    
      Tłumaczenie:_
      Jerzy Zbigniew Litwiniuk
    

    
      Melodia oparta na:_
      Tradycyjna melodia szkocka
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        DA_OgnDiska już dogAasa blask 

        DG_BratDerski splećmy krGąg 

        DA_W wieczDornej ciszy, w świAetle gwiazd 

        DGD_OstDatni_Guścisk rDąk 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Kto rDaz przyjaźni pAoznał moc 

        DG_Nie bDędzie trwonić słGów 

        DA_Przy_Dinnym ogniu w_Ainną noc 

        DGD_Do zDobaczGenia znDów 

      

      
        2.
      

      
        DA_Nie zgDaśnie tej przAyjaźni żar 

        DG_Co pDołączyła nGas 

        DA_Nie pDozwolimy by ją stAarł 

        DGD_NieDubłGagany czDas 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Kto rDaz przyjaźni pAoznał moc 

        DG_Nie bDędzie trwonić słGów 

        DA_Przy_Dinnym ogniu w_Ainną noc 

        DGD_Do zDobaczGenia znDów 
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    Pieśń XXIX

    
      Słowa:_
      Jerzy Harasymowicz
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Szymański
    

    
      Wykonawca:_
      Dom o zielonych progach
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        DCGDD_CGDx2

      

      
        1.
      

      
        D2_CD2ałe życie w niebo idzie 

        C7+_Mój pC7+ołoniński pochód 

        G6_I bG6uki srebrni jeźdźcy 

        D2_Nad nD2imi wiosny sokół 

        D2_I nD2adal tamtej połoniny wiatr 

        C7+_I chmC7+ur wiosennych grzywy 

        G6_I nG6a chorągwi wspomnień twarz 

        D2_Z włosD2ami wiejącymi 

      

      
        Ref:
      

      
        D_Jak ciDała nasze w mrocznym rytmie 

        e_Wznosiły się geóry opadały 

        G_Tak dzieje siGę gdy wiosna przyjdzie 

        D_Wypala mDiłość stare trawyx2

      

      
        
      

      
        DCGDD_CGDx2

      

      
        2.
      

      
        D2_Całe żD2ycie w niebo idzie 

        C7+_Mój pC7+ołoniński pochód 

        G6_I bG6uki srebrni jeźdźcy 

        D2_Nad nD2imi wiosny sokół 

        D2_Jak pD2opiół rozwiały się grzechy 

        C7+_W ciszy ktC7+oś zawilce zasiał 

        G6_I tG6ylko grzmią włosy przestrzeni 

        D2_W wielkich_D2oknach mego świata 

      

      
        Ref:
      

      
        D_Jak ciDała nasze w mrocznym rytmie 

        e_Wznosiły się geóry opadały 

        G_Tak dzieje siGę gdy wiosna przyjdzie 

        D_Wypala mDiłość stare trawyx2

      

      
        
      

      
        DCGDD_CGDx2
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    Pietruszka

    
      Słowa:_
      Ania Lorenc
    

    
      Muzyka:_
      Urszula Wojciechowska
    

    
      
        
      

      
        
          
            A
            D
            A
            A
            D
            A
            E
            fis
            D
            fis
            D
            fis
            D
            E
            A
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        ADAA_Kiedy myślę jak wielkim przypadkiemDA 

        ADAA_Jest to nasze tutaj spotkanieDA 

        EfisDE_To wydaje mi się że tylko cudemfisD 

        DEAD_Zdążyłeś na nie mój PanieEA 

        ADAA_Gdybyś się przecież urodziłDA 

        ADAA_Sto lat temu albo za rzekąDA 

        EfisDE_I był pietruszką albo słoniemfisD 

        DEAD_Duszom byłoby za dalekoEAx2

      

      
        
      

      
        
          
            A
            D
            A
            A
            D
            A
            E
            fis
            D
            fis
            D
            fis
            D
            E
            A
         _
          
           
        

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Pijak

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_OstHatni nalej rEaz 

        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_I pHójdę bo już czEas 

        ad_Nie płaaczę pozwól pdić 

        GE_Bo wstGyd mi sobą bEyć 

        ad_Napaełnij szklankę mdi 

        Ea_NapEełnij szklankę maix2

      

      
        2.
      

      
        aC_Pijaemy zdrowie twCe 

        HE_Bo łHatwo mówić żEe 

        aC_Ułaoży wszystko sCię 

        HE_Że jHuż nie będzie źlEe 

        ad_Tym laepiej jeśli tde 

        GE_ProrGoctwa kłamstwem sEą 

        ad_Upaiję wkrótce sidę 

        Ea_I zgEubię ufność swaąx2

      

      
        3.
      

      
        aC_Pijaemy zdrowie tCych 

        HE_Co dzHiś weseli sEą 

        aC_Przyjaaciół krewnych złCych 

        HE_Co z mHego życia drwiEą 

        ad_Tym laepiej jeśli mnide 

        GE_RozdrGażnią drwiną swEą 

        ad_Upaiję wkrótce sidę 

        Ea_I zgEubię nienawiść swaąx2

      

      
        4.
      

      
        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_OstHatni nalej raEz 

        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_I pHójdę bo już czaEs 

        ad_Tym laepiej jeśli mnide 

        GE_RozdrGażni wino twEe 

        ad_Upaiję wkrótce sidę 

        Ea_UpEiję wkrótce siaęx2

      

      
        5.
      

      
        aC_Za maoje zdrowie piCj 

        HE_PijHemy z winy mniEe 

        aC_I jaeśli chcesz to bCij 

        HE_A jHeśli nie to nEie 

        ad_Tym laepiej jeśli mndie 

        GE_CiGos dosięgnie twEój 

        ad_Upaiję wkrótce sidę 

        Ea_I żEal zgubię maójx2

      

      
        6.
      

      
        aC_Za tae dziewczyny pCij 

        HE_Co bHędą kochać mniEe 

        aC_Za tae dziewczyny pCij 

        HE_Co mHówią o mnie źlEe 

        ad_Tym laepiej jeśli tde 

        GE_DziewczGyny zimne sEą 

        ad_Upaiję wkrótce sidę 

        Ea_I zgEubię miłość swaąx2

      

      
        7.
      

      
        aC_Więc paijmy póki czaCs 

        HE_Aż zwHalę się pod stóEł 

        aC_Bym naie czuł to com czCuł 

        HE_Bym zgHubił to com czEuł 

        ad_Więc paijmy póki źlde 

        GE_Więc pGijmy żeby piEć 

        ad_Upijaę wkrótce sdię 

        Ea_NadziEei zerwę naićx2

      

      
        8.
      

      
        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_OstHatni nalej rEaz 

        aC_Napaełnij szklankę mCi 

        HE_I pHójdę bo już czEas 

        ad_Nie płaaczę zostaw mnide 

        GE_RozjGaśnia wszystko siEę 

        ad_Napaełnij szklankę mdi 

        Ea_NapEełnij szklankę maix3
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    Pijany poeta

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        GCGG_Pijany poeta ma za złe że klaszcząCG 

        CGC_Że patrzą na niego ciekawieG 

        GCGG_Że każdy mu nietakt łaskawie wybacząCG 

        DGD_Poeta wszak wariat jest prawieG 

      

      
        2.
      

      
        GCGG_Nie chodzi po ziemi wspóżyje z duchamiCG 

        CGC_Ich mowę na wylot zna przecieżG 

        GCGG_I cóż że ogląda się wciąż za trunkamiCG 

        DGD_Alkochol nie szkodzi poecieG 

      

      
        3.
      

      
        GCGG_Kochają go bardzo drwiąc z rąk jego drżeniaCG 

        DGD_Ta drwina współczucia ma nazwęG 

        GCGG_Ugoszczą przytulą ukoją cierpieniaCG 

        DGD_A on mimo wszystko ma za złeG 

      

      
        4.
      

      
        GCGG_Do łez się zamartwiają że znów nic nie jadłCG 

        CGC_Że pali za dużo i nie śpiG 

        GCGG_Że w oczach mu tańczy szaleńcza zawiejaCG 

        DGD_A oni pragnęli by pieśniG 

      

      
        5.
      

      
        GCGG_Zakocha się szczerze trzy razy na tydzieńCG 

        CGC_I wstyd mu że tak zakłamanyG 

        GCGG_Czasami w połowie wieczoru gdzieś wyjdzieCG 

        DGD_Lecz raczej się zdrzemnie pijanyG 

      

      
        6.
      

      
        GCGG_A oni się wtedy po cichu rozzłoszcząCG 

        DGD_Że nie dba gdy w krąg niego siedząG 

        GCGG_Lecz czegoś mu jednak naprawdę zazdroszcząCG 

        DGD_Lecz czego zazdroszczą nie wiedząG 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piła tango

    
      Słowa:_
      Krzysztof „Grabaż” Grabowski
    

    
      Wykonawca:_
      Strachy na Lachy
    

    
      
        
      

      
        
          
          
          x2
        

      

      
        
      

      
        a_Oto historia z_akantem, 

        dEad_Co podEwójne ma_adno. 

        dEad_Gdyby naEpisał ją_aDante, 

        dEad_To nie_Etak by to_aszło. 

      

      
        1.
      

      
        adE7_Grzesiek_aKubiak czyli Kuba rządził_dnaszą podstaE7wówką, 

        adE7_Po laekcjach na boisku ganiał_dza mną z cegE7łówką. 

        adE7_W Pile_abyło jak w Chile każdy_dmiał czerwone_E7ryło, 

        adE7_Mniej lub_abardziej to pamiętasz_dspytaj jak to_E7było. 

        adE7_W czasach_agdy nad Piłą jeszcze ladtały samoE7loty, 

        adE7_Wojeawoda Śliwiński kazał_dpomalować_E7płoty. 

        adE7_Potem_awszystkie płoty w Pile miały_dkolor zieE7leni, 

        adE7_Roagaczem na wieżowcu Piła_dwitała jeE7leni. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana bandera.dE7 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Tańaczysz to teraz.dE7 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana Bandera.dE7 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7 

        adE7_Żyj_anie umieraj.dE7 

      

      
        2.
      

      
        adE7_Gruby_ajak armata Szczepan błąkał_dsię po kuli_E7ziemskiej, 

        adE7_Trafił_ado Ameryki - prosto z_dLegii CudzoE7ziemskiej. 

        adE7a_Baca w Londynie z budchami się sąE7siedzi, 

        adE7_Lżej się_atam halucynuje nikt go_dtam nie_E7śledzi. 

        adE7_Kaarawan z Holandii on przydjechał tutaj_E7wreszcie, 

        adE7_Są już_aKula Czarny Dusioł słychać_dstrzały na_E7mieście. 

        adE7_Znam_ajednak takie miejsca gdzie jest_dlepiej chodzić z_E7nożem, 

        adE_Całe_aGórne i Podlasie wszyscy_dsą za KoleEjorzem. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana bandera.dE7 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Tańaczysz to teraz.dE7 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana Bandera.dE7 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7 

        adE7_Żyj_anie umieraj.dE7 

      

      
        3.
      

      
        adE7_Andrzej_aKozak Mandaryn Znana_dpostać meE7dialna, 

        adE7_Tyci_aprzy nim jest kosmos gaśnie_dgwiazda poE7larna. 

        adE7_Jest tu_aSiwy, który w rękach niebezdpieczne ma naE7rzędzie, 

        adE7_A_akiedy Siwy tańczy znaczy_dmordobicie_E7będzie. 

        adE7_U Buadzików pod tytułem chleją_dnawet z gór_E7szkieły, 

        adE7_Zbigu_aśpi przy stoliku -_dma nieczynny_E7przełyk. 

        adE7_Lecz spoakojnie panowie według_dmej najlepszej_E7wiedzy, 

        adE7_Najaszersze gardła tu to mają z_dINRI koE7ledzy (polej polej!). 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana bandera.dE7 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Tańaczysz to teraz.dE7 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana Bandera.dE7 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7 

        adE7_Żyj_anie umieraj.dE7 

      

      
        
      

      
        adE7_Nad rzeką_alatem ferajna na_dgrilla się zaE7sadza, 

        adE7a_Auta z Niemiec sam wiem_dkto je tu sproE7wadza. 

        adE7_Żaden_aspleen i cud na ulicach_dnie śpią złoE7tówki, 

        adE7_W Pile_aŚwięta jest Rodzina - i_dświęte są żaE7rówki. 

        adE7_Nic nie_aszkodzi, że z wieczora miasto_ddławi się w feE7torach, 

        adE7a_Ważne, że jest żużel i kiełdbasy senaE7tora. 

        adE7_Fajne z_aWincentego Pola idą w_dświat dziewE7czyny, 

        adE7_Po poakładzie jeździ Jojo bidcyklem z UkraE7iny. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana bandera.dE7 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Tańaczysz to teraz.dE7 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,dE7 

        adE7_Czarana Bandera.dE7 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7 

        adE7_Żyj_anie umieraj.dE7 

      

      
        
      

      
        a_Oto historia z_akantem, 

        dEad_Co podEwójne ma_adno. 

        dEad_Gdyby naEpisał ją_aDante, 

        dEad_To nie_Etak by to_aszło. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piłem w Spale, spałem w Pile

    
      Słowa:_
      Artur Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Artur Andrus
    

    
      Wykonawca:_
      Artur Andrus
    

    
      
        1.
      

      
        h_Idą_hsobie polną drogą 

        h_Tacy,_hktórzy dużo mogą, 

        Fis_Trąbka im do marszu_Fisgra, 

        Fis_DyreFisktory i prezesy 

        Fis_Łase_Fistoto na sukcesy 

        h_A tymczasem_hja: 

      

      
        Ref:
      

      
        h_Piłem w_hSpale, spałem w Pile 

        Fis_I to jak na razie tyle,_FisHeeej, okej! 

        Fis_Znak szczeFisgólny mam na ciele: 

        h_Wytatuowany jeleń,_hHeeej, okej! 

        h_On ma_hrogi, gdzie ja mięśnie, 

        Fis_Jak ja schudnę to on wklęśnie._FisHeeej, okej! 

        Fis_Piłem w_FisSpale, spałem w Pile 

        h_I to jak na razie tyle!_hHeeej, okej! 

      

      
        2.
      

      
        h_Na co_hmnie tam do cholery 

        h_Te zaszhczyty, te ordery 

        Fis_Rauty, gale i te_Fispe, 

        Fis_Mnie do szFisczęścia nie potrzeba 

        Fis_Ani_Fisigrzysk ani chleba, 

        h_Ważne tylko,_hże: 

      

      
        Ref:
      

      
        h_Piłem w_hSpale, spałem w Pile 

        Fis_I to jak na razie tyle,_FisHeeej, okej! 

        Fis_Znak szczeFisgólny mam na ciele: 

        h_Wytatuowany jeleń,_hHeeej, okej! 

        h_On ma_hrogi, gdzie ja mięśnie, 

        Fis_Jak ja schudnę to on wklęśnie._FisHeeej, okej! 

        Fis_Piłem w_FisSpale, spałem w Pile 

        h_I to jak na razie tyle!_hHeeej, okej! 

      

      
        3.
      

      
        h_A najhgorsi to są młodzi, 

        h_Świat przez mhłodych na psy schodzi 

        Fis_Żadnych marzeń, tylko_Fispic. 

        Fis_Syn stuFisdiuje medycynę, 

        Fis_Martwię_Fissię tym moim synem, 

        h_Nie osiągnął_hnic: 

      

      
        Ref:
      

      
        h_Nie pił w_hSpale, nie spał w Pile 

        Fis_Życia już zmarnował tyle...FisHeeej, okej! 

        Fis_Dobrze,_Fisże choć na kolanie 

        h_Ma tatuowaną łanię..._hHeeej, okej! 

        h_Jak przyhkucnie to jest hiena 

        Fis_Jednak coś zostaje w genach._FisHeeej, okej! 

        Fis_W czasie_Fisstudiów jego matka 

        h_Hienę miała na łopatkach._hHeeej, okej! Okej! Okej! 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka bez tytułu

    
      Słowa:_
      W. Chyliński
    

    
      Muzyka:_
      A. Dršg
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Popatrz niebo się kłaniaC 

        dE7d_Niebo różoweE7 

        FCEF_Wiatrem sypane w kolorzeCE 

        CC_Słońce przychodzi 

        dE7d_Jak gość najlepszyE7 

        FCEF_Wiatr się umila na wietrzykCE 

      

      
        2.
      

      
        E7aE7_Jeszcze się tyle staniea 

        E7aE7_Jeszcze się tyle zmienia 

        FCF_Rosną nam nowe twarzeC 

        E7E7_Do słońcax2

      

      
        3.
      

      
        aCa_Popatrz drzewo się czeszeC 

        dE7d_Drzewo olbrzymieE7 

        FCEF_Po niebie gałęźmi wiatr piszeCE 

        CC_Rzeka się śmieje 

        dE7d_Dobrą nowinąE7 

        FCEF_Wszystkie żalw odpłynąCE 

      

      
        4.
      

      
        E7aE7_Jeszcze się tyle staniea 

        E7aE7_Jeszcze się tyle zmienia 

        FCF_Rosną nam nowe twarzeC 

        E7E7_Do słońcax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla córki

    
      Słowa:_
      Krzysztof Kasprzyk
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Pietrzyk
    

    
      Wykonawca:_
      Maciej Pietrzyk
    

    
      
        1.
      

      
        a_Nie mam_ateraz czasu dla Ciebie 

        e_nie_ewidziała Cię długo matka 

        a_jeszcze_atrochę poczekaj dorośnij 

        e_opoewiemy Ci o tych wypadkach 

      

      
        2.
      

      
        C_O tych_Cdniach pełnych nadziei 

        _pełnych rozmów i sporów gorących 

        G_o tych_Gnocach kiepsko przespanych 

        ea_naszych_esercach mocno biających 

      

      
        3.
      

      
        C_O tych_Cludziach którzy poczuli 

        _że są wreszcie teraz u siebie 

        G_soliGdarnie walczą o dzisiaj 

        ea_i o_ejutro także dla_aCiebie 

      

      
        4.
      

      
        C_Więc się_Cnie smuć i czekaj cierpliwie 

        a_aż poawrócisz w nasze objęcia 

        G_w naszym_Gdomu który nie istniał 

        e_bo w nim_ebrak było… 

        a_prawdziwego szaczęścia. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla juniora i jego gitary

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Gdy pokłócisz się z dziewczynąD 

        eCe_Nie życzę ci lecz różnie jestC 

        GDG_Nie chciej zaraz marnie ginąćD 

        CDC_Zaufaj mi przekonasz sięD 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGDa_Wskocz w pudło gitary i tam rozłóż się obozemCGD 

        aCGDa_Skocz w pudło gitary ratunkowym ona kołemCGD 

        aCa_Przeczekaj nachalną nawałnicęC 

        GDG_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęD 

        aCGa_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęCG 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Gdy ci będzie jakoś nie takD 

        eCe_Nie życzę ci lecz różnie jestC 

        GDG_Gdy ta słynna smuga cieniaD 

        CDC_Przypęta się przerazi cięD 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGDa_Wskocz w pudło gitary i tam rozłóż się obozemCGD 

        aCGDa_Skocz w pudło gitary ratunkowym ona kołemCGD 

        aCa_Przeczekaj nachalną nawałnicęC 

        GDG_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęD 

        aCGa_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęCG 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Aż cię znowu noc dopadnieD 

        eCe_Nie życzę ci lecz różnie jestC 

        GDG_Ciemny Bóg się tobą zajmieD 

        CDC_Lecz wtedy ty wywijasz sięD 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGDa_Wskocz w pudło gitary i tam rozłóż się obozemCGD 

        aCGDa_Skocz w pudło gitary ratunkowym ona kołemCGD 

        aCa_Przeczekaj nachalną nawałnicęC 

        GDG_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęD 

        aCGa_Wyjdź potem ze słońcem na ulicęCG 

      

      
        4.
      

      
        aca_I pomóż słońcu i pomóż słońcuc 

        GG_Pomóż słońcu lśnić 

        aca_I pomóż słońcu i pomóż słońcuc 

        GDCGG_Pomóż słońcu lśnićDCG 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla piosenki

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GeGG_W zachwycie dziewczyn dzień przebywszy teneG 

        a7cDD7a7_To teraz wędrowcze żeń się z nocką żeńcDD7 

      

      
        2.
      

      
        GeGG_Przy nagim ognisku weź wyciągnij sięeG 

        a7CDD7a7_I miłuj się z ogniem dokładając drewCDD7 

      

      
        3.
      

      
        GeGG_Już woda w kociołku durli durli wrzeeG 

        a7CDD7a7_Ach święta wieczerza też cudowna rzeczCDD7 

      

      
        4.
      

      
        GeGG_Nad głową wiatr szumi wiecznie nową pieśńeG 

        a7cDD7a7_A w tobie cichutko i dlatego wieszcDD7 

        CDeC_Żeś jej źródłem jest ona twoim teżDe 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla przyjaciela

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Tomek Fojgt
    

    
      Wykonawca:_
      Enigma
    

    
      Album:_
      W górach jest wszystko co kocham
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        D_PrzeczekDamy jeszcze jedną zimę, 

        GD_Żeby znGów móc się spDotkać, 

        F7+aD_F7+Móaj PrzyjaciDelu,x2

        GA_OpowiGedzieć co dobrAego, 

        DG_I zapDomnieć o złych chwGilach, 

        F7+aD_F7+Móaj PrzyjaciDelu,x2

        hFis_A gdy wihosną wyschną drFisogi, 

        GeA_DogonGimy tych co przeeszli_Aobok. 

      

      
        Ref:
      

      
        DGeA_PrzeczekDamGy ceiszę między nAami, 

        GeA_Płoche słGowa i rozmeowy nieskończAone, 

        DGeA_Chleba nDigdGy nam nie zbreakłAo, 

        GeA_Popatrz znGowu kweitnie jAabłoń, 

        GeAD_PrzyjaciGelu gwieazda spAadłDa. 

        
          
            F7+
            a
            D
         _
          
          x2
        

      

      
        2.
      

      
        D_PrzeczekDamy jeszcze jedno lato, 

        GD_Wciąż nie wiGerząc że na karku mDamy jesień, 

        F7+aD_F7+Móaj PrzyjaciDelu,x2

        GA_A dziewczGynom co odAeszły, 

        DG_OdeślDemy listy z dGeszczu, 

        F7+aD_F7+Móaj PrzyjaciDelu,x2

        hFis_Żeby żhycia zbyt nie trFisudzić, 

        GeA_To epGilog dopiszeemy garścią złAudzeń. 

      

      
        Ref:
      

      
        DGeA_PrzeczekDamGy ceiszę między nAami, 

        GeA_Płoche słGowa i rozmeowy nieskończAone, 

        DGeA_Chleba nDigdGy nam nie zbreakłAo, 

        GeA_Popatrz znGowu kweitnie jAabłoń, 

        GeAD_PrzyjaciGelu gwieazda spAadłDa. 

        
          
            F7+
            a
            D
         _
          
          x2
        

      

      
        3.
      

      
        F7+aD_F7+Móaj PrzyjaciDelu…x4

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla starego wieśniaka

    
      Słowa:_
      Georges Brassens
    

    
      
        1.
      

      
        dAd_Dla ciebie śpiewam piosenkę tęA 

        AdA_Stary wieśniaku za to żed 

        dAd_Gdy zimno było w życiu mymA 

        dCFAd_Ty drewno swe oddałeś miCFA 

        dAd_Ty dałeś ogień wtedy gdyA 

        AdA_Obywatele godni czcid 

        dAd_I bliźni nasi wszyscy w krągA 

        AisCFAis_Zamykali przede mną swe drzwiCF 

      

      
        Ref:
      

      
        FgCFF_To przecież nic to parę drewgCF 

        dg6dd_Lecz starczy żeby ogrzać sięg6d 

        dA9-dd_A w duszy mej płonęły takA9-d 

        AisAAis_Jak płonąłby cały lasA 

        dAd_Więc jeśli umrzesz kiedyś jużA 

        AdA_Gdy wieźć cię będzie czarny wózd 

        dAisgCd_Niech przez niebiański cię wiedzie szlakAisgC 

        AisAdAis_Aż do nieba bramAd 

      

      
        2.
      

      
        dAd_Dla ciebie śpiewam piosenkę tęA 

        AdA_Dobra kobieto za to żed 

        dAd_Gdy głodno było w życiu mymA 

        dCFAd_Ty chleb swój oddałaś miCFA 

        dAd_Ty otworzyłaś mi swój domA 

        AdA_Gdy bliźni nasi wszyscy w krągd 

        dAd_Obywatele godni czciA 

        AisCFAis_Zamknęli przede mną swe drzwiCF 

      

      
        Ref:
      

      
        FgCFF_To przecież nic to tylko chlebgCF 

        dg6dd_Lecz starczy żeby najeść sięg6d 

        dA9-dd_A ja do dzisiaj w sercu mamA9-d 

        AisAAis_Ten zapach chleba i ten smakA 

        dAd_Więc jeśli umrzesz kiedyś jużA 

        AdA_Gdy wieźć cię będzie czarny wózd 

        dAisgCd_Niech przez niebiański cię wiedzie szlakAisgC 

        AisAdAis_Aż do nieba bramAd 

      

      
        3.
      

      
        dAd_Dla ciebie śpiewam piosenkę tęA 

        AdA_Obcy człowieku bowiem tyd 

        dAd_Jedynie mi współczułeś gdyA 

        dCFAd_Żandarmi złapali mnieCFA 

        dAd_Ty jeden smutny miałeś wzrokA 

        AdA_Gdy bliźni wszyscy nasi w krągd 

        dAd_Obywatele godni czciA 

        AisCFAis_Klaskali w swe dłonie co siłCF 

      

      
        Ref:
      

      
        FgCFF_To przecież nic spojrzenie twegCF 

        dg6dd_Lecz taka dziwna moc w nim jestg6d 

        dA9-dd_Że blask twych oczu jeszcze dziśA9-d 

        AisAAis_Otuchy dodaje miA 

        dAd_Więc jeśli umrzesz kiedyś jużA 

        AdA_Gdy wieźć cię będzie czarny wózd 

        dAisgCd_Niech przez niebiański cię wiedzie szlakAisgC 

        AisAdAis_Aż do nieba bramAd 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka dla Wojtka Bellona

    
      Słowa:_
      Aleksandra Kiełb
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Makatki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DGD_PDowiedz dGokąd znów wędrDujesz 

        DGD_CzDy dalGeko jest twój sDad 

        CGD_Hen w kraCiny bGuczynDowe 

        CGD_Ze mną tCam ukłGada pieśni wiDatr 

        eD_Hen w kraeiny buczynDowe 

        eGD_Ze mną team nikGogo tylko wiDatr 

      

      
        2.
      

      
        DGD_ZmiDerzchy grGają a przestrzDenie 

        DGD_WłDasny_Gim podają dźwiDęk 

        CGD_Takie śpiCewy z nGimi lub milczDenie 

        CGD_W którym znCika kGażdy dawny lDęk 

        eD_W takich śpieewach i milczDeniu 

        eGD_W szumie świeętych bGuków zginął lDęk 

      

      
        3.
      

      
        DGD_ZDaszumiGały cię powiDetrza 

        DGD_DI ruszGyłeś sam na szlDak 

        CGD_Ten ostCatni tGen najlDepszy 

        CGD_Przyszedł czCas PGan dał ci znDak 

        eD_Ten osteatni ten najlDepszy 

        eGD_Przyszedł czeas PGan dał ci znDakx3

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka mazowiecka

    
      Słowa:_
      Iwona Piastowska
    

    
      Muzyka:_
      Iwona Piastowska
    

    
      Wykonawca:_
      Iwona Piastowska
    

    
      
        1.
      

      
        DA_A jeżeli wiosną przejdę nad głębinęDA 

        eH7e_A bodaj się wszyscy uśmieli, pewnie gdzieś popłynęeH7e 

        DA_Między wierzby krzywe, co się słońcem mieniąDA 

        eH7e_Albo wyspy wikliny szumiące zielenią.eH7e 

      

      
        2.
      

      
        DA_Zaraz się zachwycę, zaraz się zasłuchamDA 

        eH7e_W jakieś bajdy zaplątane w barokowych słuchacheH7e 

        DA_Swoje dzieje spiszę na piaszczystym trakcie,DA 

        eH7e_Wyślę pocztą gołębią cztery mile za piec.eH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        DFis_I nic więcej, bo przecież nad taką równinąDFis 

        hEA_No jak tu nie lecieć, no jak tu nie płynąćhEA 

        DFis_Od końca do końca, na teraz na teraz i zawszeDFis 

        hEA_No jak tu nie słuchać, no jak tu nie patrzeć.hEA 

      

      
        3.
      

      
        DA_A gdy stąd odejdę zasmuconym sademDA 

        eH7e_Będę długo spać jesienią w kącie pod obrazemeH7e 

        DA_A gdy się obudzę, choćby mróz był wielkiDA 

        eH7e_Wrócę przecież jak inni drugim brzegiem rzeki.eH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        DFis_I nic więcej, bo przecież nad taką równinąDFis 

        hEA_No jak tu nie lecieć, no jak tu nie płynąćhEA 

        DFis_Od końca do końca, na teraz na teraz i zawszeDFis 

        hEA_No jak tu nie słuchać, no jak tu nie patrzeć.hEA 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka na rozgrzanie

    
      Słowa:_
      Tomasz Liszewski
    

    
      Muzyka:_
      Tomasz Liszewski
    

    
      Wykonawca:_
      Nijak
    

    
      
        1.
      

      
        GH7CG_Zimno tak, że aż strach, jakże rozgrzać sięGH7CG 

        CGeD7_Korowody chłodnych myśli oziębiają mnieCGeD7 

        GH7CG_Nie pomaga łyk herbaty, ani ciepły szalGH7CG 

        CGeD7_Urojone z sopli kraty jak roztopić mamCGeD7 

      

      
        Ref:
      

      
        GhCD7_Piosenka na rozgrzanie, na rozgrzanie sercGhCD7 

        GhCD_Rozgrzewa mnie takie granie, jak w domu ciepły piecGhCD 

        CDGe_W przytulnym cieple nutek, w przytulnym cieple pauzCDGe 

        CD7CD7_Z zimnego jak lód serca wypłynie czasem łzaCD7CD7x2

      

      
        2.
      

      
        GH7CG_Jak dziewczynka z zapałkami chcę ciepła, miłościGH7CG 

        CGeD7_Nie rozgrzeję się słowami tymi, co ze złościCGeD7 

        GH7CG_Nie rozbawią mnie pajace, co na sznurkach skacząGH7CG 

        CGeD7_Chociaż wszystkim nam tak zimno, dobrze dziś pajacomCGeD7 

      

      
        Ref:
      

      
        GhCD7_Piosenka na rozgrzanie, na rozgrzanie sercGhCD7 

        GhCD_Rozgrzewa mnie takie granie, jak w domu ciepły piecGhCD 

        CDGe_W przytulnym cieple nutek, w przytulnym cieple pauzCDGe 

        CD7CD7_Z zimnego jak lód serca wypłynie czasem łzaCD7CD7x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka napisana mimochodem

    
      Tytuł alternatywny:_
      Mimochodem
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Mimochodem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        adad_Słońce błayśnie między wschdodem a zachaodem,d 

        ae7a_Mimochaodem obryse7uje miasto chmaur. 

        adad_Jednych dziaegciem dzień nakdarmi, innych miaodem,d 

        ae7a_Temu głaowę wzniesie, te7emu napnie sznaur. 

        CFCd_Trochę stCarsze znów się stFanie to, co młCode,d 

        Cde_Jakby strzCepnął ptak koldejną kroplę z pieór — 

        adad_Mimochaoddem, mimochaoddem, 

        aea_Jakby strzaepnął kreoplę z piaór. 

      

      
        2.
      

      
        adad_Tym pod naogi róż kobiderzec, tamtym - kłaodę,d 

        ae7a_Pozostaałym, mimoche7odem — byle cao. 

        adad_Frustrat skaargę śle, laurdeat pisze_aodę,d 

        ae7a_Raz się daobro jawi złe7em, raz — dobrem złao. 

        CFCd_Słowo wpCada w morze słFów, jak kamień w wCodę,d 

        Cde_Krążek mCyśli pozostdawi, brnąc na dneo — 

        adad_Mimochaoddem, mimochaoddem, 

        aeag_Krążek mayśli, brneąc na dnao.g 

      

      
        3.
      

      
        dgdg_Cierpi sdyty, niepojgętym zdjęty głdodem,g 

        dad_Zgłodniałdego — mimochaodem syci złdość. 

        dgdg_Temu — mdostu przęsło, tgemu - dom z ogrdodem,g 

        dad_Komuś_do coś chodzi, zaa kimś — chodzi cdoś: 

        FBFg_Na stracFenie, na pożBytek i na szkFodę,g 

        Fga_Jak złoślFiwie między psgy rzucona kaość — 

        dgdg_Mimochdodgem, mimochdodgem, 

        dad_Między psdy rzucaona kdość. 

      

      
        4.
      

      
        dgdg_Tańczą, wdalczą, zieją żgarem, zioną chłdodem,g 

        dad_Mimochdodem spalą w paył, zetną w ldód. 

        dgdg_Swego Bdoga za słomiganą szarpią brdodę,g 

        dad_By im ddał nadziei źdźbłao, ładu łdut. 

        FBFg_Sen — za jFawę biorą, kBarę — za nagrFodę,g 

        Fga_OdtwarzFając krótkie schgerzo swe - bez naut, 

        dgdg_Mimochdodgem, mimochdodgem, 

        dad_Krótkie schderzo swae — bez ndut. 

      

      
        5.
      

      
        dgdg_Nic już widęcej z tego rgymu nie wywidodę,g 

        dad_Mimochdodem układaając cierpką pideśń. 

        dgdg_Pocideszenie tylko dgodam na osłdodę,g 

        dad_Że w niej drzdemie mimochaodem ważka trdeść: 

        FBFg_Chwila świFatła między wschBodem a zachFodem,g 

        Fga_Wobec ktFórej trudno tgak po prostu przaejść 

        dgdg_Mimochdodgem, mimochdodgem, 

        dda_Trudno tdak po pdraostu przejść. 

        dgdg_Mimochdodgem… Mimochdodgem — 

        dad_Miasto chmdur, chwaile szczdęść. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o Arbacie

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Andrzej Mandalin
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        eH7H7e_Rzeczny weir, rwący prH7ąd,_H7obca nazwa, łeatwy rytm, 

        eFis7Fis7H7_Lecz przejrzeysty Twój nFis7urt,Fis7_jak kryniczny zdrH7ój! 

        eFis7Fis7H7e_Ach, Arbeacie, toś TFis7y, wiFis7ecznym przeznaczH7eniem meym! 

        CeH7e_W Tobie rCadość i gnieew, w TH7obie śmiech i beól. 

        Fis7H7H7e_Ach, ArbFis7acie, toś TH7y, wiecznym przH7eznaczeniem meym! 

        CeH7e_W Tobie rCadość i gnieew, w TH7obie śmiech i beól. 

      

      
        2.
      

      
        eH7H7e_Gdy przecheodniów Twych tłH7um sH7unie obok reojem pstrym, 

        eFis7Fis7H7_Tak pospieeszny ich krFis7ok,Fis7_tak powszedni ślH7ad. 

        eFis7Fis7H7e_Ach, Arbeacie, toś TFis7y, wiFis7arą i zbawiH7eniem meym! 

        CeH7e_WyślizgCany Twój breuk tH7o mój cały świeat. 

        Fis7H7H7e_Ach, ArbFis7acie, toś TH7y, wiarą_H7i zbawieniem meym! 

        CeH7e_WyślizgCany Twój breuk tH7o mój cały świeat. 

      

      
        3.
      

      
        eH7H7e_Czarów niee da się zdjH7ąć mH7ocą dobrą, ani złeą, 

        eFis7Fis7H7_Choćbym teysiąc śnił miFis7ast, niFis7e zamieszkam w nH7ich! 

        eFis7Fis7H7e_Ach, Arbeacie, toś TFis7y, ziFis7emią obiecH7aną meą! 

        CeH7e_NiezbadCanych Twych dreóg niH7e przemierzy neikt. 

        Fis7H7H7e_Ach, ArbFis7acie, toś TH7y, ziemią_H7obiecaną meą! 

        CeH7e_NiezbadCanych Twych dreóg niH7e przemierzy neikt. 

      

    

    
      Powtórzenie dwóch ostatnich linijek zwrotki ma inną melodię. Ostatnia linijka ostatniej zwrotki ma jeszcze inną melodię.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o królu i żołnierzach

    
      Tytuł oryginalny:_
      Piesienka o korole i sołdatach
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        AE_A kiAedy na państwo ościenne wyruszał nasz krEól, 

        EA_KrólEowa na drogę sucharów mu wór nasuszAyła 

        AD_I dziAury na szatach mężowskich starannie zaszDyła, 

        DEA_I w dwDóch zawiniątkach mu dEała machorkę i sAól. 

      

      
        2.
      

      
        AE_A kiAedy się żegnał i zamku przekroczyć miał prEóg, 

        EA_ObjEęła go czule i łzę uroniła rzęsAistą: 

        AD_-- A dAajże im w kość, bo okrzyczy cię lud pacyfDistą 

        DEA_I zabiDerz im słodkie piernEiczki, bo przecież to wrAóg. 

      

      
        3.
      

      
        AE_Pod wAodzą kaprala oddziały czekają już dwEa: 

        EA_Trzech smEutnych żołnierzy i tyluż żołnierzy wesAołych. 

        AD_Rzekł krAól: — Furda prasa i radio, i cztery żywiDoły! 

        DEA_VictDoria nas czeka i w ogEóle, chłopcy, hAurra! 

      

      
        4.
      

      
        AE_Nim zmAilkły oklaski, marszowa rozległa się piEeśń, 

        EA_Po drEodze do armii król rozkaz skierował odgAórny: 

        AD_WesAołych żołnierzy dać kazał do intendentDury, 

        DEA_A smDutnych żołnierzy zostEawił w piechocie i czAeść! 

      

      
        5.
      

      
        AE_I_Aoto jutrzenka zwycięstwa już błyska zza chmEur, 

        EA_Trzech smEutnych żołnierzy spisano co prawda na mAanko, 

        AD_A kAapral moralny pion tracąc ożenił się z brDanką, 

        DEA_Lecz łDupem zwycięzców ogrEomny pierniczków padł wAór! 

      

      
        6.
      

      
        AE_Więc grzmAijcie orkiestry! Niech serca uderzą nam w tEakt! 

        EA_Niech smEutek przelotny nam piersi radosnej nie gniAecie! 

        AD_Cóż smAutnym żołnierzom po życiu na wesołym świDecie? 

        DEA_A słDodkich pierniczków dla wszEystkich nie starczy i tAak! 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o mojej ulicy

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      
        1.
      

      
        DD_Prowadź mnie ulico 

        GAG_Prowadź za rękęA 

        GG_Wszystko mnie zachwyca 

        ADA_W twym kamiennym piekleD 

        DD_Bramy co na oścież 

        GAG_Kwiaty w każdym oknieA 

        GG_I ten mój samotny 

        FishFis_I ten mój samotny marszh 

        GG_Pomiędzy domami 

        ADA_Prowadź mnie ulicoD 

        GG_Trakcie wydeptany 

        ADA_Ludzi nawałnicąD 

        FishFis_Radości alejąh 

        eADe_Gwiazdy ci się śmiejąAD 

        FisheFis_I dla ciebie wieje wiatrhe 

        AA_I dla ciebie wieje 

      

      
        2.
      

      
        GG_W samym sercu miasta 

        ADA_Czytam to na twojej twarzyD 

        GG_W samym sercu miasta 

        ADA_Coś się nam przydarzyDx2

      

      
        3.
      

      
        DD_Prowadź mnie ulico 

        GAG_I ten nasz ulotnyA 

        GG_I ten nasz ulotny marsz 

        ADA_Prowadź mnie ulicoD 

        DD_Bo ja ciągle czekam 

        GAG_Czy się nie okażeA 

        GG_Żeś ulico ślepa 

        FishFis_Że mnie okłamałaśh 

        GG_Że mój cel zabrałaś 

        ADA_Pokazałaś inną twarzD 

        GG_Pokazałaś inną 

      

      
        4.
      

      
        GG_W samym sercu miasta 

        ADA_Czytam to na twojej twarzyD 

        GG_W samym sercu miasta 

        ADA_Coś się nam przydarzyDx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o mufce

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        AA_Prześliczna dzieweczka na spacer raz szła 

        AEAA_Gdy noc ją złapała wietrzysta i złaEA 

        AA_Być może przestraszyłby ziąb i mrok ją 

        AEAA_Lecz miała wszak mufkę prześliczną swąEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        2.
      

      
        AA_Więc szła w dół ulicy przez zamieć i mrok 

        AEAA_Gdy jakiś młodzieniec z nią zrównał swój krokEA 

        AA_Na widok jej uśmiech rozjaśnił mu twarz 

        AEAA_Ach panno prześliczną wszak mufkę ty maszEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        3.
      

      
        AA_Wiem dobrze że mam mufkę śliczną jak sen 

        AEAA_Co chłopców spojrzenia przyciąga co dzieńEA 

        AA_Różowym jedwabiem podszyta pod spodem 

        AEAA_A z wierzchu futerko co chroni przed chłodemEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        4.
      

      
        AA_Lecz mufka jest moja i nic do niej ci 

        AEA_ABo mama kazała jej strzec dobrze miEA 

        AA_Więc idź już w swą drogę i zostaw mnie już 

        AEAA_Bo nie dam ci mufki i za tysiąc różEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        5.
      

      
        AA_Lecz noc była zimna i pannie co szła 

        AEAA_Zachciało się winka kieliszek lub dwaEA 

        AA_Po winku zbyt mocnym zagościł sen w niej 

        AEAA_A chłopcy z jej mufką igrali że hejEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        6.
      

      
        AA_Zbudziwszy się w płacz uderzyła i jęk 

        AEAA_Zepsuli mi mufkę i szew na niej pękłEA 

        AA_Zszargali futerko i jedwab na fest 

        AEAA_I na nic ma mufka zapewne już jestEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

      
        7.
      

      
        AA_Więc młode dziewczęta strzec trzeba się wam 

        AEAA_Tych chłopców co z wami chcą być sam na samEA 

        AA_Przeminą raz dwa wina szum słodkie słówka 

        AEAA_A w darze zastanie wam dziurawa mufkaEA 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Nie ruszaj to moje weź precz łapy swoje 

        AEAA_Popsujesz ją boję się o mufkę swąEAx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o papierowym żołnierzyku

    
      Tytuł oryginalny:_
      Piesienka o bumażnam sałdatie
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Witold Dąbrowski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Do widzenia, chłopcy (Do swidanija, malczyki)
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Raz paewien żołnierz sobie żył, 

        aE_Odwaażny i zawziEęty, 

        E_Lecz cEóż?… zabawka tylko był, 

        Ea_Z kartEonu był wyciaęty. 

      

      
        2.
      

      
        a_Choć zmiaeniać świat i zwalczać zło 

        aE_Niezmiaennie był gotEowy, 

        E_Stał ciEągle wśród zabawek, bo 

        Ea_Był tEylko papieraowy. 

      

      
        3.
      

      
        a_I w_aogień gotów był, jak w dym, 

        aE_Pójść zaa Was bez namEowy, 

        E_I miEeliście sto pociech z nim — 

        Ea_Bo bEył on papieraowy. 

      

      
        4.
      

      
        a_I niae ujawniał przed nim sztab 

        aE_Tajaemnic swych wojskEowych. 

        E_A czEemu tak? A temu tak, 

        Ea_Że bEył on papieraowy. 

      

      
        5.
      

      
        a_Wyzaywał los, w pogardzie miał 

        aE_Tchórzlaiwych marudEerów, 

        E_I „EOgnia! Ognia!” ciągle łkał, 

        Ea_Choć przEecież był z papiaeru. 

      

      
        6.
      

      
        a_Niejaeden wódz już w ogniu znikł, 

        aE_Niejaeden szeregEowy… 

        E_I pEoszedł w ogień… Zginął w mig 

        Ea_ŻołniEerzyk papieraowy. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o przyjaciołach, wietrze, czasie, słońcu itd.

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Bernard Sendal
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        eDe_Nie chcę śpiewać o wietrzeD 

        DeD_Zagubionym w dolinache 

        eDe_Nie o gwiazdach co wieczórD 

        DeD_Spadających na zboczae 

      

      
        2.
      

      
        eDe_Nie chcę głosić prawd zapomnianychD 

        CDeC_By ktoś nie rzekł że jestem fałszywym prorokiemDe 

        CDC_Kto z was takich przyjaciółD 

        GeG_Ma by mówić im braciae 

      

      
        3.
      

      
        CDC_Kto pamięta o słowieD 

        GeG_Tak prostym jak człowieke 

        CDC_Nie chcę głosić prawd zapomnianychD 

        CDeC_By ktoś nie rzekł że jestem fałszywym prorokiemDe 

      

      
        4.
      

      
        eDe_W nurcie czasu płyniemyD 

        DeD_Płytszy cichszy już oddeche 

        eDe_Tu mielizna tam kamieńD 

        DeD_I znów wir rok po rokue 

      

      
        5.
      

      
        eDe_Nie chcę głosić prawd zapomnianychD 

        CDeC_By ktoś nie rzekł że jestem fałszywym prorokiemDe 

        CDC_Póki nie jest zapóźnoD 

        GeG_Póki czasu choć trochęe 

      

      
        6.
      

      
        CDC_Wyjdźcie z domów do słońcaD 

        GeG_Wpuśćcie światło do mrokue 

        CDC_Poszukajcie prawd zapomnianychD 

        CDeC_A znajdziecie prawdziwych prorokówDe 

      

      
        7.
      

      
        eDee_Język gazety przyrósł nam do gardłaDe 

        eDee_Językiem gazety widzą nasze oczyDe 

        eDee_Przemykamy w szarej mżawce dniaDe 

        eDee_Skuci losemDe 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka o zajączku

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        1.
      

      
        GFCG_GMam mało czFasu tak maCło jak piGachu 

        DAG_W dziDecięcej gAarści nad rzGeką 

        GFCG_ZwiGeram powiFeki zatrzCymać_Gobraz 

        DAG_CDo z moich wspAomnień uciGeka 

      

      
        Ref:
      

      
        DF_Bledną kDolory i płynie, pFłynie 

        CG_RzekaC_po szarej łGące 

        DF_I płynie płynie nie realniejącDF 

        Ce_Rzeką zielony zajączekCe 

      

      
        2.
      

      
        GFCG_Biegnę wciąż biegnę przed siebie w siebieGFCG 

        DAG_Tęczę rozgarniam rękamiDAG 

        GFCG_Letnim upałem wytrzeć do suchaGFCG 

        DAG_Spotniałą wilgotną pamięćDAG 

      

      
        Ref:
      

      
        DF_Bledną kDolory i płynie, pFłynie 

        CG_RzekaC_po szarej łGące 

        DF_I płynie płynie nie realniejącDF 

        Ce_Rzeką zielony zajączekCe 

      

      
        3.
      

      
        GFCG_Rzeki jaszczurka w trawie się wijeGFCG 

        DAG_Słońce się chyli zrudziałeDAG 

        GFCG_Wieczną zieloność zachować w oczachGFCG 

        DAG_Tak wiele pragnę tak małoDAG 

      

      
        Ref:
      

      
        DF_Bledną kDolory i płynie, pFłynie 

        CG_RzekaC_po szarej łGące 

        DF_I płynie płynie nie realniejącDF 

        Ce_Rzeką zielony zajączekCe 

      

      
        4.
      

      
        DF_Bledną wspomnienia i płynie rzekaDF 

        CG_Bez końca i bez początkuCG 

        DF_Nasyć me oczy kolorem rosyDF 

        Ce_I drzwi mi otwórz zajączkuCe 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka turystyczna 1

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Mariusz Kamper
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Album:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DG_SzlDiśmy tak już chyba szósty dziGeń 

        GD_Przed nGami stoi szczyt, cel naszej drDogi 

        DG_SzlDiśmy tak już chyba szósty dziGeń 

        GD_Po bGokach wysychały siana stDogi 

        eGDe_Ani świeci słGońce ani pDada deszcz 

        eAD_W tym reoku góry jAakieś tDakie 

      

      
        2.
      

      
        DG_SzlDiśmy tak już chyba szósty dziGeń 

        GD_Aż KGapeć powiedział czas w doliny nam wyrDuszyć 

        DG_MDoże napotkamy jakiś sklGep 

        GD_I pGarę flaszek piwa uda się osDuszyć 

        eGe_A tam było jak w rGaju 

        D_O ktDórej byś nie przyszedł 

        eAD_Zeawsze pAiwo dDają 

      

      
        3.
      

      
        DG_SzlDiśmy tak już chyba szósty dziGeń 

        GD_A w kGażdej knajpie tak co najmniej cztery pDiwa 

        DG_ZDa oknami ciągle sterczy szczGyt 

        GD_A drGogi jakoś wcale nie ubDywa 

        eGD_,,Peiwo albo gGóry!'' powiedziDałem 

        GD_Odpowiedział ,,OczywGiście gDóry! 

        GAD_Kelner, jGeszcze cztAery pDiwa!'' 

        eGDe_Ani świeci słGońce ani pDada deszcz 

        eAD_W tym reoku góry jAakieś tDakie 
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    Piosenka turystyczna 2

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Mariusz Kamper
    

    
      Wykonawca:_
      Słodki Całus od Buby
    

    
      Album:_
      Nie ma rzeczy niemożliwych
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e_Gdey na rajd wyruszaliśmy 

        D_WszDyscy byli dobrej myśli 

        C_BCuty mocno zawiązali 

        De_I plecDaki zearzucili 

        e_Peomyśleli jak to fajnie 

        D_BDędzie siedzieć przy ognisku 

        C_GdCy na las się kładą cienie 

        DeD_A nad głową_eiskra błyska 

        G_KGilometry już za nami 

        DD_A przed nami zachód słońca 

        ee_Echo niesie nad górami 

        De_PiDeśń radosną pieeśń bez końca 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la la la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la 

      

      
        2.
      

      
        e_Geóry stały ponad nami 

        D_CDałe w niebie postrzępionyme 

        C_LCas zielony w nim po pępki 

        De_BDanie cerkwi zeanurzone 

        e_Reozbiliśmy swe namioty 

        D_ZDaraz obok przy potoku 

        C_RCozpaliło się ognisko 

        De_DDym zakręcił łeezkę w oku 

        G_KGilometry już za nami 

        DD_A przed nami zachód słońca 

        ee_Echo niesie nad górami 

        De_PiDeśń radosną pieeśń bez końca 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la la la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la 

      

      
        3.
      

      
        ee_A wieczorem z pierwszą gwiazdą 

        D_WDystrzeliły z bełtów korki 

        C_KwCaśno cierpkim smakiem wina 

        De_PrzDełamaliśmey bariery 

        e_Mieędzy nami a pewnymi 

        D_DziDewczynami co w namiocie 

        CC_Obok miały swoje leża 

        DeD_I nie były wceale brzydkie 

        G_PiGerwsze lody już za nami 

        DD_A przed nami ranek blady 

        ee_Echo niesie nad górami 

        De_ZDew miłosnej seerenady 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la la la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la 

      

      
        4.
      

      
        e_Kieedy się obudziliśmy 

        D_BDyło dobrze już południe 

        C_PCotok toczył za namiotem 

        De_SwDoje wody peorywiste 

        G_GdGy mnie dzisiaj ze snu budzi 

        D_DziDecka płacz a żona nęka 

        e_Peodziękować chcę Stachurze 

        DeD_I Krzysiowi Meyszkowskiemu 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la la la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la la la 

        e_Lea la la la la 

        De_LDa la la la la la lea la 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Piosenka turystyczna 3

    
      
        1.
      

      
        CC_Świt za oknem budzi ptaki 

        GAG_Od butelki wionie nudąA 

        FF_Chyba pójdę się położyć 

        DGD_Albo zbudzę tamtą rudąG 

        CAC_To wygląda na końcówęA 

        FDF_Wszyscy dawno się pospaliD 

        CAC_Trzeba będzie coś z tym zrobićA 

        FGCF_Nie ma nawet co zapalićGC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Jeszcze jedna flaszkaG 

        CAC_To najlepszy na zmartwienia sposóbA 

        FGF_Jaki znamG 

        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Znowu świt nas zastałG 

        CAC_Nad butelką której nie możemy jużA 

        FGCF_Wypić do dnaGC 

      

      
        2.
      

      
        CC_Trzeci raz na trzecim roku 

        GAG_I to nawet nie na pewnoA 

        FF_Starzy nie chcą na mnie łożyć 

        DGD_Nie wiem sam co będzie ze mnąG 

        CAC_Jak o wszystkim się dowiedząA 

        FDF_Wydziedziczą mnie napewnoD 

        CAC_Wojsko już się o mnie pytaA 

        FGCF_Zresztą jest mi wszystko jednoGC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Jeszcze jedna flaszkaG 

        CAC_To najlepszy na zmartwienia sposóbA 

        FGF_Jaki znamG 

        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Znowu świt nas zastałG 

        CAC_Nad butelką której nie możemy jużA 

        FGCF_Wypić do dnaGC 

      

      
        3.
      

      
        CC_Wszyscy kumple siedzą w górach 

        GAG_Jedzą piją lulki paląA 

        FF_Ja się czasem zjawiam w szkole 

        DGD_Chyba w końcu mnie wywaląG 

        CAC_Nie układa się z kobitąA 

        FDF_Tak naprawdę już po wszystkimD 

        CAC_Załapałem klimat końcaA 

        FGCF_Chyba czas żebyśmy wyszliGC 

      

      
        Ref:
      

      
        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Jeszcze jedna flaszkaG 

        CAC_To najlepszy na zmartwienia sposóbA 

        FGF_Jaki znamG 

        CEC_Jeszcze jeden kieliszekE 

        FGF_Znowu świt nas zastałG 

        CAC_Nad butelką której nie możemy jużA 

        FGCF_Wypić do dnaGC 

        AA_Aaa… 

        FGCF_Wypić do dnaGC 

        AA_Aaa… 

        FGFCF_Wypić do dna uuu…GFC 
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    Piosenka wiosenna

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Jarociński
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            D
            C
            G
            D
            C
            G
            h
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        ehCD_Zeagram dla ciebie na khażdej gitarze świCataD 

        ehCD_Nea ulic fletach, na nhitkach babiego lCataD 

        GDGC_WyśpiGewam jak potrDafię księżGyce na rozstCajach 

        h7Ca7D_I wrzh7eśnie i stCycznie i ma7ajDe 

        h7a7D7_I zh7agubione dźwięki i barwy na płótnach Vlama7inckaD7 

        h7C7+a7D_I słh7ońce wędrujące promiC7+enia ścieża7ynkDą 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GrGaj nam grDaj piCeśni skrzydlGata 

        hCD4D_Wihosna tCaniec nasz niesie po łD4ąkDach 

        GC9/5GhC9/5_ZGatańczC9/5ymy się w sobie do lGahtC9/5a 

        GD4CDG_ZGatańczD4ymy się w sobie bez kCoDńcGa 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            D
            C
            G
            D
            C
            G
            h
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        ehCD_A bleask, co oświetla me rhęce gdy pCiszęD 

        ehCD_Neabrzmiał potrzebą rhozerwania cCiszyD 

        GDGC_Przez_Gokno wyciekł pDełna go tGeraz chmara wrConia 

        hCaD_Dzihobi się w dziobów kCońcach, a w ogaonach ogDoni 

        haD_A piheśń moja to niknie, to wraacaD 

        hCaD_I nihe wiem co bym zrobił gdCybym ją utraacDił 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_GrGaj nam grDaj piCeśni skrzydlGata 

        hCD4D_Wihosna tCaniec nasz niesie po łD4ąkDach 

        GC9/5GhC9/5_ZGatańczC9/5ymy się w sobie do lGahtC9/5a 

        GD4CDG_ZGatańczD4ymy się w sobie bez kCoDńcGax2

      

      
        
      

      
        
          
            G
            D
            C
            G
            D
            C
            G
         _
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    Piszę historyczną powieść

    
      Tytuł oryginalny:_
      Ja piszu istoryczeskij raman
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wojciech Młynarski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Nic prócz ziemi, nieba (Lisz ziemla i niebo)
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aE7a_Zdaobi mE7ego stołu blaat 

        ada_Szkło po zagranicznym pdiwie, 

        da_W ndim czerwony raóży kwiat 

        EaE_Z pąka rodzi się cierplaiwie. 

        aE7a_Wiaęc pod czE7ujnym okiem taym, 

        ada_Piszę historyczną pdowieść, 

        da_Ldecz nie mogę naaprzód iść, 

        EaE_Myląc prolog z epilaogiem. 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Naasłuchuję, wypatruję 

        a_aI spisuję to, co czuję, 

        ada_Piszę prozą lub rymduję, 

        dE_dAle nie chcę schlebiać WEam. 

        aa_Takie są natury prawa, 

        ada_Zmieniać ich nie mamy prdawa, 

        daEa_Czdemu paiszę niEe wiem saam. 

      

      
        2.
      

      
        aE7a_Jauż przE7ede mną kartek stao, 

        ada_Nieprzebyte śnieżne ddale, 

        da_Ldecz dlaczego_ai mój los, 

        EaE_W wątek się wplątuje staale? 

        aE7a_Czaemu wciE7ąż się pragnę baić 

        ada_Z przeciwnikiem wymyśldonym, 

        da_Bdohaterem nie chcąc bayć 

        EaE_W stan spoczynku przeniesiaonym? 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Naasłuchuję, wypatruję 

        a_aI spisuję to, co czuję, 

        ada_Piszę prozą lub rymduję, 

        dE_dAle nie chcę schlebiać WEam. 

        aa_Takie są natury prawa, 

        ada_Zmieniać ich nie mamy prdawa, 

        daEa_Czdemu paiszę niEe wiem saam. 

      

      
        3.
      

      
        a_Praawda i w zmyśleniu tkwi, 

        ada_Ale powieść nie gotdowa, 

        da_Widęc pozwólcie paisać mi 

        EaE_Aż do ostatniego słaowa. 

        a_Praagnę, póki róży kwiat 

        ada_Na mym stole czerwidenieje, 

        da_Krzdyczeć, kiedy milczy świaat, 

        EaE_Szeptać, kiedy świat szalaeje 

      

      
        Ref:
      

      
        a_Naasłuchuję, wypatruję 

        a_aI spisuję to co czuję. 
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    Plastelina

    
      
        1.
      

      
        AE_Ulepiłem sobie domek z niewidzialnej plasteliny,_AE 

        fisE_Dwa okienka, dwa kominy z niewidzialnej plasteliny,_fisE 

        AE_A w okienku kwiatki bratki z niewidzialnej plasteliny,AE 

        fisE_A dla taty krawat w kratkę z niewidzialnej plasteliny.fisE 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 

      

      
        2.
      

      
        AE_Ulepiłem sobie pieska mięciutkiego z czarnym pyszczkiem ,AE 

        fisE_Lalę Kasie i Tereskę, i pistolet, i siostrzyczkę,fisE 

        AE_Namęczyłem się ogromnie stłukłem łokieć, zbiłem szklanke,AE 

        fisE_Mamo, tato chodźcie do mnie mam tu dla was niespodziankę._fisE 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 

      

      
        3.
      

      
        AE_Czemu na mnie tak patrzycie i zdziwione macie miny,AE 

        fisE_Czyście nigdy nie widzieli, niewidzialnej plasteliny.fisE 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 
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    Płacz moja wodo

    
      
        1.
      

      
        AEA_Powiedz jak można tak długo wytrzymaćE 

        DAD_Gdy zima i mrozy, i mrozy i zimaA 

        DAD_A ty znowu jesteś za wodą za rzekąA 

        hEh_I nie wiem znów nie wiem jak bardzo dalekoE 

        AEA_Stoję na brzegu a przepaść jest bliskoE 

        DAD_I tłum się gromadzi jak na widowiskoA 

        DAD_Dlaczego tak nagle się wszyscy zjawiliA 

        hEh_I po co też mają kamienie u szyiE 

      

      
        Ref:
      

      
        AfisA_Bo kto mnie pożegna, gdy tylu nas jestfis 

        hEAh_Płacz moja wodo rzeką łezEA 

      

      
        2.
      

      
        AEA_Stoi kolejka szeregiem dalekimE 

        DAD_I każdy z kamieniem i każdy do rzekiA 

        DAD_I nikt tu nie płacze nie krzyczy nie wołaA 

        hEh_Bo łzy się skończyły już wczoraj z wieczoraE 

        AEA_A z tyłu ktoś ludzi bezprzerwy pocieszaE 

        DAD_Że spotkał na drodze nowego MojżeszaA 

        DAD_Że pewnie podąża już do nas w tę stronyA 

        hEh_I przyszedł i stanął i też był znużonyE 

      

      
        Ref:
      

      
        AfisA_Wiec nikt go nie witał, choć tylu nas jestfis 

        hEAh_Płacz moja wodo rzeką łezEA 

      

      
        3.
      

      
        AEA_Wtedy na brzegu pojawił się diabełE 

        DAD_Do ciebie nad wodą zbudował przeprawęA 

        DAD_Tłumacząc się skromnie przed smutnym MesjaszemA 

        hEh_Że w tej sytuacji nie będzie JudaszemE 

        AEA_I każdy z nas ruszył przez most ten nad rzekąE 

        DAD_Lecz ciebie nie było a świat za dalekoA 

        DAD_Więc diabeł raz jeszcze w niedoli dopomógłA 

        hEh_I każdy powrócił z kamieniem do domuE 

      

      
        Ref:
      

      
        AfisA_Lecz nikt nas nie witał, choć tylu nas jestfis 

        hEAh_Płacz moja wodo rzeką łezEA 
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    Płonie ognisko i szumią knieje

    
      
        1.
      

      
        dA7d_Płonie ognisko i szumią kniejedA7d 

        gA7d_Drużynowy jest wśród nasgA7d 

        dA7d_Opowiada starodawne dziejedA7d 

        gA7dC_Bohaterski wskrzesza czasgg AA77 ddC 

      

      
        Ref:
      

      
        FC_O rycerstwie spod kresowych granicFC 

        gA7dA7_O obrońcach naszych polskich granicgA7dA7 

        dA7d_A ponad nami wiatr szumny wiejedA7d 

        A7gdC_I dębowy huczy_A7lasgdC 

      

      
        2.
      

      
        _Już do odwrotu głos trąbki wzywa 

        _Alarmując ze wszech stron 

        _Wstaje wiara w ordynku szczęśliwa 

        _Serca biją zgodny ton 

      

      
        Ref:
      

      
        _Każda twarz się w uniesieniu płoni 

        _Każdy laskę krzepko dzierży w dłoni 

        _A z młodzieńczej się piersi wyrywa 

        _Pieśń potężna, pieśń jak dzwon. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Płyńmy w dół do starej maui

    
      Wykonawca:_
      Szanty
    

    
      
        1.
      

      
        dAdCdAd_Mozolny twardy i trudny jest nasz wielorybniczy znójdAdCdAd 

        dAdCdAd_Lecz nie przestraszy nas sztormów ryk i nie zlęknie groza burzdAdCdAd 

        dAdC_Dziś powrotnym kursem wracamy znów rejsu chyba to ostatnie dnidAdC 

        dA7dAdC_I każdy w sercu już chyba ma piękne panny ze starej MauidA7dAdC 

      

      
        Ref:
      

      
        dAd_Płyńmy w dół do starej Maui już czas_dAdFC 

        dA7_Płyńmy w dół do starej MauidA7 

        dAdC_Arktyki blask już pożegnać czasdAdC 

        dAd_Płyńmy w dół do starej MauidAd 

      

      
        2.
      

      
        _Z północnym sztormem już płynąć czas wśród lodowych groźnych gór 

        _I dobrze wiemy, że nadszedł czas ujrzeć niebo z tropikalnych chmur 

        _Dziesięć długich miesięcy zostało gdzieś wśród piekielnej kamczackiej mgły 

        _Żegnamy już Arktyki blask i płyniemy do starej Maui 

      

      
        Ref:
      

      
        _Płyńmy w dół do starej Maui… 

      

      
        3.
      

      
        _Za sobą mamy już Diamond Head no i groźne stare Oahu 

        _Tam maszty i pokład na długo skuł wszechobecny, groźny lód 

        _Jak odrażająca i straszna jest biel Arktyki, tego nie wie nikt 

        _Za sobą mamy już setki mil, czas wziąć kurs do Starej Maui 

      

      
        Ref:
      

      
        _Płyńmy w dół do starej Maui… 

      

      
        4.
      

      
        _Lody zostały za rufą gdzieś, ciepła bryza w żagle dmie 

        _Że piękne dziewczyny czekają już na nasz powrót, każdy wie 

        _Czarne oczy ich wypatrują nas, chciałby każdy szybko być wśród nich 

        _Więc szybciej łajbo nam się tocz tam do dziewczyn ze Starej Maui 

      

      
        Ref:
      

      
        _Płyńmy w dół do starej Maui… 

      

      
        5.
      

      
        _Harpuny już odłożyć czas, starczy, dość już wielorybiej krwi 

        _Już pełne tranu beczki masz, płynne złoto sprzedasz w mig 

        _Za swój żywot psi, za trud i znój kiedyś w niebie dostaniesz złoty tron 

        _O dzięki Ci, Boże, że każdy mógł wrócić do rodzinnych stron 

      

      
        Ref:
      

      
        _Płyńmy w dół do starej Maui… 

      

      
        6.
      

      
        _Kotwica mocno trzyma dno, wreszcie ujrzysz ukochany dom 

        _Przed nami główki portów już i kościelny słychać dzwon 

        _A na lądzie uciech nas czeka sto, wnet zobaczysz dziatki swe 

        _Na spacer weźmiesz żonę swą i zapomnisz wszystkie chwile złe 

      

      
        Ref:
      

      
        _Płyńmy w dół do starej Maui… 
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    Pocałuj noc

    
      Tytuł alternatywny:_
      Do Ciebie
    

    
      Słowa:_
      Anita Lipnicka
    

    
      Muzyka:_
      Robert Janson
    

    
      Wykonawca:_
      Varius Manx
    

    
      
        1.
      

      
        GDe7G_Przez pDalce zwykłych dne7i_ 

        CC_Oglądasz świat 

        eDe_w pośpiechu gubDiąc sny 

        GDe7G_Twój śmDiech zawstydza cięe7 

        C_Więc wolisz nCie śmiać się 

        eD_neiż chwilę śmieszDnym być 

      

      
        Ref:
      

      
        GDChD_SGpróbuj choć raz odsłoDnić twarz i spoCjrzeć prosto w shłońcDe 

        GDChD_ZachwyGcić się po prDostu tak i wCzruszyć jak najhmocnDiej 

        GDChD_Nie bGój się bać, gDdy chcesz toC_płacz, idź szukać wiatru_hw poDlu 

        GDChDG_PocałGuj noc wD_najwyższą z gwiazd,_Czapomnij sihę iD_taGńcz 

      

      
        2.
      

      
        GDe7G_ZakładaDsz czarny płaszce7z_ 

        CC_Łatwo wtapisz się 

        eDe_w upiornie trzeDźwy świt 

        GDe7G_ObmyślaDsz każdy gee7st 

        C_Na wypadek by_Cnikt nie odgadł 

        eD_kiem naprawdę jesDteś 

      

      
        Ref:
      

      
        GDChD_SGpróbuj choć raz odsłoDnić twarz i spoCjrzeć prosto w shłońcDe 

        GDChD_ZachwyGcić się po prDostu tak i wCzruszyć jak najhmocnDiej 

        GDChD_Nie bGój się bać, gDdy chcesz toC_płacz, idź szukać wiatru_hw poDlu 

        GDChDG_PocałGuj noc wD_najwyższą z gwiazd,_Czapomnij sihę iD_taGńcz 
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    Pociąg grudniowy

    
      
        1.
      

      
        eAGzmH7e_W pociągu grudniowym gdzieś koło północyAGzmH7 

        CGH7C_Pomiędzy odjazdem a celemGH7 

        H7GH7CGH7_Przykryłeś się paltem głęboko po oczyGH7CG 

        CGH7C_A wokół kolęda się ścieleGH7 

      

      
        Ref:
      

      
        CGGzmH7C_Zimowa podróż zimowa mgłaGGzmH7 

        CGH7C_Jak czarnobiała fotografia twaGH7 

        eAee_W powietrzu zamarza dym nikt nie wieAe 

        ACH7eA_Gdzie Rzym gdzie Krym zimowa podróż zimowa podróż trwaCH7e 

      

      
        2.
      

      
        eAGzmH7e_Gdy pociąg przystanie na stacji nieznanejAGzmH7 

        CGH7C_Co nagle wynuża się z bieliGH7 

        H7GH7CGH7_Z podróżnym co czeka oparty o ścianęGH7CG 

        CGH7C_Opłatkiem księżyca się dzieliszGH7 

      

      
        Ref:
      

      
        CGGzmH7C_Zimowa podróż zimowa mgłaGGzmH7 

        CGH7C_Jak czarnobiała fotografia twaGH7 

        eAee_W powietrzu zamarza dym nikt nie wieAe 

        ACH7eA_Gdzie Rzym gdzie Krym zimowa podróż zimowa podróż trwaCH7e 
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    Pod jodłą

    
      
        1.
      

      
        CC_Siedzieliśmy pod jodłą 

        aa_Dobrze nam się wiodło 

        FF_Kapitan Farel stary zgred 

        CC_Postawić nie chciał whisky 

        CC_Trzy razy mu mówiłem 

        aa_Uprzejmie go prosiłem 

        FF_Lecz pycha rozpierała go 

        CC_A nam już wyschły pyski 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_Więc dałem jemu w nos 

        CC_Co myśli sobie 

        FF_Co myśli wredny typ 

        CGCC_Postawić nie chciał namGC 

      

      
        2.
      

      
        CC_Wybrałem się do Mary 

        aa_Chodziłem tam dni cztery 

        FF_Ekonom Paddy suczysyn 

        CC_Wciąż dawał jej robotę 

        CC_Trzy razy mu mówiłem 

        aa_Uprzejmie go prosiłem 

        FF_Lecz nie posłuchał łobuz mnie 

        CC_Do dziś ma Mary cnotę 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_Więc dałem jemu w nos 

        CC_Co myśli sobie 

        FF_Co myśli wredny typ 

        CGCC_Pozwolić nie chciał namGC 

      

      
        3.
      

      
        CC_W Dublinie przy niedzieli 

        aa_Pięć funtów nam gwizdnęli 

        FF_Właściciel pubu tłusty byk 

        CC_Chciał funta na zapłatę 

        CC_Trzy razy mu mówiłem 

        aa_Uprzejmie go prosiłem 

        FF_Lecz nerwy ciut poniosły mnie 

        CC_Zepsutą ma facjatę 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_Bo dałem jemu w nos 

        CC_Co myśli sobie 

        FF_Co myśli wredny typ 

        CGCC_Odpuścić nie chciał namGC 

      

      
        4.
      

      
        CC_Na trakcie przez przypadek 

        aa_Coś też mnie kopnął w zadek 

        FF_Łapaczy oddział wyrwał mnie 

        CC_Tak jak borsuka z dziury 

        CC_Na okręt mnie zabrali 

        aa_Po zadku fest przylali 

        FF_A kiedy drzeć zacząłem pysk 

        CC_Padł taki rozkaz z góry 

      

      
        Ref:
      

      
        GG_A dajcie jemu w nos 

        CC_Co myśli sobie 

        FF_Co myśli wredny typ 

        CGCC_Przeszkadzać będzie namGC 
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    Poeta i pan Strauss

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      
        1.
      

      
        dAdd_Odchodził stary rokAd 

        dd_Rozpoczynał się sezon 

        AA_Na zjazdy i bale 

        AdAA_A biedny stary StraussdA 

        AA_W roku pańskim bieżącym 

        dAd_Nie szykował się wcaleA 

        dAdd_Przeminął dawny walcAd 

        D7D7_I gdy świat gnał do przodu 

        gg_By powitać rok nowy 

        gdg_Poeta kumpel z Polski wpadłd 

        EE_Z zaproszeniem do kraju 

        AA7A_Na bal sylwestrowyA7 

      

      
        2.
      

      
        gdg_Ten bal zaczynał sięd 

        AA_Polonezem jak dawniej 

        gD7g_Od sali do saliD7 

        gdg_Poeta mówił wierszd 

        EE_Nie słuchany poemat 

        AA7A_Ktoś potem pochwaliłA7 

        gdg_A gdy się skończył pląsd 

        AA_I na minut piętnaście 

        dD7d_Pary tańczyć przestałyD7 

        gdg_Zza stołu krzyknął ktośd 

        EE_Ty artysta opowiedz 

        AA7A_Nam lepiej jakiś kawałA7 

      

      
        3.
      

      
        dAdd_Pomyślał stary StraussAd 

        dd_Jak to ciężko być dzisiaj 

        AA_lyricznym poetą 

        AdAA_Orkiestra disco gradA 

        AA_I nie przebijesz się wierszem 

        dAd_I prozą przez betonA 

        dAdd_I rzekł artyście StraussAd 

        D7D7_W sali gdzie się przedchwilą 

        gg_Coś wiązać zaczęło 

        gdg_Twe życie to jest bald 

        EE_Nie umowa o dzieło 

        AA7A_Gdy sam jesteś dziełoA7 

      

      
        4.
      

      
        gdg_A taniec dalej trwałd 

        AA_Bruderszaftów zastępy 

        gD7g_Odkładały się w głowachD7 

        gdg_A jakiś starszy pand 

        EE_W pas czerwony wplątany 

        AA7A_Nad stołami szybowałA7 

        gdg_A potem to był bald 

        AA_Walc zapraszał do tańca 

        dD7d_Lecz go nikt nie usłyszałD7 

        gdg_Poeta mówił wierszd 

        EE_Jakiś pan artystę 

        AA7A_Własnoręcznie uciszałA7 

      

      
        5.
      

      
        dAdd_Zezłościł się pan StraussAd 

        dd_Który miał nam przypomnieć 

        AA_Swe modre Dunaje 

        AdAA_Powiedział — co za kacdA 

        AA_Wziął pół litra ze stołu 

        dAd_I zapłakał nad krajem[?]A 

        dAdd_Mój przedostatni walcAd 

        D7D7_Który zbyt delikatnie 

        gg_Prosił o ciszę 

        gdg_Mój przedostatni walcd 

        EE_Bo ostatni to chyba 

        AA7A_Raj jeszcze usłyszęA7 

      

      
        
      

      
        
          
            d
            A
            d
            A
            d
            A
            d
            A
            d
            A
            d
            D7
            g
            d
            E
            A
            A7
         _
          
           
        

      

      
        6.
      

      
        gdg_Karnawał skończył sięd 

        AA_Zasypiając po szafach 

        gD7g_Sukienki motyleD7 

        gdg_A poeta uczy sięd 

        EE_Tańczyć w rytm rozespanych 

        AA7A_fabrycznych syrenA7 

        gdg_Karnawał skończył sięd 

        AA_Zasypiają po szafach 

        dD7d_Sukienki — motyleD7 

        gdg_Że nam się jeszcze chced 

        EE_Tańczyć w rytm rozespanych 

        AA7A_Fabrycznych syrenA7 

      

      
        7.
      

      
        dAA7dD7gdEAd_Na, na, na…AA7dD7gdEA 
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    Pogodne popołudnie kapitana białej floty

    
      Tytuł alternatywny:_
      Transatlantyki
    

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Aleksander Grotowski; Małgorzata Zwierzchowska
    

    
      
        1.
      

      
        _W Gdańska mewy, wiatr i gotyk 

        _Słońce świeci złotą smugą 

        _Pan kapitan białej floty 

        _Idzie przez ulicę Długą 

        _Idzie z marynarską fają 

        _W oczach ma szelmowskie błyski 

        _Przekupki się w nim kochają 

        _Podziwiają go turystki 

      

      
        Ref:
      

      
        _Transatlantyki na oceanach 

        _A krążowniki w rejsach ćwiczebnych 

        _Każdy z nich musi mieć kapitana 

        _Nasz kapitan też jest potrzebny 

      

      
        2.
      

      
        _Podskoczyły drzwi tawerny 

        _Szmer uznania przebiegł salon 

        _Wdzięk niezmierny, szyk cholerny 

        _Na rękawie złoty galon 

        _Duże piwko panno Helu 

        _Jutro w rejs wyjdziemy w morze 

        _To przywiozę Heli z Helu 

        _I bursztyny i węgorze 

      

      
        Ref:
      

      
        _Transatlantyki na oceanach 

        _A krążowniki w rejsach ćwiczebnych 

        _Każdy z nich musi mieć kapitana 

        _Nasz kapitan też jest potrzebny 

      

      
        3.
      

      
        _Piwo w pianie, Bałtyk w pianie 

        _Gdańsk za oknem kolorowy 

        _Pańskie zdrowie kapitanie 

        _Stary wilku zatokowy 

        _W Gdańsku mewy, wiatr i gotyk 

        _Neptun siusia w swoją studnię 

        _Pan kapitan białej floty 

        _Ma dziś wolne popołudnie 

      

      
        Ref:
      

      
        _Transatlantyki na oceanach 

        _A krążowniki w rejsach ćwiczebnych 

        _Każdy z nich musi mieć kapitana 

        _Nasz kapitan też jest potrzebny 
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    Polanka

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aGaa_Liści zielenią zagra nam wiatrGa 

        FEF_A śpiewność ptaków tylko prawdę powieE 

        aGaa_Choć niepojęty ten stary światGa 

        FEF_Choć nam nie wszystko chce zmieścić się w głowieE 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_To — zatańcz ze mną na polanieGa 

        GFEG_Ot tak poprostuFE 

        aGaa_To — zatańcz ze mną na polanieGa 

        GG_Choć raz prawdziwie 

        FEaEF_Zatańcz ze mną sobieEaE 

      

      
        2.
      

      
        aGaa_Spójrz drzewa takie są uśmiechnięteGa 

        FEF_A trawa oświadcza się kwiatomE 

        aGaa_Choć niepojęte to piękno przepiękneGa 

        FEF_Oddają się same nie dając nic za toE 

        aGaa_Drzewa coś szepcą coś ciągle śpiewająGa 

        FEF_I pełno w ich szumie jest twojej pięknościE 

        aGaa_Choć troszeczkę o jesieni bająGa 

        FEF_To i tak las pełen jest naszej miłościE 

      

      
        Ref:
      

      
        aGaa_To — zatańcz ze mną na polanieGa 

        GFEG_Ot tak poprostuFE 

        aGaa_To — zatańcz ze mną na polanieGa 

        GG_Choć raz prawdziwie 

        FEaEF_Zatańcz ze mną sobieEaE 
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    Polańska

    
      Słowa:_
      Wojciech Szymański
    

    
      Wykonawca:_
      Wojciech Szymański
    

    
      
        1.
      

      
        GCG_Słońce ma się już ku zachodoCwi 

        CD_CzerwCienią góry malujDe 

        GCG_Przez Biskupi Łan podążCa 

        CDC_Brodząc w trawy po szyjDę 

        hCh_Zanurzam się w doliCnę 

        hCh_Wdycham żywiczny zaCpach lasu 

        a7C_Jea7szcze strumień, jeszCcze potok 

        a7CD_I bęa7dę znów uC_siebie w domu_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_GJeszcze chwila, jesCzcze dwieG_ 

        CDC_I znów stanę u_Dstóp raju 

        GCGG_Przed Polańską gdziCe we mgle_G_ 

        a7CDa7_Gniade konie skubiCą trawę_D_ 

      

      
        2.
      

      
        GC_Śpiew Łemków po dolinieGC 

        CD_Wiatr wędrownik niesieCD 

        GC_A z dzwonnicy się dobywaGC 

        CD_Bicie starych dzwonówCD 

        hC_We mgle jakby widaćhC 

        hC_Pstrych chat białe kształtyhC 

        a7C_Tylko ludzie gdzieś zniknęlia7C 

        a7CD_Gdzieś odeszli stąd daleko_a7CD 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_GJeszcze chwila, jesCzcze dwieG_ 

        CDC_I znów stanę u_Dstóp raju 

        GCGG_Przed Polańską gdziCe we mgle_G_ 

        a7CDa7_Gniade konie skubiCą trawę_D_ 

      

      
        3.
      

      
        GC_Takie tu czasy, takie czasyGC 

        CD_Że zegar jakby stanął w miejscuCD 

        GC_Ludzie życzliwi są i zawsze będąGC 

        CD_A domy malowane jakby pędzlem BogaCD 

        hC_A ponad wszystkim króluje PolańskahC 

        hC_Rozkołysana wśród morza mgiełhC 

        a7C_Woła mnie dziś pieśnią ku sobiea7C 

        a7CD_Może odnajdę tu moje marzeniaa7CD 
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    Połoniny niebieskie

    
      Słowa:_
      Adam Drąg
    

    
      Muzyka:_
      Adam Drąg
    

    
      Wykonawca:_
      Adam Drąg
    

    
      
        1.
      

      
        CF_CGdy nie zostFanie po mnie nicx2

        CFCGFisC_Oprócz pożółkłych fotografiiFCGFis 

        eFCGe_Błękitny mnie przywita świtFCG 

        CF_CW miejscu co nie ma go na mapieFx2

      

      
        2.
      

      
        CF_A kiedy sypną na mnie piachCFx2

        CFCGFisC_Gdy mnie okryją cztery deskiFCGFis 

        eFCGe_To pójdę tFam gdzie wiCedzie szlGak 

        CF_Na połoniny na niebieskieCFx2

      

      
        3.
      

      
        CF_Powiezie mnie błękitny wózCFx2

        CFCGFisC_Ciągnięty przez błękitne konieFCGFis 

        eFCGe_Przez świat błFękitny bCędzie wiGózł 

        CF_Aż zaniebieszczy w dali błonieCFx2

      

      
        4.
      

      
        CF_Od zmartwień wolny i od troskCFx2

        CFCGFisC_Pójdę wygrzewać się na trawieFCGFis 

        eFCGe_A czasem gdy mi przyjdzie chęćFCG 

        CF_Z góry na ziemię się pogapięCFx2

      

      
        5.
      

      
        CF_Popatrzę jak wśród smukłych malwCFx2

        CFCGFisC_Wiatr w przedwieczornej ciszy konaFCGFis 

        eFCGe_Trochę mi tylko będzie żalFCG 

        CF_Że trawa u was tak zielonaCFx2
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    Połów

    
      Słowa:_
      Jarosław Zajączkowski
    

    
      
        1.
      

      
        eDeDe_Kiedy morze burzy swój spokojny senDeD 

        eDhe_Białą grzywą wdziera się na lądDh 

        eDeDe_My jak drzewa sennie pochylamy sięDeD 

        eDee_Wokół morza zacieśniamy krągDe 

        GDhG_Niespokojne nasze myśliDh 

        eDe_Szarpie wiatr unosi prądD 

        eDeDe_Pośród ryku wichrów salejących burzDeD 

        eDee_Słychać pieść o pracy rąkDe 

      

      
        2.
      

      
        eDeDe_W lampie sennie skwierczy wielorybi tłuszczDeD 

        eDhe_Biały dym unosi wiatrDh 

        eDeDe_Niespokojny przybój szarpie smukłą łódźDeD 

        eDee_Już na łowy ruszać czasDe 

        GDhG_W rozhukanej morskiej toniDh 

        eDe_Czai cielsko cenny łupD 

        eDeDe_Kiedy morzemy pomknie zwinnej włóczni cieńDeD 

        eDee_Biały narwal straci rógDe 

      

      
        3.
      

      
        eDeDe_Wielki duchu oceanów_ 

        eDh_nasze łodzie wiecznie chrońDeD 

        eDeDe_Myśliwemu kieruj w sieci cenny łupDh 

        eDee_Celnie prowadź jego dłońDeD 

        GDhe_Groźną bielą gór lodowychDe 

        eDG_Nie zwodź naszych morskich drógDh 

        eDeDe_Przed narwala strzeż ogonemD 

        eDee_Chroń od morsa groźnych kłówDeD 

      

      
        4.
      

      
        eDeDe_Kiedy morze burzy swój spokojny senDeD 

        eDhe_Białą grzywą wdziera się na lądDh 

        eDeDe_My jak drzewa senne pochylamy sięDeD 

        eDee_Wokół morza zacieśniamy krągDe 

        GDhG_Niespokojne nasze myśliDh 

        eDe_Szarpie wiatr unosi prądD 

        eDeDe_Pośród ryku wichrów szalejących burzDeD 

        eDee_Słychać pieśń o pracy rąkDe 
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    Powroty

    
      Tytuł alternatywny:_
      Powroty II
    

    
      Słowa:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Jurkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Smugglers
    

    
      Album:_
      Nagroda Publiczności
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      
        1.
      

      
        D_BDoję się nieba w twoich oczach 

        G_Jeszcze drżGysz ze zmęczenia i potu 

        A_Świat chcesz dziAelić na białe i czarne 

        GD_Miły, bGoję się twoich powrDotów 

      

      
        2.
      

      
        D_BDoję się chmur nad twoim czołem 

        G_Kiedy rGęce do krwi otarte 

        A_Dumnie kłAadziesz przede mną na stole 

        GD_Miły, bGoję się twoich powrDotów 

      

      
        Ref:
      

      
        G_Drżysz jGeszcze, oczy zamglone 

        A_Zrobisz wszAystko o co poproszę 

        h_Muszę wiherzyć, przecież mnie kochasz 

        G_Krótka chwGila i wracasz 

        A_Krótka chwAila i wracasz 

        GD_Krótka chwGila i wracasz na mDorze 

      

      
        3.
      

      
        D_BDoję się morza w twoich myślach 

        G_Kiedy jGesteś do drogi już gotów 

        A_Leżysz przAy mnie, oczy otwarte 

        GD_Miły, bGoję się twoich powrDotów 

      

      
        Ref:
      

      
        G_Drżysz jGeszcze, oczy zamglone 

        A_Zrobisz wszAystko o co poproszę 

        h_Muszę wiherzyć, przecież mnie kochasz 

        G_Krótka chwGila i wracasz 

        A_Krótka chwAila i wracasz 

        GD_Krótka chwGila i wracasz na mDorze 

      

    

    
      Autor to ten sam K. Jurkiewicz od Słodkiego Całusa, acz tu w innym zespole.Piosenka nosi tak naprawdę tytuł "Powroty II", w odróżnieniu od "Powrotów", które K. Jurkiewicz napisał i wykonywał ze Słodkim Całusem, też skądinąd ładną piosenką.U nas Powrotów 1 się nie śpiewa (a szkoda), stąd ta piosenka funkcjonuje po prostu pod nazwą "Powroty"
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    Powrót

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Służała
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_Na twój powrót zgotowałam w beczce kąpiel.aGa 

        aGa_Kilka kwiatów z łąki wplotłam w długie włosy.aGa 

        CGa_Jagód kosz największy uzbierałam w lesie.CGa 

        CGa_Czekam ciebie, spoglądając wzdłuż drogi._CGa 

      

      
        2.
      

      
        CGa_Jeszcze noce takie ciepłe i gwiaździste.CGa 

        CGa_Jeszcze w worku trochę chleba pozostało.CGa 

        CGa_Jeszcze świerszcze koncert grają na równinie.CGa 

        CGa_Jeszcze lata tyle w górach, choć tak mało.CGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGa_Żółte liście znaczą Twój szlak.FGa 

        FGCG_Zimny wiatr czesze trawy na szczytach._FGCG 

        CGa_Tyle razy przemierzałeś ten świat.CGa 

        FGa_Tyle lat się tym światem zachwycasz._FGa 

      

      
        3.
      

      
        aGa_Na twój powrót upiekłam świeży bochen.aGa 

        aGa_Ciepły sweter zrobiłam na drutach.aGa 

        CGa_Rozpaliłam na kominku jasny płomień.CGa 

        CGa_Jeszcze dzisiaj powinieneś przecież wrócić._CGa 

      

      
        4.
      

      
        CGa_Znowuż wiatr odprowadza mnie w doliny.CGa 

        CGa_Słońce żegna odbijając się w strumienu.CGa 

        CGa_Stare drzewa pochylają swe korony.CGa 

        CGa_Jeszcze chwilę odpocznę na kamieniu._CGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGa_Żółte liście znaczą Twój szlak.FGa 

        FGCG_Zimny wiatr czesze trawy na szczytach._FGCG 

        CGa_Tyle razy przemierzałeś ten świat.CGa 

        FGa_Tyle lat się tym światem zachwycasz._FGa 

      

      
        5.
      

      
        aGa_Na twój powrót cieszę się już od tygodnia.aGa 

        aGa_Pojaśniało z tej radości w całej izbie.aGa 

        CGa_Pachnie kawa, słońce skrzy się w starym lustrze.CGa 

        CGa_Idzie ktoś, serce mocniej bije._CGa 

      

      
        6.
      

      
        CGa_Koniec lasu, widać dach starego domu.CGa 

        CGa_Domu, w którym tyle już się wydarzyło.CGa 

        CGa_Wracam tu do ciebie, jak co roku.CGa 

        CGa_Może z wiosną razem wyruszymy._CGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGa_Żółte liście znaczą Twój szlak.FGa 

        FGCG_Zimny wiatr czesze trawy na szczytach._FGCG 

        CGa_Tyle razy przemierzałeś ten świat.CGa 

        FGa_Tyle lat się tym światem zachwycasz._FGa 
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    Pożegnalny ton

    
      Słowa:_
      Sławomir Klupś
    

    
      Muzyka:_
      Sławomir Klupś
    

    
      Wykonawca:_
      Altantyda
    

    
      Album:_
      Marco Polo
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CeC_Chyba dobrze wiesz już jaką z dreóg 

        FCG_Popłyniesz kiFedy serce rCośnie ci nadziGeją, 

        FE7aDF_Że jeszcze sE7ąa_schowane gdziDeś 

        CFGC_Nieznane lCądy, które żFycie twGe odmiCenią. 

      

      
        2.
      

      
        CeC_Chyba dobrze wiesz już jaką z deróg 

        FCG_Wśród fal i biFałej piany stCatek twój popłGynie, 

        FE7aDF_A jeśli tE7ak_a- spotkamy siDę 

        CFGC_Na jakiejś łCajbie, którą szczFęście swGe odkCryjesz. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs. 

      

      
        3.
      

      
        CeC_W kolorowych światłach keja lśnei 

        FCG_I główki pFortu sennie mCówią "do widzGenia", 

        FE7aDF_A jutro, gdE7ya_nastanie śwDit, 

        CFGC_W rejs wyruszCymy, by odkrFywać swGe marzCenia. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs. 

      

      
        4.
      

      
        CeC_Nim ostatni akord wybrzmi jeuż 

        FCG_Na pustej scFenie nieme stCaną mikrofGony, 

        FE7aDF_Ostatni rE7aza_śpiewamy dzDiś 

        CFGC_Na pożegnCanie wszystkim mForzem_GurzeczConym. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs.x2

      

    

    
      Ja zazwyczaj gram w tonacji D, i lepiej IMHO brzmi, natomiast tu zamieszczam standardowe akordy, można samemu przetransponować.
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    Pożegnanie

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Maciej Służała
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      
        1.
      

      
        DGD_Spójrz przez_Dokno — wiosna śniGegi rozgDania 

        GDA_Coraz dłGuższe dniDe, wiatr cieplAejszy 

        DGD_Na mnie czDas, przyszła pGora rozstDania, 

        GDA_Worek gGotów do drDogi w kącie lAeży 

        GAD_Nie idź jGeszcze, jeszcze czAas, jeszcze zdDążysz 

        GDA_Jeszcze wiGosna zbyt krDótka, by jej wiAerzyć 

        GADh_Jeszcze śniGeg dość głębAoki, jeszcze błDoto na drhogach, 

        GAD_Jeszcze mrGóz wieczorAami się jDeży 

      

      
        Ref:
      

      
        GDA_Daj mi jGeszcze kilka dnDi proszę_Ao to 

        GDA_Pozwól siGę jeszcze sDobą naciAeszyć 

        GADh_Ty wyrGuszysz gnany swAoją tęsknDothą 

        GAD_Ja zostGanę samAotna jak ksiDężyc 

      

      
        2.
      

      
        DGD_Już jaskDółki gniazdo w_Goknie budDują, 

        GDA_Słyszysz? BGocian na łDące klekAocze, 

        DGD_Dzikie gDęsi po obłGokach wędrDują, 

        GDA_Spałaś jGuż — pierwsza bDurza była w nAocy 

        GAD_Popatrz — wiGatr ciemne chmAury nawiDewa, 

        GDA_Dzisiaj niGe idź, pDosiedź ze mną jAeszcze 

        GADh_Tyle miGałam CiA_do powiedzDeniha, 

        GAD_Widzisz, pGada. Nie zdAążysz przed dDeszczem 

      

      
        Ref:
      

      
        GDA_Daj mi jGeszcze kilka dnDi proszę_Ao to 

        GDA_Pozwól siGę jeszcze sDobą naciAeszyć 

        GADh_Ty wyrGuszysz gnany swAoją tęsknDothą 

        GAD_Ja zostGanę samAotna jak ksiDężyc 

      

      
        3.
      

      
        DGD_MDuszę iść, woła mnGie chmurna przDestrzeń, 

        GDA_W przyszłym rGoku mogę nie dDać już rAady, 

        DGD_Przecież wrDócę tu z ostGatnim deDszczem 

        GDA_Przecież wrGócę do CiDebie jak zAawsze. 

        GAD_Wiem że wrGócisz, ale zrAozum obDawę 

        GDA_Przecież CiGebie nie bDędzie pół rAoku 

        GADh_Tyle czGasuA_nie widzieć twDej twharzy… 

        GAD_Idź już.G_Może ten deszcz przAejdzie bDokiem 
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    Pożegnanie (SDM)

    
      Słowa:_
      Piotr Bakal
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Pod wielkim dachem nieba
    

    
      
        1.
      

      
        GDGDGDFis7A7_La, la, la…GDGDGDFis7A7 

        hGDFis7A7Fis7_La, la, la…hGDFis7A7Fis7x2

      

      
        2.
      

      
        hFis7Gzmhh_Może się spotkamy znów po kilku latachFis7Gzmh 

        GDFis7G_Może właśnie tutaj lub na końcu świataDFis7 

        GDFis7hG_Będziesz wtedy inna — ja wciąż taki samDFis7h 

        GDFis7G_Może nam się uda zacząć jeszcze razDFis7 

      

      
        3.
      

      
        hFis7Gzmhh_Dzisiaj muszę odejść już mnie nie zatrzymujFis7Gzmh 

        GDFis7G_Przez te wszystkie lata nic się nie zmieniłoDFis7 

        GDFis7hG_Rozstawiłaś straże wokół moich snówDFis7h 

        GDFis7G_Daj mi wreszcie spokój — dosyć mam już słówDFis7 

      

      
        
      

      
        
          
            GD
            GD
            GD
            Fis7A7
         _
          
           
        

        
          
            hG
            DFis7
            A7Fis7
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        hFis7Gzmhh_Wrócę tu na pewno, gdy nadejdzie poraFis7Gzmh 

        GDFis7G_Zapamiętaj tylko, co mówiłem wczorajDFis7 

        GDFis7hG_Zapamiętaj tylko że się nie zmieniłemDFis7h 

        GDFis7G_Myślę co myślałem, wierzę w co wierzyłemDFis7 

      

      
        5.
      

      
        hFis7Gzmhh_Wrócę gdy zrozumiesz, już po kilku latachFis7Gzmh 

        GDFis7G_Może właśnie tutaj będzie koniec świataDFis7 

        GDFis7hG_Będziesz wtedy inna — ja wciąż taki samDFis7h 

        GDFis7G_Może nam się uda zacząć jeszcze razDFis7 

      

      
        6.
      

      
        GDGDGDFis7A7_La, la, la…GDGDGDFis7A7 

        hGDFis7A7Fis7_La, la, la…hGDFis7A7Fis7x2
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    Pożegnanie Liverpoolu

    
      Tytuł oryginalny:_
      The Leaving of Liverpool
    

    
      Słowa:_
      Krzysztof Kuza, Jerzy Rogacki
    

    
      Wykonawca:_
      Cztery Refy
    

    
      
        1.
      

      
        CC7FCC_Żegnaj nam dostojny stary porcieC7FC 

        CG7C_Rzeko Mersey żegnaj namG7 

        CC7FCC_Zaciągnąłem się na rejs do KaliforniiC7FC 

        CG7CC_Byłem tam już niejeden razG7C 

      

      
        2.
      

      
        G7FCG7_A więc żegnaj mi kochana maFC 

        CG7C_Za chwilę wypłyniemy w długi rejsG7 

        CC7FCC_Ile miesięcy Cię nie będę widział nie wiem samC7FC 

        CG7CC_Lecz pamiętać zawsze będę CięG7C 

      

      
        3.
      

      
        CC7FCC_Zaciągnąłem się na herbaciany kliperC7FC 

        CG7C_Dobry statek choć sławę ma złąG7 

        CC7FCC_A że kapitanem jest tam stary BurgessC7FC 

        CG7CC_Pływającym Piekłem wszyscy go zwąG7C 

      

      
        4.
      

      
        G7FCG7_A więc żegnaj mi kochana maFC 

        CG7C_Za chwilę wypłyniemy w długi rejsG7 

        CC7FCC_Ile miesięcy Cię nie będę widział nie wiem samC7FC 

        CG7CC_Lecz pamiętać zawsze będę CięG7C 

      

      
        5.
      

      
        CC7FCC_Z kapitanem tym płyniemy już nie pierwszy razC7FC 

        CG7C_Znamy się od wielu, wielu latG7 

        CC7FCC_Jeśliś dobrym_żeglarzem - radę sobie daszC7FC 

        CG7CC_Jeśli nie toś cholernie wpadłG7C 

      

      
        6.
      

      
        G7FCG7_A więc żegnaj mi kochana maFC 

        CG7C_Za chwilę wypłyniemy w długi rejsG7 

        CC7FCC_Ile miesięcy Cię nie będę widział nie wiem samC7FC 

        CG7CC_Lecz pamiętać zawsze będę CięG7C 

      

      
        7.
      

      
        CC7FCC_Żegnaj nam dostojny stary porcieC7FC 

        CG7C_Rzeko Mersey żegnaj namG7 

        CC7FCC_Wypływamy już na rejs do KaliforniiC7FC 

        CG7CC_Gdy wrócimy opowiemy wamG7C 

      

      
        8.
      

      
        G7FCG7_A więc żegnaj mi kochana maFC 

        CG7C_Za chwilę wypłyniemy w długi rejsG7 

        CC7FCC_Ile miesięcy Cię nie będę widział nie wiem samC7FC 

        CG7CC_Lecz pamiętać zawsze będę CięG7C 
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    Pożegnanie Okudżawy

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Między Nami
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aH7_Na ile wiaary brak gorH7ącej, 

        E7a_Że jest na niE7ebie jakiś baóg, 

        aH7_Na tyle wiaąże koniec z kH7ońcem 

        E7a_Łańcucha kE7atorżnika naóg. 

        GC_Na ile wciGąż nadzieja szCarpie, 

        dH7E_Że coś się dlda nas w mrH7okach tlEi, 

        aH7_Na tyle waigilijne kH7arpie 

        E7a_Śnią smacznie swE7e beztroskie snay.x2

      

      
        Ref:
      

      
        aH7_Piaosenka pożegnH7ania — 

        Ea_PiosEenką jest utraaty, 

        aH7_Żaegnałem ludzi i zdH7ania — 

        Ea_TracEiłem całe świaaty. 

        A7d_I nA7ic nie pozostdało 

        GCE7_Prócz tGego, co nucCiciE7e! 

        aH7_Tao wcale nie jest mH7ało 

        Ea_Tak żEegnać całe żaycie.x2

      

      
        2.
      

      
        aH7_Na ile trwaa, co odchH7odzi, 

        E7a_Nabite nE7a Historii haak, 

        aH7_Na tyle zaauważą młH7odzi, 

        E7a_Że jednak czE7egoś jest im braak. 

        GC_Na ile_Gufa młody dCureń 

        dH7E_W niewyczerpdany zH7apas lEat, 

        aH7_Na tyle mau bezbronną skH7órę 

        E7a_Tnie raz po rE7az bezwzględny baat.x2

      

      
        Ref:
      

      
        aH7_Piaosenka pożegnH7ania — 

        Ea_PiosEenką jest utraaty, 

        aH7_Żaegnałem ludzi i zdH7ania — 

        Ea_TracEiłem całe świaaty. 

        A7d_I nA7ic nie pozostdało 

        GCE7_Prócz tGego, co nucCiciE7e! 

        aH7_Tao wcale nie jest mH7ało 

        Ea_Tak żEegnać całe żaycie.x2

      

      
        3.
      

      
        aH7_Na ile zdaolny jest do krzH7yku 

        E7a_W obronie _E7innych każdy z naas, 

        aH7_Na tyle trwaa ten kraj pomnH7ików, 

        E7a_Strumieniem pE7odmywany głaaz. 

        GC_Na ile skGory do ofiCary 

        dH7E_Jest ten, co blduźnił, łgH7ał i krEadł, 

        aH7_Na tyle wiaerzy człowiek stH7ary 

        E7a_W to, że ocE7ali własny świaat.x2

      

      
        Ref:
      

      
        aH7_Piaosenka pożegnH7ania — 

        Ea_PiosEenką jest utraaty, 

        aH7_Żaegnałem ludzi i zdH7ania — 

        Ea_TracEiłem całe świaaty. 

        A7d_I nA7ic nie pozostdało 

        GCE7_Prócz tGego, co nucCiciE7e! 

        aH7_Tao wcale nie jest mH7ało 

        Ea_Tak żEegnać całe żaycie.x2

      

      
        4.
      

      
        A7d_Ach, świA7at przebrzmiałych dźwidęków 

        GCE7_JGakąż melodię wiCóE7dł! 

        aH7_Jauż jej nie wskrzesisz rH7ęką, 

        Ea_Już niEe ma tamtych naut… 

      

      
        5.
      

      
        A7d_Ach, z tA7ego, czego już nide ma 

        GCE7_JGakiż by mógł być świCaE7t! 

        aH7a_Ale to inny tH7emat — 

        Ea_NEam już nie starczy laat…x2
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    Press gang

    
      Wykonawca:_
      4 Refy
    

    
      
        1.
      

      
        cBcB_W dół od rzeki poprzez London StreetcBcB 

        cBc_Psów królewskich zwarty oddział szedł:cBc 

        gfG_Ojczyźnie trzeba dziś świeżej krwi -gfG 

        BcBc_Marynarzy floty wojennejBcBc 

      

      
        2.
      

      
        _A, że byłem wtedy dość silny chłop, 

        _W tłumie złowił mnie sierżanta wzrok: 

        _W kajdanach z bramy wywlekli mnie - 

        _Marynarza floty wojennej 

      

      
        3.
      

      
        _Jak o prawa upominać się 

        _Na gretingu nauczyli mnie: 

        _Niejeden krwią wtedy spłynął grzbiet - 

        _Marynarza floty wojennej 

      

      
        4.
      

      
        _Nikt nie zliczy ile krwi i łez 

        _Wsiąka w pokład nim się skończy rejs: 

        _Dla chwały twej słodki kraju mój - 

        _Marynarzy floty wojennej 

      

      
        5.
      

      
        _Hej, za rufą miło został dom, 

        _Jesteś tylko parą silnych rąk: 

        _Dowódca tu twoim bogiem jest - 

        _Marynarzu floty wojennej 

      

      
        6.
      

      
        _Gdy łapaczy szyk formuje się, 

        _W pierwszym rzędzie możesz ujrzeć mnie: 

        _Kto stanie na mojej drodze dziś - 

        _Łup stanowi floty wojennej 
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    Przebudzenie

    
      Słowa:_
      Angelika i Michał Ziomek
    

    
      Muzyka:_
      Angelika i Michał Ziomek
    

    
      Wykonawca:_
      Ziomkowisko
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            e
            F
            G
            C
            e
            F
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        CeF_zamkniCęte oczy w ciemneości,F 

        GCeFGG_oddech spCokojny, dobry to seen,_FG 

        CeF_mięCdzy wierszeami, niczym parFami,_ 

        GCeFG_pGrzenika świCatło i cieeń._FGx2

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_wCybudza mnie z nocy_edzień,_ 

        FGCeFG_tFak subtelnie_Gwita śwCit,_eFG 

        CeFC_w tej wdzięczności wiem, że żeycie - nie -_F 

        GCeFG_nGie prześpię ciCę.eFGx2

      

      
        2.
      

      
        CeF_nim bose stopy poczują chłód,_CeF 

        GCeFG_nim szkła do patrzenia włożę._GCeFG 

        CeF_ostatni raz o świcie dnia,_CeF 

        GCeFG_rytuał - miłosno wtuleni.GCeFGx2

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_wCybudza mnie z nocy_edzień,_ 

        FGCeFG_tFak subtelnie_Gwita śwCit,_eFG 

        CeFC_w tej wdzięczności wiem, że żeycie - nie -_F 

        GCeFG_nGie prześpię ciCę.eFGx2
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    Przechyły

    
      
        1.
      

      
        eDee_Pierwszy raz przy pełnym takielunkuDe 

        eDee_Biorę ster i trzymam kurs na wiatrDe 

        aH7ea_I jest jak przy pierwszym pocałunkuH7e 

        aH7ea_W ustach sól gorącej wody smakH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7e 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7e 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7e 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7e 

      

      
        2.
      

      
        eDee_Zwrot przez sztag OK zaraz zrobięDe 

        eDee_Słyszę jak kapitan cicho klnieDe 

        aH7ea_Gubię wiatr i zamiast w niego dziobemH7e 

        aH7ea_To on mnie od tyłu, kumple w śmiechH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7e 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7e 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7e 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7e 

      

      
        3.
      

      
        eDee_Hej ty tam za burtę wychylonyDe 

        eDee_Tu naprawdę się nie ma z czego śmiaćDe 

        aH7ea_Cicho siedź i lepiej proś NeptunaH7e 

        aH7ea_Żeby coś nie spadło ci na karkH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7e 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7e 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7e 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7e 

      

      
        4.
      

      
        eDee_Krople mgły w tęczowym kropel pyleDe 

        eDee_Tańczy jacht, po deskach spływa dzieńDe 

        aH7ea_Jutro znów wypłynę, bo odkryłemH7e 

        aH7ea_Morze, noc, żeglarską starą pieśńH7e 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7e 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7e 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7e 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7e 
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    Przemijanie

    
      
        1.
      

      
        dCdFCdd_Dzień kolejny minął dzień co nic nie przyniósłCdFCd 

        FCdaFCdF_Jeszcze się nie skończył a już nowy wyrósłCdaFCd 

      

      
        2.
      

      
        FCdaF_Tyle dni minęło, tyle marzeńCda 

        FCdaF_Tyle ludzi przeszło, tyle zdarzeńCda 

        FCdaF_Tyle marzeń sennych się nie spełniłoCda 

        FCdF_Tyle dobrych gwiazd ubyłoCdx2

      

      
        3.
      

      
        dCdFCdd_Tyle słów powiedział słów co nic nie znacząCdFCd 

        FCdaFCdF_Może kogoś uraził czyjeś oczy płacząCdaFCd 

      

      
        4.
      

      
        FCdaF_Tyle dni minęło, tyle marzeńCda 

        FCdaF_Tyle ludzi przeszło, tyle zdarzeńCda 

        FCdaF_Tyle marzeń sennych się nie spełniłoCda 

        FCdF_Tyle dobrych gwiazd ubyłoCdx2

      

      
        5.
      

      
        dCdFCdd_Znowu czas mija, znowu minął dzieńCdFCd 

        FCdaFCdF_Komu zaświecił słońcem dobrych oczu mgnieńCdaFCd 

      

      
        6.
      

      
        FCdaF_Tyle dni minęło, tyle marzeńCda 

        FCdaF_Tyle ludzi przeszło, tyle zdarzeńCda 

        FCdaF_Tyle marzeń sennych się nie spełniłoCda 

        FCdF_Tyle dobrych gwiazd ubyłoCdx2
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    Przepaść

    
      
        1.
      

      
        ee_Tego dnia obcy ludzie 

        CGaC_Zadławili we mnie tak zwanąGa 

        CGC_Jasność spojrzeniaG 

        ee_W kanion strachu zagonili 

        CGaC_A jemu serce pękłoGa 

        GG_W tej samej chwili 

        CGC_A bez jego mocnej dłoniG 

        CGC_A bez tych pogodnych spojrzeńG 

        CGC_Czeka mnieG 

        DD_Czeka mnie 

        CDeC_PrzepaśćDe 

        CDeC_Studnia dźwięków i mgłaDe 

        CDeC_PrzepaśćDe 

        CDeC_Idę do niej tamDex2
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    Przerwa w podróży

    
      
        1.
      

      
        aH7a_Przy piwie w karczmie w LimanowejH7 

        EaE_Zapatrzeni w siwe mgłu jesiennea 

        FCF_Czekaliśmy na autobusoweC 

        AisEAis_Ostatnie lata połączenieE 

        ada_Bóg przez okno złoty talar rzuciłd 

        GCG_Słońce na obrusieC 

        ada_Od dziewczyny w barze pożyczyłem uśmiechd 

        EaE_Oddam w autobusiea 

      

      
        Ref:
      

      
        H7H7_A po lesie wiatr 

        EaE_Rwie na strzępy pajęczyny nića 

        H7H7_A po polu wiatr 

        EaA7E_Rozsypuje kopce siane w pyłaA7 

        dd_Do puszystych traw się tuli 

        GCaG_Skrada się do pustych ptasich gniazdCa 

        dd_Po strumieniach z wodą śpiewa 

        EaE_Lekkomyślny wiatra 

      

      
        2.
      

      
        aH7a_Wpatrzeni w okno milczeliśmy wszyscyH7 

        EaE_Nikt nie przerywał czekaniaa 

        FCF_Nawet gitary zacisnęły zębyC 

        AisEAis_Wiedziały — już nie będzie graniaE 

        ada_Oczy dziewczyny szeptały ,,zostań''!d 

        GCG_Czas się zatrzyma w LimanowejC 

        ada_Oddałem uśmiech przewróciłem kufeld 

        EaE_Na stół talar spadła 

      

      
        Ref:
      

      
        H7H7_A po lesie wiatr 

        EaE_Rwie na strzępy pajęczyny nića 

        H7H7_A po polu wiatr 

        EaA7E_Rozsypuje kopce siane w pyłaA7 

        dd_Do puszystych traw się tuli 

        GCaG_Skrada się do pustych ptasich gniazdCa 

        dd_Po strumieniach z wodą śpiewa 

        EaE_Lekkomyślny wiatra 
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    Przyjaciółko

    
      Słowa:_
      Jakub Onufry Wojtaszczyk
    

    
      Muzyka:_
      Jakub Onufry Wojtaszczyk
    

    
      Wykonawca:_
      Znak służby muzyce
    

    
      
        1.
      

      
        dC_Przdyjdź znasz ten dom i drzwCi 

        CCdF_MatCerac zmęczony i fCotel wdysiedziFany 

        dC_Nie mdusisz dzwonić pukać wCejdź 

        BCd_PosiedzBimy pomyślCimy pogaddamy 

      

      
        Ref:
      

      
        dgd_O tym, że miłość nige chce przyjść 

        ada_O tym, że przyjaźń nie wystdarczy 

        dgd_O tym, że ciężko nam bgywa i źle 

        a_O waalkach przegranych i powrotach na tarczy 

        dB_Też_do tym, że my, że TBy i ja 

        CBC_Że łCatwiej martwić siBę we dwCoje 

        dBd_O tym, że przyjaźń jBednak trwa 

        CBad_Choć świCata, choć jButra tak baardzo się bdoję 

      

      
        2.
      

      
        dC_Wdyjdziesz rano zmęczCona 

        CCdF_Bo trCudna jak zawsze ta nCaszda rozmFowa 

        dC_Za ndami zostaną wspólne łzCy 

        BCd_A w dBuszy zostCaną nam słdowa 

      

      
        Ref:
      

      
        dg_Żde chociaż miłość nige chce przyjść 

        ad_I przayjaźń czasem nie wystdarczy 

        dg_Żde chociaż ciężko nam bgywa i źle 

        a_Choć zadarza się czasem powrócić na tarczy 

        dB_To jednak trwdamy, TBy i ja 

        CBC_I lCepiej zmieniać świBat we dwCoje 

        dB_I przdyjaźń żyje, rBośnie, trwa 

        CBad_I dziCęki niej trBochę mniej świaata się bdoję 

      

    

    
      Metrum zmienne w trakcie piosenki - zwrotka na 4, łagodnie, refren na 3, dużo agresywniej.
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    Pszczółka maja

    
      Wykonawca:_
      Zbigniew Wodecki
    

    
      
        1.
      

      
        CG_Jest gdzieś lecz nie wiadomo gdzie,CG 

        FC_świat w którym baśń ta dzieje się.FC 

        G_Malutka pszczółka mieszka w nim,G 

        FC_Co wśród owadów wiedze prymFC 

      

      
        2.
      

      
        CFGCd_Tę pszczółkę, którą tu widzicie zowią Mają.CFGCd 

        GC_Wszyscy Maja znają i kochająGC 

        d_Maja fruwa tu i tamd 

        GC_Świat swój pokazując namGC 

      

      
        3.
      

      
        MajaCFGCd_Dziś spotka nas maleńka zwinna, pszczółkaMajaCFGCd 

        GC_Śmiała, sprytna, rezolutna MajaGC 

        d_Mała zwinna przyjaciółka Majad 

        CGC_Maju, cóż zobaczymy dziś.CGC 
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    Ptaki ptakom

    
      Słowa:_
      Jerzy Frankiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Zbigniew Kocój
    

    
      
        1.
      

      
        _Wybiegani, wysłuchani, wybawieni            _ 

        _Siądźcie wkoło do ogniska mego stóp          _ 

        _Chcę powiedzieć wam o tamtej złej jesieni    _ 

        _Z której przyszedł ten harcerski leśny grób 

      

      
        
      

      
        _Myśli mieli rozczochrane jak wy dzisiaj 

        _I mundury te dzisiejsze mieli też 

        _Lecz stanęli w pogotowiu, gdy padł wystrzał 

        _Aby bronić tej największej z wielkich wież 

      

      
        Ref:
      

      
        _Harcerze, którym słowa na ustach zamierały  _ 

        _Harcerki, którym uśmiech zabrał wojny czas  _ 

        _Jak ptaki po przestworzach losu szybowały   _ 

        _I padały jak puszczony bez nadziei głaz   _ 

      

      
        2.
      

      
        _Mogli odejść, mogli uciec w swoje jutro 

        _Nikt by słowa im powiedzieć nie był śmiał 

        _Lecz zostali, chociaż było im tak trudno 

        _Gdy za strzałem padał ciągle drugi strzał 

      

      
        Ref:
      

      
        _Harcerze, którym słowa na ustach zamierały  _ 

        _Harcerki, którym uśmiech zabrał wojny czas  _ 

        _Jak ptaki po przestworzach losu szybowały   _ 

        _I padały jak puszczony bez nadziei głaz   _ 

      

      
        3.
      

      
        _To dla Polski tak czuwali dniem i nocą 

        _Polski sztandar osłaniali piersią swą 

        _I odeszli, kiedy wzięto ich przemocą 

        _Aby w ziemię wtopić całą duszę swą 

      

      
        Ref:
      

      
        _Harcerze, którym słowa na ustach zamierały  _ 

        _Harcerki, którym uśmiech zabrał wojny czas  _ 

        _Jak ptaki po przestworzach losu szybowały   _ 

        _I padały jak puszczony bez nadziei głaz   _ 

      

      
        4.
      

      
        _Niech im pokłon odda nasze pokolenie 

        _Tym, co umrzeć tam umieli mimo snów 

        _I gdy przyjdą, by podeptać nam marzenia 

        _Polski sztandar my osłońmy piersią znów 

      

      
        Ref:
      

      
        _Harcerze, którym słowa na ustach zamierały  _ 

        _Harcerki, którym uśmiech zabrał wojny czas  _ 

        _Jak ptaki po przestworzach losu szybowały   _ 

        _I padały jak puszczony bez nadziei głaz   _ 
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    Pytania syna poety

    
      
        1.
      

      
        CGC_Na na na…G 

        aea_Na na na…e 

        FcF_Na na na…c 

        GG_Na na na…x2

      

      
        2.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Drogi ojcze ile trzebaG 

        aFCGa_Wydać na kawałek chlebaFCG 

        aFCGa_I czy można proszę tatyFCG 

        eae_Taki chleb kupić na ratya 

      

      
        3.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Czy to prawda mój ty staryG 

        aFCGa_Że na przykład taki ParyżFCG 

        aFCGa_Ma na każdym większym płocieFCG 

        eae_Rozlepione bezrobociea 

      

      
        4.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Drogi ojcze ile trzebaG 

        aFCGa_Wydać na kawałek chlebaFCG 

        aFCGa_I czy można proszę tatyFCG 

        eae_Taki chleb kupić na ratya 

      

      
        5.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Co jest lepsze w życiu tatoG 

        aFCGa_Skończyć studia czy łopatąFCG 

        aFCGa_Wrzucać węgiel do kopalniFCG 

        eae_Lub wyżymać mózgi w pralnia 

      

      
        6.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Czy sportowa ostra miłośćG 

        aFCGa_Wpływa zgubnie na otyłośćFCG 

        aFCGa_Czy love story diabła warteFCG 

        eae_Musi skończyć się bękartema 

        CGC_Przestań pytać bo już nockaG 

      

      
        7.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Drogi ojcze ile trzebaG 

        aFCGa_Wydać na kawałek chlebaFCG 

        aFCGa_I czy można proszę tatyFCG 

        eae_Taki chleb kupić na ratya 

      

      
        8.
      

      
        aFCGa_Zamknij oczy possij smoczkaFCG 

        CGC_Chcesz to zmienię ci pieluszkęG 

        aFCGa_I pomodlę nad łóżeczkiemFCG 

        aFCGa_Za obrońców naszych granicFCG 

        eae_Za Rejtana i kochaniea 

        aFCGa_Za najwyższą ludzką racjęFCG 

        eae_Za umiłowaną Partię!a 

      

      
        9.
      

      
        CGC_Ja poeta i kachmytaG 

        aFCGa_Milczę kiedy syn mnie pytaFCG 

        CGC_Drogi ojcze ile trzebaG 

        aFCGa_Wydać na kawałek chlebaFCG 

        aFCGa_I czy można proszę tatyFCG 

        eae_Taki chleb kupić na ratya 
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    Rapsod o królu Warneńczyku

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dad_Lśndi chorągiew paozłocdista 

        FCF_ChrzFęści zbroja szmCelcowFana 

        gdB_Jgedzie, jedzie krdól WładBysław 

        dad_Bdy poskromić baisurmdana. 

      

      
        2.
      

      
        dad_Pdo wąwozach brzmiaą cykdady, 

        FCF_KFoń królewski rCaźnie pFarska, 

        gdB_Dzigelny Węgier, Jdan HunyBady 

        dad_Sprdawdza szyki klnaąc z madzidarska. 

      

      
        3.
      

      
        FCF_NFad wzgórzami wstCają zForze, 

        FCF_WFojsko w marszu rCumor czFyni, 

        gdB_-_gO, już widać Czdarne MBorze! 

        dad_Mdówi legat Caesardini. 

      

      
        4.
      

      
        dad_Krdól naprędce jae śniaddanie, 

        FCF_JFan Hunyady wszCedł z łoskFotem: 

        gdB_- Ngawalili wdenecjBanie, 

        dad_Wdycofali swaoją fldotę! 

      

      
        5.
      

      
        FCF_KrFól odstawił kCubek z wFinem, 

        FCF_BlFask mu strzelił spCod powiFeki: 

        gdB_-_gUderzamy zda godzBinę 

        dad_dA Wenecji - wstayd na wideki! 

      

      
        6.
      

      
        dad_Jdeszcze Warna w daali drzdemie, 

        FCF_JFeszcze nisko stCoi słFońce, 

        gdB_gA pancerni - strzdemię w strzBemię, 

        dad_dA pancerni - kaoncerz w kdoncerz, 

      

      
        7.
      

      
        dad_dA pancerni - kaopia w kdopię 

        FCF_KFu piaszczystym pCatrzą brzFegom… 

        gdB_- Ngo to cześć, ddaj pyska chłBopie! - 

        dad_Mdówi król do Haunyaddego. 

      

      
        8.
      

      
        FCF_FI błysnęły jCednym blFaskiem 

        FCF_SFetki mieczy wCyszarpniFętych 

        gdB_gI zgrzytnęły jdednym trzBaskiem 

        dad_Sdetki przyłbic zaatrzaśnidętych, 

      

      
        9.
      

      
        FCF_FI zadrżała ziCemia świFęta 

        FCF_FI huknęły dzwCony w miFeście, 

        gdB_gI ruszyli - ndajpierw stBępa, 

        dad_Pdotem kłusem, cwaałem wrdeszcie, 

      

      
        10.
      

      
        dad_Pdoszła dzielna paolska jdazda, 

        FCF_PFoszli Węgrzy nCiczym diFabli, 

        gdB_Jgak stalowa,_dostra drzBazga, 

        dad_Jdak błyszczące_aostrze szdabli, 

      

      
        11.
      

      
        dad_dI widziano jaak lecideli 

        FCF_PFędem wielkim_Ci szalFonym, 

        gdB_gI widziano, jdak tonBęli 

        dad_W mdorzu Turków niaezmierzdonym. 

      

      
        12.
      

      
        FCF_PFo czym z piórem, siCadł nad kFartą 

        FCF_MnFich uczony, stCary skrFyba: 

        gdB_- Wgarto było, czdy nie wBarto? 

        dad_Odwrdót byłby laepszy chdyba… 

      

      
        13.
      

      
        dad_Chrzdanił zacny zjaadacz chldeba 

        FCF_CzFas nad nami wCartko gFoni, 

        gdB_gI tak kiedyś_dumrzeć trzBeba, 

        dad_Tdo już lepiej taak jak_doni. 

      

      
        14.
      

      
        FCF_Z rFesztą - koniec dziCeło wiFeńczy, 

        FCF_MnFich w klasztorze kCipnął mFarnie, 

        gdB_gA szalony krdól WarnBeńczyk 

        dad_Mda grobowiec w piaęknej Wdarnie, 

      

      
        15.
      

      
        FCF_FI szanują gCo BułgFarzy 

        FCF_I nFas - dzięki niCemu - cFenią, 

        gdB_Wigęc na czarnomdorskiej plBaży 

        dad_Kłdaniam się królaewskim cideniom. 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Rondo czyli piosenka o kacu gigancie

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Tydzień z hakiem dobrze było mi na świecie 

        dd_Bo od rana do wieczora piłem wściekle 

        EE_Aż mnie ścięło z nóg na amen tuż przy mecie 

        adaEaa_I pojąłem cały drżąc, że jestem w piekledaEa 

      

      
        2.
      

      
        aa_W miejscu staną czas i lęk ogarną duszę 

        dd_Za całego życia winny wieczną męką 

        EE_By uniknąć jej wiedziełem wypić muszę 

        adaEaa_Ale jak na złość nie było nic pod rękądaEa 

      

      
        3.
      

      
        dad_Wszyscy krewni i znajomi stali wokóła 

        HEH_Pochylali swoje współczujące głowyE 

        ada_Powtarzając na okrągło tylko spokójd 

        FEF_Nic ci się nie stanie przecież jesteś zdrowyE 

      

      
        4.
      

      
        aa_Potem przyszedł lekarz razem z tłumem gości 

        dd_Każdy z nich ze sobą przyniósł flaszkę wódki 

        EE_I śpiewali że za siedem dni radości 

        adaEaa_Całą wieczność będę troski miał i smutkidaEa 

      

      
        5.
      

      
        aa_I słyszłem jak bawili się do rana 

        dd_Jak wznosili tuż za ścianą moje zdrowie 

        EE_Kiedy czułem jak sufitu twarz pijana 

        adaEaa_Drwiąco patrzy na mnie spod przymkniętych powiekdaEa 

      

      
        6.
      

      
        dad_Czas nie mijał ale trwał z uporem czasua 

        HEH_Który dobrze wie że czasu ma w nadmiarzeE 

        ada_Minął wiek nim myśl zrodziła się z hałasud 

        FEF_By pogrążyć w jeszcze większym mnie koszmarzeE 

      

      
        7.
      

      
        aa_Trzysta lat myślałem o tym co zrobiłem 

        dd_Trzysta czego mi się zrobić nie udało 

        EE_Trzecie trzysta się zbierałem na wysiłek 

        adaEaa_Żeby sprawdzić czy mnie słucha własne ciałodaEa 

      

      
        8.
      

      
        aa_Kiedy wstałem puste było moje piekło 

        dd_Śladu gości uczt ni wrzawy już nie słychać 

        EE_Tysiąc lat minęło w końcu jak się rzekło 

        adaEaa_Więc najwyższy czas wyskoczyć na kielichadaEa 

      

      
        9.
      

      
        dad_Tydzień z hakiem dobrze było mi na świeciea 

        HEH_Bo od rana do wieczora piłem wściekleE 

        ada_Aż mnie ścieło z nóg na amen tuż przy mecied 

        FEF_I pojąłem cały drżąc że jestem w piekleE 

      

      
        10.
      

      
        aa_W miejscu staną czas i lęk ogarną duszę 

        dd_Za całego życia winy wieczną męką 

        EE_By uniknąć jej wiedziałem wypić muszę 

        adaEaa_Ale jak na złość nie było nic pod rękądaEa 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Rozbite oddziały

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        aEaA7a_Po klęsce nie pierwszej, podnosząc przyłbicę,EaA7 

        daEad_Przechodzą, jak we śnie, ostatnie granice.aEa 

        aEaA7a_Przez cło przemycają swój okrzyk bojowyEaA7 

        daEad_I kulę ostatnią, co w ustach się schowa.aEa 

      

      
        2.
      

      
        dCGCd_Przy stołach współczucia nurzają się w wineCGC 

        daEad_I obcym śpiewają o tej, co nie zginieaEax2

      

      
        3.
      

      
        aEaA7a_Swą krew ocaloną oddają za darmoEaA7 

        daEad_Każdemu, kto zechce połączyć ich z armią.aEa 

        aEaA7a_Farbują mundury, wędrują przez krajeEaA7 

        daEad_I czasem strzelają do siebie nawzajem.aEa 

      

      
        4.
      

      
        dCGCd_Pod każdym sztandarem, byle nie białymCGC 

        daEad_Szukają zwycięztwa rozbite oddziałyaEax2

      

      
        5.
      

      
        aEaA7a_Przychodzą po zmierzchu do kobiet im obcychEaA7 

        daEad_A tam, kędy przejdą — urodzą się chłopcy.aEa 

        aEaA7a_Gdy wrócą, przygnani kolejną zawieją,EaA7 

        daEad_Zobaczą, że synów swych nie rozumieją.aEa 

        dCGCd_Spisują więc dla nich noc w noc pamiętnikiCGC 

        daEad_Nieprzetłumaczalne na obce językiaEa 

      

      
        6.
      

      
        dCGCd_I cierpią, gdy śmieje się z nich świat zwycięskiCGC 

        daEad_Niepomni, że mądry nie śmieje się z klęskiaEax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Rozstaje

    
      
        1.
      

      
        _Wychodzę na rozstaje, w zadumaniu trwam 

        _Pochłonął mnie ich bezmiar, pochłonęła dal 

        _A oczy ich widokiem nasycone są 

        _Ukryte w palto wspomnień cichuteńko drżą 

      

      
        Ref:
      

      
        _Naokoło mnie drogi i drogi 

        _Buro ginące na końcu dnia 

        _Drogi, drogi 

        _Ich mądrość, ich cel i ja 

      

      
        2.
      

      
        _Wychodzę na rozstaje, w oniemieniu trwam 

        _Jak trudno znaleźć w sobie kształt tego kim być mam 

        _Tak ciężko słuchać siebie, tego kim być chce 

        _Tak głośno strach mi szepce, że mogę zboczyć źle 

      

      
        Ref:
      

      
        _Naokoło mnie drogi i drogi 

        _Buro ginące na końcu dnia 

        _Drogi, drogi 

        _Ich mądrość, ich cel i ja 

      

      
        3.
      

      
        _Wychodzę na rozstaje, w osłupieniu trwam 

        _Gdzie dojdę, którędy i po co co dnia dokądś dążyć mam? 

        _Nasycę drogą siebie, pomyślę, dokąd iść 

        _Wyznaczę sobie ścieżkę, z którą zmierzę się dziś 

      

      
        Ref:
      

      
        _Naokoło mnie drogi i drogi 

        _Buro ginące na końcu dnia 

        _Drogi, drogi 

        _Ich mądrość, ich cel i ja 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Róża

    
      Słowa:_
      Bolesław Leśmian
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        EA2EA2_Czym purpurowe makiEA2EA2 

        EA2EA2_Na ciemną rzucał drogę?EA2EA2 

        EA2EA2_Sen miałem, ale jaki?EA2EA2 

        EA2EA2_Przypomnieć już nie mogęEA2EA2 

      

      
        Ref:
      

      
        HA_Twojeż to były usta?HA 

        EA2_Moje to były dłonie?EA2 

        cisfis_Głąb sadu mego pustacisfis 

        AE_We wrotach księżyc płonieAE 

        AE_Twojeż to były usta?AE 

        fisA2E_A moje były dłonie?fisA2E 

      

      
        2.
      

      
        EA2EA2_Dni się za dniami dłużąEA2EA2 

        EA2EA2_Noce w jeziorach witamEA2EA2 

        EA2EA2_Kiedy Ty kwitniesz różo?EA2EA2 

        EA2EA2_Ja nigdy nie zakwitamEA2EA2 

      

      
        Ref:
      

      
        HA_Twojeż to były usta?HA 

        EA2_Moje to były dłonie?EA2 

        cisfis_Głąb sadu mego pustacisfis 

        AE_We wrotach księżyc płonieAE 

        AE_Twojeż to były usta?AE 

        fisA2E_A moje były dłonie?fisA2E 

      

      
        3.
      

      
        EA2EA2_Ja nigdy nie zakwitamEA2EA2 

        EA2EA2_Twójże to głos o różo?EA2EA2 

        EA2EA2_Słowo po słowie chwytamEA2EA2 

        EA2EA2_Dni się za dniami dłużąEA2EA2 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Rudy gość

    
      Tytuł alternatywny:_
      Raj Kozaczy
    

    
      
        1.
      

      
        ada_Rudy gość na trąbie_dgra_ 

        aA7_pieśń stepaową,A7 

        dGC_Ad_step, szerGoki stCep_ 

        G0A7d_umG0yka mu spod nA7ógd, 

        GCaFG_Niebo_Czaś nad głaowąF_ 

        GaG_grzbiet napina swaój. 

      

      
        Ref:
      

      
        Fda_Kozaki, ech junaki,Fda 

        Fda_Dziewoje, ech krasiweFda 

        d7a_Piękne i leniwed7a 

        dF6A0_Śpiewają i grają tę pieśńdF6A0 

        d6E7_O miłości i o dniu,_d6E7 

        aA7_który przyjdzie.aA7 

        dG7C_A stada koni jak wiatrdG7C 

        G0A7dG_wciąż przecinają step.G0A7dG 

        GCaF_To jest raj kozaczy,_GCaF 

        Ga_to jest nasza pieśń.Ga 

      

      
        2.
      

      
        ad_Dosiadł konia rudy gość,_ad 

        aA7_zabrał trąbę,aA7 

        dGC_A step, szeroki step_dGC 

        G0A7d_na skrzydłach swych go niósł,G0A7d 

        GCaF_Koń ze złotą grzywą_GCaF 

        Ga_grzbiet napina swój.Ga 

      

      
        Ref:
      

      
        Fda_Kozaki, ech junaki,Fda 

        Fda_Dziewoje, ech krasiweFda 

        d7a_Piękne i leniwed7a 

        dF6A0_Śpiewają i grają tę pieśńdF6A0 

        d6E7_O miłości i o dniu,_d6E7 

        aA7_który przyjdzie.aA7 

        dG7C_A stada koni jak wiatrdG7C 

        G0A7dG_wciąż przecinają step.G0A7dG 

        GCaF_To jest raj kozaczy,_GCaF 

        Ga_to jest nasza pieśń.Ga 

      

      
        3.
      

      
        ad_Rudy step, a w stepie mgła_ad 

        aA7_srebrnolicaaA7 

        dGC_I step, szeroki step,dGC 

        G0A7d_już umilkł trąby głosG0A7d 

        GCaF_Płacze krasawica,_GCaF 

        Ga_ktoś odjechał stąd._Ga 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Rzeka

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        
      

      
        
          
            E
            A2
            E
            A2
            E
            A2
            E
            A2
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        EA2EA2_Wsłuchany w twą cichą piosenkęEA2EA2 

        EA2gisgis7_Wyszedłem na brzeg pierwszy razEA2gisgis7 

        Agis7cis_Wiedziałem już rzeko, że kocham cię rzekoAgis7cis 

        Agisfis7H7_że odtąd pójdę z tobą.Agisfis7H7 

      

      
        Ref:
      

      
        EA2EA2EgiscisE7_O dobra rzeko, o mądra wodoEA2EA2EgiscisE7 

        Agiscis_Wiedziałaś gdzie stopy znużone prowadzićAgiscis 

        Agisfis7H7_Gdy sił już było brak. Brak…Agisfis7H7 

      

      
        
      

      
        
          
            E
            A2
            E
            A2
            E
            A2
            E
            A2
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        _Wieże miast, łuny świateł 

        _Ich oczy zszarzałe nie raz 

        _Witały mnie pustką, żegnały milczeniem 

        _Gdym stał się twoim nurtem 

      

      
        Ref:
      

      
        EA2EA2EgiscisE7_O dobra rzeko, o mądra wodoEA2EA2EgiscisE7 

        Agiscis_Wiedziałaś gdzie stopy znużone prowadzićAgiscis 

        Agisfis7H7_Gdy sił już było brak. Brak…Agisfis7H7 

      

      
        3.
      

      
        _Po dziś dzień z tobą rzeko 

        _Gdzież począł, gdzie kres dał ci Bóg 

        _Ach życia mi braknie, by szlak twój przemierzyć 

        _By poznać twą melodię. 

      

      
        Ref:
      

      
        EA2EA2EgiscisE7_O dobra rzeko, o mądra wodoEA2EA2EgiscisE7 

        Agiscis_Wiedziałaś gdzie stopy znużone prowadzićAgiscis 

        Agisfis7H7_Gdy sił już było brak. Brak…Agisfis7H7 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Samantha

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aGaa_Ty nie jesteś kliprem sławnymGa 

        aGaa_Cutty Sark czy Betty LouisGa 

        FGaF_W Pacyfiku portach gwarnychGa 

        FGaF_Nie zahuczy w głowie rumGa 

        aGaa_Nie dla ciebie są cyklonyGa 

        aGaa_Hornu także nie opłynieszGa 

        FGaF_W rejsie sławnym i szalonymGa 

        FGaF_Szancie starej nie zaginieszGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_Hej Samantha hej Samantha 

        CaC_Kiedy wiatr ci gra na wantacha 

        FdF_Ty rysujesz wody tafled 

        aa_Moje serce masz pod gaflem 

        CC_Czasem ciężko prujesz wodę 

        aa_I twe żagle już nie nowe 

        FGF_Jesteś łajbą pełną wzruszeńG 

        FGaF_Jesteś łajbą co ma duszęGa 

      

      
        2.
      

      
        aGaa_Ale teraz wyznać poraGa 

        aGaa_Chociaż nie wiem czemu psiakośćGa 

        FGaF_Gdy Cię nie ma na jezorachGa 

        FGaF_Na jeziorach pusto jakośGa 

        aGaa_Gdy w wieczornej przyjdzie porzeGa 

        aGaa_Śpiewać zwrotki piosnki złudnejGa 

        FGaF_Gdy Cię nie ma na jeziorzeGa 

        FGaF_To Mazury nie są cudneGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_Hej Samantha hej Samantha 

        CaC_Kiedy wiatr ci gra na wantacha 

        FdF_Ty rysujesz wody tafled 

        aa_Moje serce masz pod gaflem 

        CC_Czasem ciężko prujesz wodę 

        aa_I twe żagle już nie nowe 

        FGF_Jesteś łajbą pełną wzruszeńG 

        FGaF_Jesteś łajbą co ma duszęGa 

      

      
        3.
      

      
        aGaa_Czasem kiedyś już zmęczonaGa 

        aGaa_W chwili krótkiej przyjemnościGa 

        FGaF_W złotych słońca stu ramionachGa 

        FGaF_Ty wygrzewasz stare kościGa 

        aGaa_A gdy przyjdzie kres twych drógGa 

        aGaa_Nie zapłaczę na pogrzebieGa 

        FGaF_Wiem, że sprawi dobry BógGa 

        FGaF_Byś pływała dalej w niebieGa 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_Hej Samantha hej Samantha 

        CaC_Kiedy wiatr ci gra na wantacha 

        FdF_Ty rysujesz wody tafled 

        aa_Moje serce masz pod gaflem 

        CC_Czasem ciężko prujesz wodę 

        aa_I twe żagle już nie nowe 

        FGF_Jesteś łajbą pełną wzruszeńG 

        FGaF_Jesteś łajbą co ma duszęGax2

        FGaF_Co ma duszę, co ma duszę…Ga 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Samotny

    
      Słowa:_
      Leonard Luther
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Luther
    

    
      
        1.
      

      
        DD_Na parterze w mojej chacie 

        GDG_Mieszkał kiedyś taki facetD 

        CGDC_Który dnia pewnego cicho do mnie rzekłGD 

        CGC_Gdy poderwać chcesz dziewczynęG 

        DAD_Nie zapraszaj jej do kinaA 

        CGDC_Tylko patrząc prosto w oczy szepnij słowa teGD 

      

      
        Ref:
      

      
        hGh_Jestem taki samotnyG 

        DAD_Jak palec albo piesA 

        CGC_Kocham wiersze StachuryG 

        DD_I stary dobry jazz 

        hGh_Szczęścia w życiu nie miałemG 

        DAD_Rzucały mnie dziewczynyA 

        CC_Szukam cichego portu 

        GDG_Gdzie okręt mój zawinieD 

      

      
        2.
      

      
        DD_Po tych słowach z miłosierdzia 

        GDG_Padłą już nie jedna twierdzaD 

        CGDC_I nie jedna cnota chyżo poszła w lasGD 

        CGC_Ryba bierze na robakiG 

        DAD_A panienka na tekst takiA 

        CGDC_Który mówię zawsze patrząc prosto w twarzGD 

      

      
        Ref:
      

      
        hGh_Jestem taki samotnyG 

        DAD_Jak palec albo piesA 

        CGC_Kocham wiersze StachuryG 

        DD_I stary dobry jazz 

        hGh_Szczęścia w życiu nie miałemG 

        DAD_Rzucały mnie dziewczynyA 

        CC_Szukam cichego portu 

        GDG_Gdzie okręt mój zawinieD 

      

      
        3.
      

      
        DD_Gdy szał pierwszych zrywów minął 

        GDG_Zakochałem się w dziewczynieD 

        CGDC_Takiej, z którą się na całe życie zostać chceGD 

        CGC_Chciałem rzec będziemy razemG 

        DAD_Zrozumiała mnie od razuA 

        CGDC_I jak echo wyszeptała słowa teGD 

      

      
        Ref:
      

      
        hGh_Jesteś taki samotnyG 

        DAD_Jak palec albo piesA 

        CGC_Kochasz wiersze StachuryG 

        DD_I stary dobry jazz 

        hGh_Szczęścia w życiu nie miałeśG 

        DAD_Rzucały Cię dziewczynyA 

        CC_Szukasz cichego portu 

        GDG_Więc spływaj sukinsynuD 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Sanctus

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        _Święty, święty, święty — blask kłujący w oczy 

        _Święta, święta, święta — Ziemia co nas nosi 

        eCDe_Święty kurz na drodze, święty kij przy nodze, święte krople potuCD 

        eCe_Święty kamień w polu przysiądź na nim panieC 

        DeD_Święty płomyk rosy, święte wędrowaniee 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGCDGC_Święty chleb — chleba łamanie, święta sól — solą witanieDGCDG 

        CDeC_Święta cisza święty śpiewDe 

        CDC_Znojny łomot prawych sercD 

        CDGC_Słupy oczu zapatrzonychDG 

        CDGC_Bicie powiek zadziwionychDG 

        CDGC_Święty ruch i drobne stopyDG 

        CDC_Święta, święta, święta Ziemia co nas nosiD 

      

      
        2.
      

      
        eCe_Słońce i ludny niebieski zwierzyniecC 

        DeD_Baran, lew, skorpion, i ryby sferycznee 

        eDe_Droga mleczna obłok MagellanaD 

        CDC_Meteory, gwiazda przedporannaD 

        eCe_Saturn i Saturna dziwów wieniecC 

        DeD_Trzy pierścienie i księżyców dziewięće 

        eDCDe_Neptun, Pluton, Uran, Mars, Merkury, JowiszDCD 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGCDGC_Święty chleb — chleba łamanie, święta sól — solą witanieDGCDG 

        CDeC_Święta cisza święty śpiewDe 

        CDC_Znojny łomot prawych sercD 

        CDGC_Słupy oczu zapatrzonychDG 

        CDGC_Bicie powiek zadziwionychDG 

        CDGC_Święty ruch i drobne stopyDG 

        CDC_Święta, święta, święta Ziemia co nas nosiD 

      

      
        3.
      

      
        eCDeDCDe_CDeDCD_La, la, la…x2
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    Scarlett

    
      Słowa:_
      Leonard Luther
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Luther
    

    
      Wykonawca:_
      Leonard Luther
    

    
      Album:_
      Statystyczny uniform
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      Kapodaster:_
      1
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            D
            C
            D
         _
          
           
        

        
          
            G
            D
            a
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty pierwszy 

        eCDe_W Atlancie szał tysięcy młCodych nDóg 

        GDeCG_Generał LDee podnosi w geórę rCękę 

        GCD_JankGesom śmierć tak nam dopComóż BDóg 

        GDGG_Na dworcu tłDok sztandary_Gi kobiety 

        eCDe_Pociągi pełne chłopców żCądnych krwDi 

        GDeCG_W kwietniowym słDońcu błyszcząe_epolCety 

        GCDG_Wiwat połCudnie wiwat stDary Lee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        2.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty drugi 

        eCDe_Jesienne słońce w epolCetach lśnDi 

        GDeCG_Generał LeDe dochodzi deo MissoCuri 

        GCD_Do PGennsylwanii wkrCacza stary LDee 

        GDGG_ArtylerDyjski ogień wkrGótce zdławi 

        eCDe_Jankeskie szczury w górach TCennessDee 

        GDeCG_Zwycięstwa bDóg Atlantęe_błogosłCawi 

        GCDG_Wiwat połCudnie wiwat stDary Lee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        3.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty czwarty 

        eCDe_W krwi południowej tonie miCasta brDuk 

        GDeCG_Jankeskie psDy nie wejdą deo AtlCanty 

        GCD_Jankesom śmiGerć tak nam dopComóż BDóg 

        GDGG_Płonie AtlDanta w ogniu_Goszalałym 

        eCDe_Sztandar obłażą wygłodzCone wszDy 

        GDeCG_Gwardia opDuszcza miasto_eosłupiCałe 

        GCD_Znak krzGyża szablą krCeśli stary LDee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett on powtDarza Twoje imię 

        CD_Czując w_Custach prochu smDak 

        GD_ScGarlett mDiłość nie jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2
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    Sen Katarzyny II

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Krzyk
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Na smyczy trzGymam filozDofów EurGopy 

        GDe_Podparłam_Garmią marmurDowe Piotra streopy 

        CDe_Mam psy, sokCoły, konie - kDocham łów szaleenie 

        CDG_A wokół sCame zajDące i jelGenie 

        Fish_Fis_Pałace stawiam, głowy śchinam 

        FisGD_Fis_Kiedy mi przyjdzie na to chGęDć 

        CDe_MCam biogrDafów, portreceistów 

        CDG_I jeszcze jCedno prDagnę miGeć 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Kobietą jGestem ponad miDarę swoich czGasów 

        GDe_Nie bawią mniGe umizgi blDadych loweleasów 

        CDe_Ich miękkich pCalców dotyk bDudzi obrzydzeenie 

        CDG_Już wolę łCowić zajDące i jelGenie 

        FishFis_Ze wstydu potem ten i_hów 

        FisGD_Rzekł_Fiso mnie: niewyżyta niGemrDa! 

        CDe_I pCod batDogiem nago bieegł 

        CDG_Po śniCegu dDookoła KrGemla! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Kochanka trzGeba mi takiDego jak impGerium 

        GDe_Co by mnie brGał tak jak ja dDaję - całą peełnią 

        CDe_Co by i włCadcy i poddDańca był wcieleeniem 

        CDe_I mi zastCąpił zajDące i jeleenie 

        FishFis_Co by rozumiał tak jak jha 

        FisGD_Ten głFisupi dwór rozdanych rGóDl 

        CDe_I pCośród pDochylonych głeów 

        CDG_Dawał mi rCozkosz_Dalbo bGól! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Gdeyby się taaki kocheanek kiedyś znaalazł 

        eaCDG_Wieem! Sama wiaem! KazałabCym gDo ściGąć! 
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    Sielanka o domu

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wacław Juszczyn
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Ah7cis7A7+A_A jeśli_h7dom będę_cis7miałA7+ 

        DE9AA7+_To_Dbędzie buE9kowy koAniecznieA7+ 

        h7E9cis7A7/4_Pachh7nący_E9i słocis7necznA7/4y 

        DE4E_WieDczorem uE4siądę, wiatr_Egra 

        AA7DE_A_Azegar na_A7ścianie gDwarzyE 

        Ah7cis7Fis0A_Dobrze się_h7idzie,_cis7panie zeFis0garze 

        h7E7A7/4A7/6_Tikh7_tak, tik tE7ak, tik tA7/4akA7/6 

        DE4E_Świeca skDwierczy i mruga przewE4rotnieE 

        Ah7cis7G0_Więc_Apuszczam_h7oko_cis7do niejG0 

        h7E7cis7G0_Dobry_h7humor_E7dziś pani_cis7maG0 

        h7E7AA4A_Dobry_h7humor_E7dziś pani_AmaA4A 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_SAzukam, szuEkania mi trzeba 

        GDAG_Domu giDtarą i pAiórem 

        E_A góry nade mną jak_Eniebo 

        GDdAA4A_A_Gniebo nade mną_Djadk góAryA4A 

      

      
        2.
      

      
        _Gdy głosy usłyszę u drzwi 

        _Czyjekolwiek, wejdźcie — poproszę 

        _Jestem zbieraczem głosów 

        _A dom mój bardzo lubi gdy 

        _Śmiech ściany mu rozjaśnia 

        _I gędźby lubi i pieśni 

        _Wpadnijcie na parę chwil 

        _Kiedy los was zawiedzie w te strony 

        _Bo dom mój otworem stoi 

        _Dla takich jak my 

        _Dla takich jak wy 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_SAzukam, szuEkania mi trzeba 

        GDAG_Domu giDtarą i pAiórem 

        E_A góry nade mną jak_Eniebo 

        GDdAA4A_A_Gniebo nade mną_Djadk góAryA4A 

      

      
        3.
      

      
        _Zaproszę dzień i noc 

        _Zaproszę cztery wiatry 

        _Dla wszystkich drzwi otwarte 

        _Ktoś poda pierwszy ton 

        _Zagramy na góry koncert 

        _Buków porą pachnącą 

        _Nasiąkną ściany grą 

        _A zmęczonym wędrownikom 

        _Odpocząć pozwolą muzyką 

        _Bo taki będzie mój dom 

        _Bo taki będzie mój dom 

        _Bo taki będzie mój dom 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_SAzukam, szuEkania mi trzeba 

        GDAG_Domu giDtarą i pAiórem 

        E_A góry nade mną jak_Eniebo 

        GDdAA4A_A_Gniebo nade mną_Djadk góAryA4A 
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    Sierpień

    
      Tytuł alternatywny:_
      O sierpniu, Łzy co nam z oczu zlecą
    

    
      Słowa:_
      Konstanty Ildefons Gałczyński
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDH7eG_Stanęły pod mym_Doknem jak wiH7ejscy muzykeanci 

        CGD_GwiCazdy zielonGooki siDerpień po sadzie tańczył 

        GDH7eG_Księżycem całowDany sH7ad się rozrzeewnił 

        CGD_LCekki i cygGański był tDaniec sierpnia 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ŁzGy co nam z oczu zlDecą 

        H7e_ZiH7emi o nas powieedzą 

        CGD_Chodźmy w drCogę łzy w drGodze obDeschną 

        GD_ŁzGy nie przynoszą_Dujmy 

        H7e_A mH7y w tę noc wędreujmy 

        CDCDG_RoziskrzConą rozśpiDewaną bezkrCeDsnGąx2

      

      
        2.
      

      
        GDH7eG_Stanęły pod mym oknem jak wiDejscy muzykH7ancie 

        CGD_GwiCazdy zielonGooki siDerpień po sadzie tańczył 

        GDH7eG_Raz złocistość w kDorze drzew drżałaH7_to sen ją płeoszył 

        CGD_LCudzie mrużGyli nDoc otwierała oczy 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ŁzGy co nam z oczu zlDecą 

        H7e_ZiH7emi o nas powieedzą 

        CGD_Chodźmy w drCogę łzy w drGodze obDeschną 

        GD_ŁzGy nie przynoszą_Dujmy 

        H7e_A mH7y w tę noc wędreujmy 

        CDCDG_RoziskrzConą rozśpiDewaną bezkrCeDsnGąx2

      

    

    
      Refren 2x szybciej.
Wiersz Gałczyńskiego nosi tytuł ,,O sierpniu'', zaś piosenka Wierzbickiego jest znana pod tytułem ,,Łzy co nam z oczu zlecą'' (nie wiem jak jest w oryginale). Zostawiam więc nazwę ,,Sierpień''.
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    Skóra

    
      Wykonawca:_
      Aya Rl
    

    
      
        1.
      

      
        CFC_Stoję na ulicy z nią, stoję twarzą w twarzCFC 

        CFC_Ktoś przechodzi trąca łokciem, wzrokiem pluje w twarzCFC 

        aeGaeG_Szeptem mówię: Mała patrz, cywilizowany świataeGaeG 

        _Potem obejmuję ją, odpływamy w dal 

        _Nie dochodzi obcy głos, wolno płynie czas 

        _Odpływamy w otchłań gwiazd, Mała zanuć to co ja: 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCF_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCFx3

        FGCG_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCG 

      

      
        2.
      

      
        _Stoję na ulicy z nią, śmiechy wkoło nas 

        _Ktoś przechodzi trąca łokciem, pluje Małej w twarz 

        _Głośno mówię Mała patrz: cywilizowany świat 

        _Potem mu przestawiam nos, upadł ale wstał 

        _Dookoła głosów sto, ten w skórze to drań 

        _Padam dzisiaj byłem sam, Mała nuci to co ja 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCF_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCFx3

        FGCG_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCG 

      

      
        3.
      

      
        _Wtedy obejmuję ją odpływamy w dal 

        _Nie dochodzi obcy głos, wolno płynie czas 

        _Odpływamy w otchłań gwiazd, Mała nuci to co ja 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCF_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCFx3

        FGCG_Tam tam tam, tam tara tara tamFGCG 
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    Słynny niebieski prochowiec

    
      Tytuł oryginalny:_
      Famous Blue Raincoat
    

    
      Słowa:_
      Leonard Cohen
    

    
      Tłumaczenie:_
      Maciej Zembaty
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Cohen
    

    
      Wykonawca:_
      Maciej Zembaty
    

    
      Album:_
      35 x Leonard Coheb
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      
        1.
      

      
        a7_Jest czwa7arta nad ranem 

        F_Już kFończy się grudzień 

        d_List pdiszę do Ciebie 

        e7_Czy de7obrze się czujesz 

        a7_W New Ya7orku jest zimno 

        F_PozFa tym w porządku 

        d_Muzdyka na Clinton street 

        e7_Gre7a na okrągło 

      

      
        Ref:
      

      
        a7h7_Poda7obno budh7ujesz 

        a7_Swój własny da7om 

        h7_W głębi pusth7yni 

        a7Ga7_Od życia nie chcesz już nGic 

        a7G_Lecz musia7ałeś zachować wspomniGenia 

      

      
        Ref:
      

      
        C_A JCane do dziś 

        G_Kosmyk włosów ma TwGych 

        a7_Wiem gdy dawałeś go ja7ej 

        h7G_Myślałeś już o tym by zwih7aćG 

        Fe7F_Lecz niełatwo jest zwie7ać 

      

      
        2.
      

      
        a7_Gdy tu ba7yłeś ostatnio 

        F_WyglądFałeś jak starzec 

        d_Podniszczdyłeś swój słynny 

        e7_Niebie7eski prochowiec 

        a7_Do każda7ego pociągu 

        F_WychodzFiłeś na dworzec 

        d_Bez swej Ldili Marlene 

        e7_Pojeche7ałeś do domu 

      

      
        Ref:
      

      
        a7h7a7_Dałeś mojej kobih7ecie 

        a7h7_Z Twego ża7ycia zaledwie strzh7ęp 

        a7Ga7_Nie jest już moją żGoną 

        a7G_Lecz twa7oją też niGe 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Wciąż wCidzę Cię 

        G_Z różą w zębach choć wiGem 

        a7_Że to tani był gra7eps 

        h7G_Lecz spodobał się Jh7aneG 

        Fe7F_Jane pozdrawia cię te7eż 

      

      
        
      

      
        
          
            a7
            F
            d
            e7
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        a7_Cóż ma7am ci powiedzieć 

        F_Mój brFacie mój kacie 

        d_Sam nide wiem czy pisać 

        e7_Czy nie7e 

        a7_Braka7uje mi ciebie 

        F_PrzebFaczam od siebie 

        d_To ddobrze żeś w drogę 

        e7_Mi wsze7edł 

      

      
        Ref:
      

      
        a7h7a7_A może byś tak tutaj wph7adł 

        a7h7a7_Do mnie lub do Jh7ane 

        a7Ga7_Pomyśl Twój wróg sypia twGardo 

        a7G_A jego ża7ona nudzi siGę 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Więc dziękCuję ci że 

        G_Wypędziłeś jej z oczu ten żGal 

        a7_Ja myślałem, że musi być ta7ak 

        h7G_Nie starałem się wih7ęcG 

      

      
        Ref:
      

      
        C_A JCane do dziś 

        G_Kosmyk włosów ma twGych 

        a7_Wiem że gdy dawałeś go ja7ej 

        h7G_Myślałeś już o tym by zwih7aćG 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            a7
            h7
            G
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        F_Z poważFaniem 

        e7_Leonard Ce7ohen 
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    Spotkanie w porcie

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Bankiet
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_W_aAmsterdamie statek nasz na wyładunku był, 

        aE_Człowiek dao roboty nie miał nic, więc w porcie pEił. 

        da_Pdiję po obcemu nie rozumiem, nudzę siaę, 

        Ea_Kiedy jEakiś czarny siada koło mniae. 

      

      
        2.
      

      
        da_- Amerdica - mówi do mnie - zrozumiaałem, 

        Ea_RozejrzEałem się i mówię - Sowiaetskij Sojuz. 

        da_- Soviet_dUnion - on się cieszy, ja do paełna mu nalałem, 

        Ea_Jak raz swEoich nie było więc był pełny lauz. 

      

      
        3.
      

      
        a_Po ichniaemu nie rozumiem, on po ludzku też, 

        aE_Lecz jest waódka, więc jest tłumacz, przy niej mów co chcEesz. 

        da_Postawdiłem po sto gram, niech Negr waidzi że gest mam, 

        Ea_Jemu przEecież w Ameryce ciężko jaest. 

      

      
        4.
      

      
        Ea_On tymczEasem mówi - Stany Zjednaoczone 

        Ea_To najwiEększe państwo z wszystkich świata paaństw! 

        Ea_W bankach złEota ma zasoby niezliczaone, 

        Ea_Chcesz z nim zEacząć to już nie masz żadnych szaans. 

      

      
        Ref:
      

      
        aEa_A ja naa to - Kreml w niEebo śle rakiaety! 

        aEa_Bez wysaiłku wielkich rzEek zawraca biaeg! 

        d_Żal mi cidebie lecz niestety 

        a_Również traudny kunszt baletu 

        Ea_NajlEepiej posiadł on na planecie taej! 

      

      
        5.
      

      
        a_Przayszło potem po gram dwieście do rozmowy chęć, 

        aE_Wyjaśnaiłem mu że jest ofiarą klasowych spiEęć, 

        da_Lecz Murzdyna marynarski umysł wciąż w ciemnościach trwaał 

        Ea_EI na światły wywód mój odpowiedź daał: 

      

      
        6.
      

      
        Ea_- U nas jEest na głowę po dwa samochaody, 

        Ea_ZbudowEaliśmy największy świata gmaach, 

        Ea_Nasza dEemokracja daje nam swobaody, 

        Ea_Których_Eoczekuje cały świat we łzaach. 

      

      
        Ref:
      

      
        aEa_A ja naa to - my w niEebo ślem rakiaety! 

        aEa_Bez wysaiłku wielkich rzEek cofamy biaeg! 

        d_Żal mi cidebie lecz niestety 

        a_Również traudny kunszt baletu 

        Ea_NajlEepiej posiedliśmy na planecie taej! 

      

      
        7.
      

      
        a_Szaybko nabierała tempa ta wymiana zdań, 

        aE_Ale niae chciał Negr zrozumieć co jest dobre dlEań. 

        da_Postawdiłem po gram trzysta, myślę taeraz zgodzi się, 

        Ea_Ale_Eon choć ledwie mówi jednak mówi, żae: 

      

      
        8.
      

      
        Ea_- Ja posiEadam wielki kanion Coloraado. 

        Ea_Delfinów jEęzyk też rozszyfrowałem jaa. 

        Ea_U mnie NiagEara jest największy z wodospaadów 

        Ea_I gwiEazd pięćdziesiąt moja flaga maa, 

      

      
        Ref:
      

      
        aEa_A ja naa to - ja w niEebo ślę rakiaety! 

        aEa_Bez wysaiłku wielkich rzEek zawracam biaeg! 

        d_Żal mi cidebie lecz niestety 

        a_Również traudny kunszt baletu 

        Ea_NajlEepiej ja posiadłem na planecie taej! 

      

    

    
      Piosenka Wizbora przerobiona przez Wysockiego, a następnie spolszczona przez Kaczmarskiego
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    Spowiedź u księdza Bernardyna

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Raaz do księdza bdernardyna 

        Ga_Jedzie czGarna limuzayna. 

        ad_Z niaej wysiada tden chłopczyna 

        Ea_I tak spEowiedź swą zaczayna: 

      

      
        2.
      

      
        ad_-- Praoszę księdza bdernardyna, 

        Ea_CałowEałem się z dziewczayną. 

      

      
        3.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze tdo rozpusta, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w_austa. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę niżej, tdrochę niżej, 

        Ga_Trochę nGiżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę niżej, trdochę niżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        4.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, nide przeżyję, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w szayję. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę niżej, tdrochę niżej, 

        Ga_Trochę nGiżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę niżej, trdochę niżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        5.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, tdo mnie mierzi, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w piaersi. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę niżej, tdrochę niżej, 

        Ga_Trochę nGiżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę niżej, trdochę niżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        6.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, tdo występek, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w paępek. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę niżej, tdrochę niżej, 

        Ga_Trochę nGiżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę niżej, trdochę niżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        7.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, cdo za psoty, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w staopy. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ga_Trochę wGyżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        8.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, cdo za zbytki, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w łaydki. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ga_Trochę wGyżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        9.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, czdy to złuda? 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w_auda. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_-- Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ga_Trochę wGyżej, proszę ksiaędza, 

        ad_Traochę wyżej, trdochę wyżej, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 

      

      
        10.
      

      
        ad_--_aO mój chłopcze, jda cię zduszę, 

        Ea_CałowEałeś dziewcze w paupę. 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Z draugiej strony, z drdugiej strony, 

        Ga_Z drugiej strGony proszę ksiaędza, 

        ad_Z draugiej strony, z drdugiej strony, 

        Ea_Proszę ksiEędza bernardayna. 
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    Sprzysiężeni

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Sad
    

    
      
        1.
      

      
        hAE_Sprzysiężeni budząc się świtem_hAE 

        GDFis_Przykrywają palcami oczy_GDFis 

        hAE_By zatrzymać chociaż przez chwilę_hAE 

        DFisGA_Nić wysnutą z osnowy nocy_DFisGA 

        DE_Nić, co nieba barwą się mieniąc_DE 

        DE_Diretissimę w ścianie kreśli_DE 

        cisH_Potem dnia zakładają brzemię_cisH 

        DFis7h_I ruszają w drogę ku szczęściu_DFis7h 

      

      
        Ref:
      

      
        hDAFis_Mija dzień, koło się toczy_hDAFis 

        hDEG_Marzeniami kładą się cieniehDEG 

        hAFis_I odradza się każdej nocy_hAFis 

        hDEG_I odradza się każdej nocy_hDEG 

        DFish_Sprzysiężenie górskiego kamienia_DFish 

      

      
        2.
      

      
        hAE_Sprzysiężeni - przyjazne dłonie_hAE 

        GDFis_Plotą węzeł nad ogniem watry_GDFis 

        hAE_I wpatrzeni w gasnący płomień_hAE 

        DFisGA_Nucą pieśni pachnące wiatrem_DFisGA 

        DE_Nie rozplotą ni burze ni waśnie_DE 

        DE_Tego, co złączone przez ogień_DE 

        cisH_Słońce wokół - wciąż jaśniej, jaśniej_cisH 

        DFis7h_Zakwitł kamień dziś górskim głogiem_DFis7h 

      

      
        Ref:
      

      
        hDAFis_Mija dzień, koło się toczy_hDAFis 

        hDEG_Marzeniami kładą się cieniehDEG 

        hAFis_I odradza się każdej nocy_hAFis 

        hDEG_I odradza się każdej nocy_hDEG 

        DFish_Sprzysiężenie górskiego kamienia_DFish 

      

      
        3.
      

      
        hDAh_A gdy wiatr sprzysiężonym w oczy zawieje_hDAh 

        hDAh_Bliski uśmiech w cień nocy odejdzie_hDAh 

        eh_Bukowina opuszcza ramiona_eh 

        EhFis_Bukowina łeb pochyla siwyEhFis 

        hDAD_Czas odpływa z czasem smutek kona_hDAD 

        DFish_Lecz wspomnienia wciąż pozostają żywe_DFish 

      

      
        Ref:
      

      
        hDAFis_Mija dzień, koło się toczy_hDAFis 

        hDEG_Marzeniami kładą się cieniehDEG 

        hAFis_I odradza się każdej nocy_hAFis 

        hDEG_I odradza się każdej nocy_hDEG 

        DFish_Sprzysiężenie górskiego kamienia_DFish 
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    Stary cowboy

    
      
        1.
      

      
        ee_Na prerię szary spływa mrok 

        GG_Po stepie wieje wiatr 

        ee_Rozsiodłał konia stary cowboy 

        GG_Przy ognisku siadł 

        ee_Gdy płomień resztką sił się tlił 

        ee_Dorzucił jeszcze parę drew 

        CeC_Wieczorne mgły niosą jego śpiewe 

      

      
        Ref:
      

      
        eGee_Co mi tam wiatr, co mi tam chłódGe 

        CeC_Byle był koń, wiatronogi druhe 

        GeG_Był colt, lasso i bate 

        CeC_Co mi tam chłód, co mi tam wiatre 

      

      
        2.
      

      
        ee_Pamiętasz stary koniu 

        GG_Gdym żebrakiem jeszcze był 

        ee_Marzyłem sobie kupię dom 

        GG_Jak człowiek będę żył 

        ee_Pasałem bydło życie całe 

        ee_Co dziś mam, czy wiesz 

        CeC_Dwa colty, bat, ciebię i tę pieśńe 

      

      
        Ref:
      

      
        eGee_Co mi tam wiatr, co mi tam chłódGe 

        CeC_Byle był koń, wiatronogi druhe 

        GeG_Był colt, lasso i bate 

        CeC_Co mi tam chłód, co mi tam wiatre 

      

      
        3.
      

      
        ee_Nad ranem wygnali znów 

        GG_Cowboy'e bydło w step 

        ee_Starego pochowali 

        GG_Starej szkapie kula w łeb 

        ee_Na morzu prerii w dali gdzieś 

        ee_Cowboy'ów znika sznur 

        CeC_Wiatr niesie pieśń, szumi jeszcze bóre 

      

      
        Ref:
      

      
        eGee_Co mi tam wiatr, co mi tam chłódGe 

        CeC_Byle był koń, wiatronogi druhe 

        GeG_Był colt, lasso i bate 

        CeC_Co mi tam chłód, co mi tam wiatre 
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    Szanta dziewicy

    
      Słowa:_
      Zbigniew Murawski
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Kowalewski
    

    
      Wykonawca:_
      Zejman & Garkumpel
    

    
      
        1.
      

      
        DAhGA_MDam ci pAełną mharzeń głGówkAę, 

        DfisGA_MDorze mfisyśli mnGie rAozmarza. 

        DAhGA_DMam prześlAiczną mhałą łGódkAę, 

        DfisGAD_DTylko brfisak mGi… mAarynDarza. 

      

      
        2.
      

      
        DAhGA_W łDódce mAałej_hi ciaśniGutkiAej, 

        DfisGA_BDy rozszfiserzyć krGąg pAodróży 

        DAhGA_DNiech marynAarz wetknhie w łGódkAę 

        DfisGAD_DJakiś mfisaszGt mAożliwie dDuży 

      

      
        3.
      

      
        DAhGA_JDestem bAardzo młhoda jGeszczAe, 

        DfisGA_DObca mfisorska mGi rAobota. 

        DAhGA_ODch, cudownAe czhuję drGeszczAe, 

        DfisGAD_DGdy mnfisie uczGy trzAymać szDota. 

      

      
        4.
      

      
        DAhGA_DI nie byłAo wchale smGutnAo, 

        DfisGA_GdDy w okfisoło wodGy tAafla, 

        DAhGA_DA marynAarz podnihósł płGótnAo 

        DfisGAD_DŻagla_fiswzwGyż, stAawiając gDafla. 

      

      
        5.
      

      
        DAhGA_DAż siAę rozszhalało mGorzAe, 

        DfisGA_DW górę, w dfisół, ja ptGakiem, rAybką! 

        DAhGA_DSztorm,_Aoch, błagam dhobry BGożAe, 

        DfisGAD_DNiech sfisię skończGy… niAe za szDybko! 

      

      
        6.
      

      
        DAhGA_GDdy ucAichły w khońcu fGalAe, 

        DfisGA_DDrżąc zmęczfisona się rGozmarzAam. 

        DAhGA_DNie jest tAakie smhutne wcGalAe 

        DfisGAD_DCiężkie żfisyciGe mAarynDarza… 
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    Szara ballada

    
      Słowa:_
      Józef Baran
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        _Nie czerń lecz szarość wszędzie 

        _Ta nić szara się przędzie 

        _Ona za mną przede mną i przy mnie 

        _Ona rankiem w mej głowie 

        _W dłoniach i w pierwszym słowie 

        _Niczym gołąb pocztowy powraca 

        _Szarą nicią przeszyty 

        _I do świata przyszyty 

        _Tak jak guzik do szarego płaszcza 

      

      
        Ref:
      

      
        _Z szarej włóczki me myśli 

        _Zagrzebane dni i tygodnie 

        _Z szarej włóczki jesienie i lata 

        _Nawet wiersz cały z tęczy 

        _Nagły list radość szczęście 

        _Co jak wzór na kilimie się złocą 

      

      
        2.
      

      
        _Już za moment szarzeją 

        _Są jak fatamorgana 

        _W zeschły liść się zmieniają i popiół 

        _Z szarych nici ten kłębek 

        _Który w szarą godzinę 

        _Sennie zwijam pod głowę podkładam 

        _Ludzie chorzy na szarość 

        _Mój los chory na szarość 

        _Mój dom, moje miasto planeta 

      

      
        Ref:
      

      
        _Boże cały ze złota 

        _Przędący w kołowrotku 

        _Czemu z siebie wysnuwasz nić szarą 

        _Ojcze nasz wielobarwny 

        _W akselbantach w brokatach 

        _Który błyszczysz i mienisz się cały 

      

      
        3.
      

      
        _Jeśli trochę nas lubisz 

        _Nachyl się nad wrzecionem 

        _Dorzuć włosów anielskich do włóczki 

        _Bo w nas szarość w oddechach 

        _Szarość w snach i uśmiechach 

        _Szarość w łzach modlitwie i hymnie 
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    Szara lilijka

    
      
        1.
      

      
        ad_Gdy zakochasz się w szarej lilijce_ad 

        Ea_I w świetlanym harcerskim krzyżu,_Ea 

        ad_Kiedy olśni cię blask ogniska,_ad 

        Ea_Jedną radę ci dam._Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_ad 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_GCE 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_ad 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._Ea 

      

      
        2.
      

      
        ad_Razem z nimi będziesz wędrowaład 

        Ea_Po Łysicy i Świętym KrzyżuEa 

        ad_Poznasz piękno Gór Świętokrzyskich,ad 

        Ea_Które powiedzą ci tak:Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_ad 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_GCE 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_ad 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._Ea 

      

      
        3.
      

      
        ad_Gdy po latach będziesz wspominał_ad 

        Ea_Swą przygodę w harcerskiej drużynie,Ea 

        ad_Swemu dziecku, co dorastać zaczynaad 

        Ea_Jedną radę mu dasz:Ea 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_ad 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_GCE 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_ad 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._Ea 
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    Szczęście

    
      Słowa:_
      Bolesław Leśmian
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        CeFCC_Coś srebrnego dzieje się w chmur dalieFC 

        eFGe_Wicher do drzwi puka jakby przyniósł listFG 

        CeFCC_Myśmy długo na siebie czekalieFC 

        eFGe_Jaki ruch w niebiosach słyszysz burzy świstFG 

      

      
        2.
      

      
        CeFCC_Ty masz duszę gwiezdną i rozrzutnąeFC 

        eFGe_Czy rozumiesz pośpiech pomieszanych tchnieńFG 

        CeFCC_Szczęście przyszło czemóż nam tak smutnoeFC 

        eFGe_Że przed jego blaskiem uchodzimy w cieńFG 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        CeFCC_Czemóż ono w mroku szuka treścieFC 

        eFGe_I rozgrzesza nicość i zatraca kresFG 

        CeFCC_Jego bezmiar wszystko w sobie zmieścieFC 

        eFGe_Oprócz twego lęku, oprócz twoich łezFG 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
            e
            F
            C
            e
            F
            G
            C
         _
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    Sześć błota stóp

    
      Słowa:_
      Henryk Czekała
    

    
      Muzyka:_
      Cyril Tawney
    

    
      Wykonawca:_
      Mechanicy Shanty
    

    
      
        1.
      

      
        _Sześć błota stóp 

        _Sześć błota stóp 

        _Uderz w bęben już 

        _Bo nadszedł mój czas 

        _Wrzućcie mnie do wody 

        _Na wieczną wachcę trza nam gdzie 

      

      
        Ref:
      

      
        _Sześć błota stóp 

        _Sześć błota stóp 

        _Dziewięć sążni wody 

        _I sześć błota stóp 

      

      
        2.
      

      
        _Ściągnijcie flagę w dół 

        _Uszyjcie worek mi 

        _Dwie kule przy nogach 

        _Ostatni ścieg bez krwi no i 

      

      
        Ref:
      

      
        _Sześć błota stóp 

        _Sześć błota stóp 

        _Dziewięć sążni wody 

        _I sześć błota stóp 

      

      
        3.
      

      
        _Na wachcie więcej już 

        _Nie ujrzycie chyba mnie 

        _Kończę ziemską podróż 

        _Do Hilo dotrę wnet tam gdzie 

      

      
        Ref:
      

      
        _Sześć błota stóp 

        _Sześć błota stóp 

        _Dziewięć sążni wody 

        _I sześć błota stóp 

      

      
        4.
      

      
        _A ląd daleko jest 

        _Przed wami setki mil 

        _A mnie pozostało 

        _Do lądu kilka chwil no i 

      

      
        Ref:
      

      
        _Sześć błota stóp 

        _Sześć błota stóp 

        _Dziewięć sążni wody 

        _I sześć błota stóp 

      

      
        5.
      

      
        _Sześć błota stóp, sześć błota stóp, sześć błota stóp 

      

    

    
      Six Feet of mud
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    Szkic do portretu

    
      Słowa:_
      Mariusz Zadura
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Nikt nie grał na gitarzeD 

        AA_Tak jak on 

        eGDe_Często przy ogniu pośród nasGD 

        GDAG_Patrząc w gwiaździsty nieba skłonDA 

        eGDe_Siadał śpiewając aż po brzaskGD 

        eADe_Piosenek swoich szukał w szumie trawAD 

        GDAG_Wsłuchiwał się w potoków śpiewDA 

        fisGAfis_W dźwięki zasypiających miastGA 

        DGDD_I wiatru szept w koronach drzewGD 

      

      
        2.
      

      
        GDAG_Graj graj jeszcze grajDA 

        efishe_Wołaliśmy gdy zbliżał się świtfish 

        GDAG_Graj graj jeszcze grajDA 

        eGDe_Tych nocy nie zapomni niktGDx2

      

      
        3.
      

      
        GDAG_Nie dbał o wygląd ni o szmalDA 

        eGDe_Daleki był mu wszelki szpanGD 

        GDAG_Wciąż zapatrzony w siną dalDA 

        eGDe_Włóczył się z pudłem tu i tamGD 

        eADe_Minęło ładnych parę latAD 

        GDAG_Odkąd już nie widziałem goDA 

        fisGAfis_Podobno zginął po nim szlakGA 

        DGDD_Gdy odszedł razem z ranną mgłąGD 

      

      
        4.
      

      
        GDAG_Graj graj jeszcze grajDA 

        efishe_Wołaliśmy gdy zbliżał się świtfish 

        GDAG_Graj graj jeszcze grajDA 

        eGDe_Tych nocy nie zapomni niktGDx3
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    Śliczna higieniczna

    
      Słowa:_
      Agnieszka Osiecka
    

    
      Muzyka:_
      Wiesław Tupaczewski
    

    
      Wykonawca:_
      Maryla Rodowicz
    

    
      Album:_
      Absolutnie nic (1991)
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Jestem śliczna higieniczna 

        aa_Przy tym silna niczym tur 

        aa_Rozkochuję w sobie chłopców 

        aa_Za mną poszliby pod mur 

        dGCd_Bo ja jestem sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jestemd 

        EaE_Jak chłopięcy chóra 

        dGCd_Bo jesteś sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jesteśd 

        EaE_Jak chłopięcy chóra 

        aa_Duża jestem ociupinkę 

        aa_Zgrabna chyba nawet też 

        aa_Gdy wychodzę na ulicę 

        aa_Chłopcom wnet zapiera dech 

        dGCd_Bo jestem sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jestemd 

        EaE_Jak ludowy wieca 

        dGCd_Bo jesteś sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jesteśd 

        EaE_Jak ludowy wieca 

      

      
        Ref:
      

      
        dEd_A ja mam w sobie coś takiegoE 

        aa_Co nie daje spać kolegom 

        dEd_Może oczy może ustaE 

        aa_Może także jestem szczupła 

        dEd_Może moja dobroć ufnośćE 

        aa_To że czasem jestem smutna 

        dEd_Chyba to nie daje chłopcom spaćE 

        dEd_Ja mam w sobie coś takiegoE 

        aa_Co nie daje jeść kolegom 

        dEd_Może dłonie może nogiE 

        aa_Może mój zmęczony profil 

        dEd_Może moja duma radośćE 

        aa_Może niecodzienna bladość 

        dEd_Chyba to nie daje chłopcom jeśćE 

      

      
        2.
      

      
        aa_Jeden biedak na mój widok 

        aa_Oddał swój ostatni kęs 

        aa_Drugi merdał wręcz ogonem 

        aa_Niczym wygłodniały pies 

        dGCd_Bo jestem sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jestemd 

        EaE_Jak hutniczy pieca 

        dGCd_Bo jesteś sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jesteśd 

        EaE_Jak hutniczy pieca 

        aa_Nienawidzą mnie dziewczęta 

        aa_Za mą niedościgłą twarz 

        aa_Każdy ją zapamiętuje 

        aa_Choćby widział tylko raz 

        dGCd_Bo jestem sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jestemd 

        EaE_Jak taki tralabama 

        dGCd_Bo jesteś sprytna i wybitnaGC 

        ada_Romantyczna także jesteśd 

        EaE_Jak taki tralabama 

      

      
        Ref:
      

      
        dEd_A ja mam w sobie coś takiegoE 

        aa_Co nie daje spać kolegom 

        dEd_Może oczy może ustaE 

        aa_Może także jestem szczupła 

        dEd_Może moja dobroć ufnośćE 

        aa_To że czasem jestem smutna 

        dEd_Chyba to nie daje chłopcom spaćE 

        dEd_Ja mam w sobie coś takiegoE 

        aa_Co nie daje jeść kolegom 

        dEd_Może dłonie może nogiE 

        aa_Może mój zmęczony profil 

        dEd_Może moja duma radośćE 

        aa_Może niecodzienna bladość 

        dEd_Chyba to nie daje chłopcom jeśćE 

      

      
        3.
      

      
        dEd_Bo ja mam w sobie coś takiegoE 

        aa_Co nie daje żyć kolegom 

        dEd_Jestem śliczna higienicznaE 

        aa_Przy okazji sympatyczna 

        dEd_Jestem sprytna i wybitnaE 

        aa_Fantastyczna i ambitna 

        dEd_Więc czemu mnieE 

        EE_Na miss polonia nie 

        dEd_Na miss polonia nie chcąE 

        EaE_Wybrać mnie?a 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Śmiały Harpunnik

    
      Tytuł oryginalny:_
      The Bold Harpooner
    

    
      Słowa:_
      Marek Siurawski
    

    
      Muzyka:_
      tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Cztery Refy
    

    
      
        1.
      

      
        dada_Ndasz "Diament" prawie gotaów już, w cideśninach nie ma kray. 

        dagad_Na kdei piękne paanny stoją, w_goczach błayszczą łzdy. 

        dada_Kdapitan w niebo wlaepia wzrok, rduszamy lada dziaeń, 

        dagad_Płdyniemy tam, gdzie słaońca blask nieg_mąci_anocy cideń. 

      

      
        Ref:
      

      
        dCdCddCdd_A wiCęc krzdycz:_CO-hdo, ho! Odwagdę w sCercu midej! 

        FgdCd_Wielorybów cielska grFoźne sgą, lecz ddostaniCemy jde!x2

      

      
        2.
      

      
        dada_Hdej, panno, powiedz pao co łzy? Ndic nie zatrzyma mnaie, 

        dagad_Bo prdędzej w lodach kwiaat zakwitnie, ngiż wycaofam sidę. 

        dada_Ndo, nie płacz, mała, wraócę tu, ndasz los nie taki złay, 

        dagad_Bo dda dukatów waór za tran_gi wieloraybie kłdy. 

         

      

      
        Ref:
      

      
        dCdCddCdd_A wiCęc krzdycz:_CO-hdo, ho! Odwagdę w sCercu midej! 

        FgdCd_Wielorybów cielska grFoźne sgą, lecz ddostaniCemy jde!x2

      

      
        3.
      

      
        dadad_Na decku Stary waąchał wiatr, ldunetę w ręku miaał. 

        dagad_Na łdodziach, co zwisaały już z harpgunem kaażdy stdał. 

        dadad_I dmucha tu, i dmaucha tam! Ogrdomne stado wkraąg. 

        dagad_Harpduny, wiosła, lainy brać! I ciąggaj, braachu, cidąg! 

         

      

      
        Ref:
      

      
        dCdCddCdd_A wiCęc krzdycz:_CO-hdo, ho! Odwagdę w sCercu midej! 

        FgdCd_Wielorybów cielska grFoźne sgą, lecz ddostaniCemy jde!x2

      

      
        4.
      

      
        dadad_I dla wieloryba jauż ostdatni to dziaeń, 

        dagad_Bo śmdiały harpaunnik udgerzaa wdeń!x2

      

      
        Ref:
      

      
        dCdCddCdd_A wiCęc krzdycz:_CO-hdo, ho! Odwagdę w sCercu midej! 

        FgdCd_Wielorybów cielska grFoźne sgą, lecz ddostaniCemy jde!x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Śmiech

    
      Tytuł alternatywny:_
      Pinokio
    

    
      Słowa:_
      Krzysztof Sieniawski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        GaG_Bardzo śmiesznie jest umieraća 

        CGC_Kiedy żyć byś chciałG 

      

      
        2.
      

      
        CGC_Nosić miano OlivieraG 

        aHea_Kiedy jesteś BrownHex2

      

      
        3.
      

      
        GaG_Jak zabawnie chcieć i nie móca 

        CGC_Lub nie chcieć i mócG 

      

      
        4.
      

      
        CGC_Dziś Romulus jutro RemulusG 

        aHea_Jutro trup dziś wódzHex2

      

      
        5.
      

      
        GaG_Chciałbyś lecieć za widnokrąga 

        CGC_Miasto ci się śniG 

      

      
        6.
      

      
        CGC_Czemu żyć chcesz Pionkio_G 

        aHea_W korowodzie złych dniHex2

      

      
        7.
      

      
        GaG_Bardzo śmiesznie wstawać ranoa 

        CGC_Kiedy spać byś chciałG 

      

      
        8.
      

      
        CGC_I z twarzyczką zapłakanąG 

        aHea_Wychodzić na rautHex2

      

      
        9.
      

      
        GaG_Jak zabawnie myśleć o czymśa 

        CGC_Kiedy braknie ci słówG 

      

      
        10.
      

      
        CGC_Prosto z pełni w sen wyskoczyćG 

        aHea_W roześmiany nówHex2

      

      
        11.
      

      
        GaG_Chciałbyś słońca musisz moknąća 

        CGC_Myśląc w to mi grajG 

      

      
        12.
      

      
        CGC_Nie umieraj PinokioG 

        aHea_Jeszcze jedną noc trwajHex2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Świadkowie lata

    
      Słowa:_
      Arkadiusz Kobus
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        FisH_Ukryci w nieba błękitach, złotach i szkarłatachFisH 

        FisH_W jeżynowych sadach, malinowych chatachFisH 

        AHFis_wabieni przez leśne echa, straszeni przez nocne lękiAHFis 

        AHFis_wszystko takie odległe, tylko ty na wyciągnięcie rękiAHFis 

      

      
        2.
      

      
        FisH_Uwięzieni w letnich woniach, w lipowych zapachachFisH 

        FisH_pieszczeni przez złote żuki w ich kosmatych łapachFisH 

        AHFis_wpatrzeni w trawioną gorączką purpurową twarz słońcaAHFis 

        AHFis_splecione dłonie skóra spierzchnięta od gorącaAHFis 

      

      
        Ref:
      

      
        CisHFisCis_Stąpający po pożądania rozpalonych węglachCisHFisCis 

        HFisCis_zamierają słowa na bezbronnych wargachHFisCis 

        HFis_w odwiecznym tańcu pulsuje przyrodaHFis 

        gis_uderza do głowy,gis 

        AHFis_pulsuje w skroniachAHFisx3

      

      
        3.
      

      
        FisH_W rozdrganym powietrzu dźwięczy lot motylaFisH 

        FisH_chwila staje się wiecznością, a wieczność jak chwilaFisH 

        AHFis_ukryci w nieba błękitach na wierzchołku świataAHFis 

        AHFis_dwoje niemych świadków czeznącego lataAHFis 

      

      
        Ref:
      

      
        CisHFisCis_Stąpający po pożądania rozpalonych węglachCisHFisCis 

        HFisCis_zamierają słowa na bezbronnych wargachHFisCis 

        HFis_w odwiecznym tańcu pulsuje przyrodaHFis 

        gis_uderza do głowy,gis 

        AHFis_pulsuje w skroniachAHFisx3

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Świerszcz

    
      
        1.
      

      
        DeDe_Kołysze nami ciepły wiatrDeDe 

        DeDe_I coraz wolniej płynie czas,DeDe 

        DeDe_W sen już odpływa cały światDeDe 

        DeDe_I tylko nie wiem, kto tak gra.DeDe 

      

      
        Ref:
      

      
        hfis_Wieczorny koncert stworzył świerszczhfis 

        GD_Budząc znów wspomnień czasGD 

        hfis_I błyszcząc w księżycowej mglehfis 

        GD_Szczyty gór, grzbiety fal,GD 

        eD_Nocy czas.eD 

      

      
        2.
      

      
        DeDe_My otuleni w ciepły kocDeDe 

        DeDe_I zapatrzeni w setki gwiazd,DeDe 

        DeDe_Ogniska płomień topi nocDeDe 

        DeDe_I tylko nie wiem, co tak gra.DeDe 

      

      
        Ref:
      

      
        hfis_Wieczorny koncert stworzył świerszczhfis 

        GD_Budząc znów wspomnień czasGD 

        hfis_I błyszcząc w księżycowej mglehfis 

        GD_Szczyty gór, grzbiety fal,GD 

        eD_Nocy czas.eD 

      

      
        3.
      

      
        DeDe_Uciekły ptaki do swych gniazd,DeDe 

        DeDe_Kwiaty zasnęły pośród traw,DeDe 

        DeDe_Znużony czasem usnął lasDeDe 

        DeDe_I chyba wiem już, kto tak gra.DeDe 

      

      
        Ref:
      

      
        hfis_Wieczorny koncert stworzył świerszczhfis 

        GD_Budząc znów wspomnień czasGD 

        hfis_I błyszcząc w księżycowej mglehfis 

        GD_Szczyty gór, grzbiety fal,GD 

        eD_Nocy czas.eD 

      

    

    
      Piosenka zasłyszana gdzieś przez Martynę - poszukuję informacji o wykonawcy i autorach.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Świetlany krzyż

    
      
        1.
      

      
        eH7e_Idziemy w jasną z błękitu utkaną dal,eH7e 

        ae_Drogą wśród łąk, pól bezkresnychae 

        H7e_I wśród zbóż szumiących fal.H7e 

      

      
        2.
      

      
        _Cicho, szeroko jak okiem spojrzenie śle. 

        _Jakieś się snują marzenia 

        _W wieczornej spowitej mgle 

      

      
        3.
      

      
        fC7f_Idziemy naprzód i ciągle pniemy się wzwyż,fC7f 

        bf_By zdobyć szczyt ideałów:bf 

        C7f_Świetlany harcerski krzyż.C7f 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Tango na głos, orkiestrę i jeszcze jeden głos

    
      Słowa:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      
        1.
      

      
        Ad_Było ciAemno, więc niewiele sam widzidałem 

        _i pamiętam też niewiele 

        A7d_Było ciA7emno, wiem, że z pochyloną głdową stałem 

        _tak, jak stoi się w kościele 

        BE_A więc: stBałem, nie widziałem, było ciEemno, 

        A_lecz słyszałem wcAiąż 

        _Ten głos, ten głos, ten głos 

      

      
        2.
      

      
        Ad_Podejdź blAiżej, więc podszedłem jak skruszdony obywatel 

        _do przedstawiciela władzy 

        A7d_Podejdź blA7iżej, już wiedziałem że ucideczka błyskawiczna 

        _tu niczemu nie zaradzi 

        BE_Więc poszBedłem, posłuchałem, było ciEemno, 

        A_wciąż myślałem czAyj 

        _Ten głos, ten głos, ten głos 

      

      
        3.
      

      
        Ad_To nie wrAóg był, bo głos cichy i subtdelny 

        _ale polski i nieskazitelny 

        A7d_To nie BA7óg był, ten by zaraz mnie zapdytał 

        _czy mój światopogląd celny 

        BE_Więc to niBe był wróg na pewno, bo nad głEową 

        A_tuż nade mną usłyszAałem 

        _Ten głos, ten głos, ten głos 

      

      
        Ref:
      

      
        dA7dA7dA7d_Tdy to masz szA7częścideA7, żde w tym momA7encide 

        gCFg_Żgyć ci przCyszło w krFaju nad Wgisłą 

        A7d_TA7y to masz szczęścide 

        dA7dA7dA7d_Twdój kraj szczęślA7iwdy,A7_pidękny, prawdzA7iwdy 

        gCFg_Lgudzie uczCynni, w sFercach niewginni 

        A7d_TwA7ój kraj szczęśliwdy 

      

      
        4.
      

      
        Ad_Było ciAemno, więc nie mogłem stwierdzić kdomu 

        _pomyliły się epoki lub stulecia        _ 

        A7d_Było ciA7emno, może to Mickidewicz jaki 

        _bo tak zgrabnie romantyczną wiarę krzesał        _ 

        BE_Trochę niBezorientowany, bo w tym krEaju tak kochanym 

        A_dawno niAe był już widziany 

      

      
        5.
      

      
        Ad_Może NAorwid, bo coś plótł, że łza gdzieś zndad planety spada 

        _i groby przecieka 

        A7d_Ale skA7ąd by, skąd by wiedział, że na jdego słowa 

        _ktoś tu jeszcze może czekać 

        BE_Teraz w m_Bodzie nie Norwidy, filozEofy, okryjbidy, 

        A_więc czAyj 

        _Ten głos, ten głos, ten głos 

      

      
        6.
      

      
        Ad_Było ciAemno, więc sam nie wiem, jak do ddomu 

        _wprost doszedłem i do siebie 

        A7d_Było ciA7emno, a ja czułem się jak w nidebie, 

        _choć dlaczego nie wiem, nie wiem 

        BE_Z pochylBoną głową stałem, wierzcie: jEa nie zwariowałem, 

        A_lecz jak dziAecko powtarzałem 

        _Na głos, na głos, na głos 

      

      
        Ref:
      

      
        dA7dA7dA7d_Jda to mam szczA7ęścideA7, żde w tym momA7encide 

        gCFg_Żgyć mi przCyszło w krFaju nad Wgisłą 

        A7d_JA7a to mam szczęścide 

        dA7dA7dA7d_Mdój kraj szczęśA7liwdy,A7_pidękny, prawdzA7iwdy 

        gCFg_Lgudzie uczCynni, w sFercach niewginni 

        A7d_MA7ój kraj szczęśliwdy 

      

    

    
      Metrum się zmienia - zwrotki są na 4 w rytmie tanga (chyba), refreny na 3.
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    Tango z garbem

    
      Słowa:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      
        1.
      

      
        dA7dD7d_Dawno minA7ęły czdasy gdy mD7atka 

        gD7d_Łzy kryjąc w kącie z cicha ronionegD7d 

        A7d_CA7hyłkiem wsadzała cdi do plecaka_ 

        E7A7_BuE7łeczkę z serem i_A7salcesonem_ 

        dA7dD7d_Tak wyrA7uszałeś nad_swoje piD7erwsze 

        gD7dg_Te wymarzoD7ne, wydśnione szlaki 

        A7dA7_Ludziom kroczyłeś_dufnie naprzeciw 

        E7A7E7_Słysząc za sobą_A7szydercze takie:_ 

      

      
        Ref:
      

      
        dA7d_To ten wadriat z garbem,A7_od tego się nie_dumiera 

        D7g_To ten waD7riat z garbem, co turystyczne spędza czgas 

        A7d_To ten waA7riat z garbem, który po drogach kurz wdyciera 

        E7A7_To ten waE7riat z garbem, który próbuje wstrzymać_A7wiatr _ 

      

      
        2.
      

      
        dA7dD7_Potem mijały lata ty ciągledA7dD7 

        gD7d_szukałeś szczęścia na swoich drogachgD7d 

        A7d_Struną dzwoniące, dymem przyćmioneA7d 

        E7A7_Buty zmieniane na swoich drogachE7A7 

        dA7dD7_Nic nie mówiłeś widząc na niebiedA7dD7 

        gD7d_Ptaków wędrownych tajemne znaki_gD7d 

        A7d_Potem wracałeś niby do siebieA7d 

        E7A7_I znów słyszałeś szydercze takie:_E7A7 

      

      
        Ref:
      

      
        dA7d_To ten wadriat z garbem,A7_od tego się nie_dumiera 

        D7g_To ten waD7riat z garbem, co turystyczne spędza czgas 

        A7d_To ten waA7riat z garbem, który po drogach kurz wdyciera 

        E7A7_To ten waE7riat z garbem, który próbuje wstrzymać_A7wiatr _ 

      

      
        3.
      

      
        dA7dD7_Teraz stateczny ojciec rodzinydA7dD7 

        gD7d_Samochód, żona, dzieci, M4_gD7d 

        A7d_Brydż u znajomych i imieninyA7d 

        E7A7_Spacer w niedzielę, trochę operyE7A7 

        dA7dD7_Czasem za oknem widzisz jak idądA7dD7 

        gD7d_Dźwigając swoje wielkie plecakigD7d 

        A7d_Chciałbyś dołączyć, stanąć w szeregu_A7d 

        E7A7_I znów usłyszeć szydercze takie:_E7A7 

      

      
        Ref:
      

      
        dA7d_To ten wadriat z garbem,A7_od tego się nie_dumiera 

        D7g_To ten waD7riat z garbem, co turystyczne spędza czgas 

        A7d_To ten waA7riat z garbem, który po drogach kurz wdyciera 

        E7A7_To ten waE7riat z garbem, który próbuje wstrzymać_A7wiatr _ 
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    Tawerna pod pijaną zgrają

    
      Słowa:_
      Grzegorz Bukała
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Bukała
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Bukała
    

    
      
        1.
      

      
        CEaF_Kiedy niebo do morza przytula się z płaczemCEaF 

        CE0d7G_Licho sosny garbate do reszty wykrzywiaCE0d7G 

        CEaF_Brzegiem morza wędrują bezdomni tułaczeCEaF 

        CFGCa_I nikt nie wie skąd idą, jaki wiatr ich przywiałCFGCa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_Do tawerny ,,Pod pijaną zgrają''FGCa 

        FGCa_Do tańczących, rozhukanych ścianFGCa 

        FG_I do dziewcząt, które sercaFG 

        Ca_Za złamany grosz oddająCa 

        FGCaFG_Nie pytając, czy kto kiep, czy drań.FGCaFG 

      

      
        2.
      

      
        CEaF_Kiedy wiatry noc chmurną przegonią za wodę,CEaF 

        CE0d7G_Gdy pół--słońce pół nieba, pół morza rozpali,CE0d7G 

        CEaF_Opuszczają wędrowcy uśpioną gospodę,CEaF 

        CFGCa_Z pierwszą bryzą znikają w pomarszczonej dali.CFGCa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_A w tawernie ,,Pod pijaną zgrają''FGCa 

        FGCa_Spływa smutek z okopconych ścian,FGCa 

        FG_A dziewczyny z pół--grosikówFG 

        Ca_Amulety układająCa 

        FGCaFG_Na kochanie, na tęsknotę i na żal.FGCaFG 

      

      
        3.
      

      
        CEaF_Kiedy chandra jesienna jak mgła cię otoczy,CEaF 

        CE0d7G_Kiedy wszystko postawisz na kartę przegraną,CE0d7G 

        CEaF_Zamiast siedzieć bezczynnie i płakać lub psioczyćCEaF 

        CFGCa_Weź węzełek na plecy, ruszaj w świat w nieznane.CFGCa 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_Do tawerny ,,Pod pijaną zgrają''FGCa 

        FGCa_Do tańczących, rozhukanych ścianFGCa 

        FG_I do dziewcząt, które sercaFG 

        Ca_Za złamany grosz oddająCa 

        FGCaFG_Nie pytając, czyś ty kiep, czy drańFGCaFGx2

        _Nie pytają, czyś ty kiep, czy drań 

        _Nie pytają, czyś ty kiep 
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    Teksański

    
      Słowa:_
      Kasia Nosowska
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Banach
    

    
      Wykonawca:_
      Hey
    

    
      
        1.
      

      
        DGAD_Herbata stygnGie zapaAda mrok 

        DGA_A pDod piórGem ciągAle nic 

        DGA_Obowiązek obowiązkiem jestDGA 

        DGA_Piosenka musi posiadać tekstDGA 

      

      
        2.
      

      
        DGA_Gdyby chociaż mucha zjawiła sięDGA 

        DGA_Mogłabym ją zabićDGA 

        DGA_a później to opisaćDGA 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_W moich słowach słoma czai sięGAD 

        GAD_Nie znaczą nicGAD 

        GAD_Jeśli szukasz sensu prawdy w nichGAD 

        GAD_Zawiedziesz sięGAD 

      

      
        3.
      

      
        DGA_A może zmienić zasady gryDGA 

        DGA_Chcesz usłyszeć słowaDGA 

        DGA_To sam je sobie wymyślDGA 

      

      
        Ref:
      

      
        DGA_Nabij diabła chmurę śmierci weźDGA 

        DGA_Pomoże CiDGA 

        DGA_Wnet Twe myśli w słowa zmienią sięDGA 

        DGA_Wyśpiewasz je samDGAx2
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    Testament

    
      
        1.
      

      
        fis_Idę samotny wśród gór, zagubiony w świecie –fis 

        A_Wiatr tylko ścieżki me zna,A 

        E_Słońce niebawem za horyzont się wyniesie,E 

        fis_Światem zawładnie mgła.fis 

        fis_Gdy wśród ciemności jakiś ognik ujrzysz,fis 

        A_Będzie to dobry znak,A 

        E_Nowych ludzi poznam, od nich się nauczęE 

        fis_Gawęd starych tak jak świat.fis 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_Niech każdy z was się dowie,AE 

        fis_Co traci, nie będąc tu,fis 

        AE_Świerk szumem ci opowie,AE 

        fis_Co zaszło tu przed lat stu.fis 

        AE_Strumień orzeźwi ci stopy,AE 

        fis_I on kiedyś wody dałfis 

        AE_Spragnionym w górach wędrowcom,AE 

        fis_Co szli tędy tak jak ja.fis 

      

      
        2.
      

      
        fis_Góra za górą chowa swe oblicze,fis 

        A_Lecz te dokładnie już znam,A 

        E_Żadna mi nie ujdzie, wszystko zaliczę,E 

        fis_Chociaż o drogi szmat.fis 

        fis_Wciąż lat przybywa i świat się też starzeje,fis 

        A_Cóż – naturalna to rzecz,A 

        E_Ktoś, kto przeglądać będzie stare szpargały,E 

        fis_Może przeczyta ten tekst.fis 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_Niech każdy z was się dowie,AE 

        fis_Co traci, nie będąc tu,fis 

        AE_Świerk szumem ci opowie,AE 

        fis_Co zaszło tu przed lat stu.fis 

        AE_Strumień orzeźwi ci stopy,AE 

        fis_I on kiedyś wody dałfis 

        AE_Spragnionym w górach wędrowcom,AE 

        fis_Co szli tędy tak jak ja.fis 
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    Tęsknica

    
      Tytuł alternatywny:_
      Na przełęczy przysiadł wrzesień
    

    
      Słowa:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Wierzbicki
    

    
      
        1.
      

      
        D_Na przełęczy prDzysiadł wrzesień 

        GDH7G_Śmieje siDę ukrH7adkiem 

        eDe_Skrzydłem kruka włDosy czesze 

        eH7ee_RozczochrH7anym wieatrom 

        CG_BuczCynie jej wGargi sine 

        CH7_MalCuje czerwiH7enią 

        eDCH7ee_I korale jDarzębinieC_w bańki cH7erkwi leeje 

        
          
            e
            C
            H7
            e
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        C_Do gór, do beskCidzkich gór 

        DeD_Zawracamy kreoki 

        C_Przez równin zielCony mur 

        DeD_Dolin rzecznych kreocie 

        C_Do gór, do beskCidzkich gór 

        DGH7D_Zawracamy_GoczH7y_ 

        eC_By deojrzeć w buczCyny pniach 

        DeD_Madonn twarze złeote 

        
          
            e
            C
            H7
            e
            C
            H7
            e
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        D_Mgły strącając pDo dolinach 

        GDH7G_Jesień wDozem jH7edzie 

        eDe_Znarowione kDonie spina 

        eH7e_Weorek chlH7eba wieezie 

        CG_I nCaszym wołGaniem 

        CH7_ZmęczCona odchH7odzi 

        eDe_Tylko echo wDyprowadza 

        CH7eC_Na rozstH7ajne dreogi 

        
          
            e
            C
            H7
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        C_Do gór, do beskCidzkich gór 

        DeD_Zawracamy kreoki 

        C_Przez równin zielCony mur 

        DeD_Dolin rzecznych kreocie 

        C_Do gór, do beskCidzkich gór 

        DGH7D_Zawracamy_GoczH7y_ 

        eC_By deojrzeć w buczCyny pniach 

        DeD_Madonn twarze złeote 

        
          
            e
            C
            H7
            e
            C
            H7
            e
         _
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    Tęsknota

    
      Słowa:_
      Leopold Staff
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        fisED_Jesteś cicha jak śniegfisED 

        AEDE_Który pada na kwiaty jesienneAEDE 

        Dfis_Dłonie twoje jak lekDfis 

        ED_Koją usta pragnieniem bezsenneEDx2

      

      
        2.
      

      
        fisED_Lecz mi nie pić z twych łaskfisED 

        AEDE_Dusza siedmiokroć tęsknotą otrutaAEDE 

        Dfis_Ociemniała na blaskDfis 

        ED_Noc ma każda ciężka jak pokutaEDx2

      

      
        Ref:
      

      
        Ah7_Śpiewam o tobie co dzień długo w nocAh7 

        Ah7_A gdy nad ranem zasnęAh7 

        Ah7_Mam we śnie swoim słonce, radość i mocAh7 

        Ah7_I twoje oczy jasneAh7 

        Ah7_Lecz gdy się zbudzę nie widzę twych rąkAh7 

        Ah7_Co pierś mi chcą ogrzewaćAh7 

        Ah7_I ciągle musze żyć tak sam wśród mąkAh7 

        Ah7_Bym mógł o tobie śpiewaćAh7 

      

      
        3.
      

      
        fisED_Szczęście wątłe jak mgłyfisED 

        AEDE_Wicher mi stargał jako mgły rozwiejneAEDE 

        Dfis_Najpiękniejsze me snyDfis 

        ED_Czyż być muszą zawsze beznadziejneEDx2
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    To co było minęło

    
      
        1.
      

      
        DCGD_Gdzieś na rajdowym szlakuCG 

        CDGC_Maj nas deszczem zapraszał w swe progiDG 

        H7eH7_Tęczę słońcem tkał na drutach deszczue 

        CDGC_Kurzem ścielił nam rajdowe drogiDGx2

      

      
        Ref:
      

      
        GDCGG_To co było minęłoDCG 

        GDH7eG_To co było nie wróciDH7e 

        eCDGee_Tylko wiatr wędrowny wiatrCDGe 

        CDGC_Nasze piosenki nuciDG 

      

      
        2.
      

      
        DCGD_Ciche dźwięki gitaryCG 

        CDGC_Pozwalałem płonąć ogniskuDG 

        H7eH7_Z dymem snuł się nasz refrem starye 

        CDGC_Po uśpionym już wrzosowiskuDGx2

      

      
        Ref:
      

      
        GDCGG_To co było minęłoDCG 

        GDH7eG_To co było nie wróciDH7e 

        eCDGee_Tylko wiatr wędrowny wiatrCDGe 

        CDGC_Nasze piosenki nuciDG 

      

      
        3.
      

      
        DCGD_Często w myślach wracamyCG 

        CDGC_Do gitary, ogniska i szlakówDG 

        H7eH7_Z biciem serca piosenek słuchamye 

        CDGC_Zaglądamy do starych plecakówDGx2

      

      
        Ref:
      

      
        GDCGG_To co było minęłoDCG 

        GDH7eG_To co było nie wróciDH7e 

        eCDGee_Tylko wiatr wędrowny wiatrCDGe 

        CDGC_Nasze piosenki nuciDG 

      

      
        4.
      

      
        DCGD_Czas wędrówek za namiCG 

        CDGC_Zmienił nas i przyjaciół pozmieniałDG 

        H7eH7_Wszyscy gdzieś się rozbiegli po świeciee 

        CDGC_Dziś zostały już tylko wspomnieniaDGx2

      

      
        Ref:
      

      
        GDCGG_To co było minęłoDCG 

        GDH7eG_To co było nie wróciDH7e 

        eCDGee_Tylko wiatr wędrowny wiatrCDGe 

        CDGC_Nasze piosenki nuciDG 
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    Tobie albo zawieja w Michigan

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            C
            G
            a
            C
            G
            D
            e
            C
            D
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        _Zawieja w Michigan 

        _Zapada serce w śnieg 

        _Pustkowie ciągnie się 

        _Wysepki żadnej, drzew 

        _Ni domu, z domu gest 

        _Wejdź, wejdź, wejdź, wejdź, wejdź 

        _Pustkowie hen i hen 

        _Zawieja mróz i biel 

        _Zawyłem aż po kres 

        _Czy spodziewać się, że… 

        _A wicher w trąbki dmie 

        _Nie nie nie nie nie 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            C
            G
            a
            C
            G
            D
            e
            C
            D
            D
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        _Miłości nasze tam 

        _Są tam, gdzie nie ma nas 

        _U Boga w środku gwiazd 

        _Pokochał też bym brak 

        _I cały słałbym blask 

        _W dal, w dal, w dal, w dal, w dal 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            C
            G
            a
            C
            G
            D
            e
            C
            D
            D
            G
            C
            G
         _
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    Tolerancja

    
      Słowa:_
      Stanisław Sojka
    

    
      Muzyka:_
      Stanisław Sojka
    

    
      Wykonawca:_
      Stanisław Sojka
    

    
      
        
      

      
        
          
            D
            D4
            D
            A
            G
            Fis
            G
            A
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        DD_Dlaczego nie mówimy 

        DAD_O tym co nas boli otwarcieA 

        AA_Budowa ściany wokół siebie 

        DD_Marna sztuka 

        DD_Wrażliwe słowo czuły dotyk 

        AA_Wystarczą 

        DAD_Czasami tylko tego pragnęA 

        DADD_Tego szukamAD 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Na miły Bóg 

        DGAD_Życie nie tylko po to jest by braćGA 

        DGAD_Życie nie po to jest by bezczynnie trwaćGA 

        DGAD_I aby żyć siebie samego trzeba daćGA 

      

      
        2.
      

      
        DD_Problemy twoje moje nasze boje 

        DAD_PolitykaA 

        AA_A przecież każdy włos jak nasze lata 

        DD_Policzony 

        DD_Kto jest bez winy niechaj pierwszy rzuci kamieniem 

        AA_Niech rzuci 

        DAD_Daleko raj gdy na człowiekaA 

        DADD_Się zamykamAD 

      

      
        Ref:
      

      
        AA_Na miły Bóg 

        DGAD_Życie nie tylko po to jest by braćGA 

        DGAD_Życie nie po to jest by bezczynnie trwaćGA 

        DGAD_I aby żyć siebie samego trzeba daćGA 
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    Tropiki

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        D_Przez_D_afrykański busz nie przejdziesz ani rusz 

        A7D_I nA7ikt nie przedrze się bez nDoża 

        D_Jest tDylko jeden mąż, co piersią pruje gąszcz 

        A7D_To nA7oso, noso, noso, nosorDożec. 

      

      
        Ref:
      

      
        D_TrDopiki, tropiki, tropiki, 

        A7D_A7Ach upalny jest wasz urok dzDiki, dziki, aha ha ha hax2

      

      
        2.
      

      
        D_MurzDynów czarnych stu, na bębnach bum, bum, bum, 

        A7D_Co przA7y ognisku piją wDodę. 

        D_W szuwDarach słychać szum, krokodyl wciąga brzuch, 

        A7D_a słA7oń wyciąga, ciąga, ciąga trDąbę. 

      

      
        Ref:
      

      
        D_TrDopiki, tropiki, tropiki, 

        A7D_A7Ach upalny jest wasz urok dzDiki, dziki, aha ha ha hax2

      

      
        3.
      

      
        D_Na dwDorze ciemna noc, jakbyś nałożył koc 

        A7D_I nA7ic nie widać, chociaż świeci lDampa. 

        D_I nDagle skoczył kot, lecz to nie mógł być kot 

        A7D_Na pA7ewno, pewno, pewno to był lDampart. 

      

      
        Ref:
      

      
        D_TrDopiki, tropiki, tropiki, 

        A7D_A7Ach upalny jest wasz urok dzDiki, dziki, aha ha ha hax2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Trzej wodzowie

    
      
        1.
      

      
        CC_Być raz wielcy trzej wodzowie 

        FF_Oni mieć dobre zdrowie 

        CGC_I pół litra nieraz mały problem byćG 

        CC_Oni mieć zawsze humor 

        CGFCC_Gdy ognista woda ciurkiem w siebie laćGFC 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_My być tam, my być tu 

        CC_Wielki być nasz Manitou 

        CGC_On nam dać ognista woda, woda daćG 

        CC_My ją pić pić do rana 

        FF_Nasza wódzia ukochana 

        CGCC_My ją pić my ją pić a potem paśćGC 

      

      
        2.
      

      
        CC_Wielki wódz Mała Kopa 

        FF_Z niego być kawał chłopa 

        CGC_On z mustanga gdy był młody na skalp spaśćG 

        CC_On mieć uśmiechnięta gęba 

        CGC_I świergolić jak ptak ziębaG 

        FCF_Gdy ognista woda ciurkiem w siebie laćC 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_My być tam, my być tu 

        CC_Wielki być nasz Manitou 

        CGC_On nam dać ognista woda, woda daćG 

        CC_My ją pić pić do rana 

        FF_Nasza wódzia ukochana 

        CGCC_My ją pić my ją pić a potem paśćGC 

      

      
        3.
      

      
        CC_Wielki wódz Iczuczuna 

        FF_On mieć nad głową łuna 

        CGC_Taki wielki umysłowiec z niego byćG 

        CC_Ciągle knuć i kombinować 

        CGC_I bez przerwy lamentowaćG 

        FCF_Jak by na tym głupim świecie lepiej żyćC 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_My być tam, my być tu 

        CC_Wielki być nasz Manitou 

        CGC_On nam dać ognista woda, woda daćG 

        CC_My ją pić pić do rana 

        FF_Nasza wódzia ukochana 

        CGCC_My ją pić my ją pić a potem paśćGC 

      

      
        4.
      

      
        CC_Wielki wódz Mała Stopa 

        FF_On uderzyć nieźle z kopa 

        CGC_Na hamówkach nikt do niego nie mieć szansG 

        CC_Jak uderzyć dobrze z kopa 

        CGC_Nieboszczyków leżeć kopaG 

        FCF_On być byk on być byk on być bykC 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_My być tam, my być tu 

        CC_Wielki być nasz Manitou 

        CGC_On nam dać ognista woda, woda daćG 

        CC_My ją pić pić do rana 

        FF_Nasza wódzia ukochana 

        CGCC_My ją pić my ją pić a potem paśćGC 

      

      
        5.
      

      
        CC_Ledwie świt na niebie wstanie 

        FF_Już na ścieżce są Indianie 

        CGC_Każdy swoją ścieżkę zdrowia dobrze znaćG 

        CC_Brać indiańska nie mieć kaca 

        CGC_I wesołe świecić glacaG 

        FCF_Gdy ognista woda ciurkiem w siebie laćC 

      

      
        Ref:
      

      
        FF_My być tam, my być tu 

        CC_Wielki być nasz Manitou 

        CGC_On nam dać ognista woda, woda daćG 

        CC_My ją pić pić do rana 

        FF_Nasza wódzia ukochana 

        CGCC_My ją pić my ją pić a potem paśćGC 
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    Tyle mi zostało co mi nakapało

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Album:_
      Stare and Nowe
    

    
      
        1.
      

      
        CC_Siedzę w swoim domu w kącie 

        CGC_W przytulnych walonkachG 

        GG_Jeszcze wczoraj było ciepło 

        GCG_Grzało choć od słońcaC 

        CC_Dzisiaj coś mi nawaliło 

        C7FC7_I się prąd wyłączyłF 

        FCF_Tylko zacier jest na chodzieC 

        GCG_I z rurki się sączyC 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Tyle mi zastało 

        CGC_Co mi nakapałoG 

        GG_Jak przyjdzie milicja 

        GCG_Będzie prohibicjaC 

      

      
        2.
      

      
        CC_Wody wczoraj mi naciekło 

        CGC_Prawie pół miednicyG 

        GG_Dzisiał łup! i wywaliło 

        GCG_Rury w kamienicyC 

        CC_Tych żeberek co pod oknem 

        C7FC7_Ogrzać już nie sposóbF 

        FCF_Gdyby one były z mięsaC 

        GCG_Miałbym chociaż rosółC 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Tyle mi zastało 

        CGC_Co mi nakapałoG 

        GG_Jak przyjdzie milicja 

        GCG_Będzie prohibicjaC 

      

      
        3.
      

      
        DD_Teraz z kranów mi nie leci 

        DAD_W łazience mi cuchnieA 

        AA_Gaz bezwonny to nie włączam 

        ADA_Bo a nuż wybuchnieD 

        DD_W kuchni mrozi się lodówka 

        D7GD7_Ale teraz zewnętrznieG 

        GDG_Pralka tylko wtedy chodziD 

        ADA_Kiedy piorę ręcznieD 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Tyle mi zastało 

        CGC_Co mi nakapałoG 

        GG_Jak przyjdzie milicja 

        GCG_Będzie prohibicjaC 

      

      
        4.
      

      
        DD_Telewizor wyłączyłem 

        DAD_Świecił na niebieskoA 

        AA_Bo samogon gdy wypędzę 

        ADA_To chowam w kineskopD 

        DD_Zresztą może bym i włączył 

        D7GD7_Ale nie ma prąduG 

        GDG_Tylko zacier jest na chodzieD 

        AA_I dowód do wglądu 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Tyle mi zastało 

        CGC_Co mi nakapałoG 

        GG_Jak przyjdzie milicja 

        GCG_Będzie prohibicjaC 

      

      
        5.
      

      
        EE_I tak jest każdego roku 

        EHE_Kiedy przyjdzie zimaH 

        HH_Myślę przyjdzie jeszcze jedna 

        HEH_I blok nie wytrzymaE 

        EE_Póki co by ta następna 

        E7AE7_Nie dała we znakiA 

        AEA_Kupię drugi telewizorE 

        HEH_By mieć dwa baniakiE 

      

      
        Ref:
      

      
        CC_Tyle mi zastało 

        CGC_Co mi nakapałoG 

        GG_Jak przyjdzie milicja 

        GCG_Będzie prohibicjaC 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            H
            E
         _
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    Tylko chcieć

    
      Słowa:_
      J.Fiwek
    

    
      Muzyka:_
      Z. Piasecki
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      
        1.
      

      
        eFis_Że speadnie z nieba to co chcFisesz, 

        H7e_MH7ylisz się bracie i na peewno — 

        eFis_Nie czeekaj cudów, przecież wiFisesz: 

        H7e_ŻH7ycie upływa, a masz jeedno. 

      

      
        Ref:
      

      
        eD_Tylko chcieeć, będziesz miał słDońce co dnia, 

        eDG_Tylko chcieeć, rozjaśnisz kDażdy mrGok, 

        ae_Tylko chciaeć, Twój ceały będzie zodiak, 

        CH7e_Tylko chciCeć, a szczH7ęście masz o kreok. 

        Fis7H7e_Kolory tFis7ęczy_H7i złoto zbeóż, 

        Fis7H7e_Srebro księżFis7yca_H7i zapach reóż… 

        aH7a_Dla ciebie wszH7ystko! 

      

      
        2.
      

      
        eFis_Nie peójdziesz dalej nawet krFisok, 

        H7e_Gdy stH7oisz w miejscu — to na peewno. 

        eFis_Nie czeekaj cudów, przecież wiFisesz: 

        H7e_ŻH7ycie upływa, a masz jeedno. 

      

      
        Ref:
      

      
        eD_Tylko chcieeć, będziesz miał słDońce co dnia, 

        eDG_Tylko chcieeć, rozjaśnisz kDażdy mrGok, 

        ae_Tylko chciaeć, Twój ceały będzie zodiak, 

        CH7e_Tylko chciCeć, a szczH7ęście masz o kreok. 

        Fis7H7e_Kolory tFis7ęczy_H7i złoto zbeóż, 

        Fis7H7e_Srebro księżFis7yca_H7i zapach reóż… 

        aH7a_Dla ciebie wszH7ystko! 

      

      
        3.
      

      
        eFis_Nie czeekaj jutra, dzisiaj jFisuż 

        H7e_ObH7udź się bracie, kwiaty wieędną. 

        eFis_I jeuż bez cudów, przecież wiFisesz: 

        H7e_ŻH7ycie upływa, a masz jeedno. 

      

      
        Ref:
      

      
        eD_Tylko chcieeć, będziesz miał słDońce co dnia, 

        eDG_Tylko chcieeć, rozjaśnisz kDażdy mrGok, 

        ae_Tylko chciaeć, Twój ceały będzie zodiak, 

        CH7e_Tylko chciCeć, a szczH7ęście masz o kreok. 

        Fis7H7e_Kolory tFis7ęczy_H7i złoto zbeóż, 

        Fis7H7e_Srebro księżFis7yca_H7i zapach reóż… 

        aH7a_Dla ciebie wszH7ystko! 
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    U źródeł tęsknot

    
      Słowa:_
      Arkadiusz Kobus
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        e_Pamiętam nasze rozstanie_e 

        CGH7_smutniejsze przez jesienne deszczeCGH7 

        e_oczy szepczące pożegnanie_e 

        CGH7_i twoje słowa: Kochasz mnie jeszcze?CGH7 

      

      
        2.
      

      
        Ce_W gardle uwiera grudka żaliCe 

        DCe_wciśnięta przez złośliwe duchy_DCe 

        Ce_w uszach słyszalny gdzieś w oddaliCe 

        DH7_jazzowy bzyk spóźnionej muchyDH7 

      

      
        3.
      

      
        CDGC_Ledwie słyszalne obwieszczenieCDGC 

        aH7e_przez deszczu szemrzące strugiaH7e 

        CDGC_pociąg ze stacji spóźnione nadziejeCDGC 

        aH7e_wjedzie na peron drugiaH7e 

      

      
        4.
      

      
        e_Mimo mych zaklęć nie milknie burzae 

        CGH7_walizki pudło mokre deszczemCGH7 

        e_w spoconej dłoni wyblakła róża_e 

        CGH7_napięte nerwy przenoszą dreszczeCGH7 

      

      
        5.
      

      
        Ce_W zmokniętych włosach szare wstążkiCe 

        DCe_trudno o słowa radościDCe 

        Ce_i nawet czary dobrej wróżki_Ce 

        DH7_nie zwrócą pierwszej miłościDH7 

      

      
        6.
      

      
        CDGC_Tak zapamiętam cię już zawsze_CDGC 

        aH7e_w żółtawym świetle reflektorów_aH7e 

        CDGC_połyka cię wagonu wnętrzeCDGC 

        aH7e_proszę odsunąć się od torówaH7e 
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    Ukraina

    
      Tytuł alternatywny:_
      Hej Sokoły
    

    
      
        1.
      

      
        a_Hej, tam gdzieś znad czarnej wodya 

        E_Siada na koń Kozak młodyE 

        a_Czule żegna się z dziewczynąa 

        EaG7_Jeszcze czulej z UkrainąEaG7 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Hej, hej, hej sokołyC 

        E7_Omijajcie góry, lasy, pola, dołyE7 

        a_Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczkua 

        EG7_Mój stepowy skowroneczkuEG7 

        Ea_Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwońEa 

      

      
        2.
      

      
        _Ładnych dziewcząt jest nie mało 

        _Lecz najwięcej w Ukrainie 

        _Tam me serce pozostało 

        _Przy kochanej mej dziewczynie 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Hej, hej, hej sokołyC 

        E7_Omijajcie góry, lasy, pola, dołyE7 

        a_Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczkua 

        EG7_Mój stepowy skowroneczkuEG7 

        Ea_Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwońEa 

      

      
        3.
      

      
        _Ona jedna tam została 

        _Jaskółeczka moja, miła mała 

        _A ja jeden w obcej stronie 

        _Dniem i nocą tęsknię do niej 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Hej, hej, hej sokołyC 

        E7_Omijajcie góry, lasy, pola, dołyE7 

        a_Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczkua 

        EG7_Mój stepowy skowroneczkuEG7 

        Ea_Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwońEa 

      

      
        4.
      

      
        _Żal, żal za dziewczyną 

        _Za kochaną Ukrainą 

        _Żal, żal serce płacze 

        _Już cię więcej nie zobaczę 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Hej, hej, hej sokołyC 

        E7_Omijajcie góry, lasy, pola, dołyE7 

        a_Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczkua 

        EG7_Mój stepowy skowroneczkuEG7 

        Ea_Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwońEa 

      

      
        5.
      

      
        _Wina, wina, wina dajcie 

        _A jak umrę pochowajcie 

        _Na zielonej Ukrainie 

        _Przy kochanej mej dziewczynie. 

      

      
        Ref:
      

      
        C_Hej, hej, hej sokołyC 

        E7_Omijajcie góry, lasy, pola, dołyE7 

        a_Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczkua 

        EG7_Mój stepowy skowroneczkuEG7 

        Ea_Mój stepowy dzwoń, dzwoń, dzwońEa 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ulice Londynu

    
      
        1.
      

      
        CGae_CCzy pamiętasz starGca, naa zamkniętym siedział_etargu, 

        FCdG_FKopał gCazety stardymi buciorami,G 

        CGae_CA jego ocGzy nie praosiły już_eo nic, 

        FCdG_FSprzedawał czCas wczorajdszymi nowoścGiami. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCGa_dWięc jak możesz_GmówićC, że jGesteś saam, 

        dG_dŻe dla ciebie słońce nie świeci jGuż. 

        CGa_CDaj mi swą dłGoń, a pokażę ci Laondyn 

        FCdG_FI może wCtedy zmiednisz swoje_Gzdanie. 

      

      
        2.
      

      
        _Czy pamiętasz kobietę, która błąka się po mieście, 

        _W jej pięknej niegdyś sukni nie zliczyłbyś dziś łat, 

        _Już nic nie mówi, wzrok ją niesie przed siebie, 

        _W dwóch starych torbach cały dom swój ma. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCGa_dWięc jak możesz_GmówićC, że jGesteś saam, 

        dG_dŻe dla ciebie słońce nie świeci jGuż. 

        CGa_CDaj mi swą dłGoń, a pokażę ci Laondyn 

        FCdG_FI może wCtedy zmiednisz swoje_Gzdanie. 

      

      
        3.
      

      
        _Czy pamiętasz starego pijaka z dzielnicy slumsów, 

        _Jestcieniem swego życia, ulica to jego dom, 

        _Ciepłem darmowej zupy ogrzał dłonie swe. 

        _Pomyśl, jeśli umrze dziś, czy ktoś uroni łzę? 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCGa_dWięc jak możesz_GmówićC, że jGesteś saam, 

        dG_dŻe dla ciebie słońce nie świeci jGuż. 

        CGa_CDaj mi swą dłGoń, a pokażę ci Laondyn 

        FCdG_FI może wCtedy zmiednisz swoje_Gzdanie. 

      

      
        4.
      

      
        _Przed przytułkiem dla biednych żołnierzy stary człowiek siadł, 

        _Blask jego medali czas już dawno skradł 

        _I tylko o litość prosi w swej pieśni zimowy wiatr 

        _Dla bohaterów, o których zapomniał bezduszny świat. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCGa_dWięc jak możesz_GmówićC, że jGesteś saam, 

        dG_dŻe dla ciebie słońce nie świeci jGuż. 

        CGa_CDaj mi swą dłGoń, a pokażę ci Laondyn 

        FCdG_FI może wCtedy zmiednisz swoje_Gzdanie. 
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    W lesie listopadowym

    
      
        Ref:
      

      
        EaE_Wokół góry, góry i górya 

        EaE_I całe moje życie w góracha 

        CGC_Ileż piękniej drozdy leśne śpiewająG 

        EaE_Niż śpiewak płatny na chóracha 

        EaE_Wokół lasy, lasy i wiatra 

        EaE_I całe życie w wiatru świstacha 

        CGC_Wszyscy, których kocham — wita WasG 

        EaE_Modrzewia ikona złocistaa 

      

      
        1.
      

      
        dEAd_Jak łasiczki ścieżka w śnieguEA 

        dGCd_Droga życia była krętaGC 

        dEAd_Teraz z góry zeszła na mnieEA 

        EaE_Młodych jodeł zieleń świętaa 

        dEAd_Nieludzką ręką malowanyEA 

        dGCd_Jest wielki smutek duszy mojejGC 

        dEAd_Lecz nawet złockiej ikonieEA 

        EaE_Ja nigdy nic nie powiema 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wokół góry, góry i górya 

        EaE_I całe moje życie w góracha 

        CGC_Ileż piękniej drozdy leśne śpiewająG 

        EaE_Niż śpiewak płatny na chóracha 

        EaE_Wokół lasy, lasy i wiatra 

        EaE_I całe życie w wiatru świstacha 

        CGC_Wszyscy, których kocham — wita WasG 

        EaE_Modrzewia ikona złocistaa 

      

      
        2.
      

      
        dEAd_Ważne są tylko kopuły pieśniEA 

        dGCd_Które na górze wysokiej zostanąGC 

        dEAd_I nikt nie szuka inicjałów cieśliEA 

        EaE_Gdy cieśle dom postawiąa 

        dEAd_Przyjaciele, którzy jemiołę czcicieEA 

        dGCd_Dobrze, że chodzicie światemGC 

        dEAd_Wkrótce jodełkę zieloną spalicieEA 

        EaE_By darzyła was ciepłym latema 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wokół góry, góry i górya 

        EaE_I całe moje życie w góracha 

        CGC_Ileż piękniej drozdy leśne śpiewająG 

        EaE_Niż śpiewak płatny na chóracha 

        EaE_Wokół lasy, lasy i wiatra 

        EaE_I całe życie w wiatru świstacha 

        CGC_Wszyscy, których kocham — wita WasG 

        EaE_Modrzewia ikona złocistaa 
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    W malinowym chruśniaku

    
      Słowa:_
      Bolesław Leśmian
    

    
      Muzyka:_
      Z. Stefaniak
    

    
      
        
      

      
        
          
            e
            C
            G
            h
            e
            C
            G
            h
            C
            G
            a
            G
            C
            h
            C
            h
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        eCGhe_W malinowym chruśniaku, przed ciekawym wzrokiemCGh 

        eCGhe_Zapodziani po głowy, przez długie godzinyCGh 

        CGaGC_Zrywaliśmy przybyłe tej nocy malinyGaG 

        ChChC_Palce miałaś na oślep skrawione ich sokiem.hCh 

      

      
        2.
      

      
        eCGhe_Bąk złośnik huczał basem, jakby straszył kwiaty,CGh 

        eCGhe_Rdzawe guzy na słońcu wygrzewał liść chory,CGh 

        CGaGC_Złachmaniałych pajęczyn skrzyły się wisiory,GaG 

        ChChC_I szedł tyłem na grzbiecie jakiś żuk kosmatyhCh 

      

      
        3.
      

      
        eCGhe_Duszno było od malin, któreś, szepcąc, rwała,CGh 

        eCGhe_A szept nasz tylko wówczas nacichał w ich woni,CGh 

        CGaGC_Gdym wargami wygarniał z podanej mi dłoniGaG 

        ChChC_Owoce, przepojone wonią twego ciała.hCh 

      

      
        4.
      

      
        eCDee_I stały się maliny narzędziem pieszczotyCDe 

        CDeC_Tej pierwszej, tej zdziwionej, która w całym niebieDe 

        CDCDC_Nie zna innych upojeń, oprócz samej siebieDCD 

        eCee_I chce się wciąż powtarzać dla własnej dziwotyCe 

      

      
        
      

      
        
          
            e
            C
            G
            h
            e
            C
            G
            h
            C
            G
            a
            G
            C
            h
            C
            h
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        eCGhe_I nie wiem jak się stało, w którym okamgnieniu,CGh 

        eCGhe_Żeś dotknęła mi wargą spoconego czoła,CGh 

        CGaGC_Porwałem twoje dłonie — oddałaś w skupieniu,GaG 

        ChChC_A chruśniał malinowy trwał wciąż dookoła.hCh 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    W taką ciszę

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Ce_Nie o_Cuśmiech mi chodzi, choć się śmieałaś nie raz, 

        FG_Ale_Fo to, co kiedyś pojawGiło się w nas, 

        Ce_Coś, co przCyszło tak nagle i przeeszło jak wiatr, 

        FG_Czego włFaśnie najbardziej mi brGak. 

      

      
        2.
      

      
        Ce_PrzychodzCiłem co wieczór, by posłeuchać Twych płyt, 

        FG_O miłości w ogFóle nie mówiliśmy nGic. 

        Ce_WyjechCałaś tak nagle i cicheutko jak mysz, 

        FG_ZostawFiłaś swój adres i lGist. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

      
        3.
      

      
        Ce_Jesteś mCoim aniołem i miłeością bez dna, 

        FG_Jesteś mFoją boginią, którą wGidzę co dnia, 

        Ce_Jakże dłCugo mam czekać, jak preosić Cię mam, 

        FG_Każesz trwFać w niepewności, więc trwGam. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

      
        4.
      

      
        Ce_Choć dostCaję twe listy, zdjęć pearę mam, 

        FG_Żyję jFak grzeszny anioł w tłumie lGudzi, lecz sam. 

        Ce_Jeszcze tlCi się nadzieja, że spotkeamy się znów, 

        FG_Do księżFyca się śmiejąc, przywołGuję Cię wróć. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

    

    
      Nie ma kategorii disco?! Ale przynajmniej ma znośny refren.
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    Wakacyjna przypowieść z metafizycznym morałem

    
      Tytuł alternatywny:_
      Muszelki
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        AE7A_ZrywAamy się przed świtem, nie mE7yśląc o śniadAaniu 

        AE7A_MilczAący, źli a przy tym zupE7ełnie niewyspAani. 

        DC0HE_OkrDągły księżyc drwi z nas jak pC0uste dno butHelkEi; 

        AE7A_Lecz nam to nie pierwszyzna, idziemy po muszelki.AE7Ax2

      

      
        2.
      

      
        BFB_Szlak wiBedzie brzegiem morza na zFachód - w kołdrze mrBoku, 

        BFB_Więc z tyłu pełznie zorza cierpliwie krok po kroku._BFB 

        DisCis0CF_Na piDisasku rosną cienie jak rCis0ozciągnięte szCelkFi - 

        BFB_Idziemy niestrudzenie, idziemy po muszelki.BFBx2

      

      
        3.
      

      
        HFisH_MuszHelki - rzecz nietrwała, po prFisawdzie nic nie wHarta, 

        HFisH_Ale córeczka chciała - córeczka jest uparta._HFisH 

        ED0CisFis_Z fal słEońce się wychyla jak złD0ota pierś modCiselkFisi; 

        HFisH_Umyka nam ta chwila - idziemy po muszelki.HFisHx2

      

      
        4.
      

      
        CGC_PCalców u stóp maleństwa kaGleczą się bolCeśnie. 

        CGC_Co robić? Na przekleństwa za późno - i za wcześnie -_CGC 

        FDis0DG_Na wFątpliwości antrakt, na ciDis0erpień bagatDelGki, 

        CGC_Bo zgrzyta zębów mantra - idziemy po muszelki.CGCx2

      

      
        5.
      

      
        CisGisCis_Pierś słCisońca już w zenicie wspiGisera się nam na pCislecach 

        CisGisCis_Potężnym żarem życia jak samo serce pieca._CisGisCis 

        FisE0DisGis_Pot ciFisurka strumykami, dziurE0awią piach kropDiselkGisi; 

        CisGisCis_Wyschnięci na pergamin idziemy po muszelki.CisGisCisx2

      

      
        6.
      

      
        DAD_W krDąg wodorostów zieleń piAętrzy się drwiącą wDarstwą 

        DAD_I cuchnie - a muszelek? Muszelek - na lekarstwo!_DAD 

        GF0EA_Nie w nGaszej widać mocy odnF0aleźć skarb tak wiEelkAi! 

        DAD_Na skórze, w chłodzie nocy pęcznieją nam bąbelki.DADx2

      

      
        7.
      

      
        AEA_Lecz cAórcia łapką gładką piEeczeń skwierczącą klAepie: 

        AEA_- Nie przejmuj się tak, Tatku! Jutro ci pójdzie lepiej!_AEA 

        DC0HE_Los żaden nas nie zmoże, choć przeszkód pełen wszelkich!_DC0HE 

        DAEA_ChwDała Ci dobry BAoże za drEogę po muszAelki!x3
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    Wańka Morozow

    
      Tytuł oryginalny:_
      Wańka Marozaw
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wojciech Młynarski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Nadziei amatorski zespół (Nadieżdy maleńkij orkiestrik))
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aE_I czaegóż chcieć od tego WEani? 

        E7a_Wszak jE7ego winy nie ma w taym. 

        Fd_WszystkiFemu winna tamta pdani, 

        E7a_Że pE7oszedł za nią tak jak w daym. 

      

      
        2.
      

      
        aE_A paasowałoby mu wszEystko, 

        E7a_Juz lE7epiej wszystko niż ten traaf, 

        Fd_Że z cFyrku złapie go artdystka, 

        E7a_Na lE7inie tańcząc pośród braaw. 

      

      
        3.
      

      
        aE_Gdy w piaerwszym geście powitEania 

        E7a_Nad głE7ową wzniosła białą dłaoń, 

        Fd_WciągnFęło Wanię pożąddanie 

        E7a_Bez rE7eszty w swą przepastną taoń. 

      

      
        4.
      

      
        aE_Marausię swą porzucił najpiEerw, 

        E7a_A pE7otem co noc aż do dniaa 

        Fd_Z artFystką szalał w chińskiej kndajpie, 

        E7a_A tE7am Marusia z żalu schłaa. 

      

      
        5.
      

      
        aE_A Waania tamtej na stół cEiska 

        E7a_MedE7uzy i w trzech smakach draób, 

        Fd_Nie wiFedząc nic, że ta artdystka 

        E7a_Wciąż wE7odę z mózgu robi mau. 

      

      
        6.
      

      
        aE_Bo niae wierzymy w czas kochEania, 

        E7a_Że mE7iłość biedy przyda naam, 

        Fd_Ech, WFania, Wania, biedny Wdania, 

        E7a_Ot spE7ójrz - po linie idziesz saam. 
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    Wasza Wysokość Kobieto

    
      Tytuł oryginalny:_
      Wasze Wieliczestwo Żenszczyna
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Wiktor Woroszylski
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      3/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aH7_Ciaemnością, ciszą jak biH7edą 

        E7a_E7Osnute wszystko w tym daomu… 

        aH7_Waasza Wysokość KobiH7eto, 

        E7a_CzE7y pani naprawdę do mniae? 

      

      
        2.
      

      
        aH7_Żaarówki pełga tu_H7oko, 

        E7a_KrE7oplami mur spływa naagi… 

        aH7_Kaobieto, Wasza WysH7okość, 

        E7a_SkE7ąd w pani tyle odwaagi? 

      

      
        3.
      

      
        aH7_Tao przyjście pani – jak pH7ożar. 

        E7a_ZE7apiera dech, huczy waokół… 

        aH7_Laecz proszę do środka, prH7oszę. 

        E7a_NiE7e warto tak stać na praogu. 

      

      
        4.
      

      
        aH7_Więc do mnie – naprawdę, miła?!aH7 

        E7a_Ach, co też mi się znów plecie…E7a 

        aH7_Wiem – pani drzwi pomyliła,aH7 

        E7a_Ulicę, miasto, stulecie.E7a 

      

    

    
      Zwrotki 1. i 3. maja inną melodię niż 2. i 4.
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    Wczoraj wieczorem

    
      
        1.
      

      
        _Wczoraj wieczorem serwus rzekł mi pan 

        _Wczoraj wieczorem rzekł mi pan 

        _Rzuciła mnie robota ot i cały kram 

        _W kieszeni $ $ może dwa 

        _W kieszeni $ $ może dwa 

        _Wypije ze mną i drinka bieda — siostra zła 

        _Na łbie siwe kłaki i niepewny los 

        _Na łbie siwe kłaki i niepewny los 

        _Jak sznur stary dzień kiedy pusty trzos 

        _Wczoraj wieczorem serwus rzekł mi pan 

        _Wczoraj wieczorem serwus rzekł mi pan 

        _Rzuciła mnie robota ot i cały kram 

        _Rzuciła mnie robota ot i cały kram 
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    We wtorek w schronisku po sezonie

    
      Słowa:_
      Wiesław Buchcic
    

    
      Muzyka:_
      Ryszard Pomorski
    

    
      Wykonawca:_
      Wołosatki
    

    
      
        1.
      

      
        GCG_GZłotym kobiercem wymoszczone góryCG 

        hCaD_hJesień w doliny zeszła dziś nad ranemCaD 

        GCH7e_GBuki czerwienią zabarwiły chmuryCH7e 

        CDGD_CZ latem się złotym właśnie pożegnałemDGD 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_GWe wtorek w schronisku po sezonieCDG 

        eA7D_eW doliny wczoraj zszedł ostatni gośćA7D 

        GCH7e_GZa oknem plucha, kubek parzy dłonieCH7e 

        CGD_CI tej herbaty i tych gór mam dośćGD 

      

      
        2.
      

      
        GCG_GSzaruga niebo powoli zasnuwaCG 

        hCaD_hWiatr już gałęzie pootrząsał z liściCaD 

        GCH7e_GPod wiatr, pod górę znowu sam zasuwamCH7e 

        CDGD_CMoże w schronisku spotkam kogoś z bliskichDGD 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_GWe wtorek w schronisku po sezonieCDG 

        eA7D_eW doliny wczoraj zszedł ostatni gośćA7D 

        GCH7e_GZa oknem plucha, kubek parzy dłonieCH7e 

        CGD_CI tej herbaty i tych gór mam dośćGD 

      

      
        3.
      

      
        GCG_GLudzie tak wiele spraw muszą załatwićCG 

        hCaD_hA czas sobie płynie wolno panta rheiCaD 

        GCH7e_GDo siebie tylko już nie umiem trafićCH7e 

        CDGD_CKochać to więcej siebie dać, czy mniejDGD 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_GWe wtorek w schronisku po sezonieCDG 

        eA7D_eW doliny wczoraj zszedł ostatni gośćA7D 

        GCH7e_GZa oknem plucha, kubek parzy dłonieCH7e 

        CGD_CI tej herbaty i tych gór mam dośćGDx2
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    Wehikuł czasu

    
      Wykonawca:_
      Dżem
    

    
      
        1.
      

      
        AEfisD_Pamiętam dobrze ideał swój_AEfisD 

        AEfisD_Marzeniami żyłem jak królAEfisD 

        AEfisD_Siódma rano, to dla mnie nocAEfisD 

        AEfisD_Pracować nie chciałem, włóczyłem sięAEfisD 

        AEfisD_Za to do puszki zamykano mnieAEfisD 

        AEfisD_Za to zwykle zamykano mnieAEfisD 

        AEfisD_Po knajpach grywałem za piwo i chlebAEfisD 

        AEfisD_Na życiu bluesa tak mijał mi dzieńAEfisD 

      

      
        Ref:
      

      
        EfisDA_Tylko nocą do klubu pójść_EfisDA 

        EfisDA_Jam session do rana, tak królował blues_EfisDA 

        EfisDA_To już minęło, ten klimat, ten luz_EfisDA 

        D_Wspaniali ludzie nie powrócą_D 

        DA_Nie powrócą jużDA 

      

      
        2.
      

      
        AEfisD_Lecz we mnie zostało coś z tamtych latAEfisD 

        AEfisD_Mój mały intymny muzyczny światAEfisD 

        AEfisD_Gdy tak wspominam ten miniony czas_AEfisD 

        AEfisD_Wiem jedno, że to nie poszło w lasAEfisD 

        AEfisD_Dużo bym dał, by przeżyć to znówAEfisD 

        AEfisD_Wehikuł czasu to byłby cudAEfisD 

        AEfisD_Mam jeszcze wiarę, odmieni się losAEfisD 

        AEfisD_Znów kwiatek do lufy wetknie im ktośAEfisD 

      

      
        Ref:
      

      
        EfisDA_Tylko nocą do klubu pójść_EfisDA 

        EfisDA_Jam session do rana, tak królował blues_EfisDA 

        EfisDA_To już minęło, ten klimat, ten luz_EfisDA 

        D_Wspaniali ludzie nie powrócą_D 

        DA_Nie powrócą jużDA 
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    Wędrowanie

    
      Słowa:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Starzec
    

    
      
        1.
      

      
        eaD7ee_Rozwichrzone nad głową sosny rosochateaD7e 

        eaD7Ge_Pędzą niebem chmurki owieczki skrzydlateaD7G 

        eCDGe_Senne oko jeziora zda się na wpół drzemieCDG 

        eaD7ee_Kolorowe sady słodkie niosą brzemięaD7e 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCeGDeG_A nam czegóż to więcej potrzeba, powiedz namDCeGDe 

        GDCeG_Powiedz nam lesie i drogo piaszczystaDCe 

        GDeG_Powiedz powiedz powiedz powiedz namDe 

      

      
        2.
      

      
        eaD7ee_Połoniny zielone przepastne dolinyaD7e 

        eaD7Ge_Ukwiecone łąki strojne jak dziewczynyaD7G 

        eCDGe_Płaczka wierzba przysiadła na przydrożnym rowieCDG 

        eaD7ee_Matka żegnająca ruszających w drogęaD7e 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCeGDeG_A nam czegóż to więcej potrzeba, powiedz namDCeGDe 

        GDCeG_Powiedz nam lesie i drogo piaszczystaDCe 

        GDeG_Powiedz powiedz powiedz powiedz namDe 

      

      
        3.
      

      
        eaD7ee_Przemierzamy drożyny jak wędrowne ptakiaD7e 

        eaD7Ge_Co na niebie kluczem wyznaczają szlakiaD7G 

        eCDGe_Dokąd dokąd tak pędzisz uskrzydlony bracieCDG 

        eaD7ee_Pędzisz nie bez celu — już we krwi to macieaD7e 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCeGDeG_A nam czegóż to więcej potrzeba, powiedz namDCeGDe 

        GDCeG_Powiedz nam lesie i drogo piaszczystaDCe 

        GDeG_Powiedz powiedz powiedz powiedz namDe 
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    Wędrowiec

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Nie oglądaj się za siebie kiedy wstaje brzaskC 

        GEaG_Ruszaj dalej w świat nie zatrzymuj sięEa 

        aCa_Sam wybierasz swoją drogę z wiatrem czy pod wiatrC 

        GEaG_Znasz tu każdy szlak, przestrzeń woła cięEa 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzieńGa 

        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cieńGa 

        CGaC_Przecież wiesz jak upalna bywa letnia nocGa 

        CGaC_Przecież wiesz, że wędrowca los to twój losGa 

      

      
        2.
      

      
        aCa_Lśni w oddali toń jeziora, słyszysz ptaków krzykC 

        GEaG_Tu odpoczniesz dziś i nabierzesz siłEa 

        aCa_Ale jutro znów wyruszysz na swój stary szlakC 

        GEaG_Będziesz dalej szedł tam gdzie pędzi wiatrEa 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzieńGa 

        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cieńGa 

        CGaC_Przecież wiesz jak upalna bywa letnia nocGa 

        CGaC_Przecież wiesz, że wędrowca los to twój losGa 
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    Wędrówka z cieniem

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Dwadzieścia lat później
    

    
      
        1.
      

      
        aE7a_Po ulic maokrym, ciE7emnym tlae, 

        G7CA7G7_Pod prószącymi latarniCamA7i, 

        da_Ja wlokę cideń, cień wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        2.
      

      
        aE7a_Dawno nie bayło nE7am tak źlae — 

        G7CA7G7_Zostaliśmy zupełnie sCamA7i. 

        da_Ja wlokę cideń, cień wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        3.
      

      
        aE7a_Ja się zawiaodłem, ciE7eń zawiódł siaę — 

        G7CA7G7_Tak jest już z tymi dziewczynCamA7i! 

        da_I wlokę gdo, on wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        4.
      

      
        aE7a_Ja mówię: z jaej kaprE7ysów drwiaę, 

        G7CA7G7_Nie będzie kierowała nCamA7i! 

        da_I wlokę gdo, on wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        5.
      

      
        aE7a_Był czas gdy ciaeń mój ciE7eszył siaę — 

        G7CA7G7_Jak ona mnie — jej cień go mCamA7ił… 

        da_I wlokę gdo, on wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        6.
      

      
        aE7a_A teraz maówi: z żE7alu kpiaę! 

        G7CA7G7_Lecz dobrze wiem, że mówiąc — kłCamiA7e, 

        da_Więc wlokę cideń, cień wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i… 

      

      
        7.
      

      
        aE7a_Tak pocieszaamy wzE7ajem siaę 

        G7CA7G7_Idąc długimi ulicCamA7i… 

        da_Ja wlokę cideń, cień wlecze mniae, 

        E7aA7E7_Kałuże lśnią nam pod nogaamA7i. 
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    Wędrówką życie jest człowieka

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      ,,El condor passa''
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Pod Wielkim Dachem Nieba
    

    
      
        1.
      

      
        e_      _e_   _ 

        GDeG_A, a, a…Dex4

        eGe_Wędrówką jedną życie jest człowiekaG 

        DeD_Idzie wciąż dalej wciąże 

        GDeG_Dokąd skąd, dokąd skąd, dokąd skądDe 

        eGe_Jak zjawa senna życie jest człowiekaG 

        DeD_Zjawia się, dotknąć chcesze 

        GDeG_Lecz ucieka, lecz ucieka, lecz uciekaDe 

        CGDC_To nic, to nic, to nicGD 

        CGDC_Dopóki sił jednak iść przecież iśćGD 

        ee_Będę iść 

        CGDC_To nic, to nic, to nicGD 

        CGDC_Dopóki sił będzie będę szedł, będę biegłGD 

        ee_Nie dam się 

      

      
        2.
      

      
        eGe_Wędrówką jedną życie jest człowiekaG 

        DeD_Idzie tam, idzie tue 

        GDeG_Brak mu tchu, brak mu tchu, brak mu tchuDe 

        eGe_Jak chmura zwiewna życie jest człowiekaG 

        DeD_Płynie wzwyż, płynie w niże 

        GDeG_Śmierć go czeka, śmierć go czeka, śmierć go czekaDe 

        CGDC_To nic, to nic, to nicGD 

        CGDC_Dopóki sił jednak iść przecież iśćGD 

        ee_Będę iść 

        CGDC_To nic, to nic, to nicGD 

        CGDGDC_Dopóki sił będę szedł, będę biegłGDGDx3

        ee_Nie dam sięx3

      

      
        3.
      

      
        _A, a, a… 
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    Whisky

    
      Wykonawca:_
      Dżem
    

    
      
        1.
      

      
        GC9G_Mówią o mnie w mieścieC9 

        GC9G_Co z niego za typC9 

        GC9G_Wciąż chodzi pijanyC9 

        GC9G_Pewnie nie wie co to wstydC9 

        DD_Brudny niedomyty 

        aa_W stajni ciągle śpi 

        CeDC_Czego szukasz w naszym mieścieeD 

        CeDC_Idź do diabła mówią mieD 

        GC9G_Ludzie pełni cnótC9 

        GG_Ludzie pełni cnót 

      

      
        2.
      

      
        GC9G_Chciałem kiedyś zmądrzećC9 

        GC9G_Po ich stronie byćC9 

        GC9G_Spać w czystej pościeliC9 

        GC9G_Co dzień świeże mleko pićC9 

        DD_Naprawdę chciałem zmądrzeć 

        aa_Po ich stronie być 

        CeDC_Pomyślałem więc o żonieeD 

        CeDC_Żeby stać się jednym z nicheD 

        GC9G_Stać się jednym z nichC9 

        GG_Stać się jednym z nich 

      

      
        3.
      

      
        GC9G_Miałem na oku hacjendęC9 

        GC9G_Wspaniałą mówię wamC9 

        GC9G_Lecz nie chciała w niej zamieszkaćC9 

        GC9G_Żadna z pięknych damC9 

        DD_Wszystkie śmiały się wołając 

        aa_Wołając za mną wciąż 

        CeDC_Bardzo ładny frak masz BillyeD 

        CeDC_Ale kiepski byłby z ciebieeD 

        GC9G_Kiepski byłby mążC9 

        GG_Kiepski byłby mąż 

      

      
        4.
      

      
        GC9G_Whisky moja żonoC9 

        GC9G_Tyś najlepszą z damC9 

        GC9G_Już mnie nie opuściszC9 

        GC9G_Nie, nie będę nigdy samC9 

        DD_Mówią whisky to nie wszystko 

        aa_Można bez niej żyć 

        CeDC_Lecz nie wiedzą ludzie o tymeD 

        CeDC_Że najgorsze w świecie tymeD 

        GC9G_To samotnym byćC9 

        GG_To samotnym być 
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    Wiatr i strzyga

    
      Słowa:_
      Maciej Służała
    

    
      Muzyka:_
      Celtycki motyw ludowy
    

    
      Wykonawca:_
      Krążek
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        A4dCA4_Podkradnę się, w twoich włdosach zanurzę dłCoń, 

        A4dC_PA4obiegnę dalej, zndiknę, wsiąknę w trCawę, 

        A4dC_PA4odejdę chyłkiem, szdarpnę za sukni skrCaj, 

        A4dC_ZA4anim obejrzysz się już mnie nie będzie wcale.dC 

      

      
        2.
      

      
        A4dCA4_Psotniku — wietrze, gdzie znów ukryłeś się?dC 

        A4dCA4_Poczekaj chwilę — pstro masz tylko w głowie.dC 

        A4dCA4_Wciąż dokądś pędzisz, o nic nie martwisz się.dC 

        A4dCA4_Przysiądź na chwilę tu — smutno mi przecież samej.dC 

      

      
        3.
      

      
        A4dCA4_Zakręcę w głowie, obsypię liśćmi twarz,dC 

        A4dCA4_Całusa skradnę, zanim się opędzisz.dC 

        A4dCA4_Ciepłą dłonią oplotę cię jak szal.dC 

        A4dCA4_Tchnieniem szemrzących ust spłynę po twojej piersi.dC 

      

      
        4.
      

      
        A4dCA4_Szaleńcze, zwolnij, proszę, bo tchu mi brak!dC 

        A4dCA4_Mój panie, hola — ręce precz ode mnie!dC 

        A4dCA4_Twych palców dotyk rozpala moją twarz,dC 

        A4dCA4_Po plecach biegnie dreszcz, cała już się rumienię.dC 

      

      
        5.
      

      
        A4dCA4_Twe dłonie złapię, porwę w szalony tan,dC 

        A4dCA4_Na progu nocy wplączę się w twoją suknię.dC 

        A4dCA4_Twój okrzyk zduszę szaleństwem chciwych warg,dC 

        A4dCA4_Tysiącem zwiewnych rąk wyrzeźbię twą figurę.dC 

      

      
        6.
      

      
        A4dCA4_Za brodę złapię, tupnę, ugryzę w nos!dC 

        A4dCA4_Dotrzymam w tańcu kroku — aż się zdziwisz!dC 

        A4dCA4_Nakręcę uszu, przytrzymam cię za wąs.dC 

        A4dCA4_Zwiodę, uwiodę w las, wplączę cię w pajęczynę.dC 

      

      
        7.
      

      
        A4dCA4_Splątani w jedno czmychniemy w leśny gąszcz,dC 

        A4dCA4_Wszak życie nasze — jeno oka mgnienie.dC 

        A4dCA4_W strumieniu, w trawie nasz zwariowany pląs,dC 

        A4dCA4_W krzaku dzikiego bzu cisza — już po spełnieniu…dC 

      

    

    
      Piosenka przyspiesza w miarę wykonywania
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    Wiatr, wiosenny gitarzysta

    
      
        1.
      

      
        GeG_eWiatr to jest taki gitarzysta 

        a7D7a7_D7Co gra na akacjowych listkach 

        GeG_ePogra odchodzi i nie wraca 

        a7D7a7_D7I bardzo smuci się akacja 

      

      
        2.
      

      
        ehe_hWięc gdy zapadnie noc i nawet 

        CEC_ERóża się chowa w senną trawę 

        a7a7+a7_a7+Ptak składa skrzydła w twardej sośnie 

        ah7CDa_h7CDAkacja skarży się żałośnie 

      

      
        3.
      

      
        GeG_eDokąd poleciał ten szaleniec 

        a7D7a7_D7Na czyich liściach szumi gdziejest 

        GeG_eCzemu nie wraca srebrny wariat 

        a7D7a7_D7Srebrny i ciepły jak latarnia 

      

      
        4.
      

      
        ehe_hWietrze, ach wietrze jaka pustka 

        CEC_ETy zawsze będziesz na mych ustach 

        a7a7+a7_a7+Ty zawsze będziesz na mych listkach 

        ah7CDa_h7CDListkiem do listka Cię przyciskam 

      

      
        5.
      

      
        GeG_eWietrze, wiosenny gitarzysto 

        a7D7a7_D7Mój każdy kwiat dla Ciebie wszystko 

        GeG_eWietrze wiosenny z leśnych ścieżek 

        a7D7a7_D7Mój gitarzysto gondolierze 

      

      
        6.
      

      
        ehe_hWietrze wiosenny piosenkarzu 

        CEC_EJak długo będę twoja marząc 

        a7a7+a7_a7+Aż wróci wiatr — zimowy wicher 
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    Wieczór

    
      Słowa:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Reiser
    

    
      Wykonawca:_
      Browar Żywiec
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Dh7_SpDójrz, odchodzi nh7oc, 

        eGAA4_Odchodzi team gdzie rGosną mAaki.A4 

        h7G_Mh7aków łan i bławGatków modry wzór, 

        eGAA4_Modry wzeór na czerwGonym dywAanie.A4 

        Dh7_PosłDuchaj, gdzieś daleko ktoś grh7a, 

        eGAA4_Zmienia wcieąż rGytm na przAekór.A4 

        e_A jeutro pójdziesz ze mną, 

        h7_Odmih7eniona przez świt, 

        G_UśmiechniGęta, rozmarzona, 

        AA4_ZawstydzAona jak nA4ikt. 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_I zagreają nam muzyki wszGystkich dni, 

        D_Wszystkich nDocy otulonych w dobry sen, 

        eG_Gdy do teańca razem znów będziGemy szli, 

        D_A najdłDuższy z tańców to jest właśnie ten, 

        eG_Kiedy greają nam muzyki wszGystkich dni, 

        DeGD_Wszystkich nDocy otulonych w dobry seen.GD 

      

      
        2.
      

      
        Dh7_SzDept, najcichszy szh7ept, 

        eGAA4_Oddać mea najgłGębszą cAiszę.A4 

        h7G_Mh7ożesz nic nie mGówić i tak wiem, 

        eGAA4_Co się w meyślach mGych zapAisze.A4 

        Dh7_ŚwiDeć, świeć mi gwiazdo w tę nh7oc, 

        eGAA4_Nie chcę seama wchGodzić w przAyszłość.A4 

        e_A jeutro, kiedy będę 

        h7_Odmienih7ona przez świt, 

        G_UśmiechniGęta, rozmarzona, 

        AA4_ZawstydzAona jak nA4ikt. 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_Oczareują nas pejzaże wszGystkich zim, 

        D_Wszystkich wiDosen, w których wieczne lato trwa, 

        eG_Aż zmeęczeni mocno malowGaniem tym, 

        D_RozbijDemy o podłogę trochę szkła 

        eG_I zachweycą nas pejzaże wszGystkich zim, 

        DeGD_Wszystkich wiDosen, w których wieczne lato trwea.GD 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_I zagreają nam muzyki wszGystkich dni, 

        D_Wszystkich nDocy otulonych w dobry sen, 

        eG_Gdy do teańca razem znów będziGemy szli, 

        D_A najdłDuższy z tańców to jest właśnie ten, 

        eG_Kiedy greają nam muzyki wszGystkich dni, 

        DeGD_Wszystkich nDocy otulonych w dobry seen.GD 
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    Wielki Wóz

    
      
        1.
      

      
        FCGF_Noce ciemne świerkoweCG 

        H7eH7_Nam spadają na głowye 

        CH7eC_Gdy idziemy zmierzchamiH7e 

        CGDC_Ociemniali blaskiem dniaGD 

        FCGF_Księżycowa latarniaCG 

        H7eH7_Niebo mroki ogarniae 

        CGC_Płoną gwiezdne latarkiG 

        DGD_Żeby jaśniej było namG 

        DCGD_Żeby jaśniej było namCG 

      

      
        Ref:
      

      
        DCGD_Wędrujemy cygańskim obozemCG 

        ADA_Nocujemy w gwiaździstym gronieD 

        CGeC_Dzisiaj pod wielkim wozemGe 

        aDa_Jutro na wielkim wozieD 

        CGC_Wielki wóz z małym wozemG 

        DGD_Jadą po mlecznej drodzeG 

        CGC_Który dziś nas będzie wiózłG 

        DGD_Mały wóz czy Wielki WózGx2

      

      
        2.
      

      
        FCGF_Szczyty gór kryje całunCG 

        H7eH7_Rzeki mgły roznuwająe 

        CH7eC_Gdy idziemy zmierzchamiH7e 

        CGDC_Ociemniali blaskiem dniaGD 

        FCGF_Zorza karmin wypalaCG 

        H7eH7_Jaśnieć gwiazdom pozwalae 

        CGC_Płoną gwiezdne latarkiG 

        DGD_Żeby jaśniej było namG 

        DCGD_Żeby jaśniej było namCG 

      

      
        Ref:
      

      
        DCGD_Wędrujemy cygańskim obozemCG 

        ADA_Nocujemy w gwiaździstym gronieD 

        CGeC_Dzisiaj pod wielkim wozemGe 

        aDa_Jutro na wielkim wozieD 

        CGC_Wielki wóz z małym wozemG 

        DGD_Jadą po mlecznej drodzeG 

        CGC_Który dziś nas będzie wiózłG 

        DGD_Mały wóz czy Wielki WózGx2

      

      
        3.
      

      
        FCGF_Ciepły dotyk twej dłoniCG 

        H7eH7_Chłód wieczorny przegonie 

        CH7eC_Gdy idziemy zmierzchamiH7e 

        CGDC_Ociemniali blaskiem dniaGD 

        FCGF_Ścieżka wije się krętaCG 

        H7eH7_Szlak na drzewach pamiętae 

        CGC_Płoną gwiezdne latarkiG 

        DGD_Żeby jaśniej było namG 

        DCGD_Żeby jaśniej było namCG 

      

      
        Ref:
      

      
        DCGD_Wędrujemy cygańskim obozemCG 

        ADA_Nocujemy w gwiaździstym gronieD 

        CGeC_Dzisiaj pod wielkim wozemGe 

        aDa_Jutro na wielkim wozieD 

        CGC_Wielki wóz z małym wozemG 

        DGD_Jadą po mlecznej drodzeG 

        CGC_Który dziś nas będzie wiózłG 

        DGD_Mały wóz czy Wielki WózGx2
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    Wiesiek idzie

    
      Słowa:_
      Andrzej Andrus
    

    
      Muzyka:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Melodia oparta na:_
      Jesień idzie
    

    
      Wykonawca:_
      Aleksander Grotowski; Małgorzata Zwierzchowska
    

    
      Album:_
      Największe Hity
    

    
      
        1.
      

      
        eA7eCh7_eRaz staruszka błądzącego w lesieA7eCh7 

        eA7h7_eUjrzał lisek przywiędły i bladyA7h7 

        eA7eA7_eI pomyślał — znowu idzie WiesiekA7eA7 

        Ch7e_CWiesiek idzie, nie ma na to radyh7e 

      

      
        2.
      

      
        CDGe_CI podreptał do nory po ścieżceDGe 

        CDGe_CI powiedział stanąwszy przed chatąDGe 

        CDGe_CSwojej żonie, lisicy AgnieszceDGe 

        Ch7e_CWiesiek idzie, nie ma rady na toh7e 

      

      
        3.
      

      
        eA7eCh7_eZaś lisica zmartwiła się szczerzeA7eCh7 

        eA7h7_eZamachała łapkami obiemaA7h7 

        eA7eA7_eMatko Boska bądź ostrożny JerzyA7eA7 

        Ch7e_CWiesiek idzie, rady na to nie mah7e 

      

      
        4.
      

      
        CDGe_CMoże zjawić się tutaj już jutroDGe 

        CDGe_CLub pojutrze, a może za tydzieńDGe 

        CDGe_CMoże nieźle przetrzepać nam futroDGe 

        Ch7e_CNie ma rady, Wiesiek, Wiesiek idzieh7e 

      

      
        5.
      

      
        eA7eCh7_eA był sierpień, pogoda prześlicznaA7eCh7 

        eA7h7_eI tętniło życie w zagajnikachA7h7 

        eA7eA7_eOprócz lisów nikt chyba nie myślałA7eA7 

        Ch7e_CO nadejściu Wieśka kłusownikah7e 

      

      
        6.
      

      
        CDGe_CAle cóż, one żyły najdłużejDGe 

        CDGe_CŁby na karkach miały nie od paradyDGe 

        CDGe_CI wiedziały, że prędzej czy późniejDGe 

        Ch7e_CWiesiek przyjdzie, nie ma na to radyh7e 
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    Wiewiórka

    
      Tytuł alternatywny:_
      Palto
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Stefański; Zbigniew Stefański
    

    
      Wykonawca:_
      Bez Jacka
    

    
      Album:_
      Zatańcz ze mną na polanie (2000)
    

    
      
        1.
      

      
        da7d_Śmiech ze łzami pomiesza7any,_ 

        da7d_ileż w tobie niepa7okoju._ 

        FGaF_Znowu dziś na śnGieg wybiegałaś_ 

        da7d_weź przynajmniej palto sa7woje._ 

        FGaF_Pyłem śnieżnym prGzyprószoana_ 

        FGaF_natychmiast mi sGię wydaałaś,_ 

        FGaF_taka cicha_Gi bezbraonna_ 

        FGaF_w wielkim świeGcie - taka maała_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Zobacz kończy sGię przedmaieście,_ 

        FGaF_las wyrastGa bezszelaestnie_ 

        FGaF_w pstrych wiGewiórek krzątanainie._ 

        FGa_Palto, pFalto zGałóż wraeszcie._ 

      

      
        2.
      

      
        da7_Kto to widział tak po śniegu_da7 

        da_w przedwieczornym mrozie biegać,_da 

        FGa_w samym tylko cienkim swetrze,_FGa 

        FGa_w samych lekkich pantofelkach,_FGa 

      

      
        
      

      
        FGaFGa_Aaa Aaaaaa_FGaFGa 

        FGaFGa_Aaa Aaa_FGaFGa 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Zobacz kończy sGię przedmaieście,_ 

        FGaF_las wyrastGa bezszelaestnie_ 

        FGaF_w pstrych wiGewiórek krzątanainie._ 

        FGa_Palto, pFalto zGałóż wraeszcie._ 

      

      
        3.
      

      
        da7_A już nogi ci się plączą,_da7 

        da_włosy okrywają szronem._da 

        FGa_Pewnie jutro będziesz_FGa 

        FGa_znowu przeziębiona_FGa 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Zobacz kończy sGię przedmaieście,_ 

        FGaF_las wyrastGa bezszelaestnie_ 

        FGaF_w pstrych wiGewiórek krzątanainie._ 

        FGa_Palto, pFalto zGałóż wraeszcie._ 

      

      
        4.
      

      
        da7_Staniesz oprzesz się o drzewo,da7 

        da_sen nadejdzie nieproszony,da 

        FGa_a las woła: palto!FGa 

        
          
            F
            G
            a
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Zobacz kończy sGię przedmaieście,_ 

        FGaF_las wyrastGa bezszelaestnie_ 

        FGaF_w pstrych wiGewiórek krzątanainie._ 

        FGa_Palto, pFalto zGałóż wraeszcie._ 

      

    

    
      Słowa na podstawie „Newa poezją płynąca”
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    Windą do nieba

    
      Wykonawca:_
      Dwa Plus Jeden
    

    
      
        1.
      

      
        CaG_Mój piękny panie, raz zobaczony w technikolorzeCaG 

        FGC_Piszę do pana ostatni listFGC 

        GaF_Już mi lusterko z tym pana zdjęciem też nie pomożeGaF 

        CGC_Pora mi dzisiaj do ślubu iśćCGC 

      

      
        2.
      

      
        _Mój piękny panie ja go nie kocham, taka jest prawda 

        _Pan główną rolę gra w każdym śnie 

        _Ale dziewczyna przez życie nie może iść całkiem sama 

        _Życie jest życiem pan przecież wie 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_Już mi niosą suknię z welonemFGCa 

        _Już Cyganie czekają z muzyką 

        _Koń do taktu zamiata ogonem 

        _Mendelsonem stukają kopyta 

      

      
        3.
      

      
        _Jeszcze ryżem sypną na szczęście 

        _Gości tłum coś fałszywie odśpiewa 

        _Złoty krążek mi wcisną na rękę 

        FGCG_I powiozą mnie windą do niebaFGCGx3

      

      
        4.
      

      
        _Mój piękny panie z tego wszystkiego nie mogłam zasnąć 

        _Więc nie mógł mi się pan przyśnić dziś 

        _I tak odchodzę bez pożegnania jakby z nienacka 

        _Ktoś między nami zatrzasnął drzwi 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_Już mi niosą suknię z welonemFGCa 

        _Już Cyganie czekają z muzyką 

        _Koń do taktu zamiata ogonem 

        _Mendelsonem stukają kopyta 
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    Wiosenna pieśń radości

    
      Tytuł alternatywny:_
      Głupia Piosenka
    

    
      Słowa:_
      Kabaret „Potem”
    

    
      Muzyka:_
      Władysław Sikora
    

    
      Wykonawca:_
      Kabaret „Potem”
    

    
      
        1.
      

      
        heh_Idzie sobie wiosna, słychać świergot ptakae 

        gfis7g_Ładna to piosenka tylko głupia takafis7 

        heh_Już przyleciał bocian i w kałuży dłubiee 

        hFis7h_Mnie to nie przeszkadza dalej będzie głupiejFis7 

      

      
        Ref:
      

      
        eADhe_A! A!… już jest wiosnaADh 

        eADhe_A! A!… dłuższe dnieADh 

        eADhe_A! A!… kwiaty rosnąADh 

        eAFis7e_A! A!… głupie nie?!AFis7 

      

      
        2.
      

      
        heh_Słońce raźniej świeci dym się w polu snujee 

        gfis7g_Zupełnie bez sensu ale się rymujefis7 

        heh_Budzi się przyroda już zielono wszędziee 

        hFis7h_Bać się nie ma czego zaraz refren będzieFis7 

      

      
        Ref:
      

      
        eADhe_A! A!… już jest wiosnaADh 

        eADhe_A! A!… dłuższe dnieADh 

        eADhe_A! A!… kwiaty rosnąADh 

        eAFis7e_A! A!… głupie nie?!AFis7 

      

      
        3.
      

      
        heh_Rozmarzają rzeki płynie kra do morzae 

        gfis7g_Zwrotka nie najgorsza tylko rymu nie mafis7 

        heh_Stokrotki na polach już się cieszą dziecie 

        hFis7h_Bo dla nich jest wiosna dla was refren trzeciFis7 

      

      
        Ref:
      

      
        eADhe_A! A!… już jest wiosnaADh 

        eADhe_A! A!… dłuższe dnieADh 

        eADhe_A! A!… kwiaty rosnąADh 

        eAFis7e_A! A!… głupie nie?!AFis7 

      

      
        4.
      

      
        heh_Wiosna jest po zimie w myśl ludowych przysłówe 

        gfis7g_Ja już nie mam zdrowia do tych idiotyzmówfis7 

        heh_Kończy się piosenka śniegu nie ma prawiee 

        hFis7h_Śpiewać głupie teksty nawet ja potrafięFis7 

      

      
        Ref:
      

      
        eADhe_A! A!… już jest wiosnaADh 

        eADhe_A! A!… dłuższe dnieADh 

        eADhe_A! A!… kwiaty rosnąADh 

        eAFis7e_A! A!… głupie nie?!AFis7 

      

    

    
      Akordy w wersji uproszczonej:
Zwrotka [ad/aE/ad/aE]
Ref: [dGCa/dGCa/dGCa/dGc]
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    Wizyta u malarki

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      
        1.
      

      
        CFCC_Wczoraj byłem u malarkiFC 

        aD7Ga_Dom jak dom i drzwi jak drzwiD7G 

        FCF_Jak u innych puste garnkiC 

        AisGAis_I w komine stary dymG 

        CFCC_Jak u innych stara biedaFC 

        aD7Ga_Jak u innych w oknie kitD7G 

        FCF_No i problem jak się nie daćC 

        AisGAis_Gdy nadciągnie tu dzień złyG 

        CFCGAisCC_Ale za to na ścianach kwiatyFCGAisC 

        aD7GG7a_Ze wszystkich świata łąkD7GG7 

        CFCGCC_A tuż obok koń pstrokatyFCGC 

        aD7GG7a_Na nim przy szabli dumny ktośD7GG7 

        CFCGCC_Na martwych naturach ciastaFCGC 

        aD7GG7a_Którym zapachu tylko brakD7GG7 

        FGCF_A wyżej podniebne miastoGC 

        FGCF_Jak ciemnozłoty ptakGC 

      

      
        2.
      

      
        CFCC_Wczoraj byłem u malarkiFC 

        aD7Ga_I już wiem dokładnie wiemD7G 

        FCF_Że najczęściej puste garnkiC 

        AisGAis_Są dla życia tylko tłemG 

        CFCC_Że się chowa stara biedaFC 

        aD7Ga_I tężeje w oknie kitD7G 

        FCF_Znika problem jak się nie daćC 

        AisGAis_I pytanie z kim się bićG 

        CFCGAisCC_Kiedy rosną na ścianach kwiatyFCGAisC 

        aD7GG7a_Ze wszystkich świata łąkD7GG7 

        CFCGCC_Galopuje koń pstrokatyFCGC 

        aD7GG7a_Wymachuje szablą ktośD7GG7 

        CFCGCC_Na martwych naturach ciastaFCGC 

        aD7GG7a_Już się migdałów czuje smakD7GG7 

        FGCF_I fruwa podniebne miastoGC 

        FGCF_Po wszystkich moich snachGCx2
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    Włóczędzy

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Gintrowski
    

    
      Wykonawca:_
      Przemysław Gintrowski, Jacek Kaczmarski, Zbigniew Łapiński
    

    
      Album:_
      Wojna postu z karnawałem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        a_Wchodzaimy z twarzami zdrowymi od mrozu, 

        Fa_SiadFamy przy ogniu tańczaącym z radości, 

        Fa_ŚcierFamy z nadgarstków odcaiski powrozów, 

        E9EE9E_WołE9amy o wEino i chlE9eb, i tłustEości, 

        FE_Spod ściFan patrzą na nas w milczEeniu miejscowi, 

        FE_NapiFęci, na wszEystko gotowi. 

      

      
        2.
      

      
        a_Wchłaaniamy łapczywie wielkimi kęsami, 

        Fa_ŁykFamy alkohol aż waarczy nam w grdykach, 

        Fa_BekniFemy czasami, pierdniaemy czasami, 

        E9EE9E_Aż z łE9aw w ciepło wzbEija się wE9oń wędrownEika 

        FE_I płFynie pod ściany miejscEowych jak ręka 

        FE_Co mFówi - przestańcie się lEękać, 

        a_Co maówi - przestańcie się lękać.x2

      

      
        3.
      

      
        a_Śpiewaamy piosenki o drodze i pracy, 

        Fa_O brFaku pieniędzy i braaku miłości, 

        Fa_PodnFoszą się ze snu miejscaowi pijacy, 

        E9EE9E_SłuchE9ają oczEami rozE9umnej przeszłEości, 

        FE_Ktoś wstFanie, podejdzie, zapEyta, kto my. 

        FE_-- My dziFeci wolności, bezdEomne my psy. 

      

      
        4.
      

      
        a_Przysiaądą się stawiać i pytać nieśmiale, 

        Fa_Gdzie dFobrze, gdzie lepiej, a gdziae pieniądz rośnie 

        Fa_I plFączą się cienie pod naiską powałą, 

        E9EE9E_I cE9oraz jest ciEaśniej i dE9uszniej, i głEośniej, 

        FE_Bo_Foto włóczędzy z przeszłEością swą mroczną 

        FE_Dla lFudu się stają wyrEocznią, 

        a_Dla laudu się stają wyrocznią.x2

      

      
        5.
      

      
        a_Mówaimy o wojnach w dalekich krainach, 

        Fa_ZmyślFamy bogactwa zdobayte, stracone, 

        Fa_SłuchFają jak mszy, dolewaają nam wina 

        E9EE9E_I dziE9ewki przysiEądą się tE9eż, ośmielEone, 

        FE_Do_Fognia dorzuci przebiEegły gospodarz: 

        FE_Noc dłFuga korzyści mu dEoda. 

      

      
        6.
      

      
        a_Rozgrzaani, snujemy niezwykłą opowieść, 

        Fa_ZazdrFoszcząc im tego, że taacy ciekawi, 

        Fa_Choć mFają, co każdy tak chciaałby mieć człowiek, 

        E9EE9E_A zE9a byle cEo już gotE9owi zastEawić, 

        FE_By włFóczyć się, szukać i błEądzić jak my 

        FE_I żFyć bez wytchnienia, bez nEocy i dni, 

        a_I żayć bez wytchnienia, bez nocy i dni.x2

      

      
        7.
      

      
        a_Pijaemy i każdy już ma coś na oku — 

        Fa_Ten nFocleg w piekarni, ten paannę piersiastą, 

        Fa_Świt znFajdzie nas znowu za miaastem na stoku, 

        E9EE9E_Gdzie nE9ikt tak naprEawdę nic niE9e ma na włEasność, 

        FE_A wFam pozostanie piEosenka i sny: 

        FE_-- My dziFeci wolności, bezdEomne my psy… 

        aa_Dzieci wolności… 

        aa_Dzieci wolności, psy…x3
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    Włóż plecak

    
      
        1.
      

      
        GCDG_Gdy na Rysach ujrzysz ze ździwieniemCD 

        CDGC_Alpinistę w czarnym garniturzeDG 

        eDe_Zamiast kiwać głową ze zdziwieniemD 

        CGC_Daj mu prawdy słowa dwa niedużeG 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_Włóż plecak, to nic że ciężkiC 

        DGD_I załóż koszulę w kratęG 

        GCG_W rajdowych starych spodniachC 

        DGD_Idź na spotkanie z latemG 

      

      
        2.
      

      
        GCDG_Gdy turystów grono romantyczneCD 

        CDGC_Gasi chandrę alkoholu strugąDG 

        eDe_Zamiast robić gesty dramatyczneD 

        CGC_To recytuj strofkę im niedługąG 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_Włóż plecak, to nic że ciężkiC 

        DGD_I załóż koszulę w kratęG 

        GCG_W rajdowych starych spodniachC 

        DGD_Idź na spotkanie z latemG 

      

      
        3.
      

      
        GCDG_Kiedy spłoszy ciszę rezerwatuCD 

        CDGC_Tranzystora zgrzytu cała gamaDG 

        eDe_Bądź spokojny nie trzeba dramatuD 

        CGC_Dla słuchacza rada będzie małaG 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_Włóż plecak, to nic że ciężkiC 

        DGD_I załóż koszulę w kratęG 

        GCG_W rajdowych starych spodniachC 

        DGD_Idź na spotkanie z latemG 

      

      
        4.
      

      
        GCDG_Gdy polubisz fotel i kominekCD 

        CDGC_I pantofli spokojne człapanieDG 

        eDe_Będziesz żonę miał zamiast dziewczynyD 

        CGC_To zastosuj swoje przykazanieG 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_Włóż plecak, to nic że ciężkiC 

        DGD_I załóż koszulę w kratęG 

        GCG_W rajdowych starych spodniachC 

        DGD_Idź na spotkanie z latemG 
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    Wojtka Bellona ostatnia ziemska podróż do Włodawy

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        d_Z gditarą i z piórem 

        C_KwietnCiowym wieczorem 

        G_Jedziemy z WGojtkiem 

        GG_Razem do Włodawy 

        F_SFtary bieszczadnik 

        G_Majster_GBieda 

        A_Wciąż wierny_Agórom 

        A7_Jak zwykle jest_A7z nami 

        dFd_I mówisz wszystko siFę uda 

        CA_O to niCe ma żadnej obAawy 

        BC_PrzBecież jedziemy_Cdziś 

        dAd_Na ddwa dAni do Włodadwy 

      

      
        2.
      

      
        dd_W przedziale po oczach 

        CC_Mdli mleczna żarówka 

        GG_Mała 

        GG_Gwiazda betlejemska 

        FF_I pociąg lubelski 

        GG_Noc długą przecina 

        AA_Buntując się 

        A7A7_Na ostrych zakrętach 

        dFd_I mówisz wszystko będzie dobrzeF 

        CAC_Opowiemy im nasze sprawyA 

        BCB_Przecież po to jedziemyC 

        dAdd_Na dwa dni do WłodawyAd 

      

      
        3.
      

      
        dd_Z plecaka chleb wyjęty 

        CC_Garść soli 

        GG_Kawałek sprytem zdobytej 

        GG_Kiełbasy 

        FF_Chcemy noc przeskoczyć 

        GG_Ciemną i niepewną 

        AA_Z biletem kupionym 

        A7A7_W nieznane 

        dFd_Lecz mówisz znów musi się udaćF 

        CAC_Choć tyle podróży za namiA 

        BCB_Przecież jedziemy dziśC 

        dADd_Na dwa dni do WłodawyAD 

      

      
        4.
      

      
        dd_Dzisiaj się buntuje 

        CC_Czesiek król nad króle 

        GG_Piekarz rodem z Buska 

        GG_Wchodzi w układ 

        FF_Stawia pasjans z bułek 

        GG_I gorzej się czuje 

        AA_A w drewnie cierpliwym 

        A7A7_Został ślad 

        dFd_A ty na przekór wszystkim mówiszF 

        CAC_Że się uda nie ma obawyA 

        BCB_Przecież jedziemy dziśC 

        dAdd_Na dwa dni do WłodawyAd 

      

      
        5.
      

      
        dd_I są wciąż pytania 

        CC_I są wciąż rozmowy 

        GG_Ważne 

        GG_Choć tylko przedziałowe 

        FF_I jak z każdej 

        GG_Wspólnej nam posiady 

        AA_Wygląda w przeszłość 

        A7A7_Zatroskany człowiek 

        dFd_Wyciągasz wiersz ciepły jeszczeF 

        CAC_Wczoraj bodajże napisanyA 

        BCB_I czytasz głośno go w przedzialeC 

        dAdd_W naszej podróży do WłodawyAd 
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    Wódka, tylko wódka

    
      Tytuł alternatywny:_
      Raport z izby otrzeźwień
    

    
      Słowa:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Krzysztof Daukszewicz
    

    
      
        1.
      

      
        hFis7hh_Wchodzi pierwszy zalany, drzwi się zamykająFis7h 

        hFis7hh_Widać film ma urwany, kica w kąt jak zającFis7h 

        ehFis7he_I w bełkocie: ,,wylali'', bez motywowacjihFis7h 

        hFis7hh_Pije bo kac jest lepszy, od stanów frustracjiFis7h 

        ehe_Tylko kto mnie mać tak skurczył do rozmiarów liliputkah 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        2.
      

      
        hFis7hh_Wchodzi facet ubrany, równo jak pod sznurekFis7h 

        hFis7hh_Mówi ,,Bardzo przepraszam'', widać zna kulturęFis7h 

        ehFis7he_I się chłopcom przedstawił ,,Macie tu aktora''hFis7h 

        hFis7hh_,,Który, żeby zarobić zgrywa amatora''Fis7h 

        ehe_,,Ktoś mi kurza twarz podmienił Hamleta na krasnoludka''h 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        3.
      

      
        hFis7hh_Po aktorze, małolat jeszcze ma trądzikiFis7h 

        hFis7hh_,,W domu rozłam'' powiada, w budzie narkotykiFis7h 

        ehFis7he_Jeszcze doszły do tego z wychowania dwójehFis7h 

        hFis7hh_,,Synu'' rzekł mu artysta ,,ja cię adoptuję''Fis7h 

        ehe_Kto urządził tak małego? Jaka na to odtrutka?h 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        4.
      

      
        hFis7hh_Teraz znany dziennikarz, każdy się przymykaFis7h 

        hFis7hh_Nie wiadomo czy węszy, czy się też nałykałFis7h 

        ehFis7he_Nagle głos małolata przerwał jego ciszęhFis7h 

        hFis7hh_Pewnie pije, bo trzeźwy tego nie napiszeFis7h 

        ehe_Co się stało z redaktorem, że się chwieje jak łódkah 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        5.
      

      
        caG7cc_Teraz na strasznej bani elegancka paniaG7c 

        G7cG7_Nagle wszyscy dookoła chłopcy malowanic 

        fcG7cf_Teraz wiem — rzecze dama — czemu kraj zaniemógłcG7c 

        G7G7_Bowiem tutaj się skryły resztki gentelmanów 

        fcf_Ktoś was chłopcy najmilejsi znów wystrychnął na dudkac 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        6.
      

      
        caG7cc_Po niej wielki uczony też ubzdryngolonyaG7c 

        G7cG7_Ale mądrość w nim taka, że aż bić pokłonyc 

        fcG7cf_Póki talent mój — rzecze — w rękach decydentówcG7c 

        G7G7_Ni do pracy powrotu, ni do abstynętów 

        fcf_Kto mnie jeszcze raz przekona, że przyczyny tkwią w skutkachc 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        7.
      

      
        caG7cc_Na to powstał socjolog, co spał od południaaG7c 

        G7cG7_Który z braku etatu, w szklarni się zatrudniałc 

        fcG7cf_Rzekł: pisałem doktorat, że nie problem w ,,czystej''cG7c 

        G7G7_I dlatego panowie jestem wciąż magistrem 

        fcf_Tylko praca jest odtrutką na taplanie się w smutkachc 

      

      
        Ref:
      

      
        hh_Przez judasza głos doszedł:_ 

        Fis7h_- Wódka tylko wódka !Fis7h 

      

      
        8.
      

      
        caG7cc_I wsunęli się wszyscy pod świeżutkie kołdryaG7c 

        G7cG7_Wszyscy, których zjednało, zalewanie mordyc 

        fcG7cf_Tylko biedny artysta ciągnął wciąż do ludzicG7c 

        G7G7_I z pijackim uporem — śpiących chciał rozbudzić 

        fcf_Co nam szkodzi w tym życiu niech mi z was ktoś odpowie!c 

      

      
        Ref:
      

      
        G7G7_Przez judasza głos doszedł:_ 

        c_- Picie kolorowej !c 
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    Wróżba

    
      Tytuł oryginalny:_
      Primieta
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Jerzy Czech
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Album:_
      Wędrówki pamięci (Putieszestwie w pamiati)
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        a_Jaeśli w niebie krąży kruk, 

        a_Waojnę nam wypowie wróg. 

        dE_Zabić krduka — prosta rzEecz,x2

        Ea_TEo i wróg odejdzie praecz. 

      

      
        2.
      

      
        a_Zaabić kruka — prosta rzecz, 

        a_Tao i wróg odejdzie precz. 

        dE_A kto chcidałby strzelić dEoń,x2

        Ea_MEusi załadować braoń. 

      

      
        3.
      

      
        a_aA jak trafi broń do rąk, 

        a_Raychło przyjdzie dalszy ciąg: 

        dE_Dość wypdalić, bracie mEój,x2

        Ea_ŻEeby kul zaświstał raój. 

      

      
        4.
      

      
        a_aA tym kulom nie żal nas, 

        a_Wiaęc trafiają co i raz, 

        dE_Czy to w głdowę, czy to w brzEuch,x2

        Ea_WszEystko jedno — wróg, czy drauh. 

      

      
        5.
      

      
        a_Wszaystko jedno — wróg czy druh, 

        a_Wszaystko rozniesione w puch, 

        dE_Krąży krduk w czerwonej mglEe,x2

        Ea_NiEe ma kto mu strzelić w łaeb. 
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    Wrzosowisko

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        eH7GDe_Zrozum to co powiem, spróbuj to zrozumieć dobrzeH7GD 

        CGC_Jak życzenia najlepsze, te urodzinoweG 

        aH7a_Albo noworoczne jeszcze lepsze możeH7 

        CGH7C_O północy, gdy składane, drżącym głosem niekłamaneGH7 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Z nim będziesz szczęśliwszaG 

        aH7a_Dużo szczęśliwsza będziesz z nimH7 

        CGC_Ja cóż — włóczęga, niespokojny duchG 

        aD7a_Ze mną można tylko pójść na wrzosowiskoD7 

        ee_I zapomnieć wszystko 

        CGaCaCGC_Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzieńGaCaCG 

        aCea_Jaka godzina kończy się, a jaka zaczynaCex2

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        eH7GDe_Nie myśl, że nie kocham lub, że tylko trochęH7GD 

        CGC_Jak cię kocham nie powiem, no bo nie wypowiemG 

        aH7a_Tak ogromnie bardzo, jeszcze więcej możeH7 

        CGH7C_I dlatego właśnie żegnaj, zrozum dobrze żegnajGH7 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Z nim będziesz szczęśliwszaG 

        aH7a_Dużo szczęśliwsza będziesz z nimH7 

        CGC_Ja cóż — włóczęga, niespokojny duchG 

        aD7a_Ze mną można tylko pójść na wrzosowiskoD7 

        ee_I zapomnieć wszystko 

        CGaCaCGC_Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzieńGaCaCG 

        aCea_Jaka godzina kończy się, a jaka zaczynaCex2

      

      
        3.
      

      
        aCea_Ze mną można tylko w dali zniknąć cichoCe 
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    Wspomnienia

    
      Tytuł oryginalny:_
      Memories
    

    
      Tytuł alternatywny:_
      Kanada
    

    
      Słowa:_
      Phil Spector, Leonard Cohen
    

    
      Tłumaczenie:_
      Maciej Karpiński, Maciej Zembaty
    

    
      Muzyka:_
      Phil Spector
    

    
      Wykonawca:_
      Maciej Zębaty
    

    
      
        
      

      
        CaFGC_aFGLata 50-te, Kanada. Brudna przepocona sala gimnastyczna w jakiejśCaFG 

        _kanadyjskiej szkole. Dziewczęta tańczą ze sobą, chłopcy trochę pijani 

        _podpierają drabinki gimnastyczne. W kieszeniach butelki taniego,_ 

        _botwinowego wina po 21 centów, a może nawet po 19 centów_ 

      

      
        1.
      

      
        CaFG_Frankie LCane właśnie śpaiewałF_"JesaGbel" 

        CaFG_PrzypCiąłem więc Żelazny KarzFyż do piersi_Gswej 

        CEa_PodszCedłem do najEwyższej z dziewczyna_i najbardziej blond 

        CEaC_Powiedziałem: Jeszcze nie znasz mnie i to twój wielki błądEa 

        FC_Więc_Fczy pokażesz_Cmi 

        FC_Powiedz,_Fczy pokażeszC_mi 

        F_Gadaj, cFzy pokażesz mi 

        CaFFisG_Swe nagie_Cciało?aFFisG 

      

      
        
      

      
        CaFGC_aFGA ja skoncentruję się przed czekającym mnie_ 

        _w następnej zwrotce niełatwym zadaniu aktorskim 

        aFFisG_Z tekstu wynikaaFFisG, że będę musiał wcielić się w postać 

        _Niewinnej, jasnowłosej, kanadyjskiej nastolatki 

      

      
        2.
      

      
        CaFG_Chodź odtańczymy w najciemniejszy kątCaFG 

        CaFG_Tam może nie odepchnę twoich rąkCaFG 

        CEaC_Wyraźnie słyszę w twoim głosie wielki głódEa 

        CEaC_Wszystkiego dotknąć, czego zechcesz będziesz mógłEa 

        FCF_Lecz nie pokażę ciC 

        FCF_Nigdy nie pokażę ciC 

        FF_W życiu nie pokażę ci 

        CaFFisG_Nagiego ciała!CaFFisG 

      

      
        3.
      

      
        CaFGC_Tańczymy blisko, zespół zagrał ,,Star dust''aFG 

        CaFGC_Konfetti, serpentyny lecą prosto w nasaFG 

        CEaC_Szepnęła: Masz minutę, by zakochać sięEa 

        CEaC_W tak uroczystej chwili muszę wierzyć żeEa 

        FCF_Pokażesz jednak miC 

        FCF_Że pokażesz w końcu miC 

        FF_Że pokażesz dzisiaj mi 

        aFFisG_Swe nagie ciało!aFFisG 

      

    

    
      Do sprawdzenia akordy i ustawienie nad tekstem
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    Wykład o Krążeniu Materii

    
      Tytuł alternatywny:_
      Więc była raz sobie żabka
    

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Olek Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Małgorzata Zwierzchowska i Olek Grotowsk
    

    
      
        1.
      

      
        _...więc była raz sobie żabka zbudowana z mnóstwa atomów 

        _(bo z atomów wszystko się składa, począwszy od żabek do domów 

        _I do ludzi. Z atomów ty się składasz i twoja ciocia), 

        _Ale wracajmy do żabki. Otóż tę żabkę zjadł bocian, 

      

      
        2.
      

      
        _I strawił ją dokładnie paskudny bocian ladaco, 

        _I śliczną, zieloną żabkę przerobił, nie powiem wam na co, 

        _I to coś spadło na ziemię. Była wiosna, świeciło słonko, 

        _I wietrzyk przyniósł z daleka jakieś nieduże nasionko, 

      

      
        3.
      

      
        _I usadził je na tej hm... żabce, i przeszedł jeden dzionek 

        _I drugi, i z tego nasionka wylazł od dołu korzonek, 

        _A od góry to znowuż łodyżka, czy – jeśli wolicie – szypułka, 

        _I kwiatek na tej szypułce, a na kwiatku usiadła pszczółka 

      

      
        4.
      

      
        _I kroplę miodu wyjęła pyszczkiem czy może łapką, 

        _Nie myśląc wcale o tym, że ten miód był niedawno żabką. 

        _Więc podsumujmy: Część żabki bocianowi wrosła w pierze, 

        _Część jest w ziemi, część w kwiatku, część w miodzie, który 

        _pszczółka właśnie bierze. 

      

      
        5.
      

      
        _Lecz nim go zaniesie do ula, to trochę uszczknie czułką 

        _I połknie, i ciut tej żabki stanie się właśnie pszczółką, 

        _A resztę, zawartą w miodzie, zjedzą na śniadanie dzieci, 

        _I tak się początkowa żabka po całym świecie rozleci, 

      

      
        6.
      

      
        _A każdy atom w czymś innym, ba! Nawet w innym kraju! 

        _Ale, być może, za milion lat te atomy się znowu spotkają 

        _Zgodnie z rachunkiem prawdopodobieństwa, i po króciutkiej odsapce 

        _Powiedzą: – Toż myśmy przecież już były raz w jednej żabce! 

      

      
        7.
      

      
        _I zaczną się ściskać, całować, i będzie wielka laba, 

        _A potem się zastanowią: – Czy my znowu jesteśmy żaba? 

        _Ba! Któż to może wiedzieć? Ten twór, zupełnie nowy, 

        _To może być żaba – rzekotka lub Żabka Alojzy, księgowy, 

      

      
        8.
      

      
        _Lub... zresztą któż wszystkie ewentualności wymieni? 

        _O rany... koledzy... to straszne, z czego my jesteśmy zrobieni! 
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    Yellow submarine

    
      Wykonawca:_
      The Beatles
    

    
      
        1.
      

      
        GDCGG_In the toDwn where IC_was bornG 

        eaCmaj7D_Lieved a man waho saCmaj7iled the sea.D 

        _And he told us of his life 

        _In the land of submarines. 

      

      
        2.
      

      
        _So we sailed up to the sun 

        _Till we found the sea of green, 

        _And we lived beneath the waves 

        _In our yellow submarine. 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_WGe all live in a yellow sDubmarine, 

      

      
        Ref:
      

      
        _Yellow submarine, yellow submarine.  / 2x 

      

      
        3.
      

      
        _And our friends are all on board, 

        _Many more of them live next door, 

        _And the band begins to play: 

      

      
        Ref:
      

      
        _We all live in yellow submarine, 

        _Yellow submarine, yellow submarine.  / 2x 

      

      
        4.
      

      
        _As we live a life of ease, 

        need_Every one of us has all weneed 

        _Sky of blue and sea of green 

        _In our yellow submarine. 

      

      
        Ref:
      

      
        _We all live in a yellow submarine, 

        _Yellow submarine, yellow submarine.  / 2x 
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    Zabierz mnie na stację

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina - kaseta
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        AE_ZAabierz mnie na stEację 

        AE_DAaj mi bilet w gEarść 

        AE_CzAas na medytEację nadszedł 

        DAE_BDo nie mam jAuż żadnych szEans 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            A
            E
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        AE_MiAałem kiedyś wszEystko 

        AE_MAogłem krzyczeć mEam 

        AE_DzAiś jak bańka sEen mój prysnął 

        DAE_DI jestem sAam, całkiem sEam 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            A
            E
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        AE_MiAałem stu przyjEaciół 

        AEA_I otwarte wszEędzie drzwi 

        AE_DzAisiaj nie wiem czEy majaczę 

        DAE_CzDy życie mAoje mi się śnEi 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            A
            E
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        AE_MiAałem kiedyś ciEebie 

        AE_MiAasta zgiełk i blEask 

        AE_DzAiś na moim niEebie nie ma 

        DAE_NiDe, nie maA_nawet gwiEazd 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            A
            E
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        AE_ZAabierz mnie na stEację 

        AE_DAaj mi bilet w gEarść 

        AE_CzAas na medytEację nadszedł 

        DAE_BDo jestem sAam i nie mam żadnych szEans 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            E
            A
            E
         _
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    Zaciągnijcie na oknie niebieską zasłonę…

    
      Tytuł oryginalny:_
      *** [Opustitie pożałusta sinije sztory]
    

    
      Słowa:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Tłumaczenie:_
      Jerzy Czech
    

    
      Muzyka:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Wykonawca:_
      Bułat Okudżawa
    

    
      Metrum:_
      6/8
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        eH7e_Zaciągneijcie na oknie niebiH7eską zasłeonę, 

        GD7G_Siostro, lGeki stąd weź, niepotrzD7ebne mi sGą. 

        ae_Wiara, Naadzieja, Miłość, poznaję — to_eone, 

        H7e_Moje trzH7y wierzycielki odwiedzić mnie chceą. 

      

      
        2.
      

      
        eH7e_Krótki peobyt na ziemi opłH7acić przysteoi, 

        GD7G_Ale pGustą sakiewkę dziś mD7am, jak na złGość… 

        ae_-- Nie zamaartwiaj się, nie smuć, o Wiaro, Ty meoja, 

        H7e_Pewnie jH7eszcze dłużników zostalo Ci deość. 

      

      
        3.
      

      
        eH7e_Resztką seił się obrócę do drH7ugiej z koleei, 

        GD7G_By w ramiGonach jej ukryć skrD7uszoną swą twGarz: 

        ae_-- Nie zamaartwiaj się, nie smuć, o matko Nadzieejo, 

        H7e_Nie jednH7ego wszak syna na ziemi tu measz! 

      

      
        4.
      

      
        eH7e_A gdy_eusta przycisnę do dłH7oni tej trzeeciej, 

        GD7G_Słyszę jGaką czułością głos cD7ichy jej drgGa: 

        ae_-- Nie zamaartwiaj się, nie smuć, ja sama się przeecież 

        H7e_Zamiast ciH7ebie musiałam roztrwonić do cnea. 

      

      
        5.
      

      
        eH7e_-- Czyjeekolwiek cię w życiu ramiH7ona tuleiły, 

        GD7G_JakikGolwiek nieziemski ogD7arnąłby żGar, 

        ae_Dług twój laudzkie oszczerstwa w trójnasób spłaceiły, 

        H7e_Więc oczH7yszczam cię z win i uwalniam od kear. 

      

      
        6.
      

      
        eH7e_Leżę czeysty jak łza w pierwszym śwH7itu przypłeywie, 

        GD7G_Biała flGaga pościeli powD7ita mdły brzGask. 

        ae_Trzy sędzainy, trzy matki, trzy siostry cierpleiwe 

        H7e_OtwierH7ają mi kredyt ostatni już reaz.x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zaledwo wiem

    
      Słowa:_
      Leopold Staff
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        eD_Zaledwo wiem, czy byłaś snem,eD 

        Dis0Fis0e_Czy prawdą z krwi i ciała.Dis0Fis0e 

        CG_Przez dróg mych szlak przeleciał ptak_CG 

        D_I dusza ma śpiewała.D 

      

      
        2.
      

      
        eD_Słuchałem fal płynących w daleD 

        Dis0Fis0e_I czułem jak łzy w sobieDis0Fis0e 

        CG_Padło mi iść przez zwiędły liśćCG 

        D_I szedłem jak po grobie …D 

      

      
        Ref:
      

      
        CGDe_Kto szczęścia zna przyczynę?CGDe 

        CD_Kto zna miłości początek i kres?CD 

      

      
        3.
      

      
        eD_Zaledwo wiem, czy było snem,eD 

        Dis0Fis0e_Czy prawdą me kochanie.Dis0Fis0e 

        CG_Czym szczęśliw był, czy ptak się wzbiłCG 

        D_Szczęśliwy w nieb otchłanie?D 

      

      
        4.
      

      
        eD_Czy fali bieg omijał brzeg,eD 

        Dis0Fis0e_Czym ja cię stracił zdradnie?Dis0Fis0e 

        CG_Czy to liść zmarł, czy serca żar?CG 

        D_Ach, któż to, któż odgadnie!D 

      

      
        Ref:
      

      
        CGDe_Kto szczęścia zna przyczynę?CGDe 

        CD_Kto zna miłości początek i kres?CD 
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    Zamieszkamy pod wspólnym dachem

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        
      

      
        
          
            A
            D
            E
            A
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        ADEfisA_Zamieszkamy pod wspólnym dachemDEfis 

        EH7EE_Przed obcymi zamkniemy drzwiH7E 

        ADEfisA_Posadzimy przed domem kwiatyDEfis 

        EH7EE_Których nocą nie zerwie niktH7E 

        ADEfisA_Przyniesiemy suchego drzewaDEfis 

        EH7EE_Żeby zimą nie było źleH7E 

        ADEfisA_Parę jabłek i trochę chlebaDEfis 

        EH7EE_Co nam starczą na cały wiekH7E 

        fisDAfis_Przeczekamy każdy losu kaprysDA 

        hEh_Żeby potem żyć normalnieE 

        ADEfisA_Zamieszkajcie pod wspólnym dachemDEfis 

        EH7EE_Przed obcymi zamnijcieH7E 

        ADEfisA_I posadźcie przed domem kwiatyDEfis 

        EH7EE_Których nocą nie zerwie niktH7E 

        ADEfisA_Przygotujcie suchego drzewaDEfis 

        EH7EE_Żeby zimą nie było źleH7E 

        ADEfisA_Parę jabłek i trochę chlebaDEfis 

        EH7EE_Co wam starczą na cały dzieńH7E 

      

      
        
      

      
        
          
            D
            E
            fis
            E
            H7
            E
            A
         _
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    Zamknij dom

    
      
        1.
      

      
        Dh_Wszystkich kuszą dzikie strony,Dh 

        AGD_Wielkie góry, czyste rzeki,AGD 

        Dh_Życie wolne bez pośpiechu,Dh 

        AGD_A z uporem w wielkich miastach duszą się.AGD 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Zamknij dom, z nami chodź,DA 

        hG_Chociaż ty wolnym bądź!hG 

        DA_Cóż ci trzeba, buty masz,DA 

        DBD_Zamknij dom, z nami chodź!DBD 

      

      
        2.
      

      
        Dh_Pływać w czystej zimnej wodzie,Dh 

        AGD_Potem w słońcu suszyć się,AGD 

        Dh_Patrzeć w gwiazdy, leżąc w trawie,Dh 

        AGD_Wreszcie iść wszystko jedno gdzie.AGD 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Zamknij dom, z nami chodź,DA 

        hG_Chociaż ty wolnym bądź!hG 

        DA_Cóż ci trzeba, buty masz,DA 

        DBD_Zamknij dom, z nami chodź!DBD 

      

      
        3.
      

      
        Dh_A jeśli gdzieś po latach spotkasz kogoś,Dh 

        AGD_Kto jak ty dziś słucha radia i to cały jego światAGD 

        Dh_Spojrzysz w oczy mu, nie będzieszDh 

        AGD_Mógł zrozumieć, jak się da wytrzymać tak.AGD 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_Zamknij dom, z nami chodź,DA 

        hG_Chociaż ty wolnym bądź!hG 

        DA_Cóż ci trzeba, buty masz,DA 

        DBD_Zamknij dom, z nami chodź!DBD 
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    Zanim zrozumiesz

    
      Słowa:_
      Anita Lipnicka
    

    
      Muzyka:_
      Robert Janson
    

    
      Wykonawca:_
      Varius Manx
    

    
      
        1.
      

      
        eDae_Zanim poDwiesz jej_aże 

        eDae_To był oDstatni_araz 

        eDae_Zanim dzień spłoszy_Dsrebrnego ptaka_anocy 

        CC_Rozkołysz, rozkołysz, rozkołysz 

        eDaeDa_Jeszcze reaz_DaeDa 

      

      
        2.
      

      
        eDae_Zanim_Dukradniesz_ajej 

        eDae_Ostatni_Dkolor ze_asnów 

        eDae_Zanim gdy na chwilę_Dzamknie oczy_aznikniesz 

        CC_Zabierz jej, zabierz jej, zabierz jej 

        _Z ręki nóż 

      

      
        Ref:
      

      
        GaeDG_Ona_ama_esiłDę 

        GaeDG_Nie wieasz jeak wiDelką 

        GaeDG_Będziae speadać_Ddługo 

        GaeDG_Potema_wsteanie_Dlekko 

      

      
        
      

      
        
          
            e
            D
            a
            e
            D
            a
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        eDae_Zanim_Dzrozumiesz_ajak 

        eDae_Bardzo_Dkochałeś_ają 

        eDae_Zanim pobiegniesz_Dkupić czerwone_awino 

        CC_Ona zapomni, zapomni już 

        eDa_Świat twych_erąkDa 

      

      
        4.
      

      
        eDae_Zanim_Dbędziesz próabował 

        eDae_Odkupić_Dją za_asłowa 

        eDae_Zobaczysz_Djak na drugim brzegu_arzeki 

        CC_Spokojnie spokojnie, spokojnie 

        _Stoi z nim 

      

      
        Ref:
      

      
        GaeDG_Ona_ama_esiłDę 

        GaeDG_Nie wieasz jeak wiDelką 

        GaeDG_Umieraała_edługoD 

        GaeDG_Teraza_rodezi siDę lekkox2

      

      
        5.
      

      
        eDaeDae_DaNie dla ciebieeDa 
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    Zapada zmrok

    
      
        1.
      

      
        CGC_Zapada zmrok już świat ukołysanyG 

        FGCC7F_Znów jeden dzień odfrunął nam jak ptakGCC7 

      

      
        2.
      

      
        FCF_Panience swej piosenkę na dobranocC 

        GCC7G_Zaśpiewać chcę w ostatnią chwilę dniaCC7x2

      

      
        3.
      

      
        CGC_I chociaż wnet ostatnie światła zgasnąG 

        FGCC7F_Opieka twa rozproszy nocy mrokGCC7 

      

      
        4.
      

      
        FCF_Uśpionym wsiom ukołysanym miastomC 

        GCC7G_Panienko daj szczęśliwą dobrą nocCC7x2

      

      
        5.
      

      
        CGC_I ludzkim snom błogosław dłonią jasnąG 

        FGCC7F_I oddal od nich cień codziennych troskGCC7 

      

      
        6.
      

      
        FCF_I tym co znów nie będą mogli zasnąćC 

        GCC7G_Panienko daj szczęśliwą dobrą nocCC7x2

      

      
        7.
      

      
        CGC_A komu noc czuwaniem jest niełatwymG 

        FGCC7F_Na czas bezsenny siłę daj i mocGCC7 

      

      
        8.
      

      
        FCF_I tym co dzisiaj zasną raz ostatniC 

        GCC7G_Panienko daj szczęśliwą dobrą nocCC7x2

      

      
        9.
      

      
        CGC_Zasypia świat piosenką kołysanyG 

        FGCC7F_Odpłyną dzień by jutro wrócić znówGCC7 

      

      
        10.
      

      
        FCF_Uśmiecham się do ciebie na dobranocC 

        GCC7G_Piastunko moich najpiękniejszych snówCC7x2
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    Zapiszę śniegiem w kominie

    
      Wykonawca:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      
        1.
      

      
        GDCG_A jeśli zabraknie na koncie pieniędzyGDCG 

        GDC_I w kącie zagnieździ się biedaGDC 

        GDCG_Po rozum do głowy pobiegnę niech powieGDCG 

        GDC_Co sprzedać by siebie nie sprzedaćGDC 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        CG_I będę z powrotem…CG 

      

      
        2.
      

      
        GDCG_A jeśli nie znajdę w swej głowie rozumuGDCG 

        GDC_To paszport odnajdę w szufladzieGDC 

        GDCG_Zapytam go może on pewnie pomożeGDCG 

        GDC_Poradzi jak sobie poradzićGDC 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        CG_I będę z powrotem…CG 

      

      
        3.
      

      
        GDCG_A jeśli zabraknie Ci w sercu nadzieiGDCG 

        GDC_Bo powrót jest zawsze dalekoGDC 

        GDCG_Przypomnij te słowa wyśpiewaj od nowaGDCG 

        GDC_Bym wiedział, że ktoś na mnie czekaGDC 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieGD 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczykeD 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęCGD 

        CG_I będę z powrotem…CG 
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    Zawirował świat

    
      Słowa:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      
        1.
      

      
        DeD_Chmury skłębione niosą mrozy i śniege 

        GDG_Wiatr gwiżdże w nieszczelnych futrynachD 

        DeD_Kolejny raz pociąg spóźnia sięe 

        GDG_Znak że znowu zaczyna się zimaD 

      

      
        2.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeDx2

      

      
        3.
      

      
        DeD_Królowa śniegu srebrnym welonem swyme 

        GDG_Przykryła prawie świat całyD 

        DeD_Wystawić nos poza domu próge 

        GDG_To wyczyn nie lada śmiałyD 

      

      
        4.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeDx2

      

      
        5.
      

      
        DeD_Szare poranki i krótkie dnie 

        GDG_Każde z nas ma dziś tylko dla siebieD 

        DeD_Tysiąc listów stawił pieca żare 

        GDG_W tym dwieście pięćdziesiąt od CiebieD 

      

      
        6.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeDx2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zawsze tam gdzie ty

    
      Słowa:_
      Lady Punk
    

    
      
        1.
      

      
        Gea7DG_Zamienie każdy oddech w niespokony wiatrea7D 

        Gea7DG_By zabrał mnie z powrotem tam gdzie masz swój światea7D 

        GeG_Poskładam wszystkie szeptye 

        a7Da7_W jeden ciepły krzykD 

        GeG_Żeby znalazł cię aż tame 

        a7Da7_Gdzie pochowałaś snyD 

      

      
        Ref:
      

      
        CDC_Już teraz wiem, że dni są tylko po toD 

        GeG_By do ciebie wracać każdą nocą złotąe 

        CDC_Nie znam słów co mają jakiś większy sensD 

        GeG_Jeśli tylko jedno, jedno tylko wieme 

        CDC_Być zawsze tam gdzie tyD 

      

      
        2.
      

      
        GeG_Nie pytaj mnie o jutroe 

        a7Da7_To za tysiąc latD 

        GeG_Płyniemy białą łódkąe 

        a7Da7_W niezbadany czasD 

        GeG_Poskładam nasze szeptye 

        a7Da7_W jeden ciepły krzykD 

        GeG_By już nie uciekły name 

        a7Da7_By wysuszyły łzyD 

      

      
        3.
      

      
        CDC_Już teraz wiem, że dni są tylko po toD 

        GeG_By do ciebie wracać każdą nocą złotąe 

        CDC_Nie znam słów co mają jakiś większy sensD 

        GeG_Jeśli tylko jedno jedno tylko wieme 

        CDC_Być zawsze tam gdzie tyDx2

      

      
        4.
      

      
        GeG_Budzić się i chodzić spać we własnym niebiee 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD 

        GeG_Żegnać się co świt i wracać znów do ciebiee 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD 

        GeG_Budzić się i chodzić spać we własnym niebiee 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD 

        GeG_Zawsze tam gdzie tye 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zazdrość

    
      Wykonawca:_
      Hey
    

    
      
        1.
      

      
        heAfisheAfis_Są_hchwilee_Agdy_fiswolałabym_hmartwym_ewidzieć cięAfis 

        heAfisheAfis_Nie musiałabym się tobą dzielić nie nieheAfisheAfis 

        heAfisheAfis_Gdybym mogła schowałabym twoje oczy w mojej kieszeniheAfisheAfis 

        heAfisheAfis_Żebyś nie mógł oglądać tych, które są dla nas zagrożeniemheAfisheAfis 

      

      
        2.
      

      
        heAfisheAfis_Do pracy nie mogę puścić cię nie nieheAfisheAfis 

        heAfisheAfis_Tam tyle kobiet, każda w myślach gwałci cięheAfisheAfis 

        heAfisheAfis_Złotą klatkę sprawię ci, będę karmić owocamiheAfisheAfis 

        heAfisheAfis_A do nogi przymocuję złotą kulę z diamentamiheAfisheAfis 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zbieg okoliczności łagodzących

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Bieszczadzkie anioły
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        
      

      
        hGADGeFisFish_GADGeFisFis 

      

      
        1.
      

      
        he_Szlhiśmy do siebie — Tey i ja, 

        AD_A drogi nAasze wciąż mroczne bDyły, 

        Ge_Lecz znGalazł się ktoś i pomógł neam się spotkać 

        Fish_Wśród zielFisonej naszej równhiny. 

        FishFis_Wyszliśmy piękni dla sihebie 

        ADA_I tacy zadziwiDeni. 

        eh_Nasze seerca gorące bić rhówno zaczęły, 

        GFis_Jakby sGame tylko były na ZiFisemi. 

      

      
        Ref:
      

      
        heADh_A przecież meogłem byćA_przed twoją_Derą, 

        GeFishG_A przecież meogłaś byćFis_przed moją_herą .x2

      

      
        2.
      

      
        he_Zbihegliśmy razem — Tey i ja 

        AD_Z gór ośnieżAonych w ciepłą dDolinę. 

        Ge_Kto tak dGobry był i pomógł neam się spotkać 

        Fish_W tej oszFisalałej gęstwhinie? 

        FishFis_Wyszliśmy nadzy dla sihebie 

        ADA_Z nocy na światło dziDenne. 

        eh_Nasze zegearki ślepe chodzić nhagle zaczęły 

        GFis_O jGednej i tej samej godzFisinie. 

      

      
        Ref:
      

      
        heADh_A przecież meogłem byćA_przed twoją_Derą, 

        GeFishG_A przecież meogłaś byćFis_przed moją_herą .x2

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zbroja

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Live (1990)
    

    
      
        1.
      

      
        
          
            e
            eA
            e
            eA
         _
          
          x2
        

        eDe_Deałeś mi PDanie zbreoję 

        eDe_Deawny kuł płDatnerz jeą 

        eDe_W weielu pogDięta beojach 

        eDe_W weielu ochrzczDona krweią 

        Ge_W wykGutej dla gigeanta 

        eAH_Poteykam siAę co krHok 

        GFisFe_Bo jaGk sumFisienia szFanteaż 

        eDe(e)_Uceiska lDewy beok  _e 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GD_LDecz chGoć zaginął hełm i mDiecz 

        aG_Dla caiała żadna w niej ostGoja 

        aH7Ca_To przaecież w kH7ońcu ważna rzCeacz 

        eH7e(eA)_ZberH7oeja   _eA 

      

      
        2.
      

      
        eDee_Magicznych na niej rytówDe 

        eDee_Dziś nie odczyta niktDe 

        eDee_Ale wykuta z mitówDe 

        eDee_I wieczna jest jak mitDe 

        GeG_Do ciała mi przywarłae 

        eAHe_Przeszkadza żyć i spaćAH 

        GFisFeG_A tłum się cieszy z karłaFisFe 

        eDe(e)e_Co chce giganta graćDe 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GD_LDecz chGoć zaginął hełm i mDiecz 

        aG_Dla caiała żadna w niej ostGoja 

        aH7Ca_To przaecież w kH7ońcu ważna rzCeacz 

        eH7e(eA)_ZberH7oeja   _eA 

      

      
        3.
      

      
        eDee_A taka w niej powagaDe 

        eDee_Dawno zaschniętej krwiDe 

        eDee_Że czuję jak wymagaDe 

        eDee_I każe rosnąć miDe 

        GeG_Być może nadaremniee 

        eAHe_Lecz stanę w niej za stuAH 

        GFisFeG_Zdejmij ją Panie ze mnieFisFe 

        eDe(e)e_Jeśli umrę podczas snuDe 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GD_BDo chGoć zaginął hełm i mDiecz 

        aG_Dla cDiała żaadna w niej ostGoja 

        aH7Ca_To przaecież w kH7ońcu ważna rzCeacz 

        eH7e(eA)_ZberH7oejAae 

      

      
        4.
      

      
        eDee_Wrzasnęli hasło — wojna!De 

        eDee_Zbudzili hufce hordDe 

        eDee_Zgwałcona noc spokojnaDe 

        eDee_Ogląda pierwszy mordDe 

        GeG_Goreją świeże ranye 

        eAHe_Hańbiona płonie twarzAH 

        GFisFeG_Lecz nam do obrony danyFisFe 

        eDe(e)e_Pamięci pancerz naszDe 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GDD_Więc choć za ciosem pada ciosGD 

        aGD_I wróg posiłki śle w konwojachaG 

        aH7Caa_Nas przed upadkiem chroni wciążH7Ca 

        eH7e(eA)e_ZbrojaH7eAe 

      

      
        5.
      

      
        eDee_Wywlekli pudła z blachyDe 

        eDee_Napchali kul do lufDe 

        eDee_I straszą — sami w strachuDe 

        eDee_Strzelają do ciał i słówDe 

        GeG_Zabrońcie żyć wystrzałeme 

        eAHe_Niech zatryumfuje gwałtAH 

        GFisFeG_Nad każdym wzejdzie ciałemFisFe 

        eDe(e)e_Pamięci żywej kształtDe 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GDD_Choć słońce skrył bojowy gazGD 

        aGD_I żołdak pławi się w rozbojachaG 

        aH7Caa_Wciąż przed upadkiem chroni nasH7Ca 

        eH7e(eA)e_ZbrojaH7eAe 

      

      
        6.
      

      
        eDee_Wytresowali świnieDe 

        eDee_Kupili sobie psyDe 

        eDee_I w pustych słów świątyniDe 

        eDee_Stawiają ołtarz krwiDe 

        GeG_Zawodzi przed bałwaneme 

        eAHe_Półślepy kapłan łgarzAH 

        GFisFeG_I z każdym nowym zdaniemFisFe 

        eDe(e)e_Hartuje pancerz naszDe 

      

      
        Ref:
      

      
        (D)GDD_Choć krwią zachłysnął się nasz czasGD 

        aGD_Choć myśli toną w paranojachaG 

        aH7Caa_Jak zawsze chronić będzie nasH7Ce 

        eH7ee_ZbrojaH7eAex2

      

      
        Ref:
      

      
        eH7eeH7e(Ae)e_Zbroja,_eZbroja 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Ze szczytu schodów

    
      Słowa:_
      Zbigniew Herbert
    

    
      Muzyka:_
      Michał Korch
    

    
      Wykonawca:_
      Michał Korch
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aa_Oczywiście 

        dEa_cdi którzy stEoją na szczaycie schodów 

        dd_oni wiedzą 

        dad_oni wiedzą wszaystko 

      

      
        2.
      

      
        F_cFo innego my 

        B_sprzątBacze placów 

        C_zakładnCicy lepszej przyszłości 

        C7_którym cC7i ze szczytu schodów 

        a_ukazaują się rzadko 

        dEa_zdawsze z pEalcem na_austach 

      

      
        3.
      

      
        a_jestaeśmy cierpliwi 

        da_żony ndasze cerują niedziaelną koszulę 

        da_rozmawidamy o racjach żywnaości 

        da_o pdiłce nożnej caenie butów 

        daH7d_a w sobotę przechylaamy głowę w tH7ył 

        H7_i pijH7emy 

      

      
        4.
      

      
        E_niEe jesteśmy z tych 

        a_co zaaciskają pięści 

        F_potrząsFają łańcuchami 

        B_mBówią i pytają 

        G0_namawiG0ają do buntu 

        F0_rF0ozgorączkowani 

        aEa_wciąż maówią_Ei pytaają 

      

      
        5.
      

      
        A7A7_oto ich bajka — 

        eH7e_rzuceimy siH7ę na scheody 

        eH7e_i zdobędziemy je szturmH7em 

        eH7C_beędą się tH7oczyć po schCodach 

        CH7e_głCowy tych ktH7órzy stalei na szczycie 

        eH7e_i wreeszcie zH7obaczeymy 

        eH7_co weidać z tych wysokH7ości 

        eH7_jeaką przH7yszłość 

        CH7eC_jH7aką peustkę 

      

      
        6.
      

      
        E_niEe pragniemy widoku 

        a_toczaących się głów 

        dH7_widemy jak łatwo_H7odrastają głowy 

        E_i zEawsze na szczycie zostaje 

        a_jaeden albo trzech 

        dH7Ead_a na dole aż czarno od miH7otEeł i łaopat 

      

      
        7.
      

      
        a_czasem naam się marzy 

        d_że ci ze szczdytu schodów 

        G_zejdą nGisko 

        CE7_to znaczy dCo nE7as 

        ad_gdy naad gazetą żujdemy chleb 

        E7a_i rzE7eknaą 

      

      
        8.
      

      
        C_-- a tCeraz pomówmy 

        d_jak człdowiek z człowiekiem 

        GCE7_to niGe jest prawda co wykrzykCują afE7isze 

        ad_praawdę nosimy w zaciśniętych_dustach 

        E7a_okrE7utna jest i nazbyt ciaężka 

        a_więc dźwigaamy ją sami 

        d_nie jestdeśmy szczęśliwi 

        E7_chE7ętnie zostalibyśmy 

        a_tautaj 

      

      
        9.
      

      
        da_tdo są oczywiście marzaenia 

        E7_mE7ogą się spełnić 

        aa_albo nie spełnić 

        dd_więc dalej 

        a_będziaemy uprawiali 

        H7_nasz kwH7adrat ziemi 

        E7a_nasz kwE7adrat kamiaenia 

      

      
        10.
      

      
        d_z ldekką głową 

        a_papieraosem za uchem 

        FH7E7aF_i bez kropli nadziH7ei w sE7ercau 

      

    

    
      Melodia 5. zwr. zaczerpnięta z Murów, a 7. i 8. z Pieśni gruzińskiej. Metrum zmienne.
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zegarmistrz światła

    
      Słowa:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Muzyka:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Wykonawca:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_A kiedy przyjdzie także pGo mnie 

        DaD_Zegamistrz światła purpuraowy 

        CGC_By mi zabełtać błękit w głGowie 

        DaD_To będę jasny i gotaowy 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Spłyną przeze mnie dni na przGestrzał 

        DaD_Zgasną podłogi i powiaetrza 

        CGC_Na wszystko jeszcze raz popGatrzę 

        DaD_I pójdę nie wiem gdzie na zaawsze 

      

    

    
      Tekst powtarza się cztery razy. Za pierwszym z rytmicznym szarpaniem strun, łagodnie, za drugim z mocnym biciem, ostrzej, za trzecim z tym samym biciem, ale wyżej - chwyty bez zmian, ale łapane barre, melodia podchodzi, za czwartym pierwsza część spowrotem nisko, biciem, potem w drugiej to samo szarpanie co na początku (wg nagrania z pierwszej kasety Krainy Łagodności)
    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zielona dolina

    
      Słowa:_
      Janusz Kubicki
    

    
      Muzyka:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      Wykonawca:_
      Trzy Dni Tyłem
    

    
      
        1.
      

      
        _Chcę dzień nowy zawsze witać 

        _Gdzieś daleko razem z tobą 

        _Zapach siana w stajni wdychać 

        _Kurz przebytej drogi 

        _Chcę mieć z tobą piec kaflowy 

        _Dwoje dzieci i podróże 

        _Trochę słońca, a gdy trzeba 

        _Z piorunami burze 

      

      
        Ref:
      

      
        _Czeka nas w dolinie 

        _Gdzieś na końcu świata 

        _Zima sroga, a daleka 

        _I jesienna chlapa 

        _Czeka nas w dolinie drewniane poddasze 

        _Dzikie wino na murze 

        _I senny bieg zdarzeń 

        _Czeka nas w dolinie urwana rozmowa 

        _I kołyska pod ścianą 

        _Buk, klon i brzoza 

      

      
        2.
      

      
        _Chcę dla Ciebie słów i ciszy 

        _Niepokojów, które łamią 

        _Wierszy, które ukołyszą 

        _I nie będą kłamać 

        _Chcę dla Ciebie wrarzeń myśli 

        _Tych nie dokończonch 

        _Nocy, które ukołyszą 

        _Miłość twą szaloną 

      

      
        Ref:
      

      
        _Czeka nas w dolinie 

        _Gdzieś na końcu świata 

        _Zima sroga, a daleka 

        _I jesienna chlapa 

        _Czeka nas w dolinie drewniane poddasze 

        _Dzikie wino na murze 

        _I senny bieg zdarzeń 

        _Czeka nas w dolinie urwana rozmowa 

        _I kołyska pod ścianą 

        _Buk, klon i brzoza 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zielone szkiełko

    
      Słowa:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      Muzyka:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      Wykonawca:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      
        1.
      

      
        _Stoję na słońcu, łapię w palce czas 

        _Nitki babiego lata 

        _Patrzę na świat przez szkło bez krat 

        _Przez dno butelki 

      

      
        Ref:
      

      
        _Włosy rozwiane głaszczą mi twarz 

        _Świat jest bez końca zielony 

        _Człowiek na słońcu to właśnie ja 

        _A może, a może nie człowiek 

      

      
        2.
      

      
        _Leżę na ziemi, wdycham zapach traw 

        _Obłoki skłębione 

        _Zielone szkiełko całą prawdę zna 

        _Wie dokąd idę schylony 

      

      
        Ref:
      

      
        _Palce mi ziębną gdy przyjdzie świt 

        _Nie wiem od rosy czy wstydu 

        _Człowiek na ziemi to właśnie ja 

        _A może człowieka widmo 

      

      
        3.
      

      
        _Lecę gdzieś w przepaść, widzę czarne dno 

        _Słyszę jak krew stęchnie w żyłach 

        _Spływa po twarzy powietrza prąd 

        _To cel mnie znalazł i wybrał 

      

      
        Ref:
      

      
        _Znalazłem drogę, którą chcę 

        _Przejść aż na drugą snu stronę 

        _Zielone szkiełko przecina dłoń 

        _Spadam na ziemię, spadam na ziemięx3

        _Jak promień 

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zielony płomień

    
      Słowa:_
      Marek Dagnan; Bogusław Choiński
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Kurylewicz
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aEaG_W daąbrowy gEęstym listaowiGu 

        FEaE_BłFyska zielEona skraaE 

        aEaG_Trzaepoce z wiEatrem jak płaomiGeń 

        FGCG7_MFundur harcGerski nCaG7sz 

        CG7CG7_CzCapka troszG7eczkę na bCakiG7er 

        CG7aE_DCusza rogG7ata w naiEej 

        aEaG_Wiaatr polny w_Euszach i kwiaatGy 

        FEaE_W pFachnących włEosach drzaewE 

      

      
        2.
      

      
        aEaG_Taam gdzie się kEończy horayzGont 

        FEaE_LFeży nieznEany laądE 

        aEaG_Ziaemia jest trEochę garbaatGa 

        FGCG7_WiFęc go nie wGidać stCąG7d 

        CG7CG7_KrCeską przebiG7ega błękCitnG7ą 

        CG7aE_StrzCępioną pG7asmem gaóEr 

        aEaG_Żaeglują kEu tej granaicGy 

        FEaE_BiFałe okrEęty chmaurE 

      

      
        3.
      

      
        aEaG_Gdziae niskie niEebo usaypiGa 

        FEaE_NFa rosochEatych pniaachE 

        aEaG_Gdziaekolwiek nEamiot rozpainGam 

        FGCG7_BFędzie kraGina tCaG7 

        CG7CG7_ZiCeleń o zmrG7oku wilgCotnG7a 

        CG7aE_Z niCebieską plG7amką dniaaE 

        aEaG_Caisza jak gwiEazda ograomnGa 

        FEaE_W grzFywie złocEistych traawE 

      

      
        4.
      

      
        aEaG_W daąbrowy gEęstym listaowiGu 

        FEaE_BłFyska zielEona skraaE 

        aEaG_Trzaepoce płEomień zielaonGy 

        FGCG7_MFundur harcGerski nCaG7sz 

        CG7CG7_CzCapka troszG7eczkę na bCakiG7er 

        CG7aE_LCecz nie poprG7awiaj jaeEj 

        aEaG_Paolny za_Euchem masz kwiaatGek 

        FEaE_DFuszy rogEatej lżaejEx3
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    Zima

    
      Słowa:_
      Robert Leonhard
    

    
      Muzyka:_
      Robert Leonhard
    

    
      Wykonawca:_
      Małżeństwo z Rozsądku
    

    
      
        1.
      

      
        D7+G*D7+G*_Zima znów się zaczynaD7+G*D7+G* 

        D7+G*D7+_Tak samo wtedy padał śniegD7+G*D7+ 

        D7+G*D7+G*_Zima dziś przypominaD7+G*D7+G* 

        D7+G*D7+G*_Jak pierwszy raz spotkali sięD7+G*D7+G* 

      

      
        Ref:
      

      
        Gfis_Jak strumień płynął śpiewGfis 

        GD_I jej niewinny śmiechGD 

        A_A ich oczy po niebieA 

        _Szukając wciąż siebie 

        _Błądziły jak gwiazdy we śnie 

      

      
        2.
      

      
        D7+G*D7+G*_Zima już przyszła zimaD7+G*D7+G* 

        D7+G*D7+_Za szybą zimny wicher dmieD7+G*D7+ 

        D7+G*D7+G*_Zima znów mrozi klimatD7+G*D7+G* 

        D7+G*D7+G*_A w sercach ogień pali sięD7+G*D7+G* 

      

      
        Ref:
      

      
        Gfis_Jak strumień płynie śpiewGfis 

        GD_I jej niewinny śmiechGD 

        A_A ich oczy po niebieA 

        _Szukając wciąż siebie 

        _Dziś błądzą jak gwiazdy we śnie 

      

      
        3.
      

      
        _Zima już wiedzie prymat 

        _Wokół niej wszystko kręci się 

        _Zima ta sama zima 

        _Wyłoni z chłodu chwile te 

      

      
        Ref:
      

      
        _Jak strumień płynął śpiew 

        _I jej niewinny śmiech 

        _A ich oczy po niebie 

        _Szukając wciąż siebie 
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    Znów wędrujemy

    
      Słowa:_
      Krzysztof Kamil Baczyński
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Turnau
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Turnau
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ehe_Znów wędrujemy ciepłym krhajem 

        CD_MalachitCową łąką mDorza 

        ehe_Ptaki powrotne umierhają 

        C_Wśród pomarCańczy na rozdrożach 

        CDC_Na fioletowoszarych łDąkach 

        GC_Niebo rozpGina płynność_Carkad 

        ae_Paejzaż w powieki miękko wsieąka 

        CehCD_ZakrzCepła sól na nagiche_wargach _hCD 

      

      
        2.
      

      
        eh_A wiczoreami w prądach zhatok 

        CD_Noc liże mCorze słodką grzDywą 

        ehe_Jak miękkie gruszki brzmieje lhato 

        C_Wiatrem sparzCone jak pokrzywą 

        CD_Przed fontannCami perłowDymi 

        GC_Noc winogrGona gwiazd rozdCaje 

        ae_Znaów wędrujemy ciepłą zieemią 

        CD_Znów wędrCujemy ciDepłym 

        ehe_Krhajem 

        CD_MalachitCową łąką mDorza 

        eh_Ptaki powrotne umierająeh 

        C_Wśród pomarańczy na rozdrożachC 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            D
            G
            C
            a
            e
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        ehe_Znów wędrujemy ciepłym krhajem 

        CD_MalachitCową łąką mDorza 

        ehe_Ptaki powrotne umierhają 

        C_Wśród pomarCańczy na rozdrożach 

        CD_Przed fontannCami perłowDymi 

        GC_Noc winogrGona gwiazd rozdCaje 

        ae_Znaów wędrujemy ciepłą zieemią 

        CD_Znów wędrujCemy ciDepłym 

        ehe_Krhajem 

        CD_MalachitCową łąką mDorza 

      

      
        
      

      
        
          
            e
            h
            C
            D
            E
         _
          
           
        

      

    

    0..9 A B C D E F G H I J K L Ł M N O P R S Ś T U V W Y Z Ź Ż 

  
    Zuzanna

    
      Tytuł oryginalny:_
      Susanne
    

    
      Słowa:_
      Leonard Cohen
    

    
      Tłumaczenie:_
      Maciej Zembaty
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Cohen
    

    
      Wykonawca:_
      Leonard Cohen
    

    
      Album:_
      Songs of Leonard Cohen
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        E_W swe miEejsce nad rzeką zabiera cię Zuzanna, 

        fis_Możesz słfisuchać plusku łodzi, możesz zostać z nią do rana. 

        E_Wiesz, że trEochę źle ma w głowie — lecz dlatego chcesz być tutaj, 

        gisA_Propongisuje ci herbatę oraz chAińskie pomarańcze 

        Efis_I gdy włEaśnie chcesz powiedzieć, że nie mfisożesz jej pokochać, 

        EfisE_Zmienia twEoją długość fali i pozwfisala mówić rzece, że się zEawsze w niej kochałeś. 

        gisA_I już chcgisesz z nią powędrować, powędrAować chcesz na oślep, 

        EfisE_Wiesz, że_Eona ci zaufa, bowiem cifisała jej dotknąłeś myślą swEą. 

      

      
        2.
      

      
        E_Pan JEezus był żeglarzem, gdy przechadzał się po wodzie, 

        fis_Spędził lfisata na czuwaniu w swej samotnej wieży z drewna, 

        E_Gdy upEewnił się, że tylko mogą widzieć go tonący, 

        gisA_Rzekł — Żeglgisować będą ludzie aż ich mAorze wyswobodzi… 

        Efis_Lecz zwEątpił zanim jeszcze otworzfisyły się niebiosa, 

        EfisE_ZdradzEony, niemal ludzki, jak kfisamień zapadł wtedy w mądrość swEą. 

        gisA_I już chcgisesz z nim powędrować, powędrAować chcesz na oślep, 

        EfisE_Myślisz — chEyba mu zaufam, bowiem dfisotknął twego ciała myślą swEą. 

      

      
        3.
      

      
        E_Dziś ZuzEanna za rękę prowadzi cię nad rzekę, 

        fis_Cała w pifisórach i w łachmanach z jakiejś Akcji Dobroczynnej, 

        E_Słońce kEapie złotym miodem na Madonnę tej Przystani, 

        gisA_Są tu dzigiseci o poranku, bohatAerzy w wodorostach, 

        Efis_Wszyscy dEążą do miłości i podfisążać będą zawsze, 

        E_Gdy ZuzEanna trzyma lustro. 

        gisA_I już chcgisesz z nią powędrować, powędrAować chcesz na oślep, 

        EfisE_Wiesz, że mEożna jej zaufać, bo dotknfisęła twego ciała myślą swEą. 
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    Zwiewność

    
      Słowa:_
      Bolesław Leśmian
    

    
      Muzyka:_
      Z. Stefaniak
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            G
            F
            E7
            a
            G
            F
            E7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        aa_Brzęk muchy w pustym dzbanie, co stoi na półce 

        GG_Smuga w oczach po znikłej za oknem jaskółce 

        FF_Cień ręki — na murawie… A wszystko — niczyje, 

        E7E7_Ledwo się zazieleni — już ufa, że żyje. 

      

      
        2.
      

      
        aa_A jak dumnie się modrzy u ciszy podnóża! 

        GG_Jak buńczucznie do boju z mgłą się napurpurza! 

        FF_A jest go tak niewiele, że mniej niż niebiesko… 

        E7E7_Nic, prócz tła. Biały obłok z liliową przekreskąx2

      

      
        3.
      

      
        aa_Dal światła w ślepiach wróbla. Spotkanie trwa z ciałem 

        GG_Szmer w studni. Ja — w lesie. Mgłą byłeś? — Bywałem! 

        FF_Usta twoje — w alei. Świt pod groblą w młynie 

        E7E7_Niebo — w bramie na oścież… Zgon pszczół w koniczynie 

      

      
        4.
      

      
        aa_Brzęk muchy w pustym dzbanie, co stoi na półce 

        GG_Smuga w oczach po znikłej za oknem jaskółce 

        FF_Cień ręki — na murawie… A wszystko — niczyje, 

        E7E7_Ledwo się zazieleni — już ufa, że żyje. 

      

      
        
      

      
        
          
            a
            G
            F
            E7
            a
            G
            F
            E7
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        aa_Chód po ziemi człowieka, co na widnokresie, 

        GG_Malejąc, łatwo zwiewną gęstwe ciała niesie, 

        FF_I w tej gęstwie się modli i gmatwa co chwila, 

        E7E7_I wyziera z tej gęstwy w świat i na motyla. 

      

      
        6.
      

      
        aa_Brzęk muchy w pustym dzbanie, co stoi na półce 

        GG_Smuga w oczach po znikłej za oknem jaskółce 

        FF_Cień ręki — na murawie… A wszystko — niczyje, 

        E7E7_Ledwo się zazieleni — już ufa, że żyje. 
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    Źródło

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        e_Płynie rzeka wąwozem jak dnem koleiny, która samą siebie żłobiłae 

        CDG_Rosną ściany wąwozu, z obu stron coraz wyżej, tam na górze są ponoć równiny;CDG 

        ae_I im więcej tej wody, tym się głębiej potoczyae 

        aEzm7H_Sama biorąc na siebie cień zboczy…aEzm7H 

      

      
        2.
      

      
        e_Piach spod nurtu ucieka, nurt po piachu się wije, własna w czeluść ciągnie go siła.e 

        CDG_Ale jest ciągle rzeka na dnie rozpadliny, jest i będzie, będzie jak była,CDG 

        e_Bo źródłoe 

        a_Bo źródłoa 

        CEzm7H_Wciąż bije.CEzm7H 

      

      
        3.
      

      
        e_A na ścianach wąwozu pasy barw i wyżłobień, tej rzeki historia tych brzegów -e 

        CDG_Ślady głazów rozmytych, cienie drzew powalonych, muł zgarnięty pod siebie wbrew sobieCDG 

        ae_A hen, w dole blask nikły ciągle ziemię rozcina,ae 

        aEzm7H_Ziemia nad nim się zrastać zaczyna…aEzm7H 

      

      
        4.
      

      
        e_Z obu stron żwir i glina, by zatrzymać go w biegu, woda syczy i wchłania Lecz żyjee 

        CDG_I zakręca, omija, wsiąka, wspina się, pieni, ale płynie, wciąż płynie wbrew brzegom -CDG 

        e_Bo źródłoe 

        a_Bo źródłoa 

        CEzm7H_Wciąż bije.CEzm7H 

      

      
        5.
      

      
        e_I są miejsca gdzie w szlamie woda niemal zastygła pod kożuchem brudnej zieleni;e 

        CDG_Tam ślad, prędzej niż ten co zostawił go, znika - niewidoczne bagienne są sidła.CDG 

        ae_Ale źródło wciąż bije, tłoczy puls między stoki,ae 

        aEzm7H_Więc jest nurt, choć ukryty dla oka!aEzm7H 

      

      
        6.
      

      
        e_Nieba prawie nie widać, czeluść chłodna i ciemna, niech się sypią lawiny kamieni!e 

        ae_I niech łączą się zbocza bezlitosnych wąwozów,ae 

        ae_Bo cóż drąży kształt przyszłych przestrzeniae 

        CEzm7H_Jak nie rzeka podziemna?CEzm7H 

        ae_Groty w skałach wypłucze, żyły złote odkryje -ae 

        e_Bo źródłoe 

        a_Bo źródłoa 

        CEzm7H_Wciąż bije.CEzm7H 
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    Źródło II

    
      Tytuł alternatywny:_
      Rozlewiska
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Melodia oparta na:_
      Źródło
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Głupi Jasio
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e_Jak daleeko od źródeł swoich rzeka odpływa, 

        e_Wyrzeźbeiwszy własne granice; 

        C_Niesie szlCam wypłukany z ciemnych głębin i wzywa 

        CDG_Do radCości słonDecznym odbGiciem… 

        ae_Ale płayną nią szczątki, co na świeatło nieczułe, 

        aE0H_Bo obraosłe ciemnE0ością i mHułem. 

      

      
        2.
      

      
        e_Obojeętny brzeg — płaski, lecz nad wszystko wyniosły, 

        e_Rzeki neurt nieuchronnie wyzyska! 

        C_Karmi trCawy i bagna co z nicości wyrosły, 

        CDG_Więc na nCicość niezmiDennie niGeczułe: 

        ea_Tak tweorzą się z rzaek 

        CE0H_-- RozlewCiE0skHa… 

      

      
        3.
      

      
        e_Duszny upeał się szerzy, w przerażonym powietrzu 

        e_Krążą chmeury żarłocznych owadów; 

        C_Nie odnalCeźć tu brzegów, ni obszarów nie zmierzyć 

        CDG_Ani wdCychać opDarów rozkłGadu! 

        ae_Ani waody źródlanej nie odnealeźć czystości, 

        aE0H_Ani głaębi, nE0i głębokHości! 

      

      
        4.
      

      
        e_Gdzie jest ceel tych taplawisk, co choć dążą do morza, 

        e_Roztapieają się wciąż w grzęzawiska? 

        C_Nurt się płCawi w kałużach, bagno — bagnem odciska, 

        CDG_NiemożlCiwe — ni powDódź, ni pGożar… 

        ea_Tak tweorzą się z rzaek 

        CE0H_-- RozlewCiE0skHa… 

      

      
        5.
      

      
        e_Żeby rzeekę odszukać — trzeba w niej się zanurzyć 

        e_Dać okleeić się tym, co nią płynie; 

        C_W dno mulCiste się wpatrzyć, gdzie się prąd po nim struży, 

        CDG_Bo — co nCa dnie — nDigdy nie zgGinie! 

        ae_Ale rzaeka, to tylko źródła płeynne jest ciało, 

        aE0H_A gdzie dausza? Gdzie źrE0ódło zostHało? 

      

      
        6.
      

      
        e_W źródle seiła i trwanie, ukojenie pragnienia, 

        e_Dźwięk daleeki a przecież jedyny! 

        ae_Więc za dźwiaękiem, pod prąd rzeki meętnej, zgubionej 

        ae_Trzeba czaołgać się, pełznąć i płeynąć, 

        CE0H_Bo tCylko się źrE0ódło nie zmiHenia. 

        a_Bije waodą przeczystą, 

        e_Z głębi zieemi zrodzoną 

        ea_I żeyje wciąż wbraew 

        CE0H_RozlewCiE0skHom… 
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    Żal za Bułatem O.

    
      Słowa:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Sikorowski
    

    
      Wykonawca:_
      Pod Budą
    

    
      Album:_
      żal za
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        gdAdg_dAd 

      

      
        2.
      

      
        dAd_Zawsze śpidewał po cAichu bez złdości 

        D7g_chociaż czD7asy leciutkie nie bgyły 

        gdAd_bo w ballgadzie im więcej miłdości więcej sAiłdy 

        dAd_Zawsze śpidewał po cAichu bez złdości 

        D7g_chociaż stD7atek już walił o dngo 

        gdAD_i dlatgego na zawsze zagdościł w moim dAomu Pan Bułat_D0. 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_To jest żDal za Panem Bułatem czyli żal za minioną młodAością 

        eAD_kiedy jeego marzenia skrzydlate pozwalAały się łudzić wolnDością 

        DGDA_To jest żDal za BułGatem_D0., pierwszą wódką i pierwszą kobiAetą 

        eAD_kiedy z treudem do przodu się szło ale czAasem wierzono poDetom 

      

      
        3.
      

      
        gdAdg_dAd 

      

      
        4.
      

      
        dAd_Dziś poddoba się_Ainna piosdenka 

        D7g_dzisiaj_D7inne potrzeby są w tłgumach 

        gdAd_i dlatgego fałszuje panidenka o konAiku hop siup na biegdunach 

        dAd_A ja zdawsze już bAędę się spiderał 

        D7g_z wielkim PD7anem co twarzy ma stgo 

        gdAD_że nam kgogoś takiego zabidera jak Pan BAułat "gospodin_DO" 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_To jest żDal za Panem Bułatem czyli żal za minioną młodAością 

        eAD_kiedy jeego marzenia skrzydlate pozwalAały się łudzić wolnDością 

        DGDA_To jest żDal za BułGatem_D0., pierwszą wódką i pierwszą kobiAetą 

        eAD_kiedy z treudem do przodu się szło ale czAasem wierzono poDetom 

      

      
        Ref:
      

      
        DGDA_To jest żDal za BułGatem_D0. pierwszą wódką i pierwszą kobiAetą 

        eAD_kiedy z treudem do przodu się szło ale czAasem wierzono poDetom 

      

      
        5.
      

      
        gdAdg_dAd 
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    Żegluj

    
      Wykonawca:_
      Szanty
    

    
      
        1.
      

      
        CeaFG_Żegluj, żegluj tam gdzie Nowa SzkocjaCeaFG 

        CeaFGC_Żegluj, żegluj gdzie wstaje nowy dzień.CeaFGC 

      

      
        2.
      

      
        aGC_Głos Nowej Szkocji nam przynosi wiatraGC 

        FCF_To zapowiedz nowych dni.FCF 

        dCGa_Znowu woła do nas rykiem faldCGa 

        FCG_Tam znajdziecie nowy świat.FCG 

        aGC_Znów dumny brzeg będzie witał wasaGC 

        FCF_Majestatem groźnych skałFCF 

        dCGa_Każdy dzień znów świtem przywita wasdCGa 

        FCF_Coraz bliższym stanie się,FCF 

        dGC_Twoim własnym domem stanie się.dGC 

      

      
        3.
      

      
        _Żegluj, żegluj tam gdzie Nowa Szkocja… 

      

      
        4.
      

      
        _Atlantyk bije falą w stromy brzeg, 

        _Wściekle ryczy pośród skał. 

        _W górze dzikich ptaków słychać śpiew 

        _Głos ich płynie z wiatrem w dal. 

        _Tam bujnej trawy się kołysze łan 

        _I strumyków cichy szept 

        _W mej pamięci zawsze będzie trwał 

        _Lecz niedługo powiem wam, 

        _Lecz niedługo wszystkim powiem wam. 

      

      
        5.
      

      
        _Żegluj, żegluj tam gdzie Nowa Szkocja… 

        _Żegluj, żegluj tam gdzie Nowa Szkocja… 
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    Żwawa piosenka o żuczku

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      
        1.
      

      
        _Gdy żre mnie nostalgia i chandra mnie tłucze 

        _I nuda się czai przy ścianie sowacza, sowacza 

        _Pojawia się skądyś na stole mym żuczek 

        _I nóżki swe drobne rozkracza rozkracza, rozkraczax2

      

      
        2.
      

      
        _I chodzi po gładkiej powierzchni czerniawy 

        _Tu kropkę zostawi, a tam drobny szlaczek, -bny szlaczek 

        _I co raz to w nóżkę podrapie się prawą 

        _Lub wyrwie spod paszki swej kłaczek, swej kłaczek, swej kłaczekx2

      

      
        3.
      

      
        _Ja biorę go w dłonie ostrożnie, lekutko 

        _Boć mały to żuczek, a nie olbrzym gacek, -brzym gacek 

        _A potem za udkiem wyrywam mu udko 

        _I kciukiem go miażdżę na placek, na placek, na placekx2
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    Życie to nie teatr

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      
        1.
      

      
        aEa_Życie to jest teatr,_Emówisz ciągle, opowiadasz; 

        E7aE7_Maski coraz inne,_acoraz mylne się zakłada; 

        FGCaF_Wszystko to zabawaGCWszystko to jest jedna graa 

        EE7aE_Przy otwartych i zamkniętychE7adrzwiach. 

        GG_To jest gra! 

      

      
        2.
      

      
        aEa_Życie to nie teatr,_Eja ci na to odpowiadam 

        E7aE7_Życie to nie tylko_akolorowa maskarada; 

        FGCaF_Życie jest straszniejszeGCi piękniejsze jeszcze jesta; 

        EE7aGE_Wszystko przy nim blednieE7,_ablednie nawet sama śmierć!G 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCGF_Ty i ja teatry to są dwa! Ty i ja!GCG 

        aEE7aa_Ty - ty prawdziwej nie uronisz łzy.EE7a 

        FF_Ty najwyżej w górę wznosisz brwi. 

        GCG_Nawet kiedy źle Ci jest, to nie jest źle.C 

        _Ja - duszę na ramieniu ciągle mam. 

        _Cały zbudowany jestem z ran. 

        _Lecz kaleka nie ja jestem, tylko ty! 

      

      
        3.
      

      
        aEa_Dzisiaj bankiet u artystów,_ETy się tam wybierasz; 

        E7aE7_Gości będzie dużo,_aniedostępna tylariera; 

        FGCaF_Tańce alkoholeG,_Cpewnie flirty będą też,a 

        EE7aE_Drzwi otwarte zamkną,_E7apotem się. 

        G_No i cześć!G 

      

      
        4.
      

      
        aEa_Wpadnę tam na chwilę,_Ezanim spuchnie atmosfera; 

        E7aE7_Wódki dwie wypiję,_aotem szybko sie pozbieram; 

        FGCaF_Wyjdę na ulicęG,_Cprzy fontannie zmoczę łeb;a 

        EE7aGE_Wyjdę na przestworzaE7,_aprzecudowny stworzę wiersz.G 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCGF_Ty i ja - teatry to są dwa. Ty i ja!GCG 

        aEE7aa_Ty - ty prawdziwej nie uronisz łzy.EE7a 

        FF_Ty - najwyżej w górę wznosisz brwi. 

        GCG_Lecz nie zaraźliwy jest twój śmiech.C 

        GG_Bo ty grasz! 

        _Ja - duszę na ramieniu wiecznie mam. 

        _Cały jestem zbudowany z ran. 

        _Lecz gdy śmieje się, to wkrąg się śmieje świat! 

      

      
        Ref:
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